27.05.2003
Gdzie w Piśmie Świętym można znależć wzmiankę na temat podziału grzechów na lekkie i ciężkie? Przeczytałem całe ( może za mało uważnie) i nie znalazłem nic takiego. Dla mnie każdy niegodziwy występek jest grzechem i nie można się usprawiedliwiać tym, że ukradłem złotówkę milionerowi, a nie biednej staruszce np.Jeśli łamię przykazanie to grzeszę i muszę to odpokutować.Dlatego podział grzechów na dwa rodzaje wydaje mi się nie na miejscu. Albo grzeszę, albo nie! Jak znam życie, to wielu ludzi usypia swoje sumienie, bo każdy grzech próbuje zakwalifikować jako grzech lekki - takie samousprawiedliwienie. Co wy na to? I jeszcze jedno pytanie - mam w domu trochę książek katolickich z okresu przedwojennego( lata 20), gdzie np. prawie nic nie pisze się o antykoncepcji( tylko stosunek przerywany), ale za to napomina się małżonków, że np. różne formy aktu cielesnego są obrazą boską i należy unikać tych które mają służyć tylko przyjemnościom, a nie prokreacji.Tak naprawdę od kiedy formy antykoncepcyjne są grzechem? Za bardzo tego nie "kumam"- kiedyś grzech, dziś nie, albo odwrotnie.Wybaczcie, ale nie jestem filozofem, a zauważyłem, że wiele aspektów naszej wiary na tym się opiera.To dla wielu szarych ludzi jest niepojęte. Może więcej religii przydałoby się na kazaniach? Pozdrawiam. 
To, że grzechy można różnicować pod kątem ich ciężaru dostrzec można już u św. Jana 5, 16: Jeśli ktoś spostrzeże, że brat popełnia grzech, który nie sprowadza śmierci, niech się modli, a przywróci mu życie, mam na myśli tych, których grzech nie sprowadza śmierci. Istnieje taki grzech, który sprowadza śmierć. W takim wypadku nie polecam, aby się modlono. Wydaje się też oczywistym, że nie można tak samo traktować różnych grzechów: np. oszczerstwa (kłamstwa by komuś odebrać dobre imię) i kłamstwa ucznia wystraszonego swoimi kłopotami w szkole. Gdybyśmy uważali, że każdy grzech od razu sprawia, że Bóg się od nas odwraca uczynilibyśmy z niego potwora, jednakowo karzącego dobrego człowieka, który jest nieco leniwy i mordercę trójki dzieci.... Pozwolenie na grzechy lekkie oczywiście usypia nasze sumienie. Trzeba je jednak budzić innymi sposobami. Inaczej wielu ludzi wpędzilibyśmy w rozpacz (pomijając już wspomnianą wyżej kwestię sprawiedliwości takiej oceny). Kościół uważa, że w małżeństwie grzeszny jest taki stosunek, który w swoim przebiegu wyklucza możliwość prokreacji. Nie dotyczy to podejmowania stosunku z natury swej niepłodnego (z powodu wieku czy okresowej niepłodności kobiety). Czym innym jest bowiem zgodzić się na niepłodny stosunek, a czym innym uczynić go niepłodnym. Trudno nam ustosunkować się do zapisów w owych książkach o których pan wspomina, bo ich nie znamy. Zapewne nie wspominają one o środkach antykoncepcyjnych, gdyż niewiele ich było i nie stanowiło to problemu.... J. 

27.05.2003
Czy młodzież niewierząca może pojechać na oazę?
Sytuacja taka jest możliwa, o ile osoby te szukają, chcą znaleźć Boga. Najlepiej taki przypadek ustalić z konkretnym księdzem prowadzącym rekolekcje. J.

27.05.2003
Czy jeśli ktoś pije alkohol co dzien upijawszy się nim moze przyjmowac Komunię czy co dzien musiałby isc do spowiedzi przed Msza,czy takie zachowanie jest grzechem cięzkim?Mówie tutaj o alkoholiku.
Człowiek taki powinien o problemie porozmawiać ze spowiednikiem. To on musi zadecydować, czy w tym konkretnym przypadku sytuacja taka byłaby możliwa. Wydaje nam się jednak, że codzienne picie raczej nie wchodzi w rachubę. Co innego, gdyby podjął leczenie, a z jakiegoś powodu by mu raz czy drugi nie wyszło... J.

27.05.2003
Czy dobrowolnie, będac w stanie łaski uświęcajacej, mozna nie przyjac Komunii Świetej podczas Mszy Sw.,np. z powodu nie umycia zebów czy zjedzenia posiłku pół godziny przed Komunią?
Nieprzyjęcie Komunii nie jest grzechem. Zwłaszcza w tym drugim wypadku. J.

27.05.2003
Chciałem zapytać o wyznawców innych religii-"Nikt nie przychodzi do Ojca jak tylko przeze mnie" "Kto we Mnie wierzy ma życie wieczne"-tak mówił Pan Jezus.wyznawców innych religi jest ponad 4 mld.,jak moga oni osiągnąc zbawienie?
Najlepiej przeczytać na ten temat artykuły o. Jacka Salija. Znajdziesz je pod adresami: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_12.htmoraz nonpossumus.pl/biblioteka/jacek_salij/nadzieja_poddawana_probom/11.php J.

27.05.2003
Czy to prawda ,ze Bog zna nasze losy od chwili urodzenia do smierci? czyli teraz wie np co zdarzy sie w moim zyciu jutro ,za tydzien, rok? Jak to jest? 
Bóg zna przyszłość. Przecież jest wszechwiedzący. W żadnym wypadku nie znaczy to jednak, że mnie do czegoś zmusza. Po prostu wie, jak postąpię, zna moja wolność... J.

27.05.2003
Jakie posty obowiazyją ludzi po 70.
Do końca życia obowiązuje piątkowa wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych. Post ścisły (w Środę popielcową i Wielki Piątek) osób w tym wieku już nie obowiązuje. Więcej przeczytasz klikając TUTAJ J. 

27.05.2003
szukam pracy w warszawie czy mogę uzyskać jakiś informacji o instytucjach katolockich które mogły by mi pomóc? 
Nie są nam znane instytucje kościelne, które zajmowałyby się pomocą w znajdowaniu pracy. Można jednak zapytać w placówkach Caritas. Wejdź na stronę: http://www.mkw.pl/potrzebujesz-index.htmJ.

27.05.2003
co mam myśleć o bioenergoterapi w czasopismie katolickim znalazłam kiedyś że bioenergoterapeuta powinien udać się do egzorcysty i albo zostanie mu to zabrane albo nie. 
Propozycja podana w owym piśmie nie wydaje się bezpodstawna... Więcej znajdziesz w naszej wcześniejszej odpowiedzi na ten temat. Kliknij TUTAJ J.

27.05.2003
czy może mi ktoś wyjaśić na czy polega grzech pokoleniowy? czy spowiedź prowadzona przez księdza "na odwal"- szybko i "po łebkach" jest ważna?
Nie spotkaliśmy się z pojęciem „grzechu pokoleniowego”. Najczęściej mówimy o grzechu indywidualnym. Czasami mówi się o grzechach społecznych. Mamy wtedy na myśli jakieś zło często w danym środowisku, społeczeństwie popełniane lub współudział w grzechach innych ludzi (np. gdy my milcząc pozwalamy na to zło). Czasami mówiono też o grzesznych strukturach, które wręcz skłaniają ludzi do popełniania zła (np. gdy w sytuacji braków na rynku ludzie zmuszani są do „kombinowania”). Trudno nam jednak dociec co miał ktoś na myśli mówiąc o grzechu pokoleniowy. Może chodziło o grzechy specyficzne dla danego wieku? A może o zło, na które przychodzące po sobie pokolenia się zgadzają.... Nie wiemy. Warunkiem ważności spowiedzi (oprócz oczywiście szczerego żalu) jest wyznanie grzechów w konfesjonale. Takie czy inne potraktowanie naszych win przez spowiednika nie ma dla ważności spowiedzi żadnego znaczenia... J. 

27.05.2003
Chciałabym się dowiedzieć Kalendarium Ojca Świętego .
Proszę sprawdzić na stronie: http://www.papa.com.pl/kalendarium/J.

27.05.2003
Czy we wszystkich seminariach diecezjalnych muszą być tacy ludzie ktorzy kompletnie nie wiedzą że są w szkole Chrystusa? Mam problem z kolegami, jeśli ich tak mozna nazwać...
Może to nie jest zbyt pocieszające, ale nawet Pan Jezus miał w swoim gronie Judasza, który był złodziejem (tak pisze św. Jan) i w końcu Go zdradził... Wiadomo, że do seminarium niekoniecznie trafiają anioły. Po to jest właśnie ów czas formacji, aby dojrzeć, wydorośleć i zacząć na serio traktować naukę Jezusa i aby doświadczeni kapłani (przełożeni) mogli ocenić czyjąś przydatność do kapłaństwa. Wielu – z różnych zresztą powodów - tej szkoły nie kończy.... Przy tak ogólnym pytaniu trudno nam jednak poradzić coś konkretnego. Może warto porozmawiać z ojcem duchownym? J.

27.05.2003
Skuteczna aborcja wiąże się z ekskomuniką na mocy samego prawa... środki wczesnoporonne też (hormonalne, wkładka...)? Na logikę tak... Co z osobą, która nie miała świadomości, że popełnia zło? (myślę o wkładce... i zapewniam, że to możliwe, wbrew pozorom...) Jeśli nieświadomie, czy przez zapomnienie pominęła ten grzech przy spowiedzi po latach...? Bo że o ekskomunice nie miała pojęcia, nawet w przpadku aborcji, to jestem pewna! Skoro nie każdy ksiądz może zdjąć karę ekskomuniki... To tylko częściowo teoretyczne pytanie, choć nie dotyczy mnie i przecież nie siedzę w sumieniu innych, nawet bliskich, więc nie mogę znać prawdy... Martwi mnie to... Choć przecież nic nie mogę zrobić, nie mam prawa pytać nawet... Ufam tylko w Miłosierdzie Boże...
Skuteczna aborcja wiąże się z ekskomuniką mocą samego prawa. Używanie środków wczesnoporonnych raczej nie, bo w sumie nigdy nie wiadomo, czy do poczęcia doszło. A tego rodzaju kary powinno się interpretować ściśle: jest ciążą i jest działanie przeciwko poczętemu życiu. Na pewno jednak można mówić o moralnym złu, jakim jest skazanie ewentualnie poczętego dziecka na śmierć... Nieświadomość w kwestii działania wkładki domacicznej wcale nas nie dziwi. Bardzo często myli się środki wczesnoporonne i antykoncepcyjne oba typy nazywając antykoncepcyjnymi. A to nieprawda. W takiej sytuacji należy po prostu przy spowiedzi szczerze powiedzieć jak było. Trzeba jednak pamiętać, że Kościół także używanie środków antykoncepcyjnych uważa za zło. Trzeba więc koniecznie z tego grzechu się spowiadać.... Jeśli ktoś zapomniał o jakimś grzechu przy spowiedzi albo nie wiedział, że coś jest grzechem (oczywiście chodzi o grzechy ciężkie) powinien go wyznać przy najbliższej spowiedzi. Taka sytuacja nie jest tragedią. Znacznie gorzej, gdyby ktoś dalej to ukrywał albo z powodu wstydu wywołanego swoistą kompromitacją nie chciał pójść do spowiedzi. W sytuacji aborcji, mimo ze osoba nie ma świadomości popadnięcia w ekskomunikę, to jednak po zaistnieniu skutku jest to nie tylko grzech śmiertelny, ale i przestępstwo wywołujące przez sam fakt popełnienia go popadnięcie w ekskomunikę (latae sententiae). O tym fakcie powie penitentowi sam spowiednik podkreślając w ten sposób wagę przewinienia. Kary ekskomuniki za aborcję rzeczywiście nie może zdjąć każdy ksiądz. Ale w konfesjonale penitent zostanie poinformowany co ma zrobić. Nie chcielibyśmy tutaj wprowadzać zamieszania przez podawanie konkretów, bo w każdej diecezji sytuacja może przedstawiać się nieco inaczej, ale może być i tak, że już w tej spowiedzi ekskomunika zostanie zdjęta... red. 

26.05.2003
Czy osoba, ktora nie pójdzie do kościoła na mszę św. w dzień 29.05.03.r.[ Wniebowstąpienie Pańskie] ma grzech?
W tym roku jest to święto nakazane. Ale cały czas obowiązuje dekret Prymasa Polski z 1956, na mocy którego w dni świąteczne, a zniesione przez państwo (tak jest w przypadku Wniebowstąpienia) jest dyspensa od obowiązku uczestnictwa we Mszy i powstrzymania się od pracy. Napisaliśmy "w tym roku", gdyż od Adwentu 2003 roku lista świąt nakazanych będzie trochę zmodyfikowana. Uroczystość Wniebowstąpienia zostanie przeniesiona na niedzielę (VII Niedzielę Wielkanocy). Możesz o tym przeczytać u nas, pod adresem: wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1053807793 albo na strobnach "Opoki": http://www.opoka.org.pl/biblioteka/M/ML/nakazane.htmlJ. 

26.05.2003
Szczęść Boże. Na stronie www.opoka.org.pl/biblioteka/K/fafara-dar-madrosci.html podane jest 7 wyrażeń hebrajskich określających dary Ducha Świętego. Nie znam hebrajskiego, a chciałbym wiedzieć "jak to się czyta po polskiemu".
Większość rzeczowników hebrajskich jest akcentowana na ostatniej sylabie: hokma -madrość bina - rozum eca - rada gewura - moc/męstwo daat - wiedza jira (jirat Jahwe/czytaj adonaj) - bojaźń (bojaźń Jahwe/czytaj Pańska). Tekst hebrajski ma 6 darów. O strukturze wykazu sześciu i pochodzeniu liczby siedmiu zob. przypis w piątym wydaniu Bibli Tysiąclecia do Iz 11,2. A.M. PS. Liczba siedmiu darów Ducha Świętego przyjęta w teologii i liturgii powstała stąd, że ostatni wyraz hebrajski powtórzony w wierszu trzecim w Septuagincie i (starożytne greckie tłumacznie Starego Testamentu) i Wulgacie (tłumaczenie łacińskie) został oddany dwoma różnymi słowami - bojaźń (w. 2) i pobożność (w.3). 

25.05.2003
Dlaczego Ewangelia jest DOBRA Nowiną ?
Słowo "ewangelia" pochodzi z greki, a w tym języku oznacza właśnie dobrą nowinę. W starożytności chodziło najczęściej o dobrą nowinę zwianą z cesarzem. Mógł nią być edykt cesarski ogłaszający pokój i dobrobyt w związku z narodzinami potomka czy podobne sprawy. Odniesiony przez Marka (jego uważa się za autora tego pomysłu) do Jezusa pokazuje, że życie, śmierć i zmartwychwstanie Chrystusa są dla ludzkości taką dobrą nowiną: ludzkość pogrążona w mroku i cieniu śmierci może liczyć na szczęśliwe życie nieprzemijające. Jest to więc najważniejsza, najlepsza dobra nowina ogłoszona ludzkości... J.

25.05.2003
Chciałabym znać życiorys błogosławionej lub świetej Nicoli. Wiem, że taka jest, bo znalazłam o niej 3 linijki, ale to nie wystarcza na bierzmowanie. Dziękuję 
Szczerze mówić my nie znaleźliśmy o tej osobie nawet tyle... Niestety, nie potrafimy pomóc...

25.05.2003
Skąd wzięła się nazwa Litania "LORETAŃSKA"? 
Litanię tę nazywamy loretańską, gdyż powstała w Loreto (Włochy), gdzie krzyżowcy przenieśli domek Maryi z Nazaretu i gdzie w związku z tym rozwinął się silny kult Maryjny... Możesz zajrzeć na jeszcze pod adres: http://www.nasza-arka.pl/numer.php?numer=3albo kliknąć TUTAJ J.

25.05.2003
Potrzebna jest mi nagranie lub pełny tekst dzisiejszej homilii ks.abp.Życińskiego z Lublinawygłaszonej w Piekarach. estem pod wrażeniem. Nareszcie publicznie i odważnie poruszono sytuację społeczną w kraju, a szczególnie na Śląsku. Dzisiejsza homilia to czyba inspiracja śp. ks. abp. H. Bednorza za dawnych cięzkich czasów. Co się w naszej Ojczyźnie porobiło? Mamy wolność, lecz do "władzy" doszli przypadkowi ludzie, którzy traktują pracownika przedmiotowo stosując terror psychiczny (mobbing) wykorzystując sytuację na rynku pracy. Ludzie u władzy mianują się "katolikami" lecz ślepo wykonują polecenia "właściciela zagranicznego" np. redukują zatrudnienie, mimo że firma przynosi wynik dodatni. Takie homilie winne być głoszone w kościołach cyklicznie, aby ci ludzie zrozumieli, że nie jest najważniejszy tylko zysk, a najważniejszy jest człowiek, jego rodzina itp. Że popełniają ciężki grzech. Chyba Oni o tym nie wiedzą. Trzeba im to często przypominać. Przepraszam za te wynużenia. Szczęść Boże.
Link do odpowiedniego pliku znajduje się na stronie głównej (druga ramka od góry po prawej stronie, pod ramką Forum/poczta). J.

25.05.2003
Jak ustalany jest termin Wielkanocy w kościele prawosławnym. Według mnie nie jest to związane bezpośrednio z innymi kalendarzem obowiązującym w tym Kościele, gdyz w róznych latach odległość w czasie między Wielkanocą w kościele prawosławnym i katolickim jest rożna; Bóg zapłać
Zgadza się. Wielkanoc obchodzi się w niedzielę po pierwszej wiosennej pełni księżyca. My jednak używamy kalendarza gregoriańskiego, prawosławni zaś posługują się wcześniejszym kalendarzem juliańskim. Stąd owe różnice.... Na temat obu kalendarzy więcej przeczytasz na stronie: http://www.widzew.net/~matrasz/calen/kalen1.htmJ.

25.05.2003
czy święty lekarz, którego wspomnienie obchodzimy na początku lipca, dwa dni po Piotrze i Pawle, to święty Błażej?
Dwa dni po świętym Piotrze i Pawle (29 czerwca) to pierwszego lipca. Tego dnia jest dowolne wspomnienie św. Ottona, biskupa. 3 lipca św. świętego Tomasza Apostoła, a czwartego Elżbiety Portugalskiej. Św. Błażeja, który rzeczywiście był lekarzem wspominamy 3 II. O jego życiu dowiesz się więcej pod adresem: http://www.adonai.pl/ludzie/c12.htmPatronem lekarzy jest św. Łukasz, Ewangelista. Jego święto obchodzimy 18 X. Nie bardzo więc wiemy co na pytanie odpowiedzieć.... :-)))) J. 

24.05.2003
W jakim wypadku (z jakich przyczyn) kapłan może (powinien) odmówić penitentowi rozgrzeszenia w sakramencie pokuty? Jakie dokumenty Kościoła poruszają ten temat?
Zasadniczo kapłan nie może udzielić rozgrzeszenia, gdy penitent nie żałuje. Widać to w jego (penitenta) postawie w konfesjonale. Nie ma wtedy większego znaczenia wielkość grzechu jaki wyznaje. Bez skruchy spowiedź w sumie nie ma sensu. Zasada, że do przebaczenia grzechów potrzebny jest żal jest zasadą biblijną. Odnajdujemy ją np. w Psalmie 51, w przypowieści o synu marnotrawnym, czy historii współukrzyżowanego z Jezusem „dobrego łotra”. O jego konieczności jest oczywiście także mowa w dokumentach Kościoła, np. Katechizmie Kościoła Katolickiego, numery 1450-1454 czy 31 punkcie adhortacji Reconciliatio et poenitentia. Kapłan nie udziela także rozgrzeszenia, jeśli spowiadający się wyznał grzech zastrzeżony do wyższej władzy kościelnej, albo z którego akurat on rozgrzeszać nie może (wspólnika grzechu przeciwko 6 przykazaniu). Wtedy informuje o powodach, dla których tego rozgrzeszenia udzielić nie może i wskazuje co dalej robić.... J.

23.05.2003
Chciałabym zdobyć jakieś informacje o szkołach pogimnazjalnych prowadzonych przez zakonnice. Czy wiecie gdzie je znaleźć??? Proszę, odpiszcie!!!
Prosimy o uściślenie rejonu Polski, w którym mamy szukać. Póki co mozna polecić strony: opoka.org.pl/struktury_kosciola/inne/szkolnictwo/szk_srednie.html czy http://www.urszulanki.rybnik.pl/liceum/tytul.htmlub http://www.wiara.pl/admin/www.lo-urszulanki.wroc.pl/J. 

23.05.2003
Jak się objawia powołanie?
Najlepiej chyba rozpoznajemy swoje powołanie, kiedy jakaś konkretna sprawa nas pociąga, gdy pragniemy żyć tak a nie inaczej... Oczywiście nie chodzi o jednorazowy impuls, ale stałe pragnienie... J.

23.05.2003
Niech Będzie Pochwalony Jezus Chrystus Proszę o podanie wraz z krótką charakterystyką ważnych dla Kościoła dat w okresie od roku 1962 do roku 2000. Sprawa jest pilna z góry dziękuję. 
1962-1965 – Sobór Watykański II. Reforma Kościoła, otwarcie go na świat. 1978 – wybór na papieża Polaka, Jana Pawła II. Pierwszy od dłuższego czasu papież, który nie jest Włochem. 1983 – wydanie nowego Kodeksu Prawa Kanonicznego. Prawo kościelne stanowi ważny wymiar życia Kościoła. Ten kodeks dostosowuje prawo kościelne do wymagań nowych czasów. 1992 – wydanie Katechizmu Kościoła Katolickiego. Stanowi pewną normę nauczania wiary, służy komunii eklezjalnej (jedności Kościoła) 2000 – Rok Jubileuszowy. Obchody służą pogłębieniu wiary i refleksji nad znaczeniem Chrystusa dla człowieka przełomu tysiącleci. Otwiera Kościół na nowe wyzwania XXI wieku... J.

23.05.2003
Ktos dotkliwie mnie oszukał i zranił. Podeptał moje uczucia. Wiele wycierpiałam i przepłakałam. Czy moje łzy mają sens, czym moje cierpienie będzie dla Boga. A jeżeli modlę się o cos co nigdy wzyciu nie spełni się, czy te modlitwy sa bez sensu, nie ważne, jakie one znaczenie mają dla Stwórcy??? Takie tysiące pytań przebiegaja mi po głowie i w tej trudnej sytuacji nękają mnie tego typu lęki... 
Trudno nam powiedzieć, czy to cierpienie ma jakiś wielki sens. Wierzymy, że nic nie dzieje się tak zupełnie bez celu. Być może – choć zapewne dziś te słowa brzmią głupio - wyniknie z tego kiedyś jakieś wielkie dobro... Modlitwa zawsze ma sens. Nawet wtedy, gdy nie zostanie wysłuchana. Bo zbliża nas do Boga. Tak buduje się przyjaźń. Z czasem przychodzi ukojenie bólu, zrozumienie... Wydaje się, że trzeba jeszcze coś dopowiedzieć: w takich sytuacjach Bóg na pewno człowieka nie opuszcza. Czasami tylko nam się tak wydaje. Ten, który samotnie, opuszczony przez prawie wszystkich najbliższych umierał na krzyżu, na pewno rozumie takie sytuacje. I na pewno nie obraża się na człowieka przygniecionego cierpnieniem. Pozostaje chyba czekać, że ból zacznie powoli odpływać... Może będzie czasami wracał, jak morskie fale, ale coraz rzadziej... J.

23.05.2003
Chciałbym wyjechać na misje jako osoba świecka (np. do Afryki). Mam 25 lat, ukończyłem studia. Gdzie mogę uzyskać szczegółowych informacji.
Zajrzyj na stronę http://www.misje.pl/J.

22.05.2003
Jak brzmią grzechy przeciwko Duchowi Św. i gdzie są jakieś odnośniki w Piśmie Św.
Grzechy przeciwko Duchowi Świętemu to: 1. Grzeszyć zuchwale w nadziei miłosierdzia Bożego. 2. Rozpaczać albo wątpić o łasce Bożej. 3. Sprzeciwiać się uznanej prawdzie chrześcijańskiej. 4. Zazdrościć lub nie życzyć bliźniemu łaski Bożej. 5. Mieć zatwardziałe serce na zbawienne natchnienia. 6. Umyślnie zaniedbywać pokutę aż do śmierci. Podstawowy tekst biblijny o grzechach przeciwko Duchowi Świętemu to Mt 12, 32: Jeśli ktoś powie słowo przeciw Synowi Człowieczemu, będzie mu odpuszczone, lecz jeśli powie przeciw Duchowi Świętemu, nie będzie mu odpuszczone ani w tym wieku, ani w przyszłym. Więcej na ten temat przeczytasz na stronie: http://www.dominik.wroc.pl/open.php?nazwa=duchowiJ.

22.05.2003
Czy wiecie gdzie kupie Maryrologium Rzymskie (ksiazka) albo znajde spis WSZYSTKICH oficjalnie uznznych przez Kosciol swietych i blogoslawionych w necie? Prosze niepod. maila na stronie
Polska wersja najnowszego Martyrologium jest jeszcze w tłumaczeniu... red.

22.05.2003
Jak odnieść się do kwestii korzystania z "usług" różdżkarza, któy ustala przebieg tzw. żył wodnych pod domem? Są one rzekomo szkodliwe dla zdrowia, a zainstalowanie np luster odbijających w piwnicy ma mnie uchronić przed ich negatywnym działaniem. NIe bardzo wiem, jakie zająć stanowisko w tej sprawie.
Kiedyś w Wiedzy i Życiu zamieszczono na ten temat bardzo ciekawy artykuł Andrzeja Kajetana Wróblewskiego, pod tytułem "Operacja Stodoła". Polecamy jego lekturę... http://www.republika.pl/radionikus/operacja.htmlJ.

22.05.2003
Szczesc Boze!! Czy moglibyscie mi podac klasztory zenskie jakie wystepuja w rejonie wojewodztwa slakiego?? Dziekuje i pozdrawiam.
Ojejku... To chyba nie zmieści się w odpowiedzi... A może po prostu sama wybierzesz te z terenu województwa śląskiego ze strony o zakonach? Oto adres: http://salwatorianie.pl/miba/J. 

22.05.2003
Jaki trzeba mieć program aby odsłuchać Słiowa na dzis bo przy Media player wychodzi bełkot
Potrzebny jest Real Palyer red.

22.05.2003
Chciałabym dowiedzieć się, czy jest gdzieś strona , gdzie można sprawdzić, czy jakaś organizacja nie jest sektą. i oprócz tego, czy jako katoliczka moge pojechać na obóz organizowany najprawdopodobniej przez ewangelików (organizacja ChSA - Chrześcijańskie Stowarzyszenie Akademickie, czyli IFES- International Federation of Evangelical Students), bo moja mama ma duuuuże wątpliwości.
Nie ma strony, na której byłyby podane nazwy wszystkich sekt. Ale są serwisy przed sektami przestrzegające... Możesz zajrzeć na strony: http://www.sekty.iq.pl/

 HYPERLINK "http://www.sekty.net/" http://www.sekty.net/

 HYPERLINK "http://www.opoka.org/varia/sekty/" http://www.opoka.org/varia/sekty/

 HYPERLINK "http://www.sekty.olsztyn.opoka.org.pl/" http://www.sekty.olsztyn.opoka.org.pl/Chrześcijańskie Stowarzyszenie Akademickie sektą nie jest. Rozumiemy jednak obawy Twojej mamy. Czy rzeczywiście to odpowiednie miejsce dla katolika? Polecamy artykuł na stronie: http://www.apologetyka.katolik.pl/redakcja/jj.phpJ. J. 

21.05.2003
Karą za grzech jest śmierć. Gdyby Adam nie zgrzeszył czy żył by do dzisiaj?
Adam żyje do dzisiaj, gdyż dusza ludzka jest nieśmiertelna. Poza tym wierzymy w zmartwychwstanie ciała. Ale prawdą jest, że grzech pozbawił go ( i nas) tzw. darów pozanaturalnych, w tym nieśmiertelności. Musimy po prostu przechodzić przez bramę śmierci, zniszczenia naszego ciała. Możemy powiedzieć, że gdyby nie grzech, Adam nie doświadczyłby śmierci... Czy może wtedy życie wieczne osiągalibyśmy przez wniebowzięcie? Tego nie wiemy. Bo inaczej potoczyła się ludzka historia... J. 

21.05.2003
Czy rozmowa o kimś jest równoznaczna z grzechem obmowy?
Obmowa ma miejsce wtedy, gdy niepotrzebnie wyjawiamy złą prawdę o drugim człowieku. Jeśli więc wyjawienie tej prawdy o kimś wydaje się jednej ze stron rozmowy konieczne (np. ostrzeżenie kogoś przed nieuczciwym partnerem handlowym) to nie jest to obmowa. Podobnie jeśli sprawa o której mowa jest obu stronim znana (np. komentowanie stroju osoby idącej ulicą)... J. 

21.05.2003
Skradziono relikwiarz z drugiej klasy relikwiami sw. Teresy Benedykty od Krzyza w jednej z wroclawskich parafii - miejscowy proboszcz ks. Kawalec mowi , ze 'strata jest tym większa, gdyż od dłuższego czasu obserwuje wzrastający kult Świętej. - Każdego 9 dnia miesiąca odprawiamy uroczystości ku jej czci - mówi. - Do tej pory połączone były z ucałowaniem relikwii.' Absolutnie nie potrafie zrozumiec tak wielkiego kultu relikwii, pierwszej, drugiej czy trzeciej klasy w Kosciele. Obawiam sie ze wielu wiernych zatraca umiejetnosc modlitwy i kontemplacji bez wizualnych bodzcow lub relikwii. Ogladanie fragmentow kosci Swietych, szczegolnie w kosciolach rzymskich, zawsze napawa mnie mieszanymi uczuciami. A propos, czy wiecie jakie relikwie ma w swoim pierscieniu / krzyzu Ojciec Sw.?
Od samego początku chrześcijaństwa spotykamy kult relikwii świętych. Początkowo odnosił się on wyłącznie do relikwii męczenników, bo tylko ich czczono jako świętych. Dokument pochodzący z II w. (List Kościoła smyrneńskiego o śmierci św. Polikarpa), mówi o trzech powodach przechowywania kości świętego biskupa męczennika: a) mają one uświęcać miejsce, w którym spoczywają; b) mają pobudzać do czci jego osoby; c) mają zachęcać wiernych do życia na wzór świętego, włącznie z męczeństwem, gdy zajdzie tego potrzeba. W Kościele coraz bardziej rosło przekonanie, że w relikwiach jest pewna moc i kto ich dotknie dostąpi jakiejś łaski albo cudu. Uroczyście zabrał głos na ten temat Sobór Trydencki, że relikwiom należy się cześć, co przynosi wiernym pożytek. Sobór uzasadnia swoje zalecenie tym, że ciała świętych były świątyniami Ducha Świętego i żył w nich Chrystus, dostąpią też czci w zmartwychwstaniu. W zaleceniach Soboru widać nadprzyrodzoną motywację do oddawania czci relikwiom. Święci podczas swego ziemskiego życia żyli w ścisłej jedności z Chrystusem, łączność ta trwa po przekroczeniu bramy śmierci i przez ich wstawiennictwo Bóg dokonuje niejednego cudu, który najczęściej dokonuje się w miejscu, gdzie są relikwie święte. Obecnie Kościół w dużej mierze pozostawia kult oddawany relikwiom prywatnej pobożności wiernych podkreślając, że można czcić tylko te, których autentyczność jest potwierdzona przez władze Kościoła. Kult jest oddawany relikwiom, ale zawsze ze względu na osobę, do której one należały. Dziś Kościół pozwala już tylko na używanie do relikwiarzy kości świętych (dawniej było inaczej). Mocno się nam wydaje, że św. Teresie Benedykcie od Krzyża takie szczątki nie zostały... Zdania na temat sensu kultu relikwii są podzielone. Ale też nie jest to jakiś wymóg, dogmat wiary. Zobacz recenzję książki ks. Jana Kracika pióra ks. Grzegorza Rysia http://www2.gazeta.pl/ksiazki/1,19970,1199537.htmlSkoro jednak komuś to pomaga w modlitwie, to trudno mu tego zabraniać... Nam się jednak wydaje, że w dzisiejszym Kosciele kult relikwii nie jest zbyt rozwinięty i obawa o umiejętność modlitwy bez wizualnych bodźców nie jest nieco przesadzona.. Ale to oczywiście tylko nasza opinia.... Nic nam nie wiadomo na temat ewentualnych relikwii w pierścieniu czy krzyżu Ojca Świetego... red.

21.05.2003
Jak kościół odnosi się do gier komputerowych? Szcególnie do gier z elementami przemocy, agresji, istnieniu kilku żyć , itp.? Gdzie mogę znleżć dokumenty, katechezy mówiące o grach komputerowych i religii? Gdzie dokładnie
Jesteśmy właściwie pewni, że Kociół nie wydał żadnego dokumentu na temat gier komputerowych. Sporo jednak na ten temat się pisze. Często zapewne robią to osoby wierzące, zatroskane o "młodzieży chowanie" i inspirowane chrześcijaństwem. Trudno jednak uznać ich opinie za oficjalne wypowiedzi Kościoła. Na temat internetu i uzależnienia od gier komputerowych na stronach "kościelnych" znajdziesz coś pod adresami: http://www.opoka.org.pl/varia/internet/koscioliinternetmenu.htmloraz http://www.katecheta.pl/1999/09/V_05.htmJ. 

21.05.2003
gdzie w internecje mogę znaleźć stronę z informacją spędzenia wakacji połączonych z rekolekcjami nad morzem dla osoby dorosłej,obojetnie z jakiej wspólnoty ,dziękuję za odpowiedź.
Można zapytać w ośrodku rekolekcyjno-rehabilitacyjnym Księży Marianów: http://www.gwiazda-morza.pl/J. 

21.05.2003
Odnośnie mojego pytania sprzed kilku dni... Pomyliłam ulice. Przy ul. św. Stanisława faktycznie znajduje się tylko seminarium. Ulica x. Skorupki, o którą chodzio jest tuż obok, stąd mój błąd. Chodziło o łódzką filię UKSW w Warszawie.
Sekretariat jest czynny tylko w sobotę, a my o sprawie w ten dzień zapomnieliśmy. Najlepiej więc bedzie, jeśli sama zadzwonisz. Jeśli dowiemy się czegoś wcześniej, to tu zamieścimy informację i wyślemy ją mailem. Możesz też zajrzeć pod adres: http://www.uksw.edu.pl/rekrutacja/index.htmlred.

21.05.2003
na tej stronie którą podaliście owszem jest napisane że Bog stworzył świat itd ale to żadne dowody .Ja też moge sobie napisać co chce i powiedzeć żebyście w to wierzyli
Gdyby istnienie Boga dało się ze stuprocentową pewnością udowodnić, wiara nie byłaby potrzebna. Zostałaby tylko potrzeba miłości do Boga. Ale tak będzie dopiero po naszej śmierci, gdy zobaczymy Go twarzą w twarz. Podawane przez wierzących argumenty oczywiście nie muszą Cię przekonywać. Szczerze mówiąc nie jesteś też w stanie udowodnić, że Boga nie ma. Raczej wierzysz, że Go nie ma. Jeśli prawdopodobieństwo, że istnieje Bóg wynosi np. 85 procent, to niewiara w Jego istnienie jest postawą uzasadnioną rozumowo? Inna rzecz, że po obejrzeniu filmu "Matrix" nie powinieneś (powinnaś) za bardzo swojemu rozumowi wierzyć... Wybór należy do Ciebie... J.

21.05.2003
Mowicie, ze na pytania odpowiada redakcja. Chcialabym wiedziec, czy w sklad redakcji wchodza osoby duchowne? Czy odpowiadacie zbiorowo, czy indywidualnie? Zawsze ta (te) sama(e) osoba(y)? 
Pytania są podpisywane. Po owych znaczkach mozna się zorientować, że najczęściej odpowiedzi formułuje jedna osoba. Odpowiedzi te dość często są konsultowane ze specjalistami w danej dziedzinie. Także z osobami duchownymi (nawet z biskupami)... J.

21.05.2003
Prosze o podanie modlitwy spadochroniarzy
Nie wiadomo nam, aby ktoś kiedyś taką modlitwę ułożył. Ale nic nie stoi na przeszkodzie, aby ktoś ją napisał i wśród zainteresowanych rozpropagował :) red.

21.05.2003
A pro po pyt. madzi z 13.05.2003... Co to jest akt czci??? W mojej parafii Komunii udziela się wzdłuż nawy głównej i bocznych kościoła, siłą rzeczy na stojąco... Skoro w odpowiednim miejscu i w odpowiedni sposób... Krótka modlitwa zanim podejdę jest tym, o co może chodzić?
Przed przyjęciem Komunii można na chwilę przyklęknąć (np. przy procesyjnym przystępowaniu do Komunii). W sytuacji, gdy przyklęknięcie lub klęczenie przy Komunii jest bardzo utrudnione nie wymaga się takiej postawy... Krótka wewnętrzna modlitwa jest aktem czci, ale siłą rzeczy nie publicznym... Bardzo byśmy jednak prosili, by ze sprawy nie robić wielkiego problemu. Pan Bóg nie jest rozkapryszonym królem, dla którego niezachowanie etykiety równa się obrazie majestatu. Dobry Bóg, który zesłał Swojego Syna, aby nas zbawił, tenże Syn, który dla nas narodził się w stajni a potem "zaliczony został pomiędzy przestępców" i Duch, który zamieszkuje w naszych niegodnych sercach jak w świątyni na pewno nie uważa braku przyklęknięcia za jakieś uchybienie, skoro ktoś kocha Go całym swoim sercem... Warto też pamiętać, że Kościół dopuszcza obie postawy. Obie są więc dla Boga dobre... J.

20.05.2003
czym kierowac sie przy wyborze zakonu?
Wydaje nam się, że najlepiej kierować się charyzmatem danego zakonu. Po prostu trzeba sprawdzić czym dany zakon się zajmuje, jakie zadania podejmuje i odpowiedzieć sobie na pytanie, czy ta forma życia zakonnego i pracy by mi odpowiadała... Jeśli nie podaliśmy jeszcze tego linku, to proponujemy odwiedzić stronę http://salwatorianie.pl/miba/gdzie znajdziesz interesujące materiały na temat zakonów... J.

20.05.2003
na czym polega różnica między życiem w zakonie a życiem konsekrowanym w instytutach świeckich?
Życie w zakonie to życie wspólne. Członkowie instytutów świeckich zasadniczo nie mieszkają razem, choć oczywiście tworzą pewien rodzaj wspólnoty... Wynika to z istoty Instytutów, gdzie każdy ma mieszkać i pracować w swoim środowisku... Więcej na ten temat znajdziesz na stronach: http://www.kuria.lublin.pl/instytuty_swieckie/

 HYPERLINK "http://www.kkbids.episkopat.pl/anamnesis/23/6.htm" http://www.kkbids.episkopat.pl/anamnesis/23/6.htm

 HYPERLINK "http://www.kkbids.episkopat.pl/anamnesis/23/12.htm" http://www.kkbids.episkopat.pl/anamnesis/23/12.htm

 HYPERLINK "http://www.kuria.lublin.pl/instytuty_swieckie/dokumenty/09.htm" http://www.kuria.lublin.pl/instytuty_swieckie/dokumenty/09.htmred.

20.05.2003
CZŁOWIEK MA PODOBNO MA WOLĄ WOLĘ- TO DLACZEGO CHRYSTUS POWIEDZIAŁ " NIC BEZE MNIE NIE MOŻECIE UCZYNIĆ?"
Pan Jezus nie mówi tutaj o wolnej woli, ale o konieczności trwania w Nim, by przynosić owoce. Wydaje się, że tę wypowiedź Jezusa trzeba rozumieć jako wskazanie, że aby życie chrześcijanina przynosiło owoce dobrych czynów potrzebna jest więź z Nim, trwanie w Nim, czerpanie z Niego. Potrzeba tego także, aby nie stać się uschniętą gałązką i w konsekwencji nie zostać wrzuconym do ognia (czyli piekła).... J.

20.05.2003
Bedziemy mieli problem z ochrzczeniem mojego wnuka-nie mamy chrzesnej!czy moze byc ktos kto jeszcze nie byl bierzmowany bo ma 16 lat?
Prawo kościelne nie wymaga, aby dziecko miało i ojca i matkę chrzestną. Kanon 873 tak sprawę ujmuje: Należy wybrać jednego tylko chrzestnego lub chrzestną, albo dwoje chrzestnych. Natomiast w kolejnym kanonie mowa jest o wymaganiach stawianych kandydatom na rodziców chrzestnych: § 1. Do przyjęcia zadania chrzestnego może być dopuszczony ten, kto: 1° jest wyznaczony przez przyjmującego chrzest albo przez jego rodziców, albo przez tego, kto ich zastępuje, a gdy tych nie ma, przez proboszcza lub szafarza chrztu, i posiada wymagane do tego kwalifikacje oraz intencję pełnienia tego zadania; 2° ukończył szesnaście lat, chyba że biskup diecezjalny określił inny wiek albo proboszcz lub szafarz jest zdania, że słuszna przyczyna zaleca dopuszczenie wyjątku; 3° jest katolikiem, bierzmowanym i przyjął już sakrament Najświętszej Eucharystii oraz prowadzi życie zgodne z wiarą i odpowiadające funkcji, jaką ma pełnić; 4° jest wolny od jakiejkolwiek kary kanonicznej, zgodnie z prawem wymierzonej lub deklarowanej; 5° nie jest ojcem lub matką przyjmującego chrzest. Szesnaście lat to minimum wieku, który kandydat na chrzestnego musi osiągnąć. Ale potrzeba, by był on bierzmowany... J. 

20.05.2003
Dziękuję za odpowiedź do pytania z 18.05. zaczynającego się "W artykule ...". Niestety to co napisałem o sobie to prawda. Byłem chrzczony w Kościele Prawosławnym, w którym rzeczywiście wraz z chrztem otrzymuje się bierzmowanie. Jednakże w całkowicie legalny sposób byłem później bierzmowany w Kościele Katolickim. Oczywiście do bierzmowania musiałem dostrczyć akt chrztu z Kościoła Prawosławnego i zrobiłem to. Tak więc prowadzący ksiądz i proboszcz mieli wszystko czarno na białym i nikt ani nie oponował ani nie zwracał na to uwagi. Dlatego do tej pory traktowałem całkowicie równoważnie uczestnictwo w obu Kościołach i informacja, na którą teraz natrafiłem poważnie mną wstrząsnęła i zaniepokoiła. Nic z tego co napisałem nie zmyśłiłem. Z odpowiedzi wynika, że popełniam grzech w obu Kościołach gdy w jednym się spowiadam, a w drugim przyjmuję eucharystię. Czy cos jeszcze mogę zrobić aby "wyprostować" sytuację?
Proszę wybaczyć, ale sytuacja wydawała nam się tak nieprawdopodobna, że rzeczywiście trudno było nam w nią uwierzyć.... Musimy z przykrością stwierdzić, że błąd popełnił ksiądz katolicki, zgadzając się na Twoje bierzmowanie. Będąc ochrzczonym w Kościele prawosławnym byłeś (jesteś) członkiem tego Kościoła. Gdybyś chciał przejść do Kościoła katolickiego bierzmowanie nie byłoby potrzebne, bo tego sakramentu już ważnie Ci udzielono w Kościele prawosławnym. Poza tym musiał byś specjalnym obrzędem do Kościoła katolickiego zostać przyjętym. Chyba trudno mówić w tej sytuacji o Twojej winie, bo cała sprawa wynikła z nieświadomości i – co gorsze – z błędu księdza, który dopuścił do Twojego (powtórnego) bierzmowania. Naszym zdaniem nie musisz się specjalnie za całe to zamieszanie obwiniać... Jak możesz tę sytuację wyprostować, naprawić... Wydaje nam się, że musisz zdecydować w którym Kościele chcesz być. Póki co jesteś – według prawa - członkiem Kościoła prawosławnego. Możesz w tym Kościele zostać. W takim jednak wypadku nie powinieneś w Kościele katolickim przyjmować sakramentów. Jeśli zaś chcesz zostać członkiem Kościoła katolickiego musisz zgłosić taka wolę proboszczowi parafii na terenie której mieszkasz. J., red. 

20.05.2003
Czy w Katowicach istnieje duszpasterstwo trzeźwości? Jeżeli tak to gdzie ma swoją siedzibę?
Bractwo trzeźwości istnieje w Parafii Matki Boskie Piekarskiej w Katowicach. (Zobacz na stronie: http://www.mb-piekarska.katowice.opoka.org.pl/duszpasterstwo.html#) W parafii Matki Bożej Nieustającej Pomocy działa Klub Anonimowych Alkoholików „Dwójka” (Rzymskokatolicka Parafia Matki Bożej Nieustającej Pomocy ul. Siewna 25 40-339 Katowice - Szopienice tel. (032) 201 98 96, 201 98 97. http://www.parafiaburowiec.katowice.opoka.org.pl/). J.

20.05.2003
Toczy się dyskusja na temat nowej pigułki, która ma służyć aborcji. osobiście jestem przeciwny aborcji chodz jestem protestantem, ale denerwuje mnie akcja LPR i środowiska Radia Maryja, która chce usunąć wszysunąć wszystko co jest sprzeczne z nauką Kościoła - jest grzechem. Czy KK jest też za usuwaniem wszystkiego sprzecznego nauką Kościoła, czy też jest za modelem Biblijnym gdzie obok świetości dla naturalnego ładu musi istnieć grzeszność, a wybór należy do ludzi - jak w Edenie ?.
Hmm... Najlepiej chyba zacząć od owego biblijnego modelu. Wydaje nam się bowiem, że twierdzenie, iż Biblia uczy, że obok świętości dla naturalnego ładu musi istnieć grzeszność, nie jest zgodne z prawda. Nie przypominamy sobie, aby Biblia głosiła pochwałę zła i jego konieczność. Pismo Święte pisze o złu, bo istnieje ono w świecie. Ale Bóg wzywa: Świętymi bądźcie, bo ja jestem Święty" (Kpł 11, 44, a zacytowano w 1 P 1,16) i "Bądźcie doskonali, jak doskonały jest Ojciec wasz niebieski" (Mt 5, 48). Człowiek ma w swoim życiu możliwość wyboru. W wielu dziedzinach Kościół nikogo do niczego nie zmusza. Np. w kwestii pierwszych trzech przykazań nie istnieją regulacje prawne. Podobnie jest z przykazaniem szóstym. Tylko niektóre wykroczenia w tej dziedzinie moralnej są karane także przez prawo. Ale mocno nam się wydaje, że nieporozumieniem jest pozwolenie na mordowanie ludzi w imię wolności. Tych nienarodzonych nikt o zdanie nie pyta. Byłoby wielką niesprawiedliwością, gdybyśmy nie stawali w ich obronie; gdyby nasz milczenie miało oznaczać zgodę na morderstwo. Pan Jezus powiedział: "Idźcie precz ode mnie w ogień wieczny przygotowany diabłu i jego aniołom. Bo byłem głodny a nie daliście mi jeść, byłem spragniony, a nie daliście mi pić (...) (Mt 25, 41nn). Czy pytający nie boi się, że w dniu sądu Jezus powie także: „Mordowali Mnie, a wyście nie stanęli w mojej obronie? Zabijano Mnie w łonach matek, a wyście krzyczeli o wolności wyboru?” .... Przytoczony wyżej tekst kończy się słowami: „Wszystko, czego nie uczyniliście jednemu z tych najmniejszych, tegoście i mnie nie uczynili” (Mk25,45). Nie chcemy, by Bóg postawił nam zarzut, żeśmy się przyczynili do Jego zabijania... J.

20.05.2003
Założyłem wspólnotę przy Kościele. Jest super i przyciąga to ludzi w różnym wieku modlących sie Koronką do Miłosierdzia Bożego, ale co robić, gdy sam Proboszcz nie jest o tym przekonany i pomimo wielu próśb nie dał nam miejsca w Kościele. Bo przecież to najodpowiedniejsze miejsce. Prosiłem wikarych o poprowadzenie nas, bo przecież musimy mieć za szefa osobe Konsekrowaną. Dostaliśmy jednego z księży i na tym się skończyło. On zachowuje się tak, jakby nigdy nie miał czasu i nie zrobił ani jednego spotkania. Nie chcę sam o wszystkim decydować, ale też nie chcę stracić tak pięknej grupy oddanej w modlitwie Bogu.Większość z nich uważa mnie za jakiegoś szefa itp., a przecież jesteśmy równi!Marzę o sali modlitewnej, a niewspomnę o celach i pragnieniach, jakie mamy zawarte we wspólnocie, choć niektóre już się spełniły... 
Wypada chyba cierpliwie czekać i ponawiać swoje prośby. Można też jeszcze raz porozmawiać z proboszczem. A najlepiej za waszego proboszcza i księdza opiekuna się modlić... J.

20.05.2003
Dlaczego olbrzymie sumy pieniędzy przeznacza się na budowle sakralne typu Licheń lub ołtarz z tonami bursztynu? Czy ci kapłani są świadomi ogromu dobra jakie mogliby za te fundusze zrobić , ile żyć umierających z głodu uratować? Jak to się ma do Ewangelii? (nie należy budować gmachów z kamienia ale świątynię serca, czy też nie gromadźcie skarbów naziemi ale w Niebie, są inne ale z uwagi na dużą ilość miejsca ograniczam się do najważniejszych). Czy ci ludzie są świadomi grzechu zaniedbania pomocy bliźnim którym mogą ale nie chcą pomóc? Rozumiem że to na tz. chwałę Bożą ale czy właśnie Bóg jest zadowolony z tych "pomników" czy byłby bardziej gdyby 10.000 czy 100000 dzieci nie umarło z głodu? Bardzo proszę o odpowiedź.
Nie udało nam się znaleźć w Piśmie Świętym fragmentu, w którym byłaby mowa, że nie należy budować gmachów z kamienia - oczywiście z przeznaczeniem na świątynię. Owszem, jest mowa o chrześcijanach jako duchowych świątyniach. Ale to nie to samo, co zakaz budowy świątyń z kamienia. Bylibyśmy wdzięczni za podanie źródła tego cytatu. Bo czasami w wypowiedziach niektórych pytających sprawa się pojawia, a my nie wiemy jak się do tego ustosunkować. Jest oczywiście w Ewangelii Mateusza drugi fragment, by nie gromadzić sobie skarbów na ziemi. Problem w tym, że jeśli ktoś przeznacza swoje pieniądze na budowlę, która ma służyć wielu innym, trudno go traktować jako gromadzącego sobie skarby... Przechodząc do rzeczy, chcielibyśmy na początku przytoczyć fragment z Pisma Świętego, w którym podobny problem (kwestia wydawania pieniędzy) został poruszony. Na sześć dni przed Paschą Jezus przybył do Betanii, gdzie mieszkał Łazarz, którego Jezus wskrzesił z martwych. Urządzono tam dla Niego ucztę. Marta posługiwała, a Łazarz był jednym z zasiadających z Nim przy stole. Maria zaś wzięła funt szlachetnego i drogocennego olejku nardowego i namaściła Jezusowi nogi, a włosami swymi je otarła. A dom napełnił się wonią olejku. Na to rzekł Judasz Iskariota, jeden z uczniów Jego, ten, który miał Go wydać: Czemu to nie sprzedano tego olejku za trzysta denarów i nie rozdano ich ubogim? Powiedział zaś to nie dlatego, jakoby dbał o biednych, ale ponieważ był złodziejem, i mając trzos wykradał to, co składano. Na to Jezus powiedział: Zostaw ją! Przechowała to, aby (Mnie namaścić) na dzień mojego pogrzebu. Bo ubogich zawsze macie u siebie, ale Mnie nie zawsze macie (J 1, 1-6) Pieniądze Kościoła to pieniądze jego poszczególnych członków, którzy po zapłaceniu należnych podatków postanowili przeznaczyć część swoich dochodów na jakieś dobre cele. Można oczywiście się zastanawiać ile pieniędzy można wydawać na budowle sakralne. Wydaje nam sie jednak, że skoro są ludzie, którzy chcą własne pieniądze przeznaczyć na chwałę Boga i wspólny użytek, to nie powinniśmy im z tego powodu robić przykrości. Czy jest to zaniedbanie pomocy bliźniemu? Problem w tym, że Kościół ciągle biednym pomaga. I wydaje na ten cel spore pieniądze. Nie mówiąc już o tych członkach Kościoła, którzy nikomu nic nie mówiąc hojnymi datkami wspomagają biednych. Czy rzeczywiście trzeba wszystkie pieniądze wydawać na pomoc biednym? Gdyby oskarżający zajmował się pracą charytatywną wiedziałby, że ubodzy są w stanie przejeść każde pieniądze. A przy tym rozdawnictwio demoralizuje. Czy nie lepiej dać ludziom uczciwe zatrudnienie przy budowie kościoła, niż przez rozdawnictwo uczyć, że są niczego niewarci, że do niczego się nie nadają i że żyją tylko dzięki pomocy innych? Bo nam się wydaje, że lepiej pomóc człowiekowi stać się samodzielnym, niż uzależniać go od swojej pomocy. Gdyby w grę rzeczywiście wchodziła sprawa życia lub śmierci, to nie byłoby wątpliwości. Ale w Polsce - póki co - nikt z głodu nie umiera. Nie przesadzajmy... Można oczywiście za te pieniądze kupić zboże i wysłać głodującym w Afryce. Tak też niedawno jedna z polskich diecezji zrobiła. Problem w tym, że także w tej sytuacji musimy być świadomi, że nadmierna pomoc demoralizuje. Inna rzecz, że często nie mamy już potem specjalnie wpływu na rozdysponowanie pomocy. W niektórych wypadkach można mieć wątpliwości, czy trafi ona do potrzebująych, czy do wojskowego reżimu, który za zaoszczędzone w ten sposób pieniądze kupi broń do walki z opozycją... Ostatnio propaguje się akcję tzw. adopcji serca. Rodziny, poszczególni ludzie czy wspólnoty zobowiązują się przeznaczyć niewielką kwotę miesięcznie na utrzymanie jakiegoś dziecka w Afryce. (Więcej znajdziesz TUTAJ To chyba najlepszy sposób na pomaganie rzeczywiście potrzebującym dzieciom... Na koniec retoryczne pytanie: ile oskarżający Kościół o niepotrzebne wydatki w ciagu ostatniego roku dał potrzebującym? J. 

20.05.2003
Do odp. z 14.05. Przepraszam , nie wymagam ! / ale podróżować przez cały świat byłoby chyba fajnie ?/.
W zasadzie tak. W zasadzie, bo jestem zdania, że nalepiej robić w życiu to, co pomnaża dobro w świecie... :)))) J.

19.05.2003
czy jak sie jest chorym to się trzeba leczyc, a jak ktoś nie chce byc posłusznym lekarzom i nie chce stosować diety i nie chce łykać lekarstw - ja na przykład wyszła mu z badań cukrzyca? To co wtedy?
Człowiek chory powinien się leczyć wszystkimi godziwymi i dostępnymi środkami. Inaczej można uznać, że popełnia grzech przeciwko własnemu zdrowiu (to zakres piątego przykazania). Trudno nam jednoznacznie ocenić jego wagę, gdyż nie zawsze szkoda jaką sobie wyrządza jest rzeczywiście wielka. Jeśli choruje na grypę siedem zamiast czterech dni, bo nie chciał zażywać antybiotyków, to trudno mówić o grzechu. Ostatecznie antybiotyki też szkodzą naszemu zdrowiu. W przypadku cukrzycy sprawa jest poważniejsza, ale jedno czy drugie złamanie zalecanej diety trudno uznać za grzech. Jeśli natomiast nie chce zażywać koniecznych do utrzymania go przy życiu leków, to możemy mówić o jakiejś formie autodestrukcji. Przypuszczamy jednak, że postawa taka wynika raczej z lekceważenia grożącego niebezpieczeństwa niż chęci samobójstwa. Nie wydaje nam się więc, aby poza skrajnymi przypadkami - gdy ktoś swiadomie i dobrowolnie chce sobie zaszkodzić - takie postępowanie zasługiwało na kwalifikację jako grzech ciężki... J.

19.05.2003
Co zarzucają nam Chrześcijanom inne religie??Znam tylko te, które neguja zmartwychwstanie Chrystusa???
Wydaje się nam, że w pytaniu podałaś najważniejszy powód odrzucania chrześcijaństwa. Wyznawcy innych religii mogą chrześcijanom zarzucać wiele rzeczy, choćby natury osobistej, jak np. łamanie przykazań. Jednak jeśli ktoś odrzuca chrześcijaństwo robi to przede wszystkim dlatego, że nie wierzy w Chrystusa i Jego zmartwychwstanie. Wszystko inne jest konsekwencją tej postawy: niewiara w zmartwychwstanie ludzi, niebo, piekło, wartość Bożego prawa itp. Oczywiście każda religia w specyficzny sposób będzie te zarzuty formułowała, w zależności od własnych wierzeń. Np. muzułmanie, podobnie jak chrześcijanie, wierzą w życie wieczne w niebie (oczywiście nieco inaczej), natomiast wyznawcy religii wschodnich mówią o reinkarnacji. Siłą rzeczy więc pierwsi nie uczynią z wiary w niebo zarzutu, drudzy powiedzą, że niebo nie istnieje... J.

19.05.2003
Dlaczego nie mozna wywolywać Duchów czym grozi ich wywoływanie. Dlaczego niektorych ludzi nawiedzaja złe duchy i dobre czasem tez mimo ze nie bawili sie w ich wywolywanie
W sprawie pierwszego pytania zajrzyj na stronę: http://www.katecheta.pl/1998/03/E_10.htmoraz http://www.sekty.iq.pl/katalog/spiryt.htmNa drugie pytanie trudno nam odpowiedzieć. Wydaje nam się, że sytuacja nawiedzania przez duchy (oczywiście jeśli w grę nie wchodzi złudzenie czy choroba psychiczna) może być spowodowana prośbą o modlitwę. Trzeba się wtedy za tego zmarłego pomodlić... Więcej światła na tę sprawę może rzucić wywiad zamieszony na stronie: http://www.mateusz.pl/wdrodze/nr333/J.

19.05.2003
Czy znajdę gdzieś w necie coś o protestantach którzy przechodzą na katolicyzm?
Nie bardzo wiemy o jakiego rodzaju informacje chodzi: czy o wypowiedzi tych ludzi, czy o warunki, jakie konwertyta musi spełnić. Póki co polecamy stronę: apologetyka.katolik.pl/polemiki/protestantyzm/konwertyta/index.php oraz http://andrzej.kai.pl/ekai/serwis/?MID=2512J.

19.05.2003
W zwiazku z kolejna rocznica proby zamachu na Ojca Sw. w 1981 roku, pojawily sie ponownie opinie o zwiazku zamachu z objawieniami fatimskimi. Oprocz zbieznosci daty, po raz pierwszy wyczytalem ze istnieje tez zbieznosc godziny - 17:19. Ponadto, rowniez po raz pierwszy, wyczytalem ze kobieta ranna w czasie proby zamachu, Amerykanka polskiego pochodzenia, urodzila sie w Wadowicach w dniu 18.V.1920 roku - w dniu urodzin Ojca Sw. Czy jest ksiadz w stanie potwierdzic / zaprzeczyc tym faktom / spekulacjom? Serdecznie gratuluje wytrwalosci i cierpliwosci iscie swietego w odpowiadaniu na wszystkie kierowane do was pytania. Szczesc Boze !
1. O zbieżności godziny trudno z taką dokładnością z całą pewnością powiedzieć. Chodzi raczej o to, że objawienia miały miejsce o tej samej porze dnia... 2. Druga informacja, o Amerykance Annie Odre jest prawdziwa. Tak przynajmniej wyczytaliśmy w książce pt. "Zamach, czyli jak zło w dobro się obróciło". 3. Bardzo dziękujemy za dobre słowo... red. 

19.05.2003
szczęść Bożę. Nazywam się Ola mam prawie 17 lat i mały problem. W sumie nie należę do rzadnego stowarzyszenia. moja mama jeździ jako wychowawca na kolonie katolickie ja byłam z nią już na takich koloniach w tym roku jadę na 5 i 6 w moim życiu. Angażuję się trochę w to wszystko(konkursy pogodne wieczory) jestem takim pomocnikiem wychowawcy. Kierownik koloni powiedział, że widzałby mnie w roli animatora. Muszę mieć tylko papiery.Pomagam też w świtlicy środowiskowej odrabiam lekcje z dziećmi organizuje im czas wolny i do tego też potrzeba byłoby jakichś dokumentów. Wiem, że można zrobić jakieś roczne kursy. Jestem z Jarosławia. woj. podkarpackie. Gdzie mam szukać informacji o takich kursach no i czy wogóle mogę coś takiego zrobić jeżeli teraz nie należę do rzadnego stowarzyszenia. Bardzo proszę o jakieś wskazówki. Teraz jest wszędzie taka biurokracja, trzeba mieć papiery. Nie chcę z tego zrezygnować bardzo chcę abym dalej mogła pomagać tym najmłodszym raciom i siostrom z góry dziękuję
Hmm... Może ów kierownik kolonii powiedziałby o co dokładniej mu chodzi? Bo według naszej wiedzy ktoś, kto nie skończył osiemnastego roku życia nie może przyjmować za innych odpowiedzialności, a więc nie może być wychowawcą. Pomocnikiem – owszem. A jeśli Twoja praca polega na pomaganiu mamie, to żaden papier nie jest potrzebny, bo robisz to pod okiem i na odpowiedzialność mamy... Podobnie jest z pomaganiem w świetlicy środowiskowej w odrabianiu lekcji. Tu raczej potrzeba wiedzy, a nie papieru... Jeśli w przyszłości chcesz pracować jako wychowawca na koloniach, to powinnaś skończyć kurs wychowawcy kolonijnego. Potrzeba do jego zaliczenia ukończenia szkoły średniej i skończenia 18 lat. (Zobacz odpowiednie rozporządzenie Ministra Edukacji, paragraf 12) Kursy organizowane w katolickich stowarzyszeniach (np. Koda na oazie) dają wiedzę, ale nie uprawnienia. A może w przyszłości zaczniesz studiować pedagogikę? J.

19.05.2003
moja mała bratanica ma na imię Matylda - teraz wszyscy sie głowią czy jest święta Matylda ? może wiecie ? dzięki i do usłyszenia 
Informacje o św. Matyldzie znaleźć możesz na stronie: katedra.rzeszow.opoka.org.pl/imiona/imiona/imiona/matylda.html J.

19.05.2003
Jak brzmi modlitwa spadochroniarzy
Nie wiadomo nam, aby ktoś kiedyś taką modlitwę ułożył. Ale nic nie stoi na przeszkodzie, aby ktoś ją napisał i wśród zainteresowanych rozpropagował :) red.

19.05.2003
Czy będąc w komisji wyborczej, gdy nie uda mi się pójść do kościoła w niedzielę, będę mógł pójść w poniedziałek z czystym sumieniem?
Katechizm Kościoła Katolickiego w punkcie 2180 tak sprawę ujmuje: Przykazanie kościelne określa i precyzuje prawo Pańskie: "W niedzielę oraz w inne dni świąteczne nakazane wierni są zobowiązani uczestniczyć we Mszy świętej" "Nakazowi uczestniczenia we Mszy świętej czyni zadość ten, kto bierze w niej udział, gdziekolwiek jest odprawiana w obrządku katolickim, bądź w sam dzień świąteczny, bądź też wieczorem dnia poprzedzającego". Poniedziałkowa Eucharystia nie zastępuje więc niedzielnej. Jest natomiast spełnieniem obowiązku uczestnictwo w Mszy w sobotę wieczorem. Jeśli wskutek wykonywanego zadania pytający rzeczywiście nie mógłby w żaden sposób pójść do kościoła, jest z obowiązku uczestnictwa we Mszy zwolniony... J.

19.05.2003
proszę o informacje na temat ks. ottavio michelini [kim był jak żył] przekazywał prawdopodobnie on orędzia Jezusa do kapłanów między 1975 - 79 chciałbym wiedzieć co kościół o tym stwierdza[ czy może nie uznaje??] i gdzie to mogę znaleźć może jakieś dokumenty na ten temat bo same orędzia znalazłem w internecie czekam na odpowiedź
O ile nam wiadomo (a sprawdzaliśmy w dokumentach Kongregacji Nauki Wiary) Kościół nie wypowiadał się na temat ks. Ottavio Micheliniego. Nie znaleźliśmy też nic o jego życiu. Oprócz krótkiej wzmianki, że zmarł w opinii świętości... J.

18.05.2003
Praca powołaniem człowieka 
Proponujemy odwiedzić strony: http://www.nonpossumus.pl/nauczanie/ksiazki/dpl/025.phporaz http://www.cyf-kr.edu.pl/~zykalino/praca_majka_etyka1.htmNiech jednak posłużą raczej za natchnienie do napisania pracy, a nie gotowiec :)))) J. 

18.05.2003
W artykule "Osobiste świadectwo Papieża" w Gościu Niedzielnym z 4 maja napisano "Eucharystię można przyjmować jedynie od wyświęconego kapłana Kościoła Kaolickiego". Moi rodzice są różnych wyznań. Ja uczęszczam do obu Kościołów (Katolickiego i Prawosławnego) naprzemian. Będąc w stanie łaski uświęcającej po spowiedzi w jednym z nich przystępuję do Komunii Św. w obu Kościołach. Czy postępuję źle? Czy popełniam grzech? A właściwie to jakiego wyznania jestem bo w innym Kościele byłem chrzczony, a w innym bierzmowany?
Zasadniczo jest się członkiem tego Kościoła, w którym przyjęło się chrzest. Zasadniczo, gdyż można później dokonać zmiany wyznania. W Kościele katolickim wymagane jest jednak w takim przypadku oficjalne przyjęcie do Kościoła... Nie można być jednocześnie członkiem obu Kościołów. Można oczywiście do obu chodzić na nabożeństwa, ale nie przyjmować sakramenty. Kanon 844 Kodeksu Prawa Kanonicznego tak ujmuje sprawę przyjmowania sakramentów: § 1. Katoliccy szafarze udzielają godziwie sakramentów tylko wiernym katolikom, którzy też godziwie przyjmują je tylko od katolickich szafarzy, z zachowaniem przepisów §§ 2, 3 i 4 niniejszego kanonu, jak również kan. 861, § 2. § 2. Ilekroć domaga się tego konieczność lub zaleca prawdziwy pożytek duchowy i jeśli nie zachodzi niebezpieczeństwo błędu lub indyferentyzmu, wolno wiernym, dla których fizycznie lub moralnie jest niemożliwe udanie się do szafarza katolickiego, przyjąć sakramenty pokuty, Eucharystii i namaszczenia chorych od szafarzy niekatolickich tego Kościoła, w którym są ważne wymienione sakramenty. § 3. Szafarze katoliccy godziwie udzielają sakramentów pokuty, Eucharystii i namaszczenia chorych członkom Kościołów wschodnich nie mających pełnej wspólnoty z Kościołem katolickim, gdy sami o nie proszą i są odpowiednio przygotowani. Odnosi się to także do członków innych Kościołów, które według oceny Stolicy Apostolskiej, gdy idzie o sakramenty, są w takiej samej sytuacji, a i wspomniane Kościoły wschodnie. § 4. Jeśli istnieje niebezpieczeństwo śmierci albo przynagla inna poważna konieczność, uznana przez biskupa diecezjalnego lub Konferencję Episkopatu, szafarze katoliccy mogą godziwie udzielać wymienionych sakramentów także pozostałym chrześcijanom, nie mającym pełnej wspólnoty z Kościołem katolickim, którzy nie mogą się udać do szafarza swojej wspólnoty i sami o nie proszą, jeśli odnośnie do tych sakramentów wyrażają wiarę katolicką i do ich przyjęcia są odpowiednia przygotowani. Pierwszy paragraf wyraźnie stwierdza, że przyjmowanie sakramentów od innych szafarzy może mieć miejsce tylko w sytuacjach opisanych w dalszych paragrafach tego kanonu. A paragraf drugi zawiera stwierdzenie, że można tak zrobić „ Ilekroć domaga się tego konieczność lub zaleca prawdziwy pożytek duchowy i jeśli nie zachodzi niebezpieczeństwo błędu lub indyferentyzmu” W twoim przypadku ten ostatni warunek nie wydaje się spełniony... Coś nam tu jednak nie pasuje... Gdybyś chrzest przyjął w Kościele prawosławnym, a bierzmowanie chciał przyjąć w katolickim, to na pewno został byś poinformowany, że nie możesz przyjąć bierzmowania, ot tak sobie i musisz być najpierw przyjęty do Kościoła katolickiego. Poza tym prawosławni udzielają bierzmowania razem z chrztem. Nie musiał byś więc wcale przyjmować bierzmowania, gdyż katolicy uznają ważność prawosławnego bierzmowania... Przypuszczamy, że prawosławni robią podobnie.... J.

18.05.2003
W Piśmie Świętym mamy różne formy spowiedzi w NT nie ma powiedzianego nic, że jedyną ważna spowiedzią jest spowiedz w konfesjonale lub tez spowiedz uszna. Dlaczego więc KK uznaje jeden rodzaj ważnej spowiedzi - spowiedz w konfesjonale, spowiedz uszną.
W Piśmie Świętym mamy różne formy spowiedzi w NT nie ma poiedzianego nic, że jedyną ważna spowiedzią jest spowiedz w konfesjonale lub tez spoiwedz uszna. Dlaczeog więc KK uznaje jeden rodzaj ważnej spowiedzi - spowiedz w konfesjonale, spowiedz uszną. Pan Jezus mógł i może odpuszczać grzechy jak chce, bo wiedząc wszystko wie także, co dzieje się w sercu człowieka. Władzę odpuszczania grzechów w dzień zmartwychwstania przekazał Apostołom. Kościół w ciągu wieków wypracował takie a nie inne formy pokuty... Dla porządku trzeba na początku stwierdzić, iż Kościół ciągle wierzy i wyznaje, że sakramentem, który gładzi grzechy, jest chrzest. Od człowieka dorosłego, który przyjął ten sakrament nie wymaga się, aby przed przyjęciem Komunii przystąpił do sakramentu pokuty. Trzeba jednak jasno powiedzieć, że tzw. spowiedź uszna nie jest jedynym sposobem praktykowania pokuty w Kościele. Nie jest też jedynym sposobem odpuszczania grzechów. To wielkie uproszczenie. Przede wszystkim należy zwrócić uwagę, że spowiedź w konfesjonale jest wymagana w przypadku popełnienia grzechu ciężkiego (świadome, dobrowolne, w ważnej sprawie złamanie Bożego prawa). Grzechy lekkie (gdy nie zaistniał jeden z wyżej wymienionych warunków) takiej formy nie wymagają. Kościół domaga się jednak w przykazaniach kościelnych, by raz do roku, niezależnie od wagi popełnionych grzechów taką spowiedź odbyć. Wydaje nam się to bardzo dobre, gdyż rozmowa w konfesjonale może komuś otworzyć oczy na zło, którego dotąd ktoś w swoim postępowaniu nie dostrzegał... W sytuacji, gdy niemożliwe jest odbycie takiej spowiedzi Kościół zezwala na udzielenie rozgrzeszenia bez słuchania indywidualnego wyznania grzechów. Kościół uczy również, że w sytuacji, gdy nie ma kapłana (np. w niebezpieczeństwie śmierci), sam żal powoduje przebaczenie grzechów. W takich wypadkach nakazuje, by przy najbliższej okazji wierni korzystający z tych form rozgrzeszenia udali się do zwyczajnej spowiedzi.... Przebaczenie grzechów powszednich dokonuje się w Kościele na tyle różnych sposobów, że właściwie nie sposób w takiej odpowiedzi wszystkie te formy opisać. Np. na początku każdej Eucharystii odmawiamy spowiedź powszechną („Spowiadam się Bogu Wszechmogącemu...” lub w innej formie”), przed przyjęciem Komunii prosimy, aby Bóg uzdrowił nasze dusze („Panie nie jestem godzien, abyś przyszedł do mnie, ale powiedz tylko słowo, a będzie uzdrowiona dusza moja”). Odmawiamy też modlitwę Ojcze nasz, (nie tylko podczas Mszy) powtarzając prośbę o odpuszczenie grzechów. To oczywiście tylko przykłady. Ale uzmysławiają nam, że spowiedź uszna nie jest jedyną formą prośby do Boga o odpuszczenie grzechów.... W kwestii tej możesz także zajrzeć na stronę: kuria.lublin.pl/czytelnia/c.krakowiak/pozasakramentalna_pokuta.html Ciekawe materiały na temat sakramentu pokuty znajdziesz na stronie http://www.salwatorianie.pl/spowiedz/Odpowiedź na interesujący Cię problem znajdziesz też TUTAJ J.

18.05.2003
W artykule "Bóg odciął mnie od stryczka" Gościa Niedzielnego (4.V.) autor umieścił w jednym zdaniu bioenergoterapeutów z magikami, adeptami Silvy, Reiki, badaczami Tarota - wypowiadając się jednoznacznie negatywnie. Zaniepokoiło mnie to gdyż korzystam z usług bioenergoterapeuty. Czy popełniam coś złego? Czy uczestniczę w złych praktykach?
Bioenergoterapia jest niebezpieczna. Nie jest metodą naukową (choć za taką chce uchodzić), ale odwołuje się do działania świata niematerialnego. Wiadomo, że w tym świecie istnieją nie tylko siły dobra... Wydaje się nam, że najlepszą metodą wspierającą medyczna terapię powinna być modlitwa.... Więcej o zagrożeniach związanych z bioenergoterapią znajdziesz pod adresami: http://www.emaus.opole.opoka.org.pl/teksty/bioen.php

 HYPERLINK "http://www.punkt.bialystok.opoka.org.pl/s31.html" http://www.punkt.bialystok.opoka.org.pl/s31.html

 HYPERLINK "http://szwilk.republika.pl/okiem/index2.html?nauka/bioenergia.htm&3" http://szwilk.republika.pl/okiem/index2.html?nauka/bioenergia.htm&3J.

17.05.2003
Chciałbym wiedzieć kto odpowiada na zamieszczane tutaj pytania.
Udzielaniem odpowiedzi w niniejszym dziale naszego serwisu zajmuje sie redakcja. W razie potrzeby prosimy o pomoc specjalistów. J.

17.05.2003
Witajcie!Od jakiegoś czasu zastanawiam się nad pewną kwestią, mianowicie, ile w moim życiu zależy od Boga a ile ode mnie samego? Czy to np. czy dostanę się na studia (zakładając, że z mojej strony będę pracował tak ciężko jak tylko mogę) zależy także od Boga. Czy gdyby coś się nie powiodło (a wiem, że np. zrobiłem wszystko co w mojej mocy) mogę stwierdzić, żę Bóg tak chciał??? Może to i błahe pytanie, ale dla mnie bardzo istotne. Pozdrawiam i z góry dziękuję!
Nie potrafimy wyraźnie oddzielić w życiu tego, co zależy od Boga, od tego, co zależy od nas samych. Bóg nieraz wpisuje się w naszą wolę i prowadzi nas w sposób tak subtelny, że nie łamie naszej wolności. Wydaje nam się jednak, że jeśli mimo ciężkiej pracy ktoś na studia się nie dostał, to może w tym wydarzeniu doszukiwać się woli Bożej. Oczywiście nie wiemy dlaczego tak się stało. Ale wiemy, że w życiu nie ma przypadków. Jednak często sens takiego wydarzenia można dostrzec dopiero po latach... Wypada zawsze ufnie modlić się do Boga: bądź wola Twoja. On wie co dla nas dobre... J.

17.05.2003
prosimy o adres internetowy watykana (papieza). chce przyslac zyczenia urodzinowe. tanja
John_Paul_II@vatican.va A.

17.05.2003
dlaczego mam wierzyć w Boga przecież on nie istnieje
Wierzyć w Boga oczywiście nie musisz. Ale jeśli chcesz, możesz zapoznać się z argumentami przemawiającymi za Jego istnieniem. Zajrzyj na stronę: http://www.teologia.pl/m_k/spis01.htmJ.

17.05.2003
Dlaczego kosciol katolicki w czasie II Wojny Swiatowej nic nie zrobil w sprawie zydowskiej ?? Papiez wrecz pomagal hitlerowcom w eksterminacji Zydow .
Identyfikowanie z prawdą swojej niewiedzy na jakiś temat niezbyt dobrze świadczy o człowieku. Tym sposobem można postawić zarzut bierności każdemu. Trzeba mieć pretensje do siebie, że takich materiałów się nie szukało albo nie znalazło. A łatwo można je znaleźć... Choćby w internecie.... Zobacz: http://www.apologetyka.katolik.pl/odnowa/nasze_korzenie/pius_xii/index.php

 HYPERLINK "http://www.wmsd.edu.pl/~arka/rabin.html" http://www.wmsd.edu.pl/~arka/rabin.htmlMoże przyda się także lektura pewnej kąśliwej uwagi? http://kiosk.onet.pl/1,2,8,1479468,4459815,forum.htmlJ. 

17.05.2003
powiedzcie mi prosze, jak to jest. Jezeli osoba zawiera zwiazek malzenski cywilny z jedna osoba a nastepnie z inna tylko koscielny bez uzyskania rozwodu to czy zyje w bigamii. Wzgledem kosciola pierwszy zwiazek nie jest wazny, czyli mozna teoretycznie zawrzec 2gi zwiazek, pomijajac tutaj oczywiscie wzgledy moralne? Jak to wyglada w prawie koscielnym oraz moze wiecie jak nasze polskie ustawodwstwo potraktowaloby taki przypade?
Bez złamania przepisów opisana w pytaniu sytuacja jest po prostu niemożliwa. Nie wolno zawrzeć tylko sakramentalnego małżeństwa bez zgody biskupa. A biskup w takich sytuacjach przede wszystkim domaga się potwierdzania stanu wolnego, także wobec prawa cywilnego. Jeżeli nie ma takiego potwierdzenia, nie zgodzi się na zawarcie małżeństwa sakramentalnego. A.

16.05.2003
W nazwiazaniu do odp na pyt. z 13/05: "Mam pytanie w sprawie Franciszkanów..." Czy we wszystkich zakonach mowi sie na zakonnikow-ksiezy "ojcze"? Czy tez po prostu "ksieze..."?
W zakonach w sensie ścisłym (mniszych) raczej mówi się ojcze, natomiast w zgromadzeniach zakonnych często mówi się per ksiądz r. 

16.05.2003
Redakcjo- Dziękuję za zaproszenie i cieszę się ,że serwis ma 2 latka , ale powiedz proszę , gdzie odbedzie się uroczystość i w jakich godzinach? 
Spotkanie "urodzinowe" odbędzie się 21 czerwca 2003 roku (sobota) w Katowicach, ul. Wita Stwosza 11, koło katedry Chrystusa Króla. Dziękujemy za zwrócenie uwagi, że informacja zawarta na naszych stronach była mało precyzyjna :) red.

16.05.2003
Bardzo pilnie potrzebuje schemat mszy świętej, wraz z czytaniem i piesniami z drugiego tygodnia adwentu - czwartek !! Z góry serdeczne Bóg zapłać :)
Zobacz na stonie: http://www.kielce.opoka.org.pl/kalendarz/inne_dni.phpJ.

16.05.2003
Trochę nawiązując do pytania Anetty z 12 V... Kiedy się odbywają, egzaminy, jakie i do kiedy trzeba złożyć "papiery" na teologię w Łodzi, przy ul. św. Stanisława? [oczywiście nie mam na myśli WSD...] 
Hmm... Szczerze mówiąc nie bardzo wiemy kogo zapytać. W Łodzi, jak wynika z informacji zawartych na stronach diecezjalnych, jest więcej takich możliwości. A pod wskazanym adresem jest seminarium... Może czegoś tu nie rozumiemy... Proponujemy sprecyzować pytanie, choćby posługując się informacjami zawartymi na stronie: http://www.archidiecezja.lodz.pl/uczelnie.htmlJ. 

16.05.2003
Interesuje mnie Wasze zdanie na temat filmu Matrix. Ostatnio slyszalem ze idee w nim zawarte moglyby pochodzic od Philona z Alexandrii. Jezeli mielibyscie cos na ten temat to dajcie prosze znac, poniewaz na ekrany wchodzi wlasnie druga czesc i rozgorzala wielka dyskusja na ten temat. Z gory dzieki i pozdrawiam
Nasze zdanie? Wypada bardzo się cieszyć, że „Matrix”, film o niezbyt ciekawej akcji, ożywił wśród ludzi nie zainteresowanych teorią poznania, stare filozoficzne pytanie... Filozoficzna teoria poznania próbuje problem prawdziwości naszego poznania rozwiązać już od bardzo dawna. Ba, zastanawiano się nawet nad tym, czy świat w ogóle istnieje. Kartezjuszowskie „myślę, więc jestem” było reakcją na tego właśnie typu przypuszczenia... I choć możemy być pewni, że istniejemy, nigdy do końca pewni nie będziemy prawdziwości naszego poznania. Wiadomo przecież, że np. kolory widzimy tak a nie inaczej dlatego, że tak a nie inaczej różne długości fal elektromagnetycznych widzi nasze oko i mózg. Jest więc do pomyślenia, że wszystko co nas otacza jest iluzją.... Piszący te słowa wcale by się tym jednak nie przejmował. Wierzy, że istnieje Bóg. Wierzy, że jest on dobry. A wierzy tak, bo wiele śladów Jego dobroci odnajduje w otaczającym go świecie. Skoro Bóg jest dobry, to nie może z nami igrać. Stąd wniosek, że otaczający nas świat jest jak najbardziej prawdziwy (co nie znaczy, że potrafimy go ogarnąć naszym umysłem; być może poznajemy go tylko w wielkim uproszczeniu). Malkontentów oczywiście powyższe rozumowanie nie zadowoli. Cóż, tego rodzaju wątpliwości chyba nie sposób rozwiać... Na temat różnych poglądów teoriopoznawczych (epistemologicznych) krótkie informacje znajdziesz pod adresem: http://pl.wikipedia.org/wiki/Teoria_poznania. Co do Filona Aleksandryjskiego... Jego koncepcja poznania nie zakładała oszustwa. Raczej twierdził, że prawda jest tylko w Bogu i można ją osiągnąć tylko przez zjednoczenie z Nim... J.

16.05.2003
Czy mozliwy jest ślub w kosciele katolickim między osobami, z których jedna jest katolikiem a druga zielonoświątkowcem?
Związek taki jest możliwy. Szczegółowo z zagadnieniem możesz się zapoznać wchodząc na stronę: http://www.diecezja.szczecin.opoka.org.pl/czytelni/0001/02f.htmJ.

15.05.2003
Do pytania z dnia 12.05.2003 dotyczącego zbawienia: skąd wiecie, ze osoby uznane przez Kościół za błogosławione i święte zostały zbawione? Bo tak chyba należy Waszą wypowiedź interpretować? Skąd pewność nieomylności Kościoła? Czy w piśmie świętym znajdujemy coś na ten temat?
W Piśmie Świętym jest sporo tekstów, w których Jezus obiecuje pomoc swojemu Kościołowi. Tak np. obiecuje, że nie przemogą go bramy piekielne (Mt 16,18), że pozostanie w nim aż do skończenia świata (Mt 28,20), że pomoże Kościołowi zsyłając swojego Ducha (J 14 , 26). Wierzymy, że mówił to na serio. Dlatego nie pozwoli Kościołowi w ważnych sprawach zbłądzić. Stąd pewność nieomylności Kościoła. Do ogłaszania kogoś świętym... Skoro wolą Bożą jest zbawienie wszystkich ludzi, to co w tym złego, że Kościół ogłasza kogoś świętym po dokładnym zbadaniu jego życia i stwierdzeniu cudu dokonanego za jego wstawiennictwem? Jeśli nie oni, to kto mógłby osiągnąć niebo? A z męczennikami nie ma już wcale problemów. „Nikt nie ma większej miłości od tej, gdy ktoś życie swoje oddaje za przyjaciół swoich” (J 15, 13), powiedział Jezus. Jeśli ktoś oddaje życie za swojego Mistrza czy swoich braci, to na pewno (oczywiście po ludzku) godzien jest życia wiecznego... J.

15.05.2003
13 czerwca 1999 roku papież Jan Paweł II wyniósł na ołtarze 108 męczenników, świadków wiary II wojny światowej. Który z nich pochodził z Radomia albo okolic Radomia ?? ( prosze odpiszcie jak najszybciej !!)
Zajrzyj na stronę: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TH/THW/bio_108meczennikow.htmlJ.

15.05.2003
Dlaczego zawsze odpowiadacie Kościół uczy, a nie mówicie Pismo Święte uczy, Chrystus uczy?? Nie zawszę odnajduję, aby nauki kościoła pokrywały się z pismem świętym, często są wymysłem kościoła. Podobnie jak to było kiedyś w średniowieczu. Czy wtedy kościół też był wiarygodną wykładnią? Czym się różnią tamte czasy od tych?
Odpowiadamy w ten sposób bo wiemy, że wbrew opinii pytającego Kościół zawsze głosi naukę Jezusa. Powiedział kiedyś: „na tobie zbuduję Mój Kościół, a bramy piekielne go nie przemogą” (Mt 16, 18). Wiemy, że Chrystus nie tylko założył Kościół, ale żyje w nim i działa, (Ja jestem z wami przez wszystkie dni aż do skończenia świata – Mt 28, 20). Na pewno nie pozwoli, aby w ważnych sprawach Jego Kościół błądził. Podobnie Duch Święty, którego obiecał Kościołowi Jezus, strzeże go przed błędem. Wierzymy, że obietnica Boża jest nieodwołalna i że i dziś ten Duch działa w Kościele... Przypomnijmy, że Kościół źródło swojej nauki upatruje nie tylko w Piśmie Świętym, ale także w Tradycji. Zresztą Nowy Testament jest spisaną tradycją pierwotnego Kościoła (tego dowodzą badania historyczne: początkowo nauka Jezusa była przekazywana ustnie). Nikt nie musi tego uznawać. Ale zarzut niezgodności nauki Kościoła z Ewangelią należałoby skonkretyzować. Być może ktoś tu myli niezmienne nauczanie Kościoła z czasowymi przepisami, np. przykazaniami kościelnymi... Trudno nam dociec dlaczego Kościół średniowieczny uważa pytający za niewiarygodny. Przed tak niekonkretnym zarzutem trudno się bronić. Bo choć ludzie Kościoła popełniali także wtedy błędy, to przecież był to też czas odbudowy cywilizacji po katastrofie wędrówki ludów, zakładania uniwersytetów, powstawania summ filozoficznych i teologicznych, rozwoju i cywilizowania prawodawstwa, zakładania szpitali oraz odważnych reform Kościoła.... Jeśli chodzi o różnicę między średniowieczem a naszymi czasami.... Nam się wydaje, że zmieniły się okoliczności, ale natura ludzka pozostała niezmienna. Z jednym chyba wyjątkiem. Tamci ludzie byli bardziej pokorni. Tak łatwo nie czynili dogmatu z tego czy innego poglądu. Mamy wrażenie, że dzisiejsi krytycy Kościoła nie są tak otwarci... J.

15.05.2003
Witam. Bardzo bym prosił o odpowiedź na moje pytania: 1 - Co to jest Dekapol ? Wiem tyle, że to tak jakby zgrupowanie 10 miast. 2 - Co oznacza w Biblii; liczba 3 ? Na podstawie Iz 6, 3. Dziękuję z góry. Pozdrawiam
1. Dekapol to federacja dziesięciu miast na obszarze leżącym na wschód od Samarii i Galilei. Pliniusz Starszy zaliczał do niej Damaszek, Filadelfię, Rafanę, Scytopolis, Gadarę, Hippos, Dion, Pellę Gerazę i Kanatę. Miasta te cieszyły się specjalnymi przywilejami: nie podlegały namiestnikowi prowincji, nie płaciły podatków i były autonomiczne w zarządzie. Początek Dekapolu sięga czasów hellenizmu (podboju tych terenów przez Greków – Aleksandra Macedońskiego). Aleksander Janneusz zmusił jego mieszkańców do przyjęcia judaizmu. Do dawnych wierzeń miasta Dekapolu wróciły po zajęciu Palestyny przez Pompejusza w 64 r. p.n.e. (Za Encyklopedią Katolicką i Encyklopedią Biblijną). 2. Liczba trzy w Biblii wskazuje na doskonałość i pełnię (Słownik obrazów i symboli biblijnych). W wypadku tekstu Izajasza chodzi więc o to, że Bóg jest najświętszy... J.

14.05.2003
Jak to było naprawdę ze sw.Stanisławem-biskupem? Pytanie zadaję po lekturze (n-ty raz) WYSP BEZLUDNYCH W .ŁYSIAKA. Czy faktycznie w czasach II Rzeczpospolitej był prowadzony " proces rewizyjny" świętego. Esej W.Ł .ma b.mocne moim zdaniem źródła historyczne. Czy była w XXw. na ten temat jakakolwiek dyskusja wewnątrz Kościoła?
Proponujemy odwiedzić stronę, na której dość szczegółowo problem został omówiony: http://www.stanislaw.tarnow.opoka.org.pl/new_page_3.htmMożesz też zajrzeć na strony: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TS/swieci/s_stanislaw.htmloraz http://andrzej.kai.pl/ekai/bib.php/dokumenty/p7918/p7918.htmlO żadnym procesie „rewizyjnym” św. Stanisława w czasach II Rzeczypospolitej nie słyszeliśmy. Natomiast w czasach komunistycznych, w związku z ogłoszeniem św. Stanisława głównym patronem Polski, próbowano przedstawiać św. Stanisława jako zdrajcę (problem rozumienia słowa „taditor” dość szeroko na wyżej wymienionej stronie omówiono). Miano nadzieję, że tym sposobem zdyskredytuje się Kościół... red.

14.05.2003
Czy przyjmowanie komunii sw. na stojaco jest grzechem ciezkim? Czy prawda jest, ze ten, kto tak postepuje nie jest dzieckiem Bozym? Czy objawienia olawskie mimo negatywnego orzeczenia episkopatu moga byc prawdziwe? Pytania te powstaja po przeczytaniu dokumentu, jaki mozna znalezc pod adresem: http://www.fki.pl/Katarzynka/Szymon_Karatzyna.rtf, na stronie, zdaje sie katolickiej.
Kościół dopuszcza obie formy przyjmowania Komunii. Ba, chorzy mogą ją przyjmować nawet w pozycji leżącej. Zobacz odpowiedź na podobne pytanie: kliknij TUTAJ Postawa ciała nie decyduje o grzechu lub jego braku. Liczy się przecież nasze wewnętrzne usposobienie. Postawa klęcząca została zresztą wprowadzona znacznie później... Warto w tym względzie przeczytać artykuły zawarte na stronach: http://www.opiekun.kalisz.pl/KsBak/Przykazania/3Przykazanie.htmoraz http://www.jezuici.pl/parakow/pismo/2002/02=03/Kosciol.htmTwierdzenie, że kto przyjmuje Komunię na stojąco nie jest dzieckiem Bożym jest niezgodne z Biblią. Przecież dziećmi Bożymi stajemy się przez chrzest, a nie postawę podczas Komunii. Zresztą pamiętając, że w starożytności przyjmowano Komunię na stojąco i na rękę musielibyśmy twierdzić, że ci chrześcijanie nie byli dziećmi Bożymi, co oczywiście jest nonsensem... Właśnie tego typu twierdzenia świadczą, że nie ma w Oławie prawdziwych objawień. To karykatura chrześcijaństwa. Więcej na ten temat przeczytasz pod adresem: http://www.wzz.olsztyn.opoka.org.pl/olawa.htm. Strona podana w pytaniu na pewno nie jest strona katolicką. To raczej prywatna opinia niektórych katolików. Jeśli tam znaleziono wspomniane w w pytaniu rewelacje, to jest to najlepszym świadectwem tego, że nie może to być strona katolicka. Bo na pewno tego typu poglądy nie są zgodne z nauczaniem Kościoła... J.

14.05.2003
Wyjeżdzam służbowo do Aten i mam w związku z tym pytanie gdzie w Atenach znajdę kościół rzymsko-katolicki. Proszę o jakiś adres, może jakiś link z kościołami. Z góry Dziękuję 
Zajrzyj na stronę: http://stpch.faithweb.com/cathen.htmJ.

14.05.2003
SzB W Biblii przy opisie stworzenia człowieka padają słowa "mężczyzną i niewiastą stworzył ich", natomiast spotkałam się ze stwierdzeniem, że w oryginale hebrajskim sa słowa "mężczyzną i niewiastą stworzył go" - jako, że każdy człowiek ma w sobie pierwiastek kobiety i mężczyzny. Co wskazywało by na bogactwo człowieka a także jego większe jeszcze podobieństwo do Boga, który także jest jednocześnie Ojcem i Matką (przepraszam, że nie podaję źródeł wiedzy, ale były one podawane "w przelocie" i nie zapamiętałam). Która z wersji jest prawdziwa? A może słuszniejsza? Pozdrawiam
Dosłownie całe zdanie można przetłumaczyć (Rdz 1, 27): I stworzył Bóg człowieka na obraz swój, na obraz Boga stworzył go, mężczyzną i kobietą stworzył ich . „Polskiemu rzeczownikowi „człowiek” odpowiada w tekście hebrajskim słowo „`adam” (...). W Starym Testamencie rzeczownik „`adam” był używany zarówno na oznaczenie jednostek, jak też na oznaczenie gatunku ludzkiego” (J.S. Synowiec, Na początku, Warszawa 1987, s. 127). W przytoczonym tekście na pewno oznacza gatunek ludzki. Wcześniej bowiem, już w wierszu 26 użyto liczby mnogiej: niech panują (nie panuje). Stąd też zaznaczenie w końcówce wiersza 27, że ludzie (człowiek) to mężczyzna i kobieta. Stwierdzenie, że każdy człowiek ma w sobie pierwiastek kobiety i mężczyzny wydaje się nieco przesadzone. Pewne natomiast jest, że zarówno kobieta jak i mężczyzna są ludźmi; oboje noszą podobieństwo do Boga. Wynika stąd ciekawy wniosek, że upieranie się przy takiej czy innej płci Boga nie ma sensu. On jest poza tym (oczywiście Syn Boży – Jezus Chrystus – był mężczyzną). Przede wszystkim zaś znaczy, że dzielenie ludzkości na mężczyzn i kobiety w celu przeciwstawienia ich sobie (jak to czynią feministki) także nie ma sensu. Ważniejsze bowiem od płci, która nas dzieli jest to, co nas łączy: człowieczeństwo. J.

14.05.2003
W III tajemnicy fatimskiej jest powiedziane , że Rosja ma sie nawrócic - czy to chodzi o przyjęcie przez nich wiary katolickiej , czy prawosławnej, czy po prostu przejście na chrześcijaństwo niezalenie od wyznania? 
Wypowiedź o nawróceniu Rosji nie jest zawarta akurat w trzeciej tajemnicy fatimskiej. Ale rzeczywiście, tak Maryja w Fatimie powiedziała. Nie sprecyzowała przy tym sprawy na tyle dokładnie, byśmy mogli na Twoje pytanie odpowiedzieć... Zobacz na stronie: http://pustkow.host.sk/fatima/nd1303f.phpJ.

14.05.2003
Gdzie mogę znależć coś na temat "Jak żyć by nie krzywdzić innych". Chodzi mi o rozważania rekolekcyjne.
Zobacz na stronie: http://www.mateusz.pl/rekolekcje/adwent2002/dl/20021211.asp. J.

14.05.2003
Czy ktos moglby mi to jakos wytlumaczyc, bo albo czegos nie rozumiem, albo jestem przewrazliwiony... Po przeczytaniu, w Waszym Serwisie, artykulu pt. Motocyklem do Papieza (czy jakos tak...) zlapalem sie za glowe. Jestem wstrzasniety tym pomyslem! Przeciec tyle kilometrow bez dluzszego odpoczynku, to hazard na drodze. W wypowiedzi czytamy: "Wysiłek, walka ze zmęczeniem i bezsennością będą naszym osobistym darem dla Ojca świętego. Trasę zamierzamy przebyć bez odpoczynku robiąc tylko krótkie przerwy na tankowanie pojazdów lub konieczne do zachowania przepisów drogowych..." Biedni wspol-uzytkownicy drog!!! Moze warto byloby ten pomysl raz jeszcze przemyslec? Chyba, ze kierowcy beda sie zmieniac... Wtedy, to co innego.. choc i tu nie jestem pewnien, czy zdolaja wypoczac odpowiednio...
Piszącemu te słowa obawy pytającego wydają się uzasadnione. Pozostaje mieć nadzieję, że ludzie ci także o tym wiedzą i rzeczywiście nie będą narażać siebie i innych na niepotrzebne niebezpieczeństwo. Może o koniecznym odpoczynku nie zapomną, a bardziej chodzi im o to, że podróż nie będzie potraktowana jako czas na zwiedzanie mijanych miejsc.... J.

14.05.2003
Bóg powołał człowieka do życia w rodzinie, małżeństwie. Czy istnieje powołanie do samotności? Do podążania przez życie samemu? Jeśli nie, to czy świadomy wybór takiej drogi życia jest grzechem (jako zaprzeczenie powołaniu i woli Boga)? A jeśli jest grzechem, to od kiedy, czy od 35., 40.,... roku życia w nierealizowanym powołaniu? A może, to tylko wolny wybór człowieka i jako taki powinien być na równi stawiany z drogą ukazywaną przez Boga?
W życiu nie stan cywilny jest ważny, ale realizowanie przykazania miłości. Jeśli ktoś realizuje to przykazanie na drodze małżeństwa i rodziny, to dobrze. Jeśli ktoś inny urzeczywistnia je w swoim życiu poprzez służbę kapłańską czy zakonną, to też dobrze. Nie inaczej jest z osobami, które z różnych względów nie zdecydowały się na żadną z wyżej wymienionych dróg. Chodzi o to, by kochać. Można powiedzieć, że ich powołaniem jest być świadkami Chrystusa, kochać tam, gdzie Opatrzność Boża ich postawiła: w pracy, wśród sąsiadów, w parafii. Słowem wszędzie, gdzie widzą możliwość służby. Osoby takie wykazują nieraz ogromną wrażliwość na potrzeby bliźnich, służąc starszym, samotnym, opuszczonym czy zaniedbanym przez własne rodziny... Na pewno zaś pozostanie w stanie bezżennym nie jest grzechem... J.

14.05.2003
Mamy w mieście bazylikę (oczywiście mniejszą). Chciałem się dowiedzieć, jakie są "obowiązki" bazyliki (no i prawa), tzn. czy jest to godność sama w sobie, czy pociąga jakieś konsekwencje. Słyszałem bowiem, że w bazylikach spowiedz powinna trwac cały dzień i dzięki temu być dostępna każdemu i jak najczęściej, czy to prawda?
Pogłoski najlepiej sprawdzić u źródeł. Dlatego najlepiej przeczytać na ten temat odpowiedni dokument Stolicy Apostolskiej (Kongregacji ds. Kultu Bożego i Dyscypliny Sakramentów) „O tytule bazyliki mniejszej”, zamieszczony na stronie: http://www.kkbids.episkopat.pl/dokumentypovii/bazylika/1.htmMożesz też zajrzeć na stronę http://www.karmel.krakow.pl/html/nowabaz.htmJ. 

14.05.2003
Wiadomo, ze seks przedmalzenski jest grzecham ciezkim. Ale jak Kosciol definiuje seks? Czy pocalunki i roznego rodzaju czulosc to grzech? 
Okazywanie czułości, miłości serdeczności są przed ślubem wręcz wskazane. Ale zabronione jest to wszystko, co prowadzi do podniecenia seksualnego. Jeśli do niego dochodzi wbrew woli (młodzi np. wskutek małego doświadczenia nie byli świadomi, że do niego mogą doprowadzić), to należy po prostu przestać. W takim wypadku grzechu nie ma... Nie jest więc jasno określone „co” można, ale „jaką intencją” można się kierować... 

14.05.2003
Do odp. Maćka z 11.05. Nie można to jakoś sprawdzić?Nie może np.wysłannik" Wiary" pojechać i napisać o tym reportaż ? Naprawdę nikt z Księży katolickich nie uczestniczył w tych uroczystościach ? Nie mógł czy nie chciał ? l
Pytaliśmy o sprawę prawosławnych. To chyba w zupełności wystarczy... Proszę nie wymagać od nas, byśmy objeżdżali cały świat tylko po to, by zaspokoić czyjąś ciekawość... :))))))) 

14.05.2003
Sytuacja następująca: członek KK, sakrament małżeństwa, rozwód cywilny; ZMIANA WYZNANIA na luteranizm i ponownie przyjęty sakrament małżeństwa z inną osobą, ale w innym kościele... Przepisy to dopuściły... ale wydaje mi się to absurdalne???? Mimo wszystko dla mnie to jest bigamia chyba? 
Wyjaśnijmy: w Kościele ewangelicko-augsburskim małżeństwo nie jest sakramentem. Nie zmienia to niczego w naszej odpowiedzi, ale chyba trzeba to powiedzieć. Kościół ten dopuszcza też rozwody. Skoro w świetle nauki tego Kościoła poprzedni związek już nie istnieje, to chyba trudno mówić o bigamii. Zgodnie z nauką Kościoła katolickiego każdy, kto ważnie przyjął sakrament małżeństwa nie może go ważnie przyjąć po raz drugi. A trwającym w takim związku odmawia się możliwości przystępowania do sakramentów z powodu trwania w związku cudzołożnym... J. 

14.05.2003
Czy to jest powołanie??? Coraz częściej myślę o wstąpieniu do klasztoru. Choć targają mną pewne wątpliwości pragnę oddać swe życie Bogu. Jest to też chęć odpokutowania za grzechy i przeświadczenie, iż Pan Bóg chce abym żyła dla niego i ma dla mnie inne zadanie niż założenie rodziny. Nie wiem co robić, czuję się rozdarta. Wstąpienie do klasztoru równałoby się z porzuceniem studiów, gdyż nie ma tu nowicjatu (Sacre-Coeur). 
Trudno nam ocenić, czy rzeczywiście jest to powołanie do życia zakonnego. Można bowiem w wieloraki sposób odpokutowywać za swoje grzechy. Ale na pewno nie trzeba się myśli o wstąpieniu do klasztoru bać. Wydaje nam się jednak, że skoro rozpoczęłaś już studia, to lepiej będzie najpierw je skończyć. Do tego czasu wiele może się wyjaśnić. Poza tym pójdziesz tam bez obawy, że w razie pomyłki zmarnujesz sobie życie. Roztropność jest jedną z cnót i na pewno nie zostaniemy za nią przez Boga zganieni. J.

14.05.2003
Ile lat trwają studia teologiczne dla świeckich i można je podjąć w trybie zaocznym? Jeśli tak to gdzie? Mieszkam w Tarnowie.
W Tarnowie teologię można studiować na Wydziale Teologicznym, będącym częścią Papieskiej Akademii Teologicznej w Krakowie. Studia teologiczne dla świeckich trwają tam 6 (!) lat (w Krakowie 5). Zajęcia odbywają się w poniedziałki, środy i piątki w godzinach popołudniowych. Bliższych informacji udziela Dziekanat i Sekretariat Wydziału: 33-100 Tarnów, ul. Kapitulna 3, tel. (+14) 622 33 31 Możesz zajrzeć na stronę PAT-u: http://www.pat.krakow.pl/. Kliknij w napis "Informacje", potem "Warunki przyjęć....", a następnie w link "Teologia" w akapicie poświęconym Wydziałowi Teologicznemu w Tarnowie... J.

13.05.2003
Czy, wg. Mszału powinno się przyklęknąć przed przystąpieniem do Komuni św., gdy przystępuje się w procesji? Są na ten temat jakieś przepisy?
Jedenasty punkt watykańskiej „Instrukcji „Inaestimabile donum” w sprawie niektórych norm dotyczących kultu tajemnicy Eucharystycznej” z 1980 roku stanowi: ”Gdy chodzi o sposób przystępowania do Komunii św., wierni mogą ją przyjmować zarówno w postawie klęczącej jak i stojącej, stosownie do norm ustalonych przez konferencję Episkopatu. Kiedy wierni przyjmą Komunię św. klęcząc, nie wymaga się od nich żadnego innego znaku czci wobec Najświętszego Sakramentu, ponieważ samo klęczenie wyraża akt uwielbienia. Kiedy natomiast przyjmują Komunię św. na stojąco winni - podchodząc procesjonalnie do ołtarza - uczynić akt czci zanim przyjmą Najświętszy Sakrament; powinni to uczynić w odpowiednim miejscu i w taki sposób, by nie zakłócić porządku w przystępowaniu do Komunii św.” Episkopat Polski wydając przepisy wykonawcze do tej instrukcji zarządził, by przyjmowano komunię w postawie klęczącej o ile oczywiście okoliczności na to pozwalają (np. nie ma wielkiego ścisku, nie jest to Msza polowa, nie chodzi o osoby chore czy niedołężne). Ogólne wprowadzenie do Mszału Rzymskiego z 2002 roku stwierdza w punkcie 160: Wierni przyjmują Komunię świętą w postawie klęczącej lub stojącej, zgodnie z postanowieniem Konferencji Episkopatu. Jeśli przystępują do niej stojąc, zaleca się, aby przed przyjęciem Najświętszego Sakramentu wykonali należny gest czci, który winien być określony tym samym postanowieniem. red.

13.05.2003
często przy boku świętych widać zwierzeta,czy to oznacza że w niebie również one są ? Czy spotkam po smierci mojego ukochanego pieska jesli Bóg tak zechce ?
Kościół nie zajął stanowiska w sprawie ewentualnego spotkania w niebie z naszymi ukochanymi zwierzętami. Po prostu nie ma podstaw, by się na ten temat jednoznacznie wypowiedzieć. Jedni uważają, że to możliwe, (zob. TUTAJ) inni że raczej nie (zob. TUTAJ ). Pewnej odpowiedzi nie znamy... J.

13.05.2003
chcialbym sie cos wiecej dowiedziec o tym cudzie ze swiecami przy grobie Pana Jezusa
Opiekujący się grobem Chrystusa prawosławni twierdzą, że co roku w Noc Zmartwychwstania w grobie Chrystusa same zapalają się swiece. Taką informację otrzymaliśmy od prawosławnego księdza. Jak w każdy cud trudno weń uwierzyć. Ale tak podobno jest... red.

13.05.2003
Mam pytanie w sprawie Franciszkanów, dokładnanazwa tego zgromadzenia brzmi Zakon Braci Mniejszych. Dlaczego więc należy zwracać siędo nich "ojcze" a nie "bracie"????
Przyjęło się, aby każdemu zakonnikowi, który nie jest księdzem mówić „bracie”, a księdzu „ojcze”. W sumie i tak wszyscy jesteśmy braćmi. Niektórzy zakonnicy – księża tak się zresztą podpisują: brat taki a taki... J.

13.05.2003
Jakie formalności trzeba spełnić, żeby zmienić obrządek z łacińskiego na bizantyjski?
Sprawę reguluje kanon 112 Kodeksu Prawa Kanonicznego. Brzmi on: § 1. Po przyjęciu chrztu, do Kościoła innego samodzielnego obrządku zostają włączeni: 1° ci, którzy otrzymali zezwolenie Stolicy Apostolskiej; 2° małżonek, który zawierając małżeństwo lub w czasie jego trwania oświadczy, że pragnie przejść do Kościoła innego samodzielnego obrządku swego małżonka; po rozwiązaniu jednak małżeństwa może w sposób nieskrępowany powrócić do Kościoła łacińskiego; 3° dzieci tych, o których w nn. 1 i 2, przed ukończeniem czternastego roku życia, a w małżeństwie mieszanym dzieci strony katolickiej, która zgodnie z przepisami prawa przeszła do Kościoła innego obrządku; po osiągnięciu wskazanego wieku mogą powrócić do Kościoła łacińskiego. § 2. Nawet długotrwały zwyczaj przyjmowania sakramentów według obrzędów Kościoła innego samodzielnego obrządku, nie pociąga za sobą przynależności do tego Kościoła. Poza przypadkami związanymi z małżeństwem przejście do innego obrządku wymaga więc zgody Stolicy Apostolskiej. 

13.05.2003
Czy kazania wydawane w internecie będą kiedyś wydane podręcznikowo? A jeśli nie to czy można otrzymać je od Was w całości drogą internetową? Chodzzi mi o Rok " B".
W dużej części kazania te powstają nie bieżąco, nie jesteśmy więc w stanie obecnie udostępnić zbioru na cały rok. W przyszłości zamierzamy udostępnić zbiory obejmujące cały rok liturgiczny. red.

13.05.2003
co to jest katechumenat i jego rozwój? gdzie w internecie można znależć encyklopedyczne informacje na ten temat?
Najlepiej zajrzeć na stronę: http://www.kkbids.episkopat.pl/wprowadzeniedowkl/rutulal/chrzestdoroslych.htmPomocne też może być odwiedzenie strony: http://www.apologetyka.katolik.pl/odnowa/formacja/schmidt/jsch_06.phporaz http://www.pijarzy.pl/ewang/sakramenty/wtajemniczenie.htmlJ.

13.05.2003
jestem byłym katolikiem obecnie ewangelikiem. jestem też w zarzadzie miejskim partii PSL i w czerwcu partia ta obchodzi tzw. dzien ludowca z tej okazji jest msza w KK. czy bede mogl uczestniczyc w mszy z tej okazji skoro podlegam prawom ekskomuniki. moze to sie wyda dziwne, ale pomimo tego chce uszanowac prawo kk. 
Ekskomunikowanemu nie zabrania się bycia na Mszy, ale przyjmowania sakramentów... red.

13.05.2003
Czy obecnie zdarzaja się cuda za przyczyna świętych albo błogosławionych? 
Na pewno. Zazwyczaj zresztą do ogłoszenia kogoś błogosławionym czy potem świętym potrzebne jest stwierdzenie jakiegoś cudu dokonanego za przyczyną kandydata na ołtarze... Pamietajmy też, że wiele cudów jest zapominanych. Choćby takie "zwyczajne" nawrócenie zatwardziałego grzesznika.... J.

13.05.2003
Codziennie w Kościele podczas Mszy św sa podawane intencje, gdzie można w necie znaleźć intencje codzienne - takie z urzędu, no bo wiadomo można układać swoje?
Chodzi o modlitwę wiernych? Nie ma takiej "z urzędu". Od czasu do czasu są wydawane w formie książkowej lub broszury propozycje wezwań do modlitwy wiernych. Ich autorami są zarówno duchowni, jak i świeccy... r.

13.05.2003
Dzien dobry, czy bylibyscie tak laskawi i podali nam kontakt na stowarzyszenie lub klub matek bedacych na urlopie wychowawczym? Czy tego typu organizacje w Polsce istnieja? Dziekujemy!!
Nigdy nie spotkaliśmy się z czymś takim. Może trzeba spróbować założyć? red.

13.05.2003
Gdzie mozna dostac Liber Usualis, Graduale Simplex i Graduale Triplex? Czemu uzycie tyckj ksiazek zanika? tsam sa przeciez takie piekne spiewy.
Nie słyszałeliśmy, by te książki były wznawiane. Odpowiedź na pytanie dlaczego się ich nie używa wymaga przeprowadzenia poważniejszych badań. Najprawdopodobniej jedna z przyczyn tkwi w tym, że bardzo mało dziś w Kościele katolickim łaciny... red.

13.05.2003
POtrzebuje stronę internetową o kościołach wrocławia(historie kościołów)
Zajrzyj na stronę http://www.pft.wroc.pl/kongres/pl/miejsce/ecclesia.htmPodano tam parę ciekawych linków.... J.

13.05.2003
czy używanie nielegalnego pakietu Office (ale zainstalowanego w zakładzie gdzie kupowany był cały zestaw komputerowy) jest grzechem jeśli tak to jakiego wymiaru (lekkim ?, ciężkim ?)
Kliknij TUTAJ red.

12.05.2003
Czy wiadomo gdzie w tym roku bedzie Europejskie Spotkanie Młodych TAIZE
Kolejne Europejskie Spotkanie Młodych Taizé odbędzie się na przełomie roku w Hamburgu w dniach 29 grudnia 2003 do 2 stycznia 2004 r. A.

12.05.2003
Czy istnieją jakieś przeszkody, by ksiądz spowiadał członków swej najbliższej rodziny?
Nie. Więzy rodzinne nie są przeszkodą w spowiadaniu i udzielaniu rozgrzeszenia....

12.05.2003
Czy istnieje święta o imieniu Aurelia? Wiem, że osoba o tym imieniu obchodzi imieniny 25 września. Jeśli nie, to kto jest patronką tej osoby?
Aurelia - męczennica (?), pustelnica (rekluza) ur. III (?) w. albo X (?) w. zm. ok. 304 (?) albo 15 października 1027 (?) w Ratyzbonie, Bawaria, Niemcy Chcąc mówić o życiu Aurelii, napotyka się trudności, ponieważ tradycja być może miesza żywoty dwu różnych nosicielek tego imienia. Pewne jest jednak, że przez całe wieki Aurelia w wielu miejscach Europy cieszyła się dużą czcią. Najbardziej prawdopodobna historia życia Aurelii przedstawia się następująco. Mniej więcej od 975 r. prowadziła ona życie rekluzy przy klasztorze św. Emerama w Ratyzbonie. Jej kierownikiem duchowym był wielki ratyzboński biskup Wolfgang. Po przeszło pięćdziesięcioletnim pobycie w zamknięciu Aurelia zmarła 15 października 1027 r. (tak chce uwzględniona tutaj tradycja). Szczątki zmarłej pustelnicy przeniesiono do benedyktyńskiego kościoła klasztornego św. Emerama. Postać Aurelii przypomina do dziś kosztowny grobowiec z 1330 r. w tej rozbudowanej przez braci Asam świątyni. Kult/zwyczaje. Szczególnie wyraźny kult Aurelii istniał w średniowieczu także w Strasburgu. Utrzymywano tam, że Aurelia była towarzyszką św. Urszuli i ok. 304 r. razem z nią poniosła śmierć męczeńską. Przez długi czas panowało też przekonanie, że jej grób znajduje się w kościele ś w. Maurycego w Strasburgu. W strasburskiej katedrze postać Aurelii przypomina XIII-wieczne malowidło na szkle. W austriackiej Bregencji, mieście nad Jeziorem Bodeńskim, istniał we wczesnym średniowieczu kościół noszący imię Aurelii. Kolumban, który ok. 611 r. przybył z Burgundii do Bregencji, znalazł tam tę świątynię i wspominał o niej później w swoich pismach. Warto chyba pamiętać, że wielu z nas ma dwa imiona. Wtedy może jako patrona obrać sobie świętego noszącego nasze drugie imię. Zawzze też pozostaje imię z bierzmowania... Nic też nie stoi na przeszkodzie, by wzywać pomocy jakiegokolwiek innego świętego... red.

12.05.2003
Mam pytanie jeśli chodzi o antykoncepcje. Wiem że Kościół zabrania, ale co z taka osoba która jednak stosuje antykoncepcje?? Czy powinna iść do spowidzi, jeśli wie że i tak będzie ją stosować?? Czy to jest grzech ktory zostanie odpuszczony?? a co np w przypadku gdy kobieta musi zażywać tabletki antykoncepcyjne, ale z innych powodów niż ten żeby nie zajść w ciąże?? prosze o odpowiedz
Nie można zyskać odpuszczenia grzechów, jeśli nie ma postanowienia poprawy. Bo to znaczy, że nie ma też żalu. Jeśli ktoś chce nadal używać środków antykoncepcyjnych, to jego spowiedź jest bezcelowa. Chyba że chce na ten temat porozmawiać z księdzem... Jeśli kobieta zażywa środek, który ma poprawić jej stan zdrowia, a jako skutek uboczny wywołuje niepłodność, to teologia moralna nie mówi o antykoncepcji. Nie ma więc wtedy grzechu. Nawet jeśli tego środka inni używają jako środka antykoncepcyjnego. Rozstrzyga intencja, z jaką jest zażywany... J.

12.05.2003
niedawno podczas kazania ksiadz mowil o zyciu sw wojciecha. jesli dobrze zrozumialem to zostal on wydalony z prus i zakazano mu przekroczenia granicy pod grozba smierci, czyli zginal, bo nie przestrzegal prawa i spotkala go kara zgodna z prawem prus... jesli w tym rozumowaniu sie nie pomylilem to czcimy jako swietego meczennika przestepce skazanego na smierc. cos tu chyba jest nie tak... mam rowniez pytanie posrednio zwiazane z tym zagadnieniem. czy jesli kosciol raz uzna kogos swietym to moze zmienic swoje stanowisko w tej sprawie... przeciez moga sie zdazyc "przekrety" w tej sprawie (a moze nawet juz sie wydazyly) 
Pytający chyba nie zauważył, że Pan Jezus został skazany też zgodnie z prawem. Oczywiście nie chodzi tu o proces przed Piłatem, gdzie Jezusa niesłusznie oskarżono o podżeganie do buntu, ale przed Wysoką Radą. W oczach tego gremium Jezus był bluźniercą. Postąpili z nim zgodnie ze swoim prawem... Podobnie było ze św. Wojciechem. Skazanie kogoś zgodnie z prawem nie oznacza, że wyrok jest sprawiedliwy. Samo prawo może bowiem być niesprawiedliwe. Dwudziesty wiek (i czasy współczesne) dostarczył aż nadto podobnych przykładów. Nie ma więc powodu, by uważać św. Wojciecha za przestępcę. Jego wina polegała na tym, że głosił Jezusa... Żywot świętego znajdziesz pod adresem: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TS/swieci/s_wojciech_zsp.htmlProces kanonizacyjny w takim jak dziś rozumieniu znany jest dopiero od połowy średniowiecza. Wcześniej sprawy nie były sformalizowane. Wystarczyło przekonanie ludzi o czyjejś świętości i zgoda biskupa na kult. Dlatego dziś czasami się zastanawiamy, czy niektórzy święci istnieli naprawdę. Zbyt wieloma bowiem obrośli legendami. Natomiast nie słyszeliśmy, aby zdarzyło się, że ktoś uznany za świętego w świetle nowych materiałów, dowodów, został tego zaszczytu pozbawiony. Zbyt dokładnie sprawy się bada... J.

12.05.2003
czy w kościele katolickim w Polsce jest cennik ustalony odgórnie i obowiazujący w całym kraju np. msza św. chrzest, ślub a jeżeli tak to gdzie go można zdobyć? 
W Kościele katolickim nie ma cennika opłat. Prawo kanoniczne przewiduje, że za niektóre posługi wierny powinien złożyć dobrowolną ofiarę. Są to: zamówienie Mszy, chrzest, ślub i pogrzeb...

12.05.2003
Szczęść Boże. Jak wyglądają egzaminy wstępne na teologię? Co trzeba umieć? Z góry dziękuję. 
Szkoda, że pytanie nie dotyczy konkretnej uczelni. Dla przykładu możesz zobaczyć, jak to wygląda na KUL. Kliknij TUTAJ . J.

12.05.2003
J. do odp.na pyt. z 8.05. Rafałowi A jak sprawa się ma gdy małżonkowie po rozwodzie dalej współżyją ?Mają przyzwolenie od Kościoła czy nie ? Są małżeństwem czy nie ? .Co we współżyciu jest takiego złego że Kościół tak broni cnot niewieścich?
Kościół nie uznaje rozwodów. W świetle jego prawa rozwiedzeni są nadal małżonkami. A więc nie popełniają grzechu jeśli ze sobą współżyją... Jeśli związek został uznany za nieważny, to współżycie takich ludzi po stwierdzeniu nieważności ich małżeństwa byłoby grzechem. Oczywiście nie byłoby grzeszne ich wcześniejsze współżycie, gdyż działali w dobrej wierze, nie byli świadomi nieważności swojego związku... Na pytanie o zło współżycia pozamałżeńskiego odpowiadaliśmy już wielokrotnie, dlatego teraz tylko podlinkujemy do odpowiedniej wypowiedzi: kliknij TUTAJ We współżyciu pozamałżeńskim (nie przedmałżeńskim) najgorszy jest chyba właśnie ów brak odpowiedzialności za ewentualnie poczęte potomstwo... J.

12.05.2003
Moje pytanie jest bardzo konkretne, co Kościół robi z księżmi lub biskupami, którzy prawdopodobnie należą do masonerii lub podobnych organizacji występujących przeciwko Kościołowi Katolickiemu ? Bardzo mi zależy na bardzo dobrym wizerunku naszej religii ale niestety niepokoją mnie sygnały o tzw. masonerii rogatej czyli masonerii w Kościele.
Przynależność do organizacji walczącej z Kościołem (a za taką można chyba uznać masonerię) karana jest – zgodnie z kanonem 1374 - ekskomuniką. Trudno jednak kogokolwiek karać za same przypuszczenia... Zobacz też: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TA/TAI/masoneria_04.htmlJ.

12.05.2003
Glowne zasady wiary mówia m.in. Pan Bog jest sprawiedliwy za dobre nagradza a za zle karze. Jak to wytłumaczyć przekladając na niepowodzenia , ktore dotykają ludzi - choroby, brak pracy , nieudane życie rodzinne. Nieraz mam wrażenie, że w naszym kosciele łatwo tłumaczymy - jeżeli człowiekowi się powodzi to jest nagrodą Pana Boga, jeżeli dopada cierpienie - jest to krzyż, który go uszlachetnia. To wszystko, co człowiek otrzymuje od Pana Boga jest dobre (wg KKK) , może dla duszy niesmiertelnej , ale jak to tłumaczyć nam , tu w życiu doczesnym., zwyklemu człowiekowi bez wiedzy teologicznej. Często głębokie zranienia, doswiadczenia życiowe odsuwają go od koscioła, nieraz i Boga.pozdrawiam ,szczęść Boże!
Nie wiemy kto tak sprawę cierpienia tłumaczy, ale na pewno nie jest to nauka Kościoła. To po prostu ogromne uproszczenie. Owszem, cierpienie może być drogą do uszlachetnienia. Owszem, życiowe powodzenie jest darem Boga. Ale przecież niekoniecznie jest nagrodą za dobre czyny! Nie przykładajmy do tych spraw prostego szablonu! Sprawiedliwości Bożej nie możemy zamykać tylko do życia doczesnego. Przecież równie dobrze może powodzić się w tym życiu komuś, kto żyje źle. Podobnie cierpienie spotyka nieraz ludzi dobrych. Ale na pewno wszystko to weźmie pod uwagę Bóg, gdy będzie nas sądził... Jak tłumaczyć to komuś bez teologicznej wiedzy? Wcale nie potrzeba tu teologicznej wiedzy, ale zwykłej wiary w Bożą sprawiedliwość i życie wieczne. Jeśli zapomnimy o życiu wiecznym, to sprawy Bożej sprawiedliwości nie da się wytłumaczyć. Wtedy rzeczywiście wiele cierpień możemy traktować jako krzywdę ze strony Boga. Wtedy rzeczywiście cierpienie zrani także naszą duszę i sprawi, że się od Boga odwrócimy. Tylko myśl o przyszłym życiu może nadać pozornie bezsensownemu cierpieniu sens... A więc nie bójmy się otwierać ludziom oczy na prawdę, że jest jeszcze dalsze, lepsze niż to ziemskie, życie... J.

12.05.2003
Jaka jest granica w zachwycaniu się i podziwianiu piękna drugiego człowieka zwłaszcza kobiety(jako dzieła Boga),aby nie balansować na granicy grzechu nieczystości i nie ulec takiej pokusie.Czy istnieje możliwośc grzechu nieczystości w myślach,i jak wygląda czystość w małżeństwie?Czy mówienie swojej pracownicy(sekretarce,ksiegowej itp.),że ślicznie wyglada jest niemoralne i jest grzechem.?Dziękuję za pomoc.
1. W zachwycaniu się pięknem kobiety należy kierować się roztropnością. Podobnie zresztą w wielu innych sprawach. To ta cnota powinna pomóc nam pomóc, byśmy nie balansowali na granicy grzechu nieczystości i nie mieli z własnej winy pokus... 2. Grzech nieczysty można popełnić w myślach. Popełnia go człowiek dobrowolnie wyobrażający sobie odpowiednie sceny, sytuacje... 3. Czystość w małżeństwie polega na ograniczaniu swoich pragnień w tej dziedzinie do współmałżonka. Wyraża się także w traktowaniu drugiej osoby jako osoby, a nie przedmiotu służącego zaspokajaniu swoich seksualnych pragnień... Chodzi o liczenie się z poglądami, pragnieniami czy uczuciami współmałżonka... 4. Prawienie komplementów pracownicy zasadniczo grzechem nie jest. Znów trzeba tu jednak roztropności. Co innego być miłym a co innego dawać jej powód do przekonania, że się ją podrywa. Oczywiście jeśli obie strony są stanu wolnego znów nie ma w tym nic złego. Z zastrzeżeniem, że jednak nie wypada robić tego dla hecy, zabawy. W sytuacji, gdy któreś jest już związane węzłem małżeństwa - a więc także Twojej - na pewno trzeba bardziej ważyć swoje słowa. A więc roztropność i jeszcze raz roztropność... J. 

12.05.2003
Czy współżycie małżeńskie ludzi starszych (ok. 60 lat) jest grzechem? Wiadomo przecież, że kobieta nie może urodzić już dziecka. Czy traktować to jako "dawanie siebie?" współmałżonkowi? Jak jest w przypadku, gdy żona do tego w wyniku koniecznej operacji jest pozbawiona wewnętrznych narządów kobiecych?
Kościół uczy, że nie jest grzechem podjęcie w małżeństwie stosunku ze swej natury niepłodnego (np. z powodu wieku małzonków lub dni niepłodnych albo z powodu niepłodności któregoś z małżonków)). Grzechem jest uczynienie stosunku niepłodnym (przez stosowanie środków lub technik antykoncepcyjnych). Różnica jest mniej więcej taka, jak miedzy byciem jednorękim a amputowaniem sobie ręki... J.

12.05.2003
Skąd możemy wiedzieć czy zmarła nam bliska osoba jest już w niebie czy jeszcze w czyśćcu czy może nawet w piekle?
Do końca nigdy tego pewni być nie możemy. Jedyny wyjatek stanowią osoby uznane przez Kościół za błogosławionych i świętych... J.

12.05.2003
Dlaczego serwis umieszcza sensacyjne wiadomości o biskupie nawet jeśli jest to prawdą? Tp przecież przykre ,że biskup nie zna ewangelii w której Jezus poucza.. bądżcie trzeźwi " Wystrczy przeciez ,że ta informację rozdmuchują dzienniki szukajce sensacji w kościele.
Gdybyśmy nie zamieścili pojawiłyby się zarzuty, że chowamy głowę w piasek. Podaliśmy ją w imię rzetelności informowania. Skomentowaliśmy tytułem red. 

12.05.2003
Św. Stanisław urodził się w 1036 r. w Szczepanowie. Był biskupem krakowskim. Zginął w 1079 roku z ręki króla Bolesława Śmiałego, kiedy sprawował Mszę świętą w kościele św. Michała na Skałce. Czy ktos moglby przedstawic tlo konfliktu. Czy w tamtych czasach biskup byl podwladnym wladcy panstwa?
Proponujemy zajrzeć na stronę: http://historia.amu.edu.pl/Publikacje/stanialaw.htmi http://www.merlin.com.pl/sklep/sklep/strona.glowna?str=fis196291&skad=uzkmucpmnyoraz http://piastowie.kei.pl/piast/swstanislaw.htmi http://www.stanislaw.tarnow.opoka.org.pl/new_page_3.htmJ.

11.05.2003
Czy w Ewangelii o dobrym Pasterzu ,"owce, ktore nie są z mojej owczarni" oznaczają Chrześcijan którzy nie są Katolikami?
Raczej nie. Słowa te najprawdopodobniej oznaczają, że prócz tej owczarni, jaka jest Izrael, Naród Wybrany, Jezus ma jeszcze inne owce – pogan, dokładniej nieżydów, którzy też przez wiarę w Jezusa mają wejść do królestwa Bożego... Odczytywanie tych słów w kontekście dzisiejszych podziałów jest raczej niezgodne z zasadą, która każe nam doszukiwaś się sensu danego tekstu w okolicznościach, w których powstał... Chyba, że przyjmiemy iż jest to proroctwo. W takim jednak razie uderza czas teraźniejszy wypowiedzi Jezusa, (że ma inne owce, a nie będzie je miał) J.

11.05.2003
proszę mi pomóc: potrzebujemy naszemu katechecie, który jest klerykiem ofiarować dobrą ksiązkę ,proszę o wskazanie jaiś tytułów raczej z nowości-tak sądzę by można było kupic,
Nie bardzo wiemy co poradzić... Naszym zdaniem fajnie byłoby kupić mu program komputerowy - Nauczanie Kościoła Katolickiego (można znaleźć go TUTAJ). Ale jest dosyć drogi... Wydaje nam się, że moglibyście także kupić mu ksiązkę, którą na pewno przeczyta: ks. Jan Górecki> "Anegdoty z koloratką" (do kupienia TUTAJ. Pomoże mu to z humorem spojrzeć na trud przyszłego kapłaństwa. Możecie oczywiście wybrać jakąś inną książkę z tej strony... W sumie fajnie, że tag go lubicie :))) J. 

11.05.2003
proszę o wskazanie strony na której mogłabym posłuchać Koronki do Miłosierdzia Bożego wlączając się do modlitwy .
Najprościej chyba z Radiem Maryja: http://www.radiomaryja.pl/red. 

11.05.2003
Tym razem chcialem zadac pytanie o tzw. cud zejscia ognia w Grobie Pańskim, który ma sie powtarzac co roku podczas prawosławnych uroczystości Wielkiej Nocy. Co o nim widomo? Na czym dokladnie polega to zjawisko?? 
opiekujący się grobem Chrystusa prawosławni twierdzą, że co roku w Noc Zmartwychwstania w grobie Chrystusa same zapalają się swiece. Taką informację otrzymaliśmy od prawosławnego księdza. Jak w każdy cud trudno weń uwierzyć. Ale tak podobno jest... red.

11.05.2003
Seks przedmałżeński, wiem że Kościół się sprzeciewia, ale jak wyjaśnić to gimnazjalista, żeby to zrozumeli. Czyli jak jasno i wyraźnie powiedzieć im dlaczego NIE ???
Nie jesteśmy pewni, czy wszyscy gimnazjaliści (i nie tylko) takie tłumaczenie zrozumieją. W tej kwestii wielu odrzuca racjonalne argumenty... Proponujemy zajrzeć TUTAJ J.

11.05.2003
Jakie znaczenie ma skladanie rak dp modlitwy?
Każdy gest modlitewny i każda postawa ma jakieś znaczenie. Złożenie rąk było niegdyś gestem wasala oddającego się na służbę swemu Panu. Dziś wyraża nasz stosunek do Boga: pokornego ddania się Jemu na służbę... J.

11.05.2003
chodze teraz z facetem który jest satanistą czy to grzech??
Chodzi o bycie satanistą czy chodzenie z satanistą? W pierwszym przypadku mamy do czynienia z grzechem przeciwko 1 przykazaniu. Popełnia go, kto stworzenie (jakim jest szatan) stawia ponad Boga. Dodajmy, że jest to szczególnie wielki grzech przeciwko temu przykazaniu, wprost godzący w Boga... Chodzenie z satanistą należy uznać za brak roztropności... J.

11.05.2003
Ile, przecietnie, kieszonkowego dostaja zakonnicy i zakonnice?
Trudno powiedzieć. Są zakony, w których każdy wydatek musi byc uzgodniony z przełożonymi :) J.

11.05.2003
ponoć w Lublinie 18 maja mają być koncery muzyki chrześcijańskiej (2tm2,3, arka noego, maleo RR) na Dzień Papieski. ponoć. www.lublin.pl milczy, www.koncerty.kdm.pl milczy, managerowie zespołów nie odpowiadają na maile. czy może wiecie coś o tym? (kto zagraz/kiedy/gdzie)
Zobacz na stronie: http://www.kul.lublin.pl/admin/dipu/165.htmlA.

10.05.2003
Jak to jest z tą śmiercią, czy to Bóg wybiera, kto ma żyć a kto nie? Jak tak to dlaczego Jezus wskrzesił Łazarza? Czy nie pościej było poprostu sprawidź aby nie umarł? I dlaczego Jezus płakal, czy w niebie jest gorzej niż na ziemi? No i dlaczego teraz Jezus nie wskrzesza np. matki 5 dzieci? Z góry dzieki za odpowiedź. Pokój i dobro
Bóg jest Panem naszego życia. Bez jego wiedzy włos nie spadnie nam z głowy. To ostatecznie od Niego zależy, czy zagarnie nas spadająca lawina. Także On ostatecznie zadecyduje, czy zamach mordercy się powiedzie... Po prostu w Swoje plany potrafi wkalkulować nawet nasze grzechy... Z Ewangelii wyraźnie widać, że Jezus chciał wskrzesić Łazarza, a nie Go uzdrowić. Przytoczmy odpowiedni fragment: Jezus usłyszawszy to rzekł: Choroba ta nie zmierza ku śmierci, ale ku chwale Bożej, aby dzięki niej Syn Boży został otoczony chwałą. A Jezus miłował Martę i jej siostrę, i Łazarza. Mimo jednak że słyszał o jego chorobie, zatrzymał się przez dwa dni w miejscu pobytu. Dopiero potem powiedział do swoich uczniów: Chodźmy znów do Judei Zwłoka Jezusa oraz stwierdzenie, że choroba Łazarza zmierza ku chwale Bożej wskazuje, że taki był plan Jezusa... Dlaczego zatem Jezus zapłakał? Najprawdopodobniej wzruszył go żal bliskich Łazarza. Widać Bóg potrafi współczuć swojemu stworzeniu.... Dlaczego nie wskrzesza dziś matki piątki dzieci? Zapewne dlatego, że ma swoje plany. I wie co robi. A jak niebiosa wznoszą się nad ziemią, tak Jego drogi nad drogami naszymi i Jego myśli nad myślami naszymi... J.

10.05.2003
Czy człowiek po śmierci będzie miał śwadomość z życia które prowadził?
Inaczej chyba nie moglibyśmy mówić o dalszym trwaniu naszego życia. Tak, zachowamy pamięć wydarzeń minionych... J.

10.05.2003
Nierozumiem dlaczego spowiedź przez telefon nie może zostać uznana za "ważną". Przecież to szczególny rodzaj "osobistego kontaktu" z kapłanem. CZY CHRYSTUS mógł przypuszczać że 2000 tysiące lat po nim ludzie będą mogli się kontaktować za pomocą telefonu, internetu itp.??? Śmiem przypuszczać, że sam używałby telefonu do kontaktu z wiernymi, apostołami i innymi "owieczkami", gdyby tylko wówczas posiadał tę możliwość. Czy KOŚCIÓŁ nie powinien ewoluować w pewnym stopniu wraz z ludzkością???? Czy ludzie spowiadający się przez telefon w "dobrej wierze" będą gorsi od tych którzy idą do spowiedzi ale celowo nie wyjawiają grzechów z uwagi na wstyd, nieśmiałość itp????
Najprawdopodobniej Jezus żyjący dziś także posługiwałby się telefonem komórkowym czy internetem. Nie jesteśmy jednak przekonani, że w ten sposób podchodziłby do kwestii odpuszczania grzechów... Dyskutowanie na ten temat chyba nie ma sensu, bo w żaden sposób nie jesteśmy w stanie naszych opinii zweryfikować... W sakramencie pokuty wymagany jest osobisty kontakt z kapłanem. Piszącemu te słowa wydaje się, że to bardzo dobry wymóg. Przecież jest to spotkanie z przebaczającym Chrystusem i Kościołem, a nie jakiś magiczny sposób na pozbycie się grzechów. W sytuacji niemożności wyspowiadania się, np. w sytuacji zagrożenia życia, sam żal wystarczy. Nie sprowadzajmy przebaczenia grzechów do formalności... Niech pozostanie to spotkaniem osób, a nie kontaktem z osobą... Poza tym przez telefon, a zwłaszcza przez internet, bardzo łatwo można udawać. Ilustruje to chociażby obserwacja internetowych czatów. Skąd pewność, że ktoś rzeczywiście chce się spowiadać? Bo taką wolę wyraża stukając w klawiaturę? A skąd pewność, że tej „spowiedzi” ktoś nie nagra, by wykorzystać np. do sensacyjnej publikacji w prasie? Takie przypadki w przeszłości się zdarzały i to w konfesjonale... Dlaczego ułatwiać profanację sakramentów? J.

10.05.2003
proszę o podanie jakiś dobrych książek (najnowszych) tematycznie związanych ze św Tereską lub św Augustynem. A może są one dostępne w sklepiku wiary?
Zapytaliśmy w najbliższj księgarni. O św. Augustynie nie mili nic, poza nowym wydaniem "Wyznań". O św. Teresie można było nabyć następujące pozycje: 1. Dzieje duszy – Wydawnictwo Karmelitów Bosych 2. Maria Spiss, Spotkania z ... Mała Tereska, wydawnictwo M, Do książki dołączony jest prezent - płyta CD "Dzieje duszy" św. Teresy od Dzieciątka Jezus. Jako podstawa monodramu 3. Modlitwy Teresy z Lisieux – Wydawnictwo Salezjańskie 4. Kard. Godfrield Danneels, Teresa, Wydawnictwo Wrocławskiej Księgarni Archidiecezjalnej 5. Reinhard Körner, Teresa od Dzieciątka Jezus - Iść „małą drogą”, Wydawnictwo Karmelitów Bosych 6. Victor Sion OCD, Realizm duchowy świętej Teresy z Lisieux, Cerf – Kairos – Znak A. 

10.05.2003
Proszę o informacje na której stronie można o godzinie 15 włączyć radiow necie i właczyć się do odmawiania koronki do Miłosierdzia Bożego 
Najprościej chyba z Radiem Maryja: http://www.radiomaryja.pl/A.

10.05.2003
Jeśli księża nie dotrzymują ślubów czystości, a nastepnego poranka iodprawiają mszę, oczywiście nie mając czasu na wcześniejsze wyspowiadanie się, to co czują przyjmując wtedy Komunię? Nie jestem anty w stosunku do księży, ale znam takie przykłady.
Proszę wybaczyć, ale nie znamy żadnego specjalisty od czytania w ludzkich uczuciach. Nie wiemy co czują tacy księża... :)))) O tego typu sytuacjach mówi Prawo Kanoniczne. Przewiduje ono, że jeśli ksiądz popełni grzech ciężki, a nie ma możliwości wyspowiadania się, to przed podjęciem czynności liturgicznej powinien wzbudzić w sobie akt żalu doskonałego z mocnym postanowieniem wyspowiadania się przy najbliższej okazji. W gruncie rzeczy to bardzo nieprzyjemna sytuacja dla kogoś, kto chce by wierny Bożemu prawu. Uprzedzając mogące się zrodzić kolejne wątpliwości dodajmy, że oczywiście nie jesteśmy w stanie wejść w sumienie drugiego człowieka; nie podejmujemy się oceniać szczerości żalu ludzi, których przecież nie znamy. Zostawmy to ich sumieniu i ocenie ich spowiednika... J.

10.05.2003
Czy jest możliwe udzielenie sakry biskupiej kapłanowi, który ma być biskupem tytularnym, w przypadku, gdy "zabraknie" już nieobsadzonych nieistniejących stolic biskupich ? Może chyba zaistnieć taka sytuacja, gdy wzrastający liczebnie Kościół potrzebował będzie większej liczby biskupów dla pełnienia funkcji biskupów pomocniczych, różnych funkcji w Stolicy Apostolskiej itp., niż wynosi liczba tytularnych stolic biskupich. Czy więc można być biskupem "ogólnie" a nie tylko biskupem konkretnego miejca, choćby już nieistniejącej diecezji?
Nic nie wskazuje, aby miało zabraknąć stolic dla biskupów tytularnych. W Kościele katolickim nie ma biskupów "ogólnie". red. 

10.05.2003
Chciałbym się dowiedzieć kto jest patronem rowerzystów
Nic nam nie wiadomo, aby rowerzyści obrali sobie jakiegoś świętego za patrona. Z pewnością także nimi może się opiekować św. Krzysztof :) red. 

09.05.2003
czego potrzebuje człowiek we współczesnym świecie?
Ojej... Chyba tego, co zawsze... Jedzenia, ubrania, dachu nad głową, poczucia bezpieczeństwa, miłości... No i na pewno Boga... Wymagania wielu są dziś większe, no ale trudno nam je autorytatywnie opisywać :)))) M.

09.05.2003
Prosze o wskazanie cytatów w Których Pan Jezus albo Apostołowie mowią o "fałszywych prorokach" że przzyjdą i będą zwodzić ludzi?
Tekstów ostrzegający przed fałszywą nauką jest więcej. Zwrot "fałszywych proroków" występuje w tekście Mt 7, 15-20: Strzeżcie się fałszywych proroków, którzy przychodzą do was w owczej skórze, a wewnątrz są drapieżnymi wilkami. Poznacie ich po ich owocach. Czy zbiera się winogrona z ciernia albo z ostu figi? Tak każde dobre drzewo wydaje dobre owoce, a złe drzewo wydaje złe owoce. Nie może dobre drzewo wydać złych owoców ani złe drzewo wydać dobrych owoców. Każde drzewo, które nie wydaje dobrego owocu, będzie wycięte i w ogień wrzucone. A więc: poznacie ich po ich owocach.... J.

09.05.2003
Czy Ojciec święty w tym roku pojedzie do Medjugorie i Dubrownik? bo takie ogłoszenie jest na stronie głównej? A jesli tak to kiedy, a moze będzie na festiwalu młodych?
Zamieszczona w naszym serwisie informacja to reklama biura turystycznego. Oferuje ono takie a nie inne wyjazdy. W czasie jednego z nich proponowane jest spotkanie z Ojcem Świętym :) Pielgrzymka papieża odbędzie się w dniach 5-9 czerwca.Ojciec Święty będzie w Rijece, Dubrowniku, Osijeku i Zadarze... J. 

09.05.2003
Piszecie, ze np. gdy sie jest na slubie po poludniu, ale nie wieczorem, to trzeba sprawdzic, jaki jest formularz, czy to Msza niedzielna. A przeciez KPK mowi ze nwet wtedy spelnia sie obowiazek uczestnictwa we Mszy niedzielnej, jesli ta Msza jest sprawowana nawet z formularza innego niz niedzielny. I mozna isc na Msze juz zaraz po 12:00w sobote w poludnie - to juz sie liczy jako niedziela - to tez mowi prawo koscielne Jak to wiec jest?
Rzeczywiście, sprawa formularza jest drugorzędna. Chodziło nam o sytuacje, w których mamy wątpliwość, czy można uznać daną Mszę za Mszę niedzielną.... Kodeks Prawa Kanonicznego nie wyznacza godziny 12 w sobotę jako czasu, po którym można sprawować już niedzielną Eucharystię. Kanon 1248 § 1 brzmi: Nakazowi uczestniczenia we Mszy świętej czyni zadość ten, kto bierze w niej udział, gdziekolwiek jest odprawiana w obrządku katolickim, bądź w sam dzień świąteczny, bądź też wieczorem dnia poprzedzającego. Jest więc mowa o wieczorze, a nie popołudniu... J.

09.05.2003
Pan Bóg stworzył człowieka, aby Pana Boga znał, oddawał Mu cześć, z całego serca kochał i służył Mu, a przez to osiągnął szczęście wieczne. To ze słownika... Jaki jest sens Stworzenia? Bo jakiś musi być:) Bo to, co mówi definicja, to jest cel istnienia człowieka:) Ale jeśli Bóg stworzył człowieka, to musiał uznać Byt za lepszy od Niebytu... Zebrało mi się na filozofię?:) To po Tryptyku...
Wydaje nam się, że znając cel znamy także – przynajmniej mniej więcej - sens. Poszukując „sensu bez celu” skazani jesteśmy na wieczne poszukiwanie i niezadowolenie ze znajdowanych odpowiedzi... Piszący te słowa widzi sens stworzenia w tym, że istnieje. I bardzo się cieszy, że Ktoś powołał go z niebytu do istnienia... Może z kosmicznego punktu widzenia jego życie nie ma sensu, ale dla niego jest ono wartością przeogromną... J.

09.05.2003
Czy jeśli kleryk opuści Wyższe Seminarium Duchowne, to będzie mógł tak kiedyś wrócić, np. za kilka lat? Co czeka w ogóle takiego kleryka który opuszcza Seminarium, jakie są tego konsekwencje? Bardzo mnie to interesuje i będę wdzięczna za odpowiedź
W tych sprawach nie ma reguł. Każdy przypadek rozpatruje się indywidualnie... Kleryk opuszczający seminarium staje się zwyczajnym, tak jak każdy z nas, członkiem społeczności Kościoła. Nie ponosi z tego powodu żadnych konsekwencji. Czasami tylko trudno jest mu wrócić do życia poza seminarium; musi znaleźć pracę albo pójść na studia, odpowiadać na wścibskie pytania itp. :) J.

09.05.2003
Polecam koniecznie strone: http://www.wesele.jaw.pl, zakladka Waszym zdaniem. I co Wy na to. Ponownie powiecie, że ludzie jałmużnę księdzy by dawali. Myślę, że tą sprawą powinien zająć się ktoś na górze, kościół jest w wielkim kryzysie wiary. Ale ktoś za to kiedyś odpowie i doskonale o tym wiecie. Nauczyciel odpowie jak nauczyciel, ile dusz zatracicie to już Wasze sumienie odpowiadać powinno. Nie można deptać ludzi, to oni stanowią kościół, ale cóż taki zadufany księżulek jeden z 2gim na to, ważne, że jemu wpadnie tysiączek z sobotnich wesel...i co na to też odpowiecie, pewnie nie, bo pytanie nie wygodne. Tłumaczycie się, że nie odpowiadacie bo ludzie anonimowo piszą, więc ja podpisuję się oficjalnie: Agnieszka Siodłak i czekam na odpowiedź na formum. Nie stosujcie cenzury jak świadkowie Jehowy, odpowiadajcie na niewygodne Wam pytania, badźcie prawdziwi a nie zakłamani, publikujcie nie tylko pohlebne opinie... 
1. Proszę wybaczyć, ale nie zauważyliśmy, aby w tekście było jakieś konkretne pytanie oprócz prośby o komentarz strony weselnej. Przypominamy, że to jest dział zapytań, a nie służący do wyrażania opinii. Czyżbyś nie widziała różnicy? 2. Tylko raz zwróciliśmy uwagę, że ktoś się pod swoim pytaniem nie podpisał. A w jego pytaniu akurat chodziło o ujawnienie imienia i nazwiska osoby, która napisała jeden z artykułów... Nigdy poza tym nie mieliśmy pretensji, że ktoś zadaje pytanie anonimowo... 3. Widać bardzo niedokładnie czytasz to, co piszą inni. Na podanej przez Ciebie stronie wyczytaliśmy, że księżą za ślub biorą znacznie mniej niż 1000 zł. A jeśli w parafii są np. trzy śluby, to nie odprawia ich ten sam ksiądz... Skąd więc pomysł z 1000 złotych? Niektóre z listów tam zamieszczonych mówią, że młodzi byli zaskoczeni niewielkimi opłatami... W sumie fajnie... Przy okazji dowiedzieliśmy się, że sfilmowanie wesela kosztuje w Poznaniu ok. 1000 zł :)... 4. Kiedyś już pisaliśmy, że odpowiadamy na wszystkie pytania. Szczegółowo objaśniliśmy wtedy, że usuwamy dublety (niektórzy to samo pytanie zadają pięć razy), ponaglenia i większość tekstów, które nie zawierają pytań (podziękowania, opinie, komentarze itp.) Nie publikujemy też pytań o treści obraźliwej teraz się nie obraź - w stylu „Dlaczego pani A.S jest głupia” itp... Jeśli myślisz, że usuwamy niewygodne pytania, to jesteś w błędzie... J.

09.05.2003
IZRAEL - walczący z Bogiem... tzn walczący przeciwko Bogu czy w towarzystwie Boga? po polsku to wieloznaczne... a po hebrajsku, aramejsku, czy tam w innym języku, w którym to napisano? (Rdz 32,29)? I jak to imię rozumieć?
W tym wypadku chodzi o walczenie przeciw Bogu, potykanie się z Bogiem. Komentarz w Biblii Poznańskiej tak to wyjaśnia: Tajemnicze nocne przeżycie Jakuba było, jak się zdaje, już dla autora Genesis niezrozumiałe. Wielu uczonych nowszych czasów sądzi, że mowa tu o intensywnej modlitwie Jakuba, o duchowym „wadzeniu się z Bogiem”, które mogło wywołać – jak to bywało np. u mistyków – zmiany fizyczne w ciele, w tym wypadku utykanie na jedną nogę (...). W podobnym duchu wypowiada się Katolicki komentarz biblijny, który widzi w scenie walki Jakuba (Izraela) z Bogiem coś na kształt próby ze strony Boga... J.

09.05.2003
idol nastolatków a pierwsze przykazanie... brzmi jak tytuł rozprawki...
Nie jest grzechem przeciwko pierwszemu przykazaniu, jeśli ktoś czerpie wzory z innych ludzi, jeśli są oni dla niego autorytetami. Grzech pojawia się, gdy stają się autorytetem tak wielkim, że ich słowa, postawy itp. stają się ważniejsze od Boga i Jego przykazań... J.

08.05.2003
Mam pytanie - jak to jest z karą za grzechy, tu na ziemi? Słyszałam wiele opinii, także księży, że Bóg nie karze. Tzn. nie karze w ten sposób, że za popełniony grzech ześle na nas chorobę lub odbierze kogoś bliskiego. A jednak w Piśmie Świętym czytamy np. o zniszczeniu Sodomy i Gomory. Oczywiście, wiadomo, że za popełnione grzechy musimy odpokutować, ale czy możemy tę karę ponieść już w naszym ziemskim życiu? Pytam min. dlatego, że od pewnego czasu odnoszę wrażenie, że wszystkie bolesne sprawy, które spotkały mnie w życiu w pewnym sensie są tą karą. I tutaj mam jeszcze jedno pytanie - dlaczego Bóg doświadcza niektorych bardziej, a niektórych mniej, skoro wszystkich kocha tak samo? 
W Bożej karze tu na ziemi nie ma automatyzmu. Jeden zostanie ukarany na ziemi, inny nie. Kluczem do zrozumienia tego problemu jest uświadomienie sobie, że kara nie jest zemstą, a środkiem do uleczenia grzesznika (podobne założenie przyświeca prawu karnemu). Do jednego Bóg trafia przez karę, na innego ma inne sposoby. Zostawmy tę sprawę Bogu... Trzeba też koniecznie dodać, że spotykające nas na ziemi cierpienie niekoniecznie jest karą za grzechy. Choć oczywiście wszyscy jesteśmy grzesznikami, to jednak wydaje się, że dla wielu cierpienie jest raczej drogą do doskonałości, drogą do wieczności. Bóg na pewno wszystkie te i inne okoliczności weźmie pod uwagę w dniu Swego sądu. Pozostaje Bogu zaufać w przekonaniu, że wszystko co nas spotyka dzieje się za Jego wiedzą i ma dla nas jakiś sens... Podobnie jest w sprawie odpowiedzi na pytanie dlaczego jedni cierpią bardziej, inni mniej. Bóg ma swoje plany i na pewno nikogo z nas nie skrzywdzi... Jeśli odczytujesz spotykające Cię cierpienie jako karę, to powinieneś przede wszystkim porzucić zło, a potem postarać się je naprawić. Być może rzeczywiście w ten sposób Bóg puka do drzwi Twojego serca... Nie można oczywiście wykluczyć, że sens tych wydarzeń jest inny... To wie chyba tylko Bóg... J.

08.05.2003
KILKA MIESIĘCY TEMU ODKRYTO URNE Z NAPISEM "JAKUB SYN JÓZEFA BRAT JEZUSA". A GDYBY KIEDYŚ W PRZYSZŁOŚCI ODKRYTO URNE Z NAPISEM "MIRIAM MATKA JAZUSA" LUB PODOBNYM, TO CO BY WTEDY ZROBIŁ Z RZEKOMY WNIEBOWZIĘCIEM MARII ?.
Co do odkrytej urny... „Jakub, Syn Józefa, brak Jezusa” musi dotyczyć kogoś innego niż Jakuba znanego z Ewangelii, a nazywanego „bratem Pańskim”... Ten był synem Alfeusza :)))) Zresztą badania nad urną wciąż trwają... Jeśli ktoś odkryje urnę z napisem „Miriam matka Jezusa”, to też niewiele znaczy, bo oba imiona były w tamtych czasach i tamtym kręgu kulturowym dość popularne. Jesteśmy jednak pewni, a mówi nam to nasza wiara, że urny z prochami Maryi, Matki Jezusa Chrystusa nie znajdziemy, bo jej po prostu nie ma... Zresztą dyskutowanie na temat ewentualnych przyszłych zdarzeń nie ma sensu. My też możemy postawić pytanie: co będzie, jeśli pytającemu kiedyś objawi się Maryja i powie, że rzeczywiście z ciałem i duszą (jak uczy Kościół katolicki) została wzięta do nieba? :)))) J.

08.05.2003
Czy używanie prezerwatyw w małżeństwie jest grzechem?
Stosowanie w małżeństwie sztucznych metod regulacji poczęć jest grzechem... Jeśli chcesz znać powody takiego podejścia Kościoła do antykoncepcji to kliknij TUTAJ J.

08.05.2003
"Darmo otrzymaliście darmo dawajcie"- dlaczego za wszelkie możliwe posługi w kościele pobierane są wysokie opłaty? Szczególnie zaś za pogrzeby, kiedy to rodzina potrzebuje pocieszenia dobrego słowa trochę współczucia spotyka się krępująca chyba każdego katolika sytuacją, żądania bardzo dużych pieniędzy oczywiście dobrowolnie i nie mniej niż... w zależności od parafii. Czy nie byłoby lepiej wprowadzic dobrowolnego opodatkowania np: 1% od dochodu miesięcznie? A pobieranie pieniędzy za naukę religii przez kapłanów ? czy to jest zgodne z Ewangelią ? czy naprawdę nie mogą przeznaczć ich np: na pomoc najuboższym i chorym dzieciom? O ile bardzie j podobałoby się to Panu Bogu? każdego kto deklaruje się katolikiem?
Gdyby zrealizować postulaty zadającego pytanie średnia długość życia kapłanów wynosiłaby 14 dni. Skoro nie mają pobierać opłat ani za posługi ani za pracę w szkole, to pozostanie im umrzeć z głodu. Albo zamiast pracować siedzieć z biretem na ulicy i żebrać... A gdyby podjęli pracę zawodową, to nie mieliby dość czasu na duszpasterstwo, jak uczy przykład francuskich księży-robotników. Przecież już święty Paweł uczył, że zdanie „nie zawiążesz pyska wołowi młócącemu” należy interpretować także w kontekście konieczności utrzymywania tych, którzy trudnią się pracą w Winnicy Pańskiej (1 Kor 9, 4-15) Czyż nie mamy prawa skorzystać z jedzenia i picia? (...) Czy tylko mnie samemu i Barnabie nie wolno nie zarobkować? Czy ktoś pełni kiedykolwiek służbę żołnierską na własnym żołdzie? Albo czy ktoś uprawia winnicę i nie spożywa z jej owoców? Lub czy pasie ktoś trzodę, a nie posila się jej mlekiem? Czyż mówię to tylko na zwykły ludzki sposób? Czy nie wspomina o tym także Prawo?. Napisane jest właśnie w Prawie Mojżesza. „Nie zawiążesz pyska wołowi młócącemu”. Czyż o woły troszczy się Bóg, czy też powiedział to przede wszystkim ze względu na nas? Bo przecież ze względu na nas zostało napisane, iż oracz ma orać w nadziei, a młocarz - /młócić/ w nadziei, że będzie miał coś z tego. Jeżeli więc my zasialiśmy wam dobra duchowe, to cóż wielkiego, że uczestniczymy w żniwie waszych dóbr doczesnych?. Jeżeli inni mają udział w waszej majętności, to czemuż raczej nie my? Nie korzystaliśmy jednak z tej możności, lecz znosimy wszystko byle nie stawiać żadnych przeszkód Ewangelii Chrystusowej.. Czyż nie wiecie, że ci, którzy trudzą się około ofiar, żywią się ze świątyni, a ci, którzy posługują przy ołtarzu, mają udział w /ofiarach/ ołtarza?. Tak też i Pan postanowił, ażeby z Ewangelii żyli ci, którzy głoszą Ewangelię. Lecz ja z żadnego z tych praw nie skorzystałem. Piszę zaś to, nie żeby coś osiągnąć w ten sposób. Wolałbym raczej umrzeć niż... Nikt mię nie pozbawi mojej chluby. No cóż, łatwiej jest przytoczyć tylko ten wygodny fragment Nowego Testamentu... I nie zauważyć, że i Jezus i Apostołowie byli utrzymywani przez innych... Nie jest prawdą, jakoby w Kościele pobierano opłaty za wszelkie możliwe posługi. Nie przesadzajmy. Ani za bierzmowanie, ani za udzielenie sakramentu pokuty czy namaszczenia chorych żadne opłaty pobierane nie są. Podobnie jeśli ktoś uczestniczy w Mszy i słucha kazania nie płaci za to ani złotówki. Że nie wspomnimy już o innych nabożeństwach... Opłaty związane są ze chrztem, ślubem pogrzebem i zamówieniem Mszy. I tylko tyle. Ale właśnie wymienione przez nas posługi są głównym utrzymaniem księży. (Taca przeznaczana jest na te cele, na które jest zbierana). Oczywiście nie wiemy, co stawiający zarzut rozumie pod pojęciem „bardzo duże opłaty” za pogrzeb. Widząc skłonności do przesady (co wykazano w poprzednik akapicie) nie jesteśmy skłonni tej deklaracji wierzyć. Zresztą w każdej części Polski sprawa może wyglądać nieco inaczej. Chcielibyśmy też zwrócić uwagę, że opłaty są większe, jeśli parafia jest właścicielem cmentarza, o który trzeba dbać. Ci którzy pogrzebali swoich bliskich na cmentarzach komunalnych też za miejsce na cmentarzu zapłacić muszą. Tyle, że miastu.. A twierdzenie, że rodzina potrzebuje pociechy, a nie mówienia o pieniądzach, jest zwyczajnym wykrętem. Te słowa pociechy padną na kazaniu i nad grobem zmarłego. Czyżby słowa nie miały żadnej wartości, gdy tymczasem zmniejszenie opłat za pogrzeb byłoby dla rodziny pociechą? Należy też dodać, że o ile nam wiadomo ogromna część społeczeństwa jest ubezpieczona na wypadek śmierci i rodzina nie stoi z tego powodu przed widmem bankructwa... Zresztą od ludzi naprawdę ubogich niektórzy księża nie pobierają żadnych opłat... W sprawie pobierania pieniędzy za nauczanie religii w szkole... Właściwie trzeba by powtórzyć to, co napisaliśmy wcześniej o Jezusie Apostołach i utrzymaniu... Księża często sporo pieniędzy przeznaczają na ubogich. Są tacy którzy wspierają wielodzietne rodziny, ubogich studentów itp. Ale nie trąbią o tym na prawo i lewo (zgodnie z Ewangelią). Czy naprawdę dobroczynność ze strony księży trzeba dekretować?... J.

08.05.2003
A gdzie jest miejsce na sprawiedliwość? W nawiązaniu do pytania i odpowiedzi o traktowanie małżeństw niesakramentalnych zapytuję: Czy to pojęcie jest obce nauce katolickiej? W odpowiedzi mowa jest o miłosierdziu dla innych i że nienależy im zazdrościć , zgadzam się z całej rozciągłości, ale gdzie tu jest miejsce na sprawiedliwość ? Podkreślę jeszcze raz że codzi o porównanie traktowania morderców, złodziei, gwałcicieli i temu podobnych których kościół traktuje lepiej niż częstokroć bardzo dobrych ludzi naprawdę uczciwych i prawie pod każdym względem prawdziwie zasługujących na nzjwyższy szacunek. Jeżeli dodam że część z nich była wcześniej maltretowana i to było powodem rozwodu!!! nie kaprys!!! to stawianie kryminalistów jednak wyżej jakby tego nie interpretować ( bo dopuszczenie do sakramentów i rozgrzeszenia bandytów jednak zdecydowanie wskazuje na ciężar zbrodni o niższej wadze niż w przypadku związków niesakramentalnych) jest trochę wypaczeniem nauki Chrystusa . Przynajmniej większość normalnie czujących ludzi w swoim sumieniu oceni na pewno że to nie jest sprawiedliwe. Nie idzie o to by zbrodniarzom odciąć dostęp do Boga ale o to by tych drugich do Niego dopuścić.! Dlaczego ci ludzie muszą żyć do końca życia na marginesie społeczności katolickiej? Zostali skrzywdzeni wiele razy w życiu nie ze swej winy i są nadal poniżani nawet w ostatnim miejscu gdzie mogliby uzyskać przebaczenie. To nie jest ani sprawiedliwe ani miłosierne ani nawet ludzkie. A swoją drogą są wypowiedzi Pana Jezusa które niekoniecznie są interpretowane przez teologów katolickich zgodnie ztym co mówia ale raczej w zgodzie z tym co jest dla duchowieństwa wygodniejsze. Ale w tym przypadku akurat sztywno trzymamy się takiej interpretacji. Przepraszam że piszę to zbyt emocjonalnie ale mimo że nie jestem w takiej sytuacji to nawet jako człowiek jestem poruszony tym odżucaniem wielu niewinnych ludzi za coś co jest wprawdzie niewłasćiwe ale przecież nie powinno być niewybaczalne!
Jak to napisaliśmy już w ostatniej odpowiedzi jest różnica między zgrzeszeniem a trwaniem w grzechu. W tym drugim przypadku nie możliwości rozgrzeszenia, skoro spowiadający się nie chce zmienić swojego życia. Bo nie żałuję. Dodajmy, morderca, który chce nadal mordować także rozgrzeszenia nie otrzyma. Jeśli nawet ksiądz go udzieli, bo penitent udawał że żałuje, to spowiedź będzie nieważna... Nie chodzi więc o ciężar grzechu, ale chęć poprawy. Dodajmy: decydujący się na małżeństwo niesakramentalne dokonali wyboru. Wiedzieli co robią. Nikt ich nie krzywdzi. Wiedzieli, że przysięgali miłość, wierność i uczciwość małżeńską oraz trwanie w związku aż do śmierci innemu partnerowi. Z tej przysięgi nie zwalnia złe traktowanie przez współmałżonka... W takiej sytuacji wystarczyłoby, by po odejściu męża czy żony nie wchodzili w nowy związek... Jeśli ci ludzie chcą mieć możliwość przystępowania do sakramentów mogą po spełnieniu pewnych warunków do sakramentów przystępować (chodzi o roztropne złożenie obietnicy, że nie będą współżyli i uniknięcie ewentualnego zgorszenia dla parafian; sprawę należy uzgodnić ze spowiednikiem; kiedyś sporo na ten temat pisaliśmy). Na temat przekręcania nauki Jezusa.... Cytat z Pisma Świętego: (Mk 10, 1-12) Wybrał się stamtąd i przyszedł w granice Judei i Zajordania. Tłumy znowu ściągały do Niego znowu je nauczał, jak miał zwyczaj. Przystąpili do Niego faryzeusze i chcąc Go wystawić na próbę, pytali Go, czy wolno mężowi oddalić żonę. Odpowiadając zapytał ich: Co wam nakazał Mojżesz? Oni rzekli: Mojżesz pozwolił napisać list rozwodowy i oddalić. Wówczas Jezus rzekł do nich: Przez wzgląd na zatwardziałość serc waszych napisał wam to przykazanie. Lecz na początku stworzenia Bóg stworzył ich jako mężczyznę i kobietę: dlatego opuści człowiek ojca swego i matkę i złączy się ze swoją żoną, i będą oboje jednym ciałem. A tak już nie są dwoje, lecz jedno ciało. Co więc Bóg złączył, tego człowiek niech nie rozdziela! W domu uczniowie raz jeszcze pytali Go o to. Powiedział im: Kto oddala żonę swoją, a bierze inną, popełnia cudzołóstwo względem niej. I jeśli żona opuści swego męża, a wyjdzie za innego, popełnia cudzołóstwo. Mamy pytanie: jeśli pytający tak szanuje naukę Jezusa, to co tu jest do niezrozumiałego, co wymagałoby dodatkowej interpretacji? Jezus dwa razy powtórzył to samo. Trzeba więcej? Coś nam się wydaje, że nie o ewangeliczną sprawiedliwość pytającemu chodzi, ale o ludzką, która nie szanuje mądrości Boga. A przecież wierzący doskonale wie, że Bóg wszystko wie najlepiej... Jeszcze jedno: proszę nie stawiać Kościołowi katolickiemu absurdalnych zarzutów. Co niby ma z tego katolickie duchowieństwo, że głosi nierozerwalność małżeństwa? Większe pieniądze? Przecież gdyby dopuścić rozwody, byłoby więcej ślubów... Resztę pomińmy milczeniem... J.

08.05.2003
Dlaczego zamiast jakos skupic mlodziez na modlitwie o Swiatlo, etc. przed matura... swieci sie im dlugopisy?!?!?
Hmm... Wiele diecezji i parafii organizuje rekolekcje czy pielgrzymki dla maturzystów. Mają też oni okazję uczestniczyć w corocznych rekolekcjach szkolnych. Dlaczego akurat gdzieś święci się długopisy nie wiemy. Najlepiej zapytać samych organizatorów. Podejrzewamy jednak, że to sposób na zachęcenie młodzieży do tego, czego pytającemu u maturzystów brakuje: modlitwy, skupienia, powierzenia Bogu swoich problemów... Niektórzy na dzień skupienia po prostu by nie przyszli... Podobnie niektórzy księżą wykorzystują wielkosobotnie święcenie potraw dla przeprowadzenia katechezy... J.

08.05.2003
Czy modląc się za zmarłych i za dusze w czyśćcu cierpiące wystarczy odmówić modlitwę ogółem za wszystkich zmarłych czy powinniśmy się modlić za każdą duszę imiennie?W jaki sposób należy się modlić żeby u naszych zmarłych wypraszać wstawiennictwo za nami?
Oba sposoby modlitwy za zmarłych są dobre. Możemy prosić za konkretną osobę, możemy też prosić ogólnie, zwłaszcza za najbardziej naszej modlitwy potrzebujących... Łaski wypraszać nam mogą przede wszystkim ci, którzy są już w niebie. Nie ma jakiegoś „sposobu” na modlitwę. Prosi się ich o tę pomoc i tyle... J.

08.05.2003
W jaki sposób rozliczają się przedstawiciele Kościoła z fiskusem? Spotkałam się z obiegową opinią, że nie płaca oni podatków, ale kojarząc własne doświadczenia z PIT-ami wydaje mi się, że są traktowani jak przedstawiciele wolnych zawodów. Prosze o informację.
Od tzw. posług kościelnych płacą księża płacą podatek zryczałtowny, zależny od liczebności parafii, w której pracują. Oczywiście dochody uzyskiwane za katechizowanie w szkole są normalnie opodatkowane, tak jak każdego pracownika. Wzór odpowiedniego PITu znaleźć mozna na stronie: http://www.kuria.lublin.pl/NEWS/pit_19a.pdf. Zacytujmy odpowiednie przepisy: Zryczałtowany podatek dochodowy od przychodów osób duchownych Podatek dochodowy w formie ryczałtu od przychodów osób duchownych opłacają osoby duchowne prawnie uznanych wyznań, osiągające przychody z opłat otrzymywanych w związku z pełnionymi funkcjami o charakterze duszpasterskim. Stawki ryczałtu zarówno od przychodów proboszczów, jak i przychodów wikariuszy, określone są kwotowo w załącznikach do ustawy. Ich wysokość uzależniona jest od liczby mieszkańców parafii. Wysokość ryczałtu ustalana jest w drodze decyzji urzędu skarbowego odrębnie za każdy rok podatkowy. Osoby duchowne opłacające ryczałt są zwolnione od obowiązku składania zeznań podatkowych o wysokości osiągniętego dochodu ze źródła przychodu objętego ryczałtem. Źródło: Ministerstwo Finansów A.

08.05.2003
Sciąganie to grzech lekki jeżeli ściągam informacje mniej potrzebne w życiu lub pracy. Wczoraj rozmawiałem z kolegą i mówiłem o innym który potrafi dobrze ściągać. Czy muszę teraz mu tłumaczyć że to jest grzech ew takim i taim przypadku. Sądzę iż raczej nie zachęcałem do ściągania, lecz nawet lekko sprzeciwiałem się. Czy muszę tłumaczyć to koledze na klasówce czy przed który ściąga? Jestem uczniem liceum. Każdy kto ściąga szkodzi sobie. Przecież i tak będzie musiał się tegfo d\nauczyć.
O tym, że ściąganie jest złem wie lub powinien wiedzieć każdy. To oczywisty brak uczciwości. To, że nie upominasz na okrągło swoich kolegów nie jest grzechem. Inaczej nic innego byś nie robił. Ważniesze, byś dawał im dobry przykład... Pamiętaj, że Bóg nie jest jakimś złośliwcem czyhającym na najmniejsze potknięcie człowieka. On na pewno nie jest drobiazgowy. Nie doszukuj się też we wszystkim swojej winy. Zaufaj Bogu. Bo inaczej Twoje życie stanie sę koszmarem... J.

08.05.2003
Jakie warunki trzeba spełniać,żeby móc wstąpić do zakonu? Czy są jakieś przeciwwskazania jeśli chodzi o wstąpienie do klasztoru? Czy ktoś, kto ma na przykład talent plastyczny ma możliwość rozwijania tego talentu w zakonie, czy raczej musi wtedy spełniać zupełnie inne zadania?
Warunki przyjęcia są różne w zależności od zakonu. Ale zasadniczo nie są to jakieś nadzwyczajne wymagania: dokumenty, opinia proboszcza, katechety itp. Żeńskich zgromadzeń jest wiele. Dlatego najlepiej wybrać sobie kilka możliwości i zapytać już w konkretnych klasztorach. Listę (niepełną zapewne) możliwości możesz zobaczyć na stronie: http://salwatorianie.pl/miba/Rozwijanie własnych talentów w zakonie oczywiście może mieć miejsce. Ostatecznie to skarb, którym można służyć innym. Ale nie należy się nastawiać, że od samego początku będzie to możliwe. Wiele prac, niezbyt czasami atrakcyjnych, trzeba koniecznie wykonać i ktoś to robić musi. Takie jest życie... J. 

08.05.2003
Prosze o odpowiedz na pytanie, czy jest swieta (lub blogoslawiona) Michalina, czy tez patronem osob noszacych takie imie jest po prostu sw. Michal? Dziekuje
Udało nam się znaleźć tylko jedną błogosławioną o tym imieniu (jednym z imion) Zobacz na stronie: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TS/swieci/b_jm_hordaszewska.htmlJ.

08.05.2003
A ja chciałbym się dowiedzieć czy w Świątyni Jerozolimskiej były obchodzone odpusty? Czy apostołowie i pierwsi chrześcijanie budowali świątynie i obchodzili odpusty? Kiedy i gdzie był pierwszy odpust? Jak mam rozumieć, że "Uroczystości patronalne świątyń obchodzone są od niepamiętnych czasów."? Czy pierwsza i druga świątynia w Jerozolimie, to pamiętne czasy? Przecież dokładnie mówi o nich historia biblijna i świecka. Czy odpusty były już wcześniej?
Hmm... Mówiąc o odpustach pisaliśmy o świątyniach chrześcijańskich. Świątynia jerozolimska była - o czym chyba pytającemu wiadomo - świątynią Żydów :) J.

08.05.2003
Mój dobry kolega po kilku latach starań uzyskał unieważnienie małżeństwa w naszym kościele katolickim. Nie będę tego komentował, ale znam to małżeństwo dobrze od ich narzeczeństwa.Na moje pytanie do naszego księdza o ten fakt usłyszałem odpowiedż że pan Jezus powiedział" ..co zwiążecie na ziemi........,a co rozwiążecie na ziemi będzie i rozwiązane w niebie" Przecież wiele małżeństw jest zawieranych pod presją: bo ciąża, bo sobie zrobię krzywdę itp.W jego wypadku ( kolegi) jakś choroba psychiczna żony - Boże ty widzisz a nie grzmisz chciałoby się rzec. Wiem już tylko jedno - w naszym kościele jest hipokryzja. Wierzę w boga i ewangelię, ale nie uwierzę już w żadną "naukę kościoła".Albo jest w piśmie świętym coś napisane albo nie ma.Myślę że sama biblia mi wystarczy albo szukać boga w innym kościele? To bardzo boli,ale dorosła już moja córka skomentowała to krótko: -Tato, ty we wszystko wierzysz co ksiądz powie na ambonie? Jestem załamany, co o tym wszystkim myśleć? 
Małżeństwo ważnie zawarte w Kościele katolickim jest nierozerwalne. Problem w tym, że czasami jest ono zawierane nieważnie. Ludziom, zwłaszcza patrzącym z boku, wydaje się, że wszystko jest w porządku... Nieważnej jest małżeństwo zawierane po przymusem. W czasie spisywania protokołu przedślubnego narzeczeni są o tym informowani. Jeśli dziewczyna jest w ciąży oboje muszę podpisać oświadczenie, że ciążą nie jest dla nich przymusem, a rzeczywiście chcą to małżeństwo zawrzeć... Oczywiście małżeństwa można się obawiać. Ale musi to być wolna decyzja, a nie tylko zewnętrzna zgoda, za którą nie idzie wewnętrzne przekonanie... Co do przypadku pana kolegi... Oczywiście nie znamy sprawy i nie możemy wyrokować za sąd biskupi. Ale wiemy, że każdorazowo takie przypadki są dokładnie badane, a w sprawie wypowiadają się biegli. Zwłaszcza, jeśli chodzi o uznanie małżeństwa za nieważne z przyczyn natury psychicznej (to niezupełnie to samo co choroba psychiczna). Proszę wybaczyć, ale nawet dobra z kimś znajomość niekoniecznie daje możliwość zobaczenia tego rodzaju problemu. To nieraz sprawy naprawdę głęboko ukryte... Pisze Pan o hipokryzji... Jesteśmy przekonani, że sąd podszedł do sprawy uczciwie. Zresztą każdy, kto chce może taką sprawę w sądzie kościelnym założyć. Nie robi się dla nikogo wyjątków. Trwa to czasami kilka lat. Wielu jednak na tym nie zależy. Podejmują decyzję o rozwodzie nie oglądając się na Kościół... Czyja to wina? Czy wierzyć wszystko, w co ksiądz mówi na ambonie? Niekoniecznie. Przecież księżą są w końcu ludźmi, którzy też popełniają grzechy, błędy itp. Wśród księży mogą być także ludzie złej woli. Ale prosimy by nie sądzić na podstawie pozorów. To, że coś nie mieści nam się w głowie (w tym przypadku, że małżeństwo kolegi było nieważne) nie znaczy, że mamy rację. Życie nieraz zaskakuje. A przypisywanie z tego powodu komuś złych intencji nie jest sprawiedliwe... Prosimy powiedzieć to także córce... J.

07.05.2003
-Tato, co to jest bezpieczny seks? - Np. ty i twoja siostrzyczka - Ale ja nie mam siostrzyczki - No właśnie Taki kawał słyszałem w jednym z kabaretów - czy opowiadanie go jest grzechem (rozmawianie o nieprzyzwoitych rzeczach) ? Czy można na żarty powiedzieć że czyjąś biblią jest playboy ? Czy wycieranie kóz z nosa do dywanu w swoim pokoju (z którego inni też korzystają) jest grzechem ?
Opowiadanie nieprzyzwoitych kawałów jest grzechem. Ale zdaniem piszącego te słowa trzeba rozróżnić kawał nieprzyzwoity od takiego, który nieprzyzwoitym właściwie nie jest. Przedstawiony prze Ciebie jest chyba właśnie tym drugim: wyśmiewa opinię, że wchodząc w związki seksualne z partnerem można się stuprocentowo zabezpieczyć przed niechcianą ciążą... Morał, pointa, nie są nieprzyzwoite... Podobnie jest z drugim żartem który przytaczasz. Wymienienie tytułu niezbyt moralnego z punktu widzenia etyki chrześcijańskiej pisma nie jest grzechem. A stwierdzenie jest nad wyraz trafne. rzeczywiście, dla niektórych poglądy prezentowane w jakimś piśmie mogą być podstawą światopoglądu. I trudno delikatne szyderstwo z tego stanu rzeczy potraktować jako grzech... Drugiego typu kawałów z oczywistych względów ilustrować nie będziemy... Trzecie zadane pytanie zdaje się wskazywać, że masz problemy ze zbyt skrupulatnym sumienie. Opisane zachowanie do eleganckich nie należy, ale z grzechem nie przesadzajmy... Ostatecznie dywan służy do chodzenia, a nie jedzenia :) J.
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witam. jaki jest stosunek Kosciola do marichuany? raport WHO dowodzi, iz jest ona mniej szkodliwa niz alkohol i papierosy. alkohol i papierosy sa "dopuszczone" przez Kosciol.
Stosunek Kościoła do marihuany jest taki sam, jak do innych narkotyków.... Używanie, ale także (a może nawet przede wszystkim) produkcja i handel narkotykami są grzechem. Wymieńmy kilka powodów, dla których zażywanie narkotyków jest niebezpieczne: 1. Używanie narkotyków powoduje, że człowiek nie jest sobą (chodzi o jednorazowe użycie). Inaczej przecież by ich nie używano. Ich działanie jest oczywiście różne: jedne podnoszą nastrój, inne wywołują halucynacje, inne zmniejszają dopływ bodźców... 2. Używanie narkotyków szkodzi zdrowiu 3. Używanie narkotyków prowadzi do uzależnienia. Zróbmy mały bilans. Pierwszy punkt dotyczy zarówno alkoholu jak i narkotyków. Nie dotyczy jednak papierosów. To kolosalna różnica. Palacz jest sobą. Nie zmienia tego nawet ewentualne podenerwowanie spowodowane głodem nikotynowym... Drugi punkt dotyczy także wszystkich trzech używek. Co znaczy szkodzi bardziej lub mniej? Wszystko zależy od ilości. Butelka piwa na tydzień na pewno zdrowiu nie zaszkodzi, podobnie jak dwa papierosy dziennie... Zauważmy, że dla zdrowia znacznie bardziej szkodliwa bywa jazda samochodem.... Punkt trzeci znów dotyczy wszystkich trzech używek. Twierdzenie, że marihuana uzależnia „tylko” psychicznie wskazuje na ignorancje w tej kwestii. Różnica polega na tym, że leczenie uzależnionego także fizycznie trzeba zacząć od detoksu (odtrucia). Trwa to zwykle parę tygodni. Potem postępuje się już tak dokładnie tak samo. A to leczenie trwa już dwa lata... A trzeba tu dodać, że palenie marihuany bardzo często powoduje sięgnięcie po mocniejsze narkotyki... Mocniejsze papierosy są tylko z nazwy. Podobnie pijący nie bardzo może sięgnąć po coś mocniejszego. Alkohol jest taki sam i w piwie i wódce... Dodajmy, że uzależnienie nie rodzi się tylko z używania substancji szkodliwych. Szeroko znane jest uzależnienie od hazardu. A przecież hazardzista niczego nie łyka, wącha czy pije... Piszący te słowa nie pali. Jest też wielkim wrogiem palenia. Ale nie przesadzajmy. Nie zmieniają one właściwie ludzkiej osobowości, a ewentualne uzależnienie nie jest specjalnie groźne. Największe zło palenia papierosów wydaje się tkwić w szkodzeniu na zdrowiu, które przy niewielkiej ilości wypalanych papierosów nie jest zbyt duże... Piszący te słowa jest praktycznie abstynentem. Wie jednak, że picie alkoholu jest usankcjonowane przez tradycje paru tysięcy lat. Trudno się mu przeciwstawić. Poza tym napoje alkoholowe mogą po prostu smakować. Dla wielu po prostu są dobre. Kościół zawsze apelował o umiarkowane korzystanie z alkoholu. W małych ilościach nie spowoduje ono negatywnych skutków... Piszący te słowa oczywiście nie używa narkotyków. Są one właściwie wymysłem naszych czasów. Nie mają dobrego smaku. A szkodzą. Marihuana może najmniej szkodzi zdrowiu fizycznemu. Choć lektura owego raportu wcale tego nie potwierdza, stawiając szkodliwość marihuany praktycznie na równi z papierosami. Ale jej wpływ na osobowość i uzależnienie są kolosalne... Nic nie usprawiedliwia narażania siebie i swoich bliskich na konsekwencje związane z jej używaniem. Ani dobry smak, ani utarta tradycja.... Piszący te słowa ma wrażenie, że w tej chwili zwolennikom zalegalizownia narkotyków chodzi o to, by wykazać różnicę miedzy marihuaną a innymi środkami. Doświadczenie uczy, że po ewentualnej legalizacji będę podkreślali, że między marihuaną a innymi środkami nie ma większej różnicy... To będzie argument, by zalegalizować inne... Co do raportu WHO... Uderza, że przeprowadzone dotąd badania szkodliwości marihuany, na które powołują się autorzy raportu są nieco fragmentaryczne. Np.: (...) nieliczne doświadczalne i kliniczne dowody wpływu konopi na system odpornościowy człowieka nie są jednoznaczne: niewielka liczba wczesnych badań, które sugerowały istnienie niekorzystnych następstw, nie doczekała się potwierdzenia w badaniach późniejszych (Munson i Fehr, 1983; Hollister, 1992). Może jeszcze za wcześnie na formułowanie ostatecznych wniosków? Odpowiadającemu przypominają się różne afery z lekami, które dopiero po latach stosowania pokazały swe destrukcyjne skutki... Inny ciekawy fragment: Szwedzkie badania umieralności, prowadzone przez 15 lat wśród poborowych, wykazały zwiększone ryzyko przedwczesnego zgonu u mężczyzn, którzy przed osiągnięciem 18 roku życia palili konopie co najmniej 50 razy Ciekawe. Bo odpowiadający nie sądzi, by wypalenie przed 18 rokiem życia ponad 50 papierosów (np. 120) miało widoczny wpływ na przedwczesny zgon mężczyzn... Podobnie wypicie 80 piw... I jeszcze jeden: Osłabienie wywołane alkoholem zwiększa ryzyko różnego rodzaju wypadków, a także prawdopodobieństwo wystąpienia ryzykownych zachowań, takich jak niebezpieczna jazda samochodem i seks bez zabezpieczenia . Proszę wybaczyć, ale jeśli dla kogoś seks bez zabezpieczenia jest zachowaniem ryzykownym (autorzy opracowania widocznie chwalą seks bez ograniczeń, ale z zabezpieczeniem) , porównywalnym z jazdą po pijanemu, to odpowiadający wie, że ów ktoś ma zupełnie inna hierarchię wartości niż Kościół. I dlatego wie, że ów raport w ocenie zagrożeń dla życia społecznego może być bardzo nieobiektywny... Może warto wiedzieć, co na ten temat piszą ludzi mający na co dzień styczność z uzależnionymi? Np. można odwiedzić stronę: http://www.esculap.pl/narkotyki/marihuana2.htm... J. 
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Czy wiadomo kiedy papież przyjedzie ponownie do Polski???
Nie, nie wiadomo. W tej materii aż się roi od różnych plotek i domysłów. Przypomina sie, że pośrednio obiecał poświęcić Świątynie Opatrzności :)) red. 
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Ile zarabia przeciętny ksiądz???? A ile biskupi???? Czy klerycy i diakoni dostają jakies pieniądze????
Kleryk ma tyle pieniędzy, ile mu dadzą jego rodzice lub inni dobrzy ludzie. Podobnie jest z diakonem, o ile oczywiście nie pomaga na parafii. Proboszcz może wtedy wedle uznania coś mu dać... Pojęcie przeciętnego księdza jest zbyt nieostre, by w tej materii się wypowiadać. To tak jakby próbować określić ile zarabia polski rolnik. Wszystko zależy od zbyt wielu czynników, choćby zamożności parafii... Podanie w tym względzie jakiejkolwiek sumy powoduje protesty tych księży, których dochody są znacznie niższe. Podobnie jest z biskupami. Ci zazwyczaj mają, podobnie jak inni pracownicy kurii, wyznaczoną jakąś skromną pensję.... Charakter ich pracy nie wymaga więcej... J.
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Proszę o wyjaśnienie pewnej być może śmiesznej wątpliwości. Kiedyś napisaliście, że medytacja taka jak się ją rozumie na Wschodzie nie jest odpowiednia z chrześcijańskiego punktu widzenia. Jeżeli jednak zależy mi jedynie na pewnym wyciszeniu, odprężeniu psychicznym i niemyśleniu przez jakiś czas o otaczających sprawach to czy ze względu na pewne podobieństwa postawa taka jest też naganna ? Nie jestem przy tym zwolennikiem zasad głoszonych przez fil. Wschodu.
Jeśli ktoś stosuje medytację dla odprężenia, bez traktowania na serio związanej z tym filozofii, co więcej, świadom, że jest ona nie do pogodzenia z chrześcijaństwem, to jego postawa z chrześcijańskiego punktu widzenia nie wydaje się być naganna... Nawiasem mówiąc wiele rzeczy, sytuacji jest dla nas niebezpiecznych wtedy, gdy nie jesteśmy świadomi grożącego nam niebezpieczeństwa. Dla ilustracji: co innego, gdy niewypał bierze do ręki saper, a co innego, gdy bawi się nim niczego nieświadome dziecko... J.
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dlaczego zeby byc ksiedzem trzeba byc bogatym
A skąd pomysł, że tak jest? Księdzem może zostać każdy nieżonaty mężczyzna, który ukończył seminarium (wcześniej zdał maturę). Pieniądze nie mają tu żadnego znaczenia...
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Czy w przypadku obiektywnego braku możliwości realizacji aktu małżeńskiego osiąganie orgazmu przez małżonków na drodze wzajemnych pieszczot jest grzechem i wymaga spowiadania się z takich zachowań? (Bardzo proszę o odpowiedź, pytam o to po raz drugi.)
W małżeństwie dozwolone jest wszystko, byle stosunek w swoim przebiegu nie wykluczał możliwości poczęcia. Działania opisane w pytaniu nie spełniają tego kryterium. Są więc grzechem i należy się z nich spowiadać. J.
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Nurtuje mnie pytanie o istotę ofiary. Czym jest ofiara ? jak ją rozumieć ? Czy ofiara to rodzaj zapłaty danej Bogu w zamian za darowanie grzechów ? Czy ofiara to taka wymiana : "Ja dam Bogu coś mojego, a Bóg za to daruje mi moje przewinienia". A jeśli tak to jak można ofiarować Bogu cokolwiek, skoro i tak wszystko należy do Niego i wszystko z Niego wzięło swój początek ? A może ofiarę należy rozumieć raczej nie jako rodzaj daru dla Boga, a akcent należy połozyć na umniejszanie siebie, rezygnację z czegoś mojego (niekoniecznie w sensie materialnym) dla dobra kogoś innego licząc iż fakt ten będzie podobać się Bogu ? Np. rodzice rezygnują dla dobra dzieci z wielu rzeczy, ofiarowując część swojego życia dla zapewnienia swoim dzieciom wszystkiego co dobre. Czy ofiara musi wypełniać się przez cierpienie, ból i smutek, przez krzyż ? Powtarzam zatem pytanie - fundamentalne moim zdaniem dla rozumienia istosty chrześcijaństwa - czym jest ofiara ?
To prawda, że wszystko mamy od Boga. Bóg jednak na pewno się cieszy, gdy potrafimy dać mu coś, co od Niego otrzymaliśmy. Tak jak mama cieszy się z prezentu, które dziecko jej dało, choć sama na ten prezent dała mu pieniądze.... Tak to już w miłości jest.... Bóg nie przebacza nam grzechów dlatego, że coś mu za to dajemy. Przebacza, gdy szczerze za nie żałujemy. Naszą ofiarą jest wtedy nasz skruszony duch. A On skruszonym sercem nie gardzi.... Rzeczywiście, wydaje nam się, że ofiara to raczej danie Bogu coś z siebie. Podobnie jak rodzice dają siebie swoim dzieciom – jak to pięknie w pytaniu napisano. Wydaje nam się, że najpiękniejszą ofiarą daną Bogu jest umiłowanie Go, szacunek wobec jego prawa, przykazań; realizacja tego najważniejszego przykazania – miłości. Podobnie jak dla wychowawcy ważniejsze od otrzymanych prezentów jest dar w postaci wierności jego wskazówkom... „Miłości pragnę, nie krwawej ofiary. Poznania Boga bardziej, niźli całopaleń” (z księgi Ozeasza)... Czy ofiara spełnia się zawsze przez cierpienie, krzyż? Nie. Skoro najpiękniejszą ofiarą jest miłość do Boga i spełnianie jego nakazów, to nie zawsze jest to trudne. Bardzo często daje nawet wielką radość i satysfakcję. Widać to zwłaszcza u tych osób, które posiadają różnorakie cnoty – sprawiedliwość, męstwo, cierpliwość, życzliwość itd. Czynienie dobra nie jest wtedy wielkim trudem. Wymaga tylko powściągnięcia egoizmu. Ale to nie jest trudne, skoro - jak powiedział Pan Jezus, i z czym wielu z nas się zgadza – więcej radości jest w dawaniu niźli w braniu... Może jednak się zdarzyć, że czynienie dobra będzie wymagało wielkiej ofiary i wyrzeczenia. Np. w przypadku konieczności rezygnacji z czasu wolnego, dobrego zarobku itp. Wtedy ta ofiara nabierze blasku krzyża... Podobnie było w życiu Jezusa. Zawsze pełnił wolę Ojca. Przez prawie całe życie nie wiązało się to z bólem. Dopiero w ostatnich godzinach życia zaprowadziło go na krzyż... Z nami jest podobnie. Nie chodzi o to, byśmy szukali cierpienia i w nim odnajdywali potwierdzenie prawdziwości naszej ofiary. Raczej mamy być wierni Bogu, wierni Jego przykazaniu miłości. Niezależnie od tego, czy daje nam to radość, czy przynosi cierpienie... J.
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chciałabym dowiedziec się ile jest w Polsce miejs objawionych uznawanych przez kościół katolicki
Uznane przez Kościół są objawienia w Gierzwałdzie, Licheniu i Siekierkach. O dwóch pierwszych możesz przeczytać w naszum serwisie. Kliknij TUTAJ . W sprawie ostatniego zajrzyj na stronę: http://www.pijarzy.pl/sanktuarium/?plik=05-na-siekierkach.htmlJ.
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Re: Limakowi z dnia 04.05.2003. Na tej stronie po prawej stronie w e-Katecheza jest wykaz świąt nakazanych w KK - cytuję: Jakie są dni świąteczne (święta nakazane) w Kościele katolickim? Przede wszystkim - niedziela. W tym dniu jest czczona tajemnica paschalna, dlatego na podstawie tradycji apostolskiej winnien być obchodzony w całym Kościele jako najdawniejszy dzień świąteczny nakazany. Ponadto należy obchodzić (czyli w tych dniach katolik powinien uczestniczyć we Mszy św.): 1. Uroczystość Narodzenia Pana naszego Jezusa Chrystusa (25 grudnia); 2. Uroczystość Objawienia Pańskiego (6 stycznia); 3. Uroczystość Wniebowstąpienia Pańskiego (święto ruchome obchodzone w czwartek po VI Niedzieli Wielkanocnej) 4. Uroczystość Najświętszego Ciała i Krwi Chrystusa (Boże Ciało - święto ruchome obchodzone w czwartek po uroczystości Najświętszej Trójcy) 5. Uroczystość Świętej Bożej Rodzicielki Maryi (1 stycznia); 6. Uroczystość Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi Panny (8 grudnia); 7. Uroczystość Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny (15 sierpnia);, 8. Uroczystość Świętego Józefa (19 marca); 9. Uroczystość Świętych Apostołów Piotra i Pawła (29 czerwca); 10.Uroczystość Wszystkich Świętych (1 listopada). Konferencja Episkopatu może, za uzyskaniu aprobaty Stolicy Apostolskiej, niektóre z dni świątecznych nakazanych znieść lub przenieść na niedzielę. Jak widać, nie ma tam Uroczystości 3-Maja. Mam 52 lata i bardzo dobrze pamiętam czasy, gdy jako rocznica Konstytucji 3-Maja było to zakazane święto państwowe. Ale w Kościele nie było tez wtedy nabożeństw tak jak w dni świąteczne lecz jak w dni powszednie. A mimo to chodziło się na mszę w intencji Ojczyzny. Teraz już nie trzeba się ukrywać. Więc jak to jest? Bardzo prosze o odpowiedź.
Uroczystość Najświętszej Maryi Panny Królowej Polski obchodzona 3 naszej Ojczyźnie 3 maja nigdy nie była świętem nakazanym i nic nie wskazuje, aby miała nim być. Niektórzy pamiętają o swojej Królowej tylko, kiedy jest źle. A szkoda. Dobrze, jeśli w dniu Jej święta chodzimy do Kościoła i spotykamy się z Jej Synem. Dobrze, jełi pomodlimy się za ojczyznę. Ale nie jest to święto przez Kościół nakazane... red.
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1) Dlaczego Kościół Katolicki w dobie ekumenizmu karze swoich członków ekskomuniką, za odejście do Kościoła, z którym utrzymuje dialog ekumeniczny. Wydaje mi się to pewną niesprawiedliwośćią karać za odeście do takiego Kościoła 2) czy biskup lub jakiś wyższy organ może udzielić dyspensy członkowi KEA (byłemu katolikowi), aby ten mógł zostać ojcem chrzestnym.
1. Czy coś się pytającemu nie pomieszało? Bo nam wydaje się, że decyzja o odejściu z jakiegoś Kościoła jest zawsze dobrowolną decyzją tego, który ją podejmuje. Co z tego, że ktoś został wyłączony ze współnoty wiernych, w której i tak nie chciał być? Skoro i tak nie chce w nim być, to ekskomunika nie ma dla niego żadnego znaczenia. O jakiej karze pytający więc mówi? Chodzi tylko o to, że w momencie, gdy ktoś taki zechce do Kościoła wrócić, nie będzie tego mógł zrobić tego ot, tak sobie, jakby się nic nie stało... Oczywiście po odpowiednim przygotowaniu będzie mógł do współnoty Kościoła katolickiego wrócić... Przy okazji: chyba ktoś tu nie rozumie słowa ekumenizm. Skoro prowadzony jest dialog ekumeniczny, to znaczy, że jeszcze pojednani nie jesteśmy. Dlaczego ktoś dla fałszywego dobra dialogu miałby udawać, że jest inaczej? Nam wydaje się, że przemilczanie różnic "dla świętego spokoju" do niczego dobrego nie prowadzi. Raczej doprowadza do jeszcze większego rozbicia. I nie na tym polega dziś ekumenizm, by o problemach nie mówić, ale by starać się je najpierw dobrze zrozumieć, a potem współnie poszukiwać dróg wyjścia.... 2. Czy pytający rozumie na czym polega rola ojca chrzestnego? Bo nam wydaje się, że dla niego to tylko pusty rytuał i zwykła formalność. Ale tak nie jest! Otóż rodzice chrzestni biorą na siebie obowiązek wspomagania rodziców w chrześcijańskim i katolickim wychowaniu dziecka. Jak pytający wyobraża sobie taką pomoc ze strony kogoś, kto członkiem Kościoła katolickiego nie jest? Co więcej, sam, dobrowolnie z tego Kościoła odszedł? Zdaniem pytającego można powierzyć rolę nauczyciela chemii komuś, kto z powodu chemii nie skończył średniej szkoły? Bo ma taki kaprys? Nic nie stoi na przeszkodzie, aby inaczej wierzący był swiadkiem chrztu. I na taką rolę przy chrzcie pozwala kościelne prawo.... J. 

06.05.2003
czy jeżeli byłem na mszy św. w sobotę, to nie mam grzechu jezeli nie poszedłem w niedzielę???
Sobota nie jest niedzielą. Obowiązkowi uczestnictwa w niedzielnej Mszy czyni zadość ten, kto uczestniczy w niej w sobotę wieczorem (a nie rano czy południe). Ma to związek ze starożytną tradycją, mającą swe źródło w tradycji żydowskiej, że dzień rozpoczyna się z zachodem słońca dnia poprzedniego. Położenie Polski sprawia, że mamy spore różnice między długością dnia w poszczególnych porach roku. Trudno dostosowywać godzinę rozpoczęcia wieczornej Mszy do zachodu słońca. Dlatego można chyba przyjąć, że z wieczorem mamy do czynienia od ok 18.... Upraszczając możemy przyjąć, że jesteśmy na niedzielnej Eucharystii, kiedy uczestniczymy w normalej Mszy parafialnej w sobotę wieczorem. W innym wypadku (np. na ślubie) powinniśmy zwrócić uwagę na uzyty formularz (choćby na ilość czytań). A najlepiej w takim wypadku po prostu zapytać po Mszy księdza... J.

06.05.2003
"Napisane jest w piśmie: . Uczymy się, że istnieją trzy osoby boskie. Na podobieństwo której osoby zostaliśmy stworzeni?" 
Hmmm... Ciekawe skąd niby pochodzi ten cytat... Bo w Biblii nie ma zdania: "Uczymy się, że istnieją Trzuy Osoby Boskie". Choć oczywiście cała Trójca została tam objawiona... A stworzeni zostaliśmy na podobieństwo wszystkich trzech Osób Trójcy: Ojca Syna i Ducha.... red.

06.05.2003
Czy nieprzestrzeganie przykazań kościelnych jet grzechem?
Przykazania kościelne stoją na straży pewnego minimum troski o życia duchowe. Ich nieprzestrzeganie jest wyrazem zaniedbania tej potrzeby. Jest więc grzechem. W kwestii obowiązywalności tych przykazań warto przypomnieć słowa Jezusa skierowane do Piotra: cokolwiek zwiążesz na ziemi bedzie związane w niebie, a co rozwiążesz na ziemi będzie rozwiązane w niebie.... J. 

06.05.2003
Chciałbym jakieś informacje o Godzinkach o NMP a dokładnie o sformułowaniu "krzew Mojżesza"
„Tyś krzak Mojżeszów, Boskim ogniem gorejąca”... Chodzi o teofanię Boga pod Synajem, kiedy Bóg objawił się Mojżeszowi w ognistym krzaku (Wj 3,2). Autor porównuje Maryję do tego krzewu. Podobnie jak płonący krzak był znakiem obecności Boga, tak Maryja jest też takim znakiem: w Niej można Go zobaczyć. Przede wszystkim dlatego, że przez Nią prawdziwy Bóg przyszedł na ziemię... J.

06.05.2003
1. Poszukuję pilnie grupy DDA bądź zbliżonej najbliżej miejsca zamieszkania - mieszkam w Tychach. 2. I pytanie. Chciałabym się dowiedzieć, jakie zachowanie (np. odkrycie głowy, klękanie itp.) w kościele, na Mszy Św. obowiązuje poczty sztandarowe, kompanie wojskowe itp.?
Adresy DDA w Polsce są na tej stronie: http://dda.w.interia.pl/baza.htm. Odpowiedź na drugie pytanie musi nieco poczekać. Jeśli ma być rzetelna wymaga głębszych poszukiwań.... Pojawi się wkrótce w tym miejscu :) By ułatwić szukanie podpowiadamy, że w serwisie działa wyszukiwarka :) (13 V) Znaleźliśmy już odpowiedź. Proponujemy odwiedzić stronę: http://www.ordynariat.opoka.org.pl/ns/07.jpgred.

06.05.2003
JESTEM ODPOWIEDZIALNY ZA PROWADZENIE GAZETEK PARAFIALNYCH UMIESZCZANYCH W GABLOTACH PRZY KOŚCIELE. CHCIAŁBYM PROSIĆ O POMOC W ZDOBYCIU (ZAKUPIE) PŁYTY CD-ROM ZAWIERAJĄCEJ CLIPART Z RYSUNKAMI RELIGIJNYMI NA RÓŻNE OKAZJE, ŚWIĘTA KOŚCIELNE, ITP. WSZYSTKO CO MOGŁOBY SIĘ PRZYDAĆ W PROWADZENIU GAZETEK, PISANIU OGŁOSZEŃ, INTENCJI MSZALNYCH ITP. PROSZĘ O POMOC. POZDRAWIAM SZCZĘŚĆ BOŻE
Kilka lat temu tego typu maetriały przygotowywali werbiści. Można u nich zapytać: Referat Misyjny Księży Werbistów Dział kolportażu Kolonia 19, 14-520 Pieniężno tel. (0-55) 242-93-20 e-mail: refermis@post.pl Warto też popytać pod tym adresem: http://www.sppkrakow.republika.pl/index.html A.

06.05.2003
Szukam komentarzy do Encykliki Jana Pawła II "Laborem Exercens"
http://www.cyf-kr.edu.pl/~zykalino/LE_strzeszewski_1.html http://www.orzel.gniezno.opoka.org.pl/kome_do%20encyklik.htm A.

06.05.2003
CHCIAŁABYM SIĘ DOWIEDZIEĆ COĆ O O.STANISŁAWIE PAPCZYŃSKIM.NA JAKIEJ STRONIE SZUKAĆ?
Zajrzyj na stronę: http://www.pielgrzymki.org.pl/akw25papczynski.htm. J.

06.05.2003
Zastanawiam się, jak to sformuować... Gdzie jest - o ile jest - granica w milości dzieci do rodziców...? Zaznaczam, że są to ludzie niespełna 60-letni, pracujacy zawodowo... i zalezni ode mnie emocjonalnie... Rozumiem, że jest im trudno... że zmarła przed ponad pół rokiem babcia ze strony mamy, że matka ojca powoli gaśnie... ale teraz to jest czasem tak... przyjdź i ustaw nas do pionu... no, nie możesz, rozumiemy, masz swoje sprawy... kiedy będziesz...? mam dwoje dorosłych dzieci - ojca i matkę... Boję się, że po prostu nie dam rady... czy to egoizm? Oni nie sa oparciem dla siebie, szukaja go we mnie, lata całe robiłam za bufor... Bo taka jest kolej losu, ze dzieci biorą odpowiedzialnośc za rodziców... no dobrze, ale przecież nie mają 90 lat! Czy mogę nie móc? I jak to zrobić, by ich nie zranić, jesli nie mogę zdenerwowanym podobno głosem powiedziec, ze nie moge w tej chwili rozmawiac przez telefon, bo od razu podobno na drodze pozawerbalnej informuje ich o katastrofie... uczciwie mówiąc boję się odrzucenia... powinnam to przeżyć...? ech... co jest ich dobrem...? co jest moim, i czy mam je brać pod uwagę? nie mam własnej rodziny, technicznie mogę niby byc dla nich, ale... no właśnie... nie chcę? mam dość...? mam żal...? już sama nie wiem... Rozumiem mechanizmy, współczuję im, ale... czy jest metoda na żal...? czy po prostu musi wygasnąć....? chyba dośc marudzenia... i tak wyszło długo...:) 
Kościół wyjaśnia te kwestie dość precyzyjnie: Tak długo jak dziecko mieszka z rodzicami, powinno być posłuszne każdej prośbie rodziców, która służy jego dobru lub dobru rodziny. Dzieci mają także słuchać rozsądnych zarządzeń swoich wychowawców i tych wszystkich, którym rodzice je powierzyli. Jeśli jednak dziecko jest przekonane w sumieniu, iż jest rzeczą moralnie złą być posłusznym danemu poleceniu, nie powinno się do niego stosować. Wzrastając, dzieci mają nadal szanować swoich rodziców. Powinny "uprzedzać ich pragnienia, chętnie prosić o rady i przyjmować ich uzasadnione napomnienia" - jak czytamy w Katechizmie Kościoła Katolikiego. Posłuszeństwo wobec rodziców ustaje wraz z usamodzielnieniem się dzieci, pozostaje jednak szacunek, który jest im należny na zawsze. Ma on bowiem swoje źródło w bojaźni Bożej, jednym z darów Ducha Świętego. Czwarte przykazanie Dekalogu przypomina dorosłym dzieciom o ich odpowiedzialności wobec rodziców. W miarę możności powinny one okazywać im pomoc materialną i moralną w starości, w chorobie, samotności lub potrzebie. Jezus przypominał o tym obowiązku wdzięczności... Z tego co piszesz trudno nam dociec na czym dokładnie polega Twój problem. Domyślamy się go: „szukają we mnie oparcia, robię za bufor” czy „mam dwoje dorosłych dzieci”... Na pewno powinaś być dla nich dobra. Ale owa dobroć może polegać – paradoksalnie – na próbie uczynienia ich samodzielnymi. Skoro traktują Cię jak mamę, ty potraktuj ich jak swoje dzieci. Delikatnie się odsuwaj, by stanęli na własnych nogach. Nie będzie to przejawem niewdzięczności, ale własnie miłości wobec rodziców, prawdziwej troski o nich.... Tej miłości niech nigdy Ci nie zabraknie... Bo nie jest przejawem miłości uzależnianie od siebie.... red. 

05.05.2003
szukam książki ks. Haręzgi o Teresie od dzieciątka Jezus, jak można ją zdobyć
Jak ma na imie ten ksiądz i jak brzmi dokładnie tytuł książki? Czy na pewno ten autor i ten temat? Zobacz pod adresem: http://www.kul.lublin.pl/teologia/struktura/biblia/drsh.htmlred.

05.05.2003
Proszę o podanie tekstu modlitwy Regina Caeli.
Zajrzyj na stronę: http://www.secondexodus.com/html/prayers/reginacoeli.html. J.

05.05.2003
Co uobecnia moment konsekracji we mszy świętej? Wieczernik, Golgotę, Zmartwychwstanie? A może wszystkie te wydarzenia razem?
Msza święta jest całością, z której nie można pod względem znaczenia wyizolowywać poszczególnych elementów. Moment przeistoczenia wchodzi w skład modlitwy eucharystycznej. Przytoczymy tu więc komentarz do całej modlitwy zawarty w nowym Wprowadzeniu Ogolnym do Mszału Rzymskiego: Modlitwa eucharystyczna, czyli modlitwa dziękczynienia i uświęcenia, jest ośrodkiem i szczytem całej celebracji. Kapłan wzywa lud, aby wzniósł serca do Pana, oraz jednoczy go z sobą w modlitwie i dziękczynieniu, jakie w imieniu całej wspólnoty zanosi do Ojca przez Jezusa Chrystusa w Duchu Świętym. Znaczenie tej modlitwy polega na tym, aby całe zgromadzenie wiernych zjednoczyło się z Chrystusem w głoszeniu wielkich dzieł Bożych i w składaniu Ofiary. Modlitwa eucharystyczna domaga się, aby wszyscy wsłuchiwali się w nią w pełnym czci skupieniu. W strukturze modlitwy eucharystycznej można wyróżnić następujące zasadnicze części: a) Dziękczynienie (wyraża się ono zwłaszcza w prefacji), w którym kapłan w imieniu ca-łego świętego ludu wielbi Boga Ojca i składa Mu dziękczynienie za całe dzieło zbawienia lub za jakiś szczególny jego aspekt, zależnie od różnorodności dnia, święta lub okresu. b) Aklamacja: całe zgromadzenie łącząc się z mocami niebios, śpiewa Święty. Aklamację tę, stanowiącą część modlitwy eucharystycznej, wykonuje cały lud razem z kapłanem. c) Epikleza: to szczególne wezwanie, w którym Kościół błaga o zesłanie mocy Ducha Świętego, aby dary złożone przez ludzi zostały konsekrowane, czyli stały się Ciałem i Krwią Chrystusa, i by niepokalana Hostia, przyjmowana w Komunii świętej, przyczyniła się do zbawienia tych, którzy ją będą spożywać. d) Opowiadanie o ustanowieniu i konsekracja: poprzez słowa i czynności Chrystusa do-konuje się Ofiara, jaką sam Chrystus ustanowił podczas Ostatniej Wieczerzy, kiedy swoje Ciało i Krew złożył w darze pod postaciami chleba i wina, dał Apostołom do spożywania i picia oraz polecił im uwieczniać to samo misterium. e) Anamneza: spełniając nakaz otrzymany poprzez Apostołów od Chrystusa Pana, Kościół sprawuje pamiątkę samego Chrystusa, wspominając zwłaszcza Jego błogosławioną mękę, chwalebne zmartwychwstanie i wniebowstąpienie. f) Ofiarowanie: sprawując tę pamiątkę, Kościół, zwłaszcza tu i teraz zgromadzony, w Duchu Świętym składa Ojcu nieskalaną Ofiarę. Kościół dąży do tego, aby wierni ofiarowali nie tylko niepokalaną Hostię, lecz by się także uczyli samych siebie składać w ofierze i aby z dnia na dzień przez pośrednictwo Chrystusa coraz ściślej się jednoczyli z Ojcem i między sobą, by w końcu Bóg był wszystkim we wszystkich . g) Modlitwy wstawiennicze: wyrażają one prawdę, że Eucharystia jest sprawowana w zjednoczeniu zarówno z całym Kościołem niebiańskim jak i ziemskim oraz że ofiarę składa-my za Kościół i za wszystkich jego członków żywych i umarłych, którzy zostali powołani do udziału w odkupieniu i zbawieniu, jakie Chrystus im wysłużył przez swoje Ciało i Krew. h) Końcowa doksologia: wyraża ona uwielbienie Boga; jej potwierdzeniem ze strony ludu i zakończeniem jest aklamacja Amen. Odpowiadając już konkretnie na pytanie trzeba powiedzieć, że Eucharystia jest pamiątką ofiary Chrystusa, a więc Jego krzyżowej śmierci. Nie sposób jednak śmierci Jezusa odrywać od Jego zmartwychwstania. Możemy więc powiedzieć szerzej, że Eucharystia jest pamiątką, uobecnieniem Paschy Jezusa... Wydarzenia w Wieczerniku zapowiadały śmierć Jezusa: „to jest Moje Ciało, które za was będzie wydane, to jest Moja Krew, która za was będzie wylana”. W tym sensie podczas Eucharystii wspominamy też tamto wydarzenie. Ale raczej należy powiedzieć, że wszystko koncentruje się wokół krzyżowej śmierci Jezusa... A. J. 

05.05.2003
dlaczego bionergoterapia jest zła czy ojciec swiety wydał cos na ten temat i gdzie mozna sciagnąc potzrebuje pilnie odpowiedzi na dniach ide na operacje i sie zastaniawiam
Niedawno Stolica Apostolska wydała dokument o Newe Age. Znalazło się w nim także negatywne stanowisko wobec bioenergoterapii. Omówienie sprawy znaleźć można pod adresem: J.

05.05.2003
Co Kościół naucza o nudyzmie i dlaczego?
Brak jest oficjalnych wypowiedzi Kościoła katolickiego na temat nudyzmu. Kościół sporo jednak mówi o potrzebie wstydliwości, jako niezbednego elementu czystości. Jest ona integralną częścią umiarkowania. Wstydliwość chroni intymność osoby. Polega ona na odmowie odsłaniania tego, co powinno pozostać zakryte. Wstydliwość jest związana z czystością, świadczy o jej delikatności. Kieruje ona spojrzeniami i gestami, które odpowiadają godności osób i godności ich zjednoczenia. Wstydliwość strzeże tajemnicy osób i ich miłości. Wstydliwość jest skromnością. Wpływa na wybór ubioru. Zachowuje milczenie lub dystans tam, gdzie pojawia się niebezpieczeństwo niezdrowej ciekawości. Staje się dyskrecją. Istnieje wstydliwość zarówno uczuć, jak i ciała. Sprzeciwia się ona, na przykład, służącemu niezdrowej ciekawości, przedstawianiu ciała ludzkiego w pewnych reklamach lub dążeniom niektórych środków przekazu posuwających się za daleko w przedstawianiu intymności człowieka. Wstydliwość inspiruje styl życia, który pozwala na przeciwstawienie się wymaganiom mody i presji panujących ideologii. A. 

05.05.2003
Potrzebuje fragmentyz pisma św.któremówiąo wierze imiłośći do bliżniego. Prosze o pomoc Pozdrawiam 
O wierze jest np. mowa w scenie wskrzeszenia córki Jaira (Mk 5, 21-43). O miłości do bliźniego przeczytać możesz np. w Mt 5, 43-48.... J.

05.05.2003
Dziękując za odpowiedź na pytanie o możliwość odprawiania mszy św. w Polsce w rytach "obcych" miesjcowej tradycji, pragn zadać pytanie, czy jednak umozliwienie od czasu do czasu katolikom uczestnictwa w odmiennych obrzędach liturgicznych nie przyczyni się do wzrostu świadomości jedności Kościoła Katolickiego w wielości kultur, tradycji itp. Niestety, jak wynika z moich doświadczeń wielu mocno wierządzych katolików nie ma poczucia takiej jedności, traktują np. grekokatolików jako inne wyznanie !
Nic nie stoi na przeszkodzie, by w ramach wypraw turystycznych uczestniczyć w takich Mszach. Trudno jednak, by specjalnie sprowadzać księdza, aby odprawił Mszę w innym rycie. Nie róbmy z Eucharystii teatralnego przedstawienia... J.

04.05.2003
Czy można być katolikiem i nie wyznawać kultu szczątków świętych i obrazów, mam z tym poważny problem . W żaden sposób nie mogę się do tego przekonać!
Właściwie można, gdyż nie jest to nakaz wiary w sensie ścisłym. Wydaje się nam jednak, że obiekcje mogą się brać z niezrozumienia istoty takiego kultu.... Powiedzmy tak: nikt przy zdrowych zmysłach nie próbuje zatankować benzyny przy znaku drogowym informującym o stacji benzynowej. Nikt też nie twierdzi, że wyrysowany na trójkątnym ostrzegawczym znaku zakręt jest prawdziwym zakrętem, na którym możemy wypaść z drogi. Doskonale wiemy, że są o tylko znaki. Podobnie jest z obrazami i relikwiami. Traktujemy je jako znaki. Pomagają nam zwrócić myśli ku Bogu czy świętym, skupić się na modlitwie. Dlaczego więc ich używanie uznawać za niewłaściwe? Dlaczego niektórzy twierdzą, że czcimy sam obraz? Czyżby nie rozróżniali miedzy znakiem, a rzeczywistością, na którą wskazuje? W takim razie bardzo współczujemy... Na temat obrazów przeczytać możesz więcej pod adresem: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-pww/js-pww_45.htmO relikwiach warto przeczytać artykuły na stronach: http://www.kostomloty-parafia-unicka.siedlce.opoka.org.pl/kazanie.htm

 HYPERLINK "http://www.effatha.pl/apologetyka/obrazy4.php" http://www.effatha.pl/apologetyka/obrazy4.php. J. 

04.05.2003
Jak to jest z tym Medjugorie? Czy jest zakaz pielgrzymowania?
Na temat Medjugorie Kościół do końca się nie wypowiedział. Póki co obowiązuje zakaz organizowania oficjalnych pielgrzymek... Więcej przeczytasz na naszych stronach klikając TUTAJ . J.

04.05.2003
Bardzo proszę o odpowiedź na pytanie:czy Julian Pomeriusz jest Ojcem Kościoła ?
Za Ojców Kościoła uważa się wielkich mężow, którzy w czasie pierwszych 6-7 stuleci chrześcijaństwa objaśniali wiarę za pomocą swych pism. Typowego Ojca Kościoła charakteryzują cztery cechy: świętość życia, prawowierne nauczanie, uznanie jego tytułu przez Kościół oraz starożytność. Julian Pomeriusz zmarł po 498 roku, ale nie jest on jakimś bardzo znanym autorem. Autor notatki w Encyklopedii Katolickiej nie nazywa go Ojcem Kościoła, zapewne więc zalicza się go raczej do "pisarzy kościelnych" J.

04.05.2003
Co oznacza, że dany biskup jest biskupem tytularnym jakiegoś miejsca, którego najczęściej nie ma, np. Rubikonu, Turrisblandy, Villa Del Re? Co oznacza bazylika tytularna? Proszę wyjaśnić o co w tym chodzi.
Biskup tytularny (episcopus titularis) ma sakrę biskupią i tytuł nie istniejącej aktualnie diecezji. Biskupi tytularni pojawili się w VII i VIII wieku, kiedy to wielu biskupów diecezjalnych, na skutek najazdu muzułmanów i pogan na kraje chrześcijańskiego Wschodu, Afryki i Hiszpanii, opuściło swoje stolice, przenosząc się do innych krajów chrześcijańskich, gdzie pomagali miejscowym biskupom w pasterzowaniu. Do pontyfikatu Leona XIII (1878—1903) nazywano ich episcopi in partibus infidelium. Wyświęcano ich na opuszczone i wakujące diecezje, jednakże kierowano do pomocniczej pracy biskupiej. Zostali dowartościowani przez Sobór Watykański II i prawo posoborowe. Biskupi tytularni pełnią różne funkcje, np. są koadiutorami, biskupami pomocniczymi, wyższymi urzędnikami w Kurii Rzymskiej, legatami papieskimi. red.

04.05.2003
Podobno przed I wojną światową modlono się o wojnę w polskich kościołach. Czy taka sytuacja może być zgodna z nauczaniem KK?
Podobno... Cóż więcej powiedzieć.... Kościół zawsze modli się o pokój. Wojna niesie ze sobą zbyt wiele ludzkich nieszczęść. Nie mnożna oczywiście wykluczyć, że ktoś gdzieś o wojnę się modlił. Jest to o tyle prawdopodobne, że w niej upatrywano możliwość odzyskania przez Polskę niepodległości... A może po prostu modlono się o niepodległość Polski? J.

04.05.2003
Czy można pozostać w separacji do końca życia, jeśli współmałżonek np. przestał pić i chce wrócić do małżeństwa, ale nie jest się w stanie go znowu w pełni pokochać, choć da się przebaczyć?
Skoro ustała przyczyna separacji (przestał pić i chce wrócić) to istnieje etyczny obowiązek powrotu do jedności małżeńskiej. Ale z czysto ludzkiego punktu widzenia może to być bardzo trudne. Tak jak napisano w pytaniu: ktoś jest w stanie wybaczyć, ale trudno mu na nowo pokochać. Powinien starać się przemóc, ale jeśli np. będzie to zagrażało zdrowiu psychicznemu nie będzie to takie proste. Najlepiej więc porozmawiać o sprawie ze spowiednikiem. Można też porozmawiać z którymś z księży dyżurujących w Katolickim Telefonie Zaufania (większość dyżurów nocnych, tel. 0-prefix-32-25-30-500). M.G.

04.05.2003
Czy kobieta, która zaszła w ciążę w wyniku gwałtu ma obowiązek po urodzeniu dziecka je samodzielnie bądź ze sprawcą gwałtu(jeśli jest znany) wychowywać, czy ma prawo zgodne z nauczaniem KK do oddania do domu dziecka, ewntualnie adopcji?
Oddanie dziecka do adopcji w sytuacji, gdy nie ma się sił lub możliwości samodzielnie je wychowywać, nie jest przez Kościół traktowane jako grzech. Można powiedzieć nawet, że jest to postępek bardzo odpowiedzialny. Wynika bowiem z troski o dobro dziecka. Podobnie może być w sytuacji oddania pociechy do domu dziecka. Trzeba tu jednak zaznaczyć, że zostawienie sobie na przyszłość furtki w postaci możliwości wzięcia dziecka na powrót do siebie (niekoniecznie w takiej sytuacji trzeba się zrzec praw rodzicielskich) może być wyrazem egoizmu i nie liczeniem się z dobrem maleństwa... Trudno nam to jednoznacznie ocenić, gdyż każdy przypadek będzie inny... Na pewno nie popełnia grzechu osoba zrzekająca się praw rodzicielskich wobec dziecka, które poczęło się wskutek gwałtu. Trudno od kogokolwiek wymagać ofiary, jaką w tym przypadku byłoby podjecie trudu rodzicielstwa i ciągłego przypominania sobie o tamtej nieprzyjemnej historii. Oczywiście także w sytuacji, gdy kobieta ta zdecyduje się dziecko wychowywać nie czyni nic złego. W sprawie ewentualnego małżeństwa ze sprawcą gwałtu.... Kościół w żadnym wypadku nie nakazuje takiego małżeństwa. Byłoby to nieludzkie. Zresztą nie można zawrzeć ważnego związku małżeńskiego pod przymusem. Oczywiście gdyby obie strony wyraziły kiedyś taka wolę, mogłyby zawrzeć małżeństwo. Ale sytuację taką trudno sobie nawet wyobrazić.... J.

04.05.2003
Czy w ramach święcenia pojazdów można też święcić rowery i motorowery? Czy święci się pojazd raz "w życiu" pojazdu czy przy każdym nowym właścicielu?
Wydaje nam się, że rower i motorower to też pojazdy. Nic więc nie stoi na przeszkodzie, aby wziąć udział w błogosławieniu kierowców i ich pojazdów :)... Nie ma też powodu, by zrobić to tylko raz... Bożego błogosławieństwa nigdy dosyć. Zwłaszcza, jeśli pomoże nam to w zachowaniu ostrożności podczas poruszania się naszym wehikułem :) red.

04.05.2003
Dlaczego osoby żyjące w związkach niesakramentalnych np: po rozwodzie i slubie cywilnym są traktowane w naszym Kościele gozej od morderców? Morderca może się wyspowiadać i otrzyma rozgrzeszenie a takie osoby nie. Mordercy czy kryminalistą wolno przystąpić do komunii a rozwodnikom nie. Przecież nie wszyscy rozwodzą się dla kaprysu są też ludzie autentycznie krzywdzeni i poniewierani którym trudno odmówić prawa do normalnego życia w duchu tz. miłości z iiną osobą niż pierwszy mąż alkoholik itp.
Wydaje się, że najlepiej będzie, jeśli przeczytasz artykuł o. Jacka Salija Dlaczego nie wolno mi przystępować do sakramentów? J.

04.05.2003
ILE PAPIEZ ZARABIA 
Papież nie otrzymuje pensji... Lepiej wyjaśni to informacja zawarta na stronie: http://slowo.pl/news/index.php?artc=191Możesz też zajrzeć na stronę: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/Z/ZW/8pl_kom_zycinski.html
04.05.2003
Chciałbym dowiedzieć się, w jakich kościołach na terenie Polski sprawuje się liturgię świętą w języku łacińskim.
O ile nam wiadomo nie ma żadnej bazy danych na ten temat. Polska to duży kraj... Bogatą informację na temat godzin Mszy w polskich kościołach znaleźć można pod adresem: http://www.opoka.org.pl/varia/msze/html/szukaj_lista.php. Można spróbować poszukać... Wiemy np., że Msze w tym języku są odprawiane np. w kościele OO. Paulinów p.w. Św. Ducha w Warszawie w niedziele o godzinie 8, na Jasnej Górze w kaplicy Matki Bożej podobnie (także w tygodniu), w Bazylice Mariackiej w Krakowie o 10 (także w tygodniu)... J. 

04.05.2003
Prosilem o wykaz obrzadkow, ale chodzi mi o dokaldny spis, łacznie z podziałem obrządków na ryty, jakie w każdym z nich występują, np. w łacińskim jest kilka rytów, np. ambrozjański czy rzymski. prosze przeslac odp. tez na e-mail bez podawania adresu
Zobacz na stronę: http://www.opoka.org.pl/slownik/ltk/obrzadek.htmloraz http://www.oaza.rzeszow.opoka.org.pl/materialy/98-02/liturgia/liturgia.htmJ.

04.05.2003
Czy nie pójście do kościoła 3 maja jest grzechem??? prosze również o odp. na maila
Uroczystość Matki Bożej Królowej Polskinie jest świętem nakazanym. red.

04.05.2003
Witam, chciałbym dowiedzieć sie więcej na temat kardynała Białorusi Kazimierza Świątka dzis właśnie obejrzałem program na TVP Polonia "Biografie: Pasterz" i jestem pod wrażeniem charyzmy Kardynała a trudno to ująć po obejrzeniu tego programu. Po prostu jeśli możecie to na maila podeślijcie mi adres mailowy lub zwykły, by móć Kardynałowi bezpośrednio przekazać to co ten program mi dał a dał WIELE. pozdrawiam
Adres do Księdza Kardynała Kazimierza Świątka znaleźć można na stronie: http://cacedu.unibel.by/katedra/index.htm. To strona Kościoła katolickiego na Białorusi. Warto ją odwiedzić. Podany tam adres to: Адрас: пл. Свабоды 9, 220030 Мінск, БЕЛАРУСЬ тэл.: (017) 223 65 41, факс: (017) 226 90 92 red.

04.05.2003
Chciałabym się dowiedzieć kiedy i gdzie powstał zwyczaj obchodzenia uroczystości odpustowych w parafiach, jak to obchodzono kiedyś itp. Gdzie można w internecie znaleźć informacje na ten temat? Dziękuję z góry i pozdrawiam.
Uroczystości patronalne świątyń obchodzone są od niepamiętnych czasów. Trudno więc o podanie dokładnej daty. Z biegiem czasu dodano do tych uroczystości możliwość uzyskania odpustu... Obchody te łączono zazwyczaj modlitwami do patrona oraz organizowaniem jarmarku... Na temat samego odpustu możesz przeczytać pod adresem: http://brewiarz.katolik.pl/czytelnia/odpusty.html. Informacji na temat tego, jak generalnie wyglądał w dawnych czasach odpust w internecie nie znaleźliśmy... red. 

04.05.2003
Przeczytałem ten artykuł''Joga Sumoi: Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością''. Chciałbym się dowiedzieć kto jest autorem? 
Za artykuły zawarte w naszym serwisie odpowiada redakcja. Tak przyjęło się w wielu internetowych serwisach. Odpowiednie informacje o redakcji zawarto na naszej stronie. A przy okazji: dlaczego mielibyśmy podawać czyjeś imię i nazwisko komuś, kto sam podpisuje się pseudonimem? J.

04.05.2003
Byłbym wdzięczny za podanie adresów stron www domów (zakonnów) organizujących rekolekcje dla młodziezy umożliwiające kilkudniowe wyciszenie i odłączenie sie od codziennego toczenia
Chodzi o adresy z całej Polski? Sporo adresów zakonów znajduje się na stronie http://salwatorianie.pl/miba/Najlepiej wybrać kilka znajdujących się najbliżej miejsca zamieszkania (lub z wygodnym dojazdem) i zapytać telefonicznie lub mailem... J.

04.05.2003
Mam w klasie koleżankę która mi się podoba. Mam o niej nieczyste myśli czy to ciężki grzech?
Jeśli myśli te są chciane albo dobrowolnie podtrzymywane, to tak. J.

04.05.2003
Bardzo proszę o jakieś informacje na temat Grzegorza VII, który był papieżem. Muszę napisac referat na 13 maja i jakiekolwiek informacje o tym człowieku mogą mi bardzo pomóc. z Góry serdecznie dziękuje za pomoc!!!!
A nie prościej sięgnąć do podręcznika z historii, szukając hasła: ”Reforma gregoriańska”? ?? Możesz zajrzeć na strony: http://wiem.onet.pl/wiem/0118dd.html http://www.leksykony.pl/sredniowiecze/Encyklopedia/zbior/g/grzh.htm http://www.wiw.pl/historia/dziejepanstw/047-97.asp http://wiem.onet.pl/wiem/01725d.html J.

04.05.2003
Kim jest ojciec Hejmo i jaką ma władzę na Watykanie?
Ojciec Konrad Hejmo jest dominikaninem i dyrektorem ośrodka dla pielgrzymów polskich „Corda cordi”. Często ułatwia pielgrzymom z Polski kontakt z papieżem. Trudno powiedzieć, aby była to jakaś władza w Watykanie :)... red.

04.05.2003
Czy zostało założone zgromadzenie zakonne, o którym pisała w "Dzienniczku" Św.S. Faustyna?
Tak. To Zgromadzenie Sióstr Jezusa Miłosiernego. Możesz przeczytać o tym pod adresem: http://www.kuria.gliwice.pl/czytelnia/jezuszyje/index.php?numer=14&art=9. Najlepiej zaś zajrzeć na stronę: http://www.faustynki.pl/. WAM. 

03.05.2003
Wiem, że przy czwartym stopniu pokrewieństwa małżeństwa są możliwe przy zgodzie sądu biskupiego, czy bycie w takim związku( z kuzynem czy kuzynką) jest grzechem??Jak rozpatrywać takie związki??
Przeszkoda pokrewieństwa w linii bocznej obejmuje tych, którzy są spokrewnieni ze sobą do czwartego stopnia włącznie (czyli kuzyn z kuzynką). Możliwa jest dyspensa biskupa od trzeciego i czwartego stopnia. Gdy była udzielona dyspensa, takie małżeństwo kuzyna i kuzynki było ważnie zawarte i nie jest żadnym grzechem. Wręcz przeciwnie, jest sakramentem, czyli drogą uświęcania się małżonków. J.

03.05.2003
Jestem młodym sołtysem a 11.05.03r oddajemy do kościoła obraz " Jezusa Miłosiernego" Poszukuję pożegnania dla dorosłych, młodzieży, dzieci. Wszystkie pożegnania do tej pory przez inne wioski były czytane z modlitewników - co stało się nudne. Chciałbym to zmienić lecz niewiem gdze szukać gotowyh pożegnań. Proszę opomoc. PILNE
Nie wiemy z jakich modlitewników korzystano. Można spróbować odwiedzić stronę: http://www.kolegiata-pultusk.plock.opoka.org.pl/syg10.1.htmred.

03.05.2003
Moje pytanie dotyczy Mszy Świętej niedzielnej sprawowawanej w sobotę. Otóż dzisiaj właśnie w Uroczystość MB Królowej Polski nie dane było mi uczestniczyć we Mszy Świętej z okazji ww.uroczystości, gdyż w parafiach śląskich jest zwyczaj, że wieczorna Msza Swięta jest już sprawowana jako liturgia niedzielna. Co mam zrobić wobec tego, gdy z racji wykonywanego zawodu pracowałam w sobotę i dopiero mogłam pójść na wieczorną Mszę Swiętą ? Czy to, że chciałam uczcić Uroczystość MB Królowej Polski, a jutro normalnie świetować niedzielę to tak dużo, aby można było spełnić? Z tego co wiem, to taka Msza Święta sobotnia była ustanowiona dla górników , którzy pracowali w ruchu ciągłym, jednak w obecnym czasie, gdy w takiej Mszy Świętej uczestniczą tylko moim zdaniem gospodynie domowe jest sens, aby utrzymywać taką tradycję? 
To o czym piszesz nie jest zwyczajem śląskim, ale starożytnym zwyczajem Kościoła powszechnego. Dla Żydów dzień zaczynał się z zachodem słońca dnia poprzedniego. Stąd zwyczaj obchodzenia wigilii. Sprawowania w sobotę wieczorem Mszy niedzielnej nie jest w żadnym wypadku spowodowane pracą górników w ruchu ciągłym... J.

03.05.2003
jak należy traktować postawe pawła z 21 rozdziału dziejów apostolskich ze spotkaniem judeochrzescijanami. czy należy traktować to jako ukłon w strone tradycji judeochrzescijan czy jako kłamstwo. prosze o biblijne uzasadnienie.
Wydaje się, że jest to gest pojednawczy wobec judeochrześcijan. Chodziło o to, by pokazać, iż przestrzeganie przepisów prawa Mojżeszowego nie jest jednoznacznie złe; że Paweł nie odcina się od tego jak od zarazy. To pewien kompromis... Jakby się chciało, by dziś więcej osób potrafiło postępować tak roztropnie, a nie stawiać wszystko od razu na ostrzy noża.... Czy to zadowalająca odpowiedź? J.

03.05.2003
JEŻELI KTOŚ ODCHODZI Z KK TO CZY NA KOŃCY ROKU KIEDY PROBOSZCZ ROBI ZESTAWIENIE OCHRZCZONYCH I ZMARŁYCH TO CZY WYMIENI TEŻ OSOBY EKSKOMUNIKOWANE ?
Nie spotkaliśmy się z przypadkiem, aby proboszcz na koniec roku wymieniał osoby, które odeszły z Kościoła katolickiego... M.

03.05.2003
Co daje przynależność do Kościoła?
Możesz zajrzeć na stronę: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-pww/js-pww_10.htm, http://www.mateusz.pl/ksiazki/es-uwk/es-uwk_i_15.htm

 HYPERLINK "http://www.mateusz.pl/ksiazki/es-uwk/es-uwk_i_21.htm" http://www.mateusz.pl/ksiazki/es-uwk/es-uwk_i_21.htmoraz http://www.teologia.pl/m_k/spis05.htmJ.

02.05.2003
SZCZĘŚĆ BOŻE.Jaki jest "status" dziecka które zostało ochrzczone przez pielęgniarkę zaraz po urodzeniu i wkrótce zmarło.Czy można za jego pośrednictwem zwracać się do Boga z prośbami?
Chrzest udzielony przez pielęgniarkę jest tak samo ważny, jak udzielony przez biskupa. Oczywiście, jeśli został udzielony prawidłowo. Możemy więc być przekonani, że takie dziecko zostało zbawione. Nic więc nie stoi na przeszkodzie, by prosić je o wstawiennictwo u Boga w naszych sprawach... J.

02.05.2003
Kiedy materia grzechu jest wielka? W jaki sposób odróżniac grzechy lekkie od ciężkich?
W 1858 punkcie Katechizmu Kościoła katolickiego tak sprawę ujęto: Materię ciężką uściśla dziesięć przykazań zgodnie z odpowiedzią, jakiej Jezus udzielił bogatemu młodzieńcowi: "Nie zabijaj, nie cudzołóż, nie kradnij, nie zeznawaj fałszywie, nie oszukuj, czcij swego ojca i matkę" (Mk 10, 19). Ciężar grzechów jest większy lub mniejszy: zabójstwo jest czymś poważniejszym niż kradzież. Należy uwzględnić także pozycję osób poszkodowanych: czymś poważniejszym jest przemoc wobec rodziców aniżeli wobec kogoś obcego. To dość ogólne stwierdzenie, dlatego proponujemy też odwiedzić stronę ks. Michała Kaszowskiego, który sprawę ujął bardziej szczegółowo. Wejdź na stronę: http://www.teologia.pl/m_k/zag06-4g.htm#1J. 

02.05.2003
Czy złamanie postu w piatek (zjedzenie mięsa) jest grzechem ciężkim?
Złamanie piątkowego nakazu wstrzemięźliwości od pokarmów mięsnych jest grzechem ciężkim tylko w sytuacji, gdy wynika ono z pogardy dla Boga lub Kościoła, czyli prościej mówiąc z motywów przeciwnych wierze... M.

02.05.2003
Czego my dzisiaj możemy się nauczyć od Matki Bożej? 
Wydaje nam się, że od Maryi przede wszystkim uczymy się ciągłego mówienia Bogu "tak". Ona całe życie zgadzała się na wolę Bożą. My powinniśmy czynić podobnie. Zwłaszcza zaś wtedy, gdy nachodzą nas pokusy, by nie być wiernym Bożemu prawu. Można oczywiście napisać na ten temat znacznie więcej. W każdej z biblijnych scen z udziałem Maryi można doszukać się innych cech charakterystycznych. Ale ta wydaje nam się najważniejsza. Jeśli chcesz, możesz w wyszukiwarce internetowej (np. googlach) wpisać zwrot "Maryja uczy nas". Pojawi się wiele stron z ciekawymi i bardziej szczegółowymi ujęciami tego właśnie tematu... J.

02.05.2003
Mój mąż mimo że jest katolikiem nie lubi chodzić do kośćioła,jeszcze w niedzielę od czasu do czasu pójdzie ale nic pozatym.Był taki czas że próbowałam go do tego nakłonić ale już przestałam bo moje próby nic nie dały.Nie wiem co mam dalej robić ,czy dać mu"święty spokój" i troszczyć się o własną duszę?Amoże dlatego nam się w życiu tak zle powodzi że mąż lub ja nie dajemy Panu Bogu tyle ile powinniśmy?Czy jest to możliwe żebyśmy pokutowali za grzechy swoich przodków lub swoje własne.Czy jest to możliwe żeby nas ktoś przeklął dlatego nie ma w naszym życiu powodzenia.
Wydaje nam się, że najlepiej w takim przypadku gorąco się za męża modlić. Warto też dawać mu dobry przykład. Słowa czasami mogą tylko sprawę pogorszyć. Niech jednak Pani nie daje mu spokoju, tylko zmieni metodę.... Dlaczego w życiu się Wam nie powodzi? Byłoby wielką pychą twierdzić, że znamy odpowiedź na to pytanie. Na pewno jednak nie jest tak, że niepowodzenia na pewno są przejawem złego życia i odwrotnie. Często przecież złym powodzi się bardzo dobrze. Trzeba zawsze starać się żyć po Bożemu. I przyjmować z pokorą, co nam zsyła los. Bóg zawsze, nawet w najtrudniejszych chwilach, nie przestaje się o nas troszczyć. To tylko nam czasem się tak wydaje.... Starotestamentalni prorocy bardzo walczyli z poglądem, że nieszczęścia są pokutą za grzechy przodków. Ewentualnie mogą być pokutą za własne grzechy. Ale oczywiście i tak nie zawsze jest. Czasami po prostu Bóg ma swoje plany... W sprawie przeklęcia... Nasze życie zawsze jest w ręku Boga. Jeśli ktoś do Niego się ucieka nie musi obawiać się ciemnych sił... Proszę też poprosić o pomoc Matkę Najświętszą. Ona chętnie oręduje za nami u Syna J.

02.05.2003
sw feliks jego relikwie leza w kosciele patrona bavarie w deggendorfie za info -bog zaplac
Mimo usilnych poszukiwań nie udało nam się potwierdzić, jakoby w Daggendorfie spoczywał któryś ze św. Feliksów. Można to sprawdzić na stronie http://www.pnp.de/regional/deg/pz/oraz http://www.deggendorf.de/Wzmianka o kapucynach może sugerować, że chodzi o świętego z tego zakonu, Feliksa z cantalice. Jego relikwie spoczywają jednak w Rzymie... J.

02.05.2003
Chciałamym prosić o tytuły wszystkich encyklik Ojca Świętego w języku polskim, oraz jeśli można chciałabym prosić o krócitką notę o czym one są - wystarczy jedno zdanie - jeśli nie będzie to kłopotem :) Z gory dziękuję!!!
Wiele w tym względzie mówią już same tytuły. 1. REDEMPTOR HOMINIS (Odkupiciel człowieka) to encyklika o Jezusie, jedynym odkupicielu człowieka. 2.DIVES IN MISERICORDIA (Bogaty w miłosierdziu) to encyklika o Bożym miłosierdziu. 3.LABOREM EXERCENS (O pracy ludzkiej) to - jak sama nazwa wskazuje - encyklika o ludzkiej pracy, jej godności i sensie. 4. SLAVORUM APOSTOLI (Apostołowie Słowian)to encyklika o św. Cyrylu i św. Metodym 5. DOMINUM ET VIVIFICANTEM (Pan i Ożywiciel) to encyklika o Duchu Świętym w życiu Kościoła i świata. 6. REDEMPTORIS MATER ("Matka Odkupiciela") – to encyklika o błogosławionej Maryi Dziewicy w życiu pielgrzymującego Kościoła. 7. SOLLICITUDO REI SOCIALIS (Społeczna troska) traktuje o stosunku Kościoła do spraw społecznych, dokładniej, stosunków międzynarodowych. 8. REDEMPTORIS MISSIO (Misja odkupiciela) O stałej aktualności posłania misyjnego 9. CENTESIMUS ANNUS (W setną rocznicę - chodzi o encyklikę Rerum novarum) – to także encyklika dotykająca problemów społecznych współczesnego świata 10. VERITATIS SPLENDOR (Blask prawdy) To encyklika o niektórych podstawowych problemach moralnego nauczania Kościoła 11. EVANGELIUM VITAE (Ewangelia życia) to encyklika o wartości i nienaruszalności życia ludzkiego. 12. UT UNUM SINT (Aby byli jedno) to encyklika o działalności ekumenicznej 13. FIDES ET RATIO (Wiara i Rozum)to encyklika o stosunku wiary i rozumu 14. ECCLESIA DE EUCHARISTIA (Kościół z Eucharystii) Wszystkie znaleźć można w internecie i przeczytać. Na przykład na stronie http://www.papa.com.pl/papaency/ znajdziesz wszystkie, prócz ostatniej... 

02.05.2003
Jak moge zostać katechetką,,,,,,? chciałabym równiez wiedziec czy na studiach teologicznych mogę dostac stypendium socjalne?
Aby zostać katechetką najlepiej skończyć studia teologiczne. W drugiej kwestii najlepiej zapytać na konkretnej uczelni. Na większości na pewno można. Nie wiemy, czy niektóre nie mają z tym problemów... M.

02.05.2003
Od dłuższego już czasu szukam, co znaczy łacińskie powiedzenie "Plus ratio quam vis". Czy mogę prosiź o przetłumaczenie?
Przysłowie to na polski mozna przetłumaczyć: "Rozum znaczy więcej niż siła" J.

02.05.2003
Czy akupresura oraz akupunktura to coś dla chrześcijanina?
Jesteśmy zdania, że skoro u podstaw tych technik leżą taoistyczne poglądy religijne, to dopóki nie udowodni się „naukowości” tych metod chrześcijanin nie powinien się do nich uciekać... Zobacz artykuł na stronie: http://www.effatha.pl/zagrozenia/akupunktura.phpJ.

02.05.2003
Chciałam sie dowiedzieć, jaki jest obecny pogląd KK na temat duchowości Teilharda de Chardin?
Poprzednie pytanie dotarło. Sprawa wydaje się dość skomplikowana, dlatego pytanie przesłaliśmy specjaliście. Odpowiedź powinna pojawić się już wkrótce :). 7 V 2003, popołudnie Nie doczekaliśmy się odpowiedzi specjalisty. Umieścimy ją, kiedy nadejdzie. Póki co przedstawmy sprawę tak: Stosunek Kościoła do tego teologa jest niejednoznaczny. Z jednej strony wiadomo, że część poglądów o. Teilharda de Chardin jest niezgodna z jego (Kościoła) nauką. Z drugiej strony światli ludzie Kościoła twierdzą, że niektóre jego pomysły mogą być inspirujące dla dalszych poszukiwań. Kościół unikał wyraźnego potępienia samego Teilharda de Chardin. Ale niektóre jego pomysły zostały potępione. Choć – paradoksalnie – długo przed narodzinami tego teologa... Może zaważyło tu szczere pragnienie francuskiego teologa, by zawsze być wiernym nauczaniu Koscioła? Możesz zajrzeć pod adresy: http://www.republika.pl/operaczw/pro%20memoria/monit.html

 HYPERLINK "http://www.diecezjalne.katowice.opoka.org.pl/2001/04/32.html" http://www.diecezjalne.katowice.opoka.org.pl/2001/04/32.html

 HYPERLINK "http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_13.htm" http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_13.htmDzieła Teilharda de Chardina były i są w Polsce wydawane. „Człowieka” wydano np. w 1962 i 1984 roku, „Środowisko Boże” w 1964; Zarys wszechświata personalistycznego w 1985, „Fenomen człowieka” w 1993. „O szczęściu, cierpieniu, miłości możesz zamówić pod adresem” http://www.merlin.com.pl/sklep/sklep/strona.glowna?str=fis192796&skad=uzkmucpmny. Ale najlepiej w poszukiwaniu jego dzieł udać się do porządnej biblioteki... J. 7 V 2003 , wieczór Zarzut jaki Teilhardaowi de Chardin stawiają tzw. przeciwnicy New Age dotyczy chyba wyłącznie panteizmu. New Age spopularyzował Teilharda nie bezpośrednio, ale niektórzy newageowcy traktują go jako prekursora lub duchowego ojca, więc idąc tym tropem rzeczywiście Teilhard może budzic zainteresowanie współczesnych. Ale zarzutu moim zdaniem nie da się utrzymać. Jako argument mam taki oto cytat: Naszemu “zmysłowi świata”, “zmysłowi Ziemi”, “zmysłowi ludzkiemu” odkrycia dokonane w ciągu ostatniego stulecia dostarczyły, dzięki swym całościowym perspektywom, nowych decydujących bodźców. Tym się tłumaczy eksplozja współczesnych panteizmów. Ten poryw zepchnie nas jednak na powrót w supermaterię, jeśli nie doprowadzi nas do Kogoś – pisał Teilhard de Chardin w pod koniec lat czterdziestych w La Phenoméne humain, Seuil, Paryż 1955, s. 298. Teilhard był z wykształcenia teologiem, pobożnym księdzem, więc wiedział co to jest panteizm i tu wyżej zdaje sobie sprawy z tego, że jest on zagrozeniem. A skoro tak, to napewno świadomie nigdy by go nie promował. Krytykom Teilharda można chyba dość łatwo zarzucić, że są słabo poinformowani w sprawach bliologii, tymczasem Teilhard był wybitnym paleontologiem, więc to co pisał, nie zawsze jest zrozumiałe dla teologów. Poza tym Teilhard jest znany szerszej publiczności z tekstów popularnych, literackich (listy, rozważania). W tego rodzaju tekstach być może nie był wystarczająco precyzyjny, więc tu pewnie istnieje możliwość, że popełnił jakieś błędy teologiczne. Takim błędem nie jest jednak, jak chcą niektórzy, pełne poparcie Teilharda dla teorii ewolucji. Niewątpliwą zasługą Teilharda jest to, że pogodził on ewolucjonizm z teologią i zrobił to w piękny sposób. Teoria ewolucji jest jednak tylko hipotezą, hipotezą dzisiaj wcale nie mocniejszą niż kiedyś, i na szczęście hipotezą, która ma się nijak do prawd teologicznych, toteż z samego faktu popierania bądź krytykowania hipotezy ewolucyjnej nie można być podejrzanym bąd nie podejrzanym dla Kongregacji Nauki Wiary. Na szczęście. K.M. 

01.05.2003
Chcę oficjalnie wystąpić z Kościoła Katolickiego. Jak tego dokonać? Czy jest jakaś obowiązująca procedura? Formularz, itp?
Jak to niedawno napisaliśmy, aby oficjalnie odejść z Kościoła katolickiego wystarczy o swojej decyzji powiadaomić proboszcza swojej parafii. Najlepiej zrobić to w kancelarii parafialnej w godzinach urzędowania. Warto jednak przed podjęciem takiej decyzji dobrze się zastanowić i nie kierować się chwilowym impulsem... J. 

01.05.2003
Chciałabym dowiedzieć się gdzie mogę znależć informacje na temat przedstawień w sztuce błogosławionej Salomei, albo jakiekolwiek inne bardziej szczegółowe niż w encyklopedii. 
Na temat błogosławionej Salomei informację znajdziesz na stronie: http://www.kerygma.pl/modlitwa/saint/bless.htm#saNa stronie: http://www.pustkow.host.sk/swieci.php?m=11podano, że Salomea przestawiana jest z gwiazdą uchodzącą z jej ust w chwili śmierci. J.

01.05.2003
Czy moglibyscie podac wykazwszystkich rytów (obrzadków) w kosciele katolickim (prosze nie podawac maila na stronie, odp prosze przeslac takze mailem)
Można je znaleźć w artykule zamieszczonym na stronie: http://www.misin.pl/biblioteka/unici.htm J

01.05.2003
Jestem chrześcijanką, która sumiennie przestrzega nakazów kościoła. Spotykam sie z pewnym chłopakaiem i zastanawia mnie jak daleko możemy posunąć się przed ślubem??Naszą wspólną decyzją jest, że ze stosunkiem chcemy czekać do ślubu.
Kościół uczy, że przed ślubem niedozwolone jest wszystko, co wywołuje podniecenie seksualne. Jeśli jest ono wywołane przypadkowo, niechcący, to grzechu nie ma, ale oczywiście nie można tego stanu rzeczy zaakceptować... Celowe wywoływanie podniecenia i pożądanie (oczywiście przed ślubem) są więc przez Kościół katolicki uważane za grzech... Wszystko inne jest dozwolone... red.

01.05.2003
Co jest masturbacją u kobiet?
To samo co u mężczyzn. Definicję podaje choćby "Słownik wyrazów obcych" Kopalińskiego. J.

01.05.2003
a czy można odejść od KK bez powiadomienia o tym proboszcza ?
A niby jakie sankcje miałyby grozić za niepowiadomienie proboszcza? Ekskomuniki w takiej sytuacji nikt nie musi ogłaszać, bo zgodnie z prawem za taki czyn zaciąga się tę karę automatycznie. Czegoś tu nie rozumiemy: ktoś chce odejść z Kościoła katolickiego i ukryć ten fakt? Po co? J.

01.05.2003
Czy tzreba się spowiadac z nieczystych myśli? Czy jesli tego nie robiłem, moje poprzednie spowiedzi były nieważne?
Jeśli myśli te były chciane lub dobrowolnie podtrzymywane, to tak. Ważność spowiedzi zależy od tego, czy nie zatailiśmy grzechu. Jeśli ktoś zapomina o jakimś grzechu, to spowiedź jest ważna. Jeśli ktoś nie wiedział, że coś jest grzechem, to sprawa jest bardziej skomplikowana. Trzeba bowiem ustalić, czy ów ktoś powinien o tym wiedzieć, czy też mógł być jeszcze na tyle niedoświadczony, że wiedzieć nie musiał. Innymi słowy trzeba odpowiedzieć na pytanie, czy jego ignorancja była zawiniona czy też nie. Nie znając Cię, nie wiedząc ile masz lat nie możemy na to pytanie odpowiedzieć. Najlepiej więc całą sprawę przedstawić w spowiedzi.... J.

01.05.2003
skad wiedziec, czy mam powolanie do malzenstwa? chialabym sie tez dowiedziec, czy jesli bardziej lubie kolege, to powinnam mu to powiedziec. czy moge proponowac spotkanie, pomoc, czy lepiej czekac, az sam zaproponuje.
Powołanie do małżeństwa odkrywa się jak każde inne. Najlepiej zapytać samego siebie, co mnie pociąga, czego pragnę. Jeśli chcesz mieć męża, chcesz wychowywać dzieci, to zapewne takie jest Twoje powołanie. W tak delikatnych sprawach jak budząca się miłość nie chcielibyśmy radzić. Każdy musi chyba sam poszukać odpowiedzi. W tej konkretnej sprawie też. Możemy tylko podpowiedzieć, że nie zawsze wszystko musi odbywać się według ustalonego szablonu, konwenansu... J.

01.05.2003
Gdzie mogę szukać informacji na temat Kościoła pierwotnego, zwykła wyszukiwarka sobie nie radzi, a praca na religię musi być :o) Za wszelkie informacje serdecznie dziękuję.
Póki co chyba nikomu nie chce się w sieci umieszczać całych obszernych książek. Lepiej byłoby więc odwiedzić bibliotekę. Ciekawą bibliografię znależć można na stronie: http://www3.uj.edu.pl/Relig/polski/historia_chrzescijanstwa1.htmJeśli to zbyt duży kłopot, to proponujemy wejść na stronę: http://mar-mat.fm.interia.pl/6.htmi ściągnąć odpowiedni skrypt :) Powodzenia w pracy :) J. 

01.05.2003
Pytanie jest krótkie... czy da się przestać bać samotności? Przestać uciekać? Stanąć z sobą twarzą w twarz i zapomnieć upodlenie, które się z tym wiązało? Tak po prostu odrzucić blokady i nie zwariować? 
Nie bardzo wiemy co takiego się stało, więc nie jesteśmy pewni co poradzić... Wydaje nam się, że chrześcijanin nigdy nie jest do końca samotny. Zawsze może liczyć na Boga. On człowieka nigdy nie opuszcza. Nawet wtedy, gdy wydaje się nam, że o nas zapomniał... Zawsze jest też Kościół – wspólnota ludu Bożego. Wiemy, że nie jest on idealny. Nie obiecujemy, że każdy spotka w nim ludzi, którzy pomogą przezwyciężyć poczucie samotności. Ale na pewno może pomóc przetrwać te najgorsze chwile. Jak wiele nieraz znaczy zwyczajny znak pokoju i życzliwy uśmiech uczestniczących w Eucharystii... J.

30.04.2003
Dlaczego w nauce kościoła naszego (katolickiego) jest tyle awersji do seksu. I przed małżeńskiego i po ślubie też. Kalendarzyk małżeński 30 lat temu to był niewypał - ale wciskano mi kit jaki to dobry.Dzisiaj mamy nowe naturalne metody(ponoC w 100% skuteczne) tyle że warunkowe.(odpowiednia dieta, stres, odZywianie i inne uwarunkowania) Ale to przez wieki wymyślili ludzie. Ale gdzie boskie przykazania: nie kradnij, nie będziesz miał bogów....,pamiętaj aby dzień święty sęcił. Sponsorzy naszego kościoła nie zawsze idą drogą ewangeliczną. Ale nasz ksiądz proboszcz ich lubi - dają kasę.Więc po co ta hipokryzja?Może pomożecie mi w piśmie świętym znależc słowa Chrystusa które to wyjaśnia.Odnośnie dekalogu nie ma problemu, ale chodzi mi o naukę Kościoła i wszystkie inne towarzyszące. Na wiele tematów w Piśmie Świętym nie ma wogóle słowa. Skąd się to wzięło?
1. Piszącemu te słowa nie wydaje się, aby Kościół katolicki żywił awersję do współżycia seksualnego. Jego (Kościoła) nauka w tym względzie jest wyrazem troski o godność małżeństwa i czyste, pełne szacunku spojrzenie na drugiego człowieka; o to, by osoby nie sprowadzić do roli przedmiotu służącego zaspokajaniu potrzeb seksualnych. W kwestiach związanych z 6 przykazaniem bardzo łatwą tę granicę przekroczyć... 2. Naturalne metody regulacji poczęć są – według ich znawców – bardzo skuteczne. A swoją drogą to czy nie jest coś nieludzkiego w tym, że niektórzy pragną dziś współżycia seksualnego tylko dla przyjemności, bez gotowości przyjęcia mogącego się począć życia, czyli bez odpowiedzialności za jego skutki? W metodach naturalnych trzeba zadać sobie trochę trudu, by żyć zgodnie z prawami stworzonej przez Boga natury. Stosowanie antykoncepcji sprzyja egoistycznemu podejściu do tych spraw, bo nie wymaga niczego poza połknięciem środka (lub zastosowaniem go w inny sposób)... 3. Kościół nie uczy tylko o sprawach związanych z płciowością człowieka. Wszystkie przykazania są ciągle aktualne i o wszystkich się mówi. O szóstym najwięcej, gdyż to sprawia ludziom najwięcej kłopotów. Widać to choćby w ilości pytań dotyczących problematyki płciowości w naszym serwisie... 4. Odpowiadający niechętnie rzuca kamieniami w innych, bo wie, że także i jemu zdarza się nie iść drogą Ewangelii... Ale przypomina sobie, że gdy jawnogrzesznica wylała na nogi Jezusa drogocenny olejek ten jej nie odtrącił. Mimo zgorszenia niektórych świadków wydarzenia. Czasami w wielkim grzeszniku jest większa chęć czynienia dobra, niż w pobożnych, koncentrujących się tylko na unikaniu zła. Może warto to dobro w drugim dostrzec... Dlaczego proboszczowie, mający nieraz na głowie poważne problemy związane z koniecznością utrzymania parafii, mieliby z tej oferty nie korzystać? A może dla niektórych jest to początek – jak u bogatego Zacheusza - prawdziwego nawrócenia? Dlaczego zaraz przypisywać księżom chciwość? 5. Nie bardzo wiemy co odpowiedzieć na zarzut „na wiele tematów w Piśmie Świętym nie ma w ogóle słowa”. Sprawę stosunku do grzeszników już chyba dostatecznie biblijnie umotywowaliśmy. Prosilibyśmy o ukonkretnienie pytania... J. 

30.04.2003
Od dłuższego czasu nurtuje mnie pytanie, jak to właściwie jest z wniebowstąpieniem Pana Jezusa. Wisząc na krzyżu powiedział do złoczyńcy że dzis jeszcze znajdą się razem w niebie. W modlitwie jest zaś "zstąpił do piekieł trzeciego dnia zmartwychwstał , wstąpił na niebiosa." Czy nie ma tu sprzeczności? Chyba że jako Syn Boży mógł być jednocześnie w niebie i w piekle?
Tłumaczenie podane przez Ciebie jest oczywiście możliwe. Ale wydaje się, że można sprawę wyjaśnić inaczej. Po kolei... Wierzymy, że Pan Jezus po swojej śmierci zstąpił do piekieł. Zaznaczamy, że nie chodzi o piekło, tylko piekła, otchłań, szeol. To miejsce (stan) przebywania wszystkich zmarłych do czasu śmierci i zmartwychwstania Jezusa: dobrych złych. Sensem prawdy wiary o zstąpieniu Jezusa o piekieł jest przekonanie, że zbawił On także tych, którzy umarli przed Jego zmartwychwstaniem. Bez Jego zbawczej śmierci i zmartwychwstania owi zmarli nie mogliby oglądać Boga. Najprawdopodobniej jednak los dobrych i złych w owym szeolu, (otchłani, piekłach) nie był taki sam. Ilustruje nam to przypowieść o bogaczy i Łazarzu (Łk 16, 22-26). Jedni byli szczęśliwi, inni nie. Wszystko zależy więc od tego jak rozumiemy słowo „raj” w wypowiedzi Jezusa „dziś ze Mną będziesz w raju”. Niekoniecznie należy je rozumieć jako „niebo”, miejsce przebywania Boga. Może chodzi raczej o „szczęście” w szeolu, a dopiero potem (po kilu dniach) możliwość oglądania Boga twarzą w twarz... Możesz też odwiedzić strony: http://www.teologia.pl/m_k/zag04-08.htm#aaoraz http://www.opoka.org.pl/biblioteka/K/warto/warto_24.htmlJ. 

30.04.2003
Chciałabym się zapytać w jaki sposób mogłabym znaleźć kierownika duchowego? Bardzo się denerwuję kiedy muszę iść za każdym razem do innego księdza do spowiedzi.Leczę się na nerwicę lękową i depresję. Często moje lęki dotyczą tego że boję się piekła. Wydaje mi się że mam ciężki grzech. Bardzo zależało by mi znaleźć kierownika duchowego. W jaki sposób mogłabym Go znaleźć? 
Wydaje nam się, że najlepiej skorzystać ze spowiedzi we własnej lub sąsiedniej parafii. Trzeba tylko ustalić kiedy, poza Mszami, odbywa się tam spowiedź. W tych godzinach zazwyczaj przychodzą do konfesjonałów wszyscy kapłani. Pozostaje zawsze starać się chodzić do tego samego... Można też udać się do któregoś z miejsc, w których jest tzw. "stały konfesjonał". O tych samych godzinach w tym samym dniu tygodnia, dyżury mają zazwyczaj ci sami księża. Spis wszystkich takich miejsc znaleźć mozna pod adresem: http://www.salwatorianie.pl/spowiedz/konfes.htmJ.

30.04.2003
NA wakacjach jadę na kolonię, będzie to taka praktyka przed uzyskaniem tytułu animatora. Chciałabym pokazac się z jak najlepszej strony, dlatego szukam różnych materiałów na pogodne wieczory (quizy, konkursy) gdzie mogę coś takiego znaleść? z góry dziękuję za każdą maleńką wskazówkę.
Proponujemy wybrać którąś z książek ze strony: http://www.kmt.pl/szkola/?GM=1103&kstr=1. J.

30.04.2003
Zwracam sie z uprzejmą prośbą o informację na temat targów mających się odbyć w Kielcach w czerwcu br. (na targach mają wystawiać się producenci farb do obiektów sakralnych). Z poważaniem Jacek Pieczonka
Proponujemy odwiedzić stroną: http://www.ctk.com.pl/setsacro.htmlred.

30.04.2003
Czy należy dziękować? Wiem, że pytanie jest pozornie idiotyczne, ale jednak tylko pozornie. Bo kultura wymaga, żeby to proste słówko wychodziło od nas jak najczęściej, ale z drugiej strony, czy nie odbieramy tym samym drugiej stronie nagrody w niebie? (przecież Jezus mówił "Ci odebrali już swoją nagrodę" A może należy dziękować za rzeczy błahe, takie codzienne, a te duże przyjmować i odwdzięczać się modlitwą? A może w ogóle nie dziękować? Przecież to w drugiej osobie może rodzić pychę, że jest taka wspaniała i cudowna. Czy ja gadam straszne głupoty? Pozdrawiam
Dziękowanie wynika z czasem dziś zapominanej cnoty wdzięczności. Wydaje nam się, że jest ono konieczne do budowania miłych i serdecznych stosunków międzyludzkich. Byłoby wręcz źle, gdybyśmy przyjmowali dobro bez odwzajemnienia tym prostym słowem... Wydaje się, że w podziękowaniu trudno dopatrywać się „odebrania nagrody” na ziemi. Nie przesadzajmy. Ostatecznie oprócz dobrego samopoczucia nic więcej takiej osobie nie dajemy. O tym odczuciu wiedział Pan Jezus, kiedy mówił: „Więcej radości jest w dawaniu, niźli w braniu”. Bóg na pewno nie zapomni o tych, którzy czynią dobro... Liczą się intencje. Odebrali na ziemi nagrodę za dobre czyny ci, którzy robią je tylko po to, by ludzie ich widzieli i chwalili. Jeśli komuś pomagam z dobrego serca (a nie chęci usłyszenia pochwały), to nawet jeśli spodziewam się, że ten ktoś mi podziękuje, nadal nie tracę nagrody u Boga. Bo czysta była moja intencja... Przede wszystkim zaś sprawę ewentualnego rodzenia się w drugim człowieku pychy zostawmy jemu samemu. To on musi nauczyć się realnie patrzeć na swoje życie i postępowanie. Można przewrotnie zauważyć, że brak podziękowania może niektórych wbić w jeszcze większą pychę. Będą przekonani o swojej wielkości właśnie dlatego, że czynią dobro mimo, iż nic w zamian nie otrzymują. Nawet podziękowań :))) Trzeba chyba na koniec dodać, że przez moje „dziękuję” człowiek zagubiony, zakompleksiony, może uwierzyć we własne siły; w to, że nie jest zupełnie do niczego. Chyba więc warto dziękować :))) J.

30.04.2003
w jaki sposób przeprowadzić dobry rachunek sumienia?
Najlepiej najpierw poprosić o pomoc Ducha Świętego. Jego pomoc jest bardzo potrzebna. Potem można posłużyć się jakimś gotowym wzorem rachunku sumienia (np. którymś zawartym na stronie: http://www.salwatorianie.pl/spowiedz/rach1.htm) Na koniec warto spróbować przypomnieć sobie jak wyglądały sprawy związane z grzechami, które do tej pory popełniałem najczęściej i czy jeszcze jakiegoś grzechu sobie nie przypominam. Może się bowiem zdarzyć, że w natłoku różnych pytań, często dość ogólnych, moich grzechów nie zauważyłem... Warto też zawsze starać się nazwać grzech po imieniu, a nie próbować podciągać go pod jakieś bardziej ogólne sformułowanie (np. paliłem papierosy, a nie szkodziłem sobie na zdrowiu).... J.

30.04.2003
Czy będąc męzatką prowadzę rozmowę za pośrednictwem Gadu-Gadu z nieznajomym mężczyzną żonatym jest czymś nagannym? 
Prowadzenie rozmów... Powiedzmy ogólnie, że ewentualne zło takich rozmów tkwi w możliwości doprowadzenia do zdrady małżeńskiej. Ważne jest więc też o czym się mówi, jak się mówi. Najprawdopodobniej niebezpieczeństwo zdrady jest minimalne, być może mniejsze niż w przypadku rozmowy z kolegą w pracy. Trudno więc mówić o naganności tego rodzaju kontaktu. Może to jednak budzić zazdrość (uzasadnioną albo nie) małżonka. To też trzeba wziąć pod uwagę... W każdym razie trzeba się kontrolować, aby sprawy nie zaszły za daleko... J.

29.04.2003
Gdzieś przeczytałem, że za odprawienie Mszy Świętej bez święceń grozi ekskomunika zdejmowana przez Papieża, a gdzieś indziej, że interedykt zdejmowany przez biskupa. Któreś jest dobre a drugie złe. Puyściłem to niestety w ruch - w obieg pomiędzy ludzi. Czy mam teraz każdemu tłumaczyć po kolei, że to był błąd? Niektórych już nie pamiętam. Jeśli ktoś popełni samobujstwo, bo przestraszy się?
Sprawę reguluje kanon 1378 Kodeksu Prawa Kanonicznego. Paragraf drugi tego kanonu stanowi, że kto nie mając święceń kapłańskich usiłuje sprawować Mszę podlega karze interdyktu. Dla świeckiego oznacza to w praktyce zakaz przyjmowania sakramentów. Trzeci paragraf tego kanonu stanowi, że można, w zależności od ciężkości przestępstwa dołożyć także inne kary, nie wyłączając kary ekskomuniki. Nie jest to jednak kara zarezerwowana Stolicy Apostolskiej... Hmm... W sprawie podania informacji o karach za usiłowanie sprawowania Eucharystii przez osoby nieposiadające święceń... Oczywiście można sprawę sprostować. Chyba dobrze, że taka informacja w ogóle została podana. Świętościami nie należy się bawić. Wydaje się jednak, że ewentualnym samobójstwem kogokolwiek nie trzeba się zbytnio przejmować. Każdemu sprawcy takiego czynu sprawę może wyjaśnić np. spowiednik czy katecheta... Zalecamy także pytającemu taką rozmowę ze spowiednikiem czy katechetą. Jakoś nie mieści nam się w głowie, by ktoś rzeczywiście, ot tak sobie, próbował odprawiać Mszę... J.

29.04.2003
czy mozecie mi powiedzieć, czy w internecie znajduje się spis gazetek parafialnych - interesuje mnie dekanat kielecki.Próbowałam już wszedzie szukać ale prawie nic nie znalazłam
Spis taki, zapewne mocno niekompletny, znaleźć można pod adresem: http://www.republika.pl/sacrichard/ramka.htm. Na temat Kielc nic tam nie znaleźliśmy... Może lepiej podzwonić po parafiach i zapytać? Takie dane można znaleźć pod adresem: http://www.kielce.opoka.org.pl/dekanaty/dekanaty.htmlred. 

29.04.2003
14 kwietnia LEA pytała Was czy badanie nasienia mężczyzny jest grzechem (chodzi o przypadek gdy małżeństwo dłuższy czas nie ma potomstwa). Podaliście linki do stron, w których raczej ciężko znaleźć odpowiedź na to pytanie. Tak więc pytam - czy to jest grzech?
Na samym początku informacji zawartej pod pierwszym linkiem napisano: Masturbacja, która jest główną metodą uzyskiwania nasienia, jest w każdych okolicznościach czynem niewłaściwym i w końcu nie usprawiedliwia celu. Technika diagnozy płodności, w której wykorzystuje się masturbację, nie powinna być nigdy stosowana. . Poniżej jeszcze raz publikujemy tamtą odpowiedź w całości. Najlepiej w tej kwestii zajrzeć na stronę: http://www.duszp.sl.zdrowia.katowice.opoka.org.pl/Etyka/12.htmlW ocenie masturbacji jako sposobu pobrania nasienia do badania pomocne mogą być także materiały zawarte na stronach: http://andrzej.kai.pl/ekai/bib.php/dokumenty/donum_vitae/donum_vitae.htmloraz http://www.bialystok.opoka.org.pl/sawdar/czytelnia/doktorat/art2.htmJ. 

29.04.2003
mam jeszcze pytanie. czy jeśli proboszcz odnotuje w moich aktach, że przechodze do KEA to czy bede objęty ekskomuniką z wszystkimi jej prawami, bo jak np. bede chciał zostać chrzestnym dziecka mojej siostry, to będzie problem, bo ekskomunika przewiduje zakaz wchodzenia do Kościoła, zakaz uczestnictwa w sakramencie ołtarza, przynajmniej tak slyszalem. jak to bedzie wygladalo ?. przepraszam za nieporozumienie ze slowem apostazja, bo traktowałem je tylko jako odejście od wiary - katolicyzmu. chciałem też państwa prosic tez zapytać jeżeli to nie problem. moj proboszcz zna mnie dość dobrze, i by zareagowal furią, że chce odejść . jak mam mu to powiedzieć, aby moj proboszcz uszanował moją decyzje. z góry przepraszam za klopoty jakie państwu stwarzam.
Członek innego niż katolicki Kościoła nie może być rodzicem chrzestnym katolickiego dziecka. Wynika to z istoty tej funkcji: chrzestny ma w razie potrzeby pomagać w chrześcijańskim (dodajmy: katolickim) wychowaniu dziecka. Prawo kościelne przewiduje, że członek innego Kościoła może najwyżej być świadkiem chrztu... Ekskomunika nie ma tu większego znaczenia. I tak więc nie będziesz mógł pełnić funkcji ojca chrzestnego... Odejście od Kościoła powoduje ekskomunikę. To prawda. Ale dla osoby odchodzącej nie ma to znaczenia (przynajmniej nie powinno mieć), bo i tak nie chce być członkiem tego Kościoła.... Tego rodzaju oświadczenie można wysłać pocztą... Lepiej jednak z proboszczem porozmawiać. Znając życie wiemy, że ludzi często reagują inaczej niż się spodziewamy.... Zwłaszcza w tego rodzaju sytuacjach... J.

28.04.2003
Czy można 2 razy w ciągu dnia przystąpic do Komunii Sw.? 
Można. Jest jednak wymagane, aby ten drugi raz był związany z uczestnictwem w całej Mszy... J.

28.04.2003
W komentarzach do sondy ( data chrztu) na wiara.pl ludzie zachwycają się tym, że ktoś ich ochrzcił. Dlaczego? Czy oni to odczuwaja jakoś ? Czy można odróżnić ochrzczonego od nie ochrzczonego? Czy ochrzczeni są np. lepsi, mądrzejsi, zdrowsi i bardziej szczęśliwi?
Bardzo trudno na to pytanie odpowiedzieć. Bo oczywiście chrzest nie zmienia w człowieku nic, co można by zmierzyć, zważyć albo zbadać w jakiś inny obiektywny sposób. Byłoby dobrze, gdyby ochrzczonego można było poznać po dobrym życiu. Ale wiemy, że nie zawsze tak jest... Na dodatek wielu ludzi wcale nie cieszy się z faktu, że zostali ochrzczeni. Dlaczego niektórzy się cieszą? Odpowiem za siebie... Zacząłem świadomie przeżywać swoją wiarę gdzieś na przełomie szkoły podstawowej i liceum. Odkryłem wtedy, że Bóg jest Bogiem mi bliskim, jest moim przyjacielem. Odkryłem, że jeśli On jest ze mną, to nic naprawdę złego nie może mnie spotkać. I odkryłem, że chce dać mi kiedyś wieczne szczęście w niebie. To nieskończenie więcej niż oferuje świat. Bo na tym świecie wszystko przemija... Dlatego cieszę się, że kiedyś, bez żadnej mojej zasługi, Bóg dał mi tę wielką łaskę, że przez chrzest uczynił mnie swoim dzieckiem. Cieszę się, że mogę żyć otoczony Jego opieką jak bezbronne pisklę pod skrzydłami swej mamy. Bardzo Mu za to dziękuję.... Trochę Go znam i wiem, że On kocha nas wszystkich, nie tylko wierzących w Niego. I chce wszystkich kiedyś wziąć do siebie. Bo On nie ma względu na osoby, a miły jest Mu ten, kto się Go boi i postępuje sprawiedliwie (Dz 10, 34-35). Dlatego uważam, że nie ma na świecie ważniejszej sprawy, niż opowiadanie o Jego miłości; nie ma ważniejszej sprawy niż głoszenie, że największy wróg człowieka – śmierć - została przez Jezusa Chrystus pokonana... Trzeba ludziom zapatrzonym w ziemię przywracać radość z światła gwiazd.... J.

28.04.2003
mam na religi prace do napisania i chcial bym sie zapytac : refleksje na temat wiary? :)
Katecheta, który zadał Ci to zadanie bardzo chciał, abyś napisał sam. Zysk z tego taki, że musisz pomyśleć nad wiarą i swoją wobec Boga postawą. Jeśli my napiszemy za Ciebie, Ty nic nie zyskasz. A przecież bez takiej refleksji wszelkie dorastanie nie jest możliwe... Nie chcemy, byś do tak ważnej sprawy podchodził mając w zanadrzu tylko cudze refleksje... J. 

28.04.2003
Gdzie można dostać pracę po ukończeniu teologii oprócz tego, że można być katechetą, pracować w mediach?
Zawsze można jeszcze pracować naukowo na uczelni... A tak na serio to wydaje nam się, że studiowanie teologii warto potraktować jako pasję, a nie przygotowanie do wykonywania zawodu. Teologia pomaga odpowiedzieć na najważniejsze pytania człowieka: skąd przychodzi, kim jest i dokąd zmierza; pomaga zobaczyć prawdziwego Boga (nie Jego karykaturalnie uproszczone wyobrażenie), pomaga znaleźć sens życia. Pomaga wierzyć bardziej świadomie (choć nie wszyscy potrafią teologiczną wiedzę przełożyć na konkret własnej wiary, zwłaszcza ci, którzy szukają tylko prostych odpowiedzi i boją się wypłynąć ma głębię). Tą swoją wiedzą można potem służyć innym. Niekoniecznie zresztą pracując w katechezie czy mediach. Wielu absolwentów teologii zajmuje się sprawami zupełnie z teologią niezwiązanymi: prowadzą własne firmy, pracują w administracji, handlu, ubezpieczeniach... Widocznie nie straszne im żadne wyzwanie :) J.

28.04.2003
Czy jest możliwe, aby w Polsce kapłan odprawił mszę św. w rycie mozarabskim albo ambrozjańskim?
Na sprawowanie liturgii w innym rycie trzeba mieć pozwolenie swojego biskupa. Ten zapewne zapytałby po co odprawiać Mszę w rycie obcym miejscowej tradycji... red.

28.04.2003
Szczęść Boże! To w zasadzie nie jest pytanie, chcialam Wam podziękować :) Przeczytałam ponad 1,5 tysiaca pytań i staliście się dla mnie autorytetem... co jest dla mnie o tyle ważne, że nie przywykłam ich mieć, przez lata nie było ich wcale, potem powoli, ostrożnie...:) papież, kilku księży...:) Dziekuję za jasny i wyważony ton wypowiedzi, nie potrafię słuchać "argumentów" napchanych emocjami, za tolerację, za ilość wiedzy:) Jeszcze trochę, a "przerobię" cały szkolny program religii (z własnych nic nie pamiętam:)) Dziekuję za odpowiedzi na pytania, na które nigdy nie umiałam odpowiadać, np dlaczego wierzyć w Boga, definicję zła, podejście do samobójców, interpretację Rdz 1-11, czy Ks Wyjscia i np plag egipskich, mój olbrzymi problem:) prześliczną historię o dwóch jeżach w chłodna noc:))) i oczywiście mase innych (to nie spis treści:)). Pozdrowienia dla wszystkich:)
Bardzo dziękujemy :)))

27.04.2003
Czy telepatia istnieje?Czy jest dobra według Boga i nezakazana jesli istnieje?I jak się nią posługiwać ?
Hmm... Czasami ludzie mówią, że ktoś coś im przesłał telepatycznie. Wszystko to jednak raczej dzieło przypadku. Nawet jeśli takie zjawisko istnieje, to nie potrafmy nim sterować, wywoływać go na żądanie. Przypuszczamy, że gdyby kiedyś ktoś wydał podręcznik „Jak porozumiewać się za pomocą telepatii”, to wywiady wszystkich krajów świata byłyby odkryciem bardzo zainteresowane :))))) J.

27.04.2003
Grzech lekki - jak go praktycznie określić-sklasyfikować? Problem dla umysłu wrażliwego. Czy np czynienie znaku Krzyż Sw. przed posiłkiem, przed podróżą jest obowiązkiem - jeśli świadomie tego nie czynimy to popełniamy grzech ciężki? Chętnie skorzystałbym również z literatury.
Grzech ciężki popełnia człowiek, który świadomie, dobrowolnie, w ważnej sprawie łamie Boże prawo. Każdy inny grzech jest grzechem lekkim. Ciężką materię (ważną sprawę) wyznaczają Boże przykazania. Katechizm Kościoła katolickiego w takich wypadkach wyraźnie pisze o ciężkiej winie moralnej. Wydaje nam się, że w przypadku wątpliwości trzeba po prostu zapytać spowiednika. To pomoże nam właściwie ukształtować sumienie... Brak modlitwy przed jedzeniem i przed podróżą jeśli w ogóle, to na pewno nie jest grzechem ciężkim. Nie róbmy z Boga drobiazgowego urzędnika... Proponujemy odwiedzić dwie strony: http://www.teologia.pl/m_k/zag06-4g.htmoraz http://www.salwatorianie.pl/spowiedz/J. 

27.04.2003
Chciałam jeszcze raz posłuchać rekolekcji na Wielki Tydzień ks.Prusa jednak nie doszukałam się ich nawet w archiwum. Mam więc pytanie, czy możecie je udostepnić?
Bardzo proszę, oto linki do poszczególnych części: http://www.wiara.pl/zdjecia/plikidopobrania/rek1.mp3 http://www.wiara.pl/zdjecia/plikidopobrania/rek2.mp3 http://www.wiara.pl/zdjecia/plikidopobrania/rek3.mp3 http://www.wiara.pl/zdjecia/plikidopobrania/rek4.mp3 http://www.wiara.pl/zdjecia/plikidopobrania/rek5.mp3 a.

27.04.2003
Chciałam sie dowiedziec jaki jest obecnie pogląd KK na temat duchowości O. Teilharda de Chardin, Jego twórczości. Czy prace są publikowane w Polsce.
Stosunek Kościoła do tego teologa jest niejednoznaczny. Z jednej strony wiadomo, że część poglądów o. Teilharda de Chardin jest niezgodna z jego (Kościoła) nauką. Z drugiej strony światli ludzie Kościoła twierdzą, że niektóre jego pomysły mogą być inspirujące dla dalszych poszukiwań. Kościół unikał wyraźnego potępienia samego Teilharda de Chardin. Ale niektóre jego pomysły zostały potępione. Choć – paradoksalnie – długo przed narodzinami tego teologa... Może zaważyło tu szczere pragnienie francuskiego teologa, by zawsze być wiernym nauczaniu Koscioła? Możesz zajrzeć pod adresy: http://www.republika.pl/operaczw/pro%20memoria/monit.html

 HYPERLINK "http://www.diecezjalne.katowice.opoka.org.pl/2001/04/32.html" http://www.diecezjalne.katowice.opoka.org.pl/2001/04/32.html

 HYPERLINK "http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_13.htm" http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_13.htmDzieła Teilharda de Chardina były i są w Polsce wydawane. „Człowieka” wydano np. w 1962 i 1984 roku, „Środowisko Boże” w 1964; Zarys wszechświata personalistycznego w 1985, „Fenomen człowieka” w 1993. „O szczęściu, cierpieniu, miłości możesz zamówić pod adresem” http://www.merlin.com.pl/sklep/sklep/strona.glowna?str=fis192796&skad=uzkmucpmny. Ale najlepiej w poszukiwaniu jego dzieł udać się do porządnej biblioteki... J.

27.04.2003
Czy każde zło pochodzi od szatana?
Trudno nam odgadnąć co pytający rozumie pod słowem pochodzenie. Każde zło pochodzi od szatana w tym sensie, że jest on pierwszym złym, niejako ojcem zła. Trzeba jednak powiedzieć, że człowiek popełniając zło jest za nie odpowiedzialny. Ma bowiem wolną wolę i może wybierać dobro... A powodem dla którego wybiera zło nie zawsze jest wprost pokusa szatańska, ale też nasza osłabiona przez grzech pierwszych rodziców natura: złe skłonności, przyzwyczajenia, wady, nałogi.... J. 

26.04.2003
chciałbym się dowiedzieć co trzeba zrobić aby zostać animatorem muzycznym ???, jakie warunki trzeba spełnić ??
Chodzi o możliwość zostania animatorem muzycznym w Ruchu Światło-Życie? Trzeba pojechać (po przejściu wcześniej odpowiedniej formacji) na Kurs Animatorów Muzycznych Oazy, czyli tzw. KAMUZO :) J.

26.04.2003
A może znacie jakieś strony, gdzie są jakieś informacje o ks. Jerzym Popieuszce???? Z góry dzięki. A tak wogóle to fajny pomysł z tym "ZAPYTAJ" POKÓJ i DOBRO
Proponujemy odwiedzić stronę: http://www.popieluszko.net.pl/xJerzy/biografia.htmJ.

26.04.2003
Gdzie można kupić komentarze do Ewangelii i Listów? Albo jakie komentarze moglibyście mi polecić?
Książki takie bywają w księgarniach katolickich. Właściwie każde katolickie wydanie Pisma Świętego zawiera krótki komentarz. Widać to choćby w popularnej Biblii Tysiąclecia. Dłuższe komentarze znaleźć można Biblii Poznańskiej czy „Komentarzu praktycznym do Nowego Testamentu” (red. K. Romaniuk, A. Jankowski, L. Stachowiak, Poznań, Kraków 1999). Poza tym od pewnego czasu sukcesywnie ukazuje się tzw. Biblia Lubelska, zawierająca zwięzły komentarz do poszczególnych ksiąg biblijnych (każda księga biblijna to oddzielny tom). Można też kupić Katolicki Komentarz Biblijny (red. R.E. Brown, J.A. Fitzmyer, R.E. Murphy, red wyd. polskiego W. Chrostowski, Warszawa 2001), oraz Komentarz historyczno-kulturowy do Nowego Testamentu C.S. Keenera (Warszawa 2000). Te dwie ostatnie pozycje przygotowała Oficyna Wydawnicza Vocatio... Najobszerniejszy komentarze w języku polskim (Pismo święte Nowego testamentu w 12 tomach. Wstęp, przekład z oryginału, komentarz, red. E. Dąbrowskiego i F. Gryglewicza oraz Pismo Święte Starego Testamentu, red. L Stachowiak) są praktycznie nie do kupienia. Ale przeznaczone są praktycznie tylko dla specjalistów... J.

26.04.2003
NA co moze sobie pozwolic dwoje kochajacych sie ludzi przed slubem w musl nauki kosciola? Wiem ze jest zabroniony stosunek i jemu podobne rzeczy ale co mozna powiedziec np. o pocalunko, przytulaniu sie do siebie czy ostatnio tak popularnym pocalunku jezykiem?
Kościół uczy, że przed ślubem niedozwolone jest wszystko, co wywołuje podniecenie seksualne. Jeśli jest ono wywołane przypadkowo, niechcący, to grzechu nie ma, ale oczywiście nie można tego stanu rzeczy zaakceptować... Celowe wywoływanie podniecenia i pożądanie (oczywiście przed ślubem) są więc przez Kościół katolicki uważane za grzech... Wszystko inne jest dozwolone... red. 

26.04.2003
Co sie dzieke z duszami ludzi po smierci w nauce Kosciola polskokatolickiego? Skoro nie ma czyscca ani wiecznego piekla to co sie dzieje z tymi ktorzy jednak nie ogladaja Boga zaraz po smierc??jak wyglada Sąd ostateczny?
Parę dni temu napisalismy tak: W sprawie pytania o sąd ostateczny u polskokatolików... Nie jesteśmy pewni czy Kościół polskokatolicki rzeczywiście tak uczy, jak przedstawiono w pytaniu. Nie udało na się bowiem tego jeszcze potwierdzić. Wiemy, że uczył tak ks. Hodur. Nie wiemy jednak na ile ta opinia jest przyjmowana w kościele polskokatolickim.... Sprawę staramy się wyjaśnić. Niestety, trochę to jeszcze potrwa... Odpowiedź prześlemy także na maila :) Póki co odpowiedź od polskokatolików nie nadeszła. Wydaje nam sie jednak, że nie podzielają oni w tym wzgledzie opinii ks. Hodura. Brak i piekła i czyśćca czyni Bożą sprawiedliwość iluzją. W pewnej książce przeczytaliśmy, że ta opinia ks. Hodura związana była za zbytnim - jego zdaniem - przeakcentowaniem przez rzymskokatolickich kaznodziejów sprawy piekła... Coż powiedzieć... redakcja Dziś odpowiedź nadeszła. Publikujemy ją poniżej... Kościoł Polskokatolicki należy do Kościołów starokatolickich Unii Utrechckiej, przyjmujacych wspolna teologie starokatolicka, uzgodniona w dialogu teologicznym (1975-1987) z Kosciolem prawoslawnym; zgodnie z ta teologia: Po smierci nastapi sad (por. 2 Kor 6,2; Ga 6,10; Bazyli Wielki, Moral., 1,2.5: MPG 31, 700 n., 704). Bog bedzie sadzil nasze postepowanie (por. 2 Kor 5,10; 11,15; Rz 2, 5-11). "W oczekiwaniu na sad dusze poboznych pozostawac beda w pewnym lepszym miejscu, a dusze niesprawiedliwych i zlych w jakims gorszym" (Justyn, Dial., 5,3: MPG 6,488). Wierzymy, ze swieci (ktorym oddajemy czesc) przebywaja w poblizu Boga, raduja sie, i oczekuja pelni radosci podczas powszechnego zmartwychwstania w dniu ostatecznym. "Wierzymy, ze modlitwa przynosi najwieksze korzysci tym, za ktorych jest zanoszona" (Cyryl Aleksandryjski). Caly boski plan zbawienia znajduje swe dopelnienie w przyjsciu Pana. Wyznanie nicejsko-konstantynopolitanskie stwierdza, ze Chrystus "ponownie przyjdzie w chwale sadzic zywych i umarlych". Po sadzie beda sie oni albo cieszyc w szczesliwosci, albo cierpiec wieczna kare. Wieczna szczesliwosc sprawiedliwych i wieczna kara niesprawiedliwych jest nauka Pisma Swietego i Ojcow Kosciola (wiecej na ten teamt: Urs Kury, Kosciol starokatolicki. Historia, nauka, dazenia, Warszawa 1996).

25.04.2003
1.Bardzo lubię chodzić na mszę św. nawet w dzień powszedni. Ale jak nie uzależniać uczuć z chodzeniem do kościoła? Co zrobić żeby mi przypadkiem kiedyś ta "ochota" nie przeszła? 2. Dzisiaj byłam w odwiedzinach u mojej rodziny. Po wizycie odprowadzali mnie na przystanek. Wiedziałam, że do "mojego" kościoła na mszę już nie zdążę. Ale zanim doszłam na ten przystanek, przechodziłam koło innego do którego mogłam wstąpić na mszę, ani nawet się nie przeżegnałam (choć zwykle to czynię). A wszystko dlatego, że nie chciałam tego robić przy nich na pokaz, trochę się wstydziłam i zastanawiałam się "co oni pomyślą". Czy to, że nie poszłam na mszę to był grzech ciężki i czy mogę iść do Komunii?
1. Nie wydaje nam się, aby istniała na to jakaś uniwersalna recepta. Trzeba chyba po prostu regularnie na Mszę uczęszczać, starając się być zawsze wiernym tej praktyce. Staje się ona wtedy częścią naszego życia... 2. Dzisiaj, czyli w piątek... Nie ma obowiązku codziennego uczestnictwa we Mszy. Ale wiary nie należy się wstydzić. Nie chodzi o to, by udawać, ale by zawsze mieć odwagę być sobą i być gotowym dawać świadectwo swojej wierze... Smutne to czasy, w których wstydzimy się przed chrześcijanami (?) przyznawać do naszej wiary, by nie zostać posądzonym o dewocję... Ale jeśli tego zabraknie, to ci nieliczni odważni będą traktowani jak odmieńcy... Pan Jezus powiedział: Do każdego więc, który się przyzna do Mnie przed ludźmi, przyznam się i Ja przed moim Ojcem, który jest w niebie. Lecz kto się Mnie zaprze przed ludźmi, tego zaprę się i Ja przed moim Ojcem, który jest w niebie. Mt 10,32-33 Wydaje się nam, że w Twoim przypadku nie było to jakieś wielkie zaparcie się wiary, które można by potraktować jako grzech ciężki... Ale prosimy, stawaj odważnie przy swoim Mistrzu.... J.

25.04.2003
I jeszcze prośba. Jest chyba KKK na stronie? Mogę prosić o link? Chodzi mi głównie o dogmaty...
W naszym serwisie nie ma Katechizmu. Ale można go znaleźć np. pod adresem: http://www.katechizm.diecezja.elk.pl/J.

25.04.2003
Chyba nie rozumiem (przeglądałam jakiś tabun pytań i odpowiedzi... zresztą szczerze podziwiam Odpowiadającego...) Tajemnica spowiedzi obowiązuje obie strony? A jeśli chciałabym o czymś, co się działo w moim życiu z kimś porozmawiać, opowiedzieć, chociażby jak o doświadczeniu? Czy może to oznacza po prostu, że nie wolno nikogo zmuszać do ujawnienia czegoś, co mówił na spowiedzi? Bardzo proszę o proste wyjaśnienie, mam solidne tendencje do skrupulanctwa :) I za skarby świata nie podpiszę się czatowym nickiem... sorry! Za dużo osób go zna :)
Tajemnica spowiedzi obowiązuje spowiednika w sposób bezwzględny i w żadnej sytuacji nie może być ujawniona. W pewnej mierze obowiązuje również penitenta. To, co sam mówi do kapłana i to, co słyszy od kapłana winien on zachować w swoim sercu. Nawet o pokucie nie powinno się rozmawiać z innymi. Tego wymaga szacunek dla świętego spotkania z Bogiem. Gdyby były jakieś niedomówienia należałoby je wyjaśnić w spotkaniu z innym kapłanem. Wszelkie rozmowy na temat własnej spowiedzi są niebezpieczne i z reguły szkodzą tak temu, kto je prowadzi, jak i samej posłudze w konfesjonale. Wprawdzie ujawnienie czegoś ze spowiedzi przez penitenta nie jest grzechem, ale lepiej jest milczeć na ten temat niż mówić. Wielu ludzi z powodu takich wypowiedzi popadło w wielki niepokój sumienia, który trudno uleczyć. Tak się uczy księży w seminarium, o wiele rzadziej mówi się o tym penitentom. Nigdzie wprost nie ma w prawie kościelnym zobowiązania penitenta do zachowania tajemnicy. Jednak praktyka życia codziennego podpowiada, że istotnie penitent powinien również czuć się zobowiązany do przynajmniej częściowego zachowania w tajemnicy przebiegu spowiedzi. Zwłaszcza w sytuacjach, gdy na przykład rozmawia z księdzem, u którego się spowiadał lub w jego obecności. Jeśli zacznie mówić o szczegółach konkretnej spowiedzi postawi go w bardzo trudnej sytuacji i może narazić na niebezpieczeństwo zdrady tajemnicy spowiedzi. Jeśli oczywiście ktoś ma problem, który przedstawił w powiedzi, a potem chciałby jescze o sprawie porozmawiać z kimś innym to oczywiście może... red.

25.04.2003
Chciałabym dowiedzieć się wszystkiego, co możliwe, na temat spowiedzi. Proszę o skierowanie na odpowiednie strony www.
Radzimy odwiedzić stronę: http://www.salwatorianie.pl/spowiedz/J.

25.04.2003
Chciałabym zapytać o granice pomiędzy spełnianiem dobrych uczynków a dawaniu się wykorzystywać ? 
Hmm... Na pewno trudno taką granicę jasno wytyczyć. Trzeba chyba na sprawę spojrzeć z perspektywy prawdziwego dobra tego, wobec którego te dobre uczynki spełniamy. Wydaje nam się, że owa granica jest tam, gdzie pomoc bliźniemu zamienia się w uczenie go lenistwa..... 

25.04.2003
witam!gdzie moge znalezc konkretnie rozpiske czytan liturgicznych PIsma Sw.nie moge znalezc.Pomozecie?
W internecie jest więcej takich stron. Mozna skorzystać choćby z kalendarza liturgicznego diecezji kieleckiej: http://www.kielce.opoka.org.pl/kalendarz/index.php. J.

25.04.2003
Primo: Jak rozumieć słowa z Ew. św. Jana (J 14,28) "Słyszeliście, że wam powiedziałem: Odchodzę i przyjdę znów do was. Gdybyście Mnie miłowali, rozradowalibyście się, że idę do Ojca, bo Ojciec większy jest ode Mnie" - gdzie Jezus mówi, że Ojciec jest większy od Niego samego? Secundo: W Credo wyznjemy, iż Jezus stąpił do piekieł. Jeżeli niebo, czyściec bądź piekło są nie miejscem, lecz stanem (stanem ducha) a Jezus był cały czas istotowo równy i zjednoczony z Bogiem (jest Jego słowem, które Bóg nieustannie wypowiada w wiekuistym milczeniu (por. św. Jan od Krzyża)), to jakże mógł zstąpić do piekieł. Czyżby na ten czas nie był równy "Ojcu i Duchowi Św. - co w takim razie ze wzajemnymi relacjami (Ojcostwem; Synostwem; tchnieniem czynnym i tchniniem biernym) w istocie Trójcy Św.? A może po śmierci Jezusa przebywał On w niebie (ale jak w takim wypadku rozumieć, iż zstąpił do piekieł) ? 
1. Tekst ten zawsze nastręczał komentatorom sporo trudności. Wydaje się, że trzeba go rozpatrywać mając świadomość, że Jezus wypowiada to zdanie jako Syn, posłany przez Ojca na ziemię; Syn, który przyjął postać sługi – człowieka. Pociesza swoich uczniów wskazując im, że nierozpoznany na ziemi przez śmierć zostanie uwielbiony... 2. Nie bardzo rozumiemy o co właściwie w drugim pytaniu chodzi... Czy o to, że Jezus nie mógł być w piekle i być równocześnie równym Ojcu? Wyjaśnijmy: piekła z wyznania wiary to nie piekło. To otchłań, szeol; stan, w którym przebywali wszyscy zmarli przez otwarciem bram nieba przez Jezusa, które to dokonało się przez Jego zmartwychwstanie. Nie mogli oni być w niebie, skoro Jezus nie dokonał jeszcze dzieła odkupienia. Prawda o zstąpieniu Jezusa do piekieł mówi, że także ci sprawiedliwi ludzie, którzy żyli przed Nim, przez Jego śmierć dostępują zbawienia... Trudno z tej prawdy wiary wyciągać jakiekolwiek wnioski dla nauki o Trójcy Świętej... J.

25.04.2003
W odpowiedzi na jeden z postów jest napisane: "Jeśli jednak chce się być chrześcijaninem, to żadna książka tego nie zmieni", ale nie chodzi tu chyba np. o "Qvo vadis", albo książki, których autorami są księża? Uważam, że takie książki mogą zmienić bardzo wiele w naszej postawie bycia chrześcijaninem... W moim przypadku potęgują jakby miłość do Niego...
Chodziło nam oczywiście o książki, które prezentują inną niż chrześcijańska wizję świata. To one człowieka, który chce wierzyć i ufać Bogu nie są w stanie sprowadzić na drogę niewiary. Jeśli czytamy książki o których piszesz, to oczywiście mogą one naszą wiarę wzmacniać... M.

25.04.2003
czy może Sz.Państwo w serwisie "zadaj pytanie"posiadają wyszukiwarkę tematów. Nurtowało mnie wiele problemów i miałam w związku z tym pytania.Przeglądnęłam Wasze archiwa pytań i odpowiedzi ,zjęło mi to bardzo dużo czsu ale odpowiedz znalazłam.Delikatnie sugeruję iż takowa wyszukiwarka byłaby pomocą zwłaszcza,że mnóstwo pytań się powtarza.A może jest jakiś inny sposób przeglądania tych stron.Dziękuję i pozdrawiam.
Trzy tysiące (mniej więcej) odpowiedzi z czasów, gdy nasz serwis działał na Hodze pobrać można klikając na napis „3000 odpowiedzi” znajdujący się na samym dole ramki po lewej stronie zatytułowanej „Ostatnio dodane”. Pobrane pliki można przeglądać w Wordzie lub innym edytorze tekstu. W naszym serwisie działa także wyszukiwarka. Znajduje się po lewej stronie na samym dole. Można ją ustawić tak, że przeszukuje tylko dział zapytań. Wtedy trzeba wpisać poszukiwane słowo lub frazę... Niestety, gramatyka języka polskiego, a konkretnie istnienie koniugacji i deklinacji sprawia, że czasami można coś ciekawego pominąć. Trzeba trochę cierpliwości... J.

25.04.2003
Bóg zapłać za poprzednie odpowiedzi. Jeszcze jedno pytanie mnie ciekawi: czy po dostąpieniu łaski oczyszczenia w Święto Miłosierdzia Bożego nie będę musiał już spowiadać się z grzechów, których zapomniałem wyznać na ostatnich Spowiedziach Św.? 
Jeśli zapomniało się o grzechu ciężkim zawsze istnieje konieczność wyznania go przy następnej spowiedzi. red.

24.04.2003
Piszecie, ze dni oktawy sa traktowane jak uroczystosci. to nieprawda- gdyby to byly uroczystosci toby bylo Wierze, a jest tyko Chwala na wyskokosci. A wiec w piatek po wielkanocy inie mozna jes miesa - jest to swieto, nie uroczystosc. Prosze nie podawac maila na stronie!
Właśnie to nas zmyliło, kiedy udzielaliśmy odpowiedzi. Jednak przepisy każą traktować dni oktawy Wielkanocnej jak uroczystość, a każda uroczystość - jak wiadomo - znosi obowiązek piątkowej wstrzemięźliwości... Zob. pod adresem: http://www.kkbids.episkopat.pl/wprowadzeniedoksiag/mszal/ogolnenormy.htm, punkt 24. J. 

24.04.2003
Co musi zrobić świecka osoba, aby mogła wyjechać na misje? ( studia?)
Na misjach potrzebni są bardzo różni ludzie. Nie jest więc powiedziane, że powinni skończyć taki a nie inny kierunek studiów. Jednak wyjazd osoby świeckiej na misje związany jest zazwyczaj z sporymi przeciwnościami.... Proponujemy lekturę artukułu zamieszczonego na stronie: http://www.kazikq.jezus.pl/Swieccy%20na%20misjach.htm. O szczegółach dowiedzieć można się w: Centrum Formacji Misyjnej. ul. Byszewska 1 skr. poczt. 112 03-697 Warszawa 4 Tel. (0-22) 679-67-28 Fax (0-22) 679-68-95 J.

24.04.2003
Nie otrzymałam odpowiedzi na zapytanie z 22.04.2003. Zapytam jeszcze raz. Czasami mam takie chwile, że nie chce mi się żyć, nie chce mi się być. Myślę sobie wtedty, że Bóg mógłby mnie już zabrać do siebie (jakaś choroba czy wypadek). Czy takie myślą są grzechem. Czy należałoby powiedzieć o nich kapłanowi w konfesjonale? Bo przecież przecież prawdziwy chrześcijanin powinien cieszyć się życiem, powinien być silny i odważny. A ja?
Na poprzednie pytanie zdążyliśmy już odpowiedzieć. Chcielibyśmy jednak w tym miejscu coś dodać, bo dzisiejsze pytanie rzuca trochę więcej światła na stan ducha osoby pytającej... Otóż nie jest prawdą, jakoby chrześcijanin musiał (powinien) być silny i odważny i jakoby musiał (powinien) cieszyć się życiem. Oczywiście dobrze, jeśli tak jest. Ale przecież nie wszyscy jesteśmy tacy sami. Jedni z nas są bardziej pewni siebie i swoich racji. Inni natomiast nie są tak przebojowi, z trudnych sytuacji wolą się wycofywać, a konfrontacji unikać. Postawa taka nie jest jednak grzechem! Wystarczy przypomnieć co Jezus powiedział w kazaniu na górze. Pochwalił nie tylko prześladowanych dla sprawiedliwości (niewątpliwie odważnych), ale także ubogich, smutnych, cichych (łagodnych),czystego serca, pokrzywdzonych, miłosiernych, wprowadzających pokój. Każdy z nas może się w którymś z błogosławieństw odnaleźć. Bo Pan Jezus jest dla wszystkich. Mniej ważny jest stan naszego ducha. Ważniejsze, by kierować się w swoim życiu przykazaniem miłości Boga i bliźniego... J.

24.04.2003
Jestem studentką AE. Chciałabym pisać pracę magisterską na temat zastosowanie informatyki w kościele. Bardzo proszę o materiały lub literaturę które mogłaby pomóc mi zapozanać się z tym zagadnieniem. Ewentualnie o kontakt z osobą która pomogłaby mi w poszukaniu informacji na ten temat
Piszącemu te słowa mocno się wydaje, że tak szeroki temat nie wchodzi w rachubę przy pracy magisterskiej. Może przynajmniej ograniczyć się do Polski? Na temat wykorzystania komputerów można zajrzeć np.: TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.libiszewski.pl/roznosc2.html" TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.opoka.org.pl/biblioteka/W/WR/rady_pontyfikalne/r_komunik_spol/internet_etyka_22022002.html" TUTAJ 

 HYPERLINK "http://www.opoka.org.pl/biblioteka/W/WR/rady_pontyfikalne/r_komunik_spol/kosciol_internet_22022002.html" I JESZCZE TUTAJ Nie zawadzi zajrzeć jeszcze pod adres TEN TEN 

 HYPERLINK "http://nowezycie.archidiecezja.wroc.pl/numery/052002/04.html" I JESZCZE TEN 

 HYPERLINK "http://andrzej.kai.pl/ekai/serwis/?MID=1297" TEN TEN 

 HYPERLINK "http://www.sympozjum.amen.pl/2001/teksty/doc121.html" I TEN W internecie podobnych publikacji jest znacznie więcej. Jest też mnóstwo stron dotykających wprost zagadnień związanych z wiarą. Warto też zajrzeć do pozycji książkowych i artykułów... J.

24.04.2003
Moi kochani, gdzie moge w Katowicach lub okolicach kupic Zeszyty Odnowy w Duchu Świętym?
O Zeszyty Odnowy w Duchu Świętym można pytać w katolickich księgarniach, np. księgarni św. Jacka na 3 Maja lub na Wita Stwosza (obok katedry). Najprościej i najpewniej jest jednak zwrócić się wprost do wydawnictwa i zamówić odpowiednie numery. Podajemy adres: Zeszyty Odnowy w Duchu Świętym ul. Grodzka 54 31-044 Kraków tel. (+12) 421 17 12, 421 50 92; fax 422 03 09 e-mail: zeszyty@wydm.pl www.zeszyty.wydm.pl 

23.04.2003
Moj chlopak dal mi do zrozumienia, ze jesli nasze dziecko bedzie uposledzone, on nie bedzie go wychowywal, ale moje zdanie poznal, tzn, ze ja na pewno bez wzgledu na stan zdrowia dziecka bede je chciala wychowac Czy zatem warto wiazac sie z czlowiekiem, ktory z gory zaklada, ze zostawilby chore dziecko w szpitalu, bo on jako ojciec chce miec normalnego synka i tylko to sie liczy! wiem, ze pytam o trudna sprawe, ale dobrze jest poznac zdanie innych doradzcie mi najlepiej jak to potraficie całuski...F 
Trudno w takich sprawach radzić... Wydaje się nam, że Twój chłopak mało dojrzale podchodzi do ojcostwa. Jeśli dziecko będzie zdrowe, to może okazać się (oczywiście nie musi), że nie akceptuje jego ułomności charakteru, słabości; tego, że nie spełnia jego oczekiwań. A przecież dziecko trzeba kochać takim, jakie jest... Może też świadczyć, że Twój chłopak zawsze musi mieć to, czego pragnie. To nie wróży dobrze wspólnej przyszłości... Może jednak nie jest tak źle? Może uda Ci się przekonać go, że warto opiekować się także tym słabym i ułomnym? Może pytanie go po prostu zaskoczyło i nie zdążył swojej postawy przemyśleć? Trudno powiedzieć... Jeśli jednak chcez wiedzieć jaki naprawdę jest Twój ukochany, to zobacz jak odnosi się do swoich najbliższych: rodziców, rodzeństwa, zwłaszcza siostry... najprawdopodobniej kiedyś tak samo będzie się odnosił do Ciebie i waszych dzieci.... J.

23.04.2003
W zwiazku z odpowiedzia na pytanie Natalii z dn. 25/04 re: poscic czy nie 25/04... Jesli Wasza odpowiedz jest wlasciwa, to dlaczego np "Aktualnosciach" Parafii Salezjanskiej w Poznaniu (http://www.winogrady.salezjanie.pl/index.php?action=1), w punktcie 3-cim czytamy: "w piątek - z racji Oktawy Wielkanocy nie obowiązuje wstrzemięźliwość od potraw mięsnych"??? Czyzby Salezjanie sie mylili??? 
Tym razem my się pomyliliśmy. Odpowiedź sprostowaliśmy. Dziękujemy za zwrócenie uwagi.... J.

23.04.2003
Czy pojawiające się wątpliwości co do istnienia Boga to raczej niedojrzała / niedoskonała/ wiara czy grzech? Nie chodzi mi o długotrwały stan umysłu (ducha) ale o krótkie i przejściowe myśli tego typu "sprowokowane" jakąś sytuacją, albo dluższym "rozmyślaniem"
Kiedyś pewien człowiek powiedział Jezusowi: „Wierzę, zaradź memu niedowiarstwu” (Mk 9, 26). W życiu najbardziej nawet pobożnych ludzi mogą pojawić się tego rodzaju myśli. Jeśli są one „krótkie” i „przejściowe” to raczej należy je potraktować w kategorii pokusy. Dłuższe wątpliwości też nie muszą być grzechem. Jeśli człowiek szczerze pragnie Boga, ale szuka zrozumienia, argumentów, to taka sytuacja prowadzi zazwyczajdo jeszcze głębszej wiary.... Wydaje się, że problem ten bardzo dobrze przedstawił o. Jacek Salij w swoim artykule Czy wiara dopuszcza wątpliwości, rozróżniając między wątpliwościami a zwątpieniem... To drugie na pewno jest już grzechem... J.

23.04.2003
Aha, i jeszcze jedno pytanie: w Waszym spisie swiat nakazanych nie ma poniedzialku po Niedzieli Zmartwychwstania Panskiego, tzw. drugiego swieta wielkanocnego, jak rowniez dnia 26 grudnia. Czy w te dni nie ma obowiazku uczestniczenia we Mszy sw. ? A co z Wielkim Czwartkiem, Wielkim Piatkiem, Wielka sobota? Pozdrawiam i dziekuje. Jestescie swietni!
Drugi dzień świąt Bożego Narodzenia i Wielkiej Nocy nie są świętem nakazanym, tzn. takim, w który trzeba pójść na Mszę. Jest to jednak dzień wolny od pracy, więc nic nie stoi na przeszkodzie, aby z Jezusem na Łamaniu Chleba się spotkać... Podobnie w Wielki Czwartej Piątek i Sobotę nie ma takiego obowiązku. Zresztą Mszę odprawia się tylko w Wielki Czwartek. I to tylko jedną. Nasze kościoły czasami ledwo mieszczą wszystkich, którzy chcą na tę Eucharystię przyjść. W Wielki Piątek sprawowana jest Liturgia Męki Pańskiej (nie Msza), a w Wielką Sobotę, (oprócz święcenia pokarmów :)) nie ma żadnego uroczystego nabożeństwa... Liturgia Wigilii Paschalnej, odprawiana po zapadnięciu zmroku, należy już do niedzieli... J.

23.04.2003
Jak dlugo trwa okres wielkanocny, podczas ktorego nalezy przyjac Komunie sw. ?
Okres Wielkanocny trwa właściwie do Niedzieli Zesłania Ducha Świętego ( w tym roku 8 czerwca), jednak na spełnienie obowiązku (choć to raczej zaszczyt) przyjęcia Komunii Świętej jest jeszcze tydzień, do Niedzieli Trójcy Świętej (w tym roku 15 czerwca). J.

23.04.2003
chciałbym sie dowiedziec sklad procentoey wiary w polscee
Zdecydowana większość Polaków to chrześcijanie. Istnieją jednak niewielkie grupy wyznawców judaizmu, islamu, buddyzmu czy hinduizmu. Zapewne nie brak także wyznawców nowych religii. Należy przypuszczać, że niechrześcijan jest w Polsce stosunkowo mało. Odpowiadający przypuszcza, że nie jest ich więcej niż 1%. Na przykład do wyznawania judaizmu przyznaje się w Polsce nieco ponad 1000 osób, islamu około 6 tys., Hinduizmu ok. 8 tysięcy (Dane na podstawie książki M. Libiszowskiej-Żołtkowskiej, Kościoły i związki wyznaniowe w Polsce. Spis wszystkich zarejestrowanych Kościołów i wspólnot wyznaniowych znajdziesz na klikając TUTAJ red. 

23.04.2003
Chciałbym wiedzieć jaki jest stosunek chrześcijaństwa do palenia zwłok , zamiast zwykłego pogrzebu.Z góry dziękuję za odpowiedż
Kościół dopuszcza palenie zwłok, o ile nie wynika ono z pobudek przeciwnych wierze. Może trudno w to uwierzyć, ale niegdyś palenie zwłok było dla niektórych manifestacją niewiary w zmartwychwstanie... Jeśli więc za pragnieniem kremacji nic takiego nie stoi, to Kościół nie jest tej praktyce przeciwny... M.

23.04.2003
Chciałbym się dowiedzieć czegoś o św.Macieju TERAZ !! BARDZO WAZNE!! I zdobyc chcem jakąś strone o patronach.
W sprawie św. Macieja i innych świętych patronów proszę zajrzeć na stronę: http://biblia.linia.pl/patroni.htmlJ.

23.04.2003
Podczas I komuni świętej przysięgamy, że nie bedziemy pić alkoholu. I właśnie o to chciałem zapytać! Do kiedy dokładnie obowiązuje ta przysięga, czy do ukończenia 18-tu lat według roku(np. od 1994 do 2003), czy dokładnie(np. od 22maja 1994 do 31 sierpnia 2003). I jak brzmia słowa przysięgi I komunijnej, bo z biegiem czasu zapomniałem :-).
Hmm... Przysięga to coś bardzo poważnego. To, co składa się podczas pierwszej komunii to raczej zobowiązanie, przyrzeczenie... W każdej parafii przyrzeczenie abstynencji życia brzmi nieco inaczej. Ale zobowiązuje do 18 roku życia (jeśli oczywiście takie stwierdzenie padło). Skoro dowód osobisty dostaje się po dacie ukończenia owych osiemnastu lat, to i w tej sprawie należy owej daty urodzin się trzymać... J.

23.04.2003
U kogo spowiadaja sie ksieza w danej parafii? Spowiadaja siebie nawzajem czy przed kims innym?
Każdy ksiądz spowiada się u innego księdza. Niekoniecznie z tej samej parafii. Księża diecezjalni dość często korzystają z posługi zakonników, ale nie jest to oczywiście regułą... J.

23.04.2003
chcę dowiedzieć się o neokatechumenacie ,bo to co wiem to same złe rzeczy.
Wydaje się, że skoro słyszałaś już o krytyce drogi neokatechumenatu, to warto zapoznać się z materiałami zawartymi na stronach: http://www.camminoneocatecumenale.it/pl/

 HYPERLINK "http://free.polbox.pl/n/neodroga/" http://free.polbox.pl/n/neodroga/

 HYPERLINK "http://www.jozef.pallotyni.poznan.pl/neo.html" http://www.jozef.pallotyni.poznan.pl/neo.htmlJ. 

23.04.2003
są różne dary Ducha Świętego ,gdzie mogę dokładnie o nich się dowiedzieć,czy coś wiemy o nietypowym darze łez?Dziękuję za pomoc i pozdrawiam.
O różnych darach Ducha Świętego tak pisze św. Paweł (1 Kor 12, 7-11) Wszystkim zaś objawia się Duch dla [wspólnego] dobra. Jednemu dany jest przez Ducha dar mądrości słowa, drugiemu umiejętność poznawania według tego samego Ducha, innemu jeszcze dar wiary w tymże Duchu, innemu łaska uzdrawiania w jednym Duchu, innemu dar czynienia cudów, innemu proroctwo, innemu rozpoznawanie duchów, innemu dar języków i wreszcie innemu łaska tłumaczenia języków. Wszystko zaś sprawia jeden i ten sam Duch, udzielając każdemu tak, jak chce. Proponujemy odwiedzić różne strony, na których jest mowa o darach Ducha Świętego. http://www.odnowa.opoka.org.pl/odnowa/idea.html

 HYPERLINK "http://www.opoka.org.pl/biblioteka/K/fafara-dar-madrosci.html" http://www.opoka.org.pl/biblioteka/K/fafara-dar-madrosci.html

 HYPERLINK "http://www.oaza.lublin.pl/formacyjne/daryds.html" http://www.oaza.lublin.pl/formacyjne/daryds.html

 HYPERLINK "http://www.oaza.org.pl/polski/czasopisma/wieczernik/109/2.html" http://www.oaza.org.pl/polski/czasopisma/wieczernik/109/2.html

 HYPERLINK "http://www.teologia.pl/m_k/zag05-04.htm" \l "2" http://www.teologia.pl/m_k/zag05-04.htm#2

 HYPERLINK "http://www.apologetyka.katolik.pl/czytelnia/ksiazki/ks25/5.php" http://www.apologetyka.katolik.pl/czytelnia/ksiazki/ks25/5.phpNa temat daru łez przeczytać możesz pod adresami: http://www.karmel.pl/czytelnia/twierdza/twierdza6bis.htm(to część „Twierdzy wewnętrznej św. Teresy od Jezusa) oraz http://www.oaza.org.pl/siloe/files/sil0803.htmlJ.

23.04.2003
Czy po dostąpieniu łaski oczyszczenia w Święto Miłosierdzia Bożego nie będę musiał już spowiadać się z grzechów, których zapomniałem wyznać na ostatnich Spowiedziach Św.?
Jeśli zapomniało się o grzechu ciężkim zawsze istnieje konieczność wyznania go w następnej spowiedzi. J. 

22.04.2003
Jak korzystac z "konfesjonalow zamknietych"? Co robic po wejsciu? Jak sie zachowac (gdy jest klecznik, i krzeslo, oraz siedzacy na innym krzesle ksiadz)?
Najlepiej zapytać o to samego kapłana :). A tak na serio, to zapewne można skorzystać albo z krzesła albo z klęcznika. Najczęściej samo wyznanie grzechów i rozmowa odbywa się na siedząco, a podczas rozgrzeszenia penitent klęka... J.

22.04.2003
Co dzieje się z diakonem który rezygnuje ze święcej prezbiteratu z powodu dziewczyny?Czy ta dziewczyta jest winna jego decyzji?
Diakon rezygnujący ze święceń prezbiteratu zostaje przeniesiony do laikatu, do stanu świeckiego. Może wtedy przyjąć sakrament małżeństwa... Bardzo trudno na podstawie tak zdawkowego zdania przesądzać o czyjejkolwiek winie. Jeśli owa dziewczyna do tego kroku go namawiała (niekoniecznie słowem, ale także swoją wobec niego postawą) to oczywiście jest współodpowiedzialna za jego decyzję... W innym wypadku raczej nie... J.

22.04.2003
Nie wierzę w horoskopy ani w żaden wpływ imienia na życie. Jednak moi bliscy krewni zastanawiając się nad imieniem dla swego przyszłego dziecka są zdania, że nasze imię jest związane z jakimiś ruchami gwiazd i że np. Aleksandry nie są w życiu zbytnio szczęśliwe...i chcą sprawdzać w jakiś specjalnych książkach jak dane imie współgra z danym znakiem zodiaku... Mówią, że to jest astrologia - ot, nauka i tyle. Niby nie traktują znaków zodiaku poważnie, ale są zdania, że jednak są one związane z astrologią jako nauką i nie ma w nich nic złego. Przyznam szczerze, że nie rozumiem do końca ich stanowiska. Kiedy astrologia nie jest niebezpieczna?
Szczerze mówiąc my też nie rozumiemy ich stanowiska.... Nauką jest astronomia, astrofizyka, ale na pewno nie astrologia. Równie dobrze za naukowy moglibyśmy uznać każdy przesąd, o ile przedstawiono go w książce... Zaś przypisywanie ruchom gwiazd wpływu na nasze życie jest podważaniem wiary w to, że wszystko w naszym życiu zależy od Boga i ludzkiej wolności. To grzech przeciwko pierwszemu przykazaniu. Astrologia jest więc niebezpieczna zawsze, ilekroć traktujemy ją na serio... J.

22.04.2003
Są chwile kiedy nie chce mi się żyć. Nie myślę o samobójstwie, ale o tym żeby Bóg zabrał mnie do siebie przez chorobę czy wypadek. Czy taki stan ducha i takie myślą są grzechem. Czy należy je wyznać kapłanowi w konfesjonale?
Święty Paweł kiedyś powiedział, że dla niego żyć – to Chrystus, a umrzeć – to zysk (Flp 1,21). Trudno pragnienie nieba i opuszczenie tego padołu łez nazwać grzechem... Jeśli takie myśli wynikają z chwilowych załamań, to warto prosić Boga o pomoc w rozwiązywaniu swoich problemów... Życie na ziemi nie musi być koszmarem.... J.

22.04.2003
Szczęść Boże! Chciałbym się zapytać dlaczego w Polsce nie jest przestrzegany przepis o sprawowaniu liturgii Wigilii Paschalnej po zapadnięciu zmroku. Szczęśliwie w mojej parafii rozpoczyna się ona o 22.00 i w tym roku zakończyła o 1.00, ale jest to jedyna parafia w dekanacie i trzecia w moim mieście, która przestrzega tych przepisów. W pozostałych 27 parafiach miasta Wigilia rozpoczyna się o 18.00 lub 19.00. Jaki to ma sens śpiewać W Exultecie o nocy jak do 21 jest już jeszcze jasno? Wszyskich jak najgoręcej zachcam do przeżywania Zmartwychwstania Pańskiego podczas przepięknej liturgii Wigilii Paschalnej (koniecznie w nocy i z wszystkimi czytaniami). Z Panem Bogiem! Alleluja!
Zgadzamy się z powyższym. Rzeczywiście, liturgię Wigilii Paschalnej należy rozpoczynać po zapadnięciu zmroku. Coż, bywa, że sami proboszczowie nie rozumieją sprawy albo ulegają naciskom parafian... (to nasza odpowiedź na pytanie :)))). Warto w tym względzie zapoznać się z 78 punktem "Listu ogólnego o przygotowaniu i obchodzeniu Świąt Paschalnych" Kongregacji Kultu Bożego, w którym zacytowano zresztą odpowiedni fragment Mszału: "Wszystkie obrzędy Wigilii Paschalnej odbywają się w nocy: nie wolno ich rozpocząć, zanim nie zapadnie noc, a należy je zakończyć przed świtem niedzieli". Zasada ta misi być interpretowana ściśle. Przeciwne jej nadużycia i tu i ówdzie praktykowane zwyczaje sprawowania Wigilii Paschalnej o godzinie, w której zwykło się antycypować Mszę niedzielną, zasługują na odrzucenie. Przytaczane przez niektórych powody antycypowania Wigilii Paschalnej, jak np. publiczne niebezpieczeństwo, nie są wysuwane w przypadku nocy Narodzenie Pańskiego lub innego rodzaju zgromadzeń. Całość dokumentu znaleźć można na stronie: http://www.kkbids.episkopat.pl/dokumentypovii/listoosp/wstep.htmJ. 

22.04.2003
Jak może pomóc siostra bratu mającemu kłopoty alkoholowe
Na pewno nie ma tu jakiejś jednej reguły... Pierwszym krokiem na drodze do uzdrowienia sytuacji jest zawsze uznanie przez pijącego, że ma problem. To powinno go skłonić do szukania pomocy. Dodajmy: pomocy na zewnątrz. Sprawą powinni zająć się specjaliści od choroby alkoholowej. Niby nic takiego, ale chyba nie ma alkoholika, który by początkowo tej prawdzie nie zaprzeczał. Stąd potrzeba uzmysłowienia mu, że rzeczywiście coś jest nie tak. Rozmowy zazwyczaj nic nie dają. Skuteczniejsze są metody polegające na zlikwidowaniu tzw. komfortu picia: chodzi o wystawienie osoby nadużywającej alkoholu na konsekwencje owego nadużywania, nie ochranianie jej przed nimi. Np. pozwolenie na to, by spał na klatce schodowej... Brzmi to może nie po chrześcijańsku. Ale to często jedyna droga do uzdrowienia sytuacji.... Jeszcze raz powiedzmy: sprawą powinni zająć się specjaliści. Trzeba przełamać poczucie wstydu... Proponujemy też odwiedzić stronę: http://www.diecezja.krakow.pl/wdr/zycie/problemy/co_zrobic.html

 HYPERLINK "http://www.zyjzdrowo.med.pl/uzal/alkohol.shtml" http://www.zyjzdrowo.med.pl/uzal/alkohol.shtml

 HYPERLINK "http://www.alkoholizm.akcjasos.pl/6.php" http://www.alkoholizm.akcjasos.pl/6.php

 HYPERLINK "http://www.parpa.pl/" http://www.parpa.pl/Jako chrześcijanie dodajmy, że do walki z nałogiem mamy jeszcze dwa inne środki: modlitwę za uzależnionego i post. Zwłaszcza na ten drugi warto zwrócić uwagę. Może warto ofiarować za brata własną abstynencję.... J. 

22.04.2003
Czy w piątek 25 kwietnia tego roku obowiazuje post? Czy może z okazji Oktawy Wielkanocy postu nie ma?
Po zwróceniu uwagi przez jednego z naszych czytelników prostujemy: dni w Oktawie Wielkiej Nocy traktowane są jako uroczystości Pańskie. Jako że każda uroczystość znosi nakaz piątkowej wstrzemięźliwości, dlatego w ten piątek rzeczywiście wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych nie obowiązuje... J.

22.04.2003
Bardzo prosze o odpowiedz na pytanie. Czy rodzicami chrzestnymi moga byc dwie kobiety?
Kanon 873 Kodeksu Prawa Kanonicznego stanowi: Należy wybrać jednego tylko chrzestnego lub chrzestną, albo dwoje chrzestnych Wynika stąd, że dwie kobiety nie mogą być chrzestnymi dziecka. J. 

22.04.2003
Moje pytania będą dotyczyć prostoty w kościele. 1. Jakie jest znaczenie złoceń w kościele? Często patrząc na złoty (pozłacany) krzyż mam wrażenie, że nie w Takiego Jezusa wierzę, że jest odległy, niedostępny, daleki od życia codziennego. Często po prostu niewidoczny w tym złocie. Nie chodzi mi tu o architekturę kościoła, bo ta często jest spadkiem po przodkach, ale raczej o naczynia liturgiczne, krzyże, obrazy, itp. Jak to z tym złotem jest? Czasami nie jest łatwo modlić się w "złotym kościele" - jest on wtedy taki odległy od dnia codziennego - to taki inny świat, niezwiązany z tym, w którym żyjemy. Może błądzę, ale dla mnie kościół powinien być jak chleb - powszedni i dobry, a nie jak cukierek - inny, słodki, od czasu do czasu. 2. No i święci. Są tacy piękni, uśmiechnięci, wypoczęci na obrazkach. Tacy odlegli. Jak współczesny człowiek może dążyć do świętości, gdy obok niego są takie "giganty" świętości, a on jest często zmęczony, ma zmarszczki i problemy. Czy taki wizerunek świętych nie oddala od nich? Ja wiem, ja rozumiem, chwała ołtarzy, szacunek, cześć, itd. Ale Oni mają być przed wszystkim przykładem, mają nam pomagać, pokazywać drogę, być przy nas. Myślę, że lepiej akceptowałbym świętego, gdybym wiedział (miał zakodowane w świadomości), że ten człowiek również niedosypiał, miał problemy z pokusami, błądził,... To taki apel o świętych z ludzką twarzą :)
1. Piszący te słowa też woli rzeczy skromne i proste. Ale wydaje się, że trudno mieć do kogokolwiek pretensje o wykonywanie ze złota przedmiotów związanych z kultem. Chcemy ofiarować Bogu co mamy najcenniejszego. To wyraz naszego szacunku do Niego. Byłoby wręcz dziwne, gdybyśmy pomnażając swoje dobra materialne, kupując ciągle nowe ubrania, samochody i domy przedmioty kultu religijnego wykonywali tylko z tanich materiałów... 2. Piszący te słowa widział różne wizerunki świętych... Wiele zależy od samego artysty i gustów danej epoki. Święci oczywiście jak my wszyscy mieli swoje problemy, zmartwienia, upadki; nieraz też błądzili, niedosypiali, byli głodni... Można ich przedstawiać w różny sposób. Wydaje się jednak, że lepiej pokazywać ich jako pięknych. Dlatego, że oni mieli piękne dusze. A to wewnętrzne piękno zawsze odbija się na twarzy człowieka.... J.

22.04.2003
Czy katolik moze chodzic do kosciola Willow Creek Community Church, ktory znajduje sie w Barrington Illinois USA, i czy to jest prawdziwy Kosciol, czy tez sekta religijna. Wiem, ze nie ma tam zadnej chierarchii koscielnej tzn nie ma biskupow itp.
Katolik powinien chodzić do własnego kościoła. Uczęszczanie na spotkania innej grupy wyznaniowej rodzi poważną groźbę porzucenia swojego Kościoła. Na temat prawdziwości takiego czy innego Kościoła nie chcielibyśmy się autorytatywnie wypowiadać. Nie wydaje nam się jednak, aby wspólnota powstała w drugiej połowie XX wieku na takie miano mogła zasługiwać... Trudno nam też wypowiadać się na temat tego, czy jakąś grupę wyznaniową można nazwać sektą. Problem w tym, że słowo to bywa różnie rozumiane. My dotychczas stosowaliśmy go w znaczeniu technicznym, na określenie stosunkowo nowej i nielicznej grupy wyznaniowej. W takim sensie wspomniana wspólnota jest sektą. Często jednak dziś używa się tego słowa na określenie grup destrukcyjnych, niebezpiecznych, wykorzystujących swoich członków. Nie chcielibyśmy przez pochopne określenie jakiejś grupy religijnej sektą skrzywdzić jej członków.... J.

22.04.2003
Czy piractwo jest grzechem? Chodzi mi o kopiowanie (nie)legalnie zdobytych programów dla tylko własnego użytku, czy też używanie dostępnych w internecie materiałów, które przerabiają wersję testową programu w wersję w pełni funkcjonalną, za którą się płaci firmie rozpowszechniającej program. Podobnie: czy kopiowanie dla własnego użytku utworów mp3 z internetu (bądź udostępnianie ich) jest grzechem? Jeden z księży odpowiedział mi kiedyś, ale nie do końca, że przez nierównomierność w podziale dóbr i zbyt duże ceny, piractwo raczej nie jest grzechem, ale zarabianie pieniędzy na kopiowaniu i sprzedawaniu, już nim jest na pewno.
Naszym zdaniem ów ksiądz miał rację. Niedawno na podobne pytanie odpowiadaliśmy. Dlatego prosimy, aby kliknąć TUTAJ J. 

21.04.2003
MAM STARSZ Ą KOLEŻANKĘ O D SIEBIE POKÓCILIMY SIĘ JA TEAZ TEGO BARDZO ŻAŁUJE ZAWINIŁY OBIE STRONY PRZEPROSIŁAM JĄ ALE ONA NIE CHCE MNIE ZNAĆ CO MAM ZROBIĆ BARDZO ZALEŻY MI NA JEJ I BARDZO CIERPIE POZDRAWIAMI CZEKAM NA ODPOWIEDZ
Hm... Niestety, na człowieka nie ma „sposobu”. Wszystko zależy od jego dobrej woli. Jeśli ktoś nie chce pojednania, to trudno znaleźć lekarstwo. Można próbować porozmawiać jeszcze raz, ale nie gwarantujemy, że to cokolwiek zmieni.... Wydaje nam się, że jedynym „lekarstwem” jakie można w tej sytuacji polecić jest modlitwa i ciągłe ponawianie oferty pojednania... Oczywiście delikatne... J.

21.04.2003
Chciałabym wiedzieć od kogo zależy, iż ksiądz po 2,3 lub 4 latach swojej pracy w parafii musi przejść do innej.Czy jest to konieczne, czy parafianie mają na to jakiś wpływ? Z góry dziękuję za odpowiedź.
Sens przenosin wikarych leży w dobrym przygotowaniu ich do posługi proboszczów. Chodzi o to, by zapoznali się z różnymi parafiami (np. inaczej wygląda praca w parafii małej, inaczej wielkiej) oraz poznali różne sposoby pracy duszpasterskiej, specyficzne dla każdego z proboszczów. Podpatrują w ten sposób dobre wzorce, a jednoczenie pomoże im to w przyszłości unikać błędów, które u swoich proboszczów niegdyś zauważyli... Decyzję o przeniesieniu wikarego do innej parafii podejmuje biskup lub osoba, której troskę o tę sprawę zlecił. Parafianie mogą mieć wpływ na przenosiny wikarego. Chyba bardziej jednak liczy się tu zdanie tego, któremu biskup powierzył troskę nad parafią, czyli proboszcza. Biskup jednak i tak sam podejmie decyzję... J.

21.04.2003
dlaczego pawła nazywamy apostołem narodów?
Świętego Pawła nazywamy Apostołem Narodów, gdyż był pierwszym, który na większą skalę podjął misję wśród pogan (narodów innych niż Żydzi)... J.

21.04.2003
zywoty swietych
Zobacz na stronę: http://www.muzeumwspomnien.pl/swieci/spis_swietych.phpJ.

21.04.2003
mam poważny problem: Bóg dał mi możliwość(?) rozróżniania dobra i zła. nie wiem jednak, na ile sama potrafię rozróżniać dobro od zła. 1. Tak w ogóle: na ile mam sobie zaufać 2. Konkretniej: czy gdzieś w katolickim internecie znajduje się recenzja książki ,,Pielgrzym" Paulo Coehlo?? nie wiem co o niej myśleć....
Hmm... Nigdy do końca nie wiemy, czy nasze sumienie jest dobrze ukształtowane. Wpływ na nie ma poznawanie norm moralnych (zwłaszcza prawa Bożego), rozumowanie (próba oceny danej sytuacji w świetle bardziej ogólnych norm), otoczenie oraz – niestety – nasze postępowanie. Trzeba starać się, by najważniejszą rolę w moim patrzeniu na dobro i zło miały dwa pierwsze czynniki. Zdecydowanie trzeba unikać czwartego wpływu. Nasze złe czyny często bowiem sprawiają, że przestajemy obiektywnie oceniać dany czyn (Chodzi o to, że często oceniamy dobrze to zło, którego sami się dopuściliśmy; psychologia nazywa to redukcją dysonansu poznawczego). Warto od czasu do czasu pozwolić sobie na „zadziałanie” owego drugiego wpływu i odnieść swoje poglądy do norm bardziej ogólnych, np. przykazania miłości Boga i bliźniego, zasady „wszystko, co byście chcieli, by ludzie wam czynili i wy im czyńcie” albo dziesięciu Bożych przykazań. To szansa, by rzeczywiście obiektywnie patrzeć na dobro i zło: bez fałszu uprzedzeń, lęku... Na ile sobie zaufać... Sumienia zawsze trzeba słuchać. Im jednak więcej wysiłku włożysz w jego ukształtowanie (pierwszy i drugi wpływ), tym większą możesz mieć pewność, że prawidłowo rozróżnia dobro i zło. O „Pielgrzyma” pytano nas ostatnio już kilka razy. Nie znaleźliśmy w „chrześcijańskim” internecie recenzji tej książki. Według wielu jej autor należy do kręgu pisarzy New Age. Nie należy więc tej książki traktować jako wykładni chrześcijaństwa... Możesz kliknąć TUTAJ Na koniec refleksja. Niewiele jest chyba książek, które nie mają żadnej wartości. Chrześcijanin nie musi się bać czytania także takich, które wyrażają opinie nie do końca zgodne z jego wiarą (światopoglądem). W gruncie rzeczy skłaniają one do przemyśleń, dzięki którym możemy zobaczyć co jest konstytutywną cechą chrześcijaństwa, a co jest tylko naszym ludzkim zwyczajem. Problem chyba tylko w tym, by nie traktować ich jako źródła naszego światopoglądu, co dla czytelnika nie znającego dobrze własnej religii może być dość trudne.... Jeśli jednak chce się być chrześcijaninem, to żadna książka tego nie zmieni.... J.

20.04.2003
Chciałabym zapytać czy brak pojednania z drugim człowiekiem uniemożliwia otrzymanie rozgrzeszenia? Chciałabym przystąpić do spowiedzi ale nie potrafię pierwsza "wyciągnąc ręki "aby się pogodzić. Może sakrament mógłby mi w tym pomóc?
Sprawa jest dość skomplikowana i rzeczywiście chyba najlepiej porozmawiać na ten temat ze spowiednikiem. Dobrowolne trwanie w nienawiści jest trwaniem w grzechu. Z drugiej strony samo uczucie nienawiści grzechem nie jest: jest nim, gdy go pielęgnujemy, a przede wszystkim gdy zgodnie z tym uczuciem postępujemy... Uczucie mogło się wziąć z wielkiej krzywdy. Wyciagnięcie ręki do zgody bywa wtedy trudne, ale brak takiej postawy niekoniecznie oznacza chęć szkodzenia tamtej osobie... Tym bardziej, że piszesz, że nie chcesz tej ręki wyciągać pierwsza, a więc jakieś otwarcie na przebaczenie jest... W spowiedzi najważniejszy jest żal. Jeśli żałuje się popełnionego zła (w tym wypadku niechęci wobec pojednania) to można otrzymać rozgrzeszenie. A o prawdziwy żal tym łatwiej, im bardziej zdajemy sobie sprawę, że przecież Bóg nam także wybacza wiele naszych grzechów... Rzeczywiście, przystąpienie do spowiedzi, ewentualna rozmowa, mogłyby w tej sprawie pomóc... J.

20.04.2003
"Syn Człowieczy musi być wydany w ręce grzeszników i ukrzyżowany, lecz TRZECIEGO dnia zmartwychwstanie" Łk 24,7. Trzeciego... W piątek umarł, czyli sobota 1 dzień, niedziela drugi, poniedziałek 3... Tu jeszcze potrafię zrozumieć dlaczego niedziela a nie poniedziałek. LIczymy zapewne od piątku włącznie. Ale dlaczego w Wielką Sobotę wieczorem na uroczystościach śpiewamy "Chwała na wysokości" i Alleluja? I to jeszcze zrozumię. Wiemy, że Jezus zmartwychwstanie i cieszymy się z tego. Ale dlaczego w sobotę wieczorem odbywa się procesja ze Zmartwychwstałym Chrystusem? Jeżeli po trzech dniach, to chociażby 10 minut ale po północy. W niedzielę nie w sobotę. NIedziela wielkanocna zostaje spłycona do dnia wolnego, bo przecież Chrystus już zmartwychwstał w sobotę o 22!Cieszmy się Niedzielą Zmartwychwstania, nie sobotą! I ja rozumię sobotnie Alleluja, ale procesję ze Zmartwychwstałym zostawmy do Niedzieli. Przecież w szabat jeszcze nikt nie miał pojęcia, że Jezus faktycznie zmartwychwstanie. Ja wiem, my w XXI wieku wiemy wszystko, wszystko sprawdziliśmy. Ale dajmy CHrystusowi zstąpić do piekieł i trzeciego dnia zmartwychwstać. NIe po 30 godzinach.Ogłaszajmy światu zmartwychwstanie 3 dnia w procesji ZE zmarwtychwstałym Chrystusem, a nie z Tym który ZMARTWYCHWSTANIE.
1. W kwestii liczenia dni... Jest tak, jak napisałeś (łaś). Trzeciego dnia znaczy tyle, co na trzeci dzień... 2. W kwestii soboty... Nieporozumienie wynika z przekonania, że wszyscy i zawsze liczą dzień od północy. Tymczasem Żydzi liczyli nowy dzień od zachodu słońca dnia poprzedniego. U nas jest sobota wieczór, dla nich jest już niedziela. Stąd zresztą wziął się wśród chrześcijan zwyczaj obchodzenia wigilii... Nie wiemy, o której godzinie Jezus zmartwychwstał. Wiemy, że o świcie grób był już pusty. Dlatego nie jest żadnym nadużyciem śpiewanie Alleluja ku czci Zmartwychwstałego w sobotni wieczór... J.

20.04.2003
Mam przyjaciela zostal on zraniony przez ludzi z KOsciolem zwiazanych i przeszedl on do Mormonow bardzo prosze o kim sa mormoni ijak daleko sa od Katolickiego KOsciola .Ja jestem wierzacym katolikiem nie mniej nie chce stracic Przyjaciela z powodu wyznania ,bardzo prosze o odpowiedz a bede wdzieczny za nia .Pozdrawiam w Zmartwystalym Panu ALLELUJA.
Przyjmuje się, że mormoni nie są chrześcijanami. Więcej na ich temat dowiesz się na stronach: http://www.opoka.org.pl/varia/sekty/mormoni_cz_m.htmloraz http://www.apologetyka.com/zastosowanie/sekty/mormons/index.phtmlJ.

20.04.2003
Pewien ks.powiedzial mi ze Chrystus umarl jako Bog,ja jestem studentem i z filozofii widze rozpor .Mysle ze Chrystus Pan Umarl na krzyzu za NAs jako Czlowiek a jako BOg stapil do piekiel.Bowiem czy moze Umrzec BOG???,bardzo prosze o dopowiedz BOG ZAPLAC.!!!
Kościół (zresztą nie tylko katolicki uczy), że w jednej Osobie Jezusa Chrystusa są dwie pełne natury: boska i ludzka. Dzięki temu możemy powiedzieć, że Bóg się narodził, Bóg spał, Bóg cierpiał, Bóg umarł na krzyżu, Bóg zmartwychwstał. Oczywiście nie możemy powiedzieć, że cierpiała czy umarła natura Boża. Ale że chodzi o jedną Osobę: Boga - człowieka możemy powiedzieć tak, jak to wyżej napisaliśmy... Nie rozgraniczajmy bóstwa i człowieczeństwa Jezusa tam, gdzie chodzi o Jego (jedną!) Osobę... J.

20.04.2003
Czy podczas uroczystego błogosławienstwa Z Monstrancją można pomysleć sobie aby to błogosławieństwo dosiegnęło osoby ,która jest bardzo daleko i nie chodzi do kościola,aby ono na niej spoczęło? I będzie działać ono?
Za innych zawsze możemy się modlić. Wydaje się nam jednak, że wiara w jakieś automatyczne przejście błogosławieństa na osobę nieobecną dzięki naszym myślom trąci magią... J.

20.04.2003
nie bardzo rozumie metafore jaka redakcja w sprawie mojego pytania o ekskominike i apostazje. zastanawia mnie co ma Zmartwychwstanie z moim odejsciem. Czy stracje jakąś laske przecież Jezus umarł za wierzących i nie wierzących, a tak pozatym to Bog na mnie sprowadzi jakiś grom z nieba jak przejde z KrK do Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego w ktorym jak wiadomo KrK prowadzi jeszcze (nie wiem czy wkrótce zostanie zawieszony)dialog ekumeniczny. Co się stanie jak stane się luteraninem ?. Jak Bog na to zareaguje ?.
1. Pytałeś o apostazję (czyli odejście od wiary, od Chrystusa), a nie przejście do innego Kościoła. Dlatego napisano Ci, że Jezus (Zmartwychwstały) jest jedynym Zbawicielem człowieka... 2. Jezus umarł za wszystkich, to prawda. Problem w tym czy Jego ofertę zbawienia przyjmujemy. Ci, którzy nie zetknęli się z chrześcijaństwem mają dla swojej niewiary wytłumaczenie. Ale co powie w dzień sądu Jezusowi ten, który się Go wyparł? 3. Wybór Kościoła oczywiście należy do Ciebie. Masz prawo wybrać Kościół ewangelicko-augsburski (luterański). To – tak samo jak katolicy czy prawosławni – chrześcijanie. (Masz oczywiście też prawo zostać wyznawcą hinduizmu czy konfucjonizmu, ale w tej chwili nie tym problemem się zajmujemy). Rzeczywiście z tym Kościołem prowadzony jest dialog ekumeniczny i nikt nie zamierza go zawieszać. Problem w tym, że prowadzony dialog nie sprawia, iż przynależność konfesyjna (do takiego czy innego Kościoła) przestała – póki co - być ważna. Zresztą Ty sam zmieniając wyznanie pokazujesz, że jest to istotne. Bo gdyby nie było, mnie zmieniałbyś Kościoła.... 4. Na pytanie o reakcję Boga na Twoje przejście z oczywistych przyczyn nie odpowiemy... J.

19.04.2003
Wiemy, że szatan i demony zostaną ostatecznie zgładzeni przez Boga. Czy zły anioł samoistnie umarł by, gdyby nie został przez Boga zgładzony? Czym byłaby taka śmierć anioła? Czy można to porównywać do ustania jakiś procesów życiowych tak jak to się dzieje w przypadku śmierci ludzi? 
Problem w tym, że Kościół mówi o wiecznym piekle, a nie o ostatecznej zagładzie szatana i jego aniołów... J.

19.04.2003
Czy grzechy na spowiedzi należy wyznawać wszystko dokładnie uszczegóławiając czy też można o nich mówić ogólnie. Np weźmy pod uwagę nieczystość. Czy wystarczy powiedzieć tylko że zgrzeszyło się przeciw 6 przykazaniu kościelnemu, czy też trzeba wyliczać np. pornografia, współżycie. Czy mówienie ogólne jest grzechem ciężkim?
Powiedzenie, że zgrzeszyło się przeciwko VI przykazaniu jest zbyt ogólne. Trzeba konkretnie powiedzieć co się zrobiło: zdradziłem żonę (dodając, czy była to też osoba zamężna czy nie), współżyłem ze swoją narzeczoną, korzystałem z pornografii itp. Tak należy robić z każdym grzechem. Konkretnie powiedzieć co się zrobiło. Np. nie "biłem się z kolegą", ale w czasie bójki z kolegą wybiłem mu trzy zęby...Oczywiście nie trzeba mówić o nieistotnych dla oceny moralnej czynu szczegółach... Mówienie bardziej ogólne, o ile nie wynika z chęci zatajenia grzechu, grzechem ciężkim nie jest. W sytuacji, gdy spowiedź jest zbyt ogólna spowiednik zazwyczaj pyta o konkrety... J. 

19.04.2003
Gdzie mogę znaleźć publikacje na temat Tryptuku Rzymskiego, konkretnie interesują mnie publikacje na temat jak widziany jest Bóg przez autora Tryptyku
Oj, chyba jeszcze za wcześnie na tego rodzaju publikacje...

19.04.2003
W Wielką Sobotę przystąpiłam do sakrametnu pojednania. Spowiednik wykazał dużą niecierpliwość, a to stało się powodem mojego zdenerwowania i w konsewencji nie wyznałam wszystkich grzechów (lekkich). Czy spowiedź jest ważna?
Proszę się spowiednikowi nie dziwić. Wielu ludzi odkłada spowiedź na Wielką Sobotę i księżą praktycznie cały dzień spędzają w konfesjonale. Pominięcie grzechów lekkich w spowiedzi nie wpływa na jej ważność. Obowiązek wyznania dotyczy tylko grzechów ciężkich. Z grzechów lekkich można (jest to nawet wskazane), ale nie trzeba się spowiadać. Tak więc Pani spowiedź jest ważna. J. 

19.04.2003
Niedawno zadawałam pytanie dot. 1-ych piątków miesiąca. Nie uzyskałam jednak dpowiedzi na 2-gą jego część... Dlatego jeszcze raz proszę o wyjaśnienie czy można odprawiać 9 pierwszych piątków w intencji innej osoby? Czy w konsekwencji osobie tej przysługują takie same łaski, jak wtenczas, kiedy odprawiałaby je sama w intencji własnej?
Tego rodzaju pobożną praktykę można ofiarować tylko za siebie. W poprzedniej odpowiedzi napisalimy, że "Obietnica ta dotyczy (...) tylko tych, którzy tę praktykę spełnią osobiście". 

18.04.2003
Szczesc Boze. Na samym poczatku musze zaznaczyc, ze to co doswiadczam teraz i o czym bede pisac to trudne, nawet bardzo. Od kilku miesiecy walcze sama ze soba. Nachodzily mnie przerozne mysli: nieczyste, szatanistyczne, samobojcze, zabojcze. Lecz byl przy mnie Jezus Chrystus, to on dawal mi nadzieje, na lepsze jutro, to Jezus pomoagal mi przezwyciezac ataki, ktore mnie nachodzily. Teraz czuje sie jeszcze bardziej zla. Czuje sie pusta. Wczoraj w nocy obudzilam sie, mialam jakies dziwne przeczucie, ze Pan Jezus juz mnie opuscil. ze zostalam z tym sama. Czulam, ze Pan Jezus powiedzial ze nie ma celu mnie juz ratowac. Dzis bylo jeszcze gorzej, poczulam, ze cos oddala ode mnie Jezusa. ze to ja moge oddalac Go ode mnie. WIem, ze to wszystko jest okropne i bardzo sie boje. Boje sie, ze zlo pochlania mnie a ja nie potrafie sobie pomoc. Ze karze mi odrzucac Jezusa !!Nigdy nie mialam takich problemow, zawsze bylam raczej dobra Chrzescijanka. To co sie dzieje, ze mna teraz bardzo mnie przeraza. WIem , ze potrzebuje pomocy, wiem, ze szatan chce mnie zniszczyc, zabrac mi Jezusa. Najgorsze jest to, ze nie potrafie sobie pomoc i przeciwstawic sie temu. Mecze sie z tym juz tak dlugo. Boje sie ze strace Jezusa z mojej winy. Ze zostane sama. Zdaje sobie sprawe, ze jest ze mna zle, ze potrzebuje pomocy. ALe czuje sie taka pusta, tak przerazajaco pusta. A co jesli sobie nie poradze, jesli zmarnuje sobie zycie. Pan Jezus byl moja nadzieja, byl obok. Czesto kiedy nadchodzil kryzys wyobrazalam sobie, ze Pan Jezus siedzi na moim lozku i trzyma mnie za reke szeptajac dobre slowo. Nie potrafie pojac dlaczego spotyka to mnie. Nigdy nie bylam zlym czlowiekiem. A wszystko zaczela sie od glupiegu snu. Jak mam sobie pomoc, co powinnam zrobic, by poczuc znow Chrystusa, by chciec go poczuc. Nie chce poddac sie temu zlu, ale czuje ze nie mam juz sily. Jakze bardzo chcialabym byc dawna soba. Byc normalna nastalatka. Czy psycholog jest wstanie mi pomoc, jesli to wszystko odbywa sie na tle wiary. Potrzebuja pomocy, rady, potrzebuje Chrystusa, ktory odnowi we mnie wszystko co stracilam. Co powinnam zrobic, by znow poczuc milosc do Boga. poczuc ze Pan Bog jest obok. WIem, ze jest ze mna bardzo zle. Jeszcze przed woczoraj Chrystus dawal mi nadzieje i sile. A co bedzie dalej. Pomozcie mi, choc nie wiem czy jestescie w stanie. Nie chce byc potepiona lub skrzywdzic osoby na ktorych mi zalezy. Jakze bardzo bym chciala sie wrescie uwolnic od tego wszystkigo !!!
Wydaje nam się, że nie bardzo może tutaj pomóc odpowiedź udzielona w serwisie internetowym. Dlatego radzimy porozmawiać na ten temat z kapłanem (katechetą, spowiednikiem). Można w tym celu zadzwonić także do Katolickiego Telefonu Zaufania – 0-prefix-32-25-30-500. Nocą miewają tam dyżury kapłani... Jeśli możemy coś poradzić... Twoich odczuć w kwestii obecności Boga w Twoim życiu nie powinnaś traktować jako pewnika. Uczycia często nas mylą. Jezus na pewno jest z każdym, komu na Nim zależy, kto w Niego wierzy. Także Ciebie na pewno nie opuścił. Nawet jeśli rzeczywiście jesteś grzesznicą... On nie odchodzi z naszego życia. To tylko my czasem go wyrzucamy... Zapewne trudno Ci w to uwierzyć, ale tak jest.... Módl się, przystępuj do sakramentów. Nawet, jeśli nie poczujesz obecności Boga, na pewno On będzie z Tobą. Na pewno. Bo taka mówi nam nasza wiara, której mamy wierzyć. Nie dajmy się zwieść naszym nieobiektywnym odczuciom... Jeśli nachodzą Cię takie a nie inne myśli to nie jest to grzech. Przecież ich nie akceptujesz, starasz się od nich uwolnić. Nic, co dzieje się wbrew naszej woli, nie może być grzechem... To na pewno trudne, ale nie obwiniaj za to siebie... Nie wiemy dlaczego Bóg dopuszcza na Ciebie takie próby. Nie wiemy dlaczego szatan tak bardzo stara się odwieść Cię od Jezusa. Ale może być tak, że dla szatana jesteś zbyt blisko Boga. Gdybyś była daleko nie musiałby się wysilać... Tym bardziej więc wierz, że Jezus Cię nie opuścił.... Pamiętaj o modlitwie i przystępowaniu do sakramentów... Życzymy wielu dobrych dni.... Zwłaszcza, że jest teraz noc Zmartwychwstania naszego Pana... Niech On, zwycięzca smierci, piekła i szatana, opromieni każdy Twój dzień... J.

18.04.2003
W którym wieku ustalono spowiedź św. Kto ją ustanowił i dlaczego w innych religiach istnieje spowiedź powszechna.
Z historią sakramentu pokuty i pojednania możesz zapoznać się na stronie: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TH/historia_pokuty.htmlW kwestii spowiedzi powszechnej... Taka forma sprawowania sakramentu pokuty dopuszczana jest także w Kościele katolickim, ale tylko w wjątkowych wypadkach, np. w niebezpieczeństwie śmierci. Dlaczego część Kościołów odrzuciła taką praktykę? Coż... Wydaje się, że chciano w ten sposób uniknąć zbytniego rygoryzmu... Z drugiej strony łatwo wtedy popaść w tanie samozadowolenie.... Nie chcielibyśmy być sędziami w tej sprawie. Dodajmy tylko, że praktyka spowiedzi indywidualnej jest także znana w Kościele prawosławnym.... Szukając odpowiedzi na trudności związane z sakramentem pokuty możesz zajrzeć na stronę: http://www.salwatorianie.pl/spowiedz/J. 

18.04.2003
jak uzyskać ekskomunike bądz złożyć apostazje ?.
Ekskomunika jest karą. Nie można więc jej uzyskać :) Jeśli ktoś chce odejść z Kościoła może złożyć oficjalne oświadczenie w tej sprawie w parafii, w której mieszka albo w parafii swego chrztu... Czego oczywiście, ze względu na Zmartwychstałego, nikomu nie radzimy robić. Przeciez tylko Jezus Chrystus może nam dać życie wieczne.... Po co zamieniać tryskające źródło na popękane i nie utrzymujące wody beczki? J. 

18.04.2003
Czy zamiast iść na mszę w Niedzielę można pójść na wieczorną, Sobotnią mszę? Pytam bo czasami biorę w Niedziele udział w zawodach sportowych. Pójście na poranną mszę jest niemożliwe, a na wieczorną niewygodne bo zmęczenie daje się we znaki. Podkreślam, że niewygodnie, a nie niemożliwe.
Właściwie nie ma to znaczenia z jakiego powodu ktoś chce pójść na niedzielną Mszę w sobotę wieczorem. Może tak zrobić. I będzie to spełnienie obowiązku uczestnictwa w niedzielnej Eucharystii. Prawo kanoniczne, potwierdzając starożytny zwyczaj stanowi bowiem: Nakazowi uczestnictwa we Mszy świętej czyni zadość ten, kto bierze w niej udział, gdziekolwiek jest odprawiana w obrządku katolickim, bądź w sam dzień świąteczny, bądź też wieczorem dnia poprzedzającego" (KPK, kanon 1248 paragraf 1.) J. 

18.04.2003
Jak odróżnić grzech ciężki od lekkiego?
Kwestię ciężaru grzechów dobrze tłumaczy Katechizm Kościoła Katolickiego 1854-1864. red. 

18.04.2003
Czy Jezus umarł także za ludzi którzy żyli przed Nim?
Tak. Naszą wiarę, że Jezus umarł także za tych, którzy żyli na świecie przed Jego przyjściem wyrażamy w prawdzie o zstąpieniu Jezusa do piekieł (otchłani, szeolu). „(...) Ukrzyżowan, umarł i pogrzebion. Zstąpił do piekieł, trzeciego dnia zmartwychwstał (...) mówimy w kładzie Apostolskim (krótszym wyznaniu wiary). Wyznajemy przez to wiarę, że Jezus po swojej śmierci poszedł wyzwoli także tych dobrych ludzi, którzy żadną miarą nie mogli w Niego uwierzyć i przyjąć chrztu... Zobacz też na stronę: http://andrzej.kai.pl/ekai/serwis/?MID=1937J.

18.04.2003
Szczesc Boze!! Chcialam zapytac dlaczego z juz wyspowiadanych grzechow i tak odpowiadamy przed Bogiem po smierci? Czy te wszystkie sakramenty pokuty sie nie licza? Jak to jest? Z gory dziekuje za odpowiedz i zycze zdrowych, wesolych Swiat Wielkanocnych!
Skoro Bóg nam grzechy w sakramencie pokuty przebacza, to robi to na serio. Dlatego, jeśli tylko spowiedź była ważna, możemy być pewni, że te grzechy w Dniu Sądu nie będą już brane pod uwagę. Pozostaje jednak pytanie, czy naprawiliśmy wyrządzone zło. Jeśli nie, to mamy nadzieję, że Bóg w swoim miłosierdziu pozwoli nam odpokutować za grzechy (naprawić wyrządzone zło) w czyśćcu. Tak uczy Kościoł katolicki... Dziękujemy za życzenia. No i też życzymy wszystkiego najlepszego... WAM.

18.04.2003
chcialbym zapoznac sie z trescia papieskiej encykliki skierowanych do mlodych (niestety nie pamietam tytulu), czy jest ona gdzies dostepna w wersji elektronicznej?
Nie była to encyklika, ale list do młodych. Znajdziesz go na stronie: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/W/WP/jan_pawel_ii/listy/parati.html
17.04.2003
Do Puella: zadaja, tyle, ze te sa niewygodne i sie nie ukazuja!! To tez sie nie ukaze, ale moze szanowna redakcja w koncu otworzy oczy, uszy i serca...
A Ty jesteś jasnowidzem i wszystkie te pytania znasz :))))))) A tak na serio, to zasadniczo odpowiadamy na wszystkie pytania. Usuwamy te , które ktoś zadał kilka razy. Czasami usuwamy ponaglenia. Zwłaszcza, kiedy odpowiedź na zadane wcześniej pytanie już się pojawiła. Czasami, gdy ktoś o to prosi, odpowiadamy tylko mailem. Nie odpowiadamy też na pytania, które mogą kogoś obrazić. Np. nie odpowiedzielibyśmy na pytanie – ale teraz się nie obraź – „dlaczego Roman X jest głupkiem?”. Chyba oczywistym jest, że takich pytań nie powinno się publikować... Jest jeszcze jedna grupa tekstów, których zasadniczo w tym dziale nie publikujemy. To skargi i komentarze. Dla Twojej dziś zrobiliśmy wyjątek. Napisaliśmy przecież wyraźnie, że jest to dział zapytań. Trudno uwierzyć, żeby posługujący się komputerem istoty takiego sformułowania nie rozumieli. Możliwości komentowania w sieci jest bardzo dużo. Takich działów znacznie mniej. Dlaczego mamy zmieniać formułę tylko dlatego, że ktoś czuje potrzebę wypowiedzenia się akurat tutaj? A przy okazji: nie podałeś swojego maila. Chcesz by publicznie przedstawiono Twój zarzut, ale nie chcesz się pod nim podpisać. To niezbyt dobrze świadczy o Twojej intelektualnej uczciwości. Odpowiedzialny za dział zapytań

17.04.2003
czym różni się luteranizm od katolicyzmu? i czy mogę wziąść slub kościelny z luteraninem?
Porównanie takie wymagałoby napisania książki. Zresztą kiedyś juz taka sie ukazała. Nazywa się "Porównanie wyznań rzymsko-katolickiego, prawosławnego, ewangelicko-augsburskiego, ewaneglicko-reformowanego" wydana w Warszawie przez Konsystorz Kościoła Ewangelicko-Reformwanego". Jeśli wystarczy Ci tylko pobieżnie zapoznać się z doktryną luterańską, to odpowiednie informacje znajdziesz w naszym serwisie (np. TUTAJ). Małżeństwo katoliczki i luteranina w Kościele katolickim jest możliwe. Ze szczegółami zapoznać się możesz wchodząc na stronę: http://www.diecezja.szczecin.opoka.org.pl/czytelni/0001/02f.htm. J. 

17.04.2003
Najpierw pozdrawiam wszystkich codziennie i Świątecznie. Pytanie moje brzmi: Czy wykonywanie pracy takiej jak np. mycie samochodu w Wieki Piątek lub Wielką Sobotę jest grzechem?
Ani Wielki Piątek ani Wielka Sobota nie są dla katolików dniami świątecznymi (choć oczywiście uroczyście je obchodzimy). Można więc w te dni pracować. Także myć samochód. Wielki Piątek jest wielkim świętem dla protestantów. Dlatego np. ewangelicy w ten dzień powstrzymują sie od pracy... J. 

17.04.2003
1. Dlaczego kobiety nie mogą być kapłanami ? 2. Czy Jezus miał braci ?
1. Kobiety w Kościele katolickim nie są kapłanami, gdyż taka jest tradycja tego Kościoła. Proszę zwrócić uwagę, że także Pan Jezus do grona Apostołów nie wybrał żadnej kobiety, choć z Ewangelii wiemy, że podobnie jak inni uczniowie chodziły one za Jezusem... 2. Pan Jezus nie miał braci. Pismo Święte nazywa tak czasami Jego kuzynów. Nie podając imienia ojca podaje w ich przypadku inne imię matki. Poza tym gdyby Jezus miał rodzeństwo nie powierzałby pod krzyżem opieki nad Swoją Matką Janowi (J 19, 25-27) J.

17.04.2003
Czy można uprawiać miłość (chodzi o sex) przed zawarciem związku małżeńskiego w Kościele Katolickim? Czy trzeba się z tego spowiadać? 
Współżycie seksualne przed ślubem, o ile dokonało sie świadomie i dobrowolnie jest grzechem ciężkim. Trzeba się więc z niego spowiadać. Kliknij też TUTAJ. i TUTAJ. J.

17.04.2003
Jakie przewinienia określane są ciężkim grzechem?
Kwestię ciężaru grzechów dobrze tłumaczy Katechizm Kościoła Katolickiego 1854-1864. J. .

17.04.2003
Umocnienie przez Eucharistię. co to znaczy?
Eucharystia jest naszym pokarmem w drodze do Ojca. Tak jak zwyczajne jedzenie dodaje nam sił fizycznych, tak Komunia umacnia nasze siły duchowe, abyśmy mogli otrzymać życie wieczne i zostać wskrzeszeni przez Jezusa w dniu ostatecznym... J. 

17.04.2003
Jak rozumieć "przyrzeczenie trzeźwości"? W szkole podstawowej w młodości na lekcji religii odmówiliśmy wspólnie z księdzem takie przyrzeczenie. Czy grzechem jest wypicie np. na imieninach kieliszka słabszej wódki,lub napoju z dodatkiem wódki , tzw. "drinka?"
Przyrzeczenie to przyrzeczenie. Nie należy sobie strzępić języka po próżnicy... Zazwyczaj takie zobowiązanie zaciąga się do 18 roku życia... Dzieci i młodzież do 18 roku życia nie powinny używać alkoholu. Ich organizmowi szkodzi on dużo bardziej niż dorosłym. Poza tym alkohol ma destrukcyjny wpływ na psychikę młodego człowieka. Dlatego powyższą zasadę powinno się traktować poważnie. Dla osoby niepełnoletniej wypicie słabszej wódki albo tzw. drinka będzie więc grzechem. Proszę nie zapominać, że nawet „słabsza wódka” i drinki zawierają znacznie więcej alkoholu niż np. piwo (którego młodzi też pić nie powinni). Łatwo tu, zwłaszcza w przypadku drinków, popaść w przesadę. Tym bardziej, że alkohol w średnich stężeniach wchłania się do organizmu skuteczniej, niż to ma miejsce w przypadku wódki (40%) czy piwa (np. 6%). J.

17.04.2003
Proszę o podanie sposobu kodowania w biblijnych współrzędnych. Co oznaczają żapisy I Kor 3, 4-5; Lb 2, I 2 nn
Na początku podawany jest skrót księgi biblijnej. Ich wykaz znaleźć można w każdym książkowym wydaniu Biblii. Jedynka lub dwójka przed tym skrótem stosowane są w przypadku, gdy mamy dwie księgi o tej samej nazwie: np. 1 i 2 Księga Samuela, 1 i 2 List św. Pawła do Koryntian... Pierwsza liczba po skrócie oznacza rozdział danej księgi. Liczby znajdujące się po przecinku to numery wierszy. Jeśli jest tylko jedna, oznacza ten jeden wiersz. Połączone myślnikiem oznaczają od wiersza x do wiersza y. Jeśli w zapisie wierszy występuje kropka to znaczy, że chodzi o wiersz x i wiersz y (11-13.16 oznacza: wiersze od 11 do 13 i 16). Literka n po numerze wiersza oznacza następny. Z kolei nn oznacza następne... J.

17.04.2003
dlaczego w ST Bóg każde stosować zasade "oko za oko - ząb za ząb" chodzi mi o biblijnie uzasadnienie tego faktu.
Najlepiej przeczytać tę zasadę w nieco szerszym kontekście. Tekst pochodzi z Księgi Kapłańskiej 24, 17-22. Kto zabije człowieka, musi ponieść śmierć. Kto zabije zwierzę, ma wynagrodzić: zwierzę za zwierzę! Kto zada ranę bliźniemu, temu mają uczynić to samo, czego on się dopuścił: złamanie za złamanie, oko za oko, ząb za ząb. Zadadzą mu taką ranę, jaką sam zadał innemu człowiekowi. Kto zatem zabije wierzę, ma je zwrócić, ale kto zabije człowieka, sam musi zginąć. według jednego prawa będziecie sądzić przybyszów i tubylca, bo Jam jest Jahwe, wasz Bóg. Wydaje się, że odpowiedź na to pytanie znaleźć można w kontekście kulturowym tamtej epoki (choć czasy dzisiejsze nie są wiele lepsze). W czasach, gdy możnym często wolno było bezkarnie krzywdzić ubogich, prawo takie było niewątpliwie postępowe, gdyż oznaczało równe traktowanie dla wszystkich. Nie czyniło bowiem różnicy między biednym a bogatym. Poza tym trzeba pamiętać, że – jak zresztą zawsze w historii ludzkości – ludzie mylą sprawiedliwość z zemstą. A ta bywa gorsza niż sama krzywda. Np. Lamek, postać ze Starego Testamentu mówi: „Zabiłem ja męża - za zranienie mnie, a dziecko o za siniec. Jeśli Kain miał być pomszczony siedmiokroć, to Lamek siedemdziesiąt i siedmiokroć (Rdz 4,23-24). W tym kontekście można więc powiedzieć, że prawo to było wręcz umiarkowane. Podsumowując: chodziło o sprawiedliwość... J. 

16.04.2003
Gdzie można znaleźć List Ojca Świętego do artystów?
Wejdż na stronę: www.opoka.org.pl/biblioteka/W/WP/jan_pawel_ii/listy/ do_artystow_04041999.html J.
16.04.2003
Dlaczego Zydzi nazwali wjeżdżajacego do Jerozolimy Pana Jezusa Krolem? Co to takiego żółć, którą pojono Jezusa w czaie męki? 
1. Niektórzy Żydzi widzieli w Jezusie zapowiadanego przez proroków Mesjasza. Według nich miał on być królem, który przywróci królestwo Izraela. Nawet Apostołowie skłoni byli Jezusa widzieć w tych właśnie kategoriach (Dzieje Apostolskie, 1,6). 2. Ewangeliści wspominają, że Jezus był pojony dwa razy. Na początku ukrzyżowania i przed samą śmiercią. Dodajmy, że za pierwszym razem nie chciał pić, za drugim tylko skosztował. Według Ewangelii Marka Jezusowi najpierw podano wino zmieszane z mirrą. Był to napój oszałamiający, mający złagodzić cierpienia skazańca. Mógł służyć także jako zewnętrzny środek uśmierzający ból. Mateusz podaje, że było to wino zaprawione goryczą (żółcią – bardzo gorzka), czyli że był to „napój goryczy” Aramejskie słowo „mirra” i hebrajskie „gorycz” są do siebie dość podobne. W drugim wypadku Ewangeliści piszą o occie. Była to właściwie mieszanina wody i octu winnego, którą żołnierze gasili pragnienie. Być może Mateusz zamieniając mirrę na żółć chciał wskazać, że w śmierci Jezusa spełniają się słowa Psalmu 69, 22: „Dali mi jako pokarm truciznę, a gdy byłem spragniony poili mnie octem”... J.

16.04.2003
Jak traktować Mszę Św. Ślubną w pierwszy dzień Świąt Wielkanocnych? Czy zwalnia ona z obowiązku uczestniczenia w Mszy Św. w I lub II dzień świąteczny?
Uczestnictwo we Mszy ślubnej w pierwszy dzień świąt należy potraktować jako spełnienie obowiązku uczestnictwa w ten dzień w Eucharystii. Nie trzeba iść jeszcze dodatkowo na inną Mszę. Oczywiście nie mamy na myśli sytuacji, w której ceremonia zaślubin odbywa się bez Mszy (tylko liturgia słowa i liturgia sakramentu, bez liturgii Eucharystycznej: prościej, bez przeistoczenia i komunii)... J.

16.04.2003
Serdecznie proszę o pomoc w znalezieniu jakichś wierszyków z podziękowaniem za udzielenie Pierwszej Komunii Świętej (dzieci pierwszokomunijne chcą podziękować proboszczowi za udzielenie tego sakramentu)...z góry Bóg zapłać... :-)))
Proponujemy odwiedzić strony: http://www.pomoce.plock.opoka.org.pl/uroczystosci/komunia1/procesja_dzieki.htm

 HYPERLINK "http://www.opoka.org.pl/varia/komunia/" http://www.opoka.org.pl/varia/komunia/

 HYPERLINK "http://www.pomoce.plock.opoka.org.pl/uroczystosci/komunia1/teksty_inaczej.htm" http://www.pomoce.plock.opoka.org.pl/uroczystosci/komunia1/teksty_inaczej.htm

 HYPERLINK "http://www.kleszcz.hg.pl/strona/plankomu.htm" http://www.kleszcz.hg.pl/strona/plankomu.htmJ. 

16.04.2003
Dlaczego zawsze podczas objawień prywatnych i takich juz uznanych ukazuje sie Matka Boża? 
Proszę wybaczyć, ale nie mamy pojęcia. Niezbadane są wyroki Bożej Opatrzności... J. 

16.04.2003
Prosilabym o pomoc w pewnej sprawie. Dotyczy ona generalnie problemow nastolatkow w Polsce. Chodzi mi o strony internertowe jakis osrodkow ktore pomagalyby nastolatkom, mlodziezy z trudnymi sytuacjami rodzinnymi, narkomanami, zgwalconych dziewczyn, wykroczenia kryminalne.... Czy w ogole sa takie instytucje w Polsce? Nie mam na mysli konkretnie wspolnoty parafialne!Z tego co wiem to w Ameryce sa takie osrodki, ktore pomagaja mlodym ludziom pozbierac sie i wyjsc z pewnych problemow. Informacje te potrzebne mi sa do pracy badawczej, ktora ma zawierac roznice w sposobie pomocy takiej mlodziezy w Stanach Zjednoczonych Ameryki Polnocnej i w Polsce. Jezeli bylibyscie w stanie mi pomoc to bardzo bym Was o to prosila...Zalezy mi na wiarygodnych informacjach. Z gory WIELKIE BOG ZAPLAC! Zycze radosnych swiat Zmartwychwstania naszego Pana Jezusa!Wesolego Alleluja!:) Pax et bonum 
Hmm... Takich ośrodków jest w Polsce cała masa. Trudno nam podawać tutaj adresy internetowe tego typu instytucji. Podejrzewamy, że najczęściej własnych stron nie mają. Samych jednak ośrodków dla narkomanów jest cała masa (prześlemy mailem, to 150 stron formatu A5). Nie brak także innych instytucji pomagających młodzieży w innych trudnych sytuacjach – domów samotnej matki, ośrodków wychowawczych świetlic terapuetycznych itp. Wydaje się nam, że w tym celu warto przejrzeć lokalna prasę (informatory), skontaktować się z organami samorządowymi, może także wymiarem sprawiedliwości, policją... Możesz też np. odwiedzić strony: http://www.profilaktyk.pl/htm/index.php

 HYPERLINK "http://www.idn.org.pl/sppp/" http://www.idn.org.pl/sppp/

 HYPERLINK "http://www.ursynow.pl/informacje/dziecku.shtml" http://www.ursynow.pl/informacje/dziecku.shtml

 HYPERLINK "http://www.poradnictwo.katowice.pl/c_adresy/c1/zps.html" http://www.poradnictwo.katowice.pl/c_adresy/c1/zps.htmli wiele, wiele innych...

16.04.2003
Jak długo chronić dziecko przed złym wpływem środowiska, czy pozwalać na wypady koleżeńskie, wiedząc, że tam piją, palą, huligańsko się odzywają itp.,czy to nie grzech tolerując takie narażanie swego dziecka ,wiem, że musi kiedyś spotkać się z rzeczywistością, ale wiek 14,15 lat to chyba za wczesnie. Czy moi przyjaciele maja rację,że jestem staromodną matką i moje dzieci będą tzw.ciepłe kluski jak dorosną.
Wydaje nam się, że w sprawach wychowawczych najlepiej zachować złoty środek. Na pewno nie należy narażać dziecka na ewidentną demoralizację. W przypadku, gdy jesteśmy pewni, że wpływ kolegów będzie miał destrukcyjny wpływ na nasze dziecko powinniśmy go przed tym wpływem chronić. Z drugiej strony wiemy, że jest wielu młodych ludzi, którzy nie zachowują się tak, jak to Pani przedstawiła. Przebywanie dziecka w gronie takich kolegów byłoby bardzo pożądane. Nawet jeśli istnieje ryzyko, że nie zawsze zachowają się odpowiednio. Chyba tylko tak młodzi mogą nauczyć się wybierać dobro. Ciągłe izolowanie od złych wpływów może spowodować tzw. odruch psa łańcuchowego, który gryzie gdy już się z łańcucha zerwie. Nie można nauczyć wybierać dobra ciągle trzymając pod kloszem. Tak jak dla nabycia odporności na choroby musimy czasami zetknąć się z bakteriami, tak dla umiejętności wybierania dobra potrzeba odrobiny samodzielności. Wydaje się, że w wieku 14, 15 lat trzeba już na nieco większą swobodę pozwolić (oczywiście bez przesady). Dziecko już i tak na pewno ze złem się zetknęło. Warto o tym z nim porozmawiać i przedstawić jak się sprawy mają. Może wtedy picie, palenie, chuligaństwo nie nabiorą posmaku zakazanego owocu... J.

16.04.2003
Interesuje mnie dobre opracowanie sześciu dni stworzenia - dla dzieci 5-12 lat. Proszę o wskazanie literatury. Dziękuję.
Wydaje nam się, że dość dobrze sprawę przedstawiono w Podręczniku metodycznym do katechizmu religii katolickiej, red. J. Charytański, W. Kubik, Warszawa 1993, s. 140-151 (to podręcznik do "starej" podstawówki). Proponujemy także odwiedzić stronę http://www.katecheta.pl/oraz http://abc.katecheta.pl/index.php?lp=se&words=stworzeniu. Wydaje się nam, że każdy katecheta najlepiej przekaże treść, jeśli sam ją będzie dobrze rozumiał. Dlatego proponujemy także lekturę którejś z następujących pozycji: W. Trilling, Stworzenie i upadek, Warszawa 1980, J. Synowiec, Na początku, Warszawa 1987 (ukazało się później także drugie wydanie) E. Świerczek, Na początku stworzenia, Kraków 1992. J. 

15.04.2003
Zakochałam sie w osobie, ktora jest niewierzaca a dla mnie wiara jest bardzo wazna wiec nie wiem czy nasz zwiazek moze przetrwac ? Jak sprawic by on pokochał Boga tak jak ja?On tez mnie kocha ale nie potrafi zmienic swojego stosunku do wiary
w gruncie rzeczy jest łaską. Można poznawać prawdy i zasady wiary, można na płaszczyźnie intelektualnej dać się przekonać, ale nie da to jeszcze prawdziwej wiary. Żeby zrobić ten ostatni krok, uwierzyć Bogu, trzeba nieraz poczucia własnej niewystarczalności..... Związek między osobą wierzącą i niewierzącą jest oczywiście możliwy, ale na pewno bardzo trudny. Dokładniej: jest tym trudniejszy, im oboje bardziej serio traktują swoje przekonania. Wiara w Boga jest fundamentem światopoglądu. Trudno różnić się przez całe życie w tak podstawowej sprawie. Do tego dochodzą problemy z wychowywaniem dzieci... Dlatego przed podjęciem decyzji o wspólnym życiu trzeba na pewno głębokiego zastanowienia, czy podoła się trudnościom z niewiarą partnera związanym.... J.

15.04.2003
Dlaczego ludzie z czatu wiara.pl nigdy nie zadają tutaj pytań?
Przeprowadziliśmy krótką sondę na ten temat. Jej wyniki oczywiście nie muszą być obiektywne. Wyszło na to, że (przynajmniej czasem) zadają, ale najczęściej ukrywają swoją tożsamość, gdyż nie chcą być rozpoznani przez pozostałych czatowników (a może czatujących ?) lub pracowników serwisu :))))) J.

15.04.2003
Niech bedzie pochwalony Jezus Chrystus. Pozdrawiam wszystkich i zycze udanych swiat Wielkanocnych. Mam pewne zapytanie. Chodzi o to ze cierpie na natrectwa myslowe i nie potrafie sobie z tym poradzic. Chcialam uzyskac pewna informacje. Czy bedac po spowiedzi moge przystapic do Komunii Swietaj gdy nachodzic mnie beda nadal te mysli. Chodzi o to, ze te mysli sa bardzo zle !!!! 
Dziękujemy za życzenia.... Pisze Pani, że owe myśli nie są przez Panią chciane, pojawiają się mimo woli. W takim przypadku na pewno nie może być mowy o grzechu ciężkim, gdyż taki grzech można popełnić tylko w pełni dobrowolnie. Spokojnie może więc Pani przystępować do Komunii Świętej... J. 

15.04.2003
Czy podczas Świąt Wielkanocnych trzeba przystapić obowiązkowo do komunii?
Tak. Jest o tym mowa w trzecim przykazaniu kościelnym: Przynajmniej raz w roku, w okresie wielkanocnym przyjąć Komunię Świętą. Pełny tekst nowych przykazań kościelnych znajdziesz wchodząc na stronę: http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1041601592J.

15.04.2003
1.Jak powinniśmy się spowiadać szczegółowo tzn. mówić bardzo dokładnie co złego się zrobiło czy raczej tak ogólnie ? 2. Jeśli zapomni się na spowiedzi wyznać grzech ciężki, to trzeba iść na nowo do spowiwdzi?
1. Spowiadać się trzeba z grzechów ciężkich podając ilość i okoliczności grzechu, o ile oczywiście te ostatnie są istotne dla oceny czynu. Np. czym innym jest ukraść mamie 10 zł. z portfela, a czym innym samochód sąsiadowi. W nieistotne szczegóły nie trzeba (nie należy) wchodzić. Najlepiej więc mówić konkretnie co złego się zrobiło. Np. „nie byłem w niedzielę w kościele 1 raz, bo mi się nie chciało”, albo „w bójce podbiłem koledze oko”., albo „często wyzywałem kolegów” - bez podawania co konkretnie się mówiło... 2. Jeśli zapomnimy o jakimś grzechu ciężkim to nie trzeba spowiedzi powtarzać. Wystarczy, jeśli wyznamy ten grzech przy najbliższej spowiedzi. Informujemy wtedy księdza, że przy ostatniej o takim a takim grzechu zapomnieliśmy. J.

15.04.2003
Do pyt. z 09.04.2003: strona prawdopodobnie 113 - nie posiadam BF parametry podaję jako druga ręka.
Na stronie 113 Breviarium Fidei znajduje się wykaz ksiąg biblijnych, wyliczonych przez Sobór Trydencki... Sprawdziliśmy wszystkie teksty Soboru Florenckiego oraz wszystkie dokumenty w dziale poświęconym Kościołowi zawarte w Breviarium Fidei. Są tam oczywiście teksty, w których mowa jest o konieczności trwania przy biskupie Rzymu, w Kościele katolickim. Nie znaleźliśmy jednak tego, zacytowanego w pytaniu z 5 IV. Podejrzewamy, że „pierwsza ręka” coś pokręciła... Przytoczony tekst dziwi nas tym bardziej, że nie znaleźliśmy w Breviarium Fidei żadnego innego, który formułowałby tak ostro, że wierzący inaczej niż Kościół katolicki będą potępieni. Kościół ma w zwyczaju mówić raczej o możliwości zbawienia, a nie rozstrzygać o czyimś potępieniu. Poza tym dziwi w tym tekście fakt nierozróżnienia między odstępcami i tymi, którzy nigdy katolikami nie byli. A Pius IX, a później Sobór Watykański I takie rozróżnienie sugerują... Nie chcielibyśmy wyciągać z tego zbyt daleko idących wniosków. Ale wydaje nam się, że wspomniany wyżej tekst jest falsyfikatem, ewentualnie fragmentem jakiegoś dokumentu niższej rangi... J.

15.04.2003
czemu w szole katolickiej nie można mieć zaufania do Sióstr i Księży??
Hmm... Chyba nie sposób sensownie na takie pytanie odpowiedzieć. Żeby to zilustrować posłużmy się przykładem. Wyobraź sobie, że jakiś nauczyciel pyta: „Dlaczego katolickie dzieci w szkole są tak wredne, że nie można mieć do nich za grosz zaufania?” Gdybyś przeczytała takie pytanie zapewne byś na tego nauczyciela się oburzyła. I miałabyś rację. Tego rodzaju uogólnienie jest krzywdzące dla wieku katolickich dzieci, które nie zasłużyły na tego rodzaju opinię. Przy okazji sugeruje, że tylko dzieci wyznania katolickiego tak się zachowują. A to też jest krzywdzące katolików uogólnienie. Wybacz więc, na Twoje pytanie nie potrafimy sensownie odpowiedzieć. Nie znamy żadnego szczegółu, nie wiemy czy przypadkiem nie mamy do czynienia z pomówieniem. Kompletnie nic. Poza tym jesteśmy świadomi, że czasem u młodych pod zarzutem „braku zaufania” kryje się brak zgody ze strony rodziców na ewidentne zło... J.

15.04.2003
Szanowny Panie Redaktorze Bardzo sobie cenie Pana serwer katolicki. Czesto do niego zagladam. Wciaz tylko nie potrafie zrozumiec Panskich wyjasnien w sprawie tzw. nieuznanych przez Kosciol objawien prywatnych czy to dotyczacych Medugorje czy wspomnianego ostatnio objawienia Matki Bozej w Amsterdamie. Wiemy o tym z doswiadczen ostatnich lat o niezatwierdzonych albo wrecz odrzuconych przez Kongregacje Wiary objawieniach dotyczacych Sw Siostry Faustyny Kowalskiej czy w odniesieniu do osoby Padre Pio, ze byly popelnione bledy. Dlaczego zatem podpisywac sie juz od razu do nieuznawania przez Kosciol objawien w Medugorje czy w Amsterdamie? Nic nie przeszkadza by informowac czytelnikow serwera, ze sa i takie objawienia, ktore Kosciol jeszcze nie uznal. Jest to blizsze prawdy, niz definiowanie stwierdzen negatywnych i przesadzajace o wszystkim. Sa oczywiscie objawienia odrzucone przez Kosciol jak w Olawie, ale sa i takie, o ktorych Kosciol nie roztrzygnal definitywnie. Wypowiedzi nawet oficjalnych dokumentow watykanskich nie sa jakims dogmatem wiary, by w tej sprawie zajmowac tak zdecydowane stanowisko. 
Na pytanie o prawdziwość objawień w Amsterdamie poprzednio odpowiadał ksiądz :)))) Wypowiedzi oficjalnych czynników watykańskich nie są oczywiście dogmatami wiary i – jak Pani słusznie zauważyła – po jakimś czasie, w świetle nowych faktów czasem ulegają zmianie. Skoro jednak te czynniki, po zbadaniu sprawy, oficjalnie oświadczyły, że jakieś objawienia nie są prawdziwe (jak w przypadku Amsterdamu), to jakie my, zwyczajni pracownicy serwisu internetowego, mamy prawo podważać ich decyzje? Albo gdy owe czynniki nie wypowiedziały się wcale (jak w przypadku Medjugorie), co oznacza, że tych objawień (jeszcze?) nie uznano, to jakie mamy prawo uznać je za prawdziwe akurat my? Tym bardziej, że w tym drugim przypadku mamy uzasadnione wątpliwości, co do ich prawdziwości... Kościół stawia sprawę jasno: jedne objawienia uznał za prawdziwe, inne (jeszcze?) nie. My nie możemy wprowadzać kategorii pośredniej. To byłoby wprowadzaniem ludzi w błąd. Niech toczą się dyskusje, niech ważą się argumenty, ale proszę od nas nie wymagać, byśmy arbitralnie decydowali o prawdziwości objawień wbrew oficjalnemu stanowisku Kościoła. A całe zamieszanie dotyczy tylko i wyłącznie tego, że wspomniane wyżej objawienia umieściliśmy – zgodnie z prawdą –w grupie nie uznanych przez Kościół. Wystarczy przeczytać owe artykuły by dowiedzieć się, że wokół tych objawień toczą się jeszcze dyskusje... Gdybyśmy wprowadzili kategorię pośrednią, to zapewne szybko odezwaliby się zwolennicy wszelkich fałszywych objawień twierdząc – nie bez racji – że dyskusja się jeszcze toczy... Wypada jeszcze przypomnieć jedną rzecz: nawet po oficjalnym uznaniu jakichś objawień nikt w nie wierzyć nie musi. Nawet więc, gdybyśmy napisali, że w ich prawdziwość nie wierzymy, nie popełnilibyśmy żadnego grzechu. Podstawą bowiem naszej wiary jest objawienie, które przyniósł nam przed dwoma tysiącami lat Jezus Chrystus, a które zostało przechowane dzięki Tradycji Kościoła i Pismu Świętemu. J. 

15.04.2003
Ewangelie synoptyczne????
Nazywamy tak Ewangelie Mateusza, Marka i Łukasza. Są one do siebie dość podobne, zawierają spore partie tego samego materiału. Ewangelia Jana wyraźnie się od nich różni... J.

15.04.2003
proszę o wyjaśnienie obrzędów w triduum paschalnym
Zajrzyj TUTAJ J.

15.04.2003
Karol Wojtyła w wierszu "PIEŚŃ O BOGU UKRYTYM " pisze "Zabierz mnie mistrzu do Efrem i tam pozwól z sobą pozostać...". Co to za miejscowość - EFREM ?? Czy Efraim czy Efrata. A może zupełnie inne ? 
Chodzi o Efraim. W niektórych tłumaczeniach Biblii w J 11,54 jest Efrem, zamiast Efraim... r.

15.04.2003
jakie ma określenie sakrament Bierzmowania i jakie elementy są w nim istotne?
Proponujemy zapoznać się z artykułem zawartym na stronie: http://www.kuria.gliwice.pl/czytelnia/ksiazki/index.php?numer=40&art=8J.

15.04.2003
Czy w Polosce naprawde obowiązuje prawo kanoniczne, które nakazuje pościć w każdy piątek miesiąca a nie przestrzeganie tego prawa to grzech? W szkole uczono mnie że poszczenie w piątek to jest indywidualna sprawa związana raczej z tradycją i nawet jeśli ktoś nie zahowuje postu to nie ma grzechu.
Prawo kanoniczne przewiduje, że w każdy piątek w ciągu roku (o ile nie wypada w tym dniu jakaś uroczystość – np. Wszystkich Świętych) należy zachować wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych. Złamanie tej zasady, oczywiście świadome i dobrowolne, jest grzechem. Dodajmy, że prawo to obowiązuje we wszystkich krajach, których episkopat nie zadecydował o „złagodzeniu” tej zasady... „Złagodzeniu” napisano w cudzysłowiu, bo zazwyczaj zobowiązuje się wtedy wiernych do czynienia dzieł miłosierdzia. To bywa znacznie trudniejsze. Szkoda, że niektórym wydaje się, że skoro nie ma zakazu, to nic już robić nie trzeba... J.

15.04.2003
Czy przyjęcie komunii św. bez spowiedzi jest ciężkim grzechem? Jakie są tego konsekwencje?
Przyjęcie Komunii Świętej bez spowiedzi jest grzechem tylko w przypadku, kiedy przyjmujący jest obarczony grzechem ciężkim. Wtedy rzeczywiście powinien najpierw pójść do spowiedzi. Jeśli żadnego grzechu ciężkiego od ostatniej spowiedzi nie popełnił, to może z czystym sumieniem przyjmować Ciało Chrystusa. Oczywiście powinien pamiętać, że sakramentalna spowiedź raz o roku jest jednak wymagana... W przypadku przyjęcia Komunii w stanie grzechu ciężkiego popełnia się kolejny ciężki grzech - świętokradztwo. Należy się więc z niego (i innych śmiertelnych grzechów) wyspowiadać. Żadne inne sankcje za ten grzech nie są przewidziane... J.

15.04.2003
Dlaczego koścół katolicki (obecnie) faworyzuje kobiety. Przykład: Mąż może pieścić żonę, doprowadzając ją do orgazmu i wszystko jest w porządku.W sytuacji odwrotnej - będzie grzech.Dlaczego nie ma jednej miary dla obydwu płci? Druga sprawa, to tyle się mówi o ekumenizmie. Jednak nauka kościóła ewangelickiego w sprawach "łóżkowych" małżonków jest o wiele bardziej liberalna niż katolickiego. Czy ewentualne zjednoczenie tych kościołów mogłoby się odbyć tylko pod dyktando katolickiegó? 
1. To chyba jakieś nieporozumienie. Podręczniki teologii moralnej zezwalają na stosowanie tego rodzaju praktyk tylko w sytuacji, gdy u kobiety podczas stosunku nie doszło do orgazmu (a u mężczyzny już tak). Uważa się, że w takiej sytuacji jest to jakby dalsza część stosunku małżeńskiego; działanie to jest bezpośrednio związane ze zwyczajnym aktem małżeńskim... 2. Trudno nam się wypowiadać o ekumenizmie w kontekście różnic w podejściu do grzechów przeciw szóstemu przykazaniu. Póki co tematy te nie są (przynajmniej oficjalnie) przedmiotem dialogu ekumenicznego... Pragniemy jednak zwrócić uwagę, że ekumenizm nie polega na rezygnowaniu z własnych poglądów w imię jedności. Tego rodzaju działania – jak pokazała historia – prowadzą tylko do kolejnych podziałów. Dlatego jedność pod dyktando kogokolwiek wydaje się niemożliwa. Na marginesie: dla przyszłego pojednania ważne jest ustalenie co rzeczywiście nas dzieli. Okazuje się bowiem, że często mamy w tej kwestii do czynienia z nieporozumieniami i dzieli nas mniej, niż nam się wydawało. Dopiero wtedy możemy myśleć o wspólnym poszukiwaniu prawdy... Zawsze jednak, o czym niestety zapominają niektórzy dyskutujący na tematy doktrynalne w sieci, potrzeba ducha miłości i szacunku wobec partnerów dialogu. Trzeba też likwidowania wzajemnych uprzedzeń... J.

14.04.2003
czy w Wielka Sobotę po poludniu mozna podać na obiedzie rodzinnym biała kielbase na gorąco proszę bardzo o szybką odpowiedż
Zgodnie z przepisami obowiązującymi w Kościele katolickim w Polsce - można. Wstrzemięźliwość, czyli post jakościowy jest tylko zalecany, a nie obowiązkowy.

14.04.2003
Szczęść Boże! Jeżeli jakieś małżeństwo nie może doczekać się potomstwa to bada się rownież nasienie męża.Dla mnie pojawia się tu jednak problem: czy jest moralnie dopuszczalne (czy jest grzechem) oddanie nasiena poprzez masturbację? Jeśli tak,to czy jest inna droga aby wykonać takie badanie, czy też należy z niego zrezygnować ?
Najlepiej w tej kwestii zajrzeć na stronę: http://www.duszp.sl.zdrowia.katowice.opoka.org.pl/Etyka/12.htmlW ocenie masturbacji jako sposobu pobrania nasienia do badania pomocne mogą być także materiały zawarte na stronach: http://andrzej.kai.pl/ekai/bib.php/dokumenty/donum_vitae/donum_vitae.htmloraz http://www.bialystok.opoka.org.pl/sawdar/czytelnia/doktorat/art2.htmJ.

14.04.2003
Czy noszenie bluzki z napisem "SEXY" i krótkiej spódniczki jest grzechem?
Tego typu zachowania raczej grzechem nie są. Inna rzecz, czy zawsze są roztropne. W pewnych okolicznościach noszenie krótkiej spódniczki może być dla kogoś elementem prowokacji. Zwłaszcza, jeśli na bluzce widnieje wspomniany napis... Wypadało by taką możliwość także uwzględnić... J.

14.04.2003
mam problem, poniewaz bede niedlugo przystepowala do Bierzmowania i mam wybrac sobie imie... tzn. juz wybralam (Dorota), ale nie wiem co mam o nim napisac.. bo nic o nim nie wiem.. ! pomozcie ! prosze.. to jest pilne !
Zajrzyj na stronę: http://katedra.rzeszow.opoka.org.pl/imiona/imiona/imiona/dorota.html
14.04.2003
Jestem chrześcijanką ale jednocześnie Cyganką. Moja babka koniecznie chce wydać mnie za mąż za mężczyzne którego nawet nie znam. ja mam dopiero 14 lat i u nas jest przyjęte,że dziewczyna w tym wieku wychodzi za mąż i nie ma nic do powiedzenia bo to rodzina ustala za kogo i kiedy ma wyjść. Co mam zrobić aby nie wykluczono mnie z rodzini i aby poczekać ze ślubem na "tego jedynego"????
Wydaje się nam, że najlepiej będzie zapytać kogoś, kto lepiej zna to środowisko. Dlatego proponujemy kontakt z jezuickim duszpasterstwem Romów. Możesz napisać mailana adres raszaje@jezuici.krakow.pl lub zadzwonić pod numer tel. 048 12 429-44-16. Powodzenia.... J. 

14.04.2003
Jak wysłać list do Ojca Świętego?
Najlepiej na adres: Jego Świątobliwość Jan Paweł II Palazzo Apostolico Vaticano 00120 Citta del Vaticano red.

14.04.2003
co zrobic jesli zapomnialam jaka pokute dal mi ksiadz?
Najlepiej zadać sobie własną, np. odmówić różaniec, a przy najbliższej spowiedzi powiedzieć, że się tak zrobiło... J.

14.04.2003
mam takie pytanie czy okazywanie sobie uczuć przez całowanie bądź spędzenie nocy przez dwójkę młodych zakochanych ludzi jest grzechem i jaki jest stosunek Kościoła do tego. To jest pytanie teoretyczne.
To chyba nieśmiertelne pytanie. Ciągle w różnej formie do nas wraca :) Pocałunek pocałunkowi nierówny. Np. matka często całuje swoje dzieci wyrażając w ten sposób swoją miłość i na pewno nie jest to grzechem. Pocałunek może być też wyrazem pożądania, środkiem do rozbudzenia zmysłów i wywołania podniecenia seksualnego. Tego rodzaju pocałunek poza małżeństwem jest grzeszny... Wspólne spędzenie nocy... Hm... Jeśli chodzi o siedzenie przy ognisku, albo nocowanie w jednym pokoju to na pewno nie jest... Jeśli jednak owemu „spędzaniu nocy” towarzyszą działania mające wywołać pożądanie, seksualne podniecenie u siebie lub partnera, to oczywiście mamy do czynienia z grzechem.. J.

14.04.2003
przeczytałam ostatnio,,Pielgrzyma" Paulo Coehlo. 1. Jest tam mowa o ,,chreścijańskim" stowarzyszeniu RAM. Co to za stowarzyszenie i czy na pewno jest ono chrześcijańskie?? 2. Co mam sądzić o samej książce? Mam mieszane uczucia....czy jest ona rzeczywiście chrześcijańska??? Pomóżcie! Jest to dla mnie ważny problem.
1. Prosimy o rozszyfrowanie skrótu. 2. Książki tego autora budzą mieszane uczucia. Dla wielu jest on raczej pisarzem z kręgu New Age. Nie wydaje się nam więc, by na jego „pomysłach” można było budować swą religijność... Proponujemy odwiedzić strony: http://www.bosko.pl/twoj/publicystyka/?plik=coelho¶m=329 oraz http://drzewobabel.pl/wyw_prorok.php Wyrażona na nich opinia wydaje się dość obiektywna... red. 

14.04.2003
Proszę mi pomóc nie potrafię uruchomić piosenki o Synu Marnotrawnym zsiągniętym z linku który otrzymałam od Was kilka dni temu.Podobno ma to byc w systemie mp3 ale jak to przerobić ,nie potrafię . proszę o pomoc.
Jeśli jeszcze naszej odpowiedzi nie otrzymałaś, to radzimy odwiedzić stronę http://mp3.com.pl/vqf.html. Piszącemu te słowa się udało... Wprawdzie nie skonwertować, ale muzykę usłyszał :) Jak widać mozliwości jest więcej... J.

14.04.2003
Uczestniczyłem w rekolekcjach wielkopostnych. Ojciec Saletyn mówił na nich, że po Spowiedzi św. świętokradzkiej należy wypowiedzieć wszystkie grzechy, nawet te, które się już powiedziało. Czy nie wiedząc o tym wcześniej muszę wyspowiadać się jeszcze raz?
Wystarczy, jeśli zrobi się to przy najbliższej spowiedzi... J.

13.04.2003
Czym jest Ruch Rodzin Nazaretanskich? Pytam, bo pare lat temu bylam we wspolnocie tzw. Odnowy w Duchu Sw., w ktorej zabronione bylo m. in. wchodzenie w relacje z osobami spoza wspolnoty, pojscie na dyskoteke czy do kina, a nawet sluchanie Mozarta, gdyz ten byl masonem, jak rowniez bycie poslusznym wobec "nienawroconych", czyli nie uczestniczacych w ruchu ksiezy i rodzicow. Najciekawsze jest to, ze grupa ta istniala przy parafii katolickiej i oprocz swieckiej liderki miala opiekuna- ksiedza. Zbawienie bylo mozliwe do uzyskania tylko przez czlonkow wspolnoty, wszyscy inni byli go pozbawieni, a ci, ktorzy byli we wspolnocie i zdecydowali sie odejsc, bez wszelkich watpliwosci skazani byli na pieklo, bo "zgrzeszyli przeciwko Duchowi Swietemu". Dlatego odzyskanie rownowagi po odejsciu ze wspolnoty kosztowalo mnie wiele czasu, bolu i wysilku. Minelo kilka lat i w koncu jakos sie pozbieralam, jednak brakuje mi Boga. W parafii, w ktorej sie obecnie znajduje, jest wlasnie Ruch Rodzin Nazaretanskich. Zanim sie tam wybiore, wolalabym jednak dowiedziec sie o nim czegos wiecej, bo nie chce znowu wpakowac sie w cos i skonczyc, jak poprzednio, w ciezkiej depresji. 
Na temat tego ruchu możesz przeczytać na stronie: http://www.diecezja.zgora-gorzow.opoka.org.pl/ruchy/rrn/rrn/wroclaw/wroclaw.htmUfamy, że wspólnoty tego ruchu są „katolickie”, tzn. otwarte na pluralizm dróg prowadzących do zbawienia. Jeśli zauważy Pani jakieś niepokojące tendencje proszę zwrócić uwagę księdzu opiekunowi. Być może, przy Pani doświadczeniach, trzeba będzie także czym prędzej opuścić tę grupę. Piszemy tak, bo zasadniczo Odnowa w Duchu Świętym jest też otwartym, katolickim ruchem. Musiała trafić Pani na bardzo zła „wspólnotę”... Cóż, diabeł może działać także przez z pozoru świętobliwych ludzi. Jakże bardzo trzeba się starać, by nie pozwolić mu się uwieść przez grzech pychy... J. 

13.04.2003
Szczęść Boże! Ostatnio widziałam tu pytanie kogoś, kto miał 22 lata i pytał, czy trzeba w tym wieku słuchać rodziców. Ja mam 21 i mam właściwie podobny problem. Chodzi o to, ze moja mama i ja mamy czasem inne zdanie. A dokładnie chodzi o makijaż. Wiem, że dla wielu może to być dziwne, ale ja naprawdę nie przepadam za malowaniem się. Dla mnie nie jest najważniejsze to jak wyglądam, gdy się przeglądam w lustrze. (Nie zrozumcie mnie źle, że mi w ogóle nie zależy na wyglądzie, chodzę brudna itp.). W każdym razie robię to dla mamy i maluję rzęsy i usta błyszczykiem, (nawet czasem z własnej woli) ale mama jeszcze chce żebym je malowała konturówką, a ja się z nią źle czuję. Mówiłam to mamie, ale ona nadal obstawia przy swoim i mówi, że ma na mnie nerwy, bo jej nie słucham. :( Naprawdę zalezy mi na posłuszeństwie i szacunku wzgledem rodziców, ale z drugiej strony czy nie mam prawa decydować o swoim wygladzie i wyglądać tak, żebym się dobrze czuła? Czy powinnam słuchać w tym względzie mamy i czuć się źle? Czy takie nieposłuszeństwo jest grzechem? (Bo w końcu mieszkam z rodzicami pod jednym dachem :) Może powiem jeszcze dlaczego mamie tak zależy na tym moim malowaniu. Otóż nie mam jeczsze chłopaka i ona wychodzi z założenia, że tu makijaż może pomóc. Jednak ja ufam Panu Jezusowi i wiem, że jeżeli mam być żoną to i tak spotkam mojego przyszłego męża nawet bez tuszu na rzęsach. Co ja mam zrobić?
Naszym zdaniem masz rację. Trudno, aby mama decydowała, że masz się tak czy inaczej malować. Zwłaszcza, że masz już swoje lata i chodzi o Twoją buzię oraz Twoje samopoczucie. Myślimy, że możesz mamie tak sprawę przedstawić... Tym bardziej, że – jak zauważyłaś – nie chcesz na siłę znajdować chłopaka. Zwłaszcza takiego, który patrzy na makijaż, a nie serce... A ta sprawa, to już kwestia wyboru partnera zyciowego. A w tej - jak wiesz - posłuszeństwo wobec rodziców nie obowiązuje :) J. 

13.04.2003
1.Czy Pan Bóg wybiera ludzi zawsze do rzeczy dobrych? Bo jeśli wszyscy bylibyśmy wybrani i towarzyszyła by nam łaska Pana Boga, to na świecie nie byloby zła. Mały przykład : jeśli ludzie nie ukrzyżowaliby Pana Jezusa, to nie byłoby zbawienia. Czy ci ludzie, którzy ukrzyżowali P. Jezusa zostali z góry do tego wybrani? wiem, że mamy wolną wolę i sami decydujemy, ale dlaczego Pan Bóg nie pomógł im w podjęciu decyzji, by jednak nie czynili zła. 2.czy powołanie człowieka jest z góry narzucone? 
1. Pan Bóg wybiera ludzi tylko do rzeczy dobrych. Zna jednak przyszłość, dlatego może w swoich planach uwzględnić także ludzką złą wolę. To dlatego czasem nam się wydaje, że ktoś został powołany do sprawienia jakiegoś zła. Ale tak na pewno nie jest! Pan Bóg pomaga nam w wybieraniu dobra. Znamy przecież Jego przykazania. Skoro jednak mamy wolną wolę, to przecież nie będzie nas zmuszał do czynienia dobra... Przeświadczenie, że nie byłoby zła, gdyby Bóg więcej nam pomagał jest chyba próbą przerzucenia na Niego odpowiedzialności za nasze czyny. 2. Powołanie jest Bożym wezwaniem. W tym sensie powołanie jest nam narzucone. Np. Bóg wszystkich nas powołuje do życia wiecznego. Mamy jednak wolną wolę i możemy się temu powołaniu sprzeciwić... Co oczywiście nie wychodzi nam na dobre... Jeszcze raz bardzo prosimy, by swoich złych czynów nie próbować usprawiedliwiać takim czy innym naszym powołaniem... Możesz też zajrzeć TUTAJ i TUTAJ J. 

13.04.2003
czy dwie kochające sie osoby popełniają grzech jesli czule sie pieszczą lecz nie współrzyją ze sobą?
Jeśli owe działania prowadzą do podniecenia seksualnego to świadome i dobrowolne ich kontynuowanie jest grzechem... J.

12.04.2003
Dlaczego Bóg mnie olewa zawsze kiedy go prosze to on mnie zgory na doł olewa Dlaczego tak jest tym samym on mnie odsywa od siebie odpycha i za niedługo może mi niestarczyc sił i się odwroce od Niego i będzie się pewnie cieszył 
Bóg nigdy tak nie postępuje z człowiekiem. To raczej my, wskutek różnych okoliczności, skłonni jesteśmy Go takim widzieć. Bo niby na czym miałoby polegać owo odpychanie i odrzucanie przez Boga? Czy skąpi nam swej łaski w sakramentach? Czy nie dał nam wszystkim swojego słowa? Czy nie pozwala zwracać się do siebie Ojcze? Na jakiej podstawie przypisujemy Bogu, że odejście od Niego sprawiłoby Mu satysfakcję? Naszych odczuć w tym względzie nie powinniśmy brać za pewnik. Pewne jest raczej to, co mówi nam objawienie: Bóg wszystkich ludzi kocha i nikim nie gardzi.... Wyjściem z sytuacji jest chyba pokorna rozmowa z Bogiem na temat tego, co się czuje... Może wtedy w różnych przykrych okolicznościach zobaczymy nie złośliwość Boga, a wezwanie do pójścia za Nim... Choćby krzyżową drogą... J. 

12.04.2003
Jaką Pan Jezus miał grupę krwi? Czy badania naukowe dotyczące Całunu Turyńskiego, cudu w Lanciano i Orvietto itp. są ze sobą zgodne?
Według zebranych przez nas informacji grupa krwi we wszystkich tych przypadkach jest ta sama: AB. Zobacz na stronach: http://www.kuria.gliwice.pl/czytelnia/jezuszyje/index.php?numer=09

 HYPERLINK "http://www.mateusz.pl/ksiazki/vm-poch/poch_19.htm" http://www.mateusz.pl/ksiazki/vm-poch/poch_19.htmMożesz tez zajrzeć na stronę poświęconą całunowi: http://www.calun.org/J.

12.04.2003
jak to jest wlasciwei z tymi katolikami hym? Niby kazdy taki pobozy i za chrzescijana sie uwaza a robi calkiem co innego! czemu BIBLIA JEST PODZIELONA NA PISMA KANONICZNE I NIE KANONICZNE!! cZY KTOS CZYTAL KIEDYS TE NIEKANONICZNE?!! WIECIE CO TAM JEST NAPISANE? WIELE CIOEKAWYCH RZECZY. BIBLIA TO KOPI KOPI KAZDY TEOLOG WIE JAK POWSTAWALA! TYSIACE BLEDOW! BOG JEST MILOSIERNY A LUDZIE UMIERAJA W MEKACH! GDZIE TA SPRAWIEDLIWOSC?! 
1. Fatalnie, gdy ktoś własną opinię przyjmuje za niepodważalną prawdę. Każdy katolik udaje pobożnego, a robi co innego? Znasz wszystkich katolików na świecie? A dobrze się czujesz, gdy ktoś mówi, że młodzi ludzie to ćpuny? Albo gdy jakiś porzucony przez dziewczynę chłopak wypowiada kwestie, że wszystkie dziewczyny są takie a takie? Dlaczego więc krzywdzisz wielu porządnych katolików? Psychologia uczy, że istnieje takie zjawisko jak projekcja. Z grubsza rzecz biorąc polega na przypisywaniu innym swoich własnych błędów. Może powinnaś zwrócić na to uwagę? 2. Biblia nie jest podzielona na pisma kanoniczne i niekanoniczne. W Biblii wszystkie księgi są kanoniczne, bo należą do kanonu ksiąg świętych. A apokryfy, o których zapewne myślisz, to księgi, do których każdy kto chce może zajrzeć. Niektóre z nich wywarły zresztą pewien wpływ np. na malarstwo... Ktoś więc je kiedyś czytał. A piszący te słowa należy do tych, którzy odżałowali parę groszy i kupili ich polskie wydanie... Byłoby bardzo interesującą rzeczą dowiedzieć się, co konkretnie rozumiesz pisząc, że jest tam wiele ciekawych rzeczy... Bo sensacji tam nie ma... 3. Biblia to kopia kopii. Zgadza się. Jak każdą księgę tak i Biblie przepisywano. Tak się składa, że księgi starożytności zachowały się tylko w ten sposób. Zgadza się też, że przy tym popełniono wiele błędów. Naukowcy mają jednak do dyspozycji ogromny materiał porównawczy. Nie tylko zresztą w językach oryginalnych (greckim czy hebrajskim, zależnie od księgi), ale także w innych starożytnych językach na które dość wcześnie Biblię przetłumaczono (np. łaciński, syryjski, koptyjski, armeński). Najstarsze zachowane fragmenty Nowego Testamentu pochodzą z II wieku... Dziś, dzięki tzw. badaniom krytycznym, ustalono praktycznie oryginalny tekst Biblii. Jeśli są jakieś wątpliwości, to dotyczą one spraw trzeciorzędnych, nieistotnych dla doktryny... 4. Cierpienie to oczywiście bardzo trudna do wytłumaczenia sprawa. Najważniejszym w tej kwestii wydaje się, że Bóg patrzy z perspektywy wieczności. Najgorsze nawet chwile mają zakończyć się wiecznym szczęściem w niebie... Poza tym trzeba chyba przypomnieć, że cierpienie uczy nas patrzeć głębiej i mądrzej na świat i własne życie... J. 

12.04.2003
Szanowna redakcjo pytałam o pieśn o synu marnotrawnym ale ona nie jest w pliku mp3 i nie potrafie jej załączyc. Prosze mi pomóc (pyt z dn 9.04)
Hmmm... Szanowna... Dziękujemy... Zajrzyj na stronę: http://mp3.com.pl/vqf.html. Jak widać mozliwości jest więcej... J.

12.04.2003
Proszę mi powiedzieć na lekcji religii Katecheta powiedział, że nie możemy rozdzielać Trójcy św tylko traktować jako Boga w Trzech Osobach, ale dlaczego parę lat temu obchodzilismy Rok Ojca, potem Syma i potem Ducha św.?
Prawda o Trójcy Świętej jest bardzo trudna. Nie potrafimy bowiem znaleźć odpowiednich słów na wyrażenie tej tajemnicy stąd pewne nieporozumienia. Oczywiście często mówimy o tzw. działaniu trynitarnym (czyli, że działa cała Trójca – np. stworzenie świata). W niektórych jednak przypadkach nie możemy tak powiedzieć (np. na krzyżu nie umarł Ojciec i Duch, tylko Syn). Trochę to skomplikowane. Dlatego najlepiej chyba zapoznać się z tą sprawą czytając odpowiednie fragmenty Katechizmu Kościoła Katolickiego 249-260. J.

12.04.2003
jak mam wytłumaczyc komuś,że nauka udowadnia istnienie Boga i nie stoi w sprzecznosci z wiara, tylko ją wspiera?(na o chyba wspiera, prawda?)
Nauka nie udowadnia istnienia Boga. Nie można Go dotknąć, zmierzyć, zważyć. Jednak refleksja na światem, jego zmiennością, a jednocześnie jego niezwykle mądrym zorganizowaniem, mogą człowieka doprowadzić do wniosku, że za tym wszystkim stoi Istota Rozumna, Bóg. W tym sensie wiedza może wspierać wiarę... Kościół objawianie się Boga przez swe dzieła (podobnie jak malarz wyraża swój pomysł w obrazie) nazywa objawieniem kosmicznym... Możesz też zajrzeć na strony http://www.wiara.pl/admin/www.opoka.org.pl/biblioteka/T/

 HYPERLINK "http://www.mateusz.pl/wdrodze/nr304/304-05-FR-Nauka.htm" http://www.mateusz.pl/wdrodze/nr304/304-05-FR-Nauka.htmJ.

11.04.2003
Do kiedy (dzień i miesiąc) panował Pius XI, bo w zamieszczonym tu wykazie papieży jest błąd.
Pius XI zmarł 10 lutego 1939 roku... Dziękujemy za zwrócenie uwagi... J.

11.04.2003
Proszę o podanie informacji o zmarłej kilka lat temu Zofii Nosko ze Szczecina i jej objawieniach.
Nie posiadamy na ten temat żadnej informacji. Nie jest zresztą naszym celem nagłaśnianie tego typu historii. O objawieniach prywatnych nieuznanych przez Kościół piszemy, jeśli sprawa jest i tak znana... J.

11.04.2003
Na czym polega post ścisły i w jakie dni obowiązuje?
Kliknij TUTAJ J.

11.04.2003
Chciałam zauważyć, że Tolkmicie (na wykazie objawień) to w rzeczywistości TOLKMICKO... Jestem w 100% przekonana, że te objawienia są fałszywe, ale od waszych wywodów odtrąca mnie pewna niedbałość i fakt, że nikt nie podpisuje się ani pod całą stroną, ani pod poszczególnymi artykułami. Kto ją redaguje? Nie wiadomo. 
Reczywiście, chodziło o Tolkmicko. Dziękujemy za zwrócenie uwagi, błąd poprawiliśmy. W sprawie podpisu pod stroną... Serwisem zajmują się pracownicy i współpracownicy Gościa Niedzielnego. Wydawało nam się to oczywiste, skoro na samej górze znajduje się wielki link do stron Gościa. W takim razie będziemy musieli przygotować stopkę... J.

11.04.2003
Dlaczego wśród objawień nieuznanych przez Kościół macie Amsterdam, skoro w maju 2002 r. ordynariusz zatwierdził te objawienia jako nadprzyrodzone. Pisano o tym w "Niedzieli", "Naszym Dzienniku" i w "Vox Domini"? Co do Montichiari w 2001 r. biskup zatwierdził kult Matki Bożej Róży Duchownej, a objawienia są nadal badane - nie ma ostatecznego uznania. Wasze sformułowanie "Nieuznane" byłoby uczciwiej zamienić na "badane"; "dotąd nie uznane" lub coś w tym stylu, jesli zależy wam na prawdzie.
Informacja w cytowanych mediach była nieprecyzyjna. Biskup miejsca wypowiedział się jedynie, że tzw. objawienia amsterdamskie mogą być nadprzyrodzone. Nie mógł ich zatwierdzić dopóki nie została odwołana deklaracja Stolicy Apostolskiej z roku 1974. Podobne stanowisko można znaleźć również w innych serwisach katolickich, np tutaj: http://www.opoka.org.pl/php/komentarze/komentarze.php?msg_id=1270&action=show W kwestii objawień prywatnych obowiązuje w Kościele katolickim jasny podział: uznane lub nie. Nie ma kategorii pośrednich, ponieważ mogłyby one wprowadzać wiernych w błąd. Sugerowane sformułowania nie służyłyby prawdzie, lecz jej rozmywaniu. Właśnie w imię Prawdy trzymamy się jasno stanowiska Kościoła. Przypominamy, że katolik nie jest zobowiązany do wiary nawet w uznane przez Kościół objawienia prywatne.

11.04.2003
czy jeśli się nie było na rekolekcjach wielkopostnych w parafii to ma się grzech ?
Brak udziału w wielkopostnych rekolekcjach w parafii zasadniczo nie jest grzechem. Chyba, że jest to wyrazem szerszego zjawiska: zaniedbywania życia religijnego, zaniedbywania pielęgnowania wiary, braku troski o jej rozwój... Trudno tu o jednoznaczną ocenę. Musisz sama odpowiedzieć sobie na pytanie, czy pielęgnujesz swą wiarę, czy ją rozwijasz ... J.

11.04.2003
Studiuje jezyk angielski!!...blagam pomozcie mi! musze przygotowac dyskusje o sektach (glowne sekty- niebezpieczenstwa itp..) dyskusja musi sie skonczyc pytaniem(...).ktore byloby ogolne i niejednostronne- obiektywne! poczatek dyskusji: musze zarysowac ogolna wiedze o sektach: definicja, jakie sa, wypowiedzi osob ktore zetknely sie z sektami! szukam w internecie ale wlasciwie nie moge znalezc nic kokretnego! nie wiem co mam robic- tyle tego jest! Potrezbuje informacji:dyskusje bede przeprowadzac w j ang.-wykladowca ktory bedzie mnie ocenial jest Szkotem i jest w jakiejs sekcie - dlatego musze miec obiektywne informacje Pomozcie mi prosze Z gory Wam dziekuje! Zarys dyskusji musze miec najpozniej po swietach Licze na wasz pomoc ! ...God bless You!!! 
Proponujemy odwiedzić strony: http://www.sekty.olsztyn.opoka.org.pl/page49.html

 HYPERLINK "http://www.sekty.net/" http://www.sekty.net/

 HYPERLINK "http://www.opoka.org.pl/varia/sekty/" http://www.opoka.org.pl/varia/sekty/Trudno o w pełni obiektywne informacje o sektach. Ich członkowie i stojący obok siłą rzeczy widzą sprawy inaczej... J.

11.04.2003
Chciałbym się dowiedzieć o sposoby kadzenia. tzn. ile razy kadzi się Najświętszy Sakrament, ile krzyż, a ile razy księdza i lud? Proszę o odp. równiez na podanego przeze mnie maila. Dziękuję.
Sposoby okadzania to kwestia zwyczaju, a nie koscielnych przepisów. W naszej archidiecezji Najświętszy Sakrament i Krzyż okadza się trzy razy po trzy razy, księdza i lud po dwa razy. Ale bywa też inaczej. Zob. np. na stronie: http://www.pascha.org.pl/cpl/turyferariusz.phporaz http://www.republika.pl/ministrancilodz/kandydat/rozd12.htm. Najlepiej w tej kwestii trzymać się miejscowych zwyczajów i zapytać opiekuna ministrantów... red. 

11.04.2003
proszę o wyjaśnienie znaczenia modlitwy wspólnotowej, czy jest ona podstawą wzrostu duchowego i zbliżania się do Boga? Powiem szczerze, na takich spotkaniach modlitewnych czuję się nieswojo, jestem zamknieta i trudno mi się modlić. Czy zmuszać się? Jakie znaczenie ma taka modlitwa,w czym może mi pomóc i czy walczyć o nią?Serdecznie dziekuję.
Przed laty jeden z liderów katolickiej Odnowy w Duchu Świętym powiedział, że modlitwa we wspólnocie jest czymś wtórnym w stosunku do modlitwy osobistej. To ona, połączona z czytaniem Pisma Świętego stanowi podstawę rozwoju duchowego. Równie ważne jest wspólnotowe uczestnictwo w Eucharystii. Tam na pewno spotykamy Boga. Modlitwa w grupach modlitewnych jest na pewno czymś dobrym. Jeśli jednak coś nam w tej wspólnotowej modlitwie przeszkadza, coś nie pozwala się skupić, to nie należy się tym zbytnio przejmować. Na pewno ten rodzaj modlitwy nie jest konieczny do zbawienia... Czy warto o tę modlitwę walczyć? Trudno powiedzieć. Chyba najlepiej będzie jeszcze parę razy spróbować... Ważne, by podczas modlitwy być sobą; nie zazdroszcząc innym ich uniesień, nawet ich nie oczekując, zwracać się ufnym sercem do Boga.... J.

11.04.2003
Re Pytanie z dnia: 09.04.2003 Czy powinienem ponownie ochrzcić dziecko, które zostało ochrzczone w szpitalu przez pielęgniarkę.. Rozumiem ze pielegniarka ochrzcila za darmo jaka wobec tego powinna byc oplata w parafii bo dziecko juz jest ochrzcone? - pytam powaznie.
Smutno nam, gdy ktoś tego rodzaju kwestię sprowadza do rozmowy o pieniądzach... Za wpisanie dziecka do księgi ochrzczonych kapłan zapewne nie będzie chciał żadnej ofiary. Jest jednak poważniejszy problem: czy przypadkiem pielęgniarka już nie zgłosiła proboszczowi miejsca (kapelanowi szpitala) faktu chrztu. Warto to wyjaśnić... W takich sytuacjach możliwe jest także - co napisano w ostatniej odpowiedzi - dopełnienie obrzędów w Kościele, w obecności rodziny, rodziców chrzestnych itp. Naprawdę prosimy, by sprawę wyjaśnić z proboszczem. My nie powinniśmy wchodzić w jego kompetencje... J.

11.04.2003
RE Pytanie z dnia: 07.04.2003 Biorę w czerwcu ślub, ... przystrojenie kościoła tylko i wyłącznie w jednej kwiaciarni 200 do 300,- PLN, - to sie po polsku nazywa korupcja. Nie rozumiem punktu widzenia odpowiadajacego mam pytanie posilkowe a jak wyglada ta kwestia w Kosciele Polskokatolickim (tzn ceny za uslugi dla ludnosci)?
Z wysokością opłat za ślub w Kościele można się oczywiście nie zgodzić. Powinna to być dobrowolna ofiara. Problem w tym, że dla niektórych znaczy to danie jałmużny.... Nie mamy pojęcia jak znaleźć złoty środek w tej kwestii. Przede wszystkim jednak trzeba mieć świadomość, że sprawę należy ustalić z samym proboszczem, a nie z pracownikami serwisu internetowego. My wskazaliśmy na sposób zmniejszenia kosztów: rezygnację z dodakowego przystrojenia kościoła, ewentualne zrezygnowanie z organisty. Wskazaliśmy także, iż w takim wypadku proboszcz zapewne przyjmie mniejszą ofiarę... W wielu parafiach w związku ze ślubem nie przystraja się dodatkowo koscioła. Proszę wybaczyć, ale jeśli kogoś stać na coś takiego, to stać go zapewne także na bardziej hojny datek na rzecz asystującego przy ślubie kapłana i parafii... Czy w tak radosnym dniu, w którym nie szczędzi się pieniądzy na wynajęcie odpowiedniej sali, jedzenie (często także alkohol) dla zaproszonych gości, suknię ślubną, zespół muzyczny i fotografa akurat kapłana, urzędowego świadka Kościoła trzeba potraktować jak natrętnego żebraka? Problem w tym, że patrzy Pani na sprawę nie jak na przyjęcie w Kościele sakramentu, ale jak na usługę ze strony Kościoła (to Pani słowa). Wynajęcie na godzinę sali (kościoła), muzyka (organisty), urzędnika (kapłana) pracownika gospodarczego (kościelny) i ewentualnie sprzątaczek które pozbierają rozrzucony przed kościołem ryż za 700 zł to rzeczywiście sporo... W takim razie podpowiemy Pani, że pozostało jeszcze opłacenie nauk prześlubnych, ewentualnego katechumenatu przedmałżeńskiego i papierkowej roboty proboszcza przy spisywaniu protokołu i zawiadamianiu Urzędu Stanu Cywilnego... J.

10.04.2003
Czy założenie w kościele tzw. "nogi na nogę" podczas mszy albo innego nabożeństwa jest nietaktem ? A może grzechem ?
Dla wielu zakładanie nogi na nogę jest wyrazem lekceważenia. Chyba nie wypada w czasie Mszy tak siedzieć... Trudno oczywiście uznać to za grzech... J.

10.04.2003
Może mi ktoś wytłumaczy, dlaczego nie odczuwam miłości, bo czuje się jak pusta szmata. Czy jest to możliwe, że brak miłości jest karą za moje grzechy? Pewnie mi doradzicie, żebym poszła do spowiedzi, ale na razie nie mam odwagi tam iść, czy jest to grzechem, jęśli unikam spowiedzi?
Trudno nam jednoznacznie udzielić odpowiedzi na Twoje pytanie. Niewiele o Tobie wiemy... Najlepszą radę, jakiej mogliśmy Ci udzielić już znasz. Dosyć często świadomość własnej grzeszności prowadzi poczucia niskiej wartości i zamknięcia się w sobie. Wbrew pozorom wyrzucamy sobie swoje grzechy. Trudno nam samych siebie pokochać, zaakceptować. I nie chodzi tu o egoistyczne zapatrzenie w siebie, ale o zdrowe podejście do siebie i swoich słabości. A nie kochając siebie, nie akceptując siebie, jednocześnie nie jesteśmy w stanie kochać innych. Tylko Boże przebaczenie może nas na powrót uzdolnić do kochania. Bo tylko dzięki Bożej miłości odkrywamy, że mimo naszych słabości jesteśmy wartościowi. Bóg kocha nas mimo naszej grzeszności. Ta Jego miłość pomaga nam zaczynać ciągle od nowa... Unikanie spowiedzi na dłuższą metę tylko sprawę pogorszy. Musisz zdobyć się na odwagę... Trwanie w grzechach ciężkich jest narażaniem się na wieczne potępienie. Upadać jest rzeczą złą. Ale znacznie gorszą jest trwanie w upadku. Na pewno nie jest to postawa godna chrześcijanina.... Dodajmy, że brak spowiedzi staje się grzechem, jeśli nie spowiadamy się raz w roku... Wydaje się, że oprócz spowiedzi warto zwrócić uwagę na czynienie dobra. Choćby przyszło się do niego trochę zmusić. To też pomaga nam pokochać siebie, a przez to i bliźnich.... J.

10.04.2003
Słuchając piosenek zespołu rockowego P.O.D, doszukałem się tam nieco niecenzuralnych słów, więc tym większe było moje zdziwienie, gdy znalazłem, go na stronie ruah.pl. Czy ma on jakieś związki z chrześcijaństwem?
Wydaje się, że najlepiej spytać o to nie nas, a twórców strony ruah.pl..... J.

10.04.2003
Czy Watykan zajął oficjalne stanowisko w sprawie zaatakowania w 2001 r. Afganistanu przez USA po zamachach z 11 września?
Papież wielokrotnie apelował wtedy o pokojowe rozwiązanie problemu... Jednoznacznego potepienia akcji militarnej nie było. Zresztą niektóre wypowiedzi rzecznika Stolicy Apostolskiej można było odebrać jako akceptacje Stolicy Apostolskiej dla takiego rozwiązania. red.

10.04.2003
Podobno właśnie rusza w Polsce kampania przeciw dyskryminacji homoseksualistów i ich związków. Jaki jest stosunek Kościoła do niej?
Opinia Kościoła na temat homoseksualizmu jest znana od dawna. Powinni się nią zainteresować także ci, którzy często atakują Kościół wcale nie znając jego zdania na temat homoseksualizmu. W tym celu warto zapoznać się z dokumentem Kongregacji Nauki Wiary, Listem do biskupów Kościoła katolickiego o duszpasterstwie osób homoseksualnych Homosexualitatis problema. Można też zajrzeć do opracowania na ten temat znajdującego się na stronie: http://www.katecheta.pl/2001/11/N_02.htm. J. 

10.04.2003
Mam kilka pytań i prosiłbym o szybką odpowiedź. 1.Słyszałem w telewizji i, będąc w kawiarence internetowej przeczytałem napis, że mp3 są nielegalne(Jeżeli tak to dziwi mnie istnienie i legalność odtwarzaczy mp3). Chciałbym zapytać, czy jeżeli są nielegalne, to ich posiadfanie na komputerze jest grzechem?Przecież jest to najpopularniejszy format plików muzycznych i w dodatku obsługiwany przez wszystkie programy. Czy więc posiadanie ich i pożycznie innnym jest grzechem? Czy kopiowanie płyt Audio CD do formatu mp3 jest grzechem? I czy kopiowanie(z płyty na płytę)oryginalnych Audio CD jest grzechem?Przecież każdy może utworzyć swoją Audio CD o takim składzie utworów jak oryginalna płyta i nie da się tego stwierdzić czy jest kopia oryginału? 2. Czy używanie systemu operacyjnego (np. Windows XP) i różnych programów komputerowych czy gier nie zakupionych, a jedynie pożyczonych od kolegów (którzy również nie posidają oryginalnych wersji a jedynie kopie) to grzech? Czy kopiowanie takich (bądź oryginalnych wersji - nawet za zgodą właściciela) programów, gier czy systemów to grzech? Czy pożyczanie ich innym to grzech? 3. Czy ripowanie filmów DVD (zgrywanie ich do formatu ".avi" mieszczącego się na zwykłej płycie CD) to grzech? Czy kopiowanie bądż posiadanie już zripowanych filmów jest grzechem? Czy pożyczanie ich innym jest grzechem? 4. Czy kopiowanie filmów z oryginalnych kaset VHS(np. z wypożyczalni) do domowego użytku - nie rozpowszechniania - jest grzechem? Czy pożyczanie ich znajomym jest grzechem? Proszę o przesłanie odpowiedzi na mój e-mail, jeśli nie jest to problemem. Bóg zapłać.
Wyjaśnijmy, że nie wszystko co jest nielegalne jest zaraz grzechem. I odwrotnie. Legalne są niektóre czyny, które w świetle przykazań są grzechami (np. zdrada małżeńska). Poza tym nie każdy plik mp3 jest nielegalny. W naszym serwisie jest sporo plików mp3, są też do pobrania niektóre programy. Wszystkie są legalne, ponieważ ich twórcy nie mają nic przeciwko zamieszczeniu i ch w serwisie www.wiara.pl w celu rozpowszechnienia. Wszystkie zadane przez Ciebie pytania wkraczają w zakres praw autorskich. Niektórzy uważający się za znawców problematyki twierdzą, że wymienione przez Ciebie działania są grzechem. Nam jednak tak się nie wydaje. Nawet jeśli popełnia się tu czyn obciążony winą moralną, to poza sytuacją jednoznacznego osiągania dochodów w kopiowania utworów lub programów, jest to grzech lekki. Wyjaśnijmy. Nie jest naszym celem rozmywanie odpowiedzialności moralnej za czyny ewidentnie złe, ale odpowiedzi na Twoje pytania muszą uwzględniać wiele rozmaitych uwarunkowań: 1. Własność intelektualna nie jest taką samą formą własności jak własność materialna. Tzw. piractwo komputerowe trudno porównać do zwyczajnej kradzieży. Pokrzywdzony fizycznie niczego nie traci. Sprawa raczej jest podobna do niezapłacenia komuś za wykonaną przez niego pracę. 2. Dygresja, za chwilę okaże się dość ważna: podstawą naszej cywilizacji był (i powinien zostać) powszechny dostęp do dóbr kultury. Nie można jej wymieniać na pieniądze. Dzisiejsi twórcy kultury oraz informatycy za darmo korzystają z tego dziedzictwa.... 3. Należy zadać pytanie czy spodziewane zyski są współmierne do włożonej pracy. Zarówno twórcy muzyki jak i twórcy programów komputerowych otrzymują wynagrodzenie. Pewną ilość płyt, programów ktoś kupuje. Problem w tym, że zawsze chciałoby się więcej.... Czy słusznie? Tom encyklopedii kosztuje trochę ponad sto złotych. W jego tworzeniu uczestniczyło setki specjalistów z różnych dziedzin. Nie jest łatwo napisać artykuł do encyklopedii. Na dodatek sporo kosztuje jeszcze druk i oprawa. Czyżby praca tych specjalistów była rzeczywiście tak mało warta w porównaniu z twórcami piosenek i niektórych programów komputerowych? 4. Chodzi o wykazanie, że twórcy czerpią zyski z tzw. piractwa. W myśl zasady, że chcącemu nie dzieje się krzywda, nie sposób więc mieć pretensje do kopiujących piosenki i programy. Rozbijmy odpowiedź na dwie części a) twórcy piosenek i firmy fonograficzne korzystają z nielegalnego rozpowszechniania swoich utworów; jest to forma darmowej reklamy ich produktu. Niewielu dowiedziałoby się o istnieniu jakiejś piosenki, gdyby nie usłyszało jej w radio, na jakiejś imprezie czy płycie u znajomych, albo nie ściągnęło jej z sieci. Coś staje się przebojem dzięki temu, że jest często słuchane. Ograniczanie podaży do legalnie sprzedanych płyt spowodowałoby zapewne, że nikt by tych płyt nie kupował. Z tego punktu widzenia absurdalna staje się konieczność płacenia przez stacje radiowe za odtwarzanie utworów na antenie. Proszę wybaczyć, ale gdyby piszący te słowa chciał, by jego śpiew wyemitowano w eterze musiałby za taką reklamę sporo zapłacić... To raczej oni powinni płacić za reklamę... Jeśli więc owo rozpowszechnianie muzyki jest nielegalne, to twórcy i dystrybutorzy czerpią zyski z nielegalnego procederu. A chyba absurdem byłoby uznać ich za paserów... b) twórcy niektórych programów komputerowych czerpią zyski z piractwa komputerowego. Ich produkty, (źle zabezpieczane), całkowicie wyparły inne. Dziś korzystają z pozycji monopolisty. Pracodawca, zmuszony do posiadania legalnych wersji np. systemu operacyjnego nie kupi tanich programów, których nikt z jego pracowników nie zna. Doskonale wiedzą o tym twórcy nowych programów, starający się konkurować z monopolistami. Rozprowadzają swe produkty na płytach w czasopismach komputerowych... Zysk na pewno nie jest duży.... Dlaczego to robią? A może po prostu ceny renomowanych towarów są zbyt wygórowane? Wniosek. Jeśli nie czerpiesz dochodów z tego, o czym napisałeś w pytaniu, to naszym zdaniem nie musisz się zbytnio przejmować... Warto zauważyć, że istnieje legalne, coraz częściej wręcz systemowe oprogramowanie do tworzenia plików mp3 przeznaczonych dla prywatnych urządzeń przenośnych (np. Windows Media Player). Oprogramowanie to umożliwia również przenoszenie plików na płyty CD... Jeszcze bardziej skomplikowana jest sprawa z filmami. Jeśli kopiujesz z cudzej kasety lub płyty bez zgody właściciela nośnika, to na pewno nie jesteś w porządku. Jeśli kopiujesz za zgodą właściciela nośnika tylko dla siebie, po to, aby móc w przyszłości wrócić do skopiowanego dzieła, trudno tu mówić o poważnej winie moralnej. Jeśli zaczynasz, nawet nieodpłatnie, pożyczać skopiowany film, być może pozbawiasz dochodów np. właściciela wypożyczalni. Piszemy "być może", ponieważ bardzo możliwa jest sytuacja, w której jeśli Ty nie pożyczysz komuś skopiowanego filmu, to on go po prostu nigdy nie zobaczy, bo do wypożyczalni na pewno nie pójdzie. Nikt przecież nie uważa za grzech pożyczenia książki, a biblioteki są bezpłatne... red.

10.04.2003
co kościół i papież sądzą na temat homoseksualizmu?
Zajrzyj na stronę: http://www.katecheta.pl/2001/11/N_02.htmoraz http://www.opoka.org.pl/biblioteka/W/WR/kongregacje/kdwiary/zbior/t_2_18.html J. 

09.04.2003
Czy znajdę w necie pieśń o Synu marnotrawnym "Wróć synu wróć z daleka... wraz z melodią do pobrania? A może dysponujecie ta piekna pieśnia / równiez pytam o piesn Chrystusie- mozne jest równiez gdzies do pobrania wraz z melodia?
W sprawie pierwszej z piosenekj możesz zajrzeć na stronę: http://www.wzz.olsztyn.opoka.org.pl/muzykach.htmSłowa drugiej piosenki znaleźć mozna choćby pod adresem: http://gim4.bci.net.pl/biblteka/autor060/text0043.html. Nie znaleźliśmy jednak nigdzie pliku z jej wykonaniem.... J.

09.04.2003
Do pyt. z dn. 5.04 - strona Breviarium Fidei to VIII, 113.
Punkt VII, 113 (na stronie 602) brzmi: "Dusze tych, którzy po przyjęciu chrztu nie splamili się w ogóle żadnym grzechem oraz dusze tych, którzy splamiwszy się grzechem zostali oczyszczeni w sposób wyżej podany, czy też pozostając w ciele, czy też po opuszczeniu go zostają natychmiast przyjęte do nieba i oglądają jasno samego Boga w Trójcy Jedynego- jakim jest - w zależności od różnych zasług, jedni doskonalej od drugich. Jest to fragment "Dekretu dla Greków" Soboru Florenckiego. Dalej nie wiemy skąd pochodzi przytoczony w poprzednim pytaniu tekst... J. 

09.04.2003
skad wiem ze to co robie jest dobre? rozmawiam czesto z Bogiem ale nie wiem czy robie to dobrze. kiedys w trakcie modlitwy czulam taka lekkosc teraz jej nie ma. czy to zle? staram sie jak moge ale czasami jakies zlo mnie ogarnie. ja nie chce tak zyc. chce zyc dla Boga. nie chce zeby diabel mial ze mnie pozytek. jak do tego dazyc? 
Dobroci naszych czynów nie powinniśmy mierzyć uczuciami, jakie towarzyszą ich wykonywaniu, ale ich zgodnością z wolą Bożą. Dobre jest to, co jest realizacją przykazania miłości Boga i bliźniego. Złe jest to, co łamie Boże prawo (zawarte w dziesięciu przykazaniach).Tak odpowiedział Jezus człowiekowi, który Go pytał o dobro: „Znasz przykazania”... Nie musimy się więc martwić, że wybierając np. miedzy pójściem na drogę krzyżową a sprzątaniem mieszkania dokonamy złego wyboru. Jedno i drugie jest dobre.... Wartości modlitwy nie możemy chyba mierzyć towarzyszącymi nam podczas niej uczuciami. Najważniejsze, ze chcemy być z Bogiem, że chcemy z nim rozmawiać. Wszystko inne jest już sprawą drugorzędną. Na pewno zaś brak uczucia lekkości na modlitwie sam w sobie nie może być zły. Złym może być ewentualny grzech, który takie stany powoduje.... Na temat tzw. oschłości na modlitwie najlepiej przeczytać pod adresami: http://www.oaza.org.pl/polski/czasopisma/wieczernik/modlitwa/7.html

 HYPERLINK "http://www.wiktor.alleluja.pl/tekst.php?numer=604" http://www.wiktor.alleluja.pl/tekst.php?numer=604

 HYPERLINK "http://www.republika.pl/rszzabki/mod6.htm" http://www.republika.pl/rszzabki/mod6.htm

 HYPERLINK "http://www.karmel.pl/modlitwa/wider/walka8.htm" http://www.karmel.pl/modlitwa/wider/walka8.htmJ. 

09.04.2003
jak mam upomnieć cały kościół ludzi którzy milczą podczas mszy? Jeśli ich nie upomne to czy mam grzech ? Ksiądz ich też nie upomina. Co robić ? POmocy !!!!!!!!!
Proszę nie przesadzać. Na pewno brak upomnienia w takiej sytuacji nie jest grzechem... Najwyżej możesz szepnąć coś koleżance.... J.

09.04.2003
Czy kapłan moze nie udzielić w czasie mszy św. komuni sw. chcącemu ja przyjąć? (nawet jesli wie, ze ten ktoś ma na sumieniu grzech ciężki) 
Kapłan nie może odmówić udzielenia Komunii nawet jeśli wie, że ktoś obarczony jest grzechem cięzkim. J.

09.04.2003
Czy powinienenem ponownie ochrzcić dziecko, które zostało ochrzczone w szpitalu przez pielęgniarkę (tzw.chrzest z wody). Wówczas nie można było postąpić inaczej-synek był w b.ciężkim stanie- przed operacją. Jakie formalności trzeba wypełnić (w parafiii), żeby od strony formalnej wszystko było OK.?
Słusznie postąpiono udzielając dziecku chrztu w szpitalu. Fakt ten należy zgłosić swojemu proboszczowi. On podejmie odpowiednie kroki: wyjaśni ewentualne wątpliwości co do ważności udzielenia tego sakramentu, uzgodni sprawę zapisania w księdze chrztów z proboszczem miejsca chrztu... Jeśli chrzest został ważnie udzielony (wodą i w imię Ojca, Syna i Ducha Świętego) to nie udziela się go po raz drugi. Można natomiast uroczyście dopełnić obrzędów: udzielić namaszczenia związanego ze chrztem, uroczyście nałożyć białą szatę itp. J.

09.04.2003
Dlaczego Pan Bóg zsyła na ludzi cierpienie? Po co mu to potrzebne?
Domyślamy się (z poprzedniego pytania), że konkretnie chodzi o śmierć męża... Panu Bogu nasze cierpienie potrzebne nie jest. Ale chyba potrzebne jest nam. W jednej z piosenek czytamy takie słowa: „Każde cierpienie ma sens, prowadzi do pełni życia”. I chyba o ową pełnię życia właśnie chodzi. Wytłumaczmy to. Kiedy człowiek popełnił pierwszy grzech na świecie pojawiły się cierpienie i śmierć. Są one konsekwencją ludzkiego grzechu. Możemy powiedzieć, że są one karą za grzechy. Musimy jednak pamiętać o różnicy, jaka jest między wymierzeniem kary a zemstą. Jeśli karę wymierza Bóg, to w żadnym wypadku nie ma w tym woli zemsty. Bóg postępuje podobnie jak dobry ojciec, który karząc nie przestaje kochać. Cierpienie i śmierć są więc karami w tym właśnie sensie. Mają nas uleczyć... Powyższe wydaje się trudne do zrozumienia, jeśli nie pamiętamy, że Bóg patrzy z perspektywy wieczności. Nasze cierpienie, a nawet śmierć, są tylko epizodami w drodze do wieczności. Bóg chce nam dać życie wieczne, wieczne szczęście w niebie. Nasze życie zmienia się, ale się nie kończy. A gdy skończy się czas naszej doczesnej pielgrzymki znajdziemy przygotowane w niebie wieczne mieszkanie (to parafraza prefacji pogrzebowej). Choroba, kalectwo, spotykające nas nieszczęścia uzmysławiają nam marność tego świata i otwierają nam oczy na dobra nieprzemijające. Także śmierć pokazuje nam, że ziemia nie jest miejscem stałego pobytu. Jesteśmy tu tylko przechodniami... Cierpienie leczy. Dla kogoś, kto stracił bliską osobę brzmi to może okrutnie. Podobnie jak konieczność nastawienia złamania komuś, kto właśnie złamał nogę. Ale Bóg wie co robi. Na pewno z Jego pomocą odnajdzie Pani sens życia. Miejmy nadzieję, że kiedyś też odnajdzie Pani swego ukochanego w domu naszego Ojca.... O sensie cierpienia można też przeczytać pod adresami: http://pc330.perytnet.pl/salij.nsf/43d49f0c4564d685c125681c00623ace/02b9030fbe6bc336c12567c40024892b?OpenDocument http://www.nonpossumus.pl/biblioteka/jacek_salij/wybierajmy_zycie/13.phpJ. 

09.04.2003
jak oceniać bluzgi w stronę Boga po śmierci męża/ Z bólu/
O bluźnierstwie mowa jest w 2148 punkcie Katechizmu Kościoła Katolickiego. Przytoczmy go w całości. Bluźnierstwo sprzeciwia się bezpośrednio drugiemu przykazaniu. Polega ono na wypowiadaniu przeciw Bogu - wewnętrznie lub zewnętrznie - słów nienawiści, wyrzutów, wyzwań, na mówieniu źle o Bogu, na braku szacunku względem Niego w słowach, na nadużywaniu imienia Bożego. Św. Jakub piętnuje tych, którzy "bluźnią zaszczytnemu Imieniu (Jezusa), które wypowiedziano nad (nimi)" (Jk 2, 7). Zakaz bluźnierstwa rozciąga się także na słowa przeciw Kościołowi Chrystusa, świętym lub rzeczom świętym. Bluźniercze jest również nadużywanie imienia Bożego w celu zatajenia zbrodniczych praktyk, zniewalania narodów, torturowania lub wydawania na śmierć. Nadużywanie imienia Bożego w celu popełnienia zbrodni powoduje odrzucanie religii. Bluźnierstwo sprzeciwia się szacunkowi należnemu Bogu i Jego świętemu imieniu. Ze swej natury jest grzechem ciężkim. Prawdą jest, że czasami cierpienie może wciskać w usta człowiecze bluźnierstwo. Ale nie powinniśmy się temu poddawać. Przecież wystarczy Mu powiedzieć, że tego cierpienia nie rozumiemy; wystarczy pytać dlaczego. Powinniśmy prosić o zrozumienie, błagać o ukojenie Nie trzeba zaraz oskarżać Boga i miotać na niego obelgi. Skoro tyle dobrego od Niego otrzymaliśmy (np. życie, zdolności, zdrowie) to trzeba przyjąć i cierpienie.... A ono zawsze ma jakiś sens... Jak zapisano w KKK bluźnierstwo jest grzechem ciężkim. Ocenę bluźniercy pozostawmy jednak Bogu... J. 

09.04.2003
"bo niema wiekszej milosci niz ta gdy ktos zycie oddaje za przyjaciół swoich" mam pytanie skąd ten cytat? z gory dziekuje wiem ze zawsze odpowiadacie za to Was kocham i pozdrawiam :) 
"Nikt nie ma większej miłości od tej, gdy ktoś życie swoje oddaje za przyjaciół swoich". To wypowiedź Jezusa zapisana w Ewangelii Jana 15, 13. J.

09.04.2003
Skąd mamy pewność że Bóg naprawde istnienie
Dowodów oczywiście nie mamy. Inaczej wiara byłaby pewnością. Ale mamy poważne argumenty o tym świadczące. Zobacz na stronie ks. Michała Kaszowskiego: http://www.teologia.pl/m_k/spis01.htm. lub na stronie "Katechety" http://www.katecheta.pl/1999/01/E_10.htmInna rzecz, że w niewygodne dla siebie prawdy czasem nie wierzymy nawet wtedy, gdy widzieliśmy coś na własne oczy. Zawsze można sobie wytłumaczyć, że coś się nam przywidziało... J.

09.04.2003
Jakie mamy dowody na to , że Bóg istnieje ?
Zobacz na stronie ks. Michała Kaszowskiego: http://www.teologia.pl/m_k/spis01.htm. lub na stronie "Katechety" http://www.katecheta.pl/1999/01/E_10.htmJ.

09.04.2003
kto to jest Bóg
Najlepiej, jeśli szukając odpowiedzi na to pytanie zajrzysz do Katechizmu Kościoła Katolickiego. Zacznij od numeru 198. A katechizm znajdziesz TUTAJ Możesz też zajrzeć na strony: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TD/wierze_w_boga.html

 HYPERLINK "http://www.katolik.pl/dogmaty/01.php" http://www.katolik.pl/dogmaty/01.phpJ.

08.04.2003
Czy mezczyzni, gdy myja sie w lazience musza sie siebie wzajemnie wstydzic? jest to grzech?
O ile nam wiadomo normalnie nie odczuwa się pożądania do osób tej samej płci. Nie ma więc mowy o grzechu... J.

08.04.2003
Jak zachować się podczas podniesienia, gdzie kierować wzrok? dzieękuję
Po to kapłan odnosi Ciało i Krew Chrystusa, byśmy mogli na niego spojrzeć. Możemy więc patrzeć na Pana Jezusa obecnego pod postaciami chleba i wina. Jeśli ktoś uważa, że powinien w tym momencie opuścić wzrok, to też może tak zrobić...

08.04.2003
Uzupełniając swoją wypowiedź z 4.04.03 chcę powiedzieć, że trudno w tak krótkim ujęciu przedstawić swoje wyobrażenia o Bogu.. Mówiąc o Dekalogu jako higienie życia człowieka, ujmowałam to właśnie w tym znaczeniu, że Pan Bóg kierując się miłością do każdego z nas, myśli i dba przede wszystkim o człowieka. Nie są to (wg mojego odczucia) wytyczne samolubnego władcy, który przedstawia swoje wymagania poddanym i egzekwuje je, ale jako kochający Ojciec dbając o Swoje dzieci, przekazuje im Swoją mądrość i poucza jak żyć. Natomiast poszukiwanie w sobie samej...Przecież modlitwa, spotkanie z Bogiem jest to co przeżywam w sobie. Jak inaczej słuchać Jego . Wiem, że często przemawia przez innych , wydarzenia. Ale to wszystko muszę w sobie przemodlić, aby coś do mnie dotarło. Natomiast jak rozumieć słowa Św.Pawła: „W Nim żyjemy, poruszamy się i jesteśmy”?. Kościół naucza – Bóg jest Duchem. Bóg jako Moc Najwyższa, Mądrość, jako Osoba (ale czy musimy stosować wyobrażenie ziemskie o osobie?). Bóg stworzył człowieka na Swoje podobieństwo, ale chyba w sensie posiadania duszy, rozumu, prawa do wolności, zdolności do miłości. Ograniczeni horyzontem ziemskim wizualizujemy nasze wyobrażenie o Panu Bogu. Stary Testament mówi, że żaden człowiek nie może ujrzeć Pana Boga. Ale Pan Bóg posłał Syna Swego pomiędzy ludzi, w ludzkiej postaci. Wydaje mi się, że człowiek potrzebuje obrazów ( o tym samym pisze Papież w swoim Tryptyku) aby lepiej rozumieć. I stad między innymi moje próby ziemskimi pojęciami wytłumaczyć sobie tę największą i niezgłębioną tajemnicę, jaką jest Pan Bóg. Powtarzam za Św. Augustynem: Wierzę, aby rozumieć, rozumiem, aby wierzyć. Szczęść Boże ! 
Dziękujemy za wyjasnienia :) J.

08.04.2003
Co należy zrobić ze strymi obrazami, bądź figurkami Chrystusa, bądź świętych ?? Czy mozne je wyrzucić - nie ze wzgęldu na brak szacunku, lecz ze względu braku miejsca.
Przedmiotów takich nie należy wyrzucać na śmietnik, gdyż byłoby to profanacją. Najlepiej – jeśli to możliwe – spalić je ;lub zakopać w poświęconej ziemi, np. na grobie bliskiej osoby... Można też poradzić się w tej kwestii własnego proboszcza... J.

08.04.2003
czym jest grzech
Katechizm Kościoła katolickiego ujmuje to w sposób następujący: Grzech jest wykroczeniem przeciw rozumowi, prawdzie, prawemu sumieniu; jest brakiem prawdziwej miłości względem Boga i bliźniego z powodu niewłaściwego przywiązania do pewnych dóbr. Rani on naturę człowieka i godzi w ludzką solidarność. Został określony jako "słowo, czyn lub pragnienie przeciwne prawu wiecznemu". Grzech jest obrazą Boga: "Tylko przeciw Tobie zgrzeszyłem i uczyniłem, co złe jest przed Tobą" (Ps 51, 6). Grzech przeciwstawia się miłości Boga do nas i odwraca od Niego nasze serca. Jest on, podobnie jak grzech pierworodny, nieposłuszeństwem, buntem przeciw Bogu spowodowanym wolą stania się "jak Bóg", w poznawaniu i określaniu dobra i zła (Rdz 3, 5). Grzech jest więc "miłością siebie, posuniętą aż do pogardy Boga". Wskutek tego pysznego wywyższania siebie grzech jest całkowitym przeciwieństwem posłuszeństwa Jezusa, który dokonał zbawienia (KKK 1849-1850). Dodajmy od siebie, że grzech jest popełnieniem zła... J.

07.04.2003
Ostatnio mam straszny problem_otóż nie mogę poradzić sobie z zazdrością.Chdzi oczywiście o przyjaciółkę która ma straszne powodzenie.I to wszystko...Prosze o jakąś radę bo strasznie mnie to gryzie.Nie mogę nawet wybrać sie do spowiedzi bo wiem że następnego dnia znów będzie to samo.Z góry serdeczne Bóg zapłać za pomoc.
Najlepiej w takim wypadku za koleżankę się pomodlić. Modlitwa za nią pomoże także i Tobie... Zazdrość wynika chyba z braku poczucia własnej wartości. Nie wiemy ile masz lat, ale dorastający często mają z tym problemy: nie będąc pewni własnej wartości, szukają jej potwierdzenia w innych. Między innymi w powodzeniu u płci przeciwnej. Nam wydaje się, że człowiek wartościowy (choć oczywiście każdy człowiek jest na swój sposób wartościowy, bo jest człowiekiem) to taki, który jest dobry, który potrafi służyć innym. Twoje działania powinny iść więc w kierunku służby bliźniemu. Znasz oczywiście uczynki miłosierdzia względem ciała i duszy. Możesz starać się każdego dnia choć jeden taki czyn spełnić. A jeśli nic Ci się nie uda, to zawsze możesz jeszcze spełnić ostatni z nich – modlić się za żywych i umarłych. A więc uszy do góry! J.

07.04.2003
Prosze mi wyjaśnić dlaczego liczba 666 jest utożsamiana ze złem?
To kwestia symboliki liczb. Liczba siedem uchodzi za symbol doskonałości. Sześć to symbol braku, niedoskonałości: to niepełna siódemka. Trzy to liczba świata, pełni – długość szerokość, wysokość. Trzy szóstki to niedoskonałość pod każdym względem... J.

07.04.2003
w jaki sposób należy zwrócić sie do ks. biskupa prosząc o udzielenie sakramentu bierzmowania - proszę o podanie formuły
Jeśli w danej diecezji wymagane są podania do biskupa z prośbą o udzielenie sakramentu bierzmowania, zwykle są gotowe fomularze. Jeśli nie, to nie ma tu wielkiej filozofii. W pierwszym zdaniu podania należy po prostu zawrzeć prośbę o udzielenie sakramentu, a następnie krótko uzasadnić, co skłania do przyjęcia tego sakramentu. W czasie samej ceremonii o udzielenie kandydatom bierzmowania prosi biskupa ksiądz proboszcz. red.

07.04.2003
Biorę w czerwcu ślub, jestem oburzona kosztami jakie muszę ponieść w kościele, oscylują one w granicach 1000PLN. Jestem osobą wierzącą i rozumiem, że kościół utrzymuje się z datków, ale dobrowolnych. Za zapowiedzi ksiądz wymaga opłaty co łaska od 50 do 70,- inaczej nici z zapowiedzi. W kościele opłata za mszę co łaska 300 do 500,- PLN, a przystrojenie kościoła tylko i wyłącznie w jednej kwiaciarni 200 do 300,- PLN, organista 200,- PLN. W rzadnym urzędzie nie jest tak drogo. Wystarczy policzyc. I co teraz jeśli ktoś nie ma pieniędzy, czy należy prosty wniosek z tego wyciągnąć, i żyć na "kocią łapę". Co Wy na to? Jak to jest możliwe, że za sakramenty trzeba płacić. Darmo dostaliście darmo dajcie... nie mogę w to uwierzyć. Zawsze ostro broniłam kościoła, ale sama się przekonuję, że w wielu przypadkach poprostu ludzie mają rację. Tak mało małżeństw się teraz zawiera, może jednym z powodów są właśnie wszelkie utrudnienia, również ze strony kościoła. Znam osobiście kilka par, które bardzo chcą się pobrać ale nie stać ich na to, nie mają pieniedzy. Dla nich 1000,- PLN to całomiesięczna pensja. Jestem oburzona, zdegustowana i rozczarowana.... baaaardzo mnie to boli, że takie zakłamanie i korupcja wkradły się do kościoła. Mam nadzieję, że za prawdę, którą tutaj teraz mówię nie zostanę pozbawiona głosu i moja wypowiedź zostanie wyemitowana. Proszę pomóżcie coś z tym zrobić... tak nie może być....
Cóż powiedzieć.... W różnych parafiach różnie to wygląda... Niektórzy księżą proszą o datek adekwatny do wartości przyszłej małżonki:) Proponujemy powiedzieć księdzu o kłopotach finansowych. Zawsze możliwe jest zorganizowanie skromniejszej uroczystości. Np. na pewno nie potrzeba dodatkowego strojenia kościoła... Można też zrezygnować z organisty. Nie sądzimy, by w takim wypadku ksiądz nie przyjął skromniejszej ofiary.... Przecież nie sama uroczysta oprawa jest ważna, ale przyjęcie sakramentu... Obawiamy się, że dla wielu twierdzenie o baraku pieniędzy na ślub jest wymówką. Jak już napisano zawsze może to być skromniejsza uroczystość. Tylko co ludzie by powiedzieli. I co powiedziałaby rodzina, że nie było wesela z prawdziwego znaczenia... Łatwiej winę zrzucić na wygórowane żądania księdza... J. 

07.04.2003
zmarł mój dziadek , po Jego śmierci bardzo rozpaczam, czy było mu trudniej odeść 
Chodzi o to, czy dziadkowi było trudniej odchodzić z tego świata, jeśli był świadomy, że bedziesz po nim bardzo rozpaczać? Przypuszczamy, że tak. Chrześcjanin ma jednak świadomość, że nasze życie zmienia, się, ale się nie kończy; że przygotowano dla nas wieczne mieszkanie. Tam się spotkamy... Oby nikogo z nas nie zabrakło... J.

07.04.2003
Czy odrzucone przez Kościół "Ewangelie" są dostępne dla ludzi świeckich, gdzie można je znaleźć? Dlaczego spośród tylu ksiąg wciąż za "prawdziwe" uznajemy tylko 4? Czym kierują się ludzie oceniający prawdziwość "ewangelii"?
Oczywiście księgi te są dostępne dla wszystkich. Po polsku wydano je w książce zatytułowanej Apokryfy Nowego Testamentu, (red M. Starowieyski). O przyjęciu akurat tych czterech Ewangelii zadecydował u zarania swoich dziejów Kościół. To one odpowiadały temu, co nauczano ustnie (bo Ewangelie są spisaną ustną Tradycją). Szerzej na ten temat napisaliśmy w odpowiedzi udzielonej lektorowi na pytanie z 3 kwietnia tego roku... J.

07.04.2003
Gdzie można zobaczyć naukowe dowody prawdziwości słów Pisma Świętego (np. na temat istnienia i rodzju śmierci Jezusa). Czy wszystkie słowa Ewangelii są prawdą historyczną?
Trochę to dziwne podejście do sprawy. Nikt nie stawia tak problemu odnośnie do np. egipskich faraonów, rzymskich cesarzy czy polskich królów. Wystarczy przekaz kronikarzy, że ktoś taki istniał i już wszystko w porządku. Tymczasem gdy chrześcijanie wspominają swojego Mistrza żąda się od nich, by przedstawili jakieś inne dowody na Jego istnienie. Zresztą co w odniesieniu do historii może być traktowane jako dowód? Przecież zawsze ludzie piszący takie a nie inne rzeczy mogli kłamać. I dopóki nie poświadczą ich słów jakieś wykopaliska (a ich interpretacja nie musi być jednoznaczna) nie powinniśmy ich słów brać na serio. Jednak tak nie robimy... Dlaczego Jezusa traktujemy inaczej? W wątpliwościach tych ukryty jest zarzut, że chrześcijanie kłamią. Zakłada się też, że tylko niechrześcijanie mogli pisać prawdę o Jezusie. Tylko po co mieli by Jego życie opisywać? Dla nich był jednym z wielu pseudomesjaszy działających na zapadłej prowincji wielkiego Imperium... To chrześcijanie opowiadali o Jezusie, a potem, kiedy zaczęło ubywać już świadków tamtych wydarzeń, spisali swoje nauczanie... Pierwsze księgi Nowego Testamentu, datuje się dziś na początek lat pięćdziesiątych pierwszego stulecia. To najwyżej dwadzieścia lat od śmierci Jezusa! Ewangelie zaś spisane zostały zapewne w latach siedemdziesiątych i osiemdziesiątych (oprócz Jana) gdy żyli jeszcze świadkowie opisywanych przez nie wydarzeń. Dodajmy, że spisano je w czterech wersjach – Ewangeliach. Czy tak zachowują się ludzie, którzy kłamią? Dlaczego w tamtych czasach nikt nie poddawał w wątpliwość faktu istnienia Jezusa i Jego śmierci na krzyżu? Przecież tak najprościej można było zadać kłam rozpowszechnianej przez chrześcijan nauce. Wtedy – jak napisano – żyli jeszcze naoczni świadkowie. Zarzut o nieprawdziwość Ewangelii łatwo przedstawić dziś, po dwóch tysiącach lat. Ale wydaje się, że to rozpowszechniający takie zarzuty powinni je udowodnić. Oczywiście istnieją także niechrześcijańskie przekazy o Jezusie. Niestety, są one bardzo lakoniczne. Właściwie tylko o Jezusie wspominają.... Świadectwa te krótko omówiono na stronie: http://www.jezusmesjasz.republika.pl/a4.htm
06.04.2003
Jak można iść do dobrej spowiedzi i jednocześnie kogoś nienawidzieć
To się chyba wyklucza. Chyba, że ktoś czuje nie nawiść, a całym sercem pragnie wrogowi przebaczyć. I nie kierować się swoim uczuciem...

06.04.2003
Czy w Nowym Saczu dziala Duszpasterstwo Akademickie ? gdzie, adres ?
Proszę zajrzeć na stronę: http://strych.nsi.pl/strych.htmJ.

06.04.2003
Czy jeśli oglądanie zdjęć modelek w strojach kąpielowych nie wyzwala u mnie pożądania, ale wywołuje podniecenie, to muszę się spowiadać z grzechu pornografii czyli grzechu ciężkiego?
Jeśli oglądanie modelek w strojach kąpielowych wywołuje u Ciebie takie reakcje, to zdecydowanie powinieneś tego unikać. Jeśli mimo wszystko decydujesz się na oglądanie tego rodzaju zdjęć, to dobrowolnie wywołując u siebie podniecenie seksualne popełniasz grzech ciężki... J. 

06.04.2003
Podaliście mi odnośnik do strony, gdzie pisało o Grzechu przeciwko Duchowi Świętemu, ale niezbyt zrozumiałam ten tekst. czy przetłumaczycie mi to na bardziej ludzki język? czy te 6 grzechów przeciwko Duchowi świętemu, które podaje katechizm, są właśnie grzechami nieprzebaczalnymi?
Wymienione na owej stronie postawy uważa się za grzechy przeciw Duchowi Świętemu. Jednak wszyscy piszący na ten temat zgodnie uznają, że nie jest to jednorazowy akt woli, ale trwanie w grzesznej postawie. Ta postawa zamyka człowiekowi drogę do nawrócenia. Stąd grzech nie może być wybaczony. Kiedy człowiek żałuje swojej grzesznej postawy, wtedy otwiera się na przyjęcie Bożej łaski i przebaczenia. Wtedy grzech może być wybaczony. Nie jest grzechem przeciw Duchowi Świętemu, bo nie jest trwaniem w zatwardziałości... Możesz odwiedzić także inne strony: http://www.teologia.pl/m_k/zag08-6.htm#8

 HYPERLINK "http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_55.htm" http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_55.htm

 HYPERLINK "http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TH/THP/rec_przeciw_duchowi.html" http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TH/THP/rec_przeciw_duchowi.html

 HYPERLINK "http://www.opoka.org.pl/biblioteka/H/HN/2/10zwykly-3.html" http://www.opoka.org.pl/biblioteka/H/HN/2/10zwykly-3.html

 HYPERLINK "http://www.katolik.pl/wiara/24.php" http://www.katolik.pl/wiara/24.phpJ. 

06.04.2003
Nie podoba mi sie książka Grzegorczyka -Adieu. Bo tacy nie sa nasi kapłani. Jest ona bardzo nieprawdziwa, a moze i zaszkodzic. Własnie ta książka moze wyzwolić agresję zła w stosunku do Ksieży. Nie sadzę aby wszyscy pili, palili, i ogladali sie za dziewczynami i nie byli posłuszni swoim proboszczom. A lekcje religii jak sa źle przygotowane i prowadzone, to niestety z nudów tak jest. "Kto chce kogoś rozpalać, sam musi płonac." Ciekawe w jakim celu obraz takich miernot kaplanow był przedstawiony. Dlaczego nikt ostro nie sprzeciwił sie wydaniu ksiązki, która niczego nie wnosi,a raczej jest oczernianiem stanu kapłańskiego. Czytałam recezje ksiązki w Gosciu Niedzielnym i myslę, że autor recenzji podziela moje zdanie, raczej lepiej promowac budujace obrazy szczególnie tak delikatnej i narażonej na krytykę grupy społecznej. Ciekawe z jakimi księżmi spotyka sie Pan Grzegorczyk - u nas w parafii takich miernot nie ma i dzięki Bogu!!!!!!!! Ciekawe jak czują sie teraz Księża - którzy dawali swiadectwo swojego płytkiego kapłańskiego życia jako tła do fabuły tej nieprawdziwej opowieści, bo nawet mąz czy żona nie mogą pozwolic sobie na krótka chwile niewierności albo grzechu cudzołóstwa, tym bardziej kapłan. KSIĄŻKA JEST NIEWYCHOWAWCZA, bo słowa księdza Kościół mnie zniszczył, nabrałem obrzydzenia do ludzi Kościoła "zawarte na str. 14 w ksiażce pisanej przez Katolika jest po prostu zdradą i wielką nieprawoscia!!! Prosze o wasze zdanie odnosnie ksiązki, bo jestem głeboko zaniepokojona. Mam wrażenie, że nikt tak naprawdę uwaznie ksiązki nie przeczytał przed wydaniem ufając w niezkazitelną postawę wobec Kościoła autora ksiazki. 
Niniejszy serwis, o czym chyba wiesz, prowadzi redakcja Gościa Niedzielnego. Dlatego w pełni zgadzamy się z recenzją zawartą w tym piśmie. Umieściliśmy ją też na naszych stronach (kliknij TUTAJ. J.

06.04.2003
Jak wygląda całe edukacja osoby chcącej pojść do zakonu jezuitów? Jakie musi skończyć studia? I po ilu latach przyjmuje święcenia kapłańskie? Z góry dziękuję za odpowiedz....
Najlepiej zapytać samych Jezuitów. Wejdź np. na stronę: http://salwatorianie.pl/miba/strony/sj.htmJ.

06.04.2003
Nie za bardzo rozumiem: dlaczego szczególnie przed świętami albo uroczystościami Koscielnymi szatan podwaja swą energię i chce wyzwalać w ludziach zło?
Wydaje się, że owa gorliwość szatana wynika z faktu, że ludzie przed świętami zaczynają mu się wymykać z rąk. Idą do spowiedzi, postanawiają zmienić swoje życie, zaczynają więcej się modlić. Chce im pokazać, że i tak są do niczego, i tak nie potrafią się zmienić. Czyli zdołować ich.... A poza tym.. hmm... jeśli człowiek żyje bez takich postanowień, to diabeł nie musi się wysilać... J.

05.04.2003
czy wychodząć z kościoła powinnam się przeżegnać? 
Przeżegnać należy się przede wszystkim wchodząc do Kościoła. Najlepiej zanurzywszy najpierw palce w święconej wodzie. To jakby zmycie z siebie na progu świątyni brudów tego świata i przypomnienie sobie własnego chrztu. Kiedy wychodzisz z Kościoła gest ten może mieć inne znaczenie: wchodząc w świat chcesz zawsze pamiętać o Chrystusie i Jego sprawach. Nie ma jednak takiej potrzeby. Ale jeśli to robisz to też nic złego :) J.

05.04.2003
Jakie studia musi skończyć świecka osoba, by mogła uczyć w szkole religii?
Powinna skończyć studia teologiczne... J.

05.04.2003
Dlaczego mam wierzyć w dogmat o nieomylności papieża? Nie umiem tego pojąć - chyba jest tylko po to, aby nie krytykować pomyłek "kościoła"(jako ludzi) .Przecież on jest tylko człowiekiem. Druga rzecz dlaczego używa się określenia ojciec święty, a nie papież? 
Prawda o nieomylności papieża jest częścią prawdy o nieomylności Kościoła. Dotyczy tylko wiary i moralności. I to tylko wtedy, gdy jakaś nauka wyraźnie za nieomylną jest podawana. Czy Chrystus, który żyje i działa w Kościele, mógłby dopuścić by w tak ważnych sprawach Kościół błądził? W tej i drugiej kwestii proponujemy lekturę odpowiednich artykułów o. Jacka Salija. Wejdź na strony: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_47.htmoraz http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-npp/js-npp_24.htmJ. 

05.04.2003
Znam pewną osobę, ktora co prawda jest chrześcijaninem, ale nie uznaje kościoła i księży. Nie wiem jak mam ją do tego przekonać, poróbowałem na różne sposoby ale nie pomogło. Proszę o radę.
Ha...Nie bardzo wiemy jakie argumenty mogłyby przekonać Twojego znajomego. Argumenty bardzo często w takich sytuacjach nie trafiają, bo powód takiego czy innego przekonania leży poza rozumem... Nie znamy też powodów, dla których odrzuca on widzialną strukturę Kościoła. Zazwyczaj powodem tym jest prawdziwe lub urojone zgorszenie ze strony kapłanów... Spróbujmy może tak... Przede wszystkim trzeba chyba zapytać o to, jak często ów człowiek modli się o dobrych i świętych kapłanów. Potem trzeba chyba wskazać, że Jezus na swoich kapłanów się nie obrażał, choć byli dalecy od doskonałości: Piotr się go zaparł, Jan i Jakub chcieli specjalnych przywilejów (siedzieć po prawej i lewej jego stronie w królestwie), Tomasz żądał dowodów, a w Ogrójcu wszyscy zasnęli mimo prośby Jezusa, by czuwali. Święta Katarzyna ze Sieny powiedziała: "Jeżeli Chrystus umiłował Kościół mimo nieprawości, jakich miał się on dopuścić, udając niejako, że ich nie widzi, to kimże jesteśmy my, aby w jego słabościach i nędzy szukać powodu, aby go nie kochać, a nawet sądzić?". Wydaje się, że takiemu człowiekowi powinno się też wskazać na konieczność odpowiedzialności za Kościół. Łatwo jest krytykować innych, gdy samemu się palcem nie kiwnie, by Kościół był lepszy. Każda parafia potrzebuje zaangażowania świeckich w jej życie. Choćby przez pracę charytatywną. Niestety, niewielu się w nią angażuje. Potrzebne byłoby także większe zaangażowanie choćby w kwestii bezpłatnych porad prawnych dla ubogich, pomocy rodzinom z problemami itd. itp. Proponujemy zajrzeć także na stronę: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-pww/js-pww_10.htmJ. 

05.04.2003
Powracając do pytania Magdaleny, dlaczego nie można przyjmować komuni Św. więcej niż dwa razy?
Komunia Święta dwa razy w ciągu dnia to i tak dużo. Nie nadużywajmy łaski Bożej... Bo popadniemy w jakieś magiczne myślenie... J.

05.04.2003
Witam serdecznie! Mam prośbę. Czy pomogliby mi Państwo w poszukiwaniu materiałów odnośnie klonowania? Piszę pracę magisterską o etycznych zagadnieniach klonowania. Proszę o pomoc, o udostępnienie materiałów, podanie stron internetowych (katolickich), w których problem etyczny klonowania jest poruszony. Będę bardzo wdzięczny. z poważaniem Przemysław Budniak
Proponujemy lekturę dokumentu Kongregacji Nauki Wiary: Donum vitae oraz Katechizmu Kościoła Katolickiego 2292-2296. Możesz też odwiedzić strony: http://www.mateusz.pl/ksiazki/ajk-abcb/oraz http://www.instytut-teolog.katowice.opoka.org.pl/leksykon/k-klon.htmO wartości ludzkiego życia traktuje też encyklika Jana Pawła II Evangelium vitae. J. 

05.04.2003
Na soborze florenckim w 1439 r. stwierdzono co następuje: „Święty Kościół rzymski (...) wierzy niezachwianie i obwieszcza, iż nikt poza Kościołem katolickim, ani poganin, ani Żyd, ani bezbożnik czy też KTOKOLWIEK, KTO SIĘ ODŁĄCZYŁ OD WSPÓLNOTY, nie dostąpi życia wiecznego, lecz przeciwnie, pójdzie prosto w ogień wieczny zgotowany mu przez diabła i jego upadłe anioły, jeśli przed zgonem swoim nie przystąpi do Kościoła katolickiego” Breviarium Fidei, Poznań 1989. Czy powyższe stwierdzenie jest dogmatem KK. 
Bardzo prosilibyśmy o podanie strony Breviarium fidei na której ów tekst się znajduje. Mimo usilnych poszukiwań nie udało nam się go odnaleźć. W Breviarium Fidei (Poznań 1989 ) znaleźliśmy teksty Soboru Florenckiego na stronach: 66, 67, 112-113, 171-172, 179, 251-252, 354-356, 370-371 380-381, 394-397, 429-430, 459-460, 471-473, 501-502, 600-602. Coś opuściliśmy? J.

05.04.2003
Czy Komunię świętą przyjmuje się niegodnie tylko wtedy, kiedy ma się grzech ciężki? Ja przyjęłam ją dzisiaj poza mszą św. Tzn. najpierw byłam u spowiedzi, potem na Drodze Krzyżowej i dopiero po tym nabożeństwie poprosiłam kapłana o przyjęcie Komunii w związku z wcześniejszą spowiedzią. Ale kiedy Ją przyjęłam zupełnie nie mogłam się skupić, żeby się chwilkę pomodlić (wiedziałam, że mama na mnie czeka, żeby już wyjść). Przyjęłam ją jakby bez specjalnej intencji i tak jakoś w pośpiechu...[ Z drugiej strony myślę sobie, że przecież kapłan koncelebrujący Mszę św. sam przyjmuje Ją szybko i idzie udzielać ją wiernym] Jak więc powinno się przyjmować Komunię św.? Dziękuję za odpowiedź.
Komunię Świętą należy przyjmować godnie i pobożnie. Można jednak powiedzieć, że w Twoim przypadku tak było. Spowiedź, odprawienie drogi krzyżowej to dobre przygotowanie. Brak skupienia po przyjęciu Komunii wynikał z przyczyn od Ciebie niezależnych. I w sumie ważnych. Na pewno podziękowałaś jakoś Bogu. Mogłaś to tez zrobić w drodze do domu, wieczorem, a nawet następnego dnia. J.

04.04.2003
Czy trzeba słuchac rodziców jak sie ma 22 lata? 
Katechizm Kościoła Katolickiego 2217 ujmuje to tak: "Tak długo, jak dziecko mieszka z rodzicami, powinno być posłuszne każdej prośbie rodziców, która służy jego dobru lub dobru rodziny. «Dzieci, bądźcie posłuszne rodzicom we wszystkim, bo to jest miłe w Panu» (Kol 3,20). (...) Jeśli jednak dziecko jest przekonane w sumieniu, iż jest rzeczą moralnie złą być posłusznym danemu poleceniu, nie powinno się do niego stosować. Wzrastając, dzieci będą nadal szanować swoich rodziców. Będą uprzedzać ich pragnienia, chętnie prosić o rady i przyjmować ich uzasadnione napomnienia. Posłuszeństwo wobec rodziców ustaje wraz z usamodzielnieniem się dzieci, pozostaje jednak szacunek, który jest im należny na zawsze. Ma on bowiem swoje źródło w bojaźni Bożej, jednym z darów Ducha Świętego". Posłuszeństwo przestaje więc obowiązywać z chwilą usamodzielnienia się. Trudno nam powiedzieć jaka jest Twoja sytuacja. Jeśli już nie mieszkasz z rodzicami, to posłuszeństwo Cię nie obowiązuje (miłość i szacunek zawsze). Osoba pracująca właściwie jest już prawie samodzielna. Często wspiera przecież swoimi zarobkami utrzymanie rodziny. To też należałoby wziąć pod uwagę. Osoby uczące się są mniej samodzielne... Wydaje nam się jednak, że rodzice powinni wziąć pod uwagę Twój wiek... Posłuszeństwo wobec rodziców nie obowiązuje, gdyby rodzice namawiali do czegoś złego lub gdyby chcieli decydować za Ciebie o Twoim życiu (wybór partnera życiowego, wybór drogi życiowej). J.

04.04.2003
Ostatnio zastanawiam się na temat Bożej przedwiedzy i ludzkiej wolności. Pan Bóg ma plany wobec każdego z nas,a na ile my na nie wpływamy. W rozmowie ze znajomym Księdzem przedstawiłam swoją koncepcję rozumienia (na ile oczywiście można objąć to naszym ziemskim pojmowaniem), ale zwrócił mi uwagę, że brzmi to jak New Age. Więc tak: plany Boże to cały kod genetyczny człowieka, gdzie wszystko jest określone, nasza fizjonomia, psychika ,zdolności, geografia naszych narodzin, rodzina. I jeżeli potrafimy odnaleźć w sobie, to do czego najlepiej się nadajemy (czyli odkryć nasze powołanie), nasze życie powinno realizować się pozytywnie. A co sprzyja tym poszukiwaniom? – wsłuchiwanie się w siebie. Do tego potrzebna cisza, sprzyja temu modlitwa, skupienie wewnętrzne. Hałas nas otaczający nie pozwala na rozmowy z Panem Bogiem. Pismo Św. to drogowskazy, wskazówki, mądrości tysięcy pokoleń. Dekalog – higiena życia człowieka. Święć dzień Pański – to Pan Bóg troszczy się o nas; zachęca : odpocznij, zregeneruj swoje siły, oderwij się od szarej, zwykłej codzienności, wpadnij w moje ramiona, zaznaj mojej miłości, będziesz innym człowiekiem dla drugiego. Sympatyczniejszym, lepszym, bardziej miłosiernym, może dojdziesz do wniosku, że to twoje zapracowanie do niczego prowadzi, że obok jest człowiek, który potrzebuje właśnie ciebie, twojego uśmiechu i dobrego słowa. Modlitwa i trwanie przy Bogu to łączenie z dobrymi mocami (energiami?), to wzmacnianie Ducha Kościoła i jednocześnie wzmacnianie siebie. „W Nim żyjemy , poruszamy się i jesteśmy” słowa św. Pawła mnie osobiście, uzupełniając o kolejne wersety mowy (Dz 17, 24-31)oddają całą istotę naszej wiary. Żyjemy w Bogu, Jego tchnieniu. „Nie mieszka w świątyniach ręką zbudowanych..”(Dz 17,24). Królestwo Boże jest w nas. Jeżeli człowiek zapomina o Bogu, najczęściej błądzi, poszukuje rozwiązań znanych od tysiącleci. „Mądry ma oczy w głowie, głupi chodzi w ciemnościach” też cytat z Pisma Św. I ta głupota - brak światła w życiu jakim jest Pan Bóg- często powoduje, że człowiek nie zdąży wykorzystać swojego życia zgodnie z planem Pana Boga i tym samym, po ludzku niszczy to, co Pan Bóg dla niego przeznaczył. Szczęść Boże! 
Nie bardzo wiemy co mamy z twoją wypowiedzią zrobić... Chodzi Ci o recenzję? No tak... Bóg ma wobec nas plany. My mamy swoją wolność. Pan Bóg ją szanuje, ale i tak wie, co zrobimy. Dlatego może nam podsuwać inne dobre okazje. Tak chyba można najkrócej określić relacje między Bożą wszechwiedzą a naszą wolnością.... Wcale się nie dziwimy, że to co napisałaś pachniało owemu księdzu New Age. Na przykład silnie koncentrujesz się na poszukiwaniach w sobie samej. Chrześcijaństwo każe nam raczej żyć dla innych... Nawet modlitwę traktujesz jako metodę na odnalezienie siebie. A przecież przede wszystkim jest to spotkanie z Bogiem. Dopiero wtórnie pozwala nam ona odnaleźć siebie. Podobnie patrzysz na Dekalog. Dla ciebie to higiena. A nie realizacja miłości wobec Boga i bliźniego. New Age tchnie też owo wyrażenie o łączeniu się z dobrymi mocami, energiami. Przez modlitwę oczywiście łączymy się Dobrą Mocą – Bogiem, ale Twoje ujęcie wydaje się nieco panteizujące. Tak zresztą piszesz w dalszej części swojej wypowiedzi, gdy traktujesz Boga raczej jako energię, w której jesteśmy zanurzeni, niż Osobę, która nas stworzyła i kocha. Trudno nam się ustosunkować do konkluzji Twoje wypowiedzi. Coś w tym jest, ale czy do końca? Rzeczywiście jest tak, że niszczymy Boży plan względem nas przez grzech. Ale czy rzeczywiście możemy go zniweczyć do końca? Bóg potrafi pisać prostu w krzywych linijkach. Może okazać się, że w ostatniej chwili, życia jednak do Niego wrócimy... Wiele w Twoje wypowiedzi jest cennych uwag. Na przykład ładnie napisałaś o wartości niedzielnego odpoczynku. Chyba słusznie też zauważyłaś na początku, że środowisko, w którym urodziliśmy się, nasze zdolności itp. to element Bożego planu wobec nas... Może być? :) J. 

04.04.2003
Czy gezechy przeciwko Duchowi Świętemu są nieprzebaczalne? Zastanawia mnie to, bo jednym z tych grzechów jest _ rozpaczac i wątpić w miłosierdzie Boże_ więc mały przykład osoba yyyyyyyyyyyy złorzeczyła innej osobie i zazdrościła łaski Bożej, następnie uświadomiła sobie, że to grzech nieprzebaczalny i zwątpiła w to, że pójdzie do nieba, popełniając zarazem kolejny z tych grzechów. I co dalej, czy ma sobie dać spokój z wiarą, bo skoro nie będzie przebaczone, to po co się starać?
Wszyscy piszący na temat grzechu przeciwko Duchowi Świętemu zgodnie uznają, że nie jest to jednorazowy akt woli, ale trwanie w grzesznej postawie. Ta postawa zamyka człowiekowi drogę do nawrócenia. Stąd grzech nie może być wybaczony. Kiedy człowiek żałuje swojej grzesznej postawy, wtedy otwiera się na przyjęcie Bożej łaski i przebaczenia. Wtedy grzech może być wybaczony. Nie jest grzechem przeciw Duchowi Świętemu, bo nie jest trwaniem w zatwardziałości... Tak więc Twoje rozważania na temat możliwości odpuszczenia grzechu przeciwko Duchowi Świętemu nie są słuszne... Jeśli myślisz, że Twoje grzechy nie mogą być odpuszczone (i dlatego Twoje życie nie ma sensu), to wiedz, że wystarczy zwrócić się ku Bogu, który może wszystko... Dla potwierdzenia prawdziwości naszych wywodów proponujemy odwiedzić strony: http://www.teologia.pl/m_k/zag08-6.htm#8

 HYPERLINK "http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_55.htm" http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_55.htm

 HYPERLINK "http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TH/THP/rec_przeciw_duchowi.html" http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TH/THP/rec_przeciw_duchowi.html

 HYPERLINK "http://www.opoka.org.pl/biblioteka/H/HN/2/10zwykly-3.html" http://www.opoka.org.pl/biblioteka/H/HN/2/10zwykly-3.html

 HYPERLINK "http://www.katolik.pl/wiara/24.php" http://www.katolik.pl/wiara/24.phpJ. 

04.04.2003
chciała bymdowiedziec sie gdzie moge znalesc imiona św. (potrzebne mi to jest do bierzmowania)
Wybierz patrona spośród świętych, których znasz, którzy Ci imponują, albo których duchowość jest Ci szczególnie bliska. Może w Ci w tym pomóc odwiedzenie kilku stron: http://www.dominikanie.pl/zakon/swieci.html

 HYPERLINK "http://www.muzeumwspomnien.pl/swieci/spis_swietych.php" http://www.muzeumwspomnien.pl/swieci/spis_swietych.php

 HYPERLINK "http://katedra.rzeszow.opoka.org.pl/imiona/" http://katedra.rzeszow.opoka.org.pl/imiona/

 HYPERLINK "http://biblia.linia.pl/swieci.html" http://biblia.linia.pl/swieci.html

 HYPERLINK "http://www.mikolaj-bydgoszcz.home.pl/spis05.htm" http://www.mikolaj-bydgoszcz.home.pl/spis05.htmJ.

04.04.2003
Idąć po podłodze w domu napotykam na kawałek (okruch) chleba. Podnoszę go i wkładam do ust. Nachodzi mnie obawa czy nie jest to grzechem . Na podłodze mogą być różne bakterie. Podobnie jest gdy jem jabłko jest na nim delikatne nadpsucie (byćmoże ptak udziubał) czy mam grech. Jeśli robię coś dobrego, lub coś co jest grzechem ciężkim np. słucham walkmaa cicho, żeby uszu nie zepsuć oczywiście nie mam grzechu. Może mnie widzieć osoba skrupulatna, która pomyyśli, że grzeszę i jeszcze daję zły przykład. Czy mam za togrzech. Aha z 1.IV. pytanie - czy mogę chodzić do tego spowiednika do spowiedzi dalej?
1. Zarówno podniesienie z podłogi okruszyny chleba i zjedzenie go jak i zjedzenie jabłka delikatnie nadpsutego nie jest grzechem. Nie przesadzajmy z tym szkodzeniem sobie na zdrowiu. Nasz organizm nie jest wcale wobec bakterii zupełnie bezbronny... Zresztą życie w sterylnych warunkach też jest szkodliwe dla zdrowia. 2. Proszę wybaczyć, nie zrozumieliśmy tego zdania. 3. Jeśli ktoś słucha zbyt głośno walkmana może oczywiście szkodzić sobie na zdrowiu. Nie przesadzajmy jednak, nie jest to zaraz grzech. Nie zaraz przecież prowadzi to do utraty słuchu... Podobnie nie powinniśmy przesadzać ze zgorszeniem. Szczerze mówiąc nie ma się tu czym gorszyć... Moglibyśmy dojść do absurdu, że zgorszenie daje ten, kto w niedzielę łazi z plecakiem po górach. Mógł przecież nie być rano na Mszy... 4. Oczywiście możesz chodzić do tego spowiednika. J.

04.04.2003
Jakie modlitwy nalezy odmawiac po przyjeciu Komunii Sw.?Dziekuje za odp.
Kościół chce, byśmy dziękowali Bogu za przyjęcie Go w Najświętszym Sakramencie. Nie wyznacza jednak żadnych konkretnych modlitw, które po komunii należy odmówić... J.

04.04.2003
Jak liczy się stopnie pokrewieństwa?
Spraw tę wyjaśnia kanon 108 Kodeksu Prawa Kanonicznego: § 1. Pokrewieństwo oblicza się poprzez linie i stopnie. § 2. W linii prostej tyle jest stopni, ile zrodzeń, czyli osób, nie licząc przodka. § 3. W linii bocznej jest tyle stopni, ile jest osób w obydwu razem liniach, nie licząc przodka Tak więc dziadek i wnuczek to drugi stopień linii prostej. Brat i siostra to drugi stopień linii bocznej. A jeśli ktoś ma wspólną prababkę, to jest to szósty stopień linii bocznej J.

03.04.2003
Na jakiej podstawie Kościół odrzuca apokryfy jako pisma nienapisane pod natchnieniem Ducha Świętego?
Lepiej zapytać, na jakiej podstawie Kościół przyjął, że niektóre księgi zostały pod natchnieniem Ducha Świętego napisane. Trzeba jednak zwrócić tu uwagę na fakt istnienia dwóch części Pisma Świętego: Starego i Nowego Testamentu. Jako natchnione księgi Starego testamentu Kościół przyjął te, którymi posługiwała się greckojęzyczna diaspora żydowska, a więc te, które znajdowały się w Septuagincie (greckim tłumaczeniu Starego Testamentu – LXX). Odrzucił natomiast wszystkie inne. Jako Nowy Testament Kościół przyjął te księgi, które od początku cieszyły się w całym Kościele wielkim autorytetem i które powszechnie uważano za godne czytania w czasie zgromadzeń liturgicznych (co nie znaczy, że co do niektórych z dziś przyjmowanych ksiąg nie istniały wątpliwości). Odrzucił natomiast te księgi, które powszechnie uważano za mniej wartościowe, albo nawet szkodliwe dla chrześcijan. Ważne było tutaj przekonanie o starożytności owych ksiąg i o pochodzeniu od Apostołów (lub ich uczniów). Tak więc Kościół uznał za natchnione te księgi, które były zgodne z jego nauczaniem... Ocena innych ksiąg zależała od ich treści. Jedne z nich (np. Pasterz Hermasa) były uznawane za wartościowe pozycje literatury chrześcijańskiej. Inne można było uznać za ludowe podania i baśnie, zaspokajające ciekawość ludzką w kwestii np. dzieciństwa Jezusa. Jeszcze inne były wprost niezgodne z nauczaniem Kościoła. Na swój użytek pisali je różni heretycy (np. gnostycy). W całej sprawie widać wielką rolę Tradycji Kościoła. To ona była miernikiem ortodoksji, czyli poprawnego nauczania w kwestiach wiary... Gdyby próbować odpowiadać wprost na zadane przez Ciebie pytanie, musielibyśmy powiedzieć, że nie każda książka, którą człowiek napisał o Jezusie godna jest tego, by być Pismem Świętym. Ludzie miewają wielką fantazję i wypisują czasami straszne głupstwa... J.

03.04.2003
Szczesc Boze! Mam takie pytanie. Co zgodnie z nauka Kosciola mozna powiedziec o fragmencie Ewangelii Mt 5, 27-30 w odniesieniu do VI przykazania? Jak je powinno sie zinterpretowac.
Chrystus w tym fragmencie kazania na górze poucza nas, że grzech przeciwko szóstemu przykazaniu popełnia nie tylko ten, kto faktycznie cudzołoży, ale każdy kto pragnie to zrobić, kto pożądliwie patrzy na drugą osobę.... Dotyczy to oczywiście zarówno mężczyzn jak i kobiety... J.

03.04.2003
Co trzeba zrobić by zostać egzorcystą? Czy świecki może zostać egzorcystą? Kto uczy egzorcystów? Czy istnieje jakiś zbiór wiedzy na temat "rytuałów" egzorcystycznych? Jeżeli tak, kto go stworzył i czy jest on dostępny dla świeckich? Pani katechetka powiedziala, że katolik powinien wierzyc w demony, czy isnieje zbiór wiedzy nan temat? Gdzie moge przeczytać o przypadkach ludzi, którzy potrzebowali księdza egzorcyste. Z góry dziekuje...
Zajrzyj na strony: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-npp/js-npp_56.htm

 HYPERLINK "http://katolik.pl/felietony/zfd/07.php" http://katolik.pl/felietony/zfd/07.php

 HYPERLINK "http://www.apologetyka.katolik.pl/zeszyty/51/byc_egzorcysta.php" http://www.apologetyka.katolik.pl/zeszyty/51/byc_egzorcysta.phporaz http://www.mateusz.pl/wdrodze/nr333/05-wdr.htm. W sprawie wiedzy na temat demonów zajrzyj do Katechizmu Kościoła katolickiego, numery 391-395. J.

03.04.2003
Do kogo trzeba się zwracać jesli chce sie wyjechac do Taize? Możecie podać telefon? Czy jeszcze są wolne miejsca, żeby wyjechać na Wielkanoc do Taize? Proszę o szybką odpowieść.
Taize ma swoją oficjalną sronę w internecie. Proszę zajrzeć pod adres: http://www.taize.fr/pl/index.htmTrudno nam odpowiedzieć na pytanie, czy ktoś organizuje pielgrzymke do Taize na Wielkanoc. My takiej grupy nie znaleźliśmy, ale nie znaczy to, że takiej nie ma... Możesz też zajrzeć na stronę http://www.taize.fr/shared/pltrvbus.htm. Najlepiej zaś skontaktować się z najbliższą grupą Taize. Nie wiemy, z jakiego rejonu Polski jesteś...

03.04.2003
Co powinienem zrobić, jeśli bardzo kocham moją dziewczynę z którą jestem szczęśliwy, a jednocześnie czuję w sobie powołanie aby zostać księdzem(nie chce natomiast działać jako ktoś świecki)?
Odpowiadającemu wydaje się, że powinieneś się ożenić. Gdyby Pan Bóg chciał, byś został księdzem, to byś tej dziewczyny nie poznał. Porzucając ją miałbyś duże szanse zostania zgorzkniałym księdzem. A to nie byłoby dobre... J.

03.04.2003
Razem z moim chłopakiem już dawno temu podjęliśmy decyzję o niewspółżyciu, co nie przychodzi nam z łatwością aczkolwiek modlitwa pozwala nam wytrwać. Moje pytanie dotyczy tego czy to że czasami częściej a czasami rzadziej leżymy obok siebie, całujemu się - jest grzechem? No cóż będę szczegółowa - nie rozbieramy się ani też nic w tym stylu ale czasami u mojego chłopaka dochodzi do erekcji - czy to grzech? Tego ostatniego staramy się unikać ale ne zawsze nam się udaje. Kiedyś słyszałam że żeby wiedzieć czy coś jest dobre w oczach Boga czy nie to należy mieć dobrze ukształtowane sumienie, ja chyba nie mam bo nie potrafię rozgraniczyć pewnych rzeczy. Proszę o pomoc i z góry dziękuję
To, że narzeczeni się całują, jest normalne, a nawet potrzebne. Ich pocałunki same z siebie nie są grzeszne. Zamiar zawarcia małżeństwa usprawiedliwia takie zachowanie. Natomiast nie powinno być zgody woli na podniecenie seksualne. W takim wypadku jaki opisujesz należy po prostu przerwać... O kształtowaniu sumienia... Sumienie kształtuje się między innymi przez poznawanie nauki Kościoła w danym względzie. Kiedy się czegoś nie wie, lepiej spytać. Skoro jednak to sumienie kazało Ci zapytać, to na pewno nie jest z nim źle... :) J. 

03.04.2003
Czy złamanie postanowienia Wielkopostnego jest grzechem? Niestety złamałam postanowienie ale dalej staram się w nim trwać. Z góry dziękuje za odpowiedź
Kiedy postanawiamy robić coś dobrego, podejmować jakieś umartwienie, to myślimy raczej o czymś więcej niż unikanie zła. Może nam się nie udać. Dobrze, kiedy podejmujemy nasz wysiłek na nowo. Na pewno jednak złamanie wielkopostnego postanowienia nie jest grzechem.... J.

03.04.2003
Ktoś zadał mi pytanie co to jest siódme niebo. Siedem oznacza doskonałość, czy więc to będzie oznaczenie wiecznej szczęśliwości?
Niebo jest stanem wiecznego szczęścia. Już więc samo to słowo, nawet bez dodatku „siódme” oznacza wieczną szczęśliwość. Wyrażenie „być w siódmym niebie” wzięło się z pewnych rozważań na temat stopnia szczęśliwości poszczególnych zbawionych. Dodajmy, że teologia katolicka nie rozwija tego tematu. Zwrot ten w potocznym języku oznacza największy stopień szczęśliwości... J.

03.04.2003
Co to jest "Mistyczne Ciało Jezusa"
Tak nazywany jest czasami Kościół. Zgodnie z nauczaniem św. Pawła z z 12 rozdziału Pierwszego listu do Korynstian... J.

03.04.2003
Czy spowiedz przedmałżeńska różni się od zwyczajnej spowiedzi? Czego mogę się spodziewać na takiej spowiedzi?
Właściwie spowiedź ta niczym się nie różni od zwyczajnej spowiedzi. Choć niektórzy spowiednicy zadają penitentowi więcej pytań. Między innymi by skłonić go do ewentualnego wyznania grzechów, o których - być może - nie wspominał wcześniej... Chodzi o to, bgy w nowe życie wkraczać naprawdę pojednanym z Bogiem... red.

03.04.2003
W katechezie Kiedy trzeba isc na msze swieta wymienione jest 10 swiat. Nie podano, kto osobiscie zatwierdzil ta liste. Mam pytanie. 1. Gdzie ta lista jest ofiicjalnie ogloszona? Wedlug tego co mnie mowiono obowiazuje w Polsce jeszcze swieto Matki Boskiej Gromnicznej 2. W mojej ksiazce do nabozenstwa zatwiedzonej przez Biiskupa wymieniono tylko cztery Swieta 1. Boze Narodzenie 2. Wniebowziecie 3. Boze Cialo 4. Wszystkich Swietych 3. Czy podrozujac po swiecie mozna w sprawie obowiazku chodzenia na Msze sw poslugiwac sie swoja ksiazka do nabozenstwa, czy tez nalezy dostosowac sie do obowiazkow lokalnego kosciola.
1. Lista świąt podanych w naszym serwisie zgodne jest z Kodeksem Prawa Kanonicznego. Promulgował go Papież Jan Paweł II w 1983 roku. Tą samą listę znaleźć można na innych stronach, np.: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/M/ML/nakazane.html. Różnica jest tylko w święcie św. Józefa, w Kościele Powszechnym obchodzonym, a w Polsce zwyczajowo traktowanym jako święto nienakazane... Święto Ofiarowania Pańskiego, nazywane tradycyjnie świętem Matki Boskiej Gromnicznej nie jest świętem nakazanym. Na pewno. 2. Nie wiemy co to za książka, więc nie wiemy jak się do niej ustosunkować. Ale na pewno podana przez nas lista zgodna jest z zaleceniami Kościoła w tym względzie. Gdyby podana przez Pana lista zawierała jeszcze święto Świętej Bożej Rodzicielki Maryi (1 stycznia) pomyślelibyśmy, że opuszczono w niej te święta, co do których odnośnie uczestnictwa we Mszy i powstrzymania się od pracy obowiązuje dyspensa prymasa... 3. W kwestii świąt nakazanych powinno się stosować do prawa miejsca, w którym się przebywa... J.

03.04.2003
Na jaka chorobe umarl swiety Kazimierz, krolewicz ?
Źródła podają, że na chorobę płuc. Niektóre precyzją, że była to gruźlica... red.

02.04.2003
CZY W STAROŻYTNYM IZRAELU W JAKIMŚ OKRESIE LICZONO ROK O DOKŁADNIE 360 DNIACH?
O ile nam wiadomo nie. W ortodoksyjnym kalendarzu żydowskim rok miał 354 dni (12 miesięcy księżycowych + poprawka na dodawany co jakiś czas dodatkowy miesiąc – drugi adar). Apokryficzny kalendarz Księgi Jubileuszów miał 364 dni. Egipski kalendarz podatkowy i rzymski juliański (być może stosowane także przez Żydów) miały natomiast po 365 dni. J.

02.04.2003
Kto żyje w Miłości żyje w świetle, a ja jej nie czuję, czy w takim razie żyję w ciemności? Co mogę zrobić by żyć w miłości, by ją poczuć? Czytałam, że jeśli nie odczuwa się miłości to ma się ducha nieczystego? Cały czas czuję tylko nienawiść!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Czy Bóg mnie kocha?
Miłość to nie puste słowa i słodkie uczucia, ale nasza postawa wobec bliźnich. Życie bywa nieraz gorzkie. Nie można jednak mierzyć wartości samego siebie jakością naszych uczuć. Liczy się to, co naprawdę robimy. Bo i co tego, gdy kogoś przepełnia uczucie miłości do biedaków, jeśli palcem nie kiwnie, by im pomóc? I co z tego, że ktoś nie odczuwa miłości do leżącego na chodniku pijaka? Ważne, że podniósł go i zaprowadził do domu. Liczy się co robimy. A to, co odczuwamy, choć ma jakiś wpływ na nasze postępowanie, jest sprawą drugorzędną. Brak odczuwania miłości może mieć różne przyczyny. Niekoniecznie jest nią bycie pod wpływem diabła. Najlepiej spróbować spojrzeć na swoje postępowanie. Wtedy możemy sprawę lepiej ocenić. Na pewno też warto udać się do sakramentu pokuty i szczerze wyznać przed Bogiem wszystkie swoje grzechy. Niepokój, a nawet i złość mogą się bowiem brać z próby uciszenia wyrzutów sumienia. Warto więc podjąć próbę odważnej i szczerej rewizji własnego życia. Warto spojrzeć na nie oczyma Boga... Uczucie nienawiści na pewno jest czymś mało sympatycznym. Trzeba by zastanowić się skąd się ono w nas wzięło, co jest jego źródłem, powodem. Wtedy możemy spróbować jakoś na nie wpłynąć: lecząc rany czy starając się dostrzec także jasne strony życia i tego, co wokół nas się dzieje. Wspomniana wcześniej szczera spowiedź może w tym pomóc... Zapewniając że Bóg na pewno zawsze nas kocha chyba nikogo nie przekonamy. Trzeba jednak sobie uświadomić, że miłość nie jest czymś, na co trzeba zasłużyć. Bóg nas kocha, bo nas lubi. Mimo naszych grzechów i słabości. Podobnie jak dobrzy rodzice kochają swoje dziecko nawet wtedy, gdy nie spełnia ich oczekiwań. I podobnie jak lubimy naszych przyjaciół, choć nie zawsze są idealni. Jeśli my, ludzie, potrafimy kochać bezinteresownie (nie za coś, ale dlatego, że ktoś jest) to tym bardziej sam Bóg, który jest miłością. Oczywiście On nie popiera naszego złego postępowania. Kto kocha, ten stawia wymagania. Ale mimo wszystko Bóg ciągle w nas dostrzega swoje ukochane dzieci. Wydaje się, że osoby zrozpaczone, zagubione wątpiące, wszyscy źle się mający, mogą szczególnie na tę miłość Bożą liczyć... J.

02.04.2003
Czy jezeli zazywam leki antykoncepcyjne zapisane przez lekarke z powodu choroby to mam grzech? Dodam ze musze je zazywac aby poprawily sie okreslone wyniki badan .
Zażywanie środków, które mają podreperować zdrowie, a ubocznie powodują niepodność nie jest grzechem. Liczy się intencja, w jakiej dany środek jest przyjmowany... J.

02.04.2003
Czy jeśli spełniam dobry uczynek, nie czując miłości do innych, to czy jest mi on ,, policzony" Czy mam grzech jeśli nie czuję miłości do innych, czy to znaczy, że nie mam Ducha Świętego? 
W Katechizmie Kościoła Katolickiego jest cały artykuł poświęcony moralności uczuć (punkty 1762-1775). . Napisano tam miedzy innymi, że uczucia same w sobie nie są ani dobre, ani złe, a nabierają wartości moralnej w takiej mierze, w jakiej faktycznie zależą od rozumu i woli. Często bowiem uczucia nie zależą od nas samych. Po prostu w nas się rodzą... Powiedzmy więc tak: Kiedy ktoś mimo uczucia nienawiści do jakiejś osoby stara się czynić wobec niej dobro, to możemy mówić nawet o jakiejś zasłudze, jaką jest pokonanie swoich negatywnych uczuć... Można też z całą pewnością stwierdzić, że dobre czyny człowieka mają znaczenie nawet wtedy, gdy nie odczuwa on miłości ku innym. Ważne, że kocha ich swoją postawą, swoim czynem. Tylko tak przecież można kochać nieprzyjaciół... Jeśli nie odczuwamy miłości do innych nie mamy grzechu. Liczy się to, co robimy lub nie wobec innych, a nie niezależne od naszej woli uczucia (chyba że np. pielęgnujemy swoją urazę do kogoś). Nie możemy też z uczuć czynić miernika obecności w naszym życiu Ducha Świętego. Pan Jezus kiedyś powiedział, że wyrazem miłości wobec Niego jest spełnianie Jego przykazań . To jest ważne. Odczucia są drugorzędne. J. 

02.04.2003
Co to jest grzech nieprzebaczalny?
Mowa chyba o grzechu przeciwko Duchowi Świętemu. Możesz przeczytać o nim szerzej pod adresem: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_55.htmJ.

02.04.2003
Zastanawie mnie jedna rzecz. Ostatnio rozmawialismy na lekcji religi na temet piatego przykazanie. I zastanawia mnie czy zolnierze, ktorzy zostali wysłani na wojne lamia te przykazanie, gdy zabijaja swojego przyciwnika, by samemu nie zginac, a moze wine za te zobójstwa maja byc przeniesione na dowódcow, ktorzy wydali rozkaz do zabijania, czy jest winny zolnierz.
Wojna to zawsze skomplikowana pod względem moralnym sytuacja. I trudno tu o jakieś proste rozstrzygnięcie dylematów moralnych. Przede wszystkim trzeba przypomnieć, iż Kościół praktycznie zakazuje prowadzenia wojny. Praktycznie, gdyż spełnienie wszystkich warunków usprawiedliwiających uprawnioną obronę z użyciem siły militarnej jest w dzisiejszych warunkach trudne do spełnienia. Katechizm uczy: Potrzeba jednocześnie w tym przypadku: - aby szkoda wyrządzana przez napastnika narodowi lub wspólnocie narodów była długotrwała, poważna i niezaprzeczalna; - aby wszystkie pozostałe środki zmierzające do położenia jej kresu okazały się nierealne lub nieskuteczne; - aby były uzasadnione warunki powodzenia; - aby użycie broni nie pociągnęło za sobą jeszcze poważniejszego zła i zamętu niż zło, które należy usunąć. W ocenie tego warunku należy uwzględnić potęgę współczesnych środków niszczenia. (KKK 2309). Ten ostatni warunek w dzisiejszych czasach wydaje się być powodem, dla którego prowadzenie wojny jest prawie zawsze złe. Dodaje też Kościół i rozum ludzki stwierdzają trwałą ważność prawa moralnego podczas konfliktów zbrojnych. "Gdyby na nieszczęście już do wojny doszło, nie wszystko tym samym staje się między walczącymi stronami dopuszczalne". (KKK 2312) Oraz: Należy szanować i traktować humanitarnie ludność cywilną, rannych żołnierzy i jeńców. Działania w sposób zamierzony sprzeczne z prawem narodów i jego powszechnymi zasadami, podobnie jak nakazujące je zarządzenia, są zbrodniami. Nie wystarczy ślepe posłuszeństwo, by usprawiedliwić tych, którzy się im podporządkowują. Zagłada ludu, narodu czy mniejszości etnicznej powinna być potępiona jako grzech śmiertelny. Istnieje moralny obowiązek stawiania oporu rozkazom, które nakazują ludobójstwo Wszelkie działania wojenne, zmierzające bez żadnej różnicy do zniszczenia całych miast lub też większych połaci kraju z ich mieszkańcami, są zbrodnią przeciw Bogu i samemu człowiekowi, zasługującą na stanowcze i natychmiastowe potępienie". Ryzykiem nowoczesnej wojny jest stwarzanie okazji posiadaczom broni masowej zagłady, zwłaszcza atomowej, biologicznej lub chemicznej, do popełniania takich zbrodni. (KKK 2312-1313). Możemy przyjąć, że żołnierz strzelający do innego uzbrojonego żołnierza grzechu nie popełnia. Zasadniczo ciężar odpowiedzialności spada na tych, którzy decyzję o wojnie podjęli. Rodzi to jednak zawsze pytanie, czy uczestniczy się w wojnie sprawiedliwej, tzn. czy jest obrońcą czy najeźdźcą. W tym drugim wypadku trzeba chyba wziąć pod uwagę to, co napisano wyżej o potrzebie sprzeciwu wobec niemoralnych rozkazów... J.

02.04.2003
Witam Serdecznie!!! Pisze wydaje mi sie z dziwnym problemem, niemniej odpowiedz jest dla mnie bardzo wazna. Pokrotce chodzi o to, ze poznalem wyjatkowa dziewczyne przez internet. Na poczatku bylem bardzo sceptycznie nastawiony do takich znajomosci, jednak to jak rozwija sie ta znajomosc jest dla mnie czyms zaskakujacym. Zadziwiajace jest, ze mieszkamy prawie w tym samym miescie, natomiast poznalismy, kiedy ja jestem we Wloszech. Aktualnie sytuacja wyglada w ten sposob, ze po dwoch miesiacach intensywnej korespondencji zarowno przez chat, email, jak i rozmowy telefoniczne jestsmy zafascynowani wzajemnie swoimi osobami. Od poczatku zaczelismy z Bogiem, bo zarowno ja jak i ta dziewczyna jestesmy osobami wierzacymi. Oboje modlimy sie za kochanych i kochajacych malzonkow dla nas od dawna, pisalismy o tym ze marzymy o naprawde glebokim zwiazku opartym na Bogu. Teraz ustalilismy sobie godziny rano i wieczorem, kiedy tak na odlegolosc wspolnie sie modlimy. Oboje czujemy wewntrznie ze marzylismy o takich osobowosciach i charakterach nawzajem. Jestesmy bardzo podobni jesli chodzi o poziom wrazliwosci, empatii, potrafimy rozmawiac wydaje sie o wszystkim, o trudnych sprawach takze... Poznalismy sie 10 lutego, do tej pory nasz kontakt byl tylko na odleglosc. Ja przyjezdzam do Polski na Wielkanoc, a dokladnie w czwartek 17.04. Jednak pojawil sie taki oto problem: Wczoraj, powiedziala mi, ze jej rodzice sa przeciwni zebysmy sie spotkali w Wielki Piatek, a praktycznie moze to byc pierwszy dzien kiedy bede mogl sie z Nia spotkac. Jest to dzien smierci Chrystusa. Jednak ja bardzo chce sie z nia spotkac w Wielki Piatek i ta dziewczyna tez. Chcemy isc wspolnie na droge krzyzowa i mysle ze spedzilibysmy ten dzien z naleznym szacunkim. Ale czy lepszym rozwiazaniem byloby po prostu sie nie spotkac, podczas gdy tak dlugo na to czekalismy? Czy gdybysmy sie spotkali to czy nie wolno nam sie radowac i cieszyc z tego spotkania i soba nawzajem w ten dzien? Ja czuje wewnetrznie, ze byloby to sztuczne gdybym siedzial w domu i ciagle byl rokojarzony myslac o niej i dlatego szukam argumentow za i przeciew. W jej rodzinie zarowno rodzice jak i jej siostra i szwagier powiedzieli, ze powinnismy sie w ten dzien nie spotkac, co takze wywolalo we mnie niepokoj, przeciez oni w ogole nie znaja naszej sytuacji. Z gory dziekuje za odpowiedz i serdecznie pozdrawiam, Seweryn
W Wielki Piątek nie ma postu od spotkań. Jeśli chcecie razem pójść na nabożeństwo, na spacer, to wydaje się, że nic nie stoi na przeszkodzi, byście to zrobili. Byłby to nawet piękny sposób na spędzenie razem pierwszego dnia. Problem chyba w tym, że trochę nie wypada w taki dzień pójść do kawiarni... A czy nie można by było spotkać się w sobotę? Albo jeszcze lepiej podczas świąt? J.

02.04.2003
Dlaczego świeta Teresa Z Avila przeniosła się do klasztoru pod wezwaniem świętego Józefa, czy jedynym motywem było to ,że darzyła go szczególną czcią?
Z naszych ustaleń wynika, że przeniosła się tam ponieważ był to pierwszy założony przez nią klasztor według pierwotnej, nie złagodzonej reguły karmelitańskiej. Natomiast dlaczego pod wezwaniem św. Józefa, trudno ustalić. Wszystko wskazuje na to, że ze względu na cześć, jaką darzyła tego świętego. A.

02.04.2003
Ile razy dziennie można przyjmować Komunię Świętą? Dwa?
Tak, dwa. Drugi raz można przyjąć tylko uczestnicząc we Mszy św. r.

02.04.2003
Mam okazję wyjechać z mężem i dziećmi na kilkudniową wycieczkę. W piątek będzie tam podane mięso (wieczorem atrakcją ma być pieczony prosiak) czy w tej sytuacji można je zjeść czy nie?(Na dyspensę nie mogę liczyć).I kolejne pytanie - niedzielna msza- gdzie mogę znaleźć np. w internecie godziny niedzielnej mszy św.w kościołach (katolickich) w Bukowinie Tatrzańskiej (i okolicach).Z góry dziękuję za odpowiedź.
Najprościej byłoby, gdyby organizatorzy poprosili proboszcza miejsca o dyspensę. Można również poprosić swojego proboszcza o udzielenie dyspensy (nie rozumiemy, dlaczego zastrzegasz, że nie możesz liczyć na dyspensę). Poza tym, jeśli nie będzie innych potraw, niż mięsne, to możesz zjeść, ponieważ będzie to żywienie zbiorowe, którego dotyczy wydana jeszcze przez Prymasa Wyszyńskiego dyspensa dla całej Polski. W parafii Najświętszego Serca Pana Jezusa w Bukowinie Tatrzańskiej Msze święte w niedziele i święta: X-III godz.: 8.00, 9.30, 11.00, 17.00, (I-II dodatkowo o godz. 20.00) IV-IX godz.: 8.00, 9.30, 11.00, 19.00 w dni powszednie: X-III godz.: 7.00, 17.00 IV-IX godz.: 7.00, 19.00 Więcej informacji o Mszach św. pod adresem: http://www.diecezja.krakow.pl/zycie/msze-pd.html r.

02.04.2003
Szukam obrazów przedstawiających św. Mikołaja biskupa. Czy mógłbym prosić o pomoc w postaci kilku adresów internetowych?
Proponujemy zajrzeć na strony: http://www.urwisy.pl/ministranci/artykuly/bn-mikolaj.htm

 HYPERLINK "http://adonai.pl/ludzie/c33.htm" http://adonai.pl/ludzie/c33.htm

 HYPERLINK "http://katedra.rzeszow.opoka.org.pl/imiona/imiona/imiona/mikolaj.html" http://katedra.rzeszow.opoka.org.pl/imiona/imiona/imiona/mikolaj.html

 HYPERLINK "http://www.szczedrzyk.parafia.opole.opoka.org.pl/mikolaj_5.html" http://www.szczedrzyk.parafia.opole.opoka.org.pl/mikolaj_5.htmlJ.

01.04.2003
Czy złe, obrażające kogoś myśli są grzechem, jeśli nie chcemy tak myśleć, a samo nam się nasuwa?
Jeśli coś dzieje się wbrew naszej woli, to nie jest to grzechem. Możemy powiedzieć nawet o pewnej zasłudze, jeśli odrzucamy od siebie takie złe myśli... J.

01.04.2003
kto Wy jesteście ? tzn. kto redaguje tą stronę ? redakcja Gościa Niedzielnego ? prawosławni ? muzułmanie ? jakaś stopka by sie przydała ... (nie znalazłem ...)
Właścicielem domeny jest WKM "Gość Niedzielny". Sam serwis jest natomiast redagowany przez grupę ludzi z całej Polski, nie tylko przez katolików. Wśród naszych współpracowników są zarówno członkowie innych (poza katolicką wpsólnot chrześcijańskich, jak i wyznawcy innych religii. Nasz serwis jest bowiem serwisem ekomeniczno-międzyreligijnym. red.

01.04.2003
Jeśli wyznałem coś na spowiedzi i kapłan kilkanaście dni poniej spytał mnie się o tę rzecz - niekoniecznie grzech (Zasugerował delikatnie) nie jestem o to zły na niego to czy złamał tajemnicę?
Katechizm Kościoła Katolickiego stwierdza: "Biorąc pod uwagę delikatny charakter i wielkość tej posługi (spowiednika - przyp. red.) oraz szacunek należny osobom, Kościół oświadcza, że każdy kapłan, który spowiada, zobowiązany jest pod bardzo surowymi karami do zachowania absolutnej tajemnicy odnośnie do grzechów wyznanych przez penitentów. Nie może on również wykorzystywać wiadomości o życiu penitentów, jakie uzyskał w czasie spowiedzi. Tajemnica ta, która nie dopuszcza żadnych wyjątków, nazywa się "pieczęcią sakramentalną", ponieważ to, co penitent wyznał kapłanowi, zostaje "zapieczętowane" przez sakrament. Widać z tego tekstu, że tajemnica w sposób absolutny dotyczy tylko grzechów. Mamy więc nadzieję, że ksiądz nie złamał tajemnicy spowiedzi. Chociaż mógł być - nieświadomie - dość blisko jej nadwyrężenia. r.

01.04.2003
JESTEM NA ETAPIE PISANIA PRACY MAGISTERSKIEJ,CHCĘ PISAĆ O QUMRAN LUB O EWOLUCJI.NIESTETY JEST MAŁO PRAC,SZCZEGÓLNIE NA TEMAT EWOLUCJI.GDZIE MOGŁABYM UZYSKĆ JAKIEŚ MATERIAŁ NA TE TEMATY?.WIEM,ŻE KS.MICHAŁ HELLER PISZE KSIĄŻKI O EWOLUCJI-JEDNAK W WIELU KSIĘGARNIACH KATOLICKICH I INNYCH NIE MA TYCH KSIĄŻEK?POZDRAWIAM 
Nie pozostaje nic innego jak udać się do naukowej biblioteki i sprawdzić w katalogu pod nazwiskiem Heler Michał. Tytuły jego ważniejszych publikacji znajdziesz pod adresem: http://wiem.onet.pl/wiem/00e061.html. Informację znajdziesz też np. na stronie: http://wiem.onet.pl/wiem/00e061.htmlKs. Heller zamuje się raczej ewolucją kosmosu. Jeśli szukasz pozycji o ewolucji gatunków to musisz raczej zajrzeć do innych autorów... O Qumran wydano w ostatnim półwieczu, zwłaszcza ostatnio, sporo pozycji. Bibliografię do 97 roku znajdziesz w książce prof. W Tylocha , Rękopisy z Qumran nad Morzem Martwym, Warszawa, Książka i Wiedza 1997, s. 381-384. Bardziej ogólne informacje na temat Qumran znajdziesz w każdej introdukcji biblijnej (Wstępie do ksiąg biblijnych)... J. 

01.04.2003
Moje pytanie brzmi następująco: Czy ufo istnieje? Bardzo chciałabym znać odpowiedż na to pytanie.Czy są w Biblii fragmenty które to wyjaśniają?
Pismo Świete nic na ten temat nie mówi. Odpowiadający osobiście sądzi, że nic takiego nie istnieje. Oczywiście to jego prywatny pogląd, a nie opinia znawcy problematyki :) J.

01.04.2003
Gdzie można znaleźć teksty apokryfów?? Czy można je znaleźć w internecie, na jakiej stronie??
Część apokryfów można po polsku znaleźć w Internecie. Najwięcej jest na stronach: http://marduk70.w.interia.pl/sta.html http://mbsjss.republika.pl/teksty/apokryfy.htm http://www.ndw.v.pl/skrypty/art.php?nr=78 Ostrzegamy, że na tej trzeciej stronie znajduje się mnóstwo różnych dziwnych rzeczy. Nie jest to strona poświęcona religii, lecz zjawiskom paranaukowym. Dlaczego zaliczono do nich apokryfy nie wiemy. Apokryfy są przede wszystkim dostępne w książkach. Trzy woluminy Apokryfów Nowego Testamentu wydano pod red. M. Starowieyskiewgo. Pierwszy tom (dwa woluminy) wydano w Lublinie w 1986 roku (Ewangelie Apokryficzne), trzeci wolumin (Listy i Apokalipsy chrześcijańskie) w Krakowie w 2001 roku. Apokryfy Starego Testamentu pod red. R. Rubinkiewicza wydanow Warszawie w 2000 roku... J.

31.03.2003
wg mnie czas Wielkanocny składa się z Wielkiego Postu, świąt Wielkiej Nocy i okresu Wielkanocnego. Czy mam rację?
Tak niektórzy interpretowali "czas wielkanocny", o którym mówiło jedno z przykazań kościelnych w dawnej wersji. Warto jednak zwrócić uwagę, że wersja aktualnie obowiązująca w Polsce mówi nie o "czasie wielkanocnym", lecz o "okresie wielkanocnym", który jednoznacznie w kalendarzu liturgicznym Kościoła katolickiego jest zaznaczony. Tekst aktualnej wersji przykazań kościelnych obowiązujących w Polsce jest tutaj: http://www.wiara.pl/tematcaly.php?curr_hit=1&idenart=1041596509 r.

31.03.2003
interesuja mnie również piesni wielkopostne, a dokładnie dla mlodziezy (teksty) gdzie mogłabym ich szukac
Proponujemy skorzystanie m. in. z e-śpiewnika, którego wersja demo jest do ściągnięcia w naszym serwisie: http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1043948598 Warto też zajrzeć tutaj: http://strony.wp.pl/wp/przemekc3/pliki/piesniw.html albo tutaj: http://www.katedra-floriana.wpraga.opoka.org.pl/piesni.htmli tutaj: http://www.ci.pwr.wroc.pl/~koniecz/religia/spis.htmlred.

31.03.2003
chcialabym znaleźć Drogę krzyżowa dla młodzieży z takimi rozważaniami ,poniewaz przygotowuje w kościele u siebie drogę Krzyzowa w Wielki Piątek
Zachęcamy do wykorzystania tekstu ks. Mieczysława Malińskiego, który zamieściliśmy w naszym serwisie. http://www.wiara.pl/tematcaly.php?curr_hit=0&idenart=1047639891 r.

31.03.2003
Serdecznie dziękuję za odpowiedź na moje pytanie. Ciesze się, że powstała taka strona i mogę anonimowo zadać pytanie. Szczęść Boże.
:)

31.03.2003
Czy miłość z dziewczyną którą się kocha jest grzechem ?
Chodzi o stosunek płciowy? Poza małżeństwem stosunki seksualne są przez Kościół katolicki uważane za grzech. Kiedyś bardzo szeroko ten pogląd uzaadniliśmy podając także kilka stosownych linków. Jeśli chcesz przeczytać tamtą odpowiedź kliknij TUTAJ J. 

31.03.2003
Pytanie jest krótkie: Czy Bóg stworzył tzw. kosmitów?
Jeśli takowi istnieją, to na pewno stworzył ich Bóg. Podobnie jak wszystko inne. J.

31.03.2003
Chciałem się zapytać gdzie mogę znaleźć teksty apokryfów. Są one może na jakiś stronach www???
Część apokryfów można po polsku znaleźć w Internecie. Najwięcej jest na stronach: http://marduk70.w.interia.pl/sta.html http://mbsjss.republika.pl/teksty/apokryfy.htm http://www.ndw.v.pl/skrypty/art.php?nr=78 Ostrzegamy, że na tej trzeciej stronie znajduje się mnóstwo różnych dziwnych rzeczy. Nie jest to strona poświęcona religii, lecz zjawiskom paranaukowym. Dlaczego zaliczono do nich apokryfy nie wiemy. Apokryfy są przede wszystkim dostępne w książkach. Trzy woluminy Apokryfów Nowego Testamentu wydano pod red. M. Starowieyskiewgo. Pierwszy tom (dwa woluminy) wydano w Lublinie w 1986 roku (Ewangelie Apokryficzne), trzeci wolumin (Listy i Apokalipsy chrześcijańskie) w Krakowie w 2001 roku. Apokryfy Starego Testamentu pod red. R. Rubinkiewicza wydanow Warszawie w 2000 roku... red. 

31.03.2003
Dzień dobry. Być może to będzie nietypowe pytanie, ale nie mam do kogo sięz tym zwrócić. Sptykałam się z chłopakiem ponad 3 lata. Planowaliśmy wspólną przyszłość. Myślę,że między nami było uczucie miłości: zawsze uśmiech, dobre słowo, serdeczność, żdanych nieporoumień. Aż pewniego dnia zdecydowałam się rozstać - poszło o mieszkanie z jego rodzicami, na co ja nie chciałam się zgodzić. Rozum stanął ponad uczucie. Minął już rok od rozstania. A ja ciągle się zastanawiam czy podjęłam dobrą decyzję. Czy jestem egoistką? On próbował jeszcze mnie namówić przez jakiś czas do zmiany decyzji, w końcu zrezygnował i znalazł sobie inna dziewczynę. Obecnie jest zaręczony. Problem tkwi w tym, że my nadal się spotykamy bez wiedzy innych i rozmawiamy o nas, dlaczego tak się stało. A ja jestem wciąz rozdarta wewnętrzne. Nie wiem czy dobrze postąpiłam, czy jeszcze spotkam na swojej drodze miłość? ón twierdzi, że żeni sie tylko dlatego ,że boi sie samotności i wciąż zaprewnia,że to mnie kocha. Sprawa mieszkania nadal jest główną przeszkodą. Ja już nie mam sił z tym walczyć, tym bardziej, że mieszkamy w tej samej parafii. Czy to jest miłość? Jak mamz tym walczyć i to pokonać. 
To rzeczywiście dość dziwna sytuacja... Nie bardzo wiemy, czy owo mieszkanie z jego rodzicami miało być przed czy po ślubie. Jeśli przed, to oczywiście miałaś rację. Takich warunków stawić nie można. Jeśli po... Trudno nam cokolwiek powiedzieć, skoro nie znamy powodów takiego zapatrywania na sprawę Twojego chłopaka... Może myślał o zapewnieniu rodzicom odpowiedniej opieki, może to było jedyne sensowne rozwiązanie problemu mieszkania... Nie wiemy... Ale gdyby była możliwość mieszkania osobno, a on upierał się przy mieszkaniu z rodzicami, to na pewno nie byłoby to szczęśliwe rozwiązanie... Niepokoi nas jedno: dlaczego, jeśli Cię kocha, tak szybko decyduje się na ślub z inną dziewczyną? Wygląda to trochę na próbę szantażu. Wydaje się też niezbyt uczciwe wobec nowej wybranki... Oczywiście nie jesteśmy pewni, co w takiej sytuacji należy zrobić. Ale naszym zdaniem należy po prostu poczekać. Jeśli Cię rzeczywiście kocha, to nie zwiąże się z kimś innym. Jeśli Cię kocha, to nie będzie chciał koniecznie postawić na swoim... Musisz pamiętać, że są ludzie, którzy miłość do drugiej osoby mylą z miłością własną. A miłość prawdziwa nie stawia warunków, a kocha bezwarunkowo.... Żeby nie było niejasności: w naszym odczuciu to nie Ty stawiasz warunek, a on... J.

31.03.2003
Jeśli wyznaję grzech, a mimo to jestem niepewny i powiem że jestem niepewny to czy został on przebaczony i czy muszę wracać do niego jeśli okaże się pewny? Jeśli wyznam grzech, później uznam, że nie był grzechem, a później uznam, że był jednak to czy muszę powtarzać spowiedź? Jeśli wyznam i okaże się lekkim, a później dojdą inne okoliczności czy muszę jeszcze raz wyznawać? Czy grzechem jest jeśli nie wyspowiadam się podczas spowiedzi rekolekcyjnej ale poźniej czy wcześniej np. dwa tygodnie?
Fundamentem sakramentu pokuty i pojednania jest Boże Miłosierdzie i żal człowieka, który uświadamia sobie popełnienie grzechu. Bóg przebacza te grzechy, za które człowiek żałuje, nawet wtedy, jeśli na przykład zapomni ich wyznać podczas spowiedzi. Jeśli człowiek nie ma pewności w kwestii jakiegoś grzechu, powinien podczas spowiedzi po prostu zapytać spowiednika. Dzięki temu osiągnie pewność. W sprawie spowiedzi rekolekcyjnej: oczywiście, nie jest to grzechem.

31.03.2003
Czy jest strona z listą wszystkich zespołów związanych z sektą? prosze o szybką odpowiedź
Nie ma w Internecie tego typu listy. r.

31.03.2003
Czy gdzieś w sieci jest dostępny dokument nt New Age (Jezus Chrystus dawcą wody żywej) ?
Według naszej wiedzy nie ma całego dokumentu "Jezus Chrystus dawcą wody żywej" po polsku w Internecie. Wydawnictwo "m" opublikowało dokument w wersji książkowej. r.

31.03.2003
Mój kolega, który uważa się za "słabo" lub "nie do końca" wierzącego uczestniczy w Mszach Świętych okazyjnie (kiedy naprawdę odczuje potrzebę), a jego poglądy w niektórych sprawach odbiegają od nauki Kościoła - został potraktowany przy wejściu do świątyni słowami "A czego ty tu szukasz". Takie powitanie przez proboszcza z pewnością nie zachęciło go do wejścia. Czy ksiądz ma prawo "wyrzucić" z kościoła (świątyni)?
Przede wszystkim zwróćmy uwagę, że uczestniczenie w Mszy tylko wtedy „gdy się naprawdę odczuje potrzebę” nie jest godne imienia chrześcijanina. Cóż to bowiem za wyznawca Chrystusa, który korzysta z zaproszenia przez Mistrza na ucztę tylko wtedy, gdy odczuwa taką potrzebę? Przecież to nie my robimy Bogu łaskę, ale On nam! On jest naszym Stwórcą i Odkupicielem, a nie sługą, który musi się stawić na każde nasze wezwanie, gdy nam na to tylko przyjdzie ochota. Może pytanie owego proboszcza nie było zbyt szczęśliwe, ale odpowiadający wcale się mu nie dziwi. Raczej est zdania, że nie ma sensu ciągłe uważanie na to, by takiej „zagubionej owieczki:” nie urazić. To pytanie było dla Twojego kolegi szansą przemyślenia własnej postawy. Może postawioną ostro, ale szczerze. Kiedy boli ząb nie ma sensu gładzić po policzku. Trzeba leczyć, czasem rwać. Widocznie Proboszcz uznał, że sytuacja do tego dojrzała... Co oczywiście nie znaczy, że nie mógł popełnić błędu. Ale błędów nie popełniają tylko ci, którzy nic nie robią... Dodajmy jeszcze, że takie pytanie na pewno nie jest wyrzucaniem kogokolwiek z kościoła. Chyba, że ktoś jest bardzo wrażliwy na własnym punkcie i sam na takowe dictum obrazi się i wyjdzie... J.

30.03.2003
Czy osoba świecka może czytać Ewangelię na Mszy Świętej lub udzielać sakramentów? Jakie warunki musi spełniać Nadzwyczajny Szafarz Najświętszego Sakramentu?
W wyjątkowych sytuacjach na polecenie celebransa osoba świecka może odczytać tekst perykopy ewangelijnej podczas Mszy św. Jedynym sakramentem, którego może udzielić osoba świecka jest w Kościele katolickim chrzest święty. Nie ma w Kościele katolickim nadzywczajnego szafarza Najświętszego Sakramentu (czyli kogoś, kto może wypowiedzieć słowa konsekracji). Istnieje natomiast nadzwyczajny szafarz Komunii świętej. Warunki, jakie powinien spełniać kandydat do pełnienia tej funkcji określa precyzyjnie biskup miejsca w odpowiednim dokumencie wprowadzający tę funkcję na terenie konkretnej diecezji. r.

30.03.2003
Czy w Kościele Katolickim jest jakiś odpowiednik pastora? Czy tylko ksiądz może odprawiać mszę? Dlaczego konieczny jest celibat? Przecież człowiek, który sam ma rodzinę lepiej rozumie jej problemy... 
1. Nie bardzo rozumiemy pytanie o katolicki odpowiednik pastora. Chyba wiadomo przecież, że są nimi księża, kapłani. Tyle, że są zobowiązani do zachowywania celibatu... 2. W Kościele katolickim Eucharystię mogą sprawować tylko księża (prezbiterzy) i biskupi. 3. Kościół wymaga od swoich kapłanów celibatu, by mogli niepodzielnym sercem służyć Bogu i Kościołowi. Nie mając własnej rodziny mogą tym więcej czasu poświęcić potrzebującym ich posługi. 4. Wydaje się, że ostatnie zdanie tylko z pozoru jest słuszne. Brak własnej rodziny daje bowiem księdzu odpowiedni dystans, pomagający obiektywnie spojrzeć na problemy innych. A własne rodzinne kłopoty mogłyby negatywnie rzutować na ocenę sytuacji. POza tym trzeba pamiętąć, że w Kościele katolickim każdy ksiądz wychowuje się w "normalnej" rodzinie. Gdzie nie ma celibatu powstaje problem pokoleń kapłanów, którzy nigdy nie zaznali "normalnych" problemów, a tylko tych specyficznych dla stanu kapłańskiego.... Każdy kij ma dwa końce. (A proca nawet trzy:)) J. 

30.03.2003
Kosciol to instytucja tworzona przez ludzi - istoty niedoskonale, wiec jest instytucja niedoskonala... Stad mozna wysunac wniosek ze nie wszystko co glosi Kosciol musi byc konieczne do zbawienia. Czy sa jakies grupy zasad gloszonych przez Kosciol, ktorych nie trzeba uznawac (tak jak jest to w przypadku cudownych uzdrowien itp.)
Proszę pamiętać, że w Kościele jest także Bóg. Jeśli jest on (Kościół) nieomylny, to mocą samego Boga, a nie słabych ludzi. Chrystus założył swój Kościół na niedoskonałych istotach, ale też ciągle w nim jest. Należy też pamiętać o cięgłej obecności w Kościele Ducha Prawdy On jest tym, który doprowadza go do całej prawdy.... Kościół jest nieomylny w sprawach wiary i moralności. Wszystko, co nie jest z tym związane nie wymaga naszej wiary. Przede wszystkim nie trzeba więc wierzyć w nawet uznane przez Kościół prywatne objawienia. Odrzucenie ich nie wpływa bowiem na treść samej wiary. Nie mają także mocy zobowiązującej np. konkretne rozwiązania katolickiej nauki społecznej, choć już zasady moralne tak... Trzeba więc przyjmować za nieomylne takie nauczanie Kościoła, które jako nieomylne jest podawane..... J.

30.03.2003
czy czyn samogwałtu w celu oddania do badania nasienia - aby stwierdzić przyczynę niepłodniści małżeństwa - jest grzechem? 
Nie, nie jest grzechem, ale to jest sytuacja zupełnie wyjątkowa. r.

30.03.2003
Jaka jest róznica między święceniem kościoła a konsekracją .Co to jest konsekracja i czym jest "wyższa" od poswięcenia. Wiecej danych o konsekracji i dlaczego tak mało mówi się o konsekracji kościołów a jedynie się je święci?
Aktualnie konsekruje się w Kościele katolickim tylko osoby. Najaktualniejsze informacje dotyczące poświęcenia kościoła, można znaleźć pod tym adresem: http://www.kkbids.episkopat.pl/wprowadzeniedowkl/pontyfikal/oltarz.htm#etykieta2 r.

30.03.2003
Co do pytania Magdy z 26.03.2003: dlaczego w niektorych zakonach, jak sugersuje odpowiadajacy, dziewczyny "niewinne" nie mogą byc przyjkete? o ktore to zakony chodzi? w jaki sposob przelozeni "to" sprawdza? 
Domyślamy się, że osobie pytającej chodziło o dziewictwo. Sa bowiem zakony żeńskie, które przyjmują tylko dziewice i są zakony, które przyjmują nie tylko dziewice. Biorąc pod uwagę liczebność zakonów żeńskich trudno tutaj zamieszczać listę z zaznaczeniem które zgromadzenia należą do której grupy. Poszczególne zakony jasno stawiają sprawę każdej kandydatce. Sprawą poszczególnych zakonów jest również sposób weryfikowania deklaracji w tym względzie składanych przez kandydatki. r.

30.03.2003
Czy na Krymie znajduje sie gdzies parafia katolicka. Chodzi o udzial w niedzielnej mszy sw.?
Informacje na ten temat można znaleźć pod adresem: http://www.rkc.lviv.ua/Cx4.php3?L=p&D=O&T=m r.

30.03.2003
Co to są dni pastoralne ?
To nazwa dorocznych sesji organizowanych w Płocku, poświęconych ważnym kwestiom życia Kościoła katolickiego. r.

30.03.2003
Wiadomo,że pierwszym Krajowym Duszpasterzem Ministrantów był Ks. Jan wurcel a następnym Ks. Franciszek Blachnicki. Interesują mnie nastepni duszpasterze LSO Czy Krajowe Duszpasterstwo Ministrantów jeszcze istnieje?? Jeżeli istnieje to czy posiada strone www??
Kliknij TUTAJ J.

30.03.2003
Czy jest grzechem chodzenie na zakupy w niedziele np. do hipermarketów?
Czynienie zakupów w niedzielę, jeśli nie są one koniecznością (bo np. zabrakło chleba, a trzeba pilnie komuś dać jeść), jest według Kościoła katolickiego grzechem

29.03.2003
Proszę o podanie informacji nt. Lourdes, La Salette, Fatimy. Szczególnie interesują mnie informacje dotyczące bazy noclegowej, żywieniowej i towarzyszącej oraz najważniejszych zabytków.
Odpowiedź na to pytanie wymagałaby zamieszczenia tutaj sporych fragmentów przewodnika turystycznego. Radzimy więc raczej zajrzeć do książkowych wydań takich przewodników oraz odwiedzić strony: http://www.lourdes-france.com/bonjour.htm http://www.fatima.org/ http://www.nd-la-salette.com/ r.

29.03.2003
1co to jest zakon świecki? 2, Jeśli przyjęłam sakrament namaszczenia chorych, a przypomniało mi się kilka grzechów ciężkich popełnionych przed przyjęciem tego sakramentu?, to czy muszę iść do spowiedzi
ad. 1. Tak zwany trzeci zakon (np. karmelitański, dominikański, franciszkański). Są to zwykle stowarzyszenia wiernych świeckich zobowiązaujących się w swym życiu wprowadzać podstawowe elementy charyzmatu konkretnego zgromadzenia. Nie wszystkie zgromadzenia mają "trzecie zakony". ad. 2. Tak, trzeba przy najbliższej spowiedzi wyznać te grzechy. r.

29.03.2003
Przeczytałam właśnie odpowiedź na pytanie o niepłodność z 20.03.2003. Ja wszystko rozumiem, ale zrozumcie też nas - nie jest łatwo przyjąć taki krzyż. To nie chodzi o to, że Pan Bóg musi obdarzyć nas dzieckiem, choć w pewnym sensie w dniu naszego ślubu jakoś nam to obiecał w błogosławieństwie, które wypowiadał kapłan. Oczywiście można robić wiele dobrego dla innych - ale czy to nie rodzi pokusy takiego "aktywizmu", który w efekcie zniszczyć może nasze wpsólne życie. Niepłodność jest równie trudna jak ślepota czy innego rodzaju inwalidztwo, a może nawet trudniejsza, bo ułomności typu niemożność chodzenia wszyscy widzą od razu i nie zadają niepotrzebnych pytań. Jak pogodzić się z niepłodnością, gdy w koło wszyscy pytają: To kiedy będziecie mieli dziecko, może dość już robienia kariery i pora się rozmnożyć? Jak nie czuć się wtedy gorszym, jak być szczęśliwym? Jak dziękować Bogu za to co się ma, kiedy nie ma się komu tego wszystkiego zostawić?
Niepłodność na pewno jest trudna. Ale jak z każdym cierpieniem tak i z nią można nauczyć się żyć i kochać. Na docinki otoczenia można szczerze odpowiedzieć, że widocznie nie każdego Bóg obdarza łaską posiadania dzieci. Można też zachęcić taką osobę do gorącego dziękczynienia Bogu, że potomstwo posiada. Zazwyczaj takie stwierdzenia ucinają dyskusję. Szczegółów na pewno nie trzeba nikomu tłumaczyć. A że jest to w pewnym sensie upokarzające... No cóż... Mądrzy ludzie zrozumieją. Głupcami nie trzeba się przejmować... W związku z tą przypadłością przeżywanie trudne chwile. Tym bardziej jesteście sobie potrzebni. Nie oddalajcie się od siebie. To sobie ślubowaliście miłość, a nie dzieciom. Wasze małżeństwo nie utraciło przez to sensu istnienia. A jak napisano wcześniej możecie swoją miłością promieniować na otoczenie w inny sposób, niż przez wychowywanie potomstwa. Na pewno istnieje w takiej sytuacji pokusa ucieczki w „aktywizm”. Jeśli jednak będziecie pamiętać, że jesteście przede wszystkim dla siebie, potem dla innych, to wasza aktywność nie zniszczy waszej miłości. Przeciwnie, będzie źródłem waszego ubogacenia, podobnie jak wasza wzajemna miłość może stać się źródłem ofiarnej pracy dla dobra innych... Ta trudna sytuacja – podobnie jak każda inna – uczy jeszcze jednego: nasze życie tu na ziemi jest tylko etapem na drodze do naszej niebieskiej ojczyzny. Świat nie jest naszym domem. Jesteśmy tu tylko przechodniami... Mający identyczny problem 

29.03.2003
gdzie jest granica pornografii, czy np. zdjecia topless to zdjecia pornograficzne. Czy pornografia to tylko pokazywanie narządow płciowych?? Czy pokazywanie kobiecych piersi to tez pornografia?
Granica między pornografią a tym, co nią nie jest nie leży wcale w tym co się pokazuje, ale dlaczego się to robi. Pokazywanie nagiego człowieka w podręczniku anatomii pornografią na pewno nie jest (pomijamy kwestię problemów związanych z niedojrzałym odbiorcą). Jest nią natomiast sytuacja, gdy nagość pokazuje się po to, by wywołać w oglądającym podniecenie seksualne. Proszę jednak w tym względzie nie wierzyć twórcom pornografii. Ich nic nie podnieca... Gdyby to było prawdą to mielibyśmy do czynienia z nadzwyczajnym zjawiskiem: ludzie niechętnie oglądający obrazy w galeriach i albumach nagle pałają miłością do jednego gatunku sztuki ;) J.

29.03.2003
Jak przeczytalem "masturbacja jest aktem wewnętrznie i poważnie nieuporzšdkowanym" czy więc nalezy sie z niej zawsze spowiadac bo co oczywiste nalezy z nia walczyc, unikac jej ale czy trzeba sie z niej spowiadac? prorosze o odpowiec, jesli osoba ktora bedzie mi odpowiadac jest duszpasterzem to prosze jesli nie lamie to tajemnicy spowiedzi o napisanie czy jest to czesty problem wsrod mlodych ludzi. Ja osobiscie mam z tym duzy problem nie moge zwalczyc tego, czy mozna sie masturbowac nie grzeszyc inaczej i chodzic do komunii??? Prosze o odpowiec. Szczęsc Boze
Trzeba się spowiadać za każdym razem (niestety), ale - być może będzie dla Ciebie pewnym pocieszeniem - masturbacja jest bardzo częstym problemem u młodych ludzi. Zresztą, nie tylko u młodych. red.

29.03.2003
Jakie słowa podczas Mszy Świętej (we wszystkich czterech częściach) pokazują sposoby obecności Jezusa
Zapewne chodzi o często powtarzane we wszystkich częściach Mszy słowa "Pan z wami"... J.

29.03.2003
CZY WARTO KOCHAĆ KSIĘDZA? DLACZEGO DZIEWCZYNY ZAKOCHUJĄ SIĘ W KSIĘŻACH?
Kochać zawsze warto. Natomiast na pewno nie warto zakochać się w księdzu. Jego droga życiowa jest już inna. To tak, jakby zakochać się w żonatym mężczyźnie. Nie jest wyrazem prawdziwej miłości do niego próba zmiany jego decyzji... Dlaczego dziewczyny zakochują się w księżach... Hmm... Zapewne z tego samego powodu, dla którego zakochują się w innych mężczyznach. Jest jednak chyba coś jeszcze. Często lubimy osoby bezinteresowne, które niczego od nas nie chcą. To przełamuje lody. Ksiądz zazwyczaj tak właśnie się zachowuje. Dlatego łatwiej się w nim zakochać niż w mężczyźnie, który podrywa, który – choćby tylko potencjalnie – może od kobiety czegoś chcieć... J.

29.03.2003
Moja siostra ma już 4-rkę dzieci.Bardzo nieregularny okres.(do 12-stu dni różnicy) Zdecydowali się, że w teoretyczne dni niepłodne dodatkowo użyją prezerwatywy. Twierdzę, że grzeszą.Oni zaś, że nie są już w stanie wychować więcej dzieci.( mają b.trudna sytuację materialną) Tym się usprawiedliwiają i uspakają swoje sumienie.Co o tym sądzić?
Może mają zgodę spowiednika? Zdarza się, że w wyjątkowych sytuacjach spowiednik może udzielić zgody na używanie niektórych środków antykoncepcyjnych. Nie wydaje się jednak, aby w takiej sytuacji spowiednik zgody udzielił. Przy stosowaniu metod naturalnych nieregularny okres nie jest niepokonalnym problemem. Trzeba tylko lepiej te metody poznać. Proponujemy odwiedzenie stron: http://www.npr.pl/npr/index.html

 HYPERLINK "http://free.med.pl/wrochna/index.htm" http://free.med.pl/wrochna/index.htm
28.03.2003
Szczęść Boże.Chciałbym się upewnić czy rzeczywiście, tak jak odpowiada ks.M, homoseksualizm nie jest grzechem.Według mnie jest i to ciężkim.W takim razie pedofile też nie grzeszą i mogą spokojnie zostać kapłanami, nawet jeśli nie okazują tego podczas służby Bogu?
Grzechem nie są skłonności homoseksulane. Natomiast są nimi konkretne czyny popełniane wbrew naturalnemu porządkowi. r.

28.03.2003
Jakie warunki nalezy spelnic aby uzyskac odpust zupelny? Z gory dziekuje za odp.
Do uzyskania odpustu zupełnego wymagane są trzy warunki: 1) spowiedź sakramentalna; 2) Komunia św.; 3) modlitwa w intencji Papieża (chodzi o intencję, jaką Ojciec Św. wyznacza na każdy miesiąc, a nie w intencji osoby Papieża. Wystarczy odmówić "Ojcze nasz" i "Zdrowaś Maryjo"). Poza tym, jeśli odpust związany jest z jakimś określonym dniem w kalendarzu liturgicznym, mogą być dodawane jeszcze warunki uzupełniające (jak na przykład nawiedzenie konkretnej świątyni, odmówienie konkretnej modlitwy itp). r.

28.03.2003
Czy jest św.Renata?
W żadnym spisie nie widnieje kanonizowana osoba o takim imieniu. r.

28.03.2003
Czy zakonnice mogą odwiedzać w szczególnych wypadkach (w postulacie, nowicjacie) swoich rodziców?
We wszystkich znanych nam zgromadzeniach żeńskiech mogą. r.

28.03.2003
czy nadal w klasztorach jest obowiązek dawania posagu? 
O ile wiemy, istnieją zgromadzenia, w których zwyczaj ten jest praktykowany. W większości jednak nie ma tego obowiązku. r.

28.03.2003
Oto fragment z książki: Czy istnieje Bóg? - Richarda Swinburnea (z imprimatur), s.17 Bóg musi być odpowiedzialny nie tylko za istnienie wszystkich innych przedmiotów lecz także za to, że posiadają one określoną moc i zdoloności. Rzeczy nieożywione mają pewną moc - dla przykładu - poruszania się w pewien sposób czy też wzajemnego przyciągania lub odpychania. Nie są to "zdoloności bazowe" (...), zdolność bazowa jest bowiem zdolnością zrobienia czegoś intencjonalnie, na drodze wyboru. Tymczasem moc posiadania przez rzeczy niożywione to moc wywoływania skutków, jednakze nie poprzez wybór ani też z uwagi na cel. Ogólnie biorąc rzeczy niożywione muszą działać tak jak działają, muszą używać swej mocy w pewnych warunkach - proch strzelniczy musi eksplodować, gdy przy wysokiej temperaturze i ciśnieniu zostanie podpalony. To właśnie mam na myśli, mówiąc,że posiada on zdolność użycia swej mocy w pewnych warunkach. Według teizmu to właśnie Bóg sprawia, że rzeczy niożywione posiadają tę moc oraz zdolności, które posiadają i to w każdej chwili, kiedy faktycznie je posiadają. To Bóg niustannie sprawia, że proch strzelniczy posiada moc eksplodowania oraz zdoloność jej użycia w chwili, gdy przy wysokiej temp. i ciśnieniu zostanie podpalony. Autor chce przez ten fragment wytłumaczyć Boże działanie w świecie który istnieje od zawsze. 1 pytanie: jeżeli świat istnieje od zawsze to moc, którą posiada rzecz niożywiona też istnieje od zawsze, to dlaczego ma to sprawiać Bóg? Jeżeli rzeczy ożywione bądż niożywione istnieją od zawsze to od zawsze posiadają swą moc i od zawsze działają tak jak działają. 2 pytanie: Czym się różni determinizm od finalizmu? ps. Czy mozecie mi polecić jakieś książki odnośnie Ontologi i istnienia Boga. dziękuje za odpowiedzi.Bóg zapłać.
1. Problem w tym, że według teistów (wierzących w Boga) świat nie istnieje od zawsze. Wierzymy (odpowiadający tez zalicza się do teistów), że stworzył go Bóg. To On dał rzeczom istnienie i dał każdej rzeczy ową możliwość działania, o której pisze autor w przytoczonym cytacie. 2. Determinizm (metafizyczny) to pogląd według którego bieg zdarzeń jest wyznaczony przyczynowo lub celowościowo. W tym pierwszym przypadku znaczy to że wszelkie zdarzenia są wyznaczone przez zjawiska je poprzedzające. W drugim bieg zdarzeń jest z góry ukierunkowany przez cel, do którego wydarzenia zmierzają (determinizm teleologiczny). Finalizm to pogląd przyjmujący w wyjaśnianiu rozwoju świata przyrody zasadę celowości. Jest więc nieco podobny to determinizmu teleologicznego. Zapewne jednak finalizm nie twierdzi, że wszystko musi stać się tak a nie inaczej. Determinizm zaś podkreśla owe musi . 3. Można chyba polecić książki z zakresy filozofii Boga, czyli teodycei. Np. Ks. Stanisława Kowalczyka, Drogi ku Bogu. (Wrocław 1983). J.

28.03.2003
szukam w południowej Polsce kościołów pw. błogosławionej Małgorzaty
Błogosławionej? Znamy parafie pod wezwaniem św. Małgorzaty, ale nie bardzo wiemy o jaką błogosławioną Małgorzatę chodzi. r.

28.03.2003
Czy jeżeli 17. III i 25. III nie uczestniczyłam we Mszy Św., oznacza to, że popełniłam grzech ciężki? Proszę o możliwie szybką odpowiedź. Szczęść Boże i dziękuje.
Żaden z wymienionych w pytaniu dni nie jest według Kościoła katolickiego świętem nakazanym. Wydaje nam się jednak, że być może chodzi nie tyle o 17 marca, ile o 19 marca, czyli uroczystość św. Józefa Oblubieńca, wymienianą w spisie świąt nakazanych całego Kościoła katolickiego. W Polsce jednak - jak się dowiedzieliśmy - panują wokół tego święta pewne niejasności, a poza tym istnieje dyspensa udzielona jeszcze przez Prymasa Wyszyńskiego. red.

28.03.2003
Osoba, ktora mi odpowiedziala, ze niedziela zawsze byla pierwszym dniem tygodnia musi byc bardzo mloda osoba. Ludzie starsi pamietaja, ze to wlasnie niedziela byla w Kosciele Katolickim tym ostatnim dniem tygodnia /zobacz stare kalendarze/, tzn. dniem wypoczynku, ktory stanowi przeciez istote tego dnia. Naturalna bowiem rzecza jest i zgodna z wola Boza /Ksiega Rodzaju/ odpoczywac po pracy. Dlatego nie rozumiem po co tutaj byla potrzebna zmiana? Czy szykuje sie przejscie na swietowanie soboty? W kanadzie /okolo 50 procent katolikow/ od pewnego czasu tez mamy kalendarze z niedziela rozpoczynajaca tydzien, tylko ze kalendarze te wymieniaja zaledwie dwa swieta katolickie, natomiast zydowskich jest trzy /wyznawcow religii mojzeszowej jest 0.5 procent populacji Kanady/.
Najstarsze pisma chrześcijańskie mówią jednoznacznie, że chrześcijanie zbierają się na Łamaniu Chleba w pierwszym dniu tygodnia (np. św. Justynian), czyli w dniu zmartwychwstania Pana Jezusa. Istotą dnia świątecznego u chrześcijan nie jest wypoczynek, lecz oddawanie czci Bogu. Niedziela nigdy nie była uważana przez chrześcijan tylko za ostatni dzień tygodnia, chociaż pojawiły się w dziejach Kościoła koncepcje identyfikowania niedzieli nie tylko z dniem zmartwychwstania Chrystusa, ale także (równocześnie) z ósmym dniem, będącym synonimem końca czasów (Sądu Ostatecznego). A.

28.03.2003
Jest post a ja w większym stopniu odczuwam różnego rodzaju pokusy - i seksualne, i żywieniowe. Im bardziej staram się być powściągliwa tym nardziej wpadam w grszech nieczystości cielesnej . Od pewnego czasu poszukuję stałego spowiednika skłonnego do kierownictwa duchowego i mam z tym kłopoty. Księża generalnie unikają takich zobowiązań. Mieszkam pod Warszawą. Do kogo (gdzie) mogłabym sie zwrócić z prośbą o podjęcie takiej współpracy.? Pozdrawiam
Doświadczenie uczy, że chętniej niż księża diecezjalni godzą się przyjąć obowiązki stałych spowiedników i kierowników duchowych księża zakonni. Radzimy więc poszukać w którymś z licznych w Warszawie domów zakonnych. Na pewno znajdzie się kierownik duchowy. r.

28.03.2003
GDZIE MOZNA ZNALEZC INFORMACJE O POWOLANIACH?
Radzimy skontaktować się z ks. Markiem Dziewieckim, Krajowym Duszpasterzem Powołań. Odo adres jego strony: http://www.szkoly.edu.pl/szydlowiec/mardzie/glowna.html r.

28.03.2003
do kiedy na drzwiach powinno byc napisane K+M+B? 
Może być przez cały rok. Niektórzy usuwają napis na początku Wielkiego Postu, inni przy pierwszym myciu drzwi po odwiedzinach kolędowych... ;-)) r.

28.03.2003
cooznacza rok A B C? jaka jest roznica w uzyciu tych rokow?
Oznaczenia A, B i C dotyczą cykli niedzielnych czytań mszalnych w Kościele katolickim. Czytania są tak ułożone, że w ciągu trzech lat czytana jest podczas Mszy św. niedzielnych większość Pisma Świętego. r.

28.03.2003
czy ksieza sie tez spowiadają? jesli tak to u kogo?
Oczywiście, że księża się spowiadają. Po prostu idą do spowiedzi do innych księży. r.

28.03.2003
Jakiś czas temu książki jezuity Antohny do Mello zostały "potępione" przez Watykan jako niezgodne z doktryną Kościoła. Czy jest to decyzja Kongregacji d/s Wiary, czy samego Papieża (któremu nie sposób odmówić przecież otwarcia na różnorodność poglądów). Sporo osób duchownych wypowiadało się na łamach prasy (np. TP) o wielkim błędzie Watykanu. Moje pytanie brzmi - czy autor, który tak wielu ludziom pomógł w sprawach wiary może być tak łatwo potępiony ? Bogu dzięki, że to samo nie spotkało Thomasa Mertona i Bede Griffithsa. Łączę wyrazy szacunku. K.H.
Antohny do Mello nie został "potępiony" przez Stolicę Apostolską. Jedna z kongregacji opublikowała natomiast dokument zwracający uwagę na pewne wątpliwości, które mogą rodzić niektóre z dzieł de Mello. Jezuici ze swej strony opublikowali dokument wyjaśniający szereg z wymienionych wątpliwości. r.

28.03.2003
Czytając odpowiedź na pytanie cpsm z 26.03 chciałbym uzyskać informację na problem który mnie dotyczy. Otóż nasza córka żyła kilka minut lecz została ochrzczona przez pielęgniarkę.Kiedy modlę się często proszę o wstawiennictwo przez jej osobę .Uważam ,że czynię słusznie prosząc własna córkę o pomoc w zanoszonych prośbach do Boga.Czasami jednak mam wątpliwości.Czy słusznie?
Nie ma powodów do wątpliwości. W świetle prawdy wiary o świętych obcowaniu taka modlitwa jest całkowicie uzasadniona. r.

28.03.2003
Dlaczego w szkołach prowadzonych przez Siostry zakonne jest wielka niesprawiedliwość? Czy Siostry mają prawo czytać nasze (uczennic) listy i podsłuchiwać telefony? Czy Siostry mają prawo pezszukiwać w nocy nasze szafki? Czemu z takiej szkoły jest się wywalanym właściwie bez powodu (bo jakaś Siostra miała przypuszczenie, że może palę papierosy)> Czemu Siostry najpierw "grają" wspaniałych przyjaciół prosząc abyśmy się im zwierzały i obiecuj ą dyskrecję a potem "przypadkiem" wszystkie o tym wiedzą? Czemu w takiej szkole nikomu nie można ufać i wierzyC?
Wydaje nam się, że to pytanie zawiera szereg nieuzasadnionych uogólnień. Znamy wiele prowadzonych przez siostry zakonne szkół, które stanowią wzór dla innych placówek. Jeżeli rzeczywiście w opisywanej szkole dochodzi do nadużyć, należy o nich powiadomić najpierw władze kościelne. Jeśli to nie poskutkuje, trzeba zawiadomić władze oświatowe.

28.03.2003
Czy może odpowiadający na pytania określić co jest grzechem ciężkim? Przecież nie można ludziom robić .....
Grzechem ciężkim jest złamanie przykazania w sprawie ważnej, w pełni świadomie i dobrowolnie. J.

27.03.2003
Co decyduje że oglądanie nagości staje się grzechem ( pisma , internet , telewizja )? Moje nastawienie a może podniecenie?.Oczywiście nagość nagości nie równa chociaż z taką tezą też można dyskutować.Dlatego rozróżnia się nagość erotyczną od pornograficznej.Może to rozróżnienie czyni grzechem oglądanie nagości?Niestety granica jest bardzo płynna i kształtuje ją prawdopodobnie tylko nasze sumienie?A może się mylę?Jestem od dawna rozdarty pomiędzy traktowaniem nagości i sex-u bardzo naturalnie z wielkim entuzjazmem i radością z wszystkimi ich atrybutami również z tymi naturalnymi czyli zmysłowymi reakcjami takimi jak podniecenie i odczuwanie przyjemności z widzenia nagiego ciała człowieka płci przeciwnej ( dostaliśmy je przecież od Boga ) a ciągłym poczuciem winy i samooskarżania się z powodu tych odczuć.Proszę o próbę uporządkowania tego chaosu w mojej głowie.Myślę , że ważną informacją jest to , że jestem żonaty i kocham swoją żonę i nigdy jej nie zdradziłem fizycznie.Jednak niestety ,,reaguję" również na widok innych kobiet.Mam z tym duży problem w przygotowaniu się do spowiedzi. 
Naszym zdaniem rozgraniczanie erotyki i pornografii nie jest zbyt szczęśliwe. Twórcy tego rodzaju materiałów zbyt łatwo w tym względzie nas łudzą. Tymczasem po prostu żerują na naszych męskich instynktach. A zmianą nazwy chcą tylko uspokoić nasze sumienie. Trzeba też pamiętać, że istotne jest także jak na ową „erotykę” reagujemy. Ktoś kto ma w tym względzie problemy na pewno powinien tego rodzaju materiałów unikać. Według bowiem nauki Kościoła katolickiego wywoływanie u siebie podniecenia seksualnego (poza związkiem małżeńskim oczywiście) jest grzechem. Pańskie wyrzuty sumienia są więc jak najbardziej na miejscu... Wydaje nam się, że powinien Pan jednak o sprawie porozmawiać podczas spowiedzi. J.

27.03.2003
1. Ludzkie uczucia w Biblii. 2. Problem miłości w Biblii. 3. Problem władzy w Biblii 4. Motyw cierpienia i miłości w Biblii. 
Proszę wybaczyć, ale każdy z tych tematów mógłby być przedmiotem osobnej książki (a tematy na pewno są zbyt szerokie na doktorat). Nie jesteśmy w stanie przygotować rzetelnie tego rodzaju opracowań. Do każdego podsuniemy tylko parę refleksji. 1. Uczucia to pojęcie bardzo szerokie. Obejmuje takie pojęcia jak żal, gniew, radość, spokój itp. itd. Bardzo piękna jest pod tym względem Księga Jonasza, której bohater ma żal do Boga o to, że zmienił Swój wyrok na korzyść mieszkańców Niniwy. Pełne różnych uczuć są też Psalmy. Ale także w Ewangelii w wielu tekstach jest mowa o ludzkich uczuciach. Właściwie można zobaczyć je w każdej scenie uzdrowienia, ale i w polemikach Jezusa z faryzeuszami. Pod tym względem warto chyba przeczytać tekst o miłosiernym Samarytaninie (Łk 10. 30-37), o Zacheuszu (Łk 19, 11-10) i o tzw. dobrym łotrze (Łk 23, 39-43) 2. Temat miłości w Biblii poruszony jest chyba w każdej księdze. Tym bardziej, że postawa ta może dotyczyć relacji Boga i człowieka albo ludzi między sobą. W tym drugim wypadku można mówić o relacji rodziców i dzieci, miłości braterskiej no i oblubieńczej. Miłość Boga do człowieka to np. temat pierwszego rozdziału księgi Izajasza, całej księgi Ozeasza drugiego i trzeciego rozdziału Księgi Rodzaju. W Nowym Testamencie jest o niej mowa we wszystkich Ewangeliach. Polecamy zwłaszcza tekst J 3, 16.... Także drugi nurt wypowiedzi na temat miłości (miłość między ludźmi) to także bardzo wiele tekstów. Polecamy zwłaszcza J 15, 12-17 oraz hymn o miłości z 1 Kor 13. O miłości jest także cała księga Starego Testamentu – Pieśń nad Pieśniami. Bardzo szeroko temat ten opracowany został w Słowniku Teologii Biblijnej red. Z Leon-Dufour, Poznań 1990, s. 484-491. 3. To także dość szeroki temat. Polecamy lekturę tekstów Łk 20, 20-26 (oddać co Boskie Bogu, a co cesarskie cesarzowi) Rz 13, ale także Ap 17 1-19. Dobre opracowanie na ten temat znajdziesz w Słowniku Teologii Biblijnej, red. Z Leon-Dufour, Poznań 1990 s, 1048-1052. 4. O miłości już napisaliśmy. Cierpienie co znów jeden z bogatszych tematów biblijnych. Problemu tego dotyka już 3 rozdział Księgo Rodzaju (grzech i jego następstwa), historia Józefa sprzedanego przez braci do Egiptu (Rdz 37-50), ale i cała księga Hioba. O cierpieniu mowa jest także w każdym opisie męki Pana Jezusa. Więcej na ten znajdziesz znów w polecanej wcześniej książce, pod hasłem „Cierpienie”, strony 152-157. 

27.03.2003
mam pytanie!czy całowanioe się z chłopakiem to grzech?/??/prosze o odp.jak najszybciej
Proszę zajrzeć na stronę: http://www.katecheta.pl/1998/10/E_12.htmJ.

27.03.2003
Jak rozumiec slowa ; "Czlowiek jest droga Kosciola"?
Zajrzyj na strony: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/I/IK/czym_jest_kns5.html

 HYPERLINK "http://www.znak.com.pl/praca/txt/24_2.php" http://www.znak.com.pl/praca/txt/24_2.phporaz http://www.mateusz.pl/wdrodze/nr353/01-wdr.htmJ.

27.03.2003
1. "Czy owych siedemdziesięciu starszych, o których jest mowa w księdze liczb 11,25 na których spoczął duch i wpadli w uniesienie prorockie, mogło w tym właśnie czasie być hagiografem biblijnym? 2. w tekście Pwt 10,12 o jakie „banie się Pana chodzi?” 3. Czym to wyjaśnić, że bracia Józefa Egipskiego raz go sprzedali Izmaelitom (Rdz 37,28) a raz Madianitom (Rdz 37,36)? 4. Ps118,8-9. Jaki rodzaj poezji występuje w tych dwóch wersetach? 5. W Wj 17,14 Jahwe mówi do Mojżesza: „zapisz to na pamiątkę w tej księdze...”, o czym jest tutaj mowa, mając na uwadze zagadnienie natchnienia? 
1. Jest mało prawdopodobne, by owych siedemdziesięciu było hagiografami biblijnymi. Tekst mówi o prorokowaniu, a to raczej oznacza mówienie, a nie spisywanie czegokolwiek. Trzeba też zauważyć, że według dzisiejszego stanu wiedzy księgi biblijne powstały później niż opisywane wydarzenie. Co oczywiście nie znaczy, że autorzy biblijni nie mogli czerpać z jakichś wcześniejszych źródeł.... 2. W tekście tym chodzi o taki lęk, który nie dopuszcza lekceważenia Boga, ale każe nam do Niego żywić należny szacunek. 3. Możliwe są swa tłumaczenia tej trudności. Pierwsze odwołuje się do faktu, że Księga Rodzaju (podobnie jak inne księgi Pięciąksięgu) zawiera kilka różnych tradycji (jahwistyczną, elohistyczną, kapłańską i deuteronomiczną). Teksty mogą należeć do różnych tradycji. Wtedy w takich szczegółach się różnią (nie jest to jedyna taka rozbieżność w Pięcioksięgu). Inni przypuszczają, że wędrownych kupców nazywano podówczas Ismaelitami... (Podajemy za Biblią Poznańską). 4. Ps 118 jest psalmem dziękczynnym. Uważa się go za dziękczynienie narodu. Dwa wspomniane w pytaniu wiersze mają charakter mądrościowy. (Zob. Księga Psalmów, red. S. Łach, J. Łach, Poznań 1990, s. 59). 5. Jest tu mowa o tym, że Bóg polecił Mojżeszowi pisać. Nie wiemy jednak o jaką księgę chodzi. Zresztą słowo sefer może oznaczać nie tylko księgę w naszym tego słowa znaczeniu, ale także mniejsze zapiski na papirusie, pergaminie lub glinianej tabliczce (za Biblią Poznańską). J.

27.03.2003
Witam, Uprzejmie prosze o wyjasnienie pojec: 1. Chrystopsychologia 2. kerygmatyka 3. proporium christianum 4. teodycea 5. tonsura Dziekuje, 
1. Chrystopsychologia. Słowa tego nie ma w słownikach teologicznych. Przypuszczamy iż chodzi o kwestie związane ze samowiadomością Jezusa Chrystusa, modne w XX wiecznej teologii. 2. Kerygmatyka – teologia kerygmatyczna – kierunek w teologii katolickiej łączący teologię systematyczną z pastoralną w celu skutecznego oddziaływania na życie chrześcijan. Chodzi o pokazanie łączności nauki z życiem wierzących. 3. Proporium christianum. Najprawdopodobniej chodzi o proprium christianum, czyli to, co swoiste dla chrześcijaństwa, ślad jaki chrześcijaństwo w danej sprawie , myśli zostawiło... 4. Teodycea to filozofia istoty i istnienia Boga. Zobacz też pod adresem: http://www.google.pl/search?q=cache:i-74E0yxEwEC:mar-mat.fm.interia.pl/teodycea1.doc+teodycea&hl=pl&ie=UTF-8oraz http://wiem.onet.pl/wiem/007d81.html5. Tonsura – to wygolony krążek na ciemieniu (u niektórych zakonników obejmujący całą głowę). Była ona w Kościele katolickim znakiem przynależności do duchowieństwa; ustanowiona w roku 633 w Toledo, zniesiona podczas II Soboru Watykańskiego. J.

27.03.2003
Jeżeli kapłan KK chce zawrzeć związek małżeński i wziąć ślub kościelny to jakie procedury jego obowiązują i czy jest to możliwe. A jeżeli tak to czy ma prawo do jakichś czynności no. szafarz Komunii Św., rozgrzeszenie w warunkach zagrożenia itp? Szczęść Boże , pozdrawiam
Aby ksiądz ważnie przyjął sakrament małżeństwa potrzebna jest dyspensa Stolicy Apostolskiej. Zainteresowany sam musi o nią wystąpić. Tymi sprawami zajmuje się Kongregacja ds. duchowieństwa. Jej adres naleźć można na stronie: http://www.opoka.org.pl/struktury_kosciola/stolica_ap/kongregacje.html. Dyspensa powoduje, że nie może spełniać żadnych posług kapłańskich. Wyjątkiem jest czyjeś niebezpieczeństwo śmierci... J.

26.03.2003
Jeżeli dostałam zaproszenie na kolację do znajomych w piątek, a wiem, że głównym daniem będzie sałatka z mięsem. Sporządzenie jej wymaga dużo czasu i cierpliwości. jednak jest to piątek, jeśli odmówię koledze zrobi mu się przykro, jeśli nie, to nie dochowam postu. Co robić?! Piątek tuż tuż....
Przepraszamy, że nie zajęliśmy się pytaniem wcześniej, ale - jak to napisaliśmy - pytań jest bardzo dużo... Może to coś da na przyszłość... Wydaje nam się, że niepotrzebnie przejmujesz się tym, że urazisz kolegę. Skoro wiesz co przygotuje to znaczy, że już wcześniej problem mu zasygnalizowałaś. Powinien Twoją opinię uszanować, a nie próbować uszczęśliwiać na siłę. To Ty możesz czuć się urażona, że nie przejmował się Twoimi zapatrywaniami... A gdybyś była wegetarianką, to też zrobiłby sałatkę z mięsem? W sytuacji, kiedy jest jakaś uroczystość i chcemy poczęstować gości w piątek mięsem powinniśmy udaćs ię do swojego proboszcza po dyspensę. Zazwyczaj takowa jest udzielana... J.

26.03.2003
Ostatni interesuję się poglądami Sokratesa, spisanymi oczywiście przez Platona i zauważyłem dużą zbieżność ideologiczną z nauką Chrystusa.Wiadomo jednak, że Sokrates, jeśli wogóle istniał, to żył przed Jezusem.Jak Kościół ustosunkowuje się do samego Sokratesa i jego poglądów?
Trudno nam znaleźć opinię o akurat tym filozofie... Ojcowie Kościoła w ogóle raczej dość pozytywnie odnosili się do filozoficznej spuścizny Greków. Niektórzy nawet mówili, że tym czym dla Żydów był Stary Testament, tym dla Greków była filozofia. Widzieli w niej przygotowanie na przyjęcie pełnej prawdy, którą przyniósł Jezus Chrystus... Dość bliskie chrześcijanom były poglądy stoików. Ale trzeba zauważyć, że teologię także uprawiali używając języka filozofii i korzystając z jej zdobyczy: czy to Platona, czy później Arystotelesa... Chrześcijanie wcale nie twierdzą, że to, co wypracowali poganie było zupełnie bezwartościowe. Raczej uważają, że ludzie prawi idąc za głosem swojego sumienia mogą odkrywać, przynajmniej częściowo, prawdę dobro i piękno... J.

26.03.2003
czy dziecko które umrze w łonie matki nie ujrzy chwały Pana? przecież nie zostało obmyte z grzechu pierworodnego przez chrzest... co dzieje się w takim przypadku?
Proszę zajrzeć pod adres: http://www.nonpossumus.pl/biblioteka/jacek_salij/praca_nad_wiara/34.phpJ.

26.03.2003
Właściwie moje pytanie dotyczące podziwiania piękna kobiecego ciała było upewnieniem się, bo wcześniej odpowiedzi na to pytanie szukałem w archiwum forum www.katolik.pl. Wśród wypowiedzi dopuszczonych przez moderatorów, czyli które powinny być zgodne z moralnością katolicką, były m.in. takie: 1) „Podziwiać piękno kobiety, na pewno nie jest grzechem. Jeżeli zdarza się, że wtedy masz erekcję, uważam, że nie jest to grzechem, dopóki nie patrzysz na kobietę z pożądaniem, jako przedmiot do użycia i nie wyobrażasz sobie w myślach jak by to było z nią w łóżku.” 2) „(...) Erotyka często jest grzeszna, ale nie zawsze.(...) Żeby erotyka nie była grzeszna, nie może przedstawiać kobiety nagiej i w prowokacyjny sposób, jak to ma miejsce w pismach typu „Playboy”, bo wtedy ociera się już o pornografię. Erotyka nie mająca grzesznej natury to taka, która przedstawia kobietę w sposób seksowny, ale nie wulgarny; podniecający, ale nie wyzywający, np. prezentująca kobietę w stroju kąpielowym albo bieliźnie.” 3) „(...) podniecenie wywołane pięknem kobiecego ciała nie jest grzechem, jeśli nie wiąże się z pożądaniem, nieskromnymi myślami(...). Były też wypowiedzi bardziej stonowane, dlatego chciałem się upewnić w Waszym serwisie, ale teraz już nie wiem, kto ma rację. A może między wiara.pl i katolikiem.pl są jakieś różnice poglądowe? 
Przekonanie, że wszystkie dopuszczone na forum głosy są zgodne z jakimś jednym poglądem jest dość naiwne. Gdzie wtedy byłaby dyskusja? Zacytujmy podręcznik teologii moralnej (A. Kokoszka, Moralność życia małżeńskiego, Tarnów 1999, s. 108). „Nigdy nie jest nieczystym spojrzenie niewinne i bez złej myśli, obojętnie ku czemu byłoby skierowane. Dla czystego wszystko jest czyste. Dla nieczystego wszystko jest brudne, bo czegokolwiek dotknie, zaraz uczyni nieczystym. Nieczystość spojrzeń zależy od: - Natury samego przedmiotu, który niesie ze sobą poważne niebezpieczeństwo podniecenia - Intensywności spojrzeń. Jeżeli spojrzenie jest przelotne, nie ma grzechu ciężkiego; jeśli długotrwałe, niesie niebezpieczeństwo podniecenia. - Samej chęci wywołania podniecenia (...)” Pisząc tamtą odpowiedź zwróciliśmy szczególną uwagę na wymienioną wyżej intensywność spojrzeć. Czy rzeczywiście trzeba tak „podziwiać” akurat piękno kobiecego ciała? J.

26.03.2003
Jaki był życiorys św. Mateusza?
Zobacz pod adresem: http://www.ketrzyn.ordynariat.opoka.org.pl/documents/mateusz/biografia.htmJ.

26.03.2003
Kiedyś byłem przez wiele lat uzależniony od samogwałtu i pornografii. Czy moja przyszła żona powinna o tym wiedzieć? Czy powinienem jej o tym powiedzieć, żeby być uczciwym wobec niej?
Nie ma moralnego obowiązku powiedzenia o tego rodzaju problemie. Tym bardziej, że sprawa dotyczy przeszłości. Wbrew temu co się czasami mówi małżonkowie mają prawo do swoich tajemnic. Zwłaszcza w sytuacjach, kiedy ujawnianie krępującej prawdy mogłoby negatywnie wpłynąć na ich wzajemne relacje... red.

26.03.2003
Czy jeżeli przystąpi się do sakramentu bierzmowania z grzechem ciężkim - to sakrament ten jest ważny? I jeżeli przystąpiło się do tegoż sakramentu, lecz w czasie jego przyjmnowania nie zdawało sobie sprawy, że czyn wcześniej popełniony, jest grzechem ciężkim. I cóż to znaczy, że sakrament jest przyjęty "niegodnie"
Jeśli ktoś przystępuje do sakramentu bierzmowania obciążony grzechem ciężkim, to przyjęty sakrament jest ważny, choć niegodnie przyjęty. Znaczy to, że nie powtarza się udzielenia tego sakramentu, ale trzeba wyspowiadać się z grzechu świętokradztwa (niegodnie znaczy świętokradczo, w stanie grzechu ciężkiego). Jeśli ktoś przyjmując sakrament bierzmowania nie był świadom obciążenia grzechem ciężkim, to w tym wypadku nie ma grzechu świętokradztwa. Do zaistnienia grzechu ciężkiego potrzebna jest bowiem pełna świadomość i dobrowolność. Można przypuszczać, że gdybyś był świadom powagi grzechu, w którym trwałeś, to byś poszedł wcześniej do spowiedzi... Pozostaje pytanie o to, czy rzeczywiście miałeś wtedy (przyjmując sakrament bierzmowania) grzech ciężki. Jeśli bowiem nie wiedziałeś, że twój czyn jest grzechem, to raczej nie mógł to być grzech ciężki. Chyba że twoja niewiedza w tym temacie była przez Ciebie zawiniona... J.

26.03.2003
Jakie sa kryteria, jakie musi spelnic osoba, aby zostac swietym, tzn. jak przebiega proces kanonizacji? Jak uznaje sie swietosc zmarlego?
Aby rozpocząć proces beatyfikacyjny (dopiero później kanonizacyjny) potrzebne jest przekonanie większej grupy ludzi, że dana osoba rzeczywiście była święta. Nazywamy to tzw. opinią o świętości. Jeśli miejscowy biskup uzna, że można rozpocząć starania o uznanie kogoś świętym to wyznaczy odpowiedniego kapłana, który pokieruje pracami na poziomie diecezji. Trzeba stwierdzić heroiczność cnót zmarłego. Dokładnie sprawdza się życie takiego człowieka. Trzeba zeznań świadków, a także dokładnej lektury pism kandydata na ołtarze. Tak przygotowane materiały wysyła się do Rzymu, gdzie dalej sprawa jest badana. Do beatyfikacji zasadniczo potrzeba stwierdzenia jednego cudu dokonanego za wstawiennictwem tego właśnie kandydata na ołtarze. Beatyfikacja to zgoda na kult danej osoby w danej diecezji, prowincji kościelnej, kraju itp. Święty to osoba, którą czci już cały Kościół... Kościół doskonale wie, że tylko znikomy procent ludzi naprawdę świętych zostaje oficjalnie za takich uznanych. Dlatego dla uczczenia pozostałych świętych ustanowił uroczystość Wszystkich Świętych... Proszę jednak pamiętać, że nic tu nie dzieje się automatycznie. Proces rozpoczyna się, jeśli wiele osób jest przekonanych, że dana osoba rzeczywiście była święta. Dodajmy, jeśli takie przekonanie utrzymuje się przez wiele lat. Dlatego większą szansę na ogłoszenie świętymi mają osoby znane, np. założyciele zakonów, kapłani, zakonnice... Jeśli chcesz możesz zapoznać się z krótkim omówieniem prac związanych z takim procesem zajrzyj na stronę: http://www.goscniedzielny.pl/artykul.php?id=1007448939&naglkat=wyszukiwanieoraz http://www.goscniedzielny.pl/artykularch.php?id=1045677038&nrnr=8&dzien=30&mies=2&rok=2003&okladka=1045672090.jpg&naglkat=w+tym+numerzeJ.

26.03.2003
"Jezus nadal czyni cuda"-uzasadnij swoje przemyślenia.
Wydaje się nam, że skoro ktoś zadał Ci taki temat pracy to chciał, byś sprawę przemyślała. Jeśli napiszemy za Ciebie, to ważny cel tej pracy - skłonienie Cię do refleksji - nie zostanie osiągnięty. Dlatego tylko podsuniemy Ci myśl, że cuda rzeczywiście zdarzają się także dzisiaj. Np. cuda przemiany ludzkich serc. Nie brakuje także innych, bardziej spektakularnych. Ale to Ty musisz je zauważyć, Ty musisz sprawę przemyśleć.... J.

26.03.2003
Szczęść Boże. Poczułam w sobie powołanie by byc zakonnica, czy to mozliwe kiedy nie jestem juz niwinna 
Zostanie zakonnicą w takim wypadku jest możliwe, choć nie we we wszystkich zakonach. M.

26.03.2003
Czy poznawanie ciała mojej dziewczyny poprzez dotyk, jest grzechem jeśli nie doszło do zbliżenia? 
Celowe wywoływanie u siebie lub u bliźniego podniecenia seksualnego (poza małżeństwem) jest grzechem. Jest więc nim także zachowanie, o którym mówisz... J.

25.03.2003
Czy używanie jakiś gadżetów przez małżonków w celu intensywniejszych doznań seksualnych jest grzechem? 
Ogólna zasada brzmi: między małżonkami dozwolone jest w zasadzie wszystko (za zgodą obu stron oczywiście), byle stosunek jako całość nie wykluczał możliwości poczęcia. Dodajmy, że podjęcie stosunku niepłodnego grzechem nie jest, ale jest nim uczynienie go niepłodnym. J.

25.03.2003
Dlaczego należy zyć zdodnie z wskazaniami dekalogu
Bóg nigdy nie daje człowiekowi przykazań żeby ograniczać jego wolność, lecz aby ostrzec go przed złem. Kto jak kto, ale Bóg wie, co jest dobre. Dlatego warto Jego wskazaniami się kierować. J.

25.03.2003
Czy homosexualista, który przyjmuje święcenia kapłańskie ma grzech??
Bycie homoseksualistą nie jest grzechem. Uleganie tej tendencji, podejmowanie życia seksualnego zgodnego z tą tendencją jest dopiero grzechem. Samo więc przyjęcie święceń przez homoseksualistę grzechem nie jest. Problem w tym, czy człowiek taki będzie sobie umiał z sobą poradzić, czy nie będzie powodem zgorszenia... Na temat wymogów stawianych kandydatom do święcen więcej przeczytasz pod adresem: http://www.archidiecezja.lodz.pl/czytelni/prawo/k4t6r2.htmlM.

25.03.2003
Szukam Boga w internecie, czy ktoś mógłby mi pomóc i wskazaćsposób jak mam go znaleź, jak go szukać?
Pan Bóg nie ma swojej strony internetowej. Możesz tu znaleźć ludzi wierzących, ich poglądy, ich świadectwa. Ale możesz też znaleźć wiele zła i nieprawości, poprzez które trudno zobaczyć Boga. Dlatego nasza rada jest taka, byś zaczął szukać także gdzie indziej. Poczytaj sobie Ewangelię. Popatrz na słońce, chmury, kwiaty. Odetchnij wiatrem, naciesz się deszczem. Popatrz na ludzi: ich miłość, dobroć pokój. Może wtedy łatwiej będzie Ci uwierzyć, że to wszystko nie mogło powstać samo z siebie, z niczego; że musi za tym stać Stwórca.... Poczytaj sobie Ewangelię. Zobaczysz człowieka, który mówił o sobie, że jest Bogiem. Ale nie zobaczysz w nim obłudy, interesowności. Wręcz przeciwnie. Może to Cię przekona... Jeśli jesteś ochrzczony, do wróć do Kościoła. Szukaj Boga tam. A jeśli jesteś (byłeś) katolikiem, to idź do spowiedzi. Ta rozwiązuje czasem największe problemy.... J.

25.03.2003
Czy mozna kłamac na czacie i w ogóle w necie i wprowadzać w bład osoby podając ,że jest sie młodszym albo starszym, itd?
Dość trudne to pytanie, zważywszy owo itd. bo nie wiemy co się pod nim kryje ;) Kłamstwo nie jest rzeczą dobrą. Nawet jeśli dotyczy drobnych spraw. Dlatego powinniśmy go unikać. Podawanie się za inną osobę, podawanie innego wieku a nawet płci są przez wielu traktowane jako zabawa, rodzaj gry. Być może rzeczywiście nie wyrządza się w ten sposób drugiemu człowiekowi wielkiej krzywdy. Ale chyba uczy przekonania, że kłamstwo jest zwyczajnym elementem ludzkiego życia. Dlatego na pewno tego rodzaju zachować powinniśmy unikać. Nawet, jeśli wydają się nam niewinną zabawą.... Dodajmy: niepodawanie wszystkich danych o sobie to zupełnie normalna rzecz. Kłamanie o sobie jest już raczej złe. J.

25.03.2003
Szczęść Boże. Mam pytanie. Kościół uznaje początek życia w momencie zapłodnienia - i słusznie. Ale rodzi się wątpliwość... skoro zapłodnienie jest początkim nowego życia, to jak się ma sprawa bliźniąt jednojajowych? Powstają one z JEDNEJ ZAPŁODNIONEJ JUŻ KOMÓRKI, czyli jakby OSOBA ludzka rozdzielała się na dwie różne osoby(!). Nie wiem jak można to wytłumaczyć. Proszę o odp. na e-mail i niepodawanie e-maila na stronie WWW. POZDROWIENIA DLA CAŁEGO SERWISU.
Pan Bóg wie wszystko. Wiedząc, że niebawem dojdzie do podziału zapewne dał też i dwie dusze... Fizycznie mieliśmy więc jednego człowieka, ale w rzeczywistości dwóch... J.

25.03.2003
Jakie są rodzaje lekcjonarzy i jaka ma być nasza postawa podczas Liturgi Słowa ?
Podczas Liturgii Słowa stoimy podczas: aklamacji przed Ewangelią, czytania Ewangelii, Wyznania Wiary i Modlitwy Wiernych. Poza tym siedzimy. Natomiast nie bardzo rozumiemy o co pytającemu chodzi w pierwszej części pytania. Po prostu mamy kilka tomów Lekcjonarza: inny na różne okresy roku liturgicznego, święta i z okazji różnych okoliczności (np. podczas ślubu, pogrzebu itp). Dokładnie wygląda to tak: Tom I - Okres Adwentu i Okres Bożego Narodzenia Tom II - Okres Wielkiego Postu i Okres Wielkanocny Tom III - Okres Zwykły (od 1 do 11 tygodnia) Tom IV - Okres Zwykły (od 12 do 23 tygodnia) Tom V - Okres Zwykły (od 24 do 34 tygodnia) Tom VI - czytania w mszach o świętych Tom VII - czytania w mszach obrzędowych, okolicznościowych o wotywnych J. 

24.03.2003
Proszę o szczegóły na temat kalendarza żydowskiego. Ile miał miesięcy rok żydowski i ile dni liczyły poszczególne miesiące w czasie gdy izraelici wyszli z niewoli egipskiej a także później? Jak żydzi liczyli czas po niewoli babilońskiej?
Oj, kalendarz w tamtych czasach to zawsze sprawa dość śliska. Stosowano czasami różne... Trudno nam udzielać w tym względzie pewnych odpowiedzi. Żydzi zasadniczo posługiwali się kalendarzem księżycowym, choć być może w czasach Mojżesza posługiwano się (także) kalendarzem słonecznym. Każdy miesiąc miał więc 29 albo 30 dni. Z zależności od wystąpienia nowiu księżyca. Rok miał 354 dni. Aby dopasować go do roku słonecznego co kilka lat (nieregularnie) dodawano jedne miesiąc, nazywany drugim adarem. W czasach niewoli zmienił się właściwie tylko początek nowego roku (właściwie zaczęły obowiązywać dwa): o ile wcześniej początkiem Nowego Roku było jesienne zrównanie dnia z nocą, tak później zaczęto Nowy Rok liczyć od zrównania wiosennego. Więcej na ten temat przeczytasz np. w książce D. Ropsa, Życie codzienne w Palestynie w czasach Jezusa, Warszawa 1994 czy w Przewodniku po Biblii, red. D i P. Alexander, Warszawa 1997. J.

24.03.2003
Podpisałam KWC (członkowską) nie mając jeszcze osiemnastu lat. Czy moja Krucjata jest ważna?
Jeśli chcesz nadal być członkiem Krucjaty, to oczywiście Twoje zobowiązanie jest ważne. Jeśli myślisz o zrezygnowaniu z uczestnictwa w KWC to trzeba coś chyba wyjaśnić. Podpisanie deklaracji członkowskiej KWC nie jest ślubowaniem, którego złamanie byłoby grzechem ciężkim. Raczej jest czymś w rodzaju przyrzeczenia. Oczywiście byłoby fajnie, gdyby owo przyrzeczenie zrealizować. Ale nie jest grzechem ciężkim złamanie go. Wiek (niedojrzałość) może dodatkowo być w tym wypadku okolicznością łagodzącą Możesz też porozmawiać na ten temat ze spowiednikiem... J.

24.03.2003
Czy w tej religii grzechem jest : 1) długie patrzenie na chłopaków w celu zwrócenia na siebie ich uwagi 2) śmianie się (głośne) przy przechodzeniu obok nich w szkole a potem udawanie, że to nie o nich chodziło i że ich nie znam 3) malowanie rzęs i mruganie nimi przy nauczycielach meżczyznach 4) takie różne marzenia związane z umówieniem się z chłopakiem (nie o seksie ale takie w ogóle) 5) cieszenie się jak ktoś mówi, że ktoś mu się podoba 6) czerwienienie się 
Wymienione przez Ciebie czyny, postawy nie są grzechem... J.

24.03.2003
Teista twierdzi, że nawet jeśli wszechświat istniał zawsze to i tak jego istnienie w każdym momencie czasu zależy od podtrzymującego je Bożego działania. Proszę o wytłumaczenie tego twierdzenia. dziękuje.
Nie bardzo wiemy co tu tłumaczyć.... Chodzi o to, że wierzący Boga twierdzą, że Bóg nie tylko świat stworzył, ale także podtrzymuje go w istnieniu. Gdyby tego nie robił świat dawno by nie istniał... J.

24.03.2003
Witam was bardzo serdecznie ! mam prosbe czy mozecie mi wyslac na adres .... tekst piosenki Metro-Wares of Mercy Dziękuje 
Wejdź na stronę: http://www.metro.art.pl/. M.

24.03.2003
Proszę o udzielenie informacji nt.przepowiedni Sybilli,np.czy są one uznane przez Kościół katolicki,gdzie można je znależć?
Księgi te nie są uznawane przez Kościół. Problem jest jednak znacznie szerszy. Nie dość, że 12 ksiąg Sybillińskich to tzw. literatura propagandowa judaizmu, to jeszcze niektórzy dziś tworzą nowe księgi stylizując je na stare przepowiednie. Więcej dowiesz się wchodząc na stronę : http://www.bialystok.opoka.org.pl/katecheza/2-2001/art6.htmTekst trzeciej księgi znaleźć można w książce Apokryfy Starego Testamentu, red. R. Rubinkiewicz, Warszawa 2000. Pozostałe zapewne w ogóle na język polski nie zostały przetłumaczone... (Chodzi o autentyczne, a nie te, które się pod nie podszywają). W sieci tekstu nie znaleźliśmy... J.

24.03.2003
Dlaczego niedziela stala sie pierwszym dniem tygodnia?
Niedziela zawsze była pierwszym dniem tygodnia. Np. w Ewangelii Mateusza czytamy (to scena z niewiastami idącymi do grobu Pana Jezusa): „Po upływie szabatu, o świcie pierwszego dnia tygodnia (...) (Mt 28,1). Chrześcijanie świętują w niedzielę, a nie sobotę (szabat) na pamiątkę największego wydarzenia w historii ludzkości: zmartwychwstania Jezusa. Niedziela bywa też nazywana ósmym dniem tygodnia. A osiem to symbol nieskończoności, wieczności. Może nasz Pan przyjdzie powtórnie właśnie w niedzielę? J.

24.03.2003
A jeśli oglądam piosenkarki w internecie (nie nagie) po prostu dla poczucia walorów estetycznych czy mam grzech, jeśli wszelakie podniecenie seksualne usuwam?
Jeśli nie ma podniecenia, pożądania, to nie ma grzechu. Dobrze ukszstałtowane sumienie powinno pomóc w ocenie motywów własnego postępowania... M.

24.03.2003
Czy ja jestem swiety? Czy osoby zyjace miedzy nami sa swiete? Wypowiedz pewnego starego zakonnika :" Swietych nie szukaj w niebie tylko na ziemi. Kazdy z nas jest swiety!" podsunela mi to pytanie. Po co te wszystkie wywyzszania na oltarze osob, ktorych nikt nie zna, o ktorych sie tylko mowi. My ludzie tworzacy te wspolnote wierzacych tez nimi jestesmy tylko nikt o nas nie mowi. W rozumowaniu Boga wszyscy mamy byc rowni a nie jedni lepsi a inni gorsi. Ciekawy jestem jakie jest Wasze zdanie na ten temat.
Wśród nas żyje zapewne wielu świętych. Wielu spośród nas jest blisko Boga, karmi się często Jego Ciałem, stara się żyć Jego Ewangelią. Ostatecznie ci, których dziś nazywamy świętymi osiągnęli swą świętość tu na ziemi. Możemy taż przypuszczać, że świętych jest znacznie więcej niż tylko tych, których świętość oficjalnie uznał Kościół. Pamiętając o tych bezimiennych bohaterach ustanowiono święto Wszystkich Świętych... Stwierdzenie „Każdy z nas jest święty” jest jednak chyba mocno przesadzone. Zbyt wielu z nas czyni zło, by stwierdzenie to mogło być prawdziwe. Chyba że wypowiadającemu je chodziło o to, iż każdy z nas może świętym zostać, że każdy z nas może zmierzać do świętości. Ale trudno ową potencjalną możliwość nazwać świętością... Odnośnie do nieznajomości świętych.... Trzeba pamiętać że świętymi ogłasza Kościół tylko tych, którzy nie poszli w zapomnienie, których pamięć przetrwała przynajmniej jakiś czas. Oczywiście Polacy nie znają specjalnie np. świętych Hiszpańskich i odwrotnie. Nie zmienia to jednak faktu, że dla sporej grupy osób te osoby są wzorem i orędownikami u Boga... To nieprawda, że nikt nie zauważa naszej świętości. Wierzymy przecież w święty Kościół. A przecież także my go tworzymy. Także Pismo Święte nazywa nieraz chrześcijan świętymi. Trzeba jednak pamiętać, że póki jesteśmy na tej ziemi zawsze możemy jeszcze od Boga się odwrócić. Proszę więc nie wymagać, by Kościół ogłaszał dziś żyjących świętymi. Byłoby to sprzeczne z naszym codziennym doświadczeniem... J.

24.03.2003
Mam 15 lat. W tym roku ide do bierzmowania... JAk mam wybrać patronkę, gdzie szukać?
Wybierz patrona spośród świętych, których znasz, którzy Ci imponują, albo których duchowość jest Ci szczególnie bliska. Może w Ci w tym pomóc odwiedzenie kilku stron: http://www.dominikanie.pl/zakon/swieci.html

 HYPERLINK "http://www.muzeumwspomnien.pl/swieci/spis_swietych.php" http://www.muzeumwspomnien.pl/swieci/spis_swietych.php

 HYPERLINK "http://katedra.rzeszow.opoka.org.pl/imiona/" http://katedra.rzeszow.opoka.org.pl/imiona/

 HYPERLINK "http://biblia.linia.pl/swieci.html" http://biblia.linia.pl/swieci.html

 HYPERLINK "http://www.mikolaj-bydgoszcz.home.pl/spis05.htm" http://www.mikolaj-bydgoszcz.home.pl/spis05.htmJ.

24.03.2003
Czy w następującej sytuacji zostało popełnione oszczerstwo -po powrocie od lekarza, w domu kilka osób pytało mnie co powiedział lekarz , ja odpowiedziałam,że powiedział,że symuluję,ale za chwilę dodałam że żartuję i wyjaśniłam o co chodzi. Nie daje mi to spokoju , nie chciałam mówić nic złego , a wydaje mi się, że jednak jest coś nie tak - nie powiedziałam prawdy, a jednocześnie powiedzałam coś co nie miało miejsca. Może popełniłam inny grzech? Proszę o pomoc (jeżeli to możliwe jaknajszybciej).Dziękuję. 
Zdecydowanie był to żart, a nie oszczerstwo. Tym bardziej, że zaraz sprawę wyjaśniłaś. Nie ma się czym przejmować. Na pewno nie był to grzech. J.

24.03.2003
Czy można uważać się jednocześnie za chrześcijanina i np. buddystę? Przyjaciółka twierdzi, że drogi dojścia do Boga mogą być różne, niekoniecznie poprzez modlitwę w takiej postaci, jaką praktykują chrześcijanie. Według mnie, nie moża być jednocześnie jednym i drugim, gdyż nie jest się wtedy całkiem uczciwym względem siebie i Boga, ale może nie mam racji....
Masz rację. Jezus powiedział o Sobie: „Ja jestem drogą, prawdą i życiem. Nikt nie przychodzi do Ojca inaczej, jak tylko przeze Mnie” (J 14,6). Jeśli ktoś wierzy Jezusowi to wie, że innych dróg do Boga nie ma. Można oczywiście nieco zbliżyć się do Boga prawdziwego. Podobnie jak niektórzy poganie znali część prawdy o Bogu. Ale daleko temu do pełnego, najlepszego z możliwych tu na ziemi, poznania Boga. Jezus jest naszym jedynym pośrednikiem do Ojca. Kto więc na serio traktuje swoje chrześcijaństwo (a przecież nazwa ta wzięła się od Chrystusa: chrześcijanin to należący do Chrystusa, Chrystusowy) ten nie mówi, że jest jakaś inna droga do Boga. J.

23.03.2003
W dniu dzisiejszym tj. 23.03.2003r wysłuchałem kazania, którego przewodnią myślą był zakaz pracy w niedzielę (Pan nas w 7 dniu odpoczywał). Jednak nie mogę wyobrazić sobie takiej sytuacji, że w niedzielę przestaną pracować: elektrownie, ciepłownie (szczególnie zimą), telekomunikacja, komunikacja, lekarze i pielegniarki w szpiyalach, policja, wojsko, slużba wieńzienna wypuści na wolność przestępców. Czy właśnie tego chce od nas Pan Bóg. Przecież to grozi totalną katastrofą i to dosłownie. Takie kazanie było wygłoszone w Lublińcu w kościele o.o. Oblatów. Proszę o wyjaśnienie tego tematu, bo chociaż mam 53 lata to jakoś nie mogę zrozumieć. Bóg zapłać z udzielenie odpowiedzi!, załaczam pozdrowienia i wyrazy poszanowania.
Nie słyszeliśmy tego kazania, więc nie wiemy co dokładnie kaznodzieja powiedział. Powiedzmy jednak tak: Bóg nigdy nie daj człowiekowi przykazań po to, żeby się z nimi męczył, ale by nas ostrzec przed złem. Kościół pomny nauki Jezusa nigdy nie mówił, że wszelka praca w niedzielę jest zabroniona. Wiadomo, że niektóre służebne prace muszą być wykonywane nawet w niedzielę. Ale brak odpoczynku należy traktować jako zło. Wiedzą o tym wszyscy, którzy wskutek jego (odpoczynku) braku wpadli w kierat pracy i zmęczenia. Dlatego bez ważnego powodu nie należy z tego odpoczynku rezygnować. Dając nam wytchnienie i regenerację pozwala przecież także pielęgnować więzi rodzinne i przyjacielskie oraz poświęcić się dziełom miłosierdzia. Nie bez znaczenia jest też możliwość wyciszenia się i bliższego kontaktu z Bogiem... Tak więc Kościół wcale nie uczy o konieczności porzucenia wszelkich zajęć. Chodzi raczej o to, by wykonywać tylko prace niezbędne, dając przez to możliwość odpoczynku większości strudzonej codzienną krzątaniną... Na temat świątecznego odpoczynku więcej przeczytasz w Katechizmie Kościoła Katolickiego, numery 2184-2188. J. 
23.03.2003
Nie mogę znaleźć w Katechizmie KK świąt nakazanych, w które trzeba uczestniczyć we m św. Proszę o przybliżenie problemu. Mam np. na myśli tzw Trzech Króli, 2.Dzień Ziel. Świąt, Swięta Maryjne, 3 Maja itp.
Listę wszystkich świąt nakazanych w Kościele katolickim znajdziesz TUTAJ J.

23.03.2003
Dotyczy Rozwodu kościelnego Szczęść Boże ! Nie będę pisał całej mojej historii bo macie na pewno dużo roboty z pisaniem odpowiedzi na łatwe i trudne pytania związane z wiara. Ja mam wielki życiowy problem, z którym wiąże się masę pytań. (...) Po 7 latach małżeństwa opuściła mnie moja żona i żyje z innym człowiekiem. Ze sobą zabrała nasze dzieci syna 3 i córkę 6 lat. Zanim mnie opuściła zdradziła mnie jeszcze z całkiem innym facetem co jej wybaczyłem ale patrząc z perspektywy czasu na nic się to nie przydało i tak poszła z innym. Złożyła wniosek o rozwód cywilny, który ma mieć miejsce w lipcu. Teraz do problemu, który mnie meczy: jestem duchowo załamany bo wymawiając słowa przysięgi małżeńskiej nie liczyłem na taka klęskę, wierzyłem w moja żonę i w jej przysięgę. Chce doprowadzić do rozwodu kościelnego tylko z każdej strony słyszę, ze to jest niemożliwe bo wszyscy opierają się na słowach: "Co Bóg złączył niech człowiek nie rozłącza" Moje pytania: 1. Kto ustanowił sakrament małżeństwa Bóg czy Kościół? 2. Jeżeli Bóg, to dlaczego świadomie podtrzymuje grzech ciężki jakim w moich oczach jest łamanie 9 jego przykazania. Może ono kobiet nie dotyczy bo brzmi: "Nie pożądaj ZONY (a nie męża) bliźniego swego" Nie mam zamiaru Bogu robić przepisów ale musze mu powiedzieć, ze cos nie dopracował tych swoich przepisów. Chyba, ze Kościół Katolicki jako instytucja się za bardzo w jego sprawy miesza i chce być lepsza i mądrzejsza od niego. Logicznie patrząc gdzie jest sens podtrzymywania danego związku, który już nie istnieje przez co osoby bezpośrednio tym dotknięte ciągną i będą ciągnęły do końca życia kupę grzechów, które z góry na nich spadły (przymusowo). Jakie to jest życie? Myślę, ze po to dostaliśmy od Boga rozum żeby się nim dobrze i logicznie posługiwać. Proszę o rade i chciałbym słyszeć Wasze zdanie na ten temat. Jeżeli jesteście osobami duchownymi to tego problemu nie będziecie mieli i w sumie na temat rodziny i małżeństwa nie umiecie nic powiedzieć ale na temat praw panujących w kościele i na temat grzechu powinniście dużo wiedzieć. Jeszcze jedno gdzie składa się takie wnioski, kto je rozpatruje ile to kosztuje i jak długo trzeba na to czekać? Ślub brałem w diecezji katowickiej. Obecnie mieszkam w Niemczech i mocno wierze w mojego przyjaciela, za którego uważam Boga ale pomału trące wiarę w kościół katolicki i jego członków. Na marginesie chciałem jeszcze cos powiedzieć chociaż sprawa ta zasługuje nie tylko na taki sobie margines. Mamy wojnę w Iraku dlaczego? Mamy przecież dobrego Boga a w jego imieniu ludzie się mordują. Dla jednych jest on Bogiem dla innych Allachem ale to jest jeden i ten sam. Trudno mi to zrozumieć ale dlaczego ten Bóg, Allach się temu tak spokojnie przygląda, a może wcale tam nie patrzy, może to nie jego działka. Dużo ludzi, którzy uważają się za mądrych nie dorosło do życia w XXI wieku. Przemoc jest objawem słabości. Oczekując na odpowiedz życzę Wam pokoju i dużo sił w drodze do celu. Szczęść Boże 
1. Kościół katolicki wierzy, że sakrament małżeństwa został ustanowiony przez Boga. A o nierozerwalności małżeństwa pouczył nas sam Jezus Chrystus (np. w 10 rozdziale Ewangelii Marka). 2. To nie Bóg Pana opuścił, a żona. Wiążąc się z innym złamała Boże prawo (bo oczywiście 9 przykazanie dotyczy też kobiet i ich mężów). Proszę nie oskarżać Boga, że jest winny grzechu pańskiej żony. Doskonale bowiem wiemy, że każdy z nas ma możliwość wyboru dobra i nie jest zmuszony do wyboru zła. W dalszej części wypowiedzi sugeruje Pan, że Kościół powinien zrezygnować z zasady nierozerwalności małżeństwa. Jak już jednak wyżej napisano zasada ta nie jest wymysłem Kościoła, a Boga. Proszę wybaczyć, ale zadaniem Kościoła jest bycie wiernym nauce swojego Mistrza, a nie pobłażanie słabościom swoich członków... Proszę też zwrócić uwagę, że nikt nie jest zmuszony do popełniania grzechu. Nie jest grzechem to, że żona Pana opuściła. Chyba, że myśli Pan o nowym związku (co zresztą sugeruje też pragnienie unieważnienia poprzedniego związku). Przypominamy: każdy człowiek ma wolną wolę. Wcale nie musi popełniać grzechów. Dodajmy, że gdyby musiał zrobić tak a nie inaczej, nie moglibyśmy (wskutek braku dobrowolności czynu) mówić o grzechu... Żeby nie było niejasności: piszący te słowa jest żonaty... 3. W Kościele katolickim nie ma rozwodów. Może się Pan starać o uznanie małżeństwa za nieważne od samego początku. Byłoby takim, gdyby zostało zawarte mimo istnienia (nieujawnionej wcześniej) przeszkody czyniącej związek nieważnym. W celu przeprowadzenia takiej sprawy należy zgłosić się do sądu biskupiego (kurii) tej diecezji, na terenie której Pan mieszka. O przeszkodach w zawarciu małżeństwa można przeczytać w Kodeksie Prawa Kanonicznego, kanony 1073-1103. 4. Odpowiedź na ostatnie pytanie brzmi: mamy wojnę, bo człowiek chciał ją wywołać. Proszę nie obarczać Boga odpowiedzialnością za ludzką głupotę. Przecież nie jest tak, że człowiek nie wie, co wybrać. Wie, zna przykazania Boże, a mimo wszystko wybiera zło. Na marginesie: kiedy ludziom wiedzie się dobrze, wtedy często zapominają o Bogu i mówią, że swój spokój i dobrobyt zawdzięczają swojej roztropności i zaradności. Często mówią wtedy o swoich prawach i wolności. Kiedy pojawia się nieszczęście winą za nie obarczają Boga. Ale wtedy chcieliby, by Bóg tej wolności niektórych pozbawił... J. 
23.03.2003
Szczesć Boże. Chciłabym się zapytać,kiedy ksiądz ma prawo nie udzielić rozgrzeszenia?Wiem,ze jesli zabije sie czlowieka,ale ciocia mojej kolezanki ozeniła sie z mezczyzną innej wiarymslub wziela w jego kosciele,po 5 latach on zmarł,przez ten czas nie chodziła do naszego Kosciola,ale nie wyrzekła sie naszej wiary i nadal wierzyła w Boga.Poszla do spowiedzi i ksiadz nie dal jej rozgrzeszenia. Z gory dziękuje.
Ksiądz nie może udzielić rozgrzeszenia kiedy widzi, że penitent nie żałuje swoich grzechów. Bez żalu spowiedź i tak byłaby nieważna. Nawet, gdyby ksiądz takowego rozgrzeszenia udzielił. Byłoby to tylko niepotrzebne wprowadzanie spowiadającego się w błąd... Trzeba też powiedzieć iż są grzechy, z których spowiednik nie może udzielać rozgrzeszenia o ile nie ma odpowiedniego zezwolenia władzy kościelnej. Tak jest np. w przypadku aborcji. W takim jednak wypadku kapłan informuje penitenta jakie starania musi podjąć. Nie nam ingerować w sprawy między spowiednikiem i penitentem. Tym bardziej, że informacja o sprawie pochodzi z trzeciej ręki (ciotka koleżanki). Trzeba jednak powiedzieć, że jeśli ktoś nie raczył poinformować swojego Kościoła o małżeństwie (nie starał się o zgodę na nie) i przez kilka lat nie chodził do własnego Kościoła (być może uczęszczał na nabożeństwa tamtej grupy wyznaniowe) to de facto dopuścił się odejścia od Kościoła. Żadne oficjalne oświadczenie o odejściu nie było tu potrzebne. Zaś apostazja, herezja i schizma są grzechami, przez które popełniający zaciąga na siebie dodatkową karę ekskomuniki. Taka argumentacja odmowy udzielenia rozgrzeszenia została najprawdopodobniej podana. Tego, który z własnego Kościoła odszedł trzeba specjalnym obrzędem do Kościoła przyjąć. Na pewno jednak spowiednik poinformował tę osobę jakie kroki powinna podjąć... Na marginesie: morderstwo nie jest grzechem, z którego zwyczajny ksiądz nie mógłby rozgrzeszyć... J.

23.03.2003
Powszechnie wiadomo, że seks przedmałżeński jest grzechem.Co jednak, kiedy osoba z którą się kochamy zostanie wkrótce naszą żoną?
Skoro dopiero przyjęcie sakramentu małżeństwa rozpoczyna wspólną drogę zakochanych, skoro dopiero wtedy ślubują sobie miłość, wierność i uczciwość małżeńską oraz to, iż nie opuszczą partnera aż do śmierci, to także współżycie seksualne powinni rozpocząć dopiero po ślubie. Gdybyśmy zresztą przyjęli, że „niedługo przed ślubem” można zawsze byłby problem czy mają to być dwa tygodnie czy dwa lata. Skoro ludzie nie są jeszcze sobie poślubieni, a więc nie podjęli obowiązków wynikających z małżeństwa, nie powinni też korzystać z praw, jakie małżeństwo daje... W konfesjonale osoby mające zamiar się pobrać są zapewne traktowane łagodniej, gdyż widać u nich dążenie do uporządkowania życia. Nie zmienia to jednak faktu, że jeśli czyn ten został popełniony świadomie i dobrowolnie, mamy do czynienia z grzechem ciężkim.... J.

23.03.2003
Kościół uważa, że człowiek powstaje już w momencie zapłodnienia. Skoro tak, dlaczego nie jest możliwe ochrzczenie dziecka /znanej już płci/ jeszcze w łonie matki, zanim przyjdzie na świat?
A jak pytająca wyobraża sobie taki chrzest od strony technicznej? Jak dziecko w łonie matki polać wodą? Przecież jest to warunek konieczny do udzielenia sakramentu chrztu... J.

23.03.2003
Czy aby 9 pierwszych piątków miesiąca było ważnych, konieczne jest spowiadanie się właśnie w ten dzień, czy też można to zrobić kiedy indziej, a w piątek tylko przystąpic do Komunii Świętej? I jeszcze jedno: Czy po "odbyciu" "własnych" pierwszych piątków, mozliwe jest uczestnictwo w nich w intencji innej osoby?
Obietnica dana św. Małgorzacie Alacoque dotyczy tych, którzy w pierwsze piątki miesiąca będą przyjmowali komunię. Nie ma więc mowy o potrzebie spowiedzi w tym właśnie dniu. Obietnica ta dotyczy także tylko tych, którzy tę praktykę spełnią osobiście. Możesz też zajrzeć na stronę: http://www.nasza-arka.pl/2001/rozdzial.php?numer=6&rozdzial=6oraz http://www.jezuici.krakow.pl/am/kult/kult_3.htmJ. 

23.03.2003
Spędzam dużo czasu przed komputerem. Wiem, że stanowczo za wiele Rozmawiam przeważnie z ludźmi. Nie sa to rozmowy nieprzyzwoite, ale jednak raczej rzadko dotyczą spraw wiary. Te rozmowy są dla mnie wielką przyjemnością, ale z drugiej strony mam poczucie, że tracę czas, że zajmuję się czczymi rzeczami. Spowiadam się z tego, ale wciąz ten grzech popełniam... Czy jest to grzech z kategorii grzechów ciężkich, czy jego popełnianie wykłucza przyjmowanie komunii Świętej?
Czasami trudno powiedzieć co jest, a co nie jest marnowaniem czasu. Często bowiem przez zwyczajne rozmowy tworzymy więcej, niż czytanie mądrych książek: tworzymy więzi przyjaźni. Znajomości internetowe nie są może najbardziej sensowne, ale trudno odmówić im wszelkiej wartości. Dlatego też wysiadywanie przy komputerze trudno uznać za jakieś zło. O ile oczywiście nie prowadzi do zaniedbywania bliskich czy swoich obowiązków (co zdarza się w sytuacji uzależnienia od internetu). W takiej sytuacji ciężar grzechu zależałby od wielkości szkody, jaką Twoje postępowanie by powodowało. Zasadniczo jednak takie postępowanie – podobnie jak lenistwo - nie jest grzechem ciężkim (co nie znaczy że jest dobre). Nie znamy Twojej sytuacji. Przypuszczamy jednak, że jeśli Twoje postępowanie w ogóle można uznac za grzech, to zapewne nie ciężki. Z czystym sumieniem możesz więc przystępować do komunii. Tym bardziej, że przez to uczysz się prawdziwego kontaktu z żywym i prawdziwym Bogiem... Może kiedyś zaowocuje głębszym wejściem w realne kontakty z bliźnimi :) J.

23.03.2003
Noszę Szkaplerz Świety otrzymany z rąk osoby trzeciej, przyjety nie od Kapłana. Chciałabym ten sam otrzymać z rąk Kapłana. Gdzie w Warszawie mogę to uczynić. Proszę o wskazówki do kogo się zwrócić, jak wytlumaczyć to, że nie uczestniczyłam dotąd w tej kościelnej ceremonii? Zaznaczam, iż szkaplerz ten przyjęłam nieświadoma, że zawsze powinien nałożyć go Kapłan. Przeczytałam o tym dopiero w stosownym modlitewniku.
Proponujemy kontakt z karmelitanami w Warszawie. Wejdź na stronę: http://www.karmelicibosi.pl/klasztory/warszawa.shtml gdzie znajdziesz kontaktowego maila. Proponujemy także wejście na strone karmelitów: http://www.karmelicibosi.pl/J. 

23.03.2003
Od czego zalezy ile lat ksiadz pozostanie w danej parafii???? Dziekuje za odp.
Wszystko w tej kwestii zależy od woli jego przełożonego, czyli najczęściej biskupa. To on decyduje, jak długo wikary pozostaje w danej parafii. J.

23.03.2003
Szczęść Boże, gdzie mogę znależć rozważania, szersze omówienia dotyczące Sądu Ostatecznego z Mt 25, 31 - 46? (adresy internetowe, książki itp.) Dziękuję.
Można zajrzeć do komentarzy do Ewangelii św. Mateusza. Krótkie omówienie znajdziesz w Komentarzu praktycznym do Nowego Testamentu, red. K. Romaniuk, A. Jankowski, L. Stachowiak, t. 1 Poznań-Kraków 1999. Dłuższe w naukowym komentarzy do tej Ewangelii ks. J. Homerskiego (Poznań-Warszawa 1971). Artykuł na temat tej perykopy napisał także ks. J. Czerski, Miłosierdzie w opowiadaniu Mateusza o sądzie nad wszystkimi narodami, Studia Historyczno-Teologiczne Śląska Opolskiego 10 (1983), 49-65. Można także zajrzeć do materiałów homiletycznych. Tekst o sądzie ostatecznym czytany jest w poniedziałek pierwszego tygodnia Wielkiego Postu... Możesz zajrzeć pod adresy: http://www.paulus.org.pl/czytanie.temat_20020218

 HYPERLINK "http://www.wsd.siedlce.opoka.org.pl/ppp/xxippp/vii.htm" http://www.wsd.siedlce.opoka.org.pl/ppp/xxippp/vii.htmJ.

23.03.2003
Kiedy faktycznie kończy się Wielki Post ? Wlk.Piątek czy w Wlk. Sobotę?
Wielki Post kończy się Liturgią Wielkiej Soboty. J.

22.03.2003
Po której stronie w wojnie USA-IRAK jest Bóg?
Zapewne jest po stronie wszystkich przez tę wojnę krzywdzonych... J.

22.03.2003
MATERIAŁY NA TEMAT STARYCH LUB JUŻ NIE ISTNIEJĄCYCH PRAWOSŁAWNYCH KAPLICZEK?
Tego rodzaju materiałów najlepiej szukać w przewodnikach po terenach zamieszkałych przez prawosławnych. Tam też mozna szukać odpowiedniej bibliografii... J.

22.03.2003
UTRACONE DZIEDZICTWO - PRAWOSŁAWNA KSIĄŻKA
A gdzie pytanie? J.

22.03.2003
Czym jest duchowa adopcja dziecka poczętego? Kiedy powstała i jakie są jej założenia?
Proponujemy odwiedzić stronę: http://www.parafia-bemowo.waw.pl/Duchowa_Adopcja.htmJ.

22.03.2003
Czy ktoś może wyjaśnić, co to jest grzech - a szczególnie grzech ciężki? Może nie było tych durnych pytań i jeszcze bardziej durnych odpowiedzi!
Wyróżniamy dwa rodzaje zła: pozamoralne i moralne. Pierwsze jest niezależne od woli człowieka. To choroby, katakizmy itp. Drugie zależy od człowieka – to np. morderstwa, zdrady małżeńskie, kradzieże i oszczerstwa. Ten drugi rodzaj zła nazywamy grzechem Grzechem ciężkim nazywamy taki (zły) czyn, poprzez który człowiek: a) świadomie b) dobrowolnie c) w ważnej sprawie łamie Boże prawo (czyli popełnia zło). Dodajmy: grzech nazywamy ciężkim, jeśli te trzy wymienione warunki zaistniały łącznie (a nie np. tylko dwa z nich). Proszę nas tak surowo nie oceniać. Nie wszyscy mogą być geniuszami. Każdy z nas potrafi spojrzeć na świat tylko przez pryzmat tego, kim sam jest :) 

21.03.2003
Z jednej strony miłość dojrzała to kochanie nie tylko za coś, ale i pomimo czegoś; z drugiej bywa ona ślepa... Czym więc kierować się przy wyborze dziewczyny, a później żony? Prosiłbym o powiedzenie, jakie cechy i poglądy, Waszym zdaniem, są do zaakceptowania(bo nie ma przecież ideałów), a przy których lepiej dać sobie spokój z dziewczyną. Czy dyskwalifikować od razu np. taką, która kłamie albo która uważa aborcję za moralnie dopuszczalną? 
Najlepiej ożenić się z taką osobą, którą się lubi: której dobre cechy są dla nas pociągające, a wady wydają się możliwe do zniesienia. Oczywiście ludzie się zmieniają. Trzeba jednak pamiętać, że nie wszyscy. Warto zapytać o otwartość ukochanej. Jeśli jest osobą skłonną do pracy nad swoim charakterem, potrafi przyznać się do błędu, to dobrze. Ale jeśli zawsze musi postawić na swoim, to lepiej uważać.... Trudno nam powiedzieć, czy wymienione przez Ciebie cechy dyskwalifikują dziewczynę jako kandydatkę do małżeństwa. Może bowiem zmienić swój stosunek do aborcji. Zwłaszcza kiedy zostanie matką. Podobnie jest z kłamstwem. Choć ta wada wydaje się trudniejsze do przezwyciężenia. Kłamstwo bywa wyrazem braku szacunku... Ty znasz sytuację i musisz zdecydować sam... Zapytaj siebie, czy jest to osoba dobra i wartościowa.... J.

21.03.2003
Czy podziwianie piękna kobiecego ciała jest grzechem, jeśli mimowolnie wiąże się z podnieceniem? Po prostu czasami, gdy patrzę na ładną dziewczynę w mini, obcisłej bluzeczce, czy np. stroju kąpielowym, mam erekcję. Dzieje się tak, mimo że naprawdę mogę mówić o podziwianiu a nie pożądaniu: nie wiążą się z tym patrzeniem żadne nieskromne myśli, pragnienia.
Jeśli tak na owo „podziwianie” reagujesz, to powinieneś podobnych sytuacji unikać. Rozróżnianie między pożądaniem a „podziwianiem” wydaje się nam bowiem mocno naciągane. Podobnie mówią czasami amatorzy pornografii. Kobieta nie jest przedmiotem, by podziwiać jej ciało w oderwaniu od piękna ducha. A jeśli nie czujesz różnicy to pomyśl, jak byś się czuł, gdyby ktoś zupełnie obcy lub ktoś kogo nie lubisz, w ten sposób patrzył na ciebie... J.

21.03.2003
Z odpowiedzi na pytanie z 16.03. dotyczacego róznicy miedzy kapłanem z prezbiterem wynika, że biskup nie jest prezbiterem. Prezbiter ma pełne swięcenia. Czy biskup nie jest funcją w hierarchii kościelnej, podobnie jak proboszcz, kardynał, arcybiskup itd., a wszyscy będąc kapłanami są i prezbiterami? pozdrawiam
W odpowiedzi na pytanie z 16 III chodziło, że zarówno biskup jaki prezbiter są kapłanami. Najczęściej używamy określenia kapłan, ksiądz w odniesieniu do prezbitera. Kościół jednak zna dwa stopnie święceń kapłańskich: episkopat i prezbiterat. Nie jest to tylko różnica wynikająca z pełnionej w Kościele funkcji. Tak ujmuje to Katechizm Kościoła Katolickiego 1554: "Urząd kościelny, przez Boga ustanowiony, sprawowany jest w różnych stopniach święceń przez tych, którzy od starożytności już noszą nazwę biskupów , prezbiterów i diakonów". Nauka katolicka, wyrażona w liturgii, Urząd Nauczycielski i stała praktyka Kościoła uznają, że istnieją dwa stopnie uczestniczenia w kapłaństwie Chrystusa: episkopat i prezbiterat. Diakonat jest przeznaczony do pomocy im i służenia. Dlatego pojęcie sacerdos - kapłan - oznacza obecnie biskupów i prezbiterów, a nie diakonów. Nauka katolicka przyjmuje jednak, że zarówno dwa stopnie uczestniczenia w kapłaństwie (episkopat i prezbiterat), jak i stopień służby (diakonat), są udzielane za pośrednictwem aktu sakramentalnego nazywanego "święceniami", to znaczy przez sakrament święceń: Niech wszyscy szanują diakonów jak [samego] Jezusa Chrystusa, a także biskupa, który jest obrazem Ojca, i prezbiterów jako Radę Boga i zgromadzenie Apostołów; bez nich nie można mówić o Kościele. Pełnię sakramentu święceń ma biskup (KKK1557). Prezbiterzy są współpracownikami biskupów (KKK 1562). Najlepiej jednak zapoznać się z całością nauczania Katechizmu na ten temat. Znajdziesz go pod adresem http://www.katechizm.diecezja.elk.pl/. A o interesujących Cię sprawach traktują punkty 1554-1571. J.

21.03.2003
dlaczego podajecie państwo informacje o telewizji TRWAM skoro jak wiadomo telewizja ta od strony prawa kanonicznego nie jest związna z Kościołem Katolickim, ani żadnym Kościołem Chrześcijańskim ?.
Piszemy o tej telewizji, gdyż według zapowiedzi ma być telewizją zajmującą się problematyką religijną... red.

21.03.2003
Czy każda książka katolicka powinna mieć imprimatur, jak je można uzyskać i jak to się odbywa, tzn. jakie trzeba spełnić warunki, ile czasu to trwa? Czy autor książki powinien być poinformowany o staraniach wydawnictwa w otrzymaniu takiego imprimatur, czy niekoniecznie (z obawy przed zarzutem braku zaufania)? Dziękuję
Imprimatur powinna mieć każda książka, która pretenduje do głoszenia oficjalnego nauczania Kościoła. Stara się o nie u biskupa wydawca, oczywiście za wiedzą autora. Jeśli książka nie zawiera oficjalnego nauczania Kościoła, ale na przykład ma wpływ na życie wiary (bo np. jest modlitewnikiem, porusza kwestie ważne dla życia wspólnoty wierzących itp) zwykle wydawca stara się o uzyskanie wpisu "za zezwoleniem władzy Kościoła". Ale to nie jest imprimatur i na przykład na książkę z takim wpisem nie można się powoływać jako na oficjalne stanowisko Kościoła w konkretnej kwestii. A.

20.03.2003
szczęść Boże, mam 2 pytania: 1. kiedy został w kościele wprowadzony celibat. 2.dlaczego w kościele prawosławnym i protestanckim jest inaczej niż katolickim?.
1. Celibat w Kościele katolickim nie został wprowadzony jedną decyzją. Sprawa rozpoczęła się w IV wieku uchwałą synodu w Elwirze, by wszyscy służący przy ołtarzy powstrzymywali się od pożycia małżeńskiego. Tak widziano sprawę w pierwszym tysiącleciu. W praktyce jednak występowały w tym względzie duże rozbieżności. Przepisy w tym względzie zaostrzono w XI, a zwłaszcza XII, kiedy na Soborze Lateraneńskim II uznano święcenia wyższe za przeszkodę w zawarciu małżeństwa. W praktyce jednak dość często udzielano dyspensy od tego prawa. Sytuacja zmieniła się zasadniczo po Soborze Trydenckim. Właściwie dopiero wtedy stał się regułą.... Dodajmy jednak, że celibat obowiązuje tylko księży w obrządku rzymskim. Grekokatolicy (na Ukrainie) miewają żony. Kościół ten, będąc częścią Kościoła katolickiego, zachował w tym względzie zwyczaj prawosławny, wedle którego celibatariuszami są biskupi (i zakonnicy oczywiście). Dodajmy, że zarówno Unici (grekokatolicy) jak i prawosławni zezwalają na święcenia żonatego, ale nie małżeństwo już wyświęconego (ważna jest kolejność). Księżą protestanccy natomiast nie mają w tym względzie żadnych ograniczeń... Zob. też http://www.mateusz.pl/czytelnia/rys-celibat.htm2. Celibat nie jest prawem Bożym, a kościelnym. Różne zasady w tym względzie są wynikiem różnych tradycji tych Kościołów... J.

20.03.2003
Zawsze marzyłem żeby pracować w katolickim portalu... Czy jest to możliwe? A jeśli tak, to co trzeba zrobić? Pozdrawiam. Z Bogiem.
Czekamy na jakiś kontakt, najlepiej mailem pod adres wiara@wiara.pl

20.03.2003
Czy jest święta o imieniu wiktoria
Św. Wiktoria jest jedną z patronek diecezji łowickiej. Jej wspomnienie obchodzimy 23 grudnia. Na jej temat przeczytać możesz pod adreem: http://pustkow.host.sk/swieci.php?m=12J.

20.03.2003
Spedzilam wlasnie troche czasu w Anglii, gdzie mialam okazje poznac osoby z róznych wyznan chrzescijanskich, modlic sie wspólnie z nimi oraz odwiedzic ich Koscioly.Bylo to dla mnie niesamowitym przezyciem.Bardzo bym chciala móc odwiedzic rozne Koscioly takze w Polsce,wiem,ze w Warszawie jest ich sporo,ale nie udalo mi sie jak dotad dowiedziec kiedy i gdzie odbywaja sie nabozenstwa.Chcialabym szczegolnie odwiedzic protestanckie Koscioly,ale jednoczesnie obawiam sie,ze trafie na sekte...Jak moge sprawdzic taki Kosciól i jak sie dowiedziec o nabozenstwa chrzescijanskich Kosciolów w Warszawie?
Informacje o parafiach Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego można znaleźć tutaj: http://www.luteranie.pl/www/diecezje/index.htm o parafiach Kościoła Ewangelicko-Reformowanego tutaj: ://www.geocities.com/Athens/Parthenon/4032 Trudno nam radzić jak odróżnić sektę od Kościoła. W praktyce chyba należy najpierw dowiedzieć się czegoś więcej o danej grupie wyznaniowej.... red.

20.03.2003
mówi się, że Bóg stworzył nas na swoje podobieństwo....na czym ono polega?? Że mamy taki sam wygląd, że też mamy duszę itd. czy może chodzi o jeszcze coś innego??? proszę o wyjasnienie.
Proponujemy odwiedzić stronę: http://www.teologia.pl/m_k/zag03-04.htm#1J.

20.03.2003
Jeżeli dusza dostaje się do czyścca to, czy może się stamtąd dostać do piekła?
Kościół uczy, że z czyśćca można trafić już tylko do nieba. J.

20.03.2003
Kruszynka pytała o to, czy pożądanie i podniecenie przed ślubem jest złem, a nie grzechem. Dla innych wspólnot religijnych, równie godnych szacunku, nie musi to być grzechem. Na czym polega różnica między tzw. "złem", a "grzechem"?
Zło jest pojęciem szerszym niż pojęcie grzechu. Zło można podzielić na dwa rodzaje: pozamoralne i moralne. To pierwsze jest niezależne od człowieka – np. choroby, powodzie, trąby powietrzne, trzęsienia ziemi. Człowiek za jego pojawienie się nie ponosi winy. Zło moralne zależy od woli człowieka. To np. morderstwo, zdrada małżeńska, kradzież, oszczerstwo. Ten rodzaj zła nazywamy grzechem. Czyli grzechem nazywamy zło zależne od woli człowieka. J.

20.03.2003
Co to takiego "grzech pierworodny"?
Zajrzyj na stronę http://www.teologia.pl/m_k/spis03c.htmJ.

20.03.2003
Bóg połączył kobietę i mężczyznę sakramentem małżeństwa. Wzajemna miłość małżonków i przekazywanie życia z woli Boga to chyba zasadniczy cel tego sakramentu. Dlaczego więc Bóg, który łączy dwoje ludzi i chce by się rozmnażali pozwala na to, że co piąte małżeństwo (w Polsce) nie może mieć dzieci. Bo przecież poczęcie i narodziny człowieka to wola Boża, prawda? Wiem, że pewnie będziecie pewnie pisać o adopcji i przekazywaniu miłości tym dzieciom, które zostały skrzywdzone przez los. Ale to nie takie proste dojrzeć do takiej decyzji jeśli myśli się o odpowiedzialności. Po za tym jeżeli Bóg nie obdarza małżonków łaską rodzicielstwa to czy nie zaprzecza w ten sposób istocie tego sakramentu? A co na to wszystko Kościół? Bo ja odnoszę wrażenie, że za wszelką cenę unika tematu i chowa głowę w piasek. Co się dzieje z mężczyzną i kobietą (szczególnie), którzy cierpią z tego powodu to zrozumie tylko ten co sam to przeżył. Często brak dzieci powoduje rozpad małżeństwa i pojawianie się u człowieka nowych ciężkich grzechów. Czy wtedy wina grzechu jest taka sama jak u innych ludzi, których ten problem nie dotyczy? I na końcu mam jeszcze prośbę. Proszę, może Wy znacie kapłanów z prawdziwego zdarzenia, którzy nie będą uciekać przed pytaniami w tej sprawie. Jeśli tak to proszę o jakiś kontakt z Nimi.
Wydaje się, że najpierw trzeba sobie uświadomić kim jest Bóg, a kim człowiek. Bóg z miłości powołał nas do istnienia. Nam nic się od Niego nie należy. Wszystko co nam daje, jest Jego łaską. Daje nam chętnie, bo jest dobry. Ale wcale dawać nie musi. Zauważmy też, że nie nam kłócić się z Bogiem. On wie co robi. Ma swoje plany. Na pewno jest od nas mądrzejszy i bardziej przewidujący. My mamy oczywiście swoje życiowe plany. Lecz jeśli On zadecydował inaczej, to powinniśmy to z pokorą i zaufaniem przyjąć. Może się nam wydawać, że zostaliśmy pokrzywdzeni. Ale zło może się dla nas obrócić w dobro. Jak w historii Józefa, którego bracia sprzedali do Egiptu, gdzie wskutek oszczerstwa żony Putyfara trafił do więzienia. A jednak Bóg sprawił, że to zło zamieniło się w dobro uratowania rodziny od klęski głodu... Małżonkowie nie są właścicielami nowego życia, ale jego sługami. Jeśli Bóg zechciał, by małżeństwo dzieci nie miało, to na pewno z czasem pokaże się, iż z tego życiowego doświadczenia może wyniknąć jakieś dobro. Trzeba wytrwale go szukać i nie traktować owego doświadczenia jako ostatecznej klęski. Posiadanie dzieci jest niewątpliwie rzeczą dobrą. Ale ich brak – jak już napisano - nie musi być życiową klęską. Konieczność zmiany planów trzeba potraktować jako wyzwanie do realizowania przykazania miłości na innej drodze niż służba własnym dzieciom. Osoby bezdzietne mogą oczywiście dzieci adoptować. Ale niekoniecznie. Mogą swój czas poświęcić innym, pożytecznym zajęciom. Bezdzietny nauczyciel może więcej czasu poświęcić swoim uczniom, lekarz pacjentom. A wszyscy mogą zaangażować się w np. w pracę charytatywną, pomoc w hospicjum oraz w wielu innych sensownych dziedzinach ludzkiego życia. Na pewno też wezwani są do tego, by być dla swojego małżonka wsparciem. Smutnym jest, jeśli z powodu braku dzieci pojawiają się między nimi waśnie. Przecież się kochają! Przecież chcieli być ze sobą w zdrowiu, chorobie, dobrej i złej doli... Kochają siebie nawzajem, czy własne pragnienie posiadania dzieci? Jak napisano brak potomstwa wcale nie musi być powodem rozpadu małżeństwa. Brak dzieci trudno uznać za „okoliczność łagodzącą” . Osąd w sprawie winy tego czy innego człowieka lepiej jednak zostawić Bogu. Wrażenie iż Kościół chowa głowę w piasek nie wydaje się zgodne z prawdą. No bo niby co miałby Kościół robić? Czy rzeczywiście obok „zwyczajnych” działań duszpasterskich trzeba organizować jakieś specjalne duszpasterstwo? Czy możliwość rozmowy z kapłanem we własnej parafii, poradnie życia rodzinnego, różne grupy apostolskie działające przy parafii to za mało? A może warto poprosić księdzem by zorganizował np. rekolekcje dla bezdzietnych małżeństw? Jeśli będzie taka inicjatywa, to zapewne żaden ksiądz nie odmówi.... Nie wiemy z jakiej diecezji jest osoba zadająca pytanie. Trudno nam więc wskazywać jakichś konkretnych księży, którzy mogliby w problemie pomóc. Na pewno jednak można zwrócić się do własnego proboszcza czy któregoś z wikarych. Rzeczywiście unikają rozmowy na ten temat? A może warto porozmawiać o problemie podczas spowiedzi? Z kapłanem można też porozmawiać dzwoniąc do Katolickiego Telefonu Zaufania - 0-prefix-32-25-30-500. Jeśli odbierze osoba świecka, to można zapytać o termin dyżuru księdza... J.

20.03.2003
Czy jezeli nie bylo sie na mszy w uroczystość św.Józefa ma sie grzech?
Uroczystość św. Józefa, to święto nakazane. W Polsce jednak przez wiele lat, na mocy zwyczaju, nie traktowano tego święta jako nakazanego. Od niedawna zaczęto dążyć do uporządkowania tej kwestii. Jako że jest to sprawa dość świeża wydaje się nam, że nie można mówić o grzechu ciężkim. Tym bardziej, że jest to w Polsce zwyczajny dzień pracy. A na mocy dyspensy udzielonej przez kard. S. Wyszyńskiego (dotąd nie zniesionej), w święta nakazane nie uznane przez państwo nie ma obowiązku uczestnictwa we Mszy Świętej. Zob. też pod adresem: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/M/ML/nakazane.htmlred.

19.03.2003
Szczęść Boże, słyszałem kiedyś o programach komputerowych, wspomagających naturalne metody zapobiegania ciąży (tz. zapamietuja dane itp.) Czy ktoś może mi powiedzieć coś więcej na ten temat? 
Proszę zajrzeć na stronę: http://republika.pl/dlapan/J.

19.03.2003
Czy jeśli w Uroczystość św. Józefa nie byłam w kościele na Mszy św. to mam grzech ciężki? Nasz proboszcz maiał tylko jedną maszę (w większe święta ma 3 msze).
Uroczystość św. Józefa, to święto nakazane. W Polsce jednak przez wiele lat, na mocy zwyczaju, nie traktowano tego święta jako nakazanego. Od niedawna zaczęto dążyć do uporządkowania tej kwestii. Jako że jest to sprawa dość świeża wydaje się nam, że nie można mówić o grzechu ciężkim. Tym bardziej, że jest to w Polsce zwyczajny dzień pracy. A na mocy dyspensy udzielonej przez kard. S. Wyszyńskiego (dotąd nie zniesionej), w święta nakazane nie uznane przez państwo nie ma obowiązku uczestnictwa we Mszy Świętej. Zob. też pod adresem http://www.opoka.org.pl/biblioteka/M/ML/nakazane.htmlJ.

19.03.2003
Będąc 2,5 tygodnia temu u spowiedzi, wymieniając grzechy powiedziałam, że podnosiłam głos na rodziców np. do mojego sparaliżowanego ojca (od 10 miesięcy ma kłopoty z władaniem prawą stroną ciała, opłacamy rehabilitanta, na początku była widoczna lekka poprawa, lecz teraz od dłuższego czasu stan się nie polepsza, na dodatek ojciec czasami sprawia wrażenie jakby wogóle nie myślał nad tym co robi) mówiłam podniesionym głosem: "Nie wstawaj!", "Jesteś uparty!", "Jesteś złośliwy!", "Uważaj!" itp. Natomiast do mamy mawiałam: "Daj mu trochę swobody!", "Za bardzo się nim opiekujesz!", "Jak jest sam ze mną to bardziej stara się sam sobie radzić". Więc na tej spowiedzi powiedziałam, że na nich podnoszę głos (czasami nerwy mi nie wytrzymują) i że ich później przepraszam. Powiem szczerze, że nie wiem dlaczego tak powiedziałam, nie miałam takiego zamiaru, ja nie mówię dokładnie "przepraszam" ale milknę i po chwili rozmawiam jakby nic się nie stało. Najchętniej z powrotem poszłabym do konfesjonału. Czy grzechem ciężkim jest to, że powiedziałam na spowiedzi że przepraszam rodziców skoro tak naprawdę nie wymawiałam tego słowa?
W sumie jest to jakieś przeinaczenie prawdy, które spowiednika mogło wprowadzić w błąd. Najlepiej będzie, jeśli rzeczywiście pójdzie Pani jeszcze raz do spowiedzi.... J.

19.03.2003
prosze mi podać numery fragmentów z Dzienniczka s. Faustyny w ktorych pan Jezus mówi jej o naszej ojczyznie, lub też s. Faustyna mowi o niej.
Nie zetknęliśmy się nigdzie z indeksem rzeczowym , w którym uwzględniono by występowanie słowa „Polska” w „Dzienniczku” św. siostry Faustyny, tak więc trudno nam podać wszystkie takie miejsca. Jest ich dość dużo. Przykładowo podajemy trzy: 1038 „Ojczyzno moja kochana, Polsko, o gdybyś wiedziała, ile ofiar i modłów za ciebie do Boga zanoszę. Ale uważaj i oddawaj chwałę Bogu, Bóg cię wywyższa i wyszczególnia, ale umiej być wdzięczna”. 1188 „Często modlę się za Polskę, ale widzę zagniewanie Boże na nią, iż jest niewdzięczna. Całą duszę wytężam, aby ją bronić. Nieustannie przypominam Bogu Jego obietnicę miłosierdzia. Kiedy widzę Jego zagniewanie, rzucam się z ufnością w przepaść miłosierdzia i w nim zanurzam całą Polskę, a wtenczas nie może użyć swej sprawiedliwości. Ojczyzno moja, ile ty mnie kosztujesz, nie ma dnia, w którym bym się nie modliła za ciebie”. 1732: „Gdy modliłam się za Polskę, usłyszałam te słowa: Polskę szczególnie umiłowałem, a jeżeli posłuszna będzie woli Mojej, wywyższę ja w potędze i świętości. Z niej wyjdzie iskra, która przygotuje świat na ostateczne przyjście Moje” J.

19.03.2003
Czy moglibyście mi przysłać tekst I-go czytania, jakie jest przewidziane na dzień 18.05.2003r. Jeśli nie jest on taki sam w całym kraju, to chodzi mi o tekst obowiązujący w Archidiecezji Katowickiej
Pierwsze czytanie 18 V tego roku będzie z Dziejów Apostolskich: Dz 9, 26-31. Nie możemy tekstu przysłać, bo nie podała Pani adresu mailowego. Ale podajemy sadres strony, na której znaleźć można tekst Pisma Świętego: http://www.biblia.pl/PS/Biblia.htmJ. 

19.03.2003
Czy mozecie podac adres Kongregacji Nauki Wiary (e-mailowy i tradycyjny)? Najlepiej po polsku angielsku lub niemiecku 
Palazzo della Congregazione per la Dottrina della Fede Piazza del S. Uffizio, 11 00193 Roma Mailowy nie jest ujawniany

19.03.2003
co do pyt. o klerczmen - czy macie jakies zdjecie kogos ubranego w ten stroj? ciekawe jak wyglada 

Tak wygląda ksiądz w klerczmenie

19.03.2003
Wiadomo,że pierwszym Krajowym Duszpasterzem Służby Liturgicznej był Ks. Jan Wurcel, selezjanin z Wrocławia. Wiadomo także, że następnym takim duszpasterzem był Sługa Boży Ks. Franciszek Blachnicki. Moje pytanie dotyczy następnych takich duszpasterzy. Mianowicie interesują mnie imiona i nazwiska Duszpasterzy oraz czas sprawowania tej posługi. oraz Kto jest obecnym Krajowym Duszpasterzem Słuyżby Liturgicznej? Czy Krajowe Duszpasterstwo Służby Liturgicznej jeszcze istnieje? Jezeli istnieje to czy posiada własną stronę w internecie? oraz dlaczego jest tak mało informacji na temat tego duszpasterstwa, prawie nikt nie wie że takowe Duszpasterstwo istnieje lub istnialo Dlaczego tak jest?
Przez długi czas Krajowe Duszpasterstwo Służby Liturgicznej związane było z Ruchem Światło-Życie. Od 1995 roku tak nie jest. Więcej dowiesz się na stronach: http://www.kuria.gliwice.pl/czytelnia/liturgia_sacra/index.php?numer=4&art=3oraz http://liturgso.rzeszow.opoka.org.pl/historia.htmlJ.

19.03.2003
Mam pytanie: W którym roku w kraju lub mieście rozpoczęto nabożeństwo nabożeństwo drogi krzyżowej. /odpowiedż potrzebna do szkoły/
Kliknij TUTAJ. J.
19.03.2003
Czy jest i kiedy w Częstochowie dzień modlitw dla zdających maturę
Pielgrzymki maturzystów na Jasną Górę odbywają się dla różnych diecezji w różnych terminach. Można o nią zapytać w wydziale duszpasterskim własnej kurii diecezjalnej. J.

19.03.2003
JAK BYC LEPSZYM KAZDEGO DNIA? JAK UNIKAC GRZECHU ONANIZMU? GRZECHU NIECZYSTOSCI? JAK TRWAC W WIERZE TAK JAK CHCE TEGO SERCE LECZ CIALO NIE POZWALA? JAK WYGNAC ZE SWEGO ZYCIA SZATANSKIE MOCE?
Proszę zajrzeć pod dwa adresy: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_35.htmoraz http://www.opoka.org.pl/biblioteka/I/ID/9809V_04.htmlJ.

19.03.2003
Co to jest szkaplerz ?? Chciałbym sie o nim dowiedzieć jak najwięcej!
Proponujemy odwiedzić strony: http://www.opoka.org.pl/slownik/szkaplerz.htmloraz http://www.karmel.pl/szkaplerz/J. 

19.03.2003
Czy jest w Warszawie jakieś duszpasterstwo lub inne miejsce, gdzie można liczyć na pomoc księdza w wyjaśnianiu problemów na poły duchowych i emocjonalnych? Mogłyby to być porady psychologiczne, ale warunkiem, że byłaby to osoba duchowna. Ps. Ten serwis jest rewelacyjny. Moje gratulacje! Pozdrawiam. Z Bogiem
Bezpłatnych porad udziela psycholog w Diecezjalnej Poradni Rodzinnej, która mieści się w budynku plebanii parafii św. Aleksandra w Warszawie ul. Książęca 21 (tel. 6290261 w godz. 15.00-19.00). Tam też zapewne można zapytać o kapłana-psychologa. Bezpłatną poradę można uzyskać także w Stowarzyszeniu Psychologów Chrześcijańskich - ul. Szegedyńska 5a/182. Na pewno też można z prośbą o pomoc zwrócić się do swoich duszpasterzy czy swojego spowiednika. Ostatecznie oni na sprawach duchowych też się znają. Można też kontaktować się z kimś z duszpasterstw specjalistycznych, np. Duszpasterstwa Akademickiego... (zajrzyj np. pod adres: http://www.swanna.waw.pl/WAM.

18.03.2003
Poszukuje informacji na temat: "Kosciol wobec rewolucji francuskiej" Czy jestescie w stanie mi pomoc????
Warto zajrzeć pod adresy: http://www.republika.pl/operaczw/inne/rewolucja%20francuska.html

 HYPERLINK "http://www.nowe-panstwo.pl/np_46_2001/46_historia.htm" http://www.nowe-panstwo.pl/np_46_2001/46_historia.htmMożna też zajrzeć do książki: M. Żywczyńskiego, Kościół i rewolucja francuska, (wyd. Universitas, Kraków 1995). Mozna też zajrzeć do książki polecanej na stronie: http://www.paulus.pl/ksiegarnia.temat_czytelnia,13-20-01-0640J.

18.03.2003
Jeśli wyznałem grzech, ale nie powiedziałem jego liczby, chyba podałem czas ( odkąd dokąd) to muszę to jeszcze raz wyznawać. Mam pewien problem, bo wokół pewnych przewinień obracam się ponad rok chociaż Bóg mi je już dawno wybaczył.
Jeśli podałeś okres czasu, to wyznanie dokładnie ile razy popełniłeś dany grzech nie jest potrzebne. Gdyby było, ksiądz w kofesjonale by o to zapytał. Na pewno nie musisz tego grzechu wyznawać jeszcze raz. Jeśli wierzysz, że Bóg jest dobry, powinieneś też uwierzyć, że nie jest złośliwym biurokratą, który zwraca uwagę na drobne potknięcia dotyczące formalności. Dla Niego liczy się szczera wola wyznania grzechów. Nawet jeśli zrobiłeś to niedoskonale. A fakt, iż ksiądz udzielił Ci rozgrzeszenia najlepiej świadczy, że Twoje wyznanie było dobre, wystarczające... Zaufaj więc Bogu. Nie uzależniaj Jego miłosierdzia od drobiazgowego spełnienia rytuałów. Bo to pachnie magicznym podejściem do Boga... J.

18.03.2003
Czy chrześcijanin może bez uszczerbku dla życia duchowego stosować technikę relaksacyjną - trening autogenny Schultza?
O ile nam wiadomo metoda ta jest związana z autohipnozą. Piszącemu te słowa nie wydaje się więc, by można ją było polecić człowiekowi wierzącemu. Warto przeczytać artykuł o modlitwie za strony http://www.karmel.pl/modlitwa/wider/walka10.htm, który problem autohipnozy porusza... J.

18.03.2003
Proszę o odpowiedż na pytanie:czy Anioł Stróż po śmierci człowieka którym się opiekował , naadal się nim opiekuje w niebie , lub wstawia się za nim do Stwórcy gdy jest w czyścu, czy też zostaje Aniołem Stróżem innego człowieka?
Kościół na temat Aniołów nigdy tak dokładnie się nie wypowiadał... J.

17.03.2003
Mam dwa pytania: 1) Czy w uroczystosc sw. Jozefa (19 marca) i Zwiastowania Panskiego (25 marca) obowiazuja postanowienia wielkopostne? To przeciez sa uroczystosci, a wiec dni wielkiej radosci - nie pasuje mi to do umartwiania sie... Mam racje? 2) Rozumiem, ze Zwiastowanie obchodzimy 25 marca, czyli dokladnie na 9 miesiecy przed Narodzeniem Panskim; ale dlaczego sw. Jozefa czcimy akurat 19 marca, w samym srodku Wielkiego Postu (i to praktycznie co roku tak wypada)? Jaki to ma zwiazek z tym okresem? Z jednej strony mowimy o pokucie, nawracaniu, ofierze Chrystusa na Krzyzu, a z drugiej strony nagle pojawia sie tematyka dziecinstwa Jezusa... Pozdrawiam serdecznie!
1. Postanowienia wielkopostne to osobista sprawa każdego wierzącego. Kto chce je zawiesić na czas wymienionych w pytaniu świąt może to zrobić. Jeśli jednak chce także podczas tych świat je realizować, to nikt tego nie zabrania. Zwłaszcza, że niektórzy z nas podjęli nie jakieś umartwienie, ale próbę przemiany własnego życia. W takim przypadku rezygnacja z wielkopostnego postanowienia byłaby nonsensowna... 2. W okresie Bożego Narodzenia cały czas wypowiadamy podczas Eucharystii słowa: „Wspominając śmierć i zmartwychwstanie Twojego Syna ofiarujemy Tobie, Boże, chleb życia i kielich zbawienia (...)”. Okresy roku liturgicznego nie czynią nas zakładnikami tylko jednej prawdy o Jezusie Chrystusie. Podobnie czas Wielkiego Postu nie nakazuje nam zapominać o Bożym Narodzeniu. Trzeba jednak zwrócić uwagę, że kojarzenie św. Józefa tylko z dzieciństwem Jezusa nie jest słuszne. Przecież także długo potem opiekował się jeszcze Jezusem. Wiemy na pewno, że żył jeszcze, gdy Jezus miał 12 lat... A może właśnie Jego święto, obchodzone w Wielkim Poście może nas czegoś nauczyć? Bo, zdaniem piszącego te słowa, powinniśmy zawsze, jak św. Józef, starać się dobrze wypełniać swoje obowiązki. Czy to przypomnienie o potrzebie ciągłego podejmowania powierzonych nam zadać nie współgra pięknie z ideą postu? Bo post to nie tylko i nie przede wszystkim umartwienie, ale także troska o skierowanie na powrót naszego życia na drogę dobra, sprawiedliwości i pokoju... Oba wymienione w pytaniu święta dzieli kilka dni. To chyba dobrze, że przed świętem Zwiastowania, obchodzimy święto św. Józefa, Oblubieńca Najświętszej Maryi Panny... Proponujemy zajrzeć też na stronę: http://adonai.pl/ludzie/c7.htm

 HYPERLINK "http://www.pomoce.plock.opoka.org.pl/kazania/Kuflinski/swJozef.htm" http://www.pomoce.plock.opoka.org.pl/kazania/Kuflinski/swJozef.htmoraz http://www.opiekun.kalisz.pl/KsKwiatkowski/Swieta/s48.htmJ.

17.03.2003
Czy małżeństwo zawarte w innym wyznaniu wiary np zielonoświątkowcy - to w świetle Bozych przykazań popełniaja grzech cudzołóstwa?
Małżeństwo niekatolików Kościół uważa za ważne, jeśli zostało zawarte zgodnie ze zwyczajami panującymi w danej wspólnocie wyznaniowej czy religii. W żadnym wypadku poślubieni sobie członkowie innych Kościołów, współżyjąc ze sobą, nie popełniają cudzołóstwa. J.

17.03.2003
Ja mam prosbe czy moglibyście mi przysłać życiorys swietej Martyny bo nigdzie jej nie ma a wiem ze na pewno była tak świeta , prosze bo ,szybko odpwoeidz bo wybrałam ja na patronke dla siebie jako trzecie imie na Bierzmowanie .
Martyna z Rzymu św. Męczennica Święto: 30 stycznia, 1 stycznia Kult Martyny w Wiecznym Mieście poświadczony jest od VII w. Jej życiorys oparty jest jednak na apokryfach, według których Martyna była diakonisą w Rzymie i poniosła śmierć męczeńską w czasie prześladowań za cesarza Aleksandra Sewera (zm. w 235 r.), który wcześniej starał się jej rękę. Legenda podaje, że ta młoda kobieta została rzucona na pożarcie lwom, jednak zwierzęta były potulne i ułożyły się u jej stóp. Gdy Martyna miała być spalona na stosie, nagła i silna ulewa zgasiła ogień; w końcu cesarz wydał rozkaz jej ścięcia (poświadczone jest, że w czasach Sewera były wprawdzie prześladowania, lecz on sam odnosił się raczej z zainteresowaniem i przyjaźnią do chrześcijan). Papież Urban VIII ożywił kult świętej w 1634 r. po odnalezieniu jej rzekomych relikwii i ustalił obchody jej święta na 30 stycznia (przedtem dniem wspomnienia Martyny był 1 stycznia). Szczątki Martyny znajdują się obecnie w rzymskim kościele Świętych Łukasza i Martyny. red. 

16.03.2003
Co to jest klerczmen i jaka jest różnica pomiędzy kapłanem a prezbiterem w kościele katolickim?
Klerczmen to używany często na Zachodzie, rzadko w Polsce krótki strój używany przez duchownych, w którym nie ma koloratki, lecz biały szpiczasty kołnierzyk i czarny pektorał. Często klerczmena używa ks. Wacław Oszajca. Zwykle pojęcia kapłan i prezbiter używane są zamiennie, chociaż bardziej prawidłowa odpowiedź brzmiałaby, że kapłanem jest przebiter i biskup. red. 

16.03.2003
komentarze do czytań z czwartku 20marca 2003 oraz teksty z drogi krzyżowej 
Zajrzyj na stronę: http://www.mateusz.pl/czytania/20030320.htmoraz http://www.pomoce.plock.opoka.org.pl/modlitwy/droga_krzyz_lista.htmJ. 

16.03.2003
Szukam wypowiedzi Kościoła na temat eutanazji po zalegalizowaniu jej w Holandii 02.04.2002
Kościół wypowiadał się na temat eutanazji w następujących dokumentach: - Deklaracji "Iura et bona" Kongregacji Nauki Wiary z 5 maja 1980 roku - Katechizmie Kościoła Katolickiego 2276-2279 - Encyklice "Evangelium vitae" Jana Pawła II 64-67. - Przemówieniu Jana Pawła II "Człowiek wobec tajemnicy śmierci" podczas spotkania z uczestnikami międzynarodowego sympozjum nt opieki nad umierającymi z 17 marca 1992 roku. - Przemówieniu Jana Pawła II "Godność człowieka umierającego"do uczestników zgromadzenia ogólnego Papieskiej Akademii "Pro vita" z 27 lutego 1999 roku. Wszystkie można znaleźć w książce "Chrześcijanin wobec eutanazji", red. K. Gryz, B. Mielec, wydanej w Krakowie w 2001. Ewentualne późniejsze wypowiedzi Kościoła na temat eutanazji nie są nam znane. Możesz też zajrzeć pod adresy: http://www.mateusz.pl/czytelnia/ts-eutanazja.htm

 HYPERLINK "http://www.apologetyka.katolik.pl/zycie/eutanazja2/index.php" http://www.apologetyka.katolik.pl/zycie/eutanazja2/index.phpJ.

16.03.2003
Czy Papież ma maila na ktory moge napisac?
Taki mail z oczywistych względów nie jest ujawniany... red.

16.03.2003
Interesuja mnie informacje pozycji Kościoła na temat seksualności.Chodzi mi konkretnie o to co mysli Kościol o tym co jest miedzy pocalunkami a sexem...czy wszystkie pieszczoty sa zakazane?Czy pozadanie i podniecenie jest zle? Mowie o sytuacja przed slubem.
Kościół uczy, że przed ślubem niedozwolone jest wszystko, co wywołuje podniecenie seksualne. Jeśli jest ono wywołane przypadkowo, niechcący, to grzechu nie ma, ale oczywiście nie można tego stanu rzeczy zaakceptować... Celowe wywoływanie podniecenia i pożądanie (oczywiście przed ślubem) są więc przez Kościół katolicki uważane za grzech... J.

16.03.2003
Poszukuje informacji o wspolnotach na terenie gdanska i okolicy.Gdzie moge uzyskac informacje?
Można w tym celu zajrzeć na stronę: http://www.gsd.gda.pl/parafie/opatrznosc/linki.htm. Radzimy także zajrzeć pod adresy podanych tam stron parafialnych... M.

16.03.2003
miałam niedawno rekolekcje, które prowadziła grupa ewangelizacyjna. Przez muzykę, np. wywiad z wokalistką ,,The Cranberries" czy screenami z popularnych filmów, np,,Władca Pierścieni" czy Matrix, starali się przybliżyć nam boga. Mój problem: pokazali nam klip pewnego zespołu na M ( nazwa trzyczłonowa). Niestety, nie znam jego nazwy. Czy moglibyście mi pomóc??? Rekolekcje odbywały się w Jastrzębiu Zdroju.
Najprościej byłoby zapytać księdza w parafii, w której odbywały się rekolekcje. Jeśli nie chcesz tego robić osobiście, to powiedz nam, w której to było parafii. W Jastrzębiu jest ich sporo... red.

16.03.2003
szukam informacji na temat Świętej Aleksandry lub Świętej Marii. Prosze przed wszystkim o adresy stron www. to dla mnie ważne..
Świętych o imieniu Maria było tyle, że najlepiej użyć internetowej wyszukiarki (np. googli - http://www.google.pl/). Tę najbardziej znaną, Maryję, Matkę naszego Zbawiciela przedstawiono np. na stronie: http://www.biblia.net.pl/spb.php. Możesz taż zajrzeć na stronę: http://www.teologia.pl/m_k/spis09.htm. Ale wydaje nam się, że przedstawianie Najświętszej Maryi Panny żadnemu katolikowi nie jest potrzebne. Nie znaleźliśmy świętej o imieniu Aleksandra. O świętym Aleksandrze przeczytać możesz pod adresem: http://www.alex.kielce.opoka.org.pl/patron_szpitala.htmJ. 

16.03.2003
Kto jest patronem Mediolanu i Turynu? Bardzo prosiłbym o przysłanie mi krótkiej notatki na ich temat. 
Patronem Mediolanu jest św. Ambroży. (Zob. http://pustkow.host.sk/swieci.php?m=12) Patronem Turynu jest św. Jan Chrzciciel. (Zob. http://www.catholic-forum.com/saints/saintj02.htm> http://www.catholic-forum.com/saints/saintj02.htm ) Informacje na ich temat znajdziesz pod adresem: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TS/swieci/s_ambrozy.html

 HYPERLINK "http://biblia.linia.pl/jan.html" http://biblia.linia.pl/jan.htmlJ. 

16.03.2003
Proszę o podanie adresu stron www. chrześcijańskich portali wyznania rzymsko- katolickiego.
Proponujemy zajrzeć najpierw do naszego:KATALOGU. Warto też zajrzeć do zbiorów ks. Mroza: http://www.amen.pl A.

15.03.2003
Czy koncert rockowy nie jest "zabawą huczną"? Dowiedziałem się, że 30 marca(Wlk. Post) na KUL-u odbędzie się występ 2Tm 2,3. Grupa chrześcijańska, ale przecież muzyka heavy metalowa- na takie koncerty nie idzie się grzecznie posiedzieć, ale wyszaleć. Czyżby więc taniec pogo był "mniej huczny" od tańczonych na dyskotekach, na które się nie pozwala w czasie Wlk. Postu?
Koncert rockowy w Auli KUL w Wielkim Poście rzeczywiście może budzić zdziwienie. Według naszych informacji będzie on jednak miał charakter nieco inny, niż do tego przywykliśmy. Ma to bowiem być koncert akustyczny... Czyż owo ograniczenie nie jest podyktowane szacunkiem dla okresu Wielkiegp Postu? Zobacz stronę: http://www.ruah.pl/koncerty.php. J. 

15.03.2003
Janina Kłopocka Jej światopogląd, miuejsce w życiu Stachniuka, działalność i praca w Zadrudze Proszę o informacje Bogusław
Proponujemy odwiedzić strony: http://www.kozminwlkp.pl/index.php?site=pochodzili#janina

 HYPERLINK "http://perkuns.w.interia.pl/pg2/17.htm" http://perkuns.w.interia.pl/pg2/17.htm

 HYPERLINK "http://strony.wp.pl/wp/odmrocze/wsp2.htm" http://strony.wp.pl/wp/odmrocze/wsp2.htmJ. 

15.03.2003
Kiedy ksiądz może odmówic rozgrzeszenia?
Sakrament pokuty nie jest czymś na kstałt samochodowej myjni: każdy, kto przychodzi, jest oczyszczony z grzechów. Trzeba z naszej strony chęci przemiany życia. Dokładniej, trzeba szczerego żalu za grzechy. Nie ma tu znaczenia wielkość grzechów. Ksiądz odmawia rozgrzeszenia (odkłada je na później), gdy widzi, że spowiadający się nie żałuje swojego postępowania. Dodajmy: gdyby żal był udawany, to spowiedź jest i tak nieważna... Ksiądz nie może udzielić rozgrzeszenia także w przypadku, jeśli wyznawany przez penitenta grzech jest związany z jakąś dodatkową karą kościelną, a on nie ma władzy zwolnienia z niej. Poinformuje wtedy co należy zrobić, aby rozgrzeszenie uzyskać... J.

15.03.2003
czy jest św. ewelina?????????? 
O ile nam wiadomo nie ma świętej Eweliny. red.

15.03.2003
Czy całowanie się z chłopakiem to grzech? I czy myśl o tym to także grzech??
Całowanie się jest grzechem, jeśli jego celem jest wywołanie podniecenia seksualnego. Jeśli nie ma takiej intencji, a pocałunek wywołuje podniecenie, to po prostu należy przestać. Podobnie jest w przypadku myślenia o pocałunku.... J.

15.03.2003
Dowiedziałem się, że powinienem przebywać przy komputerze czy telewizorze nie więcej niż 2 godz dziennie. W przeciwnym razie mogę zostać bezpłodnym. Jak ciężko grzeszę jeśli robię to 3 godz lub 3,5?
To zależy od prawdopodobieństwa zdarzenia się owego "mogę". Im jest ono bardziej realne, tym grzech jest większy. J.

15.03.2003
Bardzo proszę o przysłanie mi na moj e-mail listy papieży w formie *.doc jesli to mozliwe prosze o niepodawanie e-maila na stronie
Proszę wejść na stronę http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1040307057i skopiować listę papieży do Worda (czy do Word Pada).... J.

14.03.2003
Szukam informacji (stron internetowych) na temat orzeczenia niewaznosci malzenstwa sakramentalnego.
Najlepiej sięgnąć do źródła, czyli Kodeksu Prawa Kanonicznego, kanony 1073-1107. J.

14.03.2003
chciałabym się dowiedzieć czy jest taka święta jak Oktawia ?? uprzejmie prosilabym o szybką odpowiedz , dziękuję
Nie znaleźliśmy świętej o tym imieniu. Był za to święty Oktawian. Krótką notkę o nim znajdziesz na stronie http://www.mikolaj-bydgoszcz.home.pl/miesiace/SIERPIEN.HTM#z7. red.

14.03.2003
Gdzie można znaleźć wszystko o świętach wielkanocnych podobne informacje jak były Adwent z wiarą tylko że o świetach wielkanocnych.
W naszym serwisie jest cała masa informacji dotyczących Wielkanocy. Wystarczy w naszej wyszukiwarce wpisać słowo Wielkanoc. Przykładowe adresy to: http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1036429533

 HYPERLINK "http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1038930566" http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1038930566

 HYPERLINK "http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1038933035" http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1038933035

 HYPERLINK "http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1038943705" http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1038943705

 HYPERLINK "http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1036353515" http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1036353515

 HYPERLINK "http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1036411349" http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1036411349

 HYPERLINK "http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1036424131" http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1036424131

 HYPERLINK "http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1551" http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1551

 HYPERLINK "http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1552" http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1552

 HYPERLINK "http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1038927848" http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1038927848J. 

14.03.2003
Proszę o informacje związane z symboliką świąt Zmartwychwstania i co oznaczają poszczególne symbole.
Proponujemy odwiedzić strony (ę): http://strony.wp.pl/wp/sgpar/pis4-02/s1.htm

 HYPERLINK "http://strony.wp.pl/wp/sgpar/pis4-02/innesymb.htm" http://strony.wp.pl/wp/sgpar/pis4-02/innesymb.htmZajrzyj także do odpowiedzi na podobne pytanie zadane przez Martę (tego samego dnia, nieco później)... J. 

13.03.2003
Jaki jest sens zycia erotomana, którym jestem, walcze z anoreksją emocjonalna, ale to nie przynosi prawie zadnych efektów. Kontakty z ludzmi sprawiaja mi ogromna trudnosc, nawet glupie zatrzymanie autobusu, jest dla mnie wielkim problemem. Po co więc mam zyc, skoro z erotomani sie nie wychodzi? Ja nie jestem jak moi koledzy, piekny, wspanialy, oni egzaminy zdaja na 5, są lubiani, nie sa samotni, a ja nie odnosze zadnych nawet takich malutkich sukcesików. Jako uzalezniony od anoreksji pogodziłem sie, ze nigdy nie bede mial rodziny ani dzieci i choc sobotnie i niedzielne dni beda straszne w samotnosci to jednak wiem ze to anoreksja. Ale zebym choc mial takie mini sukcesy jak na przyklad dostawal upragnione czwórki . A tak nie wiem po co zyje choc wiem ze Bóg Jest Królem, ale przeciez z anoreksja ja nie potrafie niczego robic. Ja w tej sytuacji nie widze sensu dalszego zycia, bo przeciez jako jedynak nie mam nawet z kim porozmawiac, a z powodu anoreksji nie jestem w stanie zadzwonic na telefon zaufania?
Hmm... Byłeś w stanie napisać do naszego serwisu, więc zapewne do telefonu zaufania też się odważysz. Tam też jest się anonimowym. I w każdej chwili można odłożyć słuchawkę. Możesz też spróbować skontaktować się z jakimś duszpasterzem akademickim (piszesz o egzaminach). Na pewno przyda Ci się rozmowa z kimś, kto pomoże Ci zobaczyć, że nie jesteś „pomyłką” Pana Boga. Bo jeśli Cię stworzył, to na pewno Twoje życie ma jakiś sens. Choć może go nie widzisz... Słowa jednej z piosenek mówią: „Uczyńmy coś dobrego, gdyśmy rozpaczy bliscy, uczyńmy coś dobrego, co duszę nam oczyści. Bo kiedy smutno i nie ma po co żyć, tę szansę mamy jeszcze – dobrym być”. Wielkości człowieka nie mierzy się chyba jego inteligencją, ale przede wszystkim dobrocią. Postaraj się każdego dnia zrobić coś dobrego. Nie chodzi o rzeczy wielkie, ale drobiazgi: ustąpienie miejsca w autobusie, uprzejmość wobec osoby z która zderzysz się w drzwiach (nie musisz nic mówić, wystarczy, że „ustąpisz pierwszeństwa”), „dzień dobry” powiedziane sąsiadowi (to uprzejmość). A kiedy zdarzy się dzień, w którym będzie Ci się wydawało, że nic dobrego nie zrobiłeś, to zawsze możesz wieczorem za kogoś się pomodlić (żywego czy zmarłego). Zobaczysz w ten sposób, że Twoje życie jednak ma sens. Zobaczysz, że wcale nie jesteś tak zły, jak o sobie myślisz. Bo dobroć znaczy więcej niż powodzenie. I jakby okrywa płaszczem wiele naszych słabości.... A wtedy i wstydliwy problem, o którym piszesz stanie się zwyczajną przeszkodą, a nie murem nie do pokonania... J.

13.03.2003
Mam starszego brata (22), jest studentem a raczej był bo zawalił studia. Jest uzależniony od komputera, może się to wydawać śmieszne, jednak problem jest poważny i nie wiem jak mu pomóc. Żyje w wirtualnym świecie, poza komputerem nic nie widzi ani rodziny, nauki, Kościoła... rzadko kiedy wychodzi z domu. Jest oburzony kiedy usiądę na jego fotelu przy biurku, kiedy proszę go o pomoc ... nie ma dla mnie czasu. Twierdzi, że on ciężko pracuje, chociaż wiem, że tak naprawdę nie jest. Boli mnie to, że zapomniał zupełnie o istnieniu Boga. Proszę o radę, jak w takiej sytuacji mogę mu pomuc (do specjalisty napweno nie pójdzie).
Jeśli Twój brat popadł w uzależnienie, to niestety, raczej bez pomocy specjalisty się nie obejdzie. Oczywiście możliwe jest, że sam zmieni postępowanie (np. wskutek jakiegoś wstrząsu) ale na to nie ma co liczyć. Decyzji o szukaniu pomocy u fachowca od komputerowych uzależnień też raczej sam nie podejmie. Dopóki nie zauważy, że rzeczywiście musi coś z tym zrobić. Tu dopiero pojawia się możliwość działania dla otoczenia uzależnionego. Trzeba podjąć takie działania, by zauważył swój problem. W sytuacji alkoholika chodzi o zlikwidowanie tzw. komfortu picia. W jego przypadku trzeba zlikwidować „komfort siedzenia przed komputerem”. Tu najwięcej mogą zrobić rodzice. Ogólnie rzecz biorąc trzeba z żelazną konsekwencją wystawiać go na negatywne skutki nałogu i koniecznie przestać je przyjmować na siebie. Np.: jeśli siedzi przed komputerem i nie uczestniczy w przygotowaniu posiłku, to go nie dostaje. Kiedy zawala coś, co było jego obowiązkiem, dostaje mniejsze (lub wcale) kieszonkowe (ma przecież 22 lata!). Kiedy zarywa przed komputerem noc trzeba nie pozwolić mu spać w ciągu dnia, a wymagać tego, co miał zrobić. W każdej rodzinie może to wyglądać inaczej ale cel jest jeden, wyraźny: przestać chronić go przez złymi konsekwencjami jego nałogu, nie brać ich na siebie. Tylko z pozoru jest to sprzeczne z miłością bliźniego. Tak naprawdę jest właśnie tej miłości wyrazem. Bo celem tych działań jest skłonienie go do przemyśleń, ewentualnie wizyty u specjalisty od uzależnień... Zawsze też możesz się za niego modlić, ale o tym chyba wiesz... J.

13.03.2003
czyim patronem jest św.Jakub z Compostelli
W Santiago de Compostella czci się św. Jakuba Starszego. (Więcej na temat znajdziesz na stronie http://www.adalbertus.katowice.opoka.org.pl/santiago.htm) Jest on patronem farmaceutów, kapeluszników, kowali robiących łańcuchy, paszteciarzy, pielgrzymów, robotników, wojowników i woskarzy. Poleca mu się także sprawy związane z ziemiopłodami, pogodą i reumatyzmem (takie informacje znaleźliśmy na stronie: http://biblia.linia.pl/patroni.htmlJ. 

13.03.2003
Jaka jest chrześcijańska definicja zła, jego pochodzenie, natura?
Szukając odpowiedzi z tej dziedziny warto odwiedzić dwie strony. Na pierwszej z nich trzeba zajrzeć w dwa miejsca: http://www.teologia.pl/m_k/zag02c-14.htm#1b

 HYPERLINK "http://www.teologia.pl/m_k/spis03c.htm" http://www.teologia.pl/m_k/spis03c.htmDruga polecana przez nas strona to: http://www.wzz.olsztyn.opoka.org.pl/zlo.htm. Warto też przeczytać co na ten temat pisał św. Augustyn: http://www.staropolska.gimnazjum.com.pl/tradycja/sredniowiecze/sw_augustyn_wyznania.htmlJ.

13.03.2003
Rodzimy Kosciol Polski jest sekta? Czy mozna o nim cos wiecej wiedziec?
Rodzimy Kościół Polski to współnota odwołująca się do wierzeń starosłowiańskich (a więc na pewno nie są to chrześcijanie). Więcej na ich temat dowiesz się pod adresem: http://www3.uj.edu.pl/Relig/Prac/listanrr/rodzimy_kosciol_polski.htm J.

13.03.2003
Proszę o podanie kroniki papieży
Jeśli w pytaniu chodzi o wykaz wszystkich papieży, to kliknij TUTAJ J.

12.03.2003
Czy przypatrywanie sie kradzieży jest grzechem?
Co to znaczy przypatrywać się kradzieży? Jeśli stoisz na czatach i pilnujesz, by nikt niespodziewanie kolegów na kradzieży nie nakrył, to na pewno jest to grzech. Jeśli widzisz kradzież i możesz zareagować, to powinieneś coś zrobić: wezwać policję, wystraszyć złodzieja swoją obecnością. Może się jednak zdarzyć, że niewiele możesz zrobić. Na przykład nie masz telefonu, by wezwać policję, boisz się, że złodzieje zrobią Ci krzywdę... Wtedy grzechu nie ma... J.

12.03.2003
Mam problem. Bardzo hciałbym wierzyć w Boga, wierzyć w życie po śmierci. Kiedyś wierzyłem, jednak stało się tak, że przestałem, jednak cały czas łudziłem się, że odzyskam swoją wiarę, tak się nie stało, trwa to już ok. 8 miesięcy, nie mogę uwierzyć, bo słyszałem wiele sprzecznych informacji o Kościele, o tym, że to Wszystko może być nieprawdą, spiskiem uknutym przez jakichś LUDZI, że Boga nie ma, bardzo mi brakuje Boga, nie mogę się pogodzić z tym, że bliscy, czy znajomi, którzy umarli po prostu nic nie czują, że ich nie ma i nie będzie, że z chwilą śmierci kończy się wszystko. Wiem, że Wam mój problem moze wydawać się dziwny, prosze powidzcie co mam robić, jak odkryć istnienie Boga, jak poczuć Jego miłość. Proszę pomóżcie mi, czy istnieją jakieś niezbite dowody na istnienie Boga iżycia po śmierci? Proszę módlcie się za mnie.
Gdyby istnienie Boga można było ze 100% pewnością udowodnić, to wiara nie byłaby potrzebna. Niektórym nie wystarczy jednak nawet 99,9%. Będą się czepiali kurczowo owej możliwości, bo tak będzie dla nich wygodniej... (patrz cud świętego Januarego). Nie twierdzimy, że potrafimy z tak wysokim prawdopodobieństwem uzasadnić prawdomówność Jezusa i Apostołów. Ale zarzuty stawiane ich prawdomówności śmiało można uważać za pomówienia... Wielu widziało śmierć Jezusa, wielu widziało Go zmartwychwstałym. A jednak wielu w to nie wierzyło. Do dziś próbuje się snuć jakieś spiskowe wersje tamtych wydarzeń. Że niby Jezus oszukał, że nie umarł (tylko ciekawe jak przeżył cios włócznią żołnierza), że miał brata sobowtóra (ciekawe, że przez trzy lata znajomości z Mistrzem jego uczniowie o nim nie wiedzieli. Ba, nie wiedziała nawet Jego Matka Maryja). Inni twierdzą, że apostołowie nas oszukali. Dziwni to musieli być ludzie, skoro dla swojego „kłamstwo” wszyscy opuścili swoje dobrze płatne zajęcia i prawie wszyscy umarli śmiercią męczenników.... Za własne wymysły może zgodziliby się umrzeć filozofowie, ale nie prości rybacy czy celnik... Można w to oczywiście nie wierzyć. Na pewno jednak ludzie strojący się w szatę obrońców prawdy, a zarzucający Kościołowi kłamstwo w tych sprawach, nie mają na swoje poglądy żadnych do końca przekonujących argumentów. Też tylko wierzą. Że Jezus nie był tym, za kogo się podawał.... Czego więc nie wybierzesz nie będziesz się opierał na 100% pewności. Piszący te słowa wierzy, że Ten, który powiedział, iż jest zmartwychwstaniem i życiem, rzeczywiście zmartwychwstał. I wskrzesi także kiedyś nasze ciała z prochu ziemi, abyśmy mogli ocalić z naszego życia to, co w nim najpiękniejsze: nasze miłości, dobroć, przyjaźnie, radości, niespełnione marzenia... Jeśli chcesz uwierzyć, to gorąco proś Boga o ten dar. Takiej prośbie na pewno nie odmówi... „Panie, przymnóż mi wiary. Zaradź mojemu niedowiarstwu....” J.

12.03.2003
Czy mozecie mi przysłać nuty melodii psalmów i śpiewow przed Ewangelią na poszczególne okresy liturgiczne w roku oraz na uroczystości i święta maryjne? lub podać link do takich nut??? proszę o odpowiedź na e-mail... Prosilbym rowniez, by nie zamieszczac e-maila przy odpowedzi na stronie www...
Nie znamy strony, na której można znaleźć poszukiwane przez Ciebie nuty. Najlepiej chyba zamówić pozycję: Kazimierz Pasionek Śpiewy międzylekcyjne Możesz też zajrzeć na strony: http://bielawa.archidiecezja.wroc.pl/bmv/_psalm.htm

 HYPERLINK "http://www.ministranci.parafia-bemowo.waw.pl/ciekawostki.htm" http://www.ministranci.parafia-bemowo.waw.pl/ciekawostki.htm

 HYPERLINK "http://www.inigo.com.pl/inigo_pliki/tj248.htm" http://www.inigo.com.pl/inigo_pliki/tj248.htm

 HYPERLINK "http://www.ofm.pl/muzyka/piesni/adwent.htm" \l "spiewy" http://www.ofm.pl/muzyka/piesni/adwent.htm#spiewyJ. 

12.03.2003
Czy w sytuacji, kiedy jedno z narzeczonych nie chce posiadac dzieci i poinformowalo o tym 2go osobe, jednakze godzi sie na to, ze one beda (wie, ze innej sytuacji do malzenstwa nie dojdzie, a jednak zalezy mu na tym zwiazku) - czy takie malzenstwo jest wazne i dochodzi do skutku?
Pytanie o dzieci padnie już przy spisywaniu protokołu. Jeśli taka osoba , mimo swej niechęci, godzi się na przyjęcie potomstwa, a wiec nie wyklucza pozytywnym aktem woli istotnego elementu małżeństwa (w tym przypadku przyjęcia potomstwa), to takie małżeństwo może być zawarte. Chyba, że tylko tak mówi, a wewnątrz żywi przekonanie, że tych dzieci i tak nie będzie. Wtedy oszukuje drugą stroną, podstępnie wprowadza ją w błąd. Liczy się jej prawdziwa intencja, ta wewnętrzna, a nie ta wyrażona zewnętrznie (kan.1057 : małżeństwo stwarza zgoda stron, a ta zgoda jest wewnętrznym aktem woli). Kiedy więc po ślubie druga strona się zorientuje, że dzieci i tak nie będzie i że została wprowadzona w błąd, czyli że jej zgoda została wyłudzona podstępem, aby tylko zawrzeć małżeństwo, wtedy może zaskarżyć ważność tego związku. Wola zawarcia małżeństwa tej pierwszej strony była zdefektowana, była po prostu nieuczciwa. Ale musi też udowodnić istnienie defektu woli, a to często nie jest proste.... A.G.

12.03.2003
Szczęść Boże! Jaki jest stosunek Kościoła do homeopatii? Proszę o niepodawanie mojego adresu elektronicznego do publicznej wiadomości.
Kliknij TUTAJ . Polecany w tamtej odpowiedzi artykuł można przeczytać po kliknięciu w jego tytuł... J.

12.03.2003
Mam na imië Julia....szukam informacji na temat organizacji katolickich w olsztynie ..wspślnot mîodziezowych..dla osó które nie 2 chca byc dîuűej czarnymi owieczkami"..konkretnie chodzi mi o wspólnote gdzie mozna znaleűc opiekuna kogos kto pomoűe zrozumieę wszystk od podstaw wiedzy i wiary katolickiej.mam 20 lat..i ...i chce poczuc űe jestem w stanie wierzyc mocno i szczerze.. nawiâűe chëtnie kontakt z kims na drodze intenetowej...szukam przyjaciela..czîowieka. JUUULIA20@interia.pl.
Proszę zajrzeć pod adres: http://www.warmia.oaza.org.pl/phpnuke/index.phporaz http://www.wmsd.edu.pl/~dm/red.

12.03.2003
Jakie są święta nakazane?
Kliknij TUTAJ . J.

11.03.2003
czy zawsze otrzymuje sie tu odpowiedz? bo mam co do tego pewne watpliwosci, juz 2 razy nie odpowiedziano na moje pytanie :-(
Odpowiadamy na wszystkie pytania. Jak napisaliśmy, czasami na odpowiedź trzeba nieco poczekać. Nie odpowiadamy także na pytania zawierające wulgaryzmy lub pomówienia osób trzecich... red.

11.03.2003
Jestem po rozwodzie (na dzieci płacę alimenty) czy mógłbym zostać bratem zakonnym? Czy przyjąłby mnie jakiś zakon? Dziękuję za odpowiedź.
Osoby związane węzłem małżeńskim (Kościół nie uznaje rozwodów) nie mogą wstępować do zakonu... M.

11.03.2003
Wspanialy serwis - Bog zaplac za wytrwalosc i cierpliwosc - niektore pytania infantylne, niektore nie. Ale bezwzglednie kazde jest jednakowo wazne dla osoby pytajacej. Co dzieje sie z Abpem Paetz'em? W Stanach, prasa nie ma oporow dzielenia sie informacjami np o Kard. Law (z Bostonu) po jego rezygnacji. Wiadmo ze bedzie kapelanem w zenskim domu zakonnym poza Bostonem. 
O ile wiemy, abp Paetz mieszka w Poznaniu, jest na emeryturze i wypełnia posługę kapłańską tam, gdzie otrzymał na to zgodę obecnego abpa poznańskiego. Raczej nie sprawuje posługi biskupiej. Sam odsunął się na bok i unika mediów A. 

11.03.2003
Jeśli mówię o czyimś postępowaniu niechlubnym na przykład dla żartru toczy mam grzech cudzy?
Niepotrzebne mówienie o kim źle (oczywiście jeśli jest to prawdą) to grzech obmowy, który jest jak najbardziej grzechem własnym (nie cudzym). Jego ciężar zależy od szkody, jaką się bliźniemu wyrządziło (zakładając, że nie było to np. zeznanie w sądzie lub ostrzeżenie kogoś przed oszustem). W żartach też trzeba uważać, gdyż można człowieka poważnie zranić. Nie wszystko bowiem co nas śmieszy, jest także śmieszne dla ofiary naszych żartów... J.

11.03.2003
Jak wygląda obowiązek powstrzymywania się od pokarmów mięsnych w piątki całego roku i Wielkiego Postu w dekretach Episkopatów innych krajów europejskich? Czy jest podobnie jak w Polsce? 
Hmm... Krajów europejskich jest bardzo dużo. O ile nam wiadomo w większości wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych nie obowiązuje... W dobie Wielkiego Postu wypada jednak przypomnieć o wartości postu... Wśród wielu jest nią zrozumienie potrzebujących. Wydaje się, że sytym i "samowystarczalnym" społeczeństwom tego zrozumienia nędzy dziś najbardziej brakuje... red.

11.03.2003
Informacja gdzie odbędzie się następne Europejskie Spotkanie Młodych (2003/2004) jest zawsze ogłaszane w Wielkim Tygodniu (bądź w Niedzielę Zmartwychwstania) w Taize. Więc jeszcze trochę za wcześnie, aby szukać na ten temat informacji :-) A przy okazji szukam nagranego utworu - "Pomódl się Miriam...." na jakiej płycie, bądź kasecie znajdę ten utwór Pozdrawiam
Dziękujemy za informację. Nie znamy płyty lub kasety, na której utwór ten byłby zarejestrowany. Można go za to znaleźć w formacie mp3 na stronie http://www.de.rzeszow.oaza.org.pl/mp3.html. M.

11.03.2003
Gdzie mogę znależć wiele informacji o Bł. Bracie Brunonie Zembolu?...jest jednym ze 108 Męczenników, których papież Jan Paweł II beatyfikował 13 VI 1999 roku...to jest bardzo ważne!!!
Informację na jego temat znaleźć można w książce "Męczennicy za wiarę 1939-1945", praca zbiorowa. Można ją zamówić na stronie: http://www.michalineum.pl/oferta.php?ro=3WAM.

10.03.2003
Pytanie 1. Czy papieska encyklika Bonifacego VIII "Unam sanctam" jest dokumentem nieomylnym w Kosciele Rzymsko-Katolickim? Jak dzis rozumie sie zawarte tam stwierdzenie "Toteż oznajmiamy, twierdzimy, określamy i ogłaszamy, że posłuszeństwo każdej istoty ludzkiej Biskupowi Rzymskiemu jest konieczne dla osiągnięcia zbawienia.". Pytanie 2. Gdzie nieomylnie jest zdenifiniowana Rzymsko-Katolicka nauka co do wiary i moralnosci? (np. w jakich dokumentach)
1. Na temat kwalifikacji teologicznej bulli (nie encykliki) „Unam sanctam” Bonifacego VIII nie ma zgodności wśród teologów. Wypada jednak zauważyć, że wydana została w dość specyficznych okolicznościach. Chodziło o spór papieża z królem Francji. To do niego i jego zwolenników te słowa zostały skierowane. W tym kontekście należy więc je rozpatrywać (Więcej na ten temat znajdziesz w Breviarium fidei). Dziś Kościół uczy o możliwości zbawienia także tych, którzy nie zachowują w sposób widzialny jedności z Kościołem rzymskim, choć uważa, że Kościół Chrystusowy najpełniej trwa w tym właśnie Kościele... 2. Nieomylna nauka Kościoła w sprawach wiary i moralności znajduje się w tych jego dokumentach, w których podaje on jakieś nauczanie za nieomylne. Warto w tym względzie zapoznać się ze zbiorem wypowiedzi doktrynalnych Kościoła „Breviarium fidei”, gdzie oprócz samych dokumentów (lub ich fragmentów) znaleźć także można opinie co do ich kwalifikacji teologicznych. Można też w tym celu zapoznać się z Katechizmem Kościoła Katolickiego. Jego autorzy przedstawiając naukę Kościoła często odwoływali się do Tradycji, w tym do orzeczeń doktrynalnych Magisterium Kościoła. Warto zauważyć, że niektóre prawdy wiary nigdy nie stały się przedmiotem oficjalnych sformułowań ze strony Magisterium, gdyż nigdy nie były poważnie kwestionowane... J.

10.03.2003
Jakie jest religijne znaczenie Wielkiego Postu ? 
Proponujemy odwiedzić stronę http://www.republika.pl/rozdroza/senswp.htmlMożesz też zajrzeć do naszego serwisu. Kliknij tutaj J. 

10.03.2003
Czy można śpiewać psalm na Mszy według własnej melodii? 
Jeśli proboszcz nie ma nic przeciwko, to tak... J.

10.03.2003
Proszę o modlitwę w intencji przemiany duchowej mojego męża oraz jego szybki powrót do domu.
Umieściliśmy prośbę w naszej "skrzynce intencji". Pomodlimy się też... red.

10.03.2003
Na temat kopiowania płyt z pewnoscią ukazało się już sporo listów. Trochę się naczytałem, ale mam w głowie jeszcze większy "bałagan". Proszę więc o konkretną odpowiedz: dostałem od kolegi (za darmo) skopiowaną grę (w handlu ok. 150zł). Czy grając w nią popełniam grzech cięzki czy lekki? Czy mogę przystąpić do komunii?
Bardzo trudno w tej materii o konkretną odpowiedź. Dotykamy bowiem dosyć skomplikowanej materii. Zacznijmy od tego, że uważa się, iż ciężka materia w odniesieniu do siódmego przykazania zaczyna się od wartości ok. jednego dnia pracy (raczej uboższego) człowieka. Niektórzy chcieliby widzieć w kopiowaniu gier komputerowych zwyczajną kradzież. Nie mamy tu jednak do czynienia z tego rodzaju czynem, nikt nikogo nie pozbawia jego własności, ale raczej z pozbawieniem człowieka spodziewanych zysków za wykonaną pracę. Podobnie jak ma to miejsce w sytuacji niewypłacenia pracownikowi należnego wynagrodzenia. Znów jednak jest to sytuacja nieco inna. Pracodawca nie wypłacając pracownikowi pensji korzysta na tym materialnie. W Twoim przypadku zysk polega na możliwości używania gry... W przypadku pozbawienia człowieka spodziewanych zysków należy zapytać o zasadność owego oczekiwania. Chodzi o to, czy gra rzeczywiście musi tyle kosztować. Wydaje się bowiem, że przy ustalaniu ceny tego rodzaju produktów bierze się pod uwagę raczej to, ile klienci są skłonni za grę zapłacić, niż rzeczywiste koszty wyprodukowania towaru. Powielenie raz napisanej gry jest bowiem tak tanie, że kosztów z tym związanych można właściwie nie brać pod uwagę... Wydaje się więc, że producenci tego rodzaju materiałów w cenie uwzględnili już fakt, że wielu po prostu ich produkt skopiuje... Świadczy o tym choćby to, że często nie zabezpieczają płyty przed kopiowaniem... (Konieczność wpisania odpowiedniego kodu jako zabezpieczenie niezwykle proste do obejścia możemy sobie właściwie w tych rozważaniach także podarować). Trzeba też powiedzieć, że odnośnie do dóbr niematerialnych (chodzi o prawa autorskie) istnieje w naszej tradycji kulturowej pewne przyzwolenie na ich powszechne używanie. Przykładem publicznej instytucji zajmującej się tego rodzaju procederem są biblioteki. Pozwalają one na korzystanie z książki bez konieczności jej kupienia... Proszę zwrócić uwagę, że jeśli kolega wypożyczy mi książkę, to nikt nie ma do mnie pretensji. Podobnie, gdy pożyczy mi samochód lub wiertarkę. Kopiowanie gry komputerowej można chyba potraktować w podobnych kategoriach.... Ktoś ją kupił i udostępnił koledze... Wydaje się więc, że całe zło nielegalnego kopiowania pojedyńczych programów komputerowych do prywatnego użytku najbliższe jest sytuacji, w której ktoś wykupi kwaterę na cztery osoby, a będzie z niej korzystało ośmiu... W naszym odczuciu nie będzie to więc grzech ciężki.... J.

10.03.2003
JAK SOBIE RADZIĆ Z OSCHŁOŚCIĄ A TAKŻE CAŁKOWITYM BRAKIEM ODCZUWALNEJ (W JAKIKOLWIEK SPOSÓB) OBECNOŚCI BOGA?
Zajrzyj na strony: http://www.oaza.org.pl/polski/czasopisma/wieczernik/modlitwa/7.html

 HYPERLINK "http://www.katecheta.pl/2000/07/V_05.htm" http://www.katecheta.pl/2000/07/V_05.htm

 HYPERLINK "http://www.karmel.pl/modlitwa/wider/walka8.htm" http://www.karmel.pl/modlitwa/wider/walka8.htmJ.

10.03.2003
Proszę o podanie modlitwy do Anioła Stróża /innej niż Aniele Stróżu mój/.
Zajrzyj na stronę: http://twojaniolstroz.republika.pl/modlitwy.htmJ.

10.03.2003
chciałabym się dowiedzieć czym tak naprawdę jest grzech ciężki?,kiedy taki popełniamy?
Grzech ciężki popełnia człowiek, który a) w ważnej sprawie b) świadomie c) dobrowolnie łamie Boże prawo. Więcej na ten temat przeczytasz w Katechizmie Kościoła Katolickiego, numery 1854-1864 J.

09.03.2003
Kocham Boga!!! 
Bardzo nas to cieszy! J.

09.03.2003
skąd Księża i Zakonnice maja samochody??
Najzwyczajniej w świecie kupują je, podobnie jak inni ludzie ;) J.

09.03.2003
mam pytanie powazne czy picie w poscie z okazji 18 urodzin jest grzechem???
Umiarkowane picie nie jest grzechem. Nawet w Wielkim Poście... Choć oczywiście godnym pochwały jet postanowienie, aby w Wielkim Poście nie używać wcale alkoholu. M.

09.03.2003
chcialbym sie dowiedziec czy jest swięty adam i jak jest to napiszcie mi cos o nim bo potrzebuje a nie umie znalesc nigdzie.
Święty brat Albert miał naprawdę na mię Adam. Zajrzyj na stronę: http://web.pertus.com.pl/~fbalubin/Albert.htmJ.

09.03.2003
Czy diakon, ktory nie moze otrzymać swieceń kaplanskich w Polsce dostanie je zagranicą? Powodem nie dopuszczenia diakona do swięceń bylo naruszenie celibatu oraz posluszenstwa wobec biskupa.
Wszystko w tym względzie zależy od biskupa, do którego ów diakon się uda. Nie sądzimy jednak, by obyło się bez wyznaczenia jakiegoś dłuższego czasu próby... M.

09.03.2003
JAKIE JEST STANOWISKO KOŚCIOŁA KATOLICKIEGO DO KSIĄG SYMBOLICZNYCH KEA ?.
Kościół katolicki uważa je za wykładnię wiary Kościoła ewangelicko-augsburskiego... Na temat dialogu ekumenicznego można znaleźćbardzo wiele ciekawych pozycji, także w internecie. Polecamy książkę Bóg łaskawy pióra o. SC Napiórkowskiego. Waro też chyba przeczytać artykuł znajdujący się na stronie: http://www.mateusz.pl/wdrodze/nr317/317-12-sd.htmJ.

09.03.2003
Ile razy w ciągu jednego dnia można przystąpić do Komunii Św. ?
Komunię Świętą mozna przyjmować dwa razy w ciągu dnia. Wymagane jest jednak, aby za drugim razem uczestniczyć w całej Mszy Świętej. J.

09.03.2003
Czy uroczystość Sw.Józefa(19marca) jest świętem nakazanym w każdej diecezji; jeżeli tak to od kiedy?( W ubiegłym roku w mojej parafii ksiądz nic nie mówił że to święto nakazane).
Uroczystość św. Józefa jest świętem nakazanym w całym Kościele powszechnym. Wśród świat nakazanych wymienia je np. Kodeks Prawa Kanonicznego (z 1983 roku) w kanonie 1246. W Polsce, na mocy zwyczaju, święta tego tak uroczyście nie obchodzono. Czas najwyższy, aby zacząć... J.

09.03.2003
Muszę napisać pracę na temat:" Kościół w oświeceniu i XIX wieku", ale mam problemy ze znaleźieniem materiałów na ten temat.....gorąco proszę o podanie jakichś stron www....z góry Bóg zapłać....
Oj, coś nam się wydaje, że łatwiej będzie pójść do biblioteki, niż znaleźć coś sensownego na ten temat w internecie. Historia Kościoła powszechnego to temat bardzo szeroki. Aby omówić sensownie tak długi okres trzeba by umieścić w sieci sporą książkę.... Możesz zamówić odpowiednią książkę w internecie klikając TUTAJ Możesz też skorzystać ze stron: http://mar-mat.fm.interia.pl/6.htmoraz http://www.cyf-kr.edu.pl/~zykalino/majka.htmJ.

09.03.2003
Wiem o tym, że Pisma Św. nie powinno się czytać wyrywkowo, ale - tak a propos Dnia Kobiet :-) jest fragment, który nie daje mi spokoju, bo go, jako kobieta, nie rozumiem. Czy kobieta to jest całe zło tego świata? Nie chciałabym tak zwyczajnie go odrzucić (jak zapewne uczyniłyby to panie ze środowisk feministycznych) - z góry dziękuję za wyjaśnienie. Fragment - Koh 7,25-28. Pozdrawiam cały zespól serwisu :-) 
Księga Koheleta to w całości księga człowieka wątpiącego. Ktoś kiedyś powiedział nawet, iż fakt, że natchniona przez Boga księga jest tak pełna wątpliwości, świadczy o wielkim zrozumieniu Boga dla człowieka.... Jej autor wątpi w sens życia (nie zna jeszcze prawdy o życiu wiecznym) i wielu ludzkich spraw. W tym kontekście pisze, że znalazł jednego prawego męża wśród tysiąca, a prawej niewiasty wcale. Wypowiedź należy traktować jako hiperbolę (przesadę), podobnie jak ewangeliczne teksty o konieczności odcięcia sobie ręki czy wyłupieniu oka. Pragnął ostrzec przed niebezpieczeństwem, jakie grozi mężczyźnie ze strony kobiety. Dodajmy wyraźnie: chodzi mu najprawdopodobniej o kobietę inną niż własna żona, podobnie jak jest w Księdze Przysłów 5, 1-20, 7, 6-27. Wyraźnie bowiem w wierszu 29 mowa jest o dociekaniach, (chodzi o jakieś domysły, knowania, krętactwa), które gani także tekst księgi Przysłów mówiąc o kochankach czy cudzych żonach. A w 9,9 Kohelet chwali pożycie małżeńskie... Wydaje się, że w tym duchu należy rozumieć jego słowa... Dziękujemy za pozdrowienia :) J.

08.03.2003
Jak należy odnosić się do twórczości Coelho. Czy jest to pisarz z kręgu New Age? Pozdrawiam
Proponujemy odwiedzić strony: http://www.bosko.pl/twoj/publicystyka/?plik=coelho&param=329oraz http://drzewobabel.pl/wyw_prorok.phpWyrażona na nich opinia wydaje się dość obiektywna... red. 

08.03.2003
Króluj Nam, Chryste! Mam pytanie: czy nie wiecie może, gdzie można kupić płytę CD z teledyskiem "Dove vai" i zapowiedzią filmu "Quo vadis" Kawalerowicz z 2001 roku? Lub może ściągnąć te rzeczy z Internetu?... Proszę o odpowiedź na e-mail. Pozdrawiam! Jesteście super! Naprawdę, to najlepszy serwis religijny w Polskim Internecie.
Płytę z muzyką mozna kupic pod adresem: http://www2.gazeta.pl/muzyka/2,22229,,,,1975783,P_MUZYKA.htmlTeledysk można znaleźć na stronie http://fiolkafc.republika.pl/multimedia.htmJ. 

08.03.2003
zdradzilam swojego męża... wiem że zasługuje na potępienie. I tu kieruje pytanie: Jaka pokuta odkupi moje winy i czy można je jakoś odkupić. Tak, aby Bóg mi wybaczył całkowicie...???
Bóg wybacza całkowicie i bez reszty, kiedy człowiek żałuje oraz szczerze swój grzech w konfesjonale wyznaje. Trzeba więc pójść do spowiedzi (jeśli jest Pani katoliczką, oczywiście). Dobrze, jeśli chcemy swój czyn odpokutować. Ale Boże przebaczenie nie jest od tej pokuty zależne. Spowiednik zaleci taką albo inną formę zadośćuczynienia. I to wystarczy. Być może uzna Pani, że to za mało. Może wtedy Pani oczywiście podjąć jaką dodatkową pokutę. Najlepiej taką, która będzie związana ze szczególnym okazywaniem miłości mężowi. Ale proszę pamiętać, że niezależnie od podjęcia takiej pokuty, w sakramencie pojednania Bóg już Pani wybaczył... Całkowicie i bez reszty. Jak marnotrawnemu synowi... J.

08.03.2003
na ostatnią pielgrzymkę PAPIEŻA była nagrana piozenka pt,,Zaufaj Panu już dziś". Na jakiej kasecie można ją znaleźć????
Proszę zajrzeć na stronę: http://paganini.com.pl/product.php/aWQ9NjMz
08.03.2003
Bardzo często modlę się rano leżąc jeszcze w łóżku i wieczorem jak już się w nim znajdę.Czy modląc się w ten sposób nie grzeszę?
Ostatnio bardzo często odpowiadaliśmy na tego rodzaju pytania. Napiszmy jeszcze raz: modlitwa nie jest grzechem. Jeśli modlenie się w łóżku nie wynika z lekceważenia Boga (a raczej nie wynika) to nie jest to grzechem. Proszę jednak odpowiedzieć sobie na to pytanie samodzielnie i postąpić zgodnie ze wskazaniem własnego sumienia. Jeśli rodzą cię wątpliwości, to nic nie zaszkodzi, jeśli się do modlitwy wstanie klęknie lub przynajmniej siądzie na łóżku. J.

08.03.2003
Proszę o wyjaśnienie co oznacza udział w grzechu cudzym?
Najlepiej wyjaśnia to katechizmowa formuła. Udział w grzechach cudzych to: 1. Namawiać do grzechu. 2. Rozkazywać grzeszyć bliźniemu. 3. Zezwalać na grzech bliźniego. 4. Pobudzać do grzechu. 5. Pochwalać grzech drugiego. 6. Milczeć, gdy ktoś grzeszy. 7. Nie karać grzechu. 8. Pomagać do grzechu. 9. Usprawiedliwiać grzech cudzy. M.

08.03.2003
Jestem klerykiem WSD w Opolu i szukam ciekawych artykułów na temat cnót życia codziennego. Jeśli możecie, to podajcie mi adresy stron internetowych. Szczęść Boże kleryk Marcin.
Nie bardzo wiemy o co pytającemu chodzi. Ostatecznie wszystkie cnoty są reprezentowane w codziennym życiu i mają odniesienie do życia codziennego... J.

08.03.2003
SOS__ Nie można otworzyć strony z zapisem czatów z tematu KKK . Proszę o poprawę .Pozdrawiam Redakcję 
Dziękujemy za uwagę... J.

07.03.2003
Czym różni się anglikanizm od wiary rzymskokatolickiej.Proszę podać i różnicę? Dziękuję.
Kościół anglikański jest dość bliski w swojej wierze Kościołowi katolickiemu. Unika jednoznacznych definicji doktrynalnych. Nie stworzył więc własnych dogmatów ani doktryny zobowiązującej dla całego Kościoła anglikańskiego. Można powiedzieć, że dziedziczy w tym względzie tradycję Kościoła powszechnego. Jego teologia jest oczywiście nieco inna od katolickiej czy prawosławnej, ale nie stanowi to większego problemu w dialogu. Choć oczywiście nie wszystkie kwestie zostały już wyjaśnione (Zob. uwagi Kongregacji Nauki Wiary: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/W/WR/kongregacje/kdwiary/zbior/t_2_2.htmlProblemem jest – podobnie jak w przypadku części Kościołów wschodnich czy Kościołów starokatolickich – brak woli w tworzeniu jednego Kościoła. W przypadku Kościoła anglikańskiego doszła nowa trudność: kapłaństwo kobiet... Na temat doktryny Kościoła anglikańskiego więcej przeczytasz pod adresem: http://wiem.onet.pl/wiem/004efe.htmlJ. 

07.03.2003
Mam kłopot ze swoją wiarą. Myślę dość często o Bogu i czuję, że jest mi bliski jednak nie potrafię się modlić. Odczuwam wyraźną niechęć do "oklepanych" formułek. Czy mogę modlić się głównie swoimi słowami, od czasu do czasu tylko wspierać się jakimiś ustalonymi formułami?
Nic nie stoi na przeszkodzie, by właśnie tak się modlić. Byle modlitwy nie zaniedbywać. I byle nie opuszczać niedzielnej Mszy. J.

07.03.2003
Czy Kościół zabrania młodzieży "chodzenia" ze sobą? 
A dlaczego miałby zabraniać? Czy bez tego przyszli małżonkowie mieliby szansę, by się dobrze poznać? J.

07.03.2003
Byłam u spowiedzi u pewnego księdza. Spowiadał tak szybko że się zestresowałam i pozapominałam dużą część grzechów. Podczas następnej spowiedzi (!) zastanawiałam się czy mam powiedzieć, że wtedy nie wyznałam wszystkich grzechów. Nie pamiętałam jakie to były grzechy. Postanowiłam, że nic nie powiem. Czy moja spowiedź jest ważna? Czy mogę iść do komunii mimo iż na spowiedzi nie powiedziałam, że na poprzedniej zapomniałam kilka grzechów?
Trzeba było powiedzieć przy tej ostatniej spowiedzi o problemach przy poprzedniej. Jeśli dziś masz wątpliwości, to najlepiej idź do spowiedzi jeszcze raz i wyjaśnij sprawę. W wątpliwości nie należy działać ( w tym przypadku chodzić do komunii), trzeba najpierw ją rozwiązać... J.

07.03.2003
Mi się już znudziły te pytania o seksie...Powtarzają się i powtarzają.
Co zrobić. Ludzie mają problemy... Trzeba będzie pomyśleć nad działem: ODPOWIEDZI NA NAJCZĘŚCIEJ POJAWIAJĄCE SIĘ PYTANIA ;))) red.

07.03.2003
Wszedłem na stronę poświęconą Wierze Baha'i. Interesuje mnie umieszczone tam zdjęcie. Kogo przedstawia?
Najlepiej zapytać prowadzących stronę. Jeśli weszliśmy na tę samą, to adres kontaktowy to bahai@bahai.org.pl J.

07.03.2003
8 lat temu, w wieku 18 lat, w czasie rekolekcji adwentowych, złozyłam obietnicę (na specjalnym formularzu) dotyczącą abstynencji do końca życia z wpisem do ksiegi trzeźwości. Chciałabym wiedzieć czy jest możliwe zwolnienie z powyższej obietnicy. 
Nie jesteśmy porzekonani, czy takie zwolnienie jest potrzebne. To nie był publiczny ślub, tylko - jak piszesz - przyrzeczenie. Zawsze jednak można na ten temat porozmawiać ze spowiednikiem lub ksiedzem proboszczem... J.

07.03.2003
nie wiem co mam robić,niemam pieniędzy .ukradłam je a teraz nie mam z czego oddać prosiłam księdza aby mi je dał ale on nie dał co mam zrobic czy moge chodzić do komuni jak sie wyspowiadam a nie oddam pieniędzy bo nie mam ich z czego oddać pomocy
Rzeczywiście, należy oddać to, co się ukradło. Póki co możesz przystępować do komunii, ale powinieneś podjąć jakieś konkretne kroki, aby jednak te pieniądze oddać. Nie możesz z oddania pieniędzy tak po prostu zrezygnować. Może trzeba zacząć oszczędzać na drobnych wydatkach, podjąć się jakiejś dorywczej pracy, poprosić o pomoc rodziców.... Trudno nam jednak radzić bez znajomości konkretów. Z tego powodu nasza odpowiedź w tej sprawie nie jest oczywiście wiążąca. Wszystko powinieneś przedstawić spowiednikowi. On na pewno poradzi coś sensownego i jego opinia będzie wiążąca. J.

07.03.2003
Czy możliwa jest spowiedź przez telefon? Ostatnio moi znajomi powiedzieli mi, że u nich w parafi istnieje taka możliwośc. Wydaje mi się to dosyć nieprawdopodobne, ale wole się upewnić. Z góry dziękuję.
Do ważnej spowiedzi potrzebny jest osobisty kontakt kapłanem. Nie jest więc możliwa spowiedź przez telefon. Podobnie przez internet... J.

07.03.2003
Podziwiam wysiłek jaki wkładacie w te wszystkie odpowiedzi, bezinteresownie. Wielka praca. Szczęść Boże.
:) J.

07.03.2003
Czy bawienie się na dyskotece dłużej niż do północy z wtorku na Środę Popielcową jest grzechem cięzkim?
Naszym zdaniem nie...

07.03.2003
Gdzie odbedzie sie tegoroczne (tzn. przełom roku 2003/2004) Europejskie Spotkanie Młodych?
Wydaje nam się, że miejsce jeszcze nie zostało ustalone. W każdym razie nie znaleźliśmy takiej informacji, nawet na oficjalnei stronie wspólnoty z Taize ( http://www.taize.fr/pl/ ). Proponujemy regularnie odwiedzać tę stronę... J.

06.03.2003
Szanowni państwo. Ile wynosi koszt przesyłki książki "Tryptyk rzymski" autorstwa Jana Pawła II? I w ogóle ile wynosi koszt przesyłki jakiejkolwiek publikacji? Proszę o jak najszybszą odpowiedź. Dziękuję.
W Polsce poczta bierze co najmniej 6 złotych.

06.03.2003
Jakiego dnia obchodzimy dzień teściowej. Stawiam to pytanie bardzo poważnie i prosżę o odpowiedź. Słyszałem, ze jest to dzień 5 marca. Czy to prawda? 
Też tak słyszeliśmy. Ale prawdę mówiąc dowiedzieliśmy się o tym niedawno. Nie jest to w żadnym wypadku święto kościelne, więc nie wiemy kto i kiedy ten termin wybrał... 

06.03.2003
Czy stan łaski uświęcajacej ma wpływ na nasza modlitwe?? Czy pozwala nam ona na bliższy kontakt??
Wyjaśnijmy najpierw pojęcie łaski. Pięknie mówi o niej katechizm Kościoła Katolickiego w punkcie 1996 i 1997: (...) Łaska jest przychylnością, darmową pomocą Boga, byśmy odpowiedzieli na Jego wezwanie: stali się dziećmi Bożymi, przybranymi synami, uczestnikami natury Bożej i życia wiecznego. Łaska jest uczestniczeniem w życiu Boga; wprowadza nas w wewnętrzne życie Trójcy Świętej. Przez chrzest chrześcijanin uczestniczy w łasce Chrystusa, Głowy swego Ciała. Jako "przybrany syn" chrześcijanin może odtąd nazywać Boga "Ojcem", w zjednoczeniu z Jedynym Synem. Otrzymuje on życie Ducha który tchnie w niego miłość i buduje Kościół. O łasce uświęcającej w katechizmie powiedziano tak: Łaska uświęcająca jest darem habitualnym, stałą i nadprzyrodzoną dyspozycją udoskonalającą samą duszę, by uzdolnić ją do życia z Bogiem i do działania mocą Jego miłości. Rozróżnia się łaskę habitualną, czyli trwałe uzdolnienie do życia i działania zgodnego z Bożym wezwaniem, oraz łaski aktualne, które oznaczają interwencję Bożą bądź na początku nawrócenia, bądź podczas dzieła uświęcania. Dzięki łasce uświęcającej jesteśmy więc na pewno bliżej Boga. Wynika to z samej jej definicji ... Na pewno też w takim wypadku lepiej wygląda nasza modlitwa. Nie znaczy to jednak, że Bóg nie słucha tych, którzy w łasce nie żyją... Nie znaczy także, że ich nie kocha. On chce, by wszyscy byli blisko Niego... J.

06.03.2003
Co oznacza slowo Aleluja
Kliknij TUTAJ J.

06.03.2003
widzę, że mp3 też znajdujecie :). a macie może namiar na "pozwólcie dzieciom" 2tm2,3 ???
Jej fragment można znaleźć pod adresem: http://www.tchr.org/serduszka/fragmenty__piosenek.htmWyszukiwarki w sieci przestały działać ? ;)) M.

06.03.2003
jak to jest ze zmartwychwstaniem, bo mi katechetka i znajomy ksiądz mówią zupełnie przeciwne rzeczy? w kazdym razie, czy nasze ciało z sensie fizycznym pójdzie do zmartwychwstanie i jak będzie ono wyglądać, czy w wyznaniu "wierzę w ciała zmartwychwstanie" chodzi tylko o ciało w sensie duchowym (jak u św. Pawła- grzeszna natura)?
Zmartwychwstanie ciała nie jest przez chrześcijan rozumiane przenośnie. Mamy mieć ciało w sensie fizycznym. Będzie to ciało podobne do ciała Jezusa Uwielbionego. On potrafił przejść przez zamknięte drzwi (J 20, 19), a jednocześnie pozwolił się dotykać Apostołom (J 20, 27) i razem z nimi spożywał posiłki (J 21, 15). Szeroko na temat ciała po zmartwychwstaniu pisał św. Paweł w 1 Liście do Koryntian (1 Kor 15, 35-49)... Tak wyjaśnia to Katechizm Kościoła Katolickiego: Pojęcie "ciało" oznacza człowieka w jego kondycji poddanej słabości i śmiertelności "Zmartwychwstanie ciała" oznacza, że po śmierci będzie żyła nie tylko dusza nieśmiertelna, ale że na nowo otrzymają życie także nasze "śmiertelne ciała" (Rz 8,11). (KKK 990). oraz Co to znaczy zmartwychwstać? W śmierci, będącej "rozdzieleniem duszy i ciała, ciało człowieka ulega zniszczeniu", podczas gdy jego dusza idzie na spotkanie z Bogiem, chociaż trwa w oczekiwaniu na ponowne zjednoczenie ze swoim uwielbionym ciałem. Bóg w swojej wszechmocy przywróci ostatecznie naszym ciałom niezniszczalne życie, jednocząc je z naszymi duszami mocą Zmartwychwstania Jezusa. Kto zmartwychwstanie? Wszyscy ludzie, którzy umarli: "Ci, którzy pełnili dobre czyny, pójdą na zmartwychwstanie życia; ci, którzy pełnili złe czyny na zmartwychwstanie potępienia" (J 5, 29). W jaki sposób? Chrystus zmartwychwstał w swoim własnym ciele: "Popatrzcie na moje ręce i nogi: to Ja jestem" (Łk 24, 39); nie powrócił On jednak do życia ziemskiego. Tak samo w Nim "wszyscy zmartwychwstaną we własnych ciałach, które mają teraz", ale to ciało będzie przekształcone w "chwalebne ciało" (Flp 3, 21), w "ciało duchowe" (1 Kor 15, 44): Lecz powie ktoś: A jak zmartwychwstają umarli? W jakim ukazują się ciele? O, niemądry! Przecież to, co siejesz, nie ożyje, jeżeli wcześniej nie obumrze. To, co zasiewasz, nie jest od razu ciałem, którym ma się stać potem, lecz zwykłym ziarnem... Zasiewa się zniszczalne - powstaje zaś niezniszczalne... Trzeba, ażeby to, co zniszczalne, przyodziało się w niezniszczalność, a to, co śmiertelne, przyodziało się w nieśmiertelność (1 Kor 15, 35-37. 42. 53). (KKK997-999) Na marginesie zauważmy, że jeszcze nie tak dawno niektórzy ludzie chcieli kremacji swoich zwłok, aby w ten sposób podkreślić swoją niewiarę w zmartwychwstanie ciała. Jakby dla Boga mógł być to jakiś problem... J. 

06.03.2003
gdzie w serwisie znajdę coś na temat świąt Zmartwychwstania ? 
Kliknij: tutaj , tutaj oraz tutaj J.

06.03.2003
Tak naprawdę proszę napisać po co są kapłani czyli księża w kościele? Czy bycie Ksiedzem jest trudne?
Zwięzłą, ale treściwą odpowiedź na ten temat znajdziesz pod adresem: http://www.teologia.pl/m_k/zag06-6.htm#1Na pytanie o trudność bycia kapłanem nie ma chyba jednoznacznej odpowiedzi. Bo wszystko zależy tu od tego, czy ksiądz potrafi się w swojej pracy odnaleźć, czy ją lubi. W ostatnich czasach chyba trudniej być kapłanem, niż to dawniej bywało. Najlepszy nawet ksiądz musi wysłuchiwać wiele złośliwych komentarzy pod swoim adresem. Tak jakby on jeden odpowiadał za grzechy i słabości każdego swojego współbrata w kapłanstwie.... Ciekawe co by było, gdyby na tej zaadzie formułować opinie mężasz, żonach, Polakach, Żydach i młodzieży... J. 

06.03.2003
Jakie są satanistyczne zespoły które grają havie metal
Jak już raz napisaliśmy, takich zespołów jest więcej. Nie będziemy ich tu wymieniali, bo każdy zainteresowany może to sam sprawdzić słuchając tekstów... J.

06.03.2003
Chciałabym dodac swoją intencję modlitwy. Jak to zrobić?
Trzeba kliknąć w znajdujący się u dołu przycisk: dodaj swoją opinię. I poczekać, aż intencja zostanie ujawniona. Nie ma możliwości, aby intencja pokazała się automatycznie... red.

06.03.2003
RE "Do chrztu należy dopuszczać wszystkie dzieci zgłoszone przez rodziców lub prawnych opiekunów, jeśli osoby te są wierzące i zobowiążą się, że dzieci będą wychowywane w wierze, w której zostaną ochrzczone" - napisał abp Gądecki w specjalnej instrukcji do kapłanów archidiecezji poznańskiej. Wyglada to na polawanie na czarownice bo KK dopuszcza slub z osobe z innego wyznania i zobowiazzuje do wychowania w wierze katolickiej a bispup wyrzuca te dzieci z KK. 
Jeśli Kościół udziela chrztu niemowlętom, to robi to tylko ze względu na wiarę ich rodziców. To podstawowa zasada dotycząca chrztu niemowląt. Jeśli rodzice nie gwarantują chrześcijańskiego wychowania dziecka, bo sami właściwie nie wierzą, to nonsensem jest udzielanie im chrztu. Nie jest to żadne wyrzucanie dzieci z Kościoła, ale przypomnienie starej chrześcijańskiej zasady. Ślub z osobą innego wyznania jest czymś innym. Przypomnijmy, że strona katolicka składa wówczas obietnicę, że będzie się starała wychować potomstwo w wierze katolickiej... J.

05.03.2003
Co znaczy: niespełniałem innych obowiązków wobec Boga (np. wyznanie wiary) (tekst z "Drogi do Nieba") Co robić jak o brzydkich rzeczach się myśli, mimo tego że się nie chce ? Czy nie odrobienie zadanie na lekcję religi jest grzechem? Czy nauka w niedziele jest grzechem ? Czy jeśli np. nie przeżegnam się przejeżdżając obok kościoła przy obecności najbliższej rodziny, przy której - sam nie wiem czy się wstydzę się to robić, czy nie chcę aby widzieli jak jestem pobożny - jest rzeczą złą ? Kiedy śmianie się w kościele jest grzechem ? Czy także wtedy gdy ktoś śmiejąc się spowodował że i ja zacząłem się smiać lub wtedy gdy rozśmieszyła mnie jakaś sytuacja ? Kiedy czyn można nazwać nie szanowaniem przyrody? Czy złem jest "deptanie" trawy? Od ilu lat obowiązuje post jakościowy i ilościowy ? Proszę podać jakiś grzech (który mógłby się wydawać nie grzechem), a dokładnie chodzi mi o "skąpstwo". Trzeba się dzielić ? Czy używanie "języka młodzieżowego" jest złem ? Pozdrawiam i z góry dziękuję za odpowiedź :-) JESTEŚCIE (wy i wasz serwis) ŚWIETNI !!!
1. Najprawdopodobniej chodzi o to, czy miało się odwagę przyznać do swojej wiary. 2. Najlepiej w taki wypadku zająć myśli czym innym, np. dobrą książką, filmem, rozmową z przyjaciółmi. Wyjaśnimy: pojawianie się takich myśli grzechem nie jest. Staje się nim, gdy tę myśl akceptujemy, zgadzamy się na nią, dobrowolnie ją podtrzymujemy. 3. Nie odrabianie zadań to grzech lenistwa. Zasadniczo jest to grzech lekki, chyba, że prowadzi do jakiejś poważnej szkody. Tak może się zdarzyć, gdy taka sytuacja pojawia się często... 4. Jak to parę dni temu napisaliśmy, nauka w niedzielę raczej grzechem nie jest. Jednak uczniowie, którzy na co dzień się tym zajmują, powinni raczej wykorzystać w tym celu piątki soboty... 5. Wstydzić się wiary na pewno jest rzeczą złą. Pan Jezus powiedział „Kto się do mnie przyzna przed ludźmi, do tego przyznam się i ja przed moim Ojcem, który jest w niebie. A kto się mnie zaprze przed ludźmi, tego zaprę się i Ja przed Moim Ojcem, który jest w niebie”... 6. Samo śmianie się grzechem nie jest. Jest nim celowe prowokowanie takich sytuacji, wygłupy w kościele... 7. Nie szanujemy przyrody, gdy niepotrzebnie ją niszczymy. Nie jest więc brakiem takiego poszanowania zbieranie jagód, grzybów itp. Jest nim niepotrzebne niszczenie roślin. Z tym deptaniem trawy chyba nie należy przesadzać. W wielu krajach na świecie miejsca zielone służą do wypoczynku i nikt nie biadoli, że ktoś wszedł na trawnik. Oczywiście musi on być należycie pielęgnowany... Problem jest znacznie szerszy, ale chyba nie jest to miejsce, by rozpisywać się nad różnymi aspektami ochrony przyrody... 8. A o co z tym skąpstwem konkretnie chodzi? Bo jest grzechem, gdy powoduje jakieś konkretne zło... Podobnie jest z dzieleniem się. Nie jest złem, gdy nie dzielę się z tym, kto nie chce pracować. Jest złem, gdy nie dzielę się z będącym w wielkiej potrzebie bez własnej winy (np. pogorzelcem). Trzeba jednak pamiętać, że nikt z nas nie jest w stanie obdarować wszystkich potrzebujących. Kto często wspiera różne dobre inicjatywy, tego trudno posądzać o zło, gdy nie udzielił pomocy w jakiejś konkretnej sprawie. Zostawmy to jednak osądowi sumienia każdego z nas... 9. Nie bardzo wiemy, co pytający rozumie przez używanie języka młodzieżowego. Jeśli chodzi o używanie wulgarnych słów, to jest. Bo wszystkich słuchających takich słów czyni gorszymi, ściąga ich w dół, zamiast podnosić na duchu... J.

05.03.2003
Bardzo dziękuję!
Nie ma za co....

05.03.2003
Czy Metal jest satanistyczny?
Jak już niedawno pisaliśmy, dość często zespoły grające tego rodzaju muzykę odwołują się do treści satanistycznych... J.

05.03.2003
Proszę o odpowiedż na temat modlitwy "Tajemnicy szczęścia" czyli "Piętnaście modlitw" chodzi o św.Brygidę ,czy te modlitwy Kościół akceptuje,a jeżeli tak to czemu tak mało się o nich słyszy.
Kościół stwierdził heroiczność cnót św. Brygidy, ale do jej objawień podchodzi dość ostrożnie. Różne są tego powody. Ktoś napisał kiedyś, że "trudno uchylić się od wrażenia, że łączyła dar nieba ze swa płomienną wyobraźnią". Poza tym po jej smierci pojawiło sie sporo pism tylko jej przypisywanych. Wydaje się jednak, że "Nabożeństwo Piętnastu Modlitw" może być bez przeszkód praktykowane. Modlitwa jeszcze nikomu nie zaszkodziła. Na ile obietnice w niej zawarte są autentyczne trudno z całą pewnością powiedzieć. Natomiast pamiętac należy o dwóch rzeczach: 1. Kto wiele się modli może rzeczywiście liczyć na łaski, o których wspomniano w obietnicach danych św. Brygidzie. Jest to sytuacja podobna do tej, o której pisze o. Jacek Salij w artykule Dziewięć pierwszych piątków miesiąca. 2. Mimo oficjalnego uznania przez Kościół jakiegoś objawienia prywatnego żaden chrześcijanin w jego prawdziwość wierzyć nie musi. Możesz zajrzeć pod adres: http://mtrojnar.rzeszow.opoka.org.pl/sw_brygida/ts_logo.htmred. 

05.03.2003
chciałabym się dowiedzieć czegoś o świętej Werze. Nie mogłam o niej znależć żadnych informacji. Proszę o szybki kontakt!
Informacje na temat świetej Wiery znaleźć można na stronach Kościoła prawosławnego w Polsce. Zajrzyj pod adres: http://www.cerkiew.pl/swieci.php?id=892J.

05.03.2003
Czy mozna modlic sie do czyjegos Aniola Stroza???
Na pewno można modlić się do czyjegoś Anioła Stróża, by chronił tę osobę przez złem... M.

05.03.2003
Czy kursy przedmałżenskie są obowiązkowe? Czy trzeba miec zaswiadczenie o uczeszczaniu na kurs małżeński przy zawarciu ślubu kościelnego? Czy bez kursu mozna zawrzeć ślub kościelny?
Zasadniczo tak. O wszystkim decyduje jednak proboszcz. Dla słusznej przyczyny (np. narzeczeni mają uprawnienia do prowadzenia kursów) może ich z tego obowiązku zwolnić... J.

05.03.2003
temat ; wojna sprawiedliwa'' w swietle etyki chrzescijanskiej
Proszę zajrzeć do Katechizmu Kościoła Katolickiego, numery 2307-2317. J.

05.03.2003
czy post o chlebie i wodzie jest do wieczora czy do 24godz? gdy zapomni sie grzech przy spowiedzi a potem sie przypomni czy mozna isc do Komunii Sw. mam pare pytan cz mozna z K. przez komputer pisac i odrazu otrzymac odpowiedzczyli czetowac powazniemysle.
1. Kościół nie nakazuje pościć o chlebie i wodzie w żaden dzień w ciągu roku. Wyróżnia post w sensie ścisłym (raz w ciągu dnia do syta - oprócz potraw mięsnych, z dopuszczeniem spożycia jeszcze innych, skromniejszych posiłków w ciągu dnia) - Środa Popielcowa i Wielki Piątek oraz wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych (piątki w ciągu roku, o ile nie wypada jakaś uroczystość kościelna) 2. Jeśli się o grzechu ciężkim przy spowiedzi zapomniało, to można przystępować do Komunii. Przy najbliższej spowiedzi trzeba go jednak wyznać zaznaczając o co chodzi. 3. Na naszym sewisie jest czat. Można do niego wejść z okienka po prawej stronie. Proszę jednak pamiętać, że uczestników czata jest więcej... M.

05.03.2003
Chciałabym wrócić do odpowiedzi z dn.24.02.2003 -pytane dotyczyło onanizmu (masturbacji) małżonków-czy takie działania- intensywne pieszczoty, które prowadzą do satysfakcji seksualnej w okresie niepłodnym są złe, niewłaściwe? Jeżeli takie działania podjęto świadomie ale jedna strona niedobrowolnie -czy to grzech ciężki?
1. Takie działania są grzechem ciężkim, o ile były zamierzone przez parnerów, a nie wyniknęły przypadkowo. 2. Na ten temat najlepiej porozmawiać ze spowiednikiem. Raczej nie wolno takiej sytuacji akceptować. Przy zupełnym braku dobrowolności nie można by mówić o grzechu. Ale nie znamy szczegółów i trudno nam jednoznacznie się wypowiadać... Można też zadzwonić na nocny dyżur kapłana do Katolickiego Telefonu Zaufania (0-prefix-32-25-30-500). J.

05.03.2003
Gdzie można znaleźć wyjaśnienie pojęć (...) Kiedy są dozwolone? (Może ktoś od Was potrafi wyjaśnić ?) Z góry serdecznie dziękuję. Dziękuję również za inne wcześniejsze odpowiedzi.
Prosimy, by odpowiedzi na pytania mogące gorszyć naszych czytelników szukać samodzielnie. Tym bardziej, że dość łatwo znaleźć odpowiedź. Albo prosimy o przesłanie maila. Wówczas będziemy mogli odpowiedzieć na pytanie nia narażając nikogo na demoralizację... Odpowiadając na drugie pytanie trzeba powiedzieć, że w małżeństwie dozwolone jest wszystko, byle akt płciowy w swoim przebiegu nie wykluczał możliwości poczęcia... J. 

05.03.2003
Nawiązując do odpowiedzi na pyt. z dn.28.02 2003r." Kościół nikomu niczego nie narzuca. Po prostu głosi pewne zasady moralne. Przyjmuje je ten, kto chce." Czy nie przyjmując tych zasad (albo tylko niektórych) mogę uważać się za członka Kościoła?(katolika)
Chyba można w takiej sytuacji uważać się za katolika, tyle że błądzącego... Członkiem Kościoła jest się dopóki się z niego nie odejdzie lub nie zostanie się ukaranym ekskomuniką... J.

05.03.2003
czy macie informacje o histori chrześcijaństwa w 1 i 2 wieku, (Rzym, Grecja, Palestyna)????? 
Jest wiele książek na ten temat. Polecamy tę autorstwa M. Simona, Cywilizacja wczesnego chrześcijaństwa.... J.

05.03.2003
Bardzo mi sie podoba piesni Sutanna-Habit prosilbym gdzie mozna znales do sciagniecia na mp3 zgory dziekuje 
Znaleźliśmy tę piosenkę tylkow formacie VQF: http://www.wzz.olsztyn.opoka.org.pl/muzykach.htmOdpowiedni odtwarzacz możesz ściągnąć ze strony: http://mp3.com.pl/vqf.htmlJ. 

04.03.2003
Poszukuję informacji na temat św.Magdaleny, której wspomnienie jest obchodzone 29maja. Imię to znajduje się w większości kalendarzy pod tą datą jednak nie wiem kto się za nim kryje. Na pewno nie są to: Maria Magdalena [22VII] ani Maria Magdalena de Pazzi [25V].
Najprawdopodobniej imię do zostało dopisane pod tą datą z jakiegoś kalendarza świeckiego. W Polskim kalendarzu liturgicznym nie ma w tym dniu wspomnienia św. Magdaleny... Możesz się zapoznać z różnymi innymi świętymi i błogosławionymi o imieniu Magdalena: Bł. Magdalena Morano 15 listopada http://www.wsdts.lodz.pl/kalendarz/biogramy/morano.phpBł Magdalena Panatieri 13 października http://www.dominikanie.pl/zakon/swieci14.htmlŚw. magdalena Zofia Barat http://www.missiocm.org.pl/htm/swieci/swieci.htmŚw. Maria Magdalena Postel http://www.leksykony.pl/religia/chrzesc/kalendarz_lipiec.htmlŚw. Magdalena z Canossy http://www.kapucyni.ofm.pl/archiwum/kanossa.htmMaria Magdalena Martinengo http://www.kapucyni.ofm.pl/archiwum/swiety1.htm#acrioM.

04.03.2003
zadałem dytanie "czy w Kościele Katolickim ministrant może używać komży tzw. kroju szwedzkiego tzn. takiej jakiej używa się w kościele EWANGELICKO AUGSBURSKIM" i z odpowiedzi mam wnioskować, że jeżeli chciałbym używać w KK komży tego kroju to musze napisac do biskupa o pozwolenie na używanie tego kroju czy tak ?. 
Chodzi o to, że należy używać takiej komży, jaka jest w użyciu w danej diecezji...

04.03.2003
Czy jest w Polsce kościół: a) pw św.Aleksandry , b)św.Ojca Pio ?
ad a) Katolickiej parafii pod tym wezwaniem nie udało nam się znaleźć. Jest parafia prawosławna. Kliknij tutaj. ad b) pod tym wezwaniem znaleźliśmy dwa kościoły. Kliknij tutaj i tutaj 
04.03.2003
Witam i chciałam się dowiedziec czy, kiedy i gdzie w okolicy Katowic są organizowane rekloekcje dla maturzystów
We wszystkich znanych nam ośrodkach rekolekcyjnych w okolicach Katowic rekolekcje dla maturzystów już się odbyły... J.

04.03.2003
Czy to, że pytanie nie ukazało się na stronie, albo jakaś opinia w innym dziale to znaczy, że nie doszło czy dlatego, że odpowiadający jeszcze nie wie jak odpowiedzieć? Pozdrawiam i mam nadzieję, że to dojdzie
Może być i tak i tak. J.

04.03.2003
Czy czytanie Władcy Pierścieni jest grzechem
Nie.

04.03.2003
Co to jest metalica 
To nazwa zespołu muzycznego. Jak przypomniał nam pewien bardzo czuły na punkcie pisowni nazwy tego zespołu czytelnik, pisze się przez dwa l: Metallica. M.

04.03.2003
Czy jest Św. Dariusz
Według naszej wiedzy nie ma takiego świetego... J.

04.03.2003
czy do Aniołów można się zwracać w myślach, nie wiem co o tym sądzić ponieważ, wyczytałam w książce religijnej, że Aniołowie nie przenikają naszych myśli.
Jeśli ta myśl ma intencję zwrócenia się do nich, czyli jest modlitwą, to zapewne ją słyszą. Autorowi ksiązki chodziłor aczej o to, że nie czytają w naszych myślach, kiedy np. planujemy zbrodnię, kradzież itp...

03.03.2003
Kiedyś w moim kościele w trakcie Mszy św. były śpiewane Nieszpory Niedzielne (co uważałem za coś wyjątkowego), ale od kilku miesięcy się tego nie robi. Czy są jakieś przepisy na ten temat, czy to moze być indywidualna decyzja księdza. Gdzie w necie, mogę znaleść informacje, może pliki dźwiękowe z muzyką sakralną (Nieszpory, Gorzkie Żale). Dziękuję za tę i poprzednie odpowiedzi. 
mamy nadzieję, że śpiewano je podczas wieczornej Mszy... Eucharystię można łączyć z Liturgią Godzin. Częściej praktykuje się ten zwyczaj we wspólnotach zakonnych czy seminariach. Ogólnie rzecz biorąc psalmodia (trzy psalmy) zastępują wtedyobrzędy wstępne, a kantyk (w przypadku nieszporów Magnificat) śpiewa się (lub odmawia) na dziękczynienie... Muzykę sakralną znaleźć można na stronie: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/muzyka.htmlJ.

03.03.2003
Co znaczy słowo "Dajenu"? Czy pochodzi z hebrajskiego? 
Jest to słowo pochodzenia hebrajskiego. Można je przetłumaczyć następująco: to w zupełności wystarczy, tego by było i tak dość red.

03.03.2003
Czy mozna robić zdjęcia ślubne (z obrączkami oczywiście) w dniu ślubu przed uroczystością w kościele, nie będąc jeszcze małżeństwem. Czy jest to sprzeczne z ogólnie przyjętą normą?
Z "ogólnie przyjętą normą" sprzeczne to to nie jest. Ale na zdjęciu będzie nie całkiem prawda... :-)) r.

03.03.2003
czy macie informacje o błogosławionym Antoninie Bajewskim?
Zajrzyj na stronę: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TH/THW/bio_108meczennikow.htmlJ.

03.03.2003
Dlaczego księża nie przychodzą do pracy w parafii na stałe ale co kilka lat są przenoszeni? Jakie jest uzasadnienie tego w nauce Jezusa, skąd i od kiedy sie ta praktyka pojawiła?
Chodzi o to, by zanim ksiądz zostanie proboszczem poznał różne środowiska, parafie i ... różnych proboszczów. Pomoc w pracy parafialnej jest okazją do takiej nauki. Poza tym dobrze jest, gdy ktoś od czasu do czasu zmienia środowisko. Jest to szansą dalszego rozwoju. Być może jednak doczekamy się czasów, gdy wikarzy będą przenoszeni rzadziej. Wydaje się, że nie byłoby to takie złe dla szkolnej katechezy... Nie przesadzajmy z potrzebą uzasadniania tego nauką Jezusa... J.

03.03.2003
Szczęść Boże :-)))) Na dzień dobry to stronka jest SUPER choć na HOGA.PL tez nie było źle, ale widze tutaj dużo ciekawych tematów, choć jakoś do czata nie umię się na nowo przyzwyczaić, niemniej jak widze "starych" znajomych to aż miło na czacie, tu mam okazję przeprosić wszystkich tych których zawiodłem, na czacie i nie tylko, ale myślę że jakoś to sie unormuje. Nie mam pytania do was chcę tylko powiedzieć DZIĘKI za to co robicie tu i na całej stronce, niech Bóg was prowadzi by robic to dalej.
Witamy Tafena i dziękujemy za dobre słowo... J.

03.03.2003
Czy możliwe jest uczestniczenie we Mszy św. zamiast w niedzielę zastępczo w inny dzień tygodnia tak jak w sobotę, np. we wtorek czy środę, i ewentualnie przeczytanie niedzielnej ewangelii z komentarzem, czy jest to niemożliwe i nic nie zwalnia z tego obowiązku? Dziękujemy za odpowiedź
Według starożytnej tradycji (żydowskiej) dzień zaczyna się od zachodu słońca dnia poprzedniego. U nas słońce zachodzi o różnych godzinach, zależnie od pory roku. Przyjęło się więc, że od ok. 18 można uczestniczyć w niedzielnej Mszy. W sobotę wieczorem przychodzimy więc już na Mszę niedzielną!!! Nie ma natomiast możliwości spełnienia obowiązku uczestnictwa w niedzielnej Eucharystii w inny dzień tygodnia. Nawet w sobotę w południe! J.

03.03.2003
czy w Kościele Katolickim ministrant może używać komży tzw. kroju szwedzkiego tzn. takiej jakiej używa się w kościele EWANGELICKO AUGSBURSKIM
Krój używanych komży zależy od decyzji biskupa red. 

03.03.2003
Jakie są zespoły satanistyczne? Proszę wymienić kilka!!!
Do treści satanistycznych odwołuje sie wiecej zespołów metalowych. Ale nie będziemy ich wymieniać... red.

03.03.2003
Co to jest błogosławieństwo Najświętszym Sakramentem?
Po adoracji Najświętszego Sakramentu kapłan podnosi monstrancję i czyni nią znak krzyża nad ludźmi. To nazywamy błogosławieństwem Najśwętszym Sakramentem... M.

03.03.2003
Jaka jest możliwość zawarcia sakramentu małżeństwa katoliczki z wyznawcą islamu?
Taka możliwość oczywiście istnieje. Szczegółów dowiesz się na stronie: http://www.diecezja.szczecin.opoka.org.pl/czytelni/0001/02f.htm.

03.03.2003
chciałbym siedowiedziec o ile to możliwe, jaki jest adres do Papieża do Watykanu. Czy jest możliwe że list który chce wysłać Papież przeczyta osobiście, proszę podajcie mi adres. Dziekuję. Chwała Panu.
List do Ojca Świętego można wysłać na adres: Jego Świątobliwość Jan Paweł II PALAZZO APOSTOLICO VATICANO 00120 CITTA del VATICANO Nie gwarantujemy, że Jan Paweł II osobiście list przeczyta... J. 

03.03.2003
Chciałabym się dowiedzieć czy możliwa jest spowiedź powszechna? Klęcząc przy konfesjonale mam wrażenie, że tylko ksiądz mnie słucha, a nie Bóg. Zresztą długie czekanie w kolejce do spowiedzi np, w pierwszy piątek miesiąca może zniechęcić. czy nie jest możliwe, by ci którzy chcą chodzili by do konfejonału,a inni spowiadali się prosto do Boga, a pokutę wyznaczało by sumienie? Wtedy nikt nie taił by swoich grzechów!
Kościół przewiduje możliwość wspólnotowej celebracji pojednania z ogólną spowiedzią i ogólnym rozgrzeszeniem jedynie w przypadku szczególnych okoliczności. Np. w niebezpieczeństwie śmierci (choćby podczas bombardowania), albo gdy jest wielu chętnych do spowiedzi, a mało spowiedników (ocena należy do biskupa). Także jednak w tych przypadkach wierni muszą postanowić wyspowiadać się indywidualnie przy najbliższej sposobności (warunek skorzystania z absolucji generalnej!!!) Piszący te słowa wszystkie niedogodności związane z przystępowaniem do sakramentu pokuty stara się przyjmować w duchu zadośćuczynienia za grzechy. Przede wszystkim konieczność szczerego ich wyznania... J.

03.03.2003
Czy kobiety w ciąży i matki karmiące maja obowiązek pościć? (pilne - Popielec pojutrze)
Tak. Post w Środę Popielcową i Wieli Piątek polega na powstrzymywaniu się od pokarmów mięsnych i ograniczeniu ilości spożywanego pokarmu. Nie oznacza to jednak, że wcale nie można jeść. Wolno najeść się raz do syta. Poza tym można przyjąć jakieś inne, skromniejsze posiłki. Wydaje się, że nie zaszkodzi to ani zdrowiu matki, ani dziecka... J.

03.03.2003
czy dawać jałmużnę proszącemu , zdając sobie sprawę,że może to być naciąganie? 
Zawsze lepiej się pomylić dając jałmużnę, niż jej nie dając. U Boga nie stracimy swojej nagrody, jeśli z dobrego serca pomożemy komuś, kto mnie oszukuje. Jeśli jestem jednak przekonany, że mam do czynienia z naciągaczem, to lepiej mu pieniędzy nie dawać. W ten sposób tylko go demoralizuję. Wyjaśnijmy jeszcze trzy rzeczy. Po pierwsze, że nie chodzi o stuprocentową pewność. Wystarczy, gdy mamy słuszne powody, by tak uważać. Np. gdy proszący o wsparcie nie chce jedzenia, ale koniecznie pieniądze. Po drugie, wspomożenie drobnym datkiem naciągacza niekoniecznie jest zaraz złe (jako udział w grzechu cudzym). Jeśli ktoś ma dobre serce i wspomaga pijaczków na kacu, to jest to w sumie także dobry czyn. Po trzecie, jeśli ktoś jednak nie chce owych pijaczków finansować, także nie robi nic złego... red.

02.03.2003
Gdzie w internecie dostepny jest tekst Mszy Św. po łacinie? Przeszukałam już wszystkie znane mi katolickie strony i kilka po angielsku, niestety nigdzie nie znalazłam tego tekstu. Z góry dziekuje za pomoc ;-) papa
Możesz zajrzeć na stronę: http://zastepkrolik.republika.pl/strony/lacina.htmlub http://198.62.75.5/www1/CDHN/mass.html#greetingSą to oczywiście tylko podstawowe teksty, gdyż Mszał przewiduje wiele różnych tekstów z okazji różnych okresów liturgicznych czy świąt... M.

02.03.2003
Czy 4 lata przysposobienia w rodzinie w szkole średniej pozwalają na zwolnienie z nauk przedmałżeńskich (zajecia z księdzem)? Bardzo proszę o odpowiedź i z góry dziękuję
Trudno nam udzielać wiążącej odpowiedzi, skoro nie znamy szczegółów. Program katechezy w szkole średniej nie przewiduje bowiem tak szerokiego omawiania problematyki przygotowania do małżeństwa. A samo uczestnictwo w katechezie nie ze wszystkich nauk zwalnia. Najlepiej na ten temat porozmawiać z proboszczem parafii, w której zamierzacie wziąć ślub. J.

02.03.2003
Często będąc na spacerze lub gdy mam do przebycia większy kawałek drogi odmawiam odliczając na palcach koronkę lub różaniec. Czy taka modlitwa równie podoba się Bogu, czy raczej powinnam odmawiać te modlitwy na klęczkach.
Modlitwa na pewno nie jest grzechem. Wielu ludziom właśnie podczas spaceru najłatwiej się skupić. Nic nie stoi na przeszkodzie, by tak się modlić. Kościół zna przecież procesje, podczas których odmawia się modlitwy, nabożeństwo Drogi Krzyżowej czy nawet pielgrzymki. Bogu na pewno podoba się każda modlitwa z serca płynąca... J.

02.03.2003
Czy zadośćcuczynienie jest niezbędne do przyjmowania komuni św. co jeśli nie da się zadośćuczynić
Zadaną na spowiedzi pokutę trzeba odprawić jak najszybciej. Ale nie zawsze jest to możliwe natychmiast. Jeśli np. dostanie się za pokutę trzykrotny udział w nabożeństwie Drogi Krzyżowej, to trudno to zalecenie wypełnić natychmiast. Może się też zdarzyć, że ktoś np. nie zdążył jeszcze oddać ukradzionej rzeczy albo sprostować oszczerstwa. Jeśli chce zadośćuczynić za grzech, to może przystępować do komunii... Jeśli ktoś uważa, że nie może zadośćuczynić za jakiś grzech, to powinien porozmawiać o tej sprawie ze spowiednikiem. On poradzi co zrobić.... J.

02.03.2003
Czemu wchodzenie na czaty erotyczne jest złe? Czy wejście tam i porozmawianie z kimś jest grzechem/grzechem ciężkim? Czy jest coś złego w niewinnym flirtowaniu w ten sposób?
Sama nazwa tego czatu sugeruje, że nie prowadzi się tam niewinnych rozmów. Inaczej ktoś wchodziłby na czat towarzyski czy mający na celu poznanie się, a nie erotyczny. Rozmowy takie łatwo mogą doprowadzić do demoralizacji. Nieczystość (rozmowy nieczyste to jeden z grzechów przeciwko czystości) jest jednym z grzechów głównych. Prowadzi do znacznie większego zła.... Ładnie na jej temat napisano na stronie: http://www.ministranci.jaroslaw.dominikanie.pl/g_grzechy.phpTam znajdziesz także odpowiedź na pytanie o ciężar grzechu... J.

02.03.2003
Szczesc Boze ! Chcialabym zadac pytanie dotyczace Wielkiego Postu. Jestem troche zagubina w tej kwestii. Chodzi mi o uczestnictwo w zabawach. Szukalam nowej tresci przykazan koscielnych (slyszalam, ze ich tresc byla zmieniona), aby odpowiedziec sobie na to pytanie. Wlasciwie myslalam, ze to wlasnie ich nowa tresc "zniosla" zakaz zabaw w Wielki Post. Podczas swoich poszukiwan natknelam sie wreszcie na nowy tekst, ktory zakazuje zabaw w Wielki Post, a takze w kazdy piatek w roku. Nie wiem jednak czy to nie odnosi sie tylko do Polski. Wiem, ze np to zalezy od kosciola lokalnego np czy je sie mieso w piatki czy nie. Czy tak samo jest z zakazem uczestnictwa w zabawach? Czy to biskupi danego kraju podejmuja decyzje w tej sprawie? Sama mieszkam od 2 lat w USA, a teraz przebywam we Francji. Otoz w USA studiuje na uniwersytecie, ktorego najwiekszy bal odbywa sie najczesciej w Wielki Post. Gdy bylam na pierwszym roku, zaraz po przyjezdze z Polski, nie bylam pewna czy moge w tej zabawie uczestniczyc. Postanowilam wiec zapytac swieckiego diakona, ktory opiekowal sie studentami katolickimi o rade. Nie widzial problemu w moim pojsciu na zabawe. Tak samo ksiadz zapytany przez moja amerykanska kolezanke o to samo rowiez stwierdzil, ze nie ma w tym problemu. Oprocz tego od roku jestem w zwiazku z chlopakiem pochodzenia hinduskiego, ktory bardzo chce sie nawrocic na katolicyzm, aby lepiej rozumiec moje podejscie do zycia, a takze samemu znalezc swiatlo i prawde. Teraz wlasnie przed Wielkim Postem nie wiem, co mu powiedziec. On sam jest teraz w USA. Mowiac krotko czy zakaz zabaw w okresie Wielkiego Postu i w piatki dotyczy tylko Polski? Jak wyglada to w USA i we Francji? Dziekuje i czekam na odpowiedz. Marysia 
Z przykazań kościelnych we francuskiej wersji Katechizmu nie wynika żaden zakaz zabaw w czasach pokuty. Jest w nich zachęta do ascezy i wyrzeczeń, ale takiego sformułowania w jak w nowej wersji polskich przykazań kościelnych nie ma. Przypuszczamy, że podobnie jest w Stanach Zjednoczonych, skoro pytani przez Panią (i Pani znajomą) kapłani nic na temat takiego zakazu nie wiedzieli. Polaka przebywającego (mieszkającego) za granicą obowiązuje prawo kościelne kraju, w którym przebywa. Zakaz zabaw w Wielkim Poście i piątki w ciągu roku obowiązuje zamieszkałych w Polsce. red.

02.03.2003
W oparciu o Ewangelię Łk 19, 29-40 "Być osłem dla Chrystusa"
Hmm... Pan Jezus wjechał do Jerozolimy na ośle. W tym pomysłowym temacie chodzi chyba o to, jak w dzisiejszych czasach nieść Chrystusa innym. Proszę jednak na to pytanie odpowiedzieć sobie samodzielnie. Wystarczy się zastanowić. Właśnie owo zastanowienie będzie miało największą wartość... J.

02.03.2003
Czy środa popielcowa jest świętem obowiązkowym i musimy być na Eucharystii?
To dzień pokutny, nie święto. Nie jest wymagany w ten dzień udział w Eucharystii. Choć oczywiście gorąco do uczestnictwa zachęcamy... M.

02.03.2003
Czy zmiana w dekalogu pozwala na uczestniczenie w drobnych imprezach tanecznych (np. urodziny w mieszkaniu) w czasie trwania postu?
Nie było żadnej zmiany w dekalogu, bo i być nie mogło! Prawa Bożego się nie zmienia! Zmianie natomiast uległy przykazania kościelne. Interesujące nas czwarte przykazanie brzmi teraz: Zachowywać nakazane posty i wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych, a w okresach pokuty powstrzymywać się od udziału w zabawach. Okresy pokuty to piątki i okres Wielkiego Postu. Skoro przykazanie tak a nie inaczej zostało sformułowane, to wydaje się, że dotyczy także drobnych imprez. Łatwiej założyć, że impreza z tańcem jest już zabawą, niż zastanawiać się ile par jednocześnie musi tańczyć, by uznać małą imprezę za zabawę... J. 

02.03.2003
Kto to jest szafarz Komuni św. ? A moje pytanie wzieło sie z faktu iż otrzymałem taką propozycje od swojego proboszcza i chciałbym dowiedziec sie o tym jak najwięcej.
Najlepiej zajrzeć pod adresy: http://www.kuria.gliwice.pl/czytelnia/dokumenty/index.php?numer=5&art=0014

 HYPERLINK "http://www.mateusz.pl/czytelnia/as-nsk.htm" http://www.mateusz.pl/czytelnia/as-nsk.htmM.

01.03.2003
Nasz proboszcz ogłosił dzis niespodziewaną dla nas nowinę:przywiózł z Fatimy relikwie Franciszka i Hiacynty, pastuszków z Fatimy. Pomyślałam nie tylko "co za zaszczyt!" ale równiez "w jaki sposób przewozi czy przenosi się relikwie, gdzie sie je przechowuje, czy w kościele / w jakim miejscu? tworzy sie boczny ołtarz?przecież nie przechowuje się w tabernakulum. To jest miejsce dla Najświętszego Sakrementu! Prosze o odpowiedź. Szczesliwa parafianka, ufająca Maryji i Jej słowom z Fatimy..."odmawiajcie różaniec"...
Proszę zajrzeć pod adres: http://www.opoka.org.pl/slownik/ltk/relikwie.htmlDodajmy jeszcze do tej informacji, że relikwie są też przechowywane w wykonanych z drogich materiałów relikwiarzach, przybierających różne kształty: skrzynki, krzyża, wieżyczki, promienistej glorii itp.... J.

01.03.2003
Czy dawać pieniądze proszącemu o jałmużnę zdając sobie sprawę że może to być naciąganie?
Zawsze lepiej się pomylić dając jałmużnę, niż jej nie dając. U Boga nie stracimy swojej nagrody, jeśli z dobrego serca pomożemy komuś, kto mnie oszukuje. Jeśli jestem jednak przekonany, że mam do czynienia z naciągaczem, to lepiej mu pieniędzy nie dawać. W ten sposób tylko go demoralizuję. Wyjaśnijmy jeszcze trzy rzeczy. Po pierwsze, że nie chodzi o stuprocentową pewność. Wystarczy, gdy mamy słuszne powody, by tak uważać. Np. gdy proszący o wsparcie nie chce jedzenia, ale koniecznie pieniądze. Po drugie, wspomożenie drobnym datkiem naciągacza niekoniecznie jest zaraz złe (jako udział w grzechu cudzym). Jeśli ktoś ma dobre serce i wspomaga pijaczków na kacu, to jest to w sumie także dobry czyn. Po trzecie, jeśli ktoś jednak nie chce owych pijaczków finansować, także nie robi nic złego... J. 

01.03.2003
Dlaczego Pan Jezus porównuje nas do soli?
Przytoczmy ten tekst: Mt 5,13 Wy jesteście solą dla ziemi. Lecz jeśli sól utraci swój smak, czymże ją posolić? Na nic się już nie przyda, chyba na wyrzucenie i podeptanie przez ludzi. Pan Jezus porównał nas do soli zapewne dlatego, że uznał to porównanie za dobre. Powiedział przez to chrześcijanom wszystkich pokoleń, iż tak jak sól dodaje smaku potrawom, tak chrześcijanie mają czynić świat lepszym nie zważając na to, że inni się o to nie starają. Dzięki naszemu wysiłkowi świat stanie się lepszy. Jak posolona zupa. Uwaga: każde porównanie ma swoje wady. Proszę nie wyciągać stąd wniosków, że świat złożony z samych chrześcijan byłby niejadalny ;) J.

01.03.2003
RE: (odp. z 01/03/03): "To, że Bóg wie co wybierzemy, wcale nie znaczy, że musimy tak zrobić. Mówiąc inaczej: nie jesteśmy wiedzą Boga zdeterminowani. Choć oczywiście On zna nasze wszystkie wolne decyzje. Podobnie jest w ludzkim życiu. Czasami wiemy jak ktoś postąpi. A przecież wcale go o takiego czy innego czynu nie zmuszamy. Ba, czasami wręcz go przed czymś ostrzegamy. Znając jednak tego człowieka jesteśmy pewni, że postąpi tak a nie inaczej. Różnica między nami a Bogiem (w tej kwestii oczywiście) polega na tym, że nas czyjeś postępowanie może zaskoczyć. Boga nie..." W takim razie po co Bog nam podsyla te rozne mozliwosci, etc. i mowi, ze z jednego nawroconego wielka radosc.... przeciez od poczatku dobrze wie, jaki bedzie koniec. Rozumiem, ze zostawia nam wolna wole. Ale przeciez sam wie. Nie pytam zlosliwie, tylko po prostu nie rozumiem. 
Znać przyszłość a zmuszać kogoś do takiego a nie innego postępowania, to dwie różne sprawy. Fajnie, że pytający to rozumie... Dlaczego Pan Bóg daje mimo wszystko różne szanse? Zapewne po to, by ktoś nie mówił, iż ich nie otrzymał, by jego opowiedzenie się za złem nie wynikało z braku możliwości wyboru dobra.... Być może także dlatego, byśmy i my widzieli, iż Bóg chciał jak najlepiej. Całkiem możliwe, że jeszcze z jakiegoś innego powodu, którego nie znamy... J.

01.03.2003
Dlaczego i za co ludzie tak czczą Matkę Jezua i się do niej modlą - Czy Ona jest też trochę Bogiem?
Czcząc Maryję czcimy przede wszystkim Boga, który „uczynił Jej wielkie rzeczy”. Ona była człowiekiem, a Bóg ją, zwyczajną mieszkankę Ziemi, uczynił Matką Swojego Syna.... Nie zapominamy także o tym, że Maryja była najdoskonalszą chrześcijanką. Jej „tak” powiedziane Bogu w chwili zwiastowania (a była to chwila trudna, bo Maryja mogła być skazana na śmierć a cudzołóstwo, skoro stała się brzemienna nie ze swoim mężem, Józefem) jest wzorem dla wszystkich pokoleń chrześcijan. Tak jak Ona mamy zawsze mówić Bogu „tak”. Jej los, jest zapowiedzią naszego losu. Wierzymy, że Maryja została z ciałem i duszą wzięta do nieba. Podobnie z ciałem poszedł do nieba Pan Jezus. Wierzymy, że i nas spotka kiedyś podobny los. Umrzemy, ale zmartwychwstaniemy. I przez całą wieczność będziemy z duszą i ciałem tam, gdzie jest już teraz z duszą i ciałem jedna z nas.... Chrześcijanie nie powinni traktować jej jak Boga. Kościół tak jej nie traktuje. W modlitwie prosimy Ją o wstawiennictwo w naszych sprawach, podobnie jak prosimy o modlitwę swoich bliskich. Proszę zauważyć owo „Módl się za nami”. Wyraźnie nie traktujemy jej jak Boga, którego raczej prosimy „zmiłuj się nad nami”.... Dlaczego ludzie się do niej modlą? Bo mają nadzieję, że Jej wstawiennictwo ma u Boga szczególne znaczenie.... Proponujemy przeczytanie ciekawych artykułów o. Jacka Salija: Dlaczego czcimy Matkę Bożą? oraz 

 HYPERLINK "http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-pww/js-pww_43.htm" Monoteizm a oddawanie czci świętym Tym, którzy wolą innych autorów polecamy stronę ks. Michała Kaszowskiego. Kliknij TUTAJ J.

01.03.2003
Jakiś czas temu zadałam pytanie dotyczące inseminacji i in vitro. Bardzo dziękuję za odpowiedź. Nie rozumiem jednej rzeczy. W odpowiedzi napisano: "Nie wszystko, co nazywa się „sztucznym zapłodnieniem” jest przez Kościół uważane za złe. Jeśli zastosowany środek techniczny nie zastępuje aktu małżeńskiego, a tylko umożliwia zapłodnienie, wtedy jest on moralnie dopuszczalny." Szczerze mówiąc nie rozumiem tego. Lecze, niepłodność juz dwa lata i nie wiem które "sztuczne zapłodnienie" nie jest przez Kościół uważane za złe. Bardzo proszę, jeśli to możliwe, o jasne wytłumaczenie okoliczności, w których sztuczne zapłodnienie jest zgodne z nauką Kościoła. Pozdrawiam serdecznie :)
„Metody sztucznej inseminacji są stale udoskonalane”. Kościół wskazuje, że dopuściłby stosowanie takich metod, które nie zastępowałyby aktu małżeńskiego, ale były pomocą w samym zapłodnieniu. Taką metodą wydaje się być metoda LTOT (Low Tubal Ovum Transfer), stosowaną przy niedrożności lub braku jajowodów. „Za pomocą sztucznej obwodnicy zostają gamety po stosunku płciowym bezpośrednio transferowane do macicy celem zapłodnienia” . Niewykluczone, że pojawią się wkrótce także inne spełniające to kryterium metody. (Dane i cytaty pochodzą z książki A. Kokoszki, Moralność życia małżeńskiego..., Biblios, Tarnów 1999). J.

01.03.2003
Chciałabym dowiedzieć się więcej na temat grzechu przeciwko Duchowi Św. Jaka jest różnica między tym grzechem, a grzechem cięzkim? Rozumiem, że grzechu przeciwko Duchowi Św. nie można wybaczyć, a grzech cięzki jest wybaczalny. Ale gdzie jest ta granica? Oba te grzechy popełniane są świadomie i dobrowolnie (tak przynajmniej to rozumiem), grzech przeciwko Duchowi Św. wiąże się z pewnego rodzaju zuchwałością człowieka "będę grzeszyć a Pan Bóg i tak mi wybaczy" a czy grzech ciężki nie jest czymś bardzo podobnym, poprzez świadomość i dobrowolność jego popełniania...? Bardzo proszę o wytłumaczenie tego problemu. Zupełnie tego nie rozumiem... Pozdrawiam serdecznie :)
Proponujemy zajrzeć na stronę: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_55.htmJ. 

01.03.2003
Poszukuję filmu "Czarna suknia" z 1991r. na VHS. Czy możecie mi poradzić jak go zdobyć?
Film ten powinien być do zdobycia w dużych wypożyczalniach... W razie kłopotów proszę zapytać pod adresem: tele@goscniedzielny.pl

01.03.2003
Czy moge uczestniczyc w kursie tanca organizowanym w Wielkim Poscie?
Kurs to nie zabawa, więc naszym zdaniem nie jest to grzechem. Może to być nawet umartwieniem, gdy partner nie będzie zbyt pojętnym kursantem ;) red.

28.02.2003
Pozdrawiam, proszę o odpowiedź: czy kazdy ma talent, kiedy on się ujawni gdyż mój syn ma taką wątpliwość myśli, że nie ma żadnego
Przyzwyczajeni jesteśmy widzieć talenty tylko w jakichś szczególnych uzdolnieniach. Tymczasem w znanej biblijnej przypowieści o talentach chodzi raczej o to wszystko, co posiadamy: wszystkie zdolności, umiejętności, dobre cechy itp. Przypomnijmy: talent to miara wagi. Chodzi o to, że każdemu Pan dał jakiś skarb. Ktoś może mieć talent plastyczny, ale inni będą mieli talent do nauki, sportu czy naprawiania różnych urządzeń. Ale tym talentem, skarbem u innego będzie dobroć, prawość, uczciwość, współczucie okazywane bliźnim itp. Nie trzeba się więc martwić, że nie mamy jakiegoś szczególnego talentu. Te zwyczajne są zazwyczaj dużo bardziej wartościowe... Na pewno każdy z nam jakieś talenty ma. Mogą się one w nas objawić już w wieku dojrzałym. Bo właśnie wtedy, podejmując odpowiedzialność za innych wyzwalamy z siebie to, co w nas najlepsze... Synowi wypada powiedzieć, aby trzymał uszy zawsze w górze ;))) J.

28.02.2003
Do kogo mógłbym się zwrócić z prośbą o pomoc w realizacji jakiegoś przedsięwzięcia, z prośbą o opinię, względnie o pomoc finansową z zamiarem wykorzystania w szerzeniu wiary katolickiej? (nie chodzi o wsparcie dla własnej konsumpcji). Czy jest taki dział w Kurii katowickiej? Drugie pytanie: czy mogę napisać prywatny list do Papieża? Jeżeli tak, to proszę o adres. Pozdrawiam! Szczęść Boże!
1. Proponujemy najpierw zainteresować sprawą proboszcza. On może ewentualnie dalej pokierować. 2. List do Ojca Świętego można wysłać na adres: Jego Świątobliwość Jan Paweł II PALAZZO APOSTOLICO VATICANO 00120 CITTA del VATICANO Nie gwarantujemy, że Jan Paweł II osobiście list przeczyta... J. 

28.02.2003
Dlaczego Kościół narzuca zasady moralne w tak intymnych i indywidualnych sprawach jak seks małżeński i antykoncepcja ?Czy np. stosunek przerywany (podobno grzech ciężki) jest bardziej niemoralny i niezgodny z naturą niż wkładanie do ust palącego się papierosa (podobno grzech tylko w przypadku nadużywania) Nie słyszałem by ktoś stracił życie z powodu stosunku przerywanego podczas gdy z powodu tytoniu rocznie umiera setki tysięcy ludzi! Czy małżeństwo które godnie wychowało np. troje dzieci ale stosowało antykoncepcję jest bardziej niezgodne z Bożym modelem niż te postępujące według schematu Kościoła ale nie mające dzieci? Czy narzeczeni chodzący ze sobą ,,tylko za rączkę,, i uważający by się przypadkiem nie podniecić, w noc poślubną mogą robić wszystko, mają się nie krępować (bo to już nie jest grzech), taki nagły skok chyba też nie jest zgodny z naturą . Przecież noc poślubna dla obojga małżonków powinna być pięknym przeżyciem, niesamowitym doznaniem. Jak mają go osiągnąć nie znając swoich ciał , w ogóle nie znając uczucia podniecenia . Myślę i jestem tego pewny, że wtedy jest tylko strach przed rozczarowaniem i najczęściej taka noc tak się kończy. I ostatnie pytanie :dlaczego dorośli, dojrzali ludzie idą do spowiedzi przedmałżeńskiej z karteczkami po podpis księdza?Czy to nie jest dziecinada?! 
1. Kościół niczego nikomu nie narzuca. Po prostu głosi pewne zasady moralne. Przyjmuje je ten,, kto chce. Coś nam się wydaje, że niektórzy chcieliby, aby w imię tolerancji niektórzy nie mieli prawa nic mówić.... 2. Palenie papierosów może rzeczywiście człowiekowi zaszkodzić. Ale stosunek przerywany też nie jest działaniem obojętnym dla zdrowia. Znawcy problematyki twierdzą, że może prowadzić do nerwic, oziębłości płciowej, powodować stany zapalne u kobiet, a u mężczyzn zaburzenia wzwodu i wytrysku. Jest jednak znacznie poważniejszy powód odrzucania tego rodzaju praktyki przez Kościół. Chodzi o próbę oddzielenia seksu od prokreacji, traktowanie go tylko w kategoriach zabawy. Inna rzecz, że jest to środek minimalnej skuteczności. Dokładniej sprawa wyjaśniona została w odpowiedzi udzielonej cpsm na pytanie z dnia 26 lutego 2003. 3. Palenie papierosów rzeczywiście powoduje wiele chorób, a w konsekwencji zgonów. Dlatego Kościół wcale palenia nie pochwala. A palenie powodujące szkody dla zdrowia uważa już za grzech. Trzeba jednak zwrócić uwagę, że wskutek nieodpowiedzialnego podejścia do seksu, odrywania go od miłości i prokreacji dziesiątki tysięcy ludzi jest niewolonych, sprzedawanych do domów publicznych, bitych, poniżanych i maltretowanych. Jeśli pytającemu uwaga ta wydaje się przesadzona, to niech pamięta, że nawet trzy papierosy dziennie na zdrowiu nie bardzo szkodzą, a dopiero większa ich ilość. Tak i z „zabawowym”, nieodpowiedzialnym podejściem do seksu. Jeden raz nie daje obrazu zagrożenia. Ale kształtuje (właściwie deformuje) mentalność.... 4. W kwestii „które małżeństwo lepsze” proszę jeszcze raz zajrzeć to odpowiedzi udzielonej cpsm na pytanie z 26 lutego. i uwagę w poprzednim punkcie. 5. W kwestii „treningu” przed poślubną nocą... a) a dlaczego niby noc poślubna ma być ona niesamowitym doznaniem? Bez tego jest nieważna? Trzeba ją ponowić? Nie bądźmy śmieszni. A co zrobisz, jeśli twoja nowo poślubiona małżonka będzie miała okres? Rozwiedziesz się? Bo nie było niesamowitego doznania? b) człowiek nie jest przedmiotem użycia. Wypróbować można garnek, samochód albo odkurzacz, ale nie ciało drugiego człowieka c) myślisz, że podniecić się mogą tylko ci, którzy już kiedyś coś w tym względzie odpowiedni trening? Nie bądź śmieszny. Czyżbyś w czasie swojego pierwszego razu nie był podniecony? d) jeśli będziesz się koncentrował w narzeczeństwie na poznaniu ciała swojej wybranki, to serdecznie współczujemy. Lepiej byłoby poznać jeszcze jakim jest człowiekiem, jakie ma marzenia, ideały, czy jest skora do zgody czy kłótliwa itp. itd. Znacznie bardziej się taka wiedza w codziennym życiu przydaje. e) strach i rozczarowanie towarzyszy zazwyczaj tym parom, które boją się ewentualnych konsekwencji swojego zachowania: że ktoś ich nakryje, że dziewczyna zajdzie w ciążę, że chłopak wykorzysta ją i rzuci itp. Małżonkowie tych lęków już na pewno przezywać nie muszą... 6. Dorosłemu, dojrzałemu człowiekowi nie przeszkadza, że podczas spowiedzi, do której i tak regularnie chodzi, ktoś mu podpisze karteczkę. A tym, którzy spowiedzi najchętniej by uniknęli, karteczka służy do mobilizacji; jest zachętą do uporządkowania swoich spraw z Bogiem ;) J.

28.02.2003
Poszukuję dokumentu wydanego przez Stolicę Apostolską 19 października 2002 roku zatytułowanego: "Kapłan - pasterz i przewodnik wspólnoty parafialnej". Gdzie można ten dokument znaleźć w języku polskim?
Kliknij TUTAJ J.

28.02.2003
Dlaczego podczas nabożeństwa Drogi Krzyżowej nie ma nigdy wystawionej monstrancji z Najświętszym Sakramentem a podczas Różanca i Majówek jest?
Droga Krzyżowa to nabożeństwo dość specyficzne. W zasadzie powinno się podczas tego nabożeństwa chodzić od stacji do stacji. Trudno wtedy robić wystawienie Najświętszego Sakramentu. Wystawienie Najświętszego Sakramentu ma miejsce w nabożeństwach, w których choć przez krótki czas adoruje się Jezusa. Majowe czy różaniec zawierają ten element. Maryja prowadzi nas do Swojego Syna. Także na koniec Drogi Krzyżowej może odbyć się błogosławieństwo Najświętszym Sakramentem, jeśli zostało poprzedzone krótką adoracją... J.

28.02.2003
Czy Zespół linkink park jest satanistyczny 
Nie, choć jak wiele zespołów odwołuje się w teksach do "ciemnej strony mocy", opisuje przemoc, narkotyki etc. Taka moda :( M.J. 

28.02.2003
Dlaczego Żydzi w trakcie odmawiania modlitwy intensywnie poruszają ciałem do przodu i do tyłu i dlaczego niektórzy z nich nakrywają podczas modlitwy głowy chustami.
Owo poruszanie ciałem ma pomóc w skupieniu podczas modlitwy. „Utrzymuje się, że kiwanie pomaga natchnąć serce oddaniem ku Bogu lub strząsnąć z siebie świeckie myśli nachodzące człowieka w czasie modłów, a Talmud mówi, że w ten sposób znajduje swój wyraz ekstaza, w zgodzie z wersetem z psalmów: „Wszystkie kości moje zawołają: Panie kto równy Tobie”. Nakrywanie talitem głowy podczas modlitwy ma symbolizować przebywanie pod osłoną świętości Tory, powierzenie się woli Bożej. Zwykle jednak okrywane są jedynie ramiona, a członkowie rodu kapłańskiego przykrywają talitem głowy podczas błogosławieństwa kapłańskiego (birkat hakochanim). red.

27.02.2003
Szukam informacji na temat sekt w Rosji
Proponujemy zajrzeć najpierw na stronę: http://www.konta.plo.pl/wielkopolak/wlkp2/art3.htm, a następnie odwiedzić dwie inne: http://iriney.vinchi.ru/sects/killers/oraz http://www.nevskiy.orthodoxy.ru/center/sprav/J.

27.02.2003
Chciałabym się dowiedzieć gdzie są organizowane w najbliżym czasie rekolekcje dla młdych małżeństw. Nasz staż rok i sześć miesięcy
Rekolekcje dla małżeństw (bez podania stażu) organizowane są w Brennej 28-30 marca br. Adres i telefon Ośrodka: 43-438 BRENNA ul. Leśników 38 tel. (033)8536573, (033)8536293 e-mail: Osrodek.Brenna@archidiecezja.katowice.pl A.

27.02.2003
Droga redakcjio Mam pytanie czy mogła byś mi coś powiedzieć o satanizmie w muzyce (rodzaje muzyki, sposoby ukrywania treści etc.) Bardzo prosze 
Zajrzyj na stronę: http://szwilk.republika.pl/okiem/index2.html?cnota/rock.htm&3Powodzenia ;) J.

27.02.2003
Jakie są zasady Katolickiej Nauki Społecznej i w jaki sposób Kościół korzysta z nich w rozwiązywaniu zagrożeń naszych środowisk lokalnych i rodzinnych?
Proponujemy odwiedzić następujące strony: http://www.cyf-kr.edu.pl/~zykalino/

 HYPERLINK "http://www.mateusz.pl/ksiazki/kns/index.htm" http://www.mateusz.pl/ksiazki/kns/index.htm

 HYPERLINK "http://www.opoka.org.pl/nauki/kns.php" http://www.opoka.org.pl/nauki/kns.php

 HYPERLINK "http://www.opoka.org.pl/biblioteka/I/IK/czym_jest_kns.html" http://www.opoka.org.pl/biblioteka/I/IK/czym_jest_kns.htmlJ.

27.02.2003
Witam Mam pewien problem a właściwie chciałbym zadać pytanie, które od jakiegoś czasu mnie nurtuje. (...) Z poważaniem Adam
Proponujemy, abyś o swoim problemie porozmawiał: - z lekarzem; niech on oceni wagę problemu, - spowiednikiem, - lub z kimś z Katolickiego Telefonu Zaufania (nocą, gdy rozmowy są najtańsze często dyżurują księża). Numer 0-prefix-32-25-30-500. J. 

27.02.2003
Czy nauka w niedzielę i święta jest grzechem? 
Nauka w niedzielę i święta nie jest uważana za grzech, przynajmniej nie ciężki. Wydaje się jednak, że osoby, których głównym zajęciem jest uczenie się powinny ten dzień spędzić jednak nieco inaczej. Może już lepiej na czytaniu lektur itp. Zadania zazwyczaj można odrabiać w piątki czy soboty... red.

27.02.2003
Czy publicznie / w wielkonakładowej gazecie/ wyrażoną wiarę; " Wierzę, że taka jest wola Boża, że Bóg chce, abyśmy weszli do wspólnej Europy. Byłoby żle gdyby tak się nie stało." przez J. E. Józefa Kardynała Glempa należy przyjąć jako głos Kościoła ? - A może takie wyznanie wiary to już ... herezja?
Wolę Bożą odczytujemy dzięki wsłuchiwaniu się w to, co do nas mówi. A mówi do nas przez swoje słowo (zwłaszcza Ewangelię). Wczytując się w nie, odczytując znaki czasu i rozważając je w swoim sumieniu, możemy czasami dochodzić do podobnych wniosków. „Wierzę, że Bóg chce, abym został kapłanem”, „Wierzę, że powinniśmy rozpocząć takie a takie dzieło” to wyrażenie naszego osobistego stosunku do pojawiających się problemów czy wyzwań. To stosunek osobisty, ale motywowany wiarą w Jezusa Chrystusa.... Trudno, aby Kościół w kwestii wejścia Polski do Unii Europejskiej zajmował jakieś oficjalne, doktrynalnie zobowiązujące stanowisko. Wypowiedź Księdza Prymasa była wyrazem jego osobistego przekonania. Lecz jego głos, jako człowieka wierzącego, a przy tym biskupa i wieloletniego prymasa Polski, powinien być wzięty pod uwagę. A już na pewno nie można Jego słów traktować jako herezji. Choćby z tej prostej przyczyny, że herezja to zaprzeczenie jakiejś prawdzie przez Kościół głoszonej. A jak już napisano, Kościół nie traktuje sprawy wejścia do Unii w kategoriach doktrynalnych... Na marginesie: ludziom głoszącym niechęć do Unii Europejskiej w imię chrześcijaństwa wypada przypomnieć, że jednoczenie ludzi z Bogiem i między sobą jest jednym z ważniejszych celów Kościoła. A kierowanie się obawami i lękami przed nowymi wyzwaniami nie jest godne ucznia Chrystusa... J.

27.02.2003
Czy znana z hatha jogi medytacja wykonywana bez podtekstów religijnych jest czymś, nagannym, szkodliwym, dlaczego? Czy dążenie uspokojenia myśli i wyciszenia razem z uregulowaniem oddechu również nie jest zalecane bo to przecież na jedno wychodzi. Elementem tego typu medytacji są też ćwiczenia oddechowe, czy wolno je , jakie wykonywać? Coś chyba o tym pisał GN. Dziękuję 
Znawcy problematyki twierdzą, że oddzielenie w medytacji technik od ideologii nie bardzo jest możliwe. Proponujemy zapoznać się ze świadectwem człowieka, który sam przez to przeszedł : http://www.caf.kielce.opoka.org.pl/o.verlinde1.htmlJ.

27.02.2003
Serdecznie dziękuję za odpowiedzi na moje pytania. Bog zapłać i życzę światła Ducha Świętego do tej wspaniałej pracy. Z wyrazami wdzięczności Elżbieta
Dziękujemy...

26.02.2003
Dlaczego biskupi noszą sutanny prałackie zamiast fioletowych?
Biskupi noszą czasami także zwykłe, kapłańskie sutanny... Widocznie uważają, że: a) nie zawsze trzeba podkreślać swoją godność biskupią b) takie sutanny są wygodniejsze w używaniu... :) red.

26.02.2003
Dziękuję za odpowiedź na moje pyt dot czystości przedmałżeńskiej, zwłaszcza za adresy stron, na których znalazłam wiele cennych wypowiedzi dot tego tematu. Zachowywanie czystości jest dla mnie bardzo trudne, bo moje ciało zostało już rozbudzone a seks daje mi wiele radości, jednak mimo tego moje sumienie mówi, że to nienajlepsza droga... Chcę podjąć walkę o czystość, bo wiem, że warto! Raz jeszcze dziękuję:) 
My dziękujemy za dobre słowo :) red.

26.02.2003
on i ona, bardzo młodzi, kochają się, wzięli ślub, mieszkają razem choć jeszcze się uczą, ona ma nieregularne miesiączki, dziecko w okresie nauki mogłoby stać się "problemem" (wiem że nie ma 100% metody, ale chodzi o sposoby bezpieczne dla rodziców i potencjalnego dziecka, a w wypadku ewentualnej ciąży nowonarodzone dziecko będzie tak samo kochane jak to które byłoby wcześniej zaplanowane) czy antykoncepcja w takim przypadku jest niewskazana 
Na temat antykoncepcji odpowiedzieliśmy w poprzednim pytaniu z tego samego dnia. Dodajmy: opisaną przez Ciebie sytuację Kościół nie uważa za wystarczający powód stosowania środków antykoncepcyjnych. Z zadanego pytania można wywnioskować, że metody naturalne znacie bardzo powierzchownie (nieregularna miesiączka w nowszych metodach nie jest wielkim problemem). Dlatego proponujemy odwiedzić strony: http://free.med.pl/wrochna/index.htm

 HYPERLINK "http://www.npr.pl/" http://www.npr.pl/J.

26.02.2003
co odpowiedzieć kiedy ktoś zapyta: "po co chodzicie do kościoła? co tydzień klepiecie te same formuły, co to ma wspólnego z wiarą? czy nie lepiej byłoby w zaciszu domowym pomodlić się i oddać Bogu... taka modlitwa wydaje się bardziej szczera niż wyuczone frazy. poza tym 70% ludzi przychodzi na Mszę Świętą a nie w niej uczestniczy..." czy w tych słowach nie ma trochę racji? 
Pycha jest czasem nazywana korzeniem wszelkiego zła. To ona doprowadziła Lucyfera do buntu przeciw Bogu, ona też kierowała pierwszymi rodzicami.... Taką sama postawę można zauważyć u tych, którzy twierdzą, że indywidualna modlitwa w zaciszu domowym jest bardziej wartościowa od modlitwy we wspólnocie. Zauważmy przede wszystkim, że wartości modlitwy nie mierzy się elokwencją modlącego się, ale raczej jego pragnieniem spotkania z Bogiem. Proste słowa wypowiedziane z serca znaczą więcej, niż mądrzenie się przed Bogiem. Wypowiadanie razem ze wspólnotą Kościoła słów znanych modlitw to na pewno przejaw pokory... Zauważmy też, że powtarzanie tych samych słów nie jest wcale pozbawione wartości. Jeśli 34 lata po ślubie żona powie mężowi „kocham Cię” to nie będzie to stwierdzenie odkrywcze, ale jakże piękne. Jeśli co tydzień powtarzam Bogu słowa: „Wierzę w jednego Boga, Ojca Wszechmogącego, Stworzyciela nieba i ziemi”, to może nie odkrywam niczego nowego (choć czasem się zdarza, że jakieś słowa przemawiają do nas, jakbyśmy je usłyszeli po raz pierwszy), ale wyznają Bogu swoją miłość: „ja w Ciebie wierzę”. Czy powtarzając co tydzień słowa „bo Twoje jest królestwo i potęga i chwała na wieki” nie wyrażam najpiękniej swojej wiary w Boże panowanie nad światem i historią? A czy powtarzając słowa modlitwy „Ojcze nasz” nie postępuje przypadkiem zgodnie z zaleceniem samego Chrystusa, który tak nam nakazał się modlić? Spotkanie na niedzielnej Eucharystii to także możliwość przyjęcia Chrystusa pod postacią chleba. Tego nie daje żadna domowa modlitwa. Sam Jezus uczył nas (J 6, 53-59): „Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Jeżeli nie będziecie spożywali Ciała Syna człowieczego i nie będziecie pili Krwi Jego, nie będziecie mieli życia w sobie. Kto spożywa moje Ciało i pije moją Krew, ma życie wieczne, a Ja go wskrzeszę w dniu ostatecznym. Ciało moje jest prawdziwym pokarmem, a Krew moja jest prawdziwym napojem. Kto spożywa moje Ciało i Krew moją pije, trwa we Mnie, a Ja w nim. Jak Mnie posłał żyjący Ojciec, a Ja żyję przez Ojca, tak i ten, kto Mnie spożywa, będzie żył przeze Mnie.. To jest chleb, który z nieba zstąpił - nie jest on taki jak ten, który jedli wasi przodkowie, a poumierali. Kto spożywa ten chleb, będzie żył na wieki.. To powiedział ucząc w synagodze w Kafarnaum.” Dodajmy jeszcze, że w Wieczerniku Jezus także nakazał nam sprawować Eucharystię.... Jak więc chrześcijanin może mówić, że ważniejsza od pójścia na Mszę jest prywatna modlitwa? Kogo w takim razie słucha? Jezusa? Bo nam wydaje się, że ponad naukę Jezusa postawił swoje własne poglądy... Oprócz możliwości przyjęcia Najświętszego Sakramentu niedzielna Eucharystia to także spotkanie z Bogiem we wspólnocie wierzących. W dobie słusznego akcentowania potrzeby indywidualnego opowiedzenia się za Jezusem nie możemy zapominać o wartości spotkania się z Bogiem w Kościele. Jezus powiedział Mt 18,20 „Gdzie są dwaj albo trzej zebrani w imię moje, tam jestem pośród nich.. Czy to nie powód, aby jednak przychodzić na niedzielną Mszę? Być może w słowach przytoczonych przez pytającego jest trochę racji. Jeśli ktoś przychodzi na Mszę dla tradycji jego postawa nie jest godna pochwały. Ale proszę zwrócić uwagę, że gorzej czy lepiej poświęca on Bogu całą godzinę (nie licząc dojścia). Nie gardzi zaproszeniem na Ucztę Baranka.... Co powiedzą kiedyś na Sądzie ci, którzy woleli modlić się w domu? J. 

26.02.2003
Jak Kościół ustosunkowuje się do antykoncepcji?
Kościół jest przeciwny antykoncepcji z kilku powodów. Przede wszystkim część środków nazywanych antykoncepcyjnymi ma w istocie działanie wczesnoporonne, czyli zabija dziecko w pierwszej fazie jego życia. Powód sprzeciwu wobec takich środków jest oczywisty: Kościół uczy, że zgodnie z przykazaniem "Nie zabijaj" każdy człowiek ma prawo do życia od chwili poczęcia do naturalnej śmierci. Jeśli chodzi o stosowanie środków rzeczywiście antykoncepcyjnych Kościół uczy, że ich stosowanie: a) sprzeciwia się ustanowionym przez Boga prawom natury b) stawia małżonków – rodziców w roli właścicieli, a nie sług życia c) niszczy międzyosobową więź między małżonkami To ostatnie wymaga chyba paru słów wyjaśnienia. Naturalne metody regulacji poczęć wymagają okresowej wstrzemięźliwości. To ogromny skarb, gdyż pomaga małżonkom nie ograniczać miłości tylko i wyłącznie do seksu. Stosowanie tych środków odbiera im tę możliwość. Gorzej, że uczy „seksu na życzenie”. Dla kogoś, kto nie potrafi sobie tej przyjemności od czasu do czasu odmówić seks łatwo może stać się wartością samą w sobie, w oderwaniu od miłości. W sytuacji, gdy któreś z małżonków nie będzie mogło z jakiegoś powodu współżyć, będzie to sprzyjało zdradzie. W dalszej konsekwencji może to doprowadzić także do innych wynaturzeń życia seksualnego... J. 

26.02.2003
skoro Bóg jest wszechwiedzący to wie jak będzie wyglądać nasze życie, co oznacza, że wie o tym czy zostaniemy zbawieni czy nie, czyli nasze losy są już przesądzone... czy to prawidłowe rozumowanie? po co w takim razie żyjemy?
To, że Bóg zna nasz los nie znaczy, że jest on przesądzony. Może dla kogoś brzmi to dziwacznie, ale tak jest. Jesteśmy wolni. Na pewno w kwestiach wyboru dobra i zła. To, że Bóg wie co wybierzemy, wcale nie znaczy, że musimy tak zrobić. Mówiąc inaczej: nie jesteśmy wiedzą Boga zdeterminowani. Choć oczywiście On zna nasze wszystkie wolne decyzje. Podobnie jest w ludzkim życiu. Czasami wiemy jak ktoś postąpi. A przecież wcale go o takiego czy innego czynu nie zmuszamy. Ba, czasami wręcz go przed czymś ostrzegamy. Znając jednak tego człowieka jesteśmy pewni, że postąpi tak a nie inaczej. Różnica między nami a Bogiem (w tej kwestii oczywiście) polega na tym, że nas czyjeś postępowanie może zaskoczyć. Boga nie... J.

26.02.2003
Witam!! Czy naszymi anolami strozami sa nasi imiennicy?? Cy mozecie cos o tym napisac?
Wydaje nam się, że pomieszano tu dwie sprawy: Aniołów Stróżów i świętych patronów. Imion Aniołów Stróżów nie znamy. Za to – co oczywiste – znamy imiona naszych świętych patronów. Rodzice przy chrzcie wybierają dla nas imię. Dobrze by było, gdyby zwracali uwagę nie tylko na ładne brzmienie jakiegoś imienia, ale by wybrali dla nas odpowiedniego patrona. Często jest więcej świętych o danym imieniu. Każdy może specjalną czcią otaczać jednego z nich. Jego też przede wszystkim prosi wtedy o wstawiennictwo w chwilach trudnych. Patron jest dla nas wzorem postępowania. Jest np. wielu świętych o imieniu Jan. Jedni będą się starali naśladować w swoi życiu Jana Chrzciciela, pokornego i niezłomnego głosiciela prawdy. Inni Jana Apostoła, najwierniejszego spośród uczniów Jezusa. Jeszcze inni mogą naśladować Jana z Kęt, Jana z Dukli czy jeszcze innych świętych o tym imieniu... O ile nie mamy wielkiego wpływu na imię wybrane nam przez rodziców, o tyle roztropnie powinniśmy wybrać imię do bierzmowania. Jest zupełnie nieistotne, czy będzie ładnie brzmiało, gdyż i tak się go przecież nie używa. Ważne, by było to imię świętego, którego chcielibyśmy naśladować... W sprawie Anioła Stróża warto zajrzeć na stronę http://www.kapucyni.ofm.pl/archiwum/glos1-2001_16.htmJ.

26.02.2003
JAK ROZUMIEĆ Z MODLITWY -WIERZĘ W BOGA- SŁOWA ,, ZSTĄPIŁ DO PIEKIEŁ''
Proponujemy zajrzeć na stronę http://www.teologia.pl/m_k/zag04-08.htm#1. J.

26.02.2003
Ktos wczesniej pytal o polaczenie medytacji ZEN z katolicyzmem, ja chciabym sie zapytac o medytacje chrzescijanska, jesli mozna jakis artykul na ten temat, lub link do takiego. Chodzi mi o szczegoly i jak to robic? Dziekuje. 
Proponujemy odwiedzić strony: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TS/moc_medytacji.html

 HYPERLINK "http://lubin.benedyktyni.pl/przeczytaj/medytacja.shtm" http://lubin.benedyktyni.pl/przeczytaj/medytacja.shtm

 HYPERLINK "http://lubin.benedyktyni.pl/przeczytaj/o_laurence.shtm" http://lubin.benedyktyni.pl/przeczytaj/o_laurence.shtm

 HYPERLINK "http://www.karmel.pl/modlitwa/jan/ewan1.htm" http://www.karmel.pl/modlitwa/jan/ewan1.htmJ. 

26.02.2003
W przyszlym tygodniu jest Sroda Popielcowa i zaczyna sie Wielki Post. Czas, w ktorym zabaw hucznych nie powinno sie uzadzac. Jestem studentka pierwszego roku i mam za soba ciezka sesje, jak zreszta wszyscy moi znajomi. Dlatego kilka osob wymyslilo, ze zorganizuja zabawe. Jest tylko jeden problem, ze ta zabawa ma sie odbyc w czwartek po Srodzie Popielcowej. Duzo osob odmowilo uczestnictwa w imprezie, dlatego starosta roku poszedl do ksiedza z pobliskiej parafii, a ksiadz ten udzielil dyspensy. Czy taka dyzpensa jest wazna?
Jeśli ów ksiądz był proboszczem parafii, na terenie której ma odbyć się impreza, to dyspensja jest ważna. J. 

25.02.2003
Czy zastosowanie homogenicznej inseminacji lub GIFT w wyniku których może powstać nowe życie nie jest warte oddzielenia funkcji prokreacyjnej aktu małżeńskiego od funkcji jednoczącej? Dlaczego akt małżeński został podzielony na takie funkcje, na czym to zostało oparte? Wydaje mi się, że dla Kościoła jedność małżeństwa to jedynie jedność fizyczna ( akt małżeński ). Jeżeli mowa o rozdzielaniu funkcji to chyba nikt bardziej nie pragnie niż niepłodni małżonkowie ich połączenia. Wbrew niektórym dziecko poczęte w wyniku tych technik jest tak samo darem Boga ( może jeszcze bardziej docenianym ) niż inne dzieci. To ostatecznie Bóg, a nie lekarz decyduje o poczęciu. Czy naprawdę uważacie, że ww. techniki są wytworem szatana i kulturą śmierci? A może to Bóg daje nam nowe możliwości leczenia się. Prosimy, aby w odpowiedzi nie odsyłać do stron, na których znajdują się artykuły, których autorzy okazują się bardzo niekompetentni przynajmniej w treściach dotyczących strony medycznej ( wypisują bzdury popierając je nieznanymi autorytetami – jeżeli na czymś się nie znam to się nie wypowiadam). Może tak samo są niekompetentni w sprawach wiary? 
1. Nowe życie na pewno jest wielką wartością. Pragnienie dziecka ze strony małżonków jest czymś naturalnym i dobrym. Można współczuć tym, którzy tego pragnienia nie potrafią zrealizować. Nie każdy jednak środek prowadzący do celu jest dobry. Kościół uczy, że małżeństwo nie jest usprawiedliwieniem dla wszelkich działań mających doprowadzić do poczęcia dziecka. Nie można prokreacji zastępować produkcją. Małżonkowie nie są panami życia, ale jego sługami... Do czego takie podejście do początków życia prowadzi widzimy choćby w pomyśle, aby dawać nowe życie poprzez klonowanie.... Zupełnie na marginesie: chęć zrealizowania za wszelka cenę marzeń rodziców unieszczęśliwiła już niejedno dziecko. Zazwyczaj słyszy ono, że rodzice wszystko robią dla jego dobra, ale ono nie chce tego dostrzegać... Więcej na temat oceny moralnej sztucznego zapłodnienia przeczytać można w Katechizmie Kościoła Katolickiego 2373-2379. 2. Akt małżeński nie został przez nikogo podzielony na funkcje. Po prostu spełnia tę dwojaką funkcję: pielęgnowania miłości i przekazywania życia. Podobnie jak mycie zębów ma dwie funkcje: zapobiega ich psuciu się (dla zdrowia) i powstawaniu przykrego zapachu (dla dobrego samopoczucia w kontaktach z innymi). 3. Nie zawsze to, co się dzieje musi być przez Boga akceptowane. Twierdzenie, że Bóg po to dał człowiekowi rozum, aby potrafił doprowadzić do sztucznego zapłodnienia idzie chyba za daleko. Równie dobrze można by powiedzieć, że Bóg po to dał człowiekowi rozum, aby wyprodukował bombę biologiczną. Nie wszystko, co technicznie możliwe, jest automatycznie dopuszczalne moralnie... I równie dobrze można przecież uznać, że skoro małżonkowie nie mogą mieć dzieci, to jest w tym jakaś wola Boga... 4. Szkoda, że zarzut nie był bardziej konkretny... Definicja słowa „autorytet” (zob. choćby pod adresem http://wiem.onet.pl/wiem/00faa1.htmlwskazuje na subiektywny charakter takiego uznania. Nie dla każdego taka czy inna osoba jest autorytetem. Dla zwolenników sztucznego zapłodnienia będą nią osoby rozwijające te techniki. Dla przeciwników – osoby wskazujące na rodzące się wskutek takich czy innych działań zagrożenia... J.

25.02.2003
Często przechodzi się od zakochania do miłości. A czy możliwe jest pokochanie kogoś bez tego wstępnego etapu - zakochania? Bez tego wzdychania i takiego emocjonalnego przeżywania?
Na pewno jest to możliwe. Zwłaszcza, jeśli na początku znajomości łączyło ludzi zwykłe koleżeństwo... Proszę jednak zwrócić uwagę, że bardzo trudno powiedzieć, czy tego zakochania rzeczywiście zupełnie nie było. Przecież każdy kochający cieszy się na spotkanie z kochaną osobą... Co nie oznacza, że bardzo emocjonalnie to przeżywa... J. 

25.02.2003
Mam poważny problem: czytałam ostatnio ,,MAJĘ" Josteina GAARDNERA.(Maja). Jest tam mowa o stworzeniu świata i parę innych wątków. Nie wiem co o tym myśleć....wierzę w Boga, ale nie chcę tego robić bezkrytycznie.Powiedzcie, jak Kościół naucza (ustosunkowuje się) o stworzeniu świata i czy tak ksiązka jest w części chociaż zgodna z jego nauką (jeśli tak to wskazcie gdzie) 2. Gdzie mogę znależć jakieś obrazy/ rzeżby/ dzieła sztuki na których przedstawiana jest św. Joanna darc lub inna św. Joanna
1. Proponujemy zapoznać się z nauką Kościoła na temat stworzenia i samodzielnie dokonać konfrontacji z wymienioną wyżej pozycją. Można też zadać bardziej konkretne pytanie... Z nauką Kościoła na temat stworzenia można zapoznać się w Katechizmie Kościoła Katolickiego nr 279-301 lub na stronie ks. dr. Michała Kaszowskiego 2. Tego rodzaju materiały znaleźć można na stronie http://www.jeanne.prv.pl/
25.02.2003
poszukuję informacji nt. możliwości misyjnych Polski (liczba misjonarzy, gdzie przebywają, itp.), lecz nie mogłem nic znaleźć. czy moglibyście dac mi jakiś link?
Proponujemy odwiedzić strony: http://www.misje.pl/oraz http://www.misin.pl/index.htmlJ. 

25.02.2003
czy petting (...) są dozwolone przed ślubem?
Żadne formy kontaktów seksualnych przed ślubem nie są przez Kościół aprobowane. J.

25.02.2003
Jestem kaleką, nie mam prawej ręki czy mogę żegnać się lewą
Oczywiście. M.

25.02.2003
Moja córka chce do Sakramentu Bierzmowania wybrać imię Zuzanna, lecz nie mogę zaleźć takiej świętej. Czy mało skutecznie szukałem?
Żyła kiedyś święta o tym imieniu, ale informacje o niej są nader skąpe. Wiadomo, że była siostrzenicą św. Kajusa papieża i że została ścięta za wiarę w 295 roku. Przed wojną wydano na jej temat niewielką książeczkę (Zob. tutaj Zuzanna to także jednak z postaci biblijnych. Więcej przeczytać możesz o niej na stronie: http://biblia.linia.pl/zuzanna.htmlJ. 

25.02.2003
Mam pytanie odnosnie wspolzycia w malzenstwie, i metod naturalnych dotyczacych obserwacji plodnosci. Chcialbym byc dobrze zrozumiany: Czy wspolzycie w malzenstwie, ktore NIE jest podejmowane w celu poczecia dziecka jest grzechem? Jezeli tak to jaki jest sens metod naturalnych? A jezeli nie to czy jedno i drugie nie jest w sprzecznosci? Malzenstwo wszak ma na celu przekazywanie zycia. Pytam sie o to, bo z moich informacji wynika (nie wiem, moze sie myle), ze metody naturalne regulacji plodnosci sa dozwalane w Kosciele. A jezeli malzonkowie wspolzyja nie w celu przekazania zycia, a tylko dla przyjemnosci, w dniach kiedy kobieta nie jest plodna, to wiedza ze nie pocznie sie wtedy dziecko, czyli nie wykorzystuja wspolzycia w tym celu do ktorego sluzy(przekazaniu zycia). Prosze o odpowiedz, i z gory dziekuje.
Rozwiązanie problemu jest dość proste. Kościół uważa, że podjęcie stosunku niepłodnego ze swej natury grzechem nie jest. Jest nim natomiast uczynienie stosunku niepłodnym. Różnica mniej więcej taka jak między byciem jednookim i wydłubaniem sobie oka... J.

25.02.2003
mam nietypowy problem, moja narzeczona chce uzywac po slubie tabletki antykoncepcyjne, potrzebowalbym medycznych przeciwskazan tak abym mogl ja przekonac ze sa one dla niej szkodliwe, z gory dziekuje za odpowiedz
Proponujemy odwiedzić stronę http://www.duszpasterstwo.plock.opoka.org.pl/duszpasterstwa/rodziny/mat1.htmlJest tam także akapit poświęcony interesującemu Cię problemowi... J.

24.02.2003
jak mam rozumieć cytat "wiara bez uczynków jest martwa" Z góry dziekuję za odpowiedz i pozdrawiam
Tak tłumaczy to „Komentarz praktyczny do Nowego Testamentu”: Przynależność do Chrystusa, wyznana słowami w najbardziej oczywisty sposób, jeśli nie będzie poparta czynnym zaangażowaniem w życiu, jest pozbawiona wszelkich cech żywotności, jest martwa. Podobnie jak zmarły, zachowuje ona wygląd, pozory człowieka żywego, ale w rzeczywistości jest pozbawiona możliwości działania, a nawet zawiera sobie znamię skażenia i śmierci. Wiara musi działać przez miłość, aby podtrzymywać i rozwijać życie nadprzyrodzone”. Dodajmy od siebie: diabeł też wierzy w istnienie Boga. A przecież sprzeciwia się Bogu. Tak i wiara w Boga musi być połączona z miłością i nadzieją w Nim pokładaną... Interesujący nas tekst pochodzi z listu św. Jakuba 2, 17. Dla jego pełniejszego zrozumienia warto przeczytać Jk 2, 14-26. J.

24.02.2003
Co dzieje się z pastorami (czy tacy są w ogóle), którzy przechodzą na katolicyzm? Czy są traktowani jako kapłani itp.
Nie ma w tym względzie jakiejś jednej reguły. Każdy przypadek rozpatrywany jest indywidualnie... J.

24.02.2003
Kto jest dyrektorem ds misji na archidiecezje katowicka
Delegatem biskupim do spraw misji w Archidiecezji Katowickiej jest ks. prof. dr hab. Jan Górski. 

24.02.2003
Jeszcze raz Elżbieta. Czy mogłabym prosić o informację na temat powstania praktyki odprawiania Drogi Krzyżowej. Jak kształowało się to nabożeństwo w dziejach Kościoła. Kiedy po raz pierwszy zostalo odprawione . Wiem tylko, że rozpowszechnione zostało przez franciszkanów w XVIIIw. Z góry dziękuję. Szczęśc Boże 
Historia nabożeństwa Drogi Krzyżowej jest dosyć długa. I trudno tu o jakąś prostą odpowiedź. Problem w tym, że właściwie od początku miejsca związane z męką Jezusa otaczano czcią i organizowano przy nich nabożeństwa. W IV wieku kult ten przybrał na sile i przyjął formę procesji po miejscach związanych z męką Pańską (niekoniecznie tych samych, które wspominamy w czasie Drogi Krzyżowej). Pielgrzymi przenosili te zwyczaje w swoje ojczyste strony, gdzie nieraz budowano specjalne kalwarie (np. słynna Polska Kalwaria Zebrzydowska). Długo też nie było w tym względzie jakiejś jednej praktyki. Ostatecznie ustalono liczbę stacji w XVIII wieku. Więcej na ten temat przeczytać można w Encyklopedii Katolickiej, t. IV. lub w książce Droga Krzyżowa. Duchowość nabożeństwa i antologia współczesnych tekstów polskich. [Wybór] Jerzy Józef Kopeć CP. Niepokalanów: Wydaw. OO. Franciszkanów 1994 Możesz też zajrzeć na stronę: http://pustkow.host.sk/droga_krz.phpJ.

24.02.2003
Dziekuje za odpowiedź na pytanie z dn.21.02. Muszę jednak przyznać się, że na wskazanej stronie nie znalazlam nowych wiadomości na moje pytanie oprócz tych, które znalam. Proszę więc o cierpliwośc do mnie i pozwolić mi spróbować jeszcze raz sformułować pytanie. Czy przyjmując teorię ewolucji i monogenizm można powiedzieć, że: na pewnym etapie ciągłego rozwoju istot żywych Bóg tchnął w jedno z nich( np w małpę czlekoksztaltna i te uznać za biblijny proch ziemi) Swego Ducha obdarzając tę istotę duszą duchową, czyli nieśmiertelnością i od tej chwili istoty rodzące się z tej pary (pary, bo Ewa była wzięta z żebra Adama) i z ich potomstwa itd., są już zawsze istotami mającymi nieśmiertelne dusze? Czy wogóle można stawiac pytanie o początek własnej duszy? Przepraszam za klopot. Dziękuję jeszcze raz za dotychczasowe odpowiedzi. Szczęść Boże w zaszczytnej misji.
To żaden kłopot. Można uznać dokładnie tak, jak Pani napisała... Bóg obdarzył istotę człekokształtną nieśmiertelną duszą i od tego momentu możemy mówić o człowieku. J.

24.02.2003
Proszę o wytłumaczenie pojęć:grzech- onanizm małżeński i- wzajemna masturbacja(małżonków).I czy gdy popełniłam taki grzech nieświadomie muszę się z niego spowiadać ?Czy to grzech ciężki czy lekki ?
Katechizm Kościoła katolickiego tak określa grzech (1849 i 1850): Grzech jest wykroczeniem przeciw rozumowi, prawdzie, prawemu sumieniu; jest brakiem prawdziwej miłości względem Boga i bliźniego z powodu niewłaściwego przywiązania do pewnych dóbr. Rani on naturę człowieka i godzi w ludzką solidarność. Został określony jako "słowo, czyn lub pragnienie przeciwne prawu wiecznemu". Grzech jest obrazą Boga: "Tylko przeciw Tobie zgrzeszyłem i uczyniłem, co złe jest przed Tobą" (Ps 51, 6). Grzech przeciwstawia się miłości Boga do nas i odwraca od Niego nasze serca. Jest on, podobnie jak grzech pierworodny, nieposłuszeństwem, buntem przeciw Bogu spowodowanym wolą stania się "jak Bóg", w poznawaniu i określaniu dobra i zła (Rdz 3, 5). Grzech jest więc "miłością siebie, posuniętą aż do pogardy Boga". Wskutek tego pysznego wywyższania siebie grzech jest całkowitym przeciwieństwem posłuszeństwa Jezusa, który dokonał zbawienia. Możesz też zajrzeć na stronę: http://www.teologia.pl/m_k/spis11.htmObu następnych pojęć używa się zamiennie. Chodzi o takie działania, intensywne pieszczoty, które prowadzą do satysfakcji seksualnej (a wykluczają możliwość poczęcia). Jeśli działania te podjęto świadomie i dobrowolnie to mamy do czynienia z grzechem ciężkim. Jeśli miał to być element gry wstępnej, ale niechcący doszło do spełnienia, to grzechu nie ma, ale na przyszłość należy bardziej uważać. Jak wiadomo z grzechów ciężkich zawsze należy się spowiadać... Możesz też zajrzeć na stronę: http://www.mateusz.pl/ligamm/czytelnia/etyka/trud-wstrzem.htmlJ.

24.02.2003
Chciałbym sie dowiedzieć jaki Kościół Katolicki ma stosunek do rastafarianiazmu i jego wyznawców. 
O ile nam wiadomo Kościół nigdy oficjalnie się na temat rastafarianizmu nie wypowiadał. Możesz zajrzeć na stronę http://www.sekty.iq.pl/katalog/rastafar.htmJ. 

24.02.2003
Na żadne zadane Wam pytanie nie odpowiedzieliście jeszcze "nie wiemy". Z tą nadzieją chciałbym się spytać, czy i gdzie istnieje w Polsce jakieś chrześcijańskie pośrednictwo matrymonialne (internetowe lub "normalne").
Katolickie Biuro Matrymonialne — to inicjatywa duszpasterska Kurii radomskiej podjęta w roku 2000. Warunkiem wciągnięcia na listę KBM była m. in. pisemna deklaracja założenia rodziny wielodzietnej, pielęgnującej dobre tradycje polskich rodzin. Niestety, nie mamy pewności, czy Biuro nadal istnieje. Strona diecezji radmoskiej nic o nim nie mówi. Istniało kiedyś Chrześcijańskie Biuro Matrymonialne "Kana", które miało swoją stronę internetową na serwerze Jezus.pl, ale o ile wiemy, zaprzestało działalności. Na Opoce niedawno ktoś podał adres takiej strony, na której opcja wyszukiwania dotyczy również wyznania. sympatia.onet.pl . Innych tego rodzaju instytucji naprawdę nie znamy. Bardzo przepraszamy. Dodajmy jeszcze, że nie identyfikujemy się z serwisem sympatia.pl. Na przykład w kwestii horoskopu... W takich sprawach, podobnie zresztą jak w przypadku prowadzenia agencji nieruchomości, salonu samochodowego itp. ludzie raczej nie czynią ze swojej przynależności religijnej wizytówki firmy... J. 

24.02.2003
Dlaczego Bóg nie wysłuchuje ludzkich modlitw? 
Proponujemy zapoznać się ze świetnym artykułem o. Jacka Salija na ten temat: W jaki sposób Pan Bóg wysłuchuje naszych modlitw J.

24.02.2003
Spotkałem niedawno informację o powstającej w Polsce formacji religijnej (jest już w USA, Kanadzie, Niemczech) Vita Novis (www.vitanovis.com). Nawiązuje ona do ideologii baptystów, ale nie mam pewności, czy to jest odłam tego Kościoła. Czy możecie podać więcej informacji na ten temat; czy to nie jest jakaś nowa (lata dziewięćdziesiąte) sekta? Byłbym wdzięczny.
Z lektury dostępnych w sieci informacji wynika, że Vitanovis to projekt ewangelizacji przy użyciu różnych mediów, zwłaszcza internetu, opracowany przez baptystów. Świadczy o tym choćby wielość informacji o projekcie na stronach tej chrześcijańskiej denominacji. WAM.

24.02.2003
czy istnieje możliwość zadania pytania w inny sposób niż na forum (np przez maila)? 
Oczywiście. Pytanie można zadać mailem na adres redakcji lub wpisać je w dziale zapytań z zaznaczeniem, by odpowiedzi nie ujawniać, a przesłać ją na podany adres. red.

24.02.2003
czy masturbacja jest grzechem?
Zajrzyj pod adres: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_35.htmJ.

24.02.2003
Jak połaczyc medytację zen z religią katolicką?
Obawiamy się, że nie da się pogodzić dwóch religii. Zen to przecież forma Buddyzmu... Proponujemy lekturę artykułu zawartego na stronie: http://www.diecezja.wloclawek.pl/Ateneum/fic_551.htmlJ.

24.02.2003
Bardzo prosze o informacjena temat programu THEOPHILOS ze strony www.Biblia.net.pl . Chciałabym wiedzieć czy jest to program w duchu katolickim, i co o nim sądzicie. Liczę się z Wasza opinią i prosze o odpowiedź. Celina Błaszkiewicz z Tarnobrzegu.
Studiowanie Biblii jest chyba najbardziej „ponadwyznaniową” dziedziną teologii. Nie trzeba więc zbytnio obawiać się czytania pozycji napisanych na jej temat przez niekatolików. Zwłaszcza, jeśli napisali je przedstawiciele Kościołów, a nie sekt. Trudno nam jednak powiedzieć, czy korzystanie z tego rodzaju pozycji u kogoś o nieugruntowanej wierze jednak nie spowoduje jakichś szkód. Z tego powodu także do programu Theophilos trudno nam się jednoznacznie ustosunkować. Ma on bowiem bardzo wiele możliwych do załadowania modułów. Nie jesteśmy w stanie ocenić wszystkich. Pobieżne zapoznanie się z nimi nie wskazuje na to, by mogły katolika, przez jakąś próbę manipulacji, oderwać od jego wiary. Znamienne jednak wydaje się, że katoliccy tłumacze Pisma Świętego raczej nie chcieli z tym programem współpracować (brak zgody na korzystanie z tłumaczenia Biblii Tysiąclecia i Biblii Warszawsko-Praskiej, tylko Nowy Testament z Biblii Poznańskiej). Niektóre proponowane w tym programie dodatki to dzieła o charakterze wybitnie protestanckim. Przypuszczamy więc, że taki charakter mogą też mieć niektóre słowniki i inne proponowane materiały. Pobieżna ich ocena nie wskazuje jednak na jakąś szkodliwość. Wręcz przeciwnie, są dość dobrze opracowane. Podsumowując: jeśli będzie się pamiętało, że korzysta się z pozycji protestanckich, to wydaje nam się, że można owocnie i z pożytkiem dla duszy tego programu używać. W razie pojawienia się wątpliwości można zawsze sięgnąć do źródeł katolickich, ewentualnie zapytać o wyjaśnienie problemu kapłana, katechetę itp. Tego rodzaju wątpliwości mogą pojawić się np. w kwestii sakramentów, prymatu Piotra itp. A więc wokół kwestii różniących katolików i protestantów. Zaznaczmy jednak: nie chodzi o przekłamania w tekście Biblii, ale o jego interpretację... J. 

24.02.2003
Przygotowuje sie do Sakramentu Bierzmowania wiec chce sie dowiedziec gdzie moge uzyskac informacje na temat Swietych. nie wiem jakie imie mam wybrac. Czy byla Sw. Beata?
Radzimy nie wybierać imienia, ale raczej patrona (patronkę). Przecież i tak imienia z bierzmowania się nie używa... Lepiej mieć wzór do naśladowania... Była święta o imieniu Beata. Jej święto obchodzimy 8 marca. Była męczennicą za wiarę z III wieku. Poza tym, że pochodziła z Afryki niewiele więcej o niej wiadomo, gdyż akta jej męczeństwa się nie zachowały... Biogramy wielu świętych znajdziesz np. na stronie: http://www.mikolaj-bydgoszcz.home.pl/spis05.htmlub http://biblia.linia.pl/swieci.htmlJ.

23.02.2003
Serdecznie dziękuję Panu J. za tak piekna odpowiedz. Zależało mi na tak dokładnej odpowiedzi . Pozdrawiam serdecznie szanowną Redakcję i Pana J.
:) J.

23.02.2003
dlaczego seks przedmałżeński jest grzechem, nawet jeśli jest wyrazem szczerych uczuć, pragnieniem jak największej bliskości kochanej osoby...Mam wrażenie, że czystość przedmałżeńska to coś nieosiągalnego nawet dla ludzi wierzących...
Seks przed ślubem jest grzechem. Istnieją oczywiście racjonalne powody takiego podejścia do sprawy, ale zwróćmy na początku uwagę, że dla wierzącego argument „tak uczy Kościół” powinien być rozstrzygający. Kiedy bowiem uświadomimy sobie czym Kościół jest, to jego autorytet w zupełności wystarcza... Przejdźmy do konkretnych argumentów. Trzeba sobie uświadomić, że innym imieniem miłości jest odpowiedzialność. Jeśli kocham, chcę szczęścia osoby kochanej i czuję się za nią odpowiedzialny. Jeśli ze zbliżenia pocznie się dziecko, będzie to od obojga rodziców wymagało zmiany życiowych planów: przyspieszenia decyzji o ślubie, przerwania nauki, pospiesznego poszukiwania pracy, mieszkania itp. Chłopak może od tej decyzji uciec, dziewczyna raczej nie. Nie jest miłością narażanie kochanej osoby na tego rodzaju trudności tylko dlatego, że pragnie się przyjemności czy rozładowania napięcia. To raczej wyraz egoizmu... Jak już napisano miłość to odpowiedzialność. Może się zdarzyć, że poczniecie dziecko (stuprocentowe zabezpieczenia nie istnieją). Dojdziecie jednak z chłopakiem do wniosku, że do siebie nie pasujecie (gorzej, gdy dojdzie do takiego wniosku tylko chłopak). Opowiadanie przed ślubem o dozgonnej miłości niewiele jest warte. Łatwo się z takich deklaracji wycofać. Jak będzie wyglądało w takiej sytuacji wychowywanie waszego dzieciaczka? Czy nie ma ono prawa do bycia wychowywanym przez oboje rodziców? Co będzie czuło, jeśli do nikogo nie będzie mogło powiedzieć „tato”. A jeśli, dla jego dobra, jednak się pobierzecie, to jak będzie się to wasze życie układało? Czy dacie radę męczyć się przez całe życie? Czy dziecko będzie szczęśliwe, mając zgorzkniałych rodziców? A nawet jeśli podejmiecie decyzję o ślubie z radością, to kto zagwarantuje, że po kilku latach, w momencie jakiegoś małżeńskiego kryzysu, istnienie tego małego człowieka nie stanie się powodem wyrzutów wobec partnera? Warto dla chwili pospiesznej, jakby skradzionej przyjemności, narażać tego człowieczka na tego rodzaju przykrości? Innym imieniem miłości jest odpowiedzialność. Wydaje się, iż współżycie przed ślubem jest wyrazem jej braku, gdyż naraża partnera na przeróżne przykrości, nawet jeśli do poczęcia dziecka nie dojdzie. Będzie nią, w sytuacji rozstania się, konieczność tłumaczenia nowemu ukochanemu tego, dlaczego nie jesteś dziewicą. Dla mężczyzny, wbrew pozorom, to jest ważne. Może dlatego, że podświadomie nie chce być porównywany z poprzednikiem... Jeszcze gorzej, gdy zostaniesz porzucona. Dziś być może deklarujecie, że w razie czego nie będziecie mieli do siebie żalu. Ale jeśli decyzję o rozstaniu podejmuje tylko jedna strona, to drugą zawsze bardzo to boli. Łatwiej będzie to znieść ze świadomością, że nie daliście sobie wszystkiego... Być może uległaś, że trzeba się przed ślubem „wypróbować”. Powiedzmy jasno: osoba nie jest rzeczą. To niby oczywiste, ale ludzie nie są skłonni tego zauważać. Wypróbować można kupowane ciuchy, odtwarzacz kompaktowy albo nowy samochód. Osoba zasługuje, by traktować ją inaczej... Obawiamy się, że to nie z powodu seksu rozpadło się niejedno małżeństwo. Raczej chodziło o egoizm któregoś ze współmałżonków. Jak można powiedzieć: „Kocham Cię pod warunkiem, że jesteś dobry w łóżku”? Miłość nie stawia warunków. Miłość daje całego siebie (nie chodzi w tym wypadku o seks). Będziecie ślubowali sobie na dobre i na złe, w zdrowiu i chorobie, szczęściu i nieszczęściu... Przecież będziecie partnerami, „dopóki śmierć nas nie rozłączy”... Czy można porzucić kogoś, z kim łączy mnie wspaniała przyjaźń, piękne wspomnienia, a któremu obiecałem miłość do końca życia tylko dlatego, że nie jest dość dobry w łóżku? Czy do tego sprowadza się miłość? Warto też pamiętać, że ludzkie gusta się zmieniają. Dziś młodzi mogą sobie pod względem seksualnym odpowiadać. Ale za dziesięć lat? Jeśli jej temperament się zwiększy, a jego osłabnie, to mają się rozstać? Czy rzeczywiście na tym polega miłość? Bo nam bardziej kojarzy się to z egoizmem: to mnie ma być dobrze, to mnie ma być przyjemnie. A jeśli partner (partnerka) przestaje mi odpowiadać, to zmieniam go jak podarte skarpety... Warto dodać, że w małżeństwie trzeba pielęgnować miłość. Niektórym wydaje się, że ślub to kres drogi. Nic bardziej błędnego. To dopiero początek. Będziecie musieli ze swoja miłością postępować jak ogrodnik postępuje z najpiękniejszym kwiatem... Dodajmy na koniec: Skoro nie jesteście jeszcze w tej chwili gotowi się pobrać, to nie jesteście także gotowi odpowiedzialnie rozpocząć życie seksualne. Proszę o tym pamiętać... Proponujemy jeszcze odwiedzenie kilku stron: http://www.teologia.pl/m_k/zag06-7a.htm#4

 HYPERLINK "http://www.oaza.org.pl/polski/czasopisma/wieczernik/dlaciebie/7.html" http://www.oaza.org.pl/polski/czasopisma/wieczernik/dlaciebie/7.html

 HYPERLINK "http://www.mateusz.pl/pow/011115.htm" http://www.mateusz.pl/pow/011115.htm

 HYPERLINK "http://www.kuria.gliwice.pl/czytelnia/jezuszyje/index.php?numer=03&art=16" http://www.kuria.gliwice.pl/czytelnia/jezuszyje/index.php?numer=03&art=16 red. (J)

23.02.2003
Co robić z durnymi zakazami rodziców?
Hmm.... Kościół uczy tak: Dzieci powinny być swoim rodzicom posłuszne. Zasada ta nie obowiązuje jedynie w kilku przypadkach: a) gdyby rodzice namawiali, zmuszali do czegoś złego b) w sprawie wyborów dotyczących ich własnego życia: drogi życiowej, szkoły, partnera, zawodu. W ostatnim przypadku chodzi oczywiście o osoby zdolne już do podjęcia takich decyzji... Dodajmy, że z upływem lat posłuszeństwo to ulega coraz większemu rozluźnieniu. Wydaje się, że ukończenie osiemnastu lat jest taką ważną granicą. Inaczej też trzeba podchodzić do kwestii posłuszeństwa, kiedy dziecko podjęło pracę zarobkową i łoży na swe utrzymanie. Na pewno zaś posłuszeństwo wobec rodziców nie obowiązuje osobę, która się usamodzielniła. Przypomnijmy, że szacunek cześć i szacunek wobec rodziców obowiązują do końca życia... Jeśli jakiś ich zakaz wydaje nam się niesłuszny, a nie dotyczy on sytuacji wymienionych wyżej, nie pozostaje nam nic innego, jak próba wytłumaczenia rodzicom, że ich zakaz nie jest dobry. Wymaga to czasem umiejętności dyplomatycznych, taktu, cierpliwości i szczerości. Ufamy jednak, że rodzice bez poważnej (w ich oczach) przyczyny nie upierają się przy swoim zdaniu. Może czasem trzeba wczuć się w ich sytuację i im ustąpić? .... J.

23.02.2003
jak daleko posunięte pieszczoty przedmałżeńskie są grzechem? 
Granicą jest podniecenie seksualne. Jeśli pojawi się niechciane, przypadkiem, należy po prostu przestać. Dotyczy to przede wszystkim narzeczonych. Przed okresem narzeczeństwa zalecana jest w tym względzie jeszcze większa rozwaga. J. 

23.02.2003
jak przypomnieć se grzechy ciężkie kiedy jest ich wiele,wiele ?
Trzeba zrobić gruntowny rachunek sumienia. Najpierw trzeba poprosić o pomoc Ducha Świętego. Następnie proponujemy skorzystać z któregoś z rachunków sumienia, które znaleźć można w modlitewnikach. To pomoże dobrze rachunek sumienia przeprowadzić. Proszę się nie martwić tym, że o niektórych grzechach może już Pan (Pani) nie pamiętać. Liczy się szczera wola ich wyznania, pojednania z Bogiem. Jeśli nie wie Pan (Pani) ile razy dany grzech został popełniony, to proszę powiedzieć mniej więcej albo jak często. Jeśli jakieś okoliczności popełnionych grzechów wydają się ważne przy ocenie ich zła, to też należy je przedstawić. Oczywiście bez wikłania się w niepotrzebne szczegóły. Ale – jak już powiedziano – proszę się nie martwić, że nie wszystkie grzechy się Panu (Pani) przypomną... Przypuszczamy, że powodem tego stanu jest długa przerwa od ostatniej spowiedzi. Proponujemy wspomnieć podczas spowiedzi (np. na początku), że nie jest się pewnym czy o wszystkich grzechach się pamięta... Powiedzenie na początku jak dawno była ostatnia spowiedź też powinno spowiednikowi sytuację rozjaśnić. J. 

23.02.2003
czy grzech cieżki i śmiertelny to to samo ?prosze ogromnie o prawdę iszybką odpowiedż
Grzech ciężki i grzech śmiertelny to pojęcia używane zamiennie. J.

23.02.2003
Jeżeli będę stosować naturalne metody planowania rodziny i dodatkowo w dni niepłodne będę używać prezerwatywy, czy jest to grzech?
Nie bardzo rozumiemy motywy, którymi kieruje się osoba pytająca. Przypuszczamy, iż chodzi o wykluczenie możliwości poczęcia przy jednoczesnym braku zaufania do metod naturalnych (zresztą pozbawionym racjonalnych podstaw). W takim wypadku używanie prezerwatywy jest grzechem. Przypomnijmy motywy, dla których Kościół sprzeciwia się antykoncepcji. Jest ona złem, gdyż a) sprzeciwia się ustanowionym przez Boga prawom natury b) stawia małżonków – rodziców w roli właścicieli, a nie sług życia c) niszczy międzyosobową więź między małżonkami To ostatnie wymaga chyba paru słów wyjaśnienia. Naturalne metody regulacji poczęć wymagają okresowej wstrzemięźliwości. To ogromny skarb, gdyż pomaga małżonkom nie ograniczać miłości tylko i wyłącznie do seksu. Stosowanie tych środków odbiera im tę możliwość. Gorzej, że uczy „seksu na życzenie”. Dla kogoś, kto nie potrafi sobie tej przyjemności od czasu do czasu odmówić seks łatwo może stać się wartością samą w sobie, w oderwaniu od miłości. W sytuacji, gdy któreś z małżonków nie będzie mogło z jakiegoś powodu współżyć, będzie to sprzyjało zdradzie. W dalszej konsekwencji może to doprowadzić także do innych wynaturzeń życia seksualnego... J.

23.02.2003
Niech bedzie pochwalony Jezus Chrystus!! Wiem, ze Kosciol uwaza seks przedmalzenski za grzech, ale ostatnio ktos mi mowil, ze nie mozna isc cnotliwym do slubu, bo przedtem trzeba sie "wyprobowac" czy sie do siebie pasuje. Po tej wypowiedzi nie wiem sama co myslec. Prosze wytlumaczcie mi to !! Dziekuje bardzo i pozdrawiam!! 
Małżeństwo trzeba budować na prawdziwej miłości. A ona każe mi traktować drugiego człowieka tak, jak na to zasługuje. Czyli jako osobę, a nie rzecz. Wypróbować można samochód, patelnię albo odkurzacz. Ale nie godzi się w ten sposób traktować człowieka. Każdy naprawdę kochający człowiek o tym wie. Chyba, że kocha siebie, a nie swojego narzeczonego, narzeczoną i swój stan zakochania... Proszę wybaczyć, ale osoba wygadująca rzeczy, o których piszesz nie zasługuje na miano rozsądnej. Rozważmy: Co się stanie, jeśli za tym pierwszym razem (co wskutek wielu przyczyn bardzo podobne) nie będzie tak, jakbyście chcieli? Rozstaniecie się? A może to akurat najlepszy facet, z jakim los mógł Cię zetknąć! Pracowity, uczynny, miły, serdeczny, mądry i z wielkim poczuciem humoru. Czy miłość nie znaczy więcej niż spełnianie seksualnych oczekiwań partnera? Przecież do tego wystarczy wynajęcie, pani sprzedającej swoje wdzięki... A może ten pierwszy raz związany był z ogromną tremą, lekiem przed tym, jak się wypadnie, lekiem przed ewentualnym zajściem w ciążę itp. itd. .... Czy może to być obiektywnym miernikiem waszego w tym względzie dopasowania? To co robić, próbować jeszcze czterdzieści osiem razy? A może sześćdziesiąt trzy? Tak „raz” zamienia się w regularne współżycie przed ślubem... A jeśli do siebie dziś świetnie pasujecie, to kto zaręczy, że wasze potrzeby i gusta w tym względzie się nie zmienią? Ludzie zmieniają upodobania w wielu sprawach. Ta nie należy do wyjątków. Na dodatek zazwyczaj tak jest, że z wiekiem potrzeby mężczyzn w tym względzie maleją, a kobiet rosną. To po ośmiu latach się rozstaniecie? Czy rzeczywiście udane pożycie seksualne jest miernikiem ludzkiej miłości? Bzdura... Jeśli rzeczywiście się kochacie, to ewentualne niezgodności w tym względzie naprawicie waszą szczerą miłością, sympatią, przyjaźnią. Mąż, żona, to ktoś znacznie więcej niż seksualny partner, a małżeństwo nie jest zalegalizowaną formą prostytucji... J.

23.02.2003
Czy mogę prosić jeszcze o kilka stron, na których bedą rozważania drogi krzyzowej (szczególnie dla młodzieży).
Jeśli czternaście różnych wersji nabożeństwa Drogi Krzyżowej to za mało, to proszę kliknąć TUTAJ , wpisać Droga Krzyżowa i nacisnąć Enter... J.

23.02.2003
Najpierw bardzo dziękuję, że można tu zawsze uzyskać odpowiedź.Poszukuję wiadomości jak w historii wyglądała uroczystość Pierwszej Komunii Św. Jak na przestrzeni wieków się zmieniała czy sama uroczystość czy wiek dzieci.Próbowałam sama znaleźć takie informacje w internecie ala nie udało mi się Dlatego z góry dziękuję za każdą odpowiedź.
Proszę przeczytać nasze artykuły na ten temat: Pierwsza Komunia Św. Proszę też zajrzeć pod adres: http://www.kkbids.episkopat.pl/wybranedps/quamsingulari.htmoraz http://www.katecheta.pl/2001/06/R_01.htmM.

23.02.2003
Czy można odmawiać różaniec bez rozważań tajemnic-są różne sytuacje gdzie chciałoby sie odmówić a na pamięć nie znam tajemnic?
Można tak robić. Proszę wtedy skupić się na wypowiadanych słowach modlitwy. Jezus jest "błogosławionym owocem" życia Maryi nie tylko z powodu wydarzeń, rozważanych przez nas w poszczególnych tajemnicach różańca... J.

23.02.2003
Gdzię mogę dostać list, który czytany był w ubiegłą niedzielę w archidiecezji łódzkiej? (mówiący o szafarzach)
Proszę zajrzeć pod adres: http://www.archidiecezja.lodz.pl/. Pod datą 14 II 2003 znajduje się słowo Arcybiskupa w tej sprawie... J.

22.02.2003
Moje pytanie jest rozbudowane, dlatego też proszę o szerszą odpowiedź. Jak Kościół odnosi się do osób samotnych (mam na myśli tzw. "stare panny" i "starych kawalerów")? Czy można taką drogę życia traktować na równi z innymi rodzajami powołania (małżeństwem i kapłaństwem), czy też należy to traktować w kategoriach "niespełnienia się"? Jeśli prawdą jest to pierwsze, to dlaczego Bóg podniósł zarówno małżeństwo jak i kapłaństwo do rangi sakramentu, a niejako "zdegradował" drogę życia samotnego? Jak ma szczęśliwie przeżyć życie osoba, która bardzo chce założyć rodzinę, ale jej się to nie udaje? Czy można uznać, że Wolą Bożą jest, aby ta osoba pozostała samotna, czy też ta osoba jest sama temu winna?
Droga życia w samotności jest dla Kościoła tak samo wartościowa jak droga kapłaństwa czy małżeństwa. Wszystko zależy od tego, co się ze swoim życiem zrobi. W każdym stanie może być ono służbą Bogu i ludziom. Proszę zwrócić uwagę, że bracia zakonni i zakonnice także nie przyjmują żadnego z wymienionych przez Panią sakramentów, a jednak ich powołanie jest dla Kościoła niezwykle cenne. Służą Bogu i ludziom zgodnie z charyzmatem swojego zgromadzenia. Ostatnio w Kościele odradza się instytucja wdów konsekrowanych, które także podejmują różne rodzaje posługiwania. Te osoby niejako formalizują swój stan bezżenny. Ale nie trzeba tego robić. Wystarczy żyć tak, aby nasze życie mogło podobać się Bogu. Tyle ludzi wokół nas potrzebuje naszej modlitwy i miłości, że na pewno dla nikogo nie zabraknie tego rodzaju „pracy”. W wielu przypadkach samotne życie pozwala w pełni zaangażować się w sprawy, które wymagają poświęcenia ogromnej ilości czasu i serca. Np. praca nauczyciela, wychowawcy, pielęgniarki, kuratora itp. Pomysłowość osób samotnych jest w tym względzie ogromna. Znajdują sens swojego życia wykonując nieraz najtrudniejsze i najbardziej niewdzięczne zadania... Obarczeni rodzinami czy innymi obowiązkami nie mają możliwości dać potrzebującym tyle, ile może dać osoba samotna. Życie w samotności chyba nie zostało przez Chrystusa „zdegradowane”. Można zawsze złożyć publiczne śluby czystości, posłuszeństwa i ubóstwa (to oczywiście nie sakrament). Jednak bezżenni którzy nie składają ślubów ciągle pozostają otwarci na wiele różnych możliwości. To bogactwo możliwości jest chyba piękne, choć na pewno trudne... Przyjęcie sakramentu wyznacza już na stałe życiową drogę. Jeśli ktoś bardzo chce założyć rodzinę, a mu się to nie udaje, to widocznie wolą Bożą jest, aby tej rodziny, przynajmniej na razie, nie zakładał. Nie wiedząc ile Pani (Pan) ma lat nie chcielibyśmy karmić fałszywymi nadziejami, ale dziś sporo ludzi pobiera się w wieku... hmm... bardziej dojrzałym... Chyba trzeba w tym względzie zaufać Bogu. I proszę się o nic nie obwiniać. Jeśli Bóg chce, by ktoś znalazł swojego życiowego partnera, to na pewno do tego doprowadzi. On wie, co robi. Może tylko trzeba Mu pomóc przez wyrzucenie z serca ewentualnego zgorzknienia. I zaakceptować życie takim, jakie jest. Choć nie zawsze jest to łatwe... Nie znamy recepty na szczęście. Ale mamy nadzieję, że to, co napisaliśmy pomoże Pani (Panu) je odnaleźć... J. 

22.02.2003
Szczęść Boże! Mam dzisiaj imieniny:) dostałam takie życzenia i nie wiem co one znaczą . Bardzo proszę o przetłumaczenie" Gutta Fortunae Prae Dolio Sapientiea O"
Poprawnie powinno być "Gutta fortunae pro dolio sapientiae" i to znaczy "Kropla szczęścia znaczy więcej od beczki mądrości" A.

22.02.2003
Proszę napisać coś o Błogosławionej Sancji. Słyszałam, że można sie do Niej modlić w sprawach młodzieży; uchronienie od złego towarzystwa, o dobra nauke.Czy można się do Błogosławionej Sancji modlić słowami Ojcze Nasz i Zdrowas Mario.
Na temat siostry Sancji napisano już bardzo dużo. Proponujemy odwiedzić strony: http://www.diecezja.krakow.pl/wdr/materialy/pomoce_d/siostra_szymkowiak.html

 HYPERLINK "http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TS/swieci/b_sancja_szymkowiak.html" http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TS/swieci/b_sancja_szymkowiak.html

 HYPERLINK "http://www.tygodnik.com.pl/pielgrzymka%20I/przychodniak.html" http://www.tygodnik.com.pl/pielgrzymka%20I/przychodniak.html

 HYPERLINK "http://nowezycie.archidiecezja.wroc.pl/numery/102002/07.html" http://nowezycie.archidiecezja.wroc.pl/numery/102002/07.html

 HYPERLINK "http://www.nowagazetapraska.zigzag.pl/str/tekst482.html" http://www.nowagazetapraska.zigzag.pl/str/tekst482.htmlNic nie stoi na przeszkodzie, aby prosić bł. Sancję Szymkowiak o uchronienie od złego towarzystwa czy dobre wyniki w nauce. Według naszych informacji sporo młodych osób tak robi, widząc w niej orędowniczkę w sprawach ludzi młodych. Proszę jednak nie prosić jej słowami modlitwy „Ojcze nasz” czy „Zdrowaś Maryjo”. To przecież modlitwy do Boga Ojca i do Maryi. Nie można ich traktować jako magicznego zaklęcia... J.

22.02.2003
Dlaczego napisaliście e w czasie bierzmowania Katolicy niczego nie slubuja Bogu- czyżby? Młodziez katolicka podczas uroczystości Bierzmowania składa przyrzeczenie,ślubuje wierność Krzyzowi ,Ewangelii, Wierze i Kościołowi ! Panie J. czyz nie tak?
Obrzędy sakramentu bierzmowania nie przewidują takiego przyrzeczenia czy ślubowania. Jest w nich za to coś znacznie bardziej ważnego. Otóż ponawia się podczas nich przyrzeczenia (no tak, przyrzeczenia) złożone na chrzcie świętym. Najpierw prowadzący uroczystość zadaje pytanie (takie, lub podobne): "Pytam każdego z was: czy wyrzekasz się grzechu, aby żyć w wolności dzieci Bożych? Czy wyrzekasz się wszystkiego, co prowadzi do zła, aby cię grzech nie opanował? Czy wyrzekasz się szatana, który jest głównym sprawcą grzechu?" Potem kandydat do bierzmowania składa wyznanie wiary: "Czy wierzysz w Boga, Ojca Wszechmogącego, Stworzyciela nieba i ziemi? Czy wierzysz w Jezusa Chrystusa, Jego Syna jedynego, a naszego Pana, narodzonego z Maryi Dziewicy, umęczonego i pogrzebanego, który powstał z martwych i zasiada po prawicy Ojca? Czy wierzysz w Ducha Świętego, święty Kościół powszechny. obcowanie Świętych, odpuszczenie grzechów, zmartwychwstanie ciała i życie wieczne? Wyrzeczenie się zła i Złego oraz wyznanie wiary w Trójjedynego Boga nie są przyrzeczeniem, ślubowaniem, ale wyznaniem wiary. Piszącemu te słowa wydaje się, że to coś znacznie bardziej podstawowego. Nie jest pytaniem o przyszłość, której przecież nie możemy przewidzieć, ale deklaracją, że tu i teraz wierzymy w Boga. Z tej wiary ma oczywiście wypływać nasze przyszłe postępowanie, ale nie będzie ono "wymuszone" złożonym przyrzeczeniem, ale inspirowane wiarą i miłością do Tego, który jest naszym Ojcem, Zbawicielem i Uświęcicielem oraz nadzieją, że w tej wierze i miłości wytrwamy przez całe życie... Warto może jeszcze wspomnieć, że obrzędy sakramentu bierzmowania przewidują także na samym początku dialog biskupa z proboszczem, przedstawiającym kandydatów do bierzmowania. W pewnym jego momencie biskup zwraca się wprost do kandydatów: "(...) jakich łask oczekujecie od Boga w tym sakramencie? Odpowiedź, przewidziana w obrzędach brzmi: "Pragniemy, aby Duch Święty, którego otrzymamy, umocnił nas do mężnego wyznawania wiary i do postępowania według jej zasad". Nie jest to przyrzeczenie, ale czyż takie wyznanie dla tego, któremu rzeczywiście zależy na przyjęciu sakramentu bierzmowania, nie jest dużo bardziej autentyczne? Być może w niektórych diecezjach pojawiają się przyrzeczenia. Takie, o jakich wspomnieliśmy w poprzedniej odpowiedzi i takie, o których piszesz. Nie zaszkodzą. Odpowiadającemu wydaje się, że wyznanie wiary, które proponuje liturgia to coś naprawdę pięknego... J.

22.02.2003
Może to głupie, ale: Dlaczego nie ma zakonów "koedukacyjnych"? 
Roztropność wskazuje Kościołowi, że takie rozwiązanie nie byłoby szczęśliwe. Przede wszystkim dawałoby wiele okazji do złamania ślubu czystości. Ludzie nie są z kamienia. Ważniejszym jednak wydaje się to, co o takich zakonach pomyśleliby inni, także nieprzychylni Kościołowi. Zwłaszcza, jeśli rzeczywiście dochodziłoby w nich do nadużyć. Lepiej unikać możliwości zgorszenia... J.

22.02.2003
czy samogwałt jest grzechem ciężkim, a jeśli tak, to dlaczego?
Kościół katolicki uważa masturbację za grzech. Nie trzeba tragizować, ale na pewno nie należy sprawy bagatelizować. Na pewno chciałbyś, aby Twoje złe przyzwyczajenie wpłynęło kiedyś negatywnie na Twoje małżeństwo.... Więcej na ten temat przeczytać możesz pod adresami: http://www.katecheta.pl/1998/09/V_04.htm

 HYPERLINK "http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_35.htm" http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_35.htm. http://www.oaza.org.pl/polski/czasopisma/wieczernik/dlaciebie/5.html

 HYPERLINK "http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TM/samogwalt.html" http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TM/samogwalt.htmlred.

22.02.2003
Jeżeli wyobrażam sobie moją noc poślubną, to czy jest to grzechem?
Ogólnie rzecz biorąc tzw. nieczyste myśli są uważane za grzech ciężki. Nie jest jednak grzechem, jeśli mąż czy żona myśli o współżyciu ze swoim partnerem. Tu pojawia się pewien problem związany z mało precyzyjnie zadanym pytaniem. Otóż narzeczonym wolno myśleć i pragnąć współżycia seksualnego. Owe pragnienia i myśli nie mogą jednak powodować niebezpieczeństwa aktualnego podniecenia seksualnego (nie ma tu sprzeczności, sprawa wymaga umiejętności opanowywania własnych pragnień). W innych przypadkach (kiedy nie chodzi o narzeczonych) myślenie o nocy poślubnej należy chyba traktować raczej jako wybieg mający uspokoić sumienie. Trudno w sposób czysty myśleć o nocy poślubnej, gdy ślubu się nie planuje... J.

22.02.2003
czy jest grzechem bycie zakochanym w księdzu
Kliknij TUTAJ 
22.02.2003
Dlaczego nie ma odpowiedzi na pytanie: czy narkoman powinien przyjmować komunie św. (przy wcześniejszym wyspowiadaniu się)? Czy w ogóle ma sens, taka postawa uzależnionego człowiwka?
Kliknij TUTAJ red.

21.02.2003
Niedługo Wielki Post. Gdzie można dostać teksty rozważań na drodze krzyżowej (chodzi o prowadzenie drogi krzyżowej). Teksty bardziej dla młodzieży. Proszę również o odp. na maila
Najlepiej zajrzeć na stronę: http://www.pomoce.plock.opoka.org.pl/modlitwy/droga_krzyz_lista.htm. J.

21.02.2003
Od którego stopnia pokrewieństwa Kościól Katolicki dopuszcza wstępowanie w związek małżeński? I dalej, jaka jest metoda obliczania stopnia pokrewieństwa?
Kodeks Prawa Kanonicznego tak to w kanonie 1091 formułuje: § 1. W linii prostej pokrewieństwa nieważne jest małżeństwo między wszystkimi wstępnymi i zstępnymi, zarówno prawego pochodzenia, jak i naturalnymi. § 2. W linii bocznej nieważne jest aż do czwartego stopnia włącznie. (...) § 4. Nigdy nie zezwala się na małżeństwo, jeśli istnieje wątpliwość, czy strony są spokrewnione w jakimś stopniu linii prostej lub w drugim stopniu linii bocznej. Wyjaśnijmy: z linią prostą mamy do czynienia wtedy, gdy występuje pokrewieństwo córka – matka – babcia – prababcia itp. Z linią boczną wtedy, gdy chodzi o kuzynów, ciotki itp. Tak to formułuje KPK, kanon 108: § 1. Pokrewieństwo oblicza się poprzez linie i stopnie. § 2. W linii prostej tyle jest stopni, ile zrodzeń, czyli osób, nie licząc przodka. § 3. W linii bocznej jest tyle stopni, ile jest osób w obydwu razem liniach, nie licząc przodka. Ujmując rzecz prościej liczy się liczbę zrodzeń dzielących danych krewnych. Np. dziadek i wnuczka to drugi stopień linii prostej, brat i siostra to drugi stopień linii bocznej. A najbliżsi kuzyni, to czwarty stopień linii bocznej. Do tego stopnia pokrewieństwa istnieje przeszkoda w zawarciu małżeństwa. Dodajmy jeszcze, że oprócz pokrewieństwa istnieje także powinowactwo i pokrewieństwo spowodowane przez adopcję. Istnieje także przeszkoda w zawarciu małżeństwa związana z konkubinatem. Te sprawy tak ujmuje KPK: Kan. 1092 - Powinowactwo w linii prostej powoduje nieważność małżeństwa we wszystkich stopniach. Kan. 1093 - Przeszkoda przyzwoitości publicznej powstaje z nieważnego małżeństwa po rozpoczęciu życia wspólnego albo z notorycznego lub publicznego konkubinatu. Powoduje zaś nieważność małżeństwa w pierwszym stopniu linii prostej między mężczyzną i krewnymi kobiety i odwrotnie. Kan. 1094 - Nie mogą ważnie zawrzeć małżeństwa ze sobą ci, którzy są związani pokrewieństwem prawnym powstałym z adopcji, w linii prostej lub w drugim stopniu linii bocznej. J. 

21.02.2003
Witam Wszystkich bardzo serdecznie! Mam pytanie,które mnie bardzo nurtuje...Otóż jakie jest zapatrywanie Kościoła katolickiego na wiarę w sny?Czy jest to praktyka potępiana podobnie jak horoskopy?Czy mogę uznac za prawdę tłumaczenia zamieszczone w sennikach?
Pięknie na ten temat napisał o. Jacek Salij. Kliknij TUTAJ J.

21.02.2003
Dlaczego świat nie może istnieć od zawsze? Jeżeli założymy że nauka się myli odnośnie tego że świat miał swój początkek w czasie to w jaki sposób obalić pogląd jakoby świat czyli materia istniała od zawsze. 2 tygodnie temu w programie TV PULS był program pt: "Bóg istnieje" zostało tam powiedziane że świat nie może istnieć od zawsze ze względu na to że "od zawsze" odnosi się do czasu jego trwania. Co to znaczy czasu jego trwania? Zostało to wytłumaczone w następujący sposób: jeżeli film trwa półtorej godziny to reżyser potrzebny jest na półtorej godziny, jeżeli film trwa wiecznie to reżyser musi trwać wiecznie. Ale może być tak że materia trwa wiecznie i to ona jest wieczna. Prawdopodobnie się myle lecz chciałbym się w tym wszystkim połapać. dziękuje za odpowiedż. 
Istnienie odwiecznego świata jest jedną z dwóch możliwości, jakie może przyjąć rozum ludzki pytając o początki istnienia. Chyba nie da się jej ze stuprocentową pewnością obalić. Powiedzmy szczerze: istnienia Boga też nie da się udowodnić. Można przedstawić argumenty świadczące o Jego istnieniu. Ale tego, kto nie chce uwierzyć i tak one nie przekonają. Jedną z głównych zasad, jakimi kieruje się nasz umysł jest przekonanie, że każdy skutek ma swoją przyczynę. Pytając dlaczego coś istnieje, skoro równie dobrze mogło by nie istnieć napotykamy wyjątek od tej reguły. Istnieje świat, to fakt niezaprzeczalny. Nie potrafimy jednak odpowiedzieć na pytanie co jest przyczyną jego istnienia. Jedni w tym miejscu się zatrzymują i twierdzą, że w takim razie świat nie ma swojej przyczyny, jest wieczny. Wierzący w Boga odpowiadają, że owszem, ma swoją przyczynę, a jest nim istniejący w sposób konieczny (czyli istniejący wiecznie) Bóg. Ta druga odpowiedź piszącemu te słowa wydaje się dużo sensowniejsza. Patrząc bowiem na świat nie dostrzega w nim cech, które miałyby świadczyć o konieczności jego istnienia, a więc także jego wieczności. Wszystko tu jest zmienne, wszystko w ruchu: od narodzin Kosmosu, aż po jego śmierć. Boga wprawdzie nie widać, ale Jego konieczne, wieczne istnienie daje się dużo lepiej uzasadnić. Patrząc na obraz możemy się dużo dowiedzieć o malarzu. Podobnie patrząc na obraz, jakim jest świat, możemy wiele powiedzieć o jego Stwórcy. W świecie ruchu i zmienności istnieje dziwny ład i porządek. Nie rozumiemy dlaczego stosuję się on do prawideł matematyki, którą przecież sami wymyśliliśmy. Dlaczego możemy obliczyć nośność mostu, albo jak sonda kosmiczna ma trafić na poruszającą się po ogromnej orbicie maleńką planetę. Stosowanie się materii do prawideł myślowych zdaje się wskazywać na to, że ten świat stworzyła jakaś istota myśląca, Bóg. Istnienie Boga jawi się więc nam jako dużo bardziej prawdopodobne, niż wieczne istnienie świata... Czy warto tutaj dodawać, że ten Bóg „popisał się” wobec nas najwspanialszym cudem, jakim było zmartwychwstanie? Tego przecież natura nie zna... Co do dalszej części Twojego pytania... Nie oglądaliśmy tego programu. Trudno nam się więc wypowiadać. Stwierdzenie „od zawsze” w stosunku do świata znaczy – według najnowszych badań – 14-15 miliardów lat. To dużo, ale to nie jest wieczność... Dlatego wydaje się, że powinien istnieć ktoś, kto był przed powstaniem świata... Niektórzy twierdzą, ze przed tym światem mógł istnieć inny, z innymi prawami fizyki. Można się tak cofać bardzo daleko, do setek poprzednich światów, ale czy można w nieskończoność? Istnienie wiecznego świata – jak to już uzasadniano wcześniej – nie jest dobrym rozwiązaniem paradoksu istnienia. Dlatego piszący te słowa wierzy (a swoją wiarę popiera mocnymi dla niego argumentami), że istnieje Bóg... PS. Sprawy z reżyserem nie bardzo rozumiemy, więc nie chcielibyśmy się do tego ustosunkowywać... J.

21.02.2003
Nazwiazujac do pytania z dnia 16.02.03 od osoby poslugujacej sie pseudonimem Piekna. Gdyby ta dziewczyna zaczela odmawiac ta koronke codziennie do konca ......... To czy musi jeszcze porozmawiac o tym z kaplanem podczas spowiedzi ?
Nie. :)))

21.02.2003
Czy jezeli ktos nie byl bierzmowany i od jakiego wieku moze zostac chrzesnym?
Sprawę tę reguluje kanon 874 § 1 Kodeksu Prawa Kanonicznego: „Do przyjęcia zadania chrzestnego może być dopuszczony ten, kto: 1° jest wyznaczony przez przyjmującego chrzest albo przez jego rodziców, albo przez tego, kto ich zastępuje, a gdy tych nie ma, przez proboszcza lub szafarza chrztu, i posiada wymagane do tego kwalifikacje oraz intencję pełnienia tego zadania; 2° ukończył szesnaście lat, chyba że biskup diecezjalny określił inny wiek albo proboszcz lub szafarz jest zdania, że słuszna przyczyna zaleca dopuszczenie wyjątku; 3° jest katolikiem, bierzmowanym i przyjął już sakrament Najświętszej Eucharystii oraz prowadzi życie zgodne z wiarą i odpowiadające funkcji, jaką ma pełnić; 4° jest wolny od jakiejkolwiek kary kanonicznej, zgodnie z prawem wymierzonej lub deklarowanej; 5° nie jest ojcem lub matką przyjmującego chrzest." 

21.02.2003
Niech bedzie pochwalony Jezus Chrystus!! Czy istnieje sw.Monika? Jesli tak to czy moglibyscie cos o niej napisac?? Z gory dziekuje i pozdrawiam
Wejdź na stronę: http://biblia.linia.pl/monika.htmlJ. 

21.02.2003
Dziekuje za odpowiedź. Wskazaną strone znałm. Ulepienie człowieka zgliny nigdy nie rozumialam doslownie. Poszukuje odpowiedzi na pytanie czy w samej możliwości polączeniu sie komórek, męskiej i żeńskiej, zawarty jest już dar życia czlowieka ( istoty o duszy duchowej) nie zależnie od tego jaką drogą dojdzie do połaczenia tych komórek? Naturalną czy sztuczną? Czy od momentu pojawienia się czlowieka, dar życia istoty o duszy duchowej jest zlożony w rece rodziców często bardzo nieodpowiedzialnych?
Kościół wierząc, iż człowiek powstaje w momencie poczęcia wierzy też, że w tym samym momencie zostaje obdarowany przez Boga nieśmiertelną duszą. Inaczej nie mówiono by o człowieku, ale istocie przedludzkiej. To samo odnosi się do sytuacji sztucznego zapłodnienia. Nie ma znaczenia, czy do poczęcia doszło w sposób naturalny, czy sztuczny... Jak widać Bóg traktuje nas bardziej serio, niż my sami siebie.... Więcej na temat ludzkiej duszy znajdziesz pod adresem: http://www.teologia.pl/m_k/zag03-03.htm#1J.

20.02.2003
Czy jest grzechem ciężkim, gdy: 1) Narzeczona doprowadzi narzeczonego do wytrysku? 2) Narzeczony doprowadzi narzeczoną do orgazmu poprzez dotykanie miejsc intymnych?
W obu wypadkach mamy do czynienia z grzechem. Działania seksualne poza małżeństwem zawsze są w Kościele uważane za zło. Podobne działania także w małżeństwie byłyby grzechem, o ile oczywiście byłyby działaniami zamierzonymi... J. 

20.02.2003
Czy medytacje ze szkoły Słowa Bożego są gdzieś dostępne? Czy można je gdzieś nabyć?
Do tej pory ukazało się osiem zeszytów Szkoły Słowa Bożego. Oto ich tytuły: Zeszyty "szkoły Słowa Bożego", red. A. Tronina, J. Kochel: Przyczyny zdumienia. Oblicze Boże w przypowieściach, Laski 4 (1995); Pojednanie i pokuta. Refleksja nad Psalmem "Miserere". Szkoła Słowa Bożego 1996/97, Laski 1996; Postępujcie według Ducha. Owoce Ducha Świętego w życiu chrześcijańskim. Szkoła Słowa Bożego 1997/98, Gliwice 1997; Abba, Ojcze! Rozważania o Modlitwie Pańskiej. Szkoła Słowa Bożego 1998/99, Gliwice1998; Nowe Jeruzalem. Szkoła Słowa Bożego 1999/00, Gliwice 1999; Piękno ocali świat. Szkoła Słowa Bożego 2000/01, Gliwice 2000; Pokaż nam Ojca. Szkoła Słowa Bożego 2001/02, Katowice 2001; Świadkowie Miłości. Szkoła Słowa Bożego 2002/03, Gliwice 2002. Pojedyńcze egzemplarze są jeszcze do nabycia (zamówienia drogą internetową). Wszystkie medytacje są dostępne na Internecie na stronie http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1043257920, a pięć ostatnich wydano w formieksiążkowej: ks. Jan Kochel, W szkole Słowa Bożego. Medytacje w rytmielectio divina, Opole 2001. J.K. 

20.02.2003
Proszę cos napisać o wsi Jankowice koło Rybnika w tym miejscu czci sie Boże Ciało 
Proszę zajrzeć na strony: http://www.nasza-arka.pl/2002/rozdzial.php?numer=6&rozdzial=16oraz http://www.gornyslask.pl/slask/woj_slaskie/p_ryb_swierklany/jankowice.htmlM.

20.02.2003
Pierwszy raz odwiedzam wasza strone dowiedzialam sie o niej z gazety. Chcialam zadac pytanie dotyczace roznego rodzaju uzywek poniewaz glupio mi sie o to zapytac kogos tak wprost. A wiec moje pytanie jest takie czy jezeli ktos zapali sobie papierosa aby sprobowac jak to smakuje albo pali bardzo bardzo rzadko (oczywiscie jest pelnoletni) to czy jest to grzechem? Nastepnie kiedy ktos zapali sobie marichuane tez aby sprobowac albo bardzo rzadko zazywa ten narkotyk to czy jest to grzechem? I kiedy picie alkoholu gdy sie jest pelnoletnim jest grzechem czy w momencie kiedy pod wplywem alkocholu kreci sie nam w glowie i mamy t.zw. fajny humor. Bardzo bym sie chciala dowiedziec kiedy i czy w takich wypadkach nalezy sie spowiadac?
1. Palenie jest grzechem w taki stopniu, w jakim szkodzi (lub przeszkadza) nam lub naszym bliźnim. Można więc przyjąć, że wypalenie przez dorosłą osobę np. trzech papierosów na tydzień grzechem nie jest. 2. Używanie alkoholu z umiarem grzechem nie jest. Trudno jednak wyznaczyć ostrą granicę między używaniem a nadużyciem. Wydaje się, że grzech pojawia się wtedy, gdy pod wpływem alkoholu zaczynamy tracić kontrolę nad swoim postępowaniem, gdy puszczają hamulce (proszę nie mylić tego z sytuacją zaniku orientacji w dziejących się wokół wydarzeniach). Według fachowców zaburzenia zmysłu równowagi występują przy zawartości alkoholu we krwi powyżej 1, 5 promilla. Brak krytycyzmu pojawia się już wcześniej. Tak więc doprowadzenie się do stanu, w którym kręci nam się w głowie chyba jest już grzechem. Choć oczywiście trudno ocenić, czy ciężkim. Nic nie zaszkodzi wyznać ten grzech w konfesjonale. Inne niebezpieczeństwo pojawiające się przy spożywaniu alkoholu to możliwość uzależnienia. Sprzyja mu regularne picie. Granica znów jest nieostra, ale na pewno osoba często spożywająca alkohol musi możliwość uzależnienia brać pod uwagę... Dodamy, że osoby nadużywające alkoholu zazwyczaj nie dostrzegają w swoim postępowaniu niczego nagannego; nie potrafią obiektywnie ocenić swojej sytuacji. Warto posłuchać wtedy, co mówią na ten temat inni... 3. Narkotyki dość szybko uzależniają. W świetle doświadczeń społecznych w tym względzie nawet marihuana jest bardzo niebezpieczna. Używanie jej można porównać do zabawy granatem... Niektórzy twierdzą, że niebezpieczne jest tylko uzależnienie fizyczne. Tymczasem właściwie tym tylko się różnią, że uzależnionego fizycznie trzeba najpierw odesłać na detoks. A dalej leczy się już dokładnie tak samo... Można więc z całą pewnością uznać, że narażanie się na uzależnienie jest grzechem. Dodać też należy, że zło zażywania narkotyków leży, podobnie jak nadużywanie alkoholu, także na płaszczyźnie zmian w osobowości (a może raczej – znów jak w przypadku alkoholu – braku hamulców), do jakich prowadzi ich użycie... J.

20.02.2003
chciałbym dowiedzieć się czegoś więcej na temat osiągnięcia tytułu święty jak wyglądaja poszczególne kroki Kongragacji do Spraw Kanonizacji
Proponujemy lekturę artykułów na stronach: http://www.opoka.org.pl/slownik/kanonizacja.html

 HYPERLINK "http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TS/swieci/zywoty_swietych_poprawione.html" http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TS/swieci/zywoty_swietych_poprawione.html. Można tez zapoznać się problemem czytając o konkretnym procesie beatyfikacyjnym: http://ktk.uwb.edu.pl/inf/ciereszk.htmJ. 

20.02.2003
W imię jakich wartości ludzie odrzucają imie Jezusa Chrystusa ??????
Są ludzie, którzy ponad Boga stawiają drugiego człowieka i (źle rozumianą) miłość do niego. Wielu stawia ponad Jezusa pieniądze i władzę. Niektórzy także swoje zdrowie. Są ludzie, którzy ponad Boga stawiają wiarę w postęp naukowy, siłę nauki. Jeszcze inni bożkiem czynią w swoim życiu źle pojętą wolność czy tolerancję... Wszystko to sprowadzić można do jednego: wielu ponad Jezusa stawia samego siebie... red.

20.02.2003
Czy Linkink Park to zespół satanistyczny
Nie, choć jak wiele zespołów odwołuje się w teksach do "ciemnej strony mocy", opisuje przemoc, narkotyki etc. Taka moda :( M.J.

20.02.2003
czy z przeklinania trzeba się spowiadać? bo czasem jak mam bardzo zły nastruj to sobie przeklinam czy to grzech ciężki?
Wydaje się, że trzeba odróżnić przeklinanie od używania niecenzuralnych słów. To pierwsze jest grzechem i polega na „wypowiadaniu w gniewie i złości imion świętych. Przez przekleństwo rozumie się też złorzeczenie drugiemu człowiekowi, przeklinanie go, życzenie mu zła. Nieraz w gniewie ktoś prosi Boga o ukaranie osoby, na którą skierowane jest jego oburzenie. Każda forma używania imion świętych dla przeklinania jest grzesznym brakiem szacunku wobec Pana” Używanie niecenzuralnych słów dla wyrażenia złości, irytacji itp. jest grzechem znacznie mniejszym. Wydaje się, że zło takiego czynu polega przede wszystkim na robieniu kompostu z życia swojego i tych, którzy muszą tego słuchać... Zobacz też na stronie http://www.kuria.gliwice.pl/gosc/czytelnia/1997/index.php?numer=12&art=w-rpobsJ.

20.02.2003
Proszę o pomoc. W którym rozdziale Ewangelii Sw. Jana jest mowa o tym, jaka kara czeka ze strony faryzeuszów tego, kto uwierzy w naukę Pana Jezusa? Alleluja!!! 
Zapewne chodzi o tekst J 9,22b: "Żydzi bowiem już postanowili, że gdy ktoś uzna Jezusa za Mesjasza, zostanie wyłączony z synagogi". J.

19.02.2003
Chciałbym zapytać którego ze świętych może przedstawiać rzeźba:1-zakonnik w nakryciu głowy, w jednej ręce Jezus, dzieciątko, w drugiej prawdopodobnie lilia, 2-zakonnik trzymający w jednej ręce czawszkę, w drugiej koronę, rzeźbe prawdopodobnie XVIIw.
Ten pierwszy to niewątpliwie święty Antoni Padewski. Rozpoznanie drugiego jest nieco trudniejsze. Potrzebne są bardziej szczegółowe informacje, np. czy to człowiek młody czy stary, czy wykonuje jakieś gesty, jakie postacie mu towarzyszą, itp. Jeśli np. zakonnik ten jest w habicie kartuzów, to zapewne św. Brunon Kartuz. Czaszka była też atrybutem św. Hieronima. Może również się pojawić przy św. Franciszku z Asyżu i paru innych świętych, zwłaszcza pustelnikach i ascetach. Korona natomiast może się pojawić przy postaciach bardzo wielu świętych. Oznaczała bowiem albo władzę (duchową bądź świecką) albo męczeństwo. Rozpoznanie świętego wymaga czasem poznania wszystkich atrybutów i analizy całego przedstawienia w jakim postać świętego występuje. Np. w przypadku św. Antoniego z Padwy informacja o samej tylko lilii nic by nie dała, bo to atrybut wielu świętych. Samo Dzieciątko Jezus mogłoby również wskazywać na św. Krzysztofa. Dopiero kombinacja lilii, Dzieciątka i habitu pozwala rozpoznać, że jest to z całą pewnością święty Antoni. L.S.

19.02.2003
Podobno czyny dobre zasługujące, są wtedy, kiedy spełniane są w stanie łaski uświęcającej. Czy to znaczy, że wszelkie dobre czyny nie liczą się, gdy potrzebuję spowiedzi, ale nie mam fizycznej możliwości częstego przystępowania do niej ze względu na bardzo rozbiegane małe dziecko i brak takiej okazji w godzinach jego popołudniowego snu? 
Sprawa jest nieco bardziej skomplikowana.... Zgodnie z nauką Kościoła grzech ciężki, „jeśli nie zostanie wynagrodzony przez żal i Boże przebaczenie, powoduje wykluczenie z Królestwa Chrystusa i wieczną śmierć w piekle” (KKK 1861). Przypomnijmy, że grzech śmiertelny (ciężki) popełnia osoba, która popełnia poważne zło z pełną świadomością i całkowitą zgodą (dobrowolnością). Ten sam 1861 punkt KKK dodaje jednak: „Chociaż możemy sądzić, że jakiś czyn jest w sobie ciężką winą, powinniśmy sąd nad osobami powierzyć sprawiedliwości i miłosierdziu Bożemu. Otóż w świetle powyższego nasze dobre czyny popełnione w stanie grzechu ciężkiego rzeczywiście nie mogą nas „usprawiedliwić”, to znaczy dać nam możliwości zbawienia. Trudno jednak powiedzieć, aby zupełnie się nie liczyły. Bóg jest sprawiedliwy. Te czyny mogą nam dać nagrodę doczesną, w tym życiu, ale także mogą spowodować, że Bóg da nam łaskę nawrócenia. Choćby w ostatniej chwili naszego życia. Nie są więc one zupełnie bez wartości. Podobnie nasze dobre czyny spełnione w stanie łaski uświęcającej w momencie popełnienia grzechu ciężkiego też przestają się liczyć w sensie dania zasługi na wieczne życie. Niejako odżywają one po uzyskaniu Bożego przebaczenia... Dodajmy tutaj dla tych, których razi słowo „zasługa” że według KKK owa „zasługa człowieka u Boga w życiu chrześcijańskim wynika z tego, że Bóg w sposób dobrowolny postanowił włączyć człowieka w dzieło swojej łaski. Ojcowskie działanie Boga jest pierwsze dzięki Jego poruszeniu; wolne działanie człowieka jest wtórne jako jego współpraca, tak że zasługi dobrych uczynków powinny być przypisane najpierw łasce Bożej, a dopiero potem wiernemu. Zasługa człowieka powraca zatem do Boga, odkąd jego dobre uczynki mają swoje źródło w Chrystusie z natchnień i pomocy Ducha Świętego” (KKK 2008). Oczywiście radzimy, by – jeśli ma Pani świadomość popełnienia grzechu ciężkiego – jak najszybciej udać się do spowiedzi... A., J.

19.02.2003
czy człowiek, który jest sklonowany ma duszę? proszę o dop. na tym forum oraz na mojego maila. dziękuję
Na szczęście póki co to pytanie raczej teoretyczne... Możemy przypuszczać, że sklonowany człowiek będzie miał duszę. Bo będzie człowiekiem. Z tego powodu nie będzie go można traktować jak magazyn części zamiennych dla innych ludzi... J.

19.02.2003
Czy jest grzechem jeżeli tak to jakim (ciężkim czy lekkim) świadomy i zaplanowany zabieg GIFT lub Inseminacji w przypadku niepłodności, której nie można wyleczyć innymi metodami. GIFT to metoda polegająca na umieszczeniu niezapłodnionej komórki jajowej pobranej z jajnika i plemników w jajowodzie gdzie w sposób naturalny może dojść do zapłodnienia. Inseminacja to umieszczenie nasienia w jamie macicy.
Moralnie dopuszczalne byłyby takie metody, w których środek techniczny nie zastępuje aktu małżeńskiego, ale służy jako ułatwienie, pomoc w osiągnięciu jego naturalnego celu. O ile nam wiadomo w opisywanych przez pytającego technikach jednak mamy do czynienia z zastąpieniem współżcia małżeńskiego... Więcej na ten temat znajdziesz na stronie: http://www.mateusz.pl/mz/ak-smpn/ak-smpn-r2.htmJ.

19.02.2003
Czy odmawianie rożanca czy koronki na siedząco jest grzechem?
Postawa siedząca jest jedną z postaw modlitewnych. Ani lepszą ani gorszą od innych. Na pewno odmawianie w tej pozycji modlitwy nie jest grzechem. Siedzenie podczas modlitwy może być grzechem tylko wtedy, gdy wynika z pogardy dla Boga. Na przykład gdy uczeń demonstruje w ten sposób swoją niechęć do modlitwy podczas katechezy... J.

19.02.2003
Re: Odp na pyt.:"Czy można zostać ojcem chrzestnym "na odległość"?" U mnie w kosciele ksiadz wyrazil zgode na tzw. chrzest "by proxy" - jeden z dwojga rodzicow chrzestnych nie byl fizycznie obecny. W swietle danej odpowiedzi (na pytanie powyzej) - czy ow Ksiadz postapil wbrew przepisom?
W świetle prawa kanonicznego wystarczy jeden rodzic chrzestny. Ów drugi, na którego zgodził się ksiądz, nie jest de facto chrzestnym, gdyż nie przedstawiał dziecka do chrztu. red.

19.02.2003
Proszę mi odpowiedzieć ,choć pewnie jest to pewnie trudne ,po czym poznać ,że ktoś juz tak na prawdę do końca zaufał Panu Bogu? Mam wielki problem ,i wszyscy i Ksiadz w konfesjonale mówia mi zaufaj Panu Bogu ,złóż na niego troski i kłopoty,nie płacz. Ale jak to rozpozanać ,że juz się to zrobiło-tak do końca?
Rzeczywiście, to bardzo trudne pytanie... Piszącemu te słowa wydaje się, że zaufanie „do końca” Panu Bogu polega na ciągłym podejmowaniu tej samej decyzji: „Panie Boże, ufam Ci”. Niekoniecznie wyraża się ono w ciągłym powtarzaniu tego zdania, choć może to w niektórych sytuacjach bardzo pomóc. Ale chodzi raczej o wewnętrzne nastawienie, że cokolwiek się wydarzy, wydarzy się za wiedzą i przyzwoleniem, Tego, który jest naszym najlepszym Ojcem. Wydaje się jednak, że „zaufanie Bogu do końca” o tyle jest niemożliwe, że nigdy nie wiemy, co nas spotka. Może się zdarzyć, że niemile zaskoczeni jednak będziemy chcieli, aby było tak, jak chcemy my, a nie jak chce Bóg. Może się też zdarzyć, że w któregoś dnia otworzą się stare rany i coś, z czym – jak się wydawało- już się pogodziliśmy, zacznie nas na nowo boleć. Chyba nie trzeba się za bardzo martwić, że nasza decyzja o zaufaniu Bogu nie jest ostateczna.. Raczej – tak jak napisano wyżej - trzeba się starać codziennie odnawiać swoją decyzję... Nie znamy szczegółów nurtującej Cię sprawy, ale jeśli spowiednicy radzą, by polecić swoje troski Bogu i już nie płakać, to na pewno wiedzą co mówią... J.

19.02.2003
Co ślubują katolicy w czasie bierzmowania? Czy to co ślubuje sie w czasie bierzmowania można zerwać i jest to grzechem?
Z samym przyjęciem bierzmowania nie wiąże się żadne ślubowanie. Często przy okazji bierzmowania młodzi ludzie ponawiają przyrzeczenie (złożone z okazji I komunii) powstrzymania się od napojów alkoholowych i palenia papierosów do 18 roku życia. Samo złamanie tego przyrzeczenia grzechem ciężkim nie jest, ale używanie przez młodych ludzi alkoholu i papierosów jest szkodzeniem sobie na zdrowiu. Zwłaszcza, że młodzi często nie potrafią korzystać z nich w sposób umiarkowany.... Dodajmy jeszcze, że alkohol młodemu organizmowi szkodzi bardziej, niż dojrzałemu. Nie mówiąc już o spustoszeniach, jakie może spowodować w psychice dorastającej osoby... J. 

19.02.2003
Jeżeli nie będę jeść tyle ile potrzebuję i zachoruję na anoreksję, czy mam wtedy grzech?
Szkodzenie sobie na zdrowiu jest grzechem. Nawet jesłi tłumaczone jest dobrym samopoczuciem psychicznym. Winę konkretnej osoby trudno jednak ocenić w sposób jednoznaczny. Zazwyczaj osoba odchudzająca się nie jest do końca świadoma konsekwencji swojego działania albo naiwnie wierzy, źe jej uda się uniknąć złych konsekwencji odchudzania... Prosimy zawsze jeść tyle, ile organizm potrzebuje, kierując się umiarkowaniem i roztropnością J.

19.02.2003
Dlaczego nie da się ściągnąć od was wielu rzeczy z pobieralni? 
Wydaje nam się, że wszystko działa. Może konkretniej? red.

19.02.2003
Czy jak byłem dzieckiem to mogę się osądzać inaczej niżteraz? 
Dziecko często ocenia sprawy inaczej niż dorosły. Z upływem lat każdy powinien dojrzewać do coraz bardziej adekwatnych sądów na temat świata i samego siebie. M.

19.02.2003
Chciałbym zapytać o poglądy francuskiego katolickiego teologa Rene Laurentina. Czy można przyjąć je bez zastrzeżeń, na przykład wyjaśnienia dotyczące objawień prywatnych? Osobiście czytam jego rozważania z wielkim zainteresowaniem i korzyścią dla duszy.
Nic nie stoi na przeszkodzie, by z pożytkiem czytać książki tego autora. Trzeba jednak pamiętać, że jest teologiem, a nie Urzędem Nauczycielskim Kościoła. Zdaniem niektórych jego opinie na temat prywatnych objawień są za mało ostrożne... Możesz przeczytać krótki wywiad z nim zawarty w artykule na stronie http://www.mateusz.pl/ksiazki/vm-poch/poch_19.htmJ.

19.02.2003
czy jest św. jarosław. dziękuje
Nie ma takiego świętego w Kościele katolickim. Jednak Kościół prawosławny czci świętego o tym imieniu. Zajrzyj pod adres: http://www.cerkiew.pl/swieci.php?id=409M.

19.02.2003
Co to jest "wszeteczeństwo" ?
Wszeteczeństwem w tradycji protestanckiej nazywa się pozamałżeńskie stosunki seksualne. J.

18.02.2003
Interesuje mnie treść nowych przykazań Kościoła Katolickiego, jeżeli to możliwe proszę o odpowiedź. Pozdrawiam. 
Kliknij tutaj J.

18.02.2003
W imię jakich wartości ludzie odrzucają imię Jezusa ?
Ojej! Chyba nie damy rady wymienić wszystkich. Są ludzie, którzy ponad Boga stawiają drugiego człowieka i (źle rozumianą) miłość do niego. Wielu stawia ponad Jezusa pieniądze i władzę. Niektórzy także swoje zdrowie. Są ludzie, którzy ponad Boga stawiają wiarę w postęp naukowy, siłę nauki. Jeszcze inni bożkiem czynią w swoim życiu źle pojętą wolność czy tolerancję... Wszystko to sprowadzić można do jednego: wielu ponad Jezusa stawia samego siebie... J.

18.02.2003
Gdzie można znaleźć kazanie Jana Pawła II z uroczystości beatyfikacyjnej siostry Faustyny Kowalskiej?
Homilie te można znaleźć na stronie: http://mtrojnar.rzeszow.opoka.org.pl/siostra_faustyna/beatyfik.htmred.

18.02.2003
NBPJCh:)))) Mam pytanie czy Ojciec Jan Gora jest autorem slow przepieknej zreszta piesni "ABBA OJCZE"? Mieszkamy na emigracji (w Toronto) i co roku w naszej parafii, ktora prowadza Ksieza Chrystusowcy, organizujemu koncerty polskiej piesni religijnej, dlatego chcemy miec te pewnosc. Jedna z uczestniczek tego koncertu podala pierwotnie autor slow i kompozytor nieznany, nie moglam tego przezyc, dlatego o to zapytuje, kompozytora znamy Jacek Sykulski. Gdybyscie mogli nam podac te informacje?? Z gory serdeczne Bog zaplac. Jest to o tyle wazne ze w koncercie tym biora udzial glownie dzieci i mlodziez polonijna. Jestesmy szczesliwi, ze mamy tyle mlodych ludzi ktorzy spiewem wychwalaja Pana Boga, a my dorosli jak tylko mozemy wspieramy ich swoim doswiadczeniem i radami:))) Zostancie wszyscy z Panem Bogiem:))
Rzeczywiście, autorem słów tej piosenki jest o. Jan Góra OP. Informację taką znaleźć można na stronie: http://www.sdm.org.pl/index_pl.php?str=hymny&rok=1991Życzymy Bożego błogosławieństwa M.

18.02.2003
Czy narkoman powinien przystępować do spowiedzi i komunii św.?
Każdy, kto szczerze żałuje za grzechy może pójść do spowiedzi i otrzymać rozgrzeszenie. W sytuacji narkomana jest to o tyle trudne, ze pod znakiem zapytania stoi jego żal za grzechy. Wydaje się, że jeśli podejmuje on trud zerwania z nałogiem, na przykład podejmując leczenie, jego żal jest prawdziwy i spowiedź jest w tym wypadku ważna. Może więc przystąpić do Komunii świętej. W kwestii dalszego przystępowania do Stołu Pańskiego mimo ewentualnego ponownego sięgnięcia po narkotyki powinien skonsutować się ze spowiednikiem, najlepiej stałym. Może on uznać, że w jego konkretnym przypadku dobra wola wskazuje, że nie było grzechu cięzkiego (konkretnie dobrowolności czynu) co pozwala mu dalej pzyjmować Eucharystię. Choć sprawa dotyczy innego nałogu warto zapoznać się z arytykułem na stronie http://www.radom.opoka.org.pl/trzezwosc/dusz02.htmJ.

18.02.2003
Chciałam się zapytać jakie są znaki Ewangelistów, nigdzie nie mogę tego znaleść więc pytam się Was.Proszę abyście przysłali jaki znak ma św.Marek, św. Mateusz, św. Łukasz oraz św.Jan. Potrzebuje to na czwartek, więc prosze, abyście przysłali mi odpowiedź najpóźniej w środe wieczorem. Z góry dziękuje.
Symbolami Ewangelistów są: Anioł - św. Mateusza, Lew - św. Marka, Byk - św. Łukasza, Orzeł - św. Jana. J. 

18.02.2003
Kto to jest infułat?
Informację znajdziesz na stronie http://www.slownik-online.pl/kopalinski/7447FCCFB91FD8CEC12565E3002264D7.phpCzy narkoman powinien przystępować do spowiedzi i komunii św.? J.

18.02.2003
Czy jak sie zaśnie na klecząco podczas odmawiania rózańca w domu przy łóżku to jest grzech? A potem po wybudzeniu już brakuje sił na dalszą modlitwę?
Brak sił do dalszej modlitwy nie może być grzechem. Raczej jest zasługą, że ktoś mimo zmęczenia do modlitwy klęknął... Nie róbmy z Boga kogoś, kto tylko czyha na nasze potknięcie... J.

18.02.2003
Jakie są przyklady kościołów protestanckich?
Kościoły protestanckie to np. Kościół ewangelcko-augsburski (luteranie), Kościół ewangelicko-reformowany (kalwini) baptyści, metodyści itp. J.

18.02.2003
Czy Bog moze do nas przemawiac w snie?? Tzn. jezeli sni sie kogos smierc lub cos innnego to czy chce cos powiedziec przez to? Czy Bog ingeruje w nasze sny???
Do snów powinniśmy podchodzić jak najbardziej trzeźwo. Tak naprawdę nie wiemy dlaczego śni się nam ta czy inna sprawa. Nie należy więc im ufać. Jeśli jednak jakiś sen skłoni mnie do zrobienia czegoś dobrego, to oczywiście możemy powiedzieć, że był w nim palec Boży... Jeśli np. sen o śmierci mamy skłoni mnie do pogodzenia się z nią po jakiejś kłótni, to nie ma w tym nic złego... J.

18.02.2003
Szczesc Boze!! Czy jesli nachodza mnie mysli nieczyste a probuje je odganiac to mam grzech??
Wszystko zależy do tego, czy Twój sprzeciw wobec nachodzących Cię nieczystych myśli jest konsekwentny. Samo ich częste pojawianie się grzechem nie jest. Grzech pojawia się, gdy na te myśli ktoś się zgadza, akceptuje je. J.

18.02.2003
Czym jest prawdziwe nawrócenie? Na czym polega?
Wydaje się, że nawrócenie można rozpatrywać jako określenie dwóch sytuacji. Pierwszą z nich jest uwierzenie w Jezusa Chrystusa, drugą porzucenie grzesznego życia. Pierwsza sytuacja chyba nie wymaga większego komentarza. A jeśli chodzi o drugą... Nawrócenie to radykalna przemiana własnego życia spowodowana chyba przede wszystkim zmianą sposobu myślenia. Wymaga zapewne wsparcia Bożej łaski. Można je porównać do przerzucenia zwrotnicy. Zmiana sposobu myślenia powoduje jakby przejście w życiu na inny tor. Być może poprzez dłuższy czas pobiegną one jeszcze równolegle, ale w konsekwencji zaprowadzą zupełnie gdzie indziej. Chyba niezbyt dobrym podejściem do nawrócenia jest próba poskromienia zła. Stać chyba na to tylko ludzi o naprawdę mocnym charakterze. A i to nie gwarantuje trwałej przemiany serca. Żywopłot mimo przystrzygania odrasta... Więcej o nawróceniu przeczytasz np. pod adresem: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TS/nawrocenie_w_wierze.htmllub http://nowezycie.archidiecezja.wroc.pl/numery/022002/04.htmlJ.

18.02.2003
Mówi się, że na ziemi "Jezus był w pełni człowiekiem z wyjątkiem grzechu". Czy jest to dogmat Kościoła Katolickiego? Kiedy i przez kogo ogłoszony? Czy może z innych powodów należy w to wierzyć i to w oba człony tego zdania tj: że był w pełni człowiekiem i że był bezgrzeszny? Z góry dziękuję za odpowiedź. Andrzej 
To zdanie z Pisma Świętego. W oryginale brzmi jednak nieco inaczej: Nie takiego bowiem mamy arcykapłana, który by nie mógł współczuć naszym słabościom, lecz doświadczonego we wszystkim na nasze podobieństwo, z wyjątkiem grzechu (Hbr 4, 15) Wyraźnie więc jest tam powiedziane, że Jezus nie znał, nie popełnił grzechu. W prawdziwe człowieczeństwo Jezusa Chrystusa Kościół właściwie wierzy od zawsze. Trudno w nie nie wierzyć, skoro narodził się z kobiety – Maryi, pracował własnymi rękoma, jadł i pił na ucztach i w końcu cierpiał jak człowiek... J.

18.02.2003
Chciałbym się dowiedzieć czegoś o życiu zakonnym. Szczególnie czegoś także o zakonie Franciszkańskim. Dziękuję.
Proponujemy odwiedzić następujące strony: http://www.franciszkanie.multinet.pl/pojdz/pojdz_za_mna.html

 HYPERLINK "http://www.poznan.ofm.opoka.org.pl/html/powola.htm" http://www.poznan.ofm.opoka.org.pl/html/powola.htmW celu pogłębienia swojej informacji o franciszkanach powinieneś chyba zajrzeć także na strony: http://www.franciszkanie.pl/oraz http://ofm.pl/J.

18.02.2003
Czy jest możliwość wpisania na stronę ww w.wiara.pl ostatniego listu o new age
Kiedy tylko dokument ten zostanie przetłumaczony na język polski postaramy się umieścić go na naszej stronie. M.

18.02.2003
Czy uprawianie seksu niebędąc w jeszcze w związku małżeńskim jest grzechem i trzeba się spowiadać?
Seks poza małżeństwem jest grzechem i zawsze należy się z niego spowiadać. M.

17.02.2003
Czy można zostać ojcem chrzestnym "na odległość"? Moi znajomi wyjechali kilka lat temu do USA. Utrzymujemy kontakty głównie przez Internet. Ostatnio zaproponowali mi zostanie ojcem chrzestnym ich najmłodszego dziecka. Niestety podróż do USA nie jest możliwa, oni też nie moga przyjechać do Polski.
Kanon 872 Kodeksu Prawa Kanonicznego tak sprawę ujmuje: Przyjmujący chrzest powinien mieć, jeśli to możliwe, chrzestnego. Ma on dorosłemu towarzyszyć w chrześcijańskim wtajemniczeniu, a dziecko wraz z rodzicami przedstawiać do chrztu oraz pomagać, żeby ochrzczony prowadził życie chrześcijańskie odpowiadające przyjętemu sakramentowi i wypełniał wiernie złączone z nim obowiązki. Wynika stąd, że chrzestny powinien być obecny podczas ceremonii. Co więcej, powinien troszczyć się o chrześcijańskie wychowanie dziecka. Skoro już dziś kontakt jest utrudniony, to wypełnienie tego obowiązku nie byłoby możliwe... red.

17.02.2003
chciałabym się dowiedzieć czegoś więcej o konfirmacji, jakie są różnice między konfirmacją a katolickim bierzmowaniem?
Konfirmacja nie jest sakramentem, ale świadomym potwierdzeniem przez wierzącego przymierza, zawartego z Bogiem na chrzcie przez publiczne wyznanie wiary. W Kościele ewangelicko-augsburskim do konfirmacji przystępuje młodzież w wieku 14 lat przygotowana w trakcie 7-letniej nauki. Obrzęd odbywa się w czasie nabożeństwa, w obecności całego Zboru, czyli lokalnej wspólnoty. Uczestnicy obrzędu potwierdzają przymierze chrztu, wyznają wiarę i składają ślubowanie wierności Bogu i Kościołowi ewangelicko-augsburskiemu. Następnie kapłan wkłada na każdego z nich ręce, modląc się o zstąpienie Ducha Świętego. Kościół ewangelicko-reformowany do konfirmacji dopuszcza kilkunastoletnią młodzież po ukończeniu specjalnych kursów przygotowawczych. Obrzęd odbywa się w świątyni, w czasie nabożeństwa. Kandydaci składają wyznanie wiary oraz obietnicę jej zachowywania i ślubują wierność Zbawicielowi oraz przyrzekają trwanie we wspólnocie kościelnej i posłuszeństwo Słowu Bożemu. Możesz też zajrzeć na stronę : http://www.luteranie.pl/skoczow/konfirmacja.php3WAM.

17.02.2003
1. Dlaczego grożąca nam wojna z Irakiem nie może być wojną sprawiedliwą 2. Czy ubiegłoroczna wojna w Afganistanie prowadzona przez USA i Wlk. Brytanię została uznana za sprawiedliwą?
1. W tej kwestii proszę zajrzeć do odpowiedzi danej Pitrkowi na podobne pytanie zadane 14 lutego tego roku. 2. Stanowisko Kościóła wobec tamtej wojny było mniej jednoznaczne, gdyż - przynajmniej tak się wydawało - lepiej wypełniała znamiona wojny sprawiedliwej. Np. była wyraźniej spowodowana konieczną obroną będąc bezpośrednią reakcją na groźbę zamachów. Kiedy minął kolejny rok ta groźba nie wydaje się już tak realna.... J. 

17.02.2003
1. Co robił na Targach Katolickich w roku, chyba, 2001 Muniek Staszczyk z zespołu T. Love? 2. Jak głębokie są związki zespołu U2 z chrześcijaństwem?
1. Muniek był gościem zeszłorocznych targów. Podopisywał tam na stoisku firmy Paganini książkę ks. Grzegorza Ułamka "Pięć okien" zawierającą wywiad m.in,. z nim. Opowiada w nim o swym życiu, karierze wokalisty T. Love i coraz większej fascynacji chrześcijaństwem. Muniek związany jest z dominikanami na warszawskim Służewie. Książkę może kupić na http://www.wiara.pl/admin/www.ruah.pl2. Bardzo głębokie. Bono (wokalista) zawsze bezpośrednio odwoływał się do Ewangelii, Wiele tekstów jest cytatem lub parafrazą Psalmów (np. "40"). Odsyłam do: http://www.wiara.pl/admin/www.ruah.pl/frs.php/dD01JmlkPTE1MTI4(Można w serwisie RUaH.pl wpisać w wyszukiwarce Bono) M.J.

17.02.2003
1.Kiedy oficjalnie Kościół potępił antykoncepcję? 2. Czy są od tego zakazu wyjątki? 3. Jak ten zakaz jest motywowany?
1. Za oficjalny dokument odrzucający antykoncepcję jako metodę planowania rodziny można chyba uznać Encyklikę Pawła VI Humanae Vitae, ogłoszoną w 1968 roku. Kolejne dokumenty nauczającego Kościoła do niej się odwoływały... Ale już Pius XI w encyklice o małżeństwie Castii connubi taką opinię przedstawił... 2. Trzeba sobie uświadomić, że zwolennicy antykoncepcji zazwyczaj nie rozróżniają środków wczesnoporonnych od uniemożliwiających poczęcie (czyli rzeczywiście antykoncepcyjnych). Te pierwsze w żadnym wypadku zaakceptowane być nie mogą, gdyż powodują zabicie dziecka w pierwszej fazie rozwoju. Drugie mogą być stosowane dla celów leczniczych, kiedy tylko ubocznie powodują niepłodność kobiety. Ich używanie byłoby też moralnie uzasadnione w przypadku kobiety narażonej na gwałt... 3. Antykoncepcja jest działaniem grzesznym, ponieważ: a) sprzeciwia się ustanowionym przez Boga prawom natury b) stawia małżonków – rodziców w roli właścicieli, a nie sług życia c) niszczy międzyosobową więź między małżonkami To ostatnie wymaga chyba paru słów wyjaśnienia. Naturalne metody regulacji poczęć wymagają okresowej wstrzemięźliwości. To ogromny skarb, gdyż pomaga małżonkom nie ograniczać miłości tylko i wyłącznie do seksu. Stosowanie tych środków odbiera im tę możliwość. Gorzej, że uczy „seksu na życzenie”. Dla kogoś, kto nie potrafi sobie tej przyjemności od czasu do czasu odmówić seks łatwo może stać się wartością samą w sobie, w oderwaniu od miłości. W sytuacji, gdy któreś z małżonków nie będzie mogło z jakiegoś powodu współżyć, będzie to sprzyjało zdradzie. W dalszej konsekwencji może to doprowadzić także do innych wynaturzeń życia seksualnego... J.

17.02.2003
Co to są adwentyści dnia szóstego?
Zajrzyj na stronę: http://wiem.onet.pl/wiem/00a0a7.htmlJ. 

17.02.2003
Mam prosbe czy mozecie jeszcze raz odpowiedziec na pytanie CZY ZAKOCHANIE SIE W KSIEDZU TO GRZECH?
Zakochanie się księdzu nie jest grzechem. Ostatecznie „serce nie sługa”. Ale trzeba być świadomym, że ta miłość, jak żadna inna, musi być zupełnie bezinteresowna i bardzo odpowiedzialna. W czasach młodości odpowiadający uczestniczył w rekolekcjach, podczas których doświadczony już ksiądz opowiadał o swoim kapłaństwie. Wspomniał wtedy, że przed laty pewna młoda dziewczyna wyznała mu swą miłość. On zareagował w sposób, jakiego się nie spodziewała. Powiedział, że bardzo go to cieszy. Ale zaczął jej zadawać pytania, które miały pokazać jej, czym jest prawdziwa miłość. Zapytał, czy kocha go takim jakim jest, to znaczy z jego kapłaństwem, z tymi ludźmi, którzy się u niego spowiadają, z dziećmi, których uczy religii; czy kocha go mając świadomość tego, że on nie zrezygnuje ze swojego kapłaństwa i nigdy nie wejdzie z nią w żaden bliższy kontakt. Można się domyślać, że radość tej dziewczyny z pierwszej odpowiedzi tego księdza powoli mijała. A on powiedział jej jeszcze, że bardzo się cieszy, że go kocha, bo będzie mu lżej... Prawdziwej miłości nigdy nie należy mylić z zakochaniem się. Zakochani początkowo najczęściej kochają samych siebie, swoje uczucie zakochania, a partner jest tylko lustrem pozwalającym im kochać samych siebie. Miłość rodzi się dopiero wtedy, gdy zaczyna się odkrywać drugiego człowieka, gdy zaczyna się w nim dostrzegać żywą osobę, z własnymi pomysłami na życie, ideałami, marzeniami. Jeśli tego księdza rzeczywiście kochasz, to życz mu jak najlepiej, ale nie chciej, by dla Ciebie porzucił całe swoje dotychczasowe życie. Nie chciej też, by z powodu Ciebie i dla Ciebie zaczął wikłać się w konflikty sumienia... Bądź w swej miłości do niego zupełnie bezinteresowna, bądź za niego odpowiedzialna... Trzeba zrobić wszystko, aby rozum wziął górę nad uczuciami. Wydaje się, że przede wszystkim trzeba przepracować swoje „zakochanie” w prawdziwą miłość. Miłość polega na pragnieniu dobra osoby kochanej, a nie swego własnego. Trzeba po prostu uwzględnić fakt, że ta osoba jest księdzem. Trzeba pokochać go takim, jaki jest, z wszystkimi jego zobowiązaniami, z całą jego służbą. Trzeba być bezinteresownym... W takiej miłości na pewno nie będzie grzechu... Jeśli owo przepracowywanie miłości nie będzie odnosiło skutków, to najlepiej, przynajmniej na jakiś czas, unikać jakichkolwiek spotkań z nim. Warto również rozejrzeć się wokół siebie i dostrzec tych wartościowych mężczyzn, z którymi trwały związek jest możliwy bez popadania w konflikt ze swoim sumieniem... red.

17.02.2003
Czy to jest grzech jezeli odmawiam jedna dziesiatke rozanca a nie caly rozaniec?
Odmawianie różańca jest zasługą. Większą oczywiście, gdy odmawia się cały różaniec. Ale dmawianie jednej dziesiątki z całą pewnośią nie jest grzechem. Chyba, że ktoś, kto miał za pokutę odmówić cały różaniec a odmówił tylko jedną dziesiątkę... J.

17.02.2003
Jaka jest różnica pomiędzy Katolikami, a Swiadkami Jehowy?
Różnic jest tak wiele, że tu podamy tylko te najważniejsze: 1. Świadkowie Jehowy nie uznają Trójcy Świętej, bo: a) nie wierzą w Bóstwo Jezusa Chrystusa b) nie wierzą, że Duch Święty jest osobą... 2. Twierdzą, że Jezus przyszedł aby obronić imię Boże (chrześcijanie mówią, że dla zbawienia człowieka) 3. Nie oddają czci najdoskonalszej z ludzi, Maryi. 4. Odrzucają istnienie duszy. 5. Odrzucają istnienie wszystkich, z wyjątkiem chrztu, sakramentów. 6. Nie wierzą w istnienie wiecznego piekła, a są przekonani, że źli ludzie zostaną unicestwieni. 7. Wierzą w dwa rodzaje raju: jeden w niebie, dla 144 tysięcy, drugi na ziemi. Chrześcijanie, jak wiadomo, nie czynią różnic między zbawionymi. Dodajmy jeszcze: 8. Świadkowie Jehowy nie nazywają się Kościołem, a organizacją. W Nowym Testamencie mowa jest cały czas o Kościele 9. Nie mają kościołów, ale sale zebrań, w których gromadzą się nie by oddawać cześć Bogu, ale by się szkolić. 10. Nie prowadzą żadnej działalności charytatywnej. Katolicy – jak wiadomo - tak. 11.Korzystając z dobrodziejstw jakie daje państwo negują potrzebę jego istnienia. Katolicy natomiast starają się przez zaangażowanie w sprawy świata uczynić go lepszym J.

17.02.2003
Moja córka ma slub cywilny. Wnuczka idzie do 1 komunii. czy jest jakas dyspensa aby mogli przyjac ten jeden raz Najswietszy Sakrament?
Nie ma takiej dyspensy. Nie można bowiem zwalniać kogoś od zachowania prawa Bożego. Dyspensa może istnieć tylko od zachowania przepisów kościelnych... J.

17.02.2003
Z dawnych lat wspominam piękne uroczystości religijne i tradycje rodzinne: procesje, gwiazdki... Dzięki temu co się nauczyłem doceniam wpływ kościoła na kształtowanie i bogactwo naszej kultury i historii. Interesowałem się życiem kościoła i świętych mając na uwadze głębię ich doznań mistycznych, potęgę modlitwy czy heroizm aż do męczeńskiej śmierci. A jednak jest coś czego nie rozumiem; to organizacja kościoła. O ile mogę zrozumieć niezmienność dogmatów to jakaś bezwładność organizacyjna jest dla mnie zagadką. Podstawową komórką w kościele jest rodzina. Jest to twór naturalny. Otóż w normalnej rodzinie dziecko z jednej strony nie może być zbyt skrępowane w rozwoju przez nadopiekuńczych rodziców czy jakieś normy i ograniczenia ale z drugiej strony jednak rodzice muszą być podporą dla tego dziecka w każdej chwili. Gdy jest malutkie, muszą zwracać uwagę żeby nie upadło, żeby mu się nic nie stało, muszą je wychowywać - to wszystko jest naturalne i oczywiste. Podobnie wyobrażam sobie obowiązki koscioła, społeczności, wobec rodzin i wszystkich wobec siebie nawzajem. Dlatego też powinny, jak mi się wydaje, być stworzone struktury organizacyjne, gdzie każdy miałby możliwość włączyć się dożycia społecznego i kościelno-religijnego i za nie konkretnie odpowiadać. Natknąłem się ostatnio na odcinek filmu dokumentalnego o mormonach i przyznam się, że z zazdrością patrzyłem na ich organizację. (tylko o tę organizację mi chodzi) U nas kościół włącza się do akcji, gdy człowiek, który wymaga pomocy jest już na samym dnie, kiedy stoczył się już całkowicie w narkomanię, kiedy nie ma na chleb czy nie ma dachu nad głową. O, wtedy to wielka nędza styka się z niezwykłą wsaniałomyślnością i - nierzadko - świętością. Ale gdzie był kościół, lokalna wspólnota wcześniej ? Czy nikt, oprócz poszkodowanych, nie jest za to odpowiedzialny ? Dlaczego nie buduje się normalnego życia na co dzień ? Dlaczego się nie rozmawia i nie tworzy atmosfery zaufania i miłości ? dlaczego nie ma większej demokratyzacji ? 
Kościół powszechny podzielony jest na diecezje, a te na parafie. Wszystkie inne struktury są znacznie mniej istotne. Nie wydaje się, aby taką strukturę można czymś sensownym zastąpić. Wydaje się, że wszystko zależy od stopnia zaangażowania w życie parafii. Nie jest prawdą, że nic się w nich nie robi. Jest wiele parafii z wieloma różnymi grupami, starającymi się czy to o lepszą formację czy lepszą służbę na rzecz bliźnich. Brakuje jednak zaangażowania i tego żadne reformy strukturalne nie zmienią. Nic jednak nie stoi na przeszkodzie, by przez osobiste zaangażowanie się w życie parafii próbować ją ożywiać... Proszę jednak pamiętać, że dla chrześcijańskich rodziców najważniejsza jest troska o wychowanie własnych dzieci oraz dobre wykonywanie pracy zawodowej. A może zamiast tworzyć struktury warto zainteresować się sąsiadami? J.

17.02.2003
Czy ksiadz/zakonnik w czasie urlopu musi odprawiac Msze codziennie?
Nie ma takiego obowiązku... Świadomość wartości Eucharystii sprawia jednak, że zdecydowana większość księży codziennie Mszę odprawia... J.

17.02.2003
CZY NIE WIECIE PRZYPADKIEM CZY W INTERNECIE MOŻNA ZNALEŹĆ NAMIARY NA CZYTANIA NA CAŁY ROK?
W sieci jest wiele kalendarzy liturgicznych. Proponujemy odwiedzić np. stronę http://www.archidiecezja.wroc.pl/kalendarz.htmlJ.

16.02.2003
kiedy według naszego kalendarza przypada święto Purim?
Gdy jako podstawę przyjmiemy nasz kalendarz, to jest to święto ruchome. W tym roku wypadło 17 lutego. Dużo materiałów na jego temat znajdziesz w naszym serwisie: kliknij TUTAJ J.

16.02.2003
Życiorys i główne zasługi św. Stefana?
O św. Stefanie i jego zasługach dowiesz się więcej odwiedzając strony: http://katedra.rzeszow.opoka.org.pl/imiona/imiona/imiona/stefan.html

 HYPERLINK "http://nowezycie.archidiecezja.wroc.pl/numery/782001/03.html" http://nowezycie.archidiecezja.wroc.pl/numery/782001/03.htmloraz http://strony.wp.pl/wp/tppw/pl/astefan.htmJ.

16.02.2003
Jestem historykiem. Słyszałem, że akta w sprawiekontaktów Watykanu z III Rzesza zostały wydane na CD. Gdzie mozna zanaleśc ta płyte ?.
Nic na ten temat nie słyszeliśmy. Trudno jednak przypuszczać, by informacja ta okazała się prawdziwa, skoro dopiero kilka dni temu zasobyte zostały udostępnione. A liczą podobno milliony dokumentów... Proszę zapoznać się i informacją zawartą na stronie: http://info.onet.pl/652055,12,item.htmlM.

16.02.2003
To prawda, że spowiedż bez zadośćuczynienia jest świętokradzka ? Ja np. coś ukadłam a teraz nie mam kasy żeby to oddać, co mam robić pomóżcie
Kradzież jest grzechem, który wprost domaga się zadośćuczynienia. Trzeba po prostu ukradzioną rzecz oddać, albo zwrócić równowartość. Może się zdarzyć, że póki co nie masz pieniędzy. Ale ta sytuacja nie będzie trwała wiecznie. Musisz podjąć mocne postanowienie oddania ich przy pierwszej sposobności... Najlepiej będzie, jeśli o szczegółach porozmawiasz ze spowiednikiem... J.

16.02.2003
Witam ! Chcialabym sie poradzic w pewnej sprawie, chodzi o to ze kiedy moja mama byla chora, bardzo modlilam sie do Boga, by nie miala raka ! Bog wysluchal mojej goracej prosby, choc lekarze byli pewni, ze to nowotwor. Podczas tych modlitw obiecalam Bogui , ze bede odmawiac Koronke do Milosierdzia Bozego codziennie. Nie jestem tylko pewna, czy zlozylam obietnice na miesiac czy tez do konca zycia ! Czy w zwiazku z tym powinnam sie wyspowiadac, z tego ! Ze nie dotrzymalam obetnicy modlenia sie do konca zycia . Nie mam zielonego pojecia co mam czynic. Gdybym chociaz wiedziala, co obiecalam wtedy. Prosze poradzcie mi cos ! 
Nie zaszkodzi modlić się codziennie koronkę do miłosierdzia Bożego... Proszę na ten temat porozmawiać ze spowiednikiem. J.

16.02.2003
czym różni się status świętego od błogosławionego, jakie są przesłanki powodujące ogłoszenie kogoś świętym lub błogosławionym ?
Odpowiedź na pierwsze pytanie znajdziesz w artykule zamieszczonym na stronie: http://www.pmkstockholm.org/archiwum/nd/nd_021102.htmW drugiej kwestii proponujemy zapoznać się z artykułem z Gościa Niedzielnego. Kliknij tutaj . J.

15.02.2003
Jakie są kolejne tytuły nadawane księżom (już od seminarium) ?
Kiedy młody człowiek przychodzi do seminarium nazywa się go alumnem albo klerykiem. Po otrzymaniu posługi lektoratu może być nazywany lektorem, a po otrzymaniu posługi akolitatu nazywany jest akolitą. Kiedy przyjmuje święcenie diakonatu staje się diakonem (w tym momencie zostaje włączony do duchowieństwa i w ścisłym tego słowa znaczeniu zostaje klerykiem) . Po przyjęciu święceń prezbiteratu nazywamy go księdzem, kapłanem, rzadziej prezbiterem. Jeśli przyjmie sakrę biskupią nazywamy go biskupem. W zależności od pełnionej funkcji kapłan może być wikarym, proboszczem ale i np. rektorem (jeśli opiekuje się kościołem, który nie jest parafialnym). Kapłan może zostać kanonikiem lub prałatem (to tytuły honorowe). Proboszcz może też zostać dziekanem, kiedy koordynuje pracę w dekanacie (kilka parafii). Biskup może być ordynariuszem (zwyczajnym) lub pomocniczym. Jeśli biskup zostaje ordynariuszem diecezji, która jest archidiecezją, wtedy nazywa się go arcybiskupem. Papież może go też mianować arcybiskupem honorowym. Papież mianuje także kardynałów – swoich specjalnych pomocników, którzy też wybierają następnego papieża... O sprawach tych traktuje II część drugiej księgi Kodeksu Prawa Kanonicznego... J. 

15.02.2003
Czym się różni prefekt od wikariusza?
Określenie „prefekt” dotyczy kilku różnych funkcji (zobacz pod adresem: http://www.slownik-online.pl/kopalinski/695fb4ab3da34705c12565810002b69b.phpBywa używane na określenie księdza katechety, ale i wychowawcy kleryków. Wikary natomiast to pomocnik proboszcza. Niekoniecznie jednak musi uczyć w szkole. J. 

15.02.2003
Czy można znaleźć w Internecie nuty piesni Exsultet na Wsobote w fornie choralowej (neumy)?
Nie znamy strony, na której można znaleźć Exultet z nutami. Najprościej będzie zajrzeć do mszału. W każdym wydaniu ołtarzowym można go znaleźć. Nie mówiąc już o wydawanych czasem osobno obrzędach Wielkiego Tygodnia. Nie powinno być z tym kłopotów... J.

15.02.2003
Czy mozecie podac miejsce w sieci gdzie sa nuty piesni pogrzebowej "Przybadzcie z nieba na glos naszych modlitw... Anielski orszak niech twa dusze przyjmie..." Bardzo sa mi one potrzebne Pozdrawiam i z Bogiem
[image: image1]
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15.02.2003
Czy Księża maja obowiązek spowiedzi przed ,podczas lub po Mszach św? A jak nie ma ich w konfesjonale wcale to co wtedy?
Troska o parafię jest powierzana proboszczowi. To on odpowiada w niej za całokształt życia religijnego. Powinien oczywiście zadbać, aby wierni mieli okazję przystępować do sakramentu pokuty. Nie określa się jednak dokładnie kiedy trzeba taką okazję stworzyć. Dla wiernych najwygodniej jest, kiedy spowiada się podczas Mszy. Proszę jednak zwrócić uwagę, że w takim wypadku spowiadający się przez jakiś czas nie uczestniczy w Eucharystii! Dlatego część księży stara się spowiadać przed celebracją. Piszący te słowa mieszka w parafii, w której przez długi czas żaden z księży podczas niedzielnej Mszy nie spowiadał. Ludzie o tym wiedzieli i nie było problemu. Co innego w tygodniu... Często wyznacza się w parafiach jedną godzinę (np. sobota po południu), kiedy chętni mogą przyjść do spowiedzi. Zazwyczaj niewiele osób z tej możliwości korzystać. A podczas Mszy może się zdarzyć, że księdza w konfesjonale zabraknie... J. 

15.02.2003
Co znaczy łacińskie słowo "sex" i jak się je czyta?
Łacińskie słowo sex znaczy sześć. Podobne słowo, sexus, znaczy rodzaj, płeć. Czyta się je tak, jak pisze. J.

15.02.2003
Bardzo boli mnie i moje dzieci ze rodzice meza a takze czesc jego rodziny z cala swiadomoscia zakceptowali kobiete z ktora zyje maz i nie utrzymuja zadnych kontaktow zmoimi dziecmi/tesciowie uwazaja te kobiete jako blizniego a przeciez przez nia doszlo do rozbicia rodziny/.Czy oni nie maja grzechu,czy tak mozna?
Nie potrafimy konkretnie odpowiedzieć na Pani pytanie, bo zbyt mało o sprawie wiemy, by kogokolwiek osądzać. Pamiętamy o słowach Jezusa: nie sądźcie, a nie będziecie sądzeni.... Warto chyba jednak zwrócić uwagę, że grzech ma przede wszystkim ten, kto Panią porzucił. To on ślubował miłość, wierność, uczciwość małżeńską aż do śmierci. Dla rodziny cała sytuacja może też być bardzo trudna. Bywa, że są między młotem a kowadłem. Może po prostu nie wiedzą jak się zachować. Na pewno trudno im też, zwłaszcza teściom, okazywać wrogość nowej wybrance ich syna. Wojowanie nie jest dobrym sposobem na życie. Zostawmy ich więc osądowi Boga i własnego sumienia... J.

15.02.2003
Gdzie mogę znależć pełny tekst homilii papieskiej z Beatyficji siostry Faustyny oraz z jej kanonizacji?
Homilie te można znaleźć na stronach: http://mtrojnar.rzeszow.opoka.org.pl/siostra_faustyna/beatyfik.htmoraz http://mtrojnar.rzeszow.opoka.org.pl/siostra_faustyna/kanoniza.htmJ.

15.02.2003
Szczęść Boże! Bardzo proszę o przetłumaczenie: Tanti Augur.
W języku włoskim tak składa się życzenia. To nasze "wszystkiego najlepszego". Dosłownie: moc życzeń. J.

15.02.2003
Co tak naprawdę oznacza założenie ( ? ) seminarzyście koloradki
Obłóczyny są ważnym krokiem w formacji kapłańskiej. Przywdziane sutanny jest zewnętrznym znakiem osiągnięcia pewnego etapu formacji. Nie są niczym nieodwracalnym, podobnie jak obłóczyny w zakonie. Dla kleryka zgoda przełożonych, aby nosił strój duchowny to z jednej strony potwierdzenie, że widzą jego postępy na drodze formacji, z drugiej jest to rodzaj próby, ponieważ od tej chwili ludzie w otaczającym świecie inaczej już na noszącego strój duchowny patrzą. Szersze wyjaśnienie zagadnienia znajdziesz pod adresem: http://www.diecezja.kalisz.pl/Akta/Sutanna.htm. red.

14.02.2003
Ja w takiej dosc banalnej, acz niezwykle istotnej dla mnie sprawie. Otoz zastanawiam sie, kto tak na dobra sprawe jest patronem chorych na padaczke? Św.Walenty[co sugeruje jeden z dziennikow] czy tez św.Wincenty[o czym przekonana jest moja kolezanka]? Prosze o odp, to dla mnie wazne! :)
Patronem chorych na padaczkę jest święty Walenty. Ten sam, kóry jest patronem zakochanych. Możesz to sprawdzić pod adresem: http://www.opoka.org.pl/zycie_kosciola/swieci/swieci-w.htmlM.

14.02.2003
Chcę przeczytać MEIN KAMPF Adolfa Hitlera ze względów poznawczych, historycznych a nie rasistowskich. Czy Samo przeczytanie z podanych względów jest złe? Czy w internecie jest gdzieś tekat tej książki w całości w języku polskim?
Samo czytanie książki nie jest złe, ale czy warto czytać książkę która wyrządziła wiele zła? Wydaje się, że nawet gdybyśmy wiedzieli, że jest gdzieś w internecie, nie powinniśmy jej reklamować przez podanie adresu strony. M.

14.02.2003
Dotyczy: odpowiedzi na pytanie z dnia 11.02.2003 Dziękuję bardzo za szybką odpowiedź, ale mnie chodziło nie o świętą Kolumbę, ale o świętego Kolumbę (w oryg. św. Columcille) - mnich irlandzki z VI w. n.e., a pytając o epokę miałem na myśli duchowość w Irlandli w tamtym okresie. Jeśli to możliwe proszę o podanie adresów w internecie lub (i) tytułów publikacji (polskojęzycznych). Dziękuję z góry. koraks 
Przypuszczamy, że chodzi o św. Kolumbana... (w mianowniku Kolumban, czasem rzeczywiście nazywany Kolumba). Problem w tym, że mamy dwóch świętych irlandzkich z szóstego wieku o tym imieniu. Kolumban Starszy, zwany Kolumbanem z Iony (521-597), opat, misjonarz, jeden z głównych patronów Irlandii oraz Kolumban Młodszy, zwany Kolumbanem z Luxeuil lub z Bobbio (ur 543 lub 561, zmarły 615 lub 616. Dość obszerne informacje na ich temat znaleźć można w dziewiątym tomie Encyklopedii Katolickiej. Na temat pierwszego z nich nie znaleźliśmy w sieci nic prócz wzmianek (np. pod adresem: http://www.geocities.com/wlodek_fenrych/kaligrafia/europa.htm. O drugim krótką notatkę przeczytać możesz pod adresem: http://www.leksykony.pl/sredniowiecze/Encyklopedia/zbior/k/kolu.htmO św. Kolumbanie Młodszym wydano nie tak dawno książkę. Możesz ją zamówić pod adresem: http://www.kul.lublin.pl/ksiegarnia/autor/derdziuke.html

 HYPERLINK "http://www.leksykony.pl/sredniowiecze/opracow/sztuka/celt.htm" http://www.leksykony.pl/sredniowiecze/opracow/sztuka/celt.htm

 HYPERLINK "http://www.oss.wroc.pl/biuletyn/libtech/polish/ebib12/drozdz.html" http://www.oss.wroc.pl/biuletyn/libtech/polish/ebib12/drozdz.htmloraz http://www.mojairlandia.pl/Dostępna jest także książka : Św. Kolumban Pisma, przekład zbiorowy, wstęp i opracowanie J. Strzelecki, Warszawa 1995. J. 

14.02.2003
Czy mogłabym się dowiedzieć czy orędzie s. Eugenii Ravasio "Bóg Ojciec mówi do swoich dzieci" jest uznane przez koścół?
Według posiadanych przez nas informacji objawienia te zostały uznane przez Kościół... red.

14.02.2003
Dlaczego Kościół, mam na mysli Watykan, nie jest za wojna w Iraku i nie chce usunąć Saddama Husajna. Sa juz dowody ze ma bron masowej zglady i kiedy ewentualnie moze dojsc do tzw sprawiedliwej wojny i co to jest(czy jest mozliwe kiedy pierwszemu sie atekuje w słusznej sprawie) tez bym prosił o wyjasnienie?
Z naukę Kościoła na temat tzw. wojny sprawiedliwej można zapoznać się z 2309 punkcie Katechizmu Kościoła Katolickiego: Należy ściśle wziąć pod uwagę dokładne warunki usprawiedliwiające uprawnioną obronę z użyciem siły militarnej. Powaga takiej decyzji jest podporządkowana ścisłym warunkom uprawnienia moralnego. Potrzeba jednocześnie w tym przypadku: - aby szkoda wyrządzana przez napastnika narodowi lub wspólnocie narodów była długotrwała, poważna i niezaprzeczalna; - aby wszystkie pozostałe środki zmierzające do położenia jej kresu okazały się nierealne lub nieskuteczne; - aby były uzasadnione warunki powodzenia; - aby użycie broni nie pociągnęło za sobą jeszcze poważniejszego zła i zamętu niż zło, które należy usunąć. W ocenie tego warunku należy uwzględnić potęgę współczesnych środków niszczenia. Dalej czytamy: Są to elementy tradycyjnie wymieniane w teorii tzw. wojny sprawiedliwej. Ocena warunków uprawnienia moralnego należy do roztropnego osądu tych, którzy ponoszą odpowiedzialność za dobro wspólne. Wydaje się, że w sytuacji ewentualnego konfliktu zbrojnego w Iraku aż trzy z tych warunków nie są spełnione. Przede wszystkim trudno mówić o Iraku jako napastniku (od wojny o Kuwejt kraj ten wojen nie prowadzi) i trudno mówić o długotrwałej, poważnej i niezaprzeczalnej szkodzie, jaką ten kraj wyrządza innym narodom czy wspólnocie międzynarodowej. Samo to, że Saddam Husajn jest dyktatorem niczego tu nie zmienia. Podobnie zresztą samo ewentualne posiadanie broni masowego rażenia. Ostatecznie wiele krajów na świecie ją posiada. Ze Stanami jednoczonymi na czele. Wydaje się też, że nie wyczerpano jeszcze środków dyplomatycznych dla zapobieżenia konfliktu. Proszę zresztą zauważyć, że nie bardzo wiadomo o czym rozmawiać, skoro szkoda wyrządzona przez Irak innym narodom jest na razie czysto hipotetyczna, a dawnym krzywdom już dawno położono kres. Wydaj się także, że w tym przypadku użycie broni pociągnie za sobą jeszcze większe zło, niż to, które należy usunąć. Proszę nie patrzeć na to z perspektywy człowieka mieszkającego w bezpiecznym kraju, ale tych, którzy bombardowania i walki mogą odczuć na własnej skórze. J. 

14.02.2003
Czy Duchowa Adopcja Dziecka Poczętego jest to modlitwa znana tylko w Polsce czy obejmuje większość krajów?
Duchowa adopcja jest ślubem modlitewnym w intencji ocalenia nienarodzonego dziecka. Jej powstanie jest związane z O. Paulem Marx'em, założycielem Human Life i jego ideą wsparcia poprzez modlitwę wszelkich działań służących życiu. Duchową Adopcję w Polsce zainicjowała Błękitna Armia Matki Bożej Fatimskiej w kościele pw. Ducha Świętego OO. Paulinów w Warszawie. Idea ta zaczęła rozpowszechniać się na terenie diecezji i Polski. A.

14.02.2003
Witam wszystkim mam pewne zapytanie. Chodzi o to ze przesladuje mnie przeczucie,ze kiedys poszlam do Komunii a nie powinnam. ja jednak nie wiem, dlaczego tak uwaza moje sumienie. Bylo to na obozie ale nie wiem co popelnilam za grzech zanim poszlam do komunii. ale to chyba nie bylo nic takiego. skoro nigdy wczesniej nie mialam takiego uczucia. tylko ostatnio. A bylam juz wiele razy w spowiedzi, poniewaz bylam na obozie 2 czy 3 lata temu. Prosze o rade co mam robic ??? Z wyrazami szacunku Ana
Nie ma chyba innej rady, jak podzielić się swoimi wątpliwościami ze spowiednikiem. My pomóc nie możemy, gdyż nie wiemy o jaką sprawę chodzi. Przy okazji jednak chcielibyśmy zwrócić uwagę, że oceniając jakiś czyn powinniśmy przede wszystkim kierować się rozumem, a nie uczuciami. Jeśli rozum mówi, że grzechu nie było, to wewnętrzny niepokój można chyba uznać za przejaw niepotrzebnego popadania w skrupuły. Może jednak być i tak, że próbujemy nasz rozum oszukać. Wtedy owe odczucie niepokoju będzie „wyrzutem sumienia”, reakcją na nasz fałsz... J.

14.02.2003
Od czego zależy wystepowanie świąt Wielkanocnych. każdego roku wystepują inaczej? Jak to jest? Boże Narodzenie zawsze jest tak samo.
Wielkanoc należy do tzw. świąt ruchomych. To święto zawsze obchodzimy w niedzielę, bo właśnie w ten dzień Chrystus pokonał więzy śmierci. Jest to zawsze pierwsza niedziela po pierwszej wiosennej pełni księżyca. J.

14.02.2003
Jak to jest tak na prawdę z powstaniem człowieka? czy Bóg najpierw stworzył człowieka a później dinozaury czy odwrotnie??? i czy człowiek przechodził ewolucję?
Odpowiadający na pytanie zawsze zastanawia się czemu ludzie tak się uczepili akurat biednych dinozaurów. Przecież wiadomo, że przed pojawieniem się człowieka na ziemi istniało wiele gatunków roślin i zwierząt, które bezpowrotnie wymarły. Można więc, już konkretnie odpowiadając na pytanie, powiedzieć, że Bóg najpierw stworzył dinozaury. Należy pamiętać jednak, że Bóg stworzył świat, który ewoluuje i nie musi specjalnie interweniować przy powstaniu każdego gatunku. Tak jak nie musi używać konewki, żeby spadł deszcz. Podobnie komputer wiele rzeczy wykonuje automatycznie, bez ingerencji twórcy. Bo tak go twórca zaprojektował, by nie musiał ciągle czegoś robić sam. Podobnie jest z człowiekiem. Autor natchniony nie znając teorii ewolucji pisze o ulepieniu człowieka przez Boga, ale sam wiedział, że to tylko taki obraz mający nam pokazać, że jesteśmy Bożym stworzeniem. Bóg nie musiał nas tworzyć w jednym momencie, ale mógł powoli „dopieszczać” swoje dzieło. W pewnym momencie obdarzył nas jednak nieśmiertelną duszą. I od tego momentu mówimy o człowieku... Na podstawie badań antropologów trudno powiedzieć, kiedy to się stało. Nauka nie potrafi na pytanie o duszę nic sensownego powiedzieć.... J. 

14.02.2003
W życiu nie ma przypadków. Czy zatem każda spotkana osoba ma jakiś tam włpyw na moje życie? Kto decyduje o tym, że jedna spotkana osoba wywiera silny wpływ na moje życie, a druga nie? Czy aby ten wpływ był silny musi być zaangażowanie z obu stron, czy wystarczy z jednej?
To bardzo trudne pytanie, bo próbuje złapać nieuchwytne... Wpływ innych na nasze życie jest rzeczywiście bardzo różny. Jedni przechodzą prawie niezauważalni, inni odciskają widoczne piętno. Zależy to chyba od naszej wewnętrznej dyspozycji. To znaczy od tego, czy potrzebujemy, poszukujemy akurat tego, co dana osoba ma nam do zaoferowania. Trudno powiedzieć, by ktokolwiek o tym decydował. Choć oczywiście Bóg na pewno potrafi wykorzystywać takie „zbiegi okoliczności”. Czy potrzebne jest zaangażowanie obu stron... Nie wiemy o czym konkretnie myślisz, ale wydaje się, że nie. Bywa przecież, że ktoś wywiera na nasze życie ogromny wpływ, a wcale o tym nie wie. Tak bywa w np. przypadku wielkich ludzi, którzy głoszą swoje idee większej grupie ludzi... J.

14.02.2003
A czy mogę gdzieś znależć w języku polskim tekst antyfony maryjnej pt "Salve Regina". Jesli tak to gdzie. Z góry dziękuję
Tekst ten po polsku rozpoczyna się słowami „Witaj królowo, Matko miłosierdzia”. Znaleźć go można choćby pod adresem: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/M/MP/antyfonyNMP.html. J. 

14.02.2003
1.Kiedy ostatnio, w jakiej sprawie i przez jakiego papieża był ogłoszony dogmat? 2.Dlaczego praktykujący stary obrządek łaciński zostali ekskomunikowani? 3.Kiedy, w jakich okolicznościach był wykorzystany dogmat o niomylności papieża?
1. Ostatnim z ogłoszonych uroczyście był dogmat o wniebowzięciu Najświętszej Maryi Pannie. Ogłoszono go w 1950 roku. 2. Twierdzenie, jakoby ktoś został ekskomunikowany za kultywowanie starego obrządku jest niezgodne z prawdą. Ekskomunika spowodowana została wyświęceniem bez zgody papieża czterech kapłanów na biskupów, co jest wyrazem zerwania jedności z Kościołem. Ciekawy artykuł na temat całej sprawy znajdziesz pod adresami: http://nowina.pl/sections.php?op=printpage&artid=26

 HYPERLINK "http://www.mateusz.pl/wdrodze/nr305/305-04-T-Bractwo.htm" http://www.mateusz.pl/wdrodze/nr305/305-04-T-Bractwo.htmoraz http://www.apologetyka.katolik.pl/polemiki/tradycja/sytuacja_kanoniczna/index.php3. Trzeba wyjaśnić, że nieomylny jest przede wszystkim Kościół. Przypomina o ty Katechizm Kościoła Katolickiego w punkcie 889. Jest w nim mowa o „ludzie Bożym trwającym niezachwianie w wierze pod przewodnictwem Urzędu Nauczycielskiego Kościoła”. Realizacja charyzmatu nieomylności może przybierać różne formy. O nich uczy katechizm w punkcie 891. "Nieomylnością tą z tytułu swego urzędu cieszy się Biskup Rzymu, głowa Kolegium Biskupów, gdy jako najwyższy pasterz i nauczyciel wszystkich wiernych Chrystusowych, który braci swych umacnia w wierze, ogłasza definitywnym aktem naukę dotyczącą wiary i obyczajów... Nieomylność obiecana Kościołowi przysługuje także Kolegium Biskupów, gdy wraz z następcą Piotra sprawuje ono najwyższy Urząd Nauczycielski", przede wszystkim na soborze powszechnym. Gdy Kościół przez swój najwyższy Urząd Nauczycielski przedkłada coś "do wierzenia jako objawione przez Boga" i jako nauczanie Chrystusa, "do takich definicji należy przylgnąć posłuszeństwem wiary". Taka nieomylność rozciąga się na cały depozyt Objawienia Bożego. Nie ma więc sytuacji, że papież wymyśla jakiś nowy dogmat czy zakaz moralny i ogłasza go wbrew dotychczasowemu nauczaniu Kościoła czy opinii kolegium biskupów. Raczej swoim autorytetem potwierdza jakieś dawno znane w Kościele nauczanie. Papież uczynił tak choćby przy okazji ogłaszania dogmayu wspomnianego w punkcie 1... J.

13.02.2003
Chciałem się dowiedzieć, czy był św. Sławomir? W dobie mody na nowych świętych i świętość (świadczy o tym choćby liczba beatyfikowanych i kanonizowanych osób) już się zgubiłem.
O ile nam wiadomo nie ma świętego ani błogosławionego o tym imieniu. Może się kiedyś doczekamy:)

13.02.2003
Czwarte przykazanie kościelne brzmi:"Zachowywać nakazane posty i wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych, a w okresach pokuty powstrzymać sie od udziału w zabawach:. Czy piątek jest dniem pokutu? Czy dopuszczalny jest udział dzieci szkolnych w tzw. szkolnych dyskotekach odbywających się w piątki (choćby jutrzejsza walentynkowa)?.
W Kościele powszechnym dniami i okresami pokutnymi są poszczególne piątki całego roku i czas Wielkiego Postu. Dodajmy, że prawodawca kościelny nie uczynił w tym względzie wyjątku dla wypadających w piątek walentynek. Zawsze jednak można poprosić o dyspensę miejscowego proboszcza. Zapewne jej udzieli świadom, że owo przykazanie funkcjonuje w sumie od niedawna i ludzie jeszcze nie zdążyli się do niego przyzwyczaić... red.

13.02.2003
Jezus wskrzesi tych, którzy będą "spożywać jego ciało i pić jego krew"-- tak jest w Katechizmie - dlaczego taki straszny warunek? i co to tak normalnie oznacza?
Przytoczone przez Ciebie słowa zapisano nie tylko w katechizmie. Pochodzą one z Ewangelii św. Jana. Zacytujmy dłuższy ustęp: Jam jest chleb życia. Ojcowie wasi jedli mannę na pustyni i pomarli. To jest chleb, który z nieba zstępuje: kto go spożywa, nie umrze. Ja jestem chlebem żywym, który zstąpił z nieba. Jeśli kto spożywa ten chleb, będzie żył na wieki. Chlebem, który Ja dam, jest moje ciało za życie świata. Sprzeczali się więc między sobą Żydzi mówiąc: Jak On może nam dać (swoje) ciało do spożycia? Rzekł do nich Jezus: Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Jeżeli nie będziecie spożywali Ciała Syna Człowieczego i nie będziecie pili Krwi Jego, nie będziecie mieli życia w sobie. Kto spożywa moje Ciało i pije moją Krew, ma życie wieczne, a Ja go wskrzeszę w dniu ostatecznym. Ciało moje jest prawdziwym pokarmem, a Krew moja jest prawdziwym napojem. Kto spożywa moje Ciało i Krew moją pije, trwa we Mnie, a Ja w nim. Jak Mnie posłał żyjący Ojciec, a Ja żyję przez Ojca, tak i ten, kto Mnie spożywa, będzie żył przeze Mnie. To jest chleb, który z nieba zstąpił - nie jest on taki jak ten, który jedli wasi przodkowie, a poumierali. Kto spożywa ten chleb, będzie żył na wieki. To powiedział ucząc w synagodze w Kafarnaum. (J 6, 48-59). Jezus mówi tutaj o Eucharystii, podczas której przyniesione przez nas chleb i wino zamieniają się – jak wierzymy – w Jego Ciało i Jego Krew. Są one dla nas „chlebem pielgrzymów” – pokarmem w trudnej nieraz drodze do naszej niebieskiej Ojczyzny. Wierzymy, że w dniu Sądu Ostatecznego wszyscy zostaną wskrzeszeni: jedni do wiecznego życia z Bogiem, inni – oby jak najmniej – do wiecznego potępienia. Mamy nadzieję, że przyjmowany przez nas pokarm pozwoli nam osiągnąć wieczne szczęście. Dwa sakramenty łączą się ściśle ze śmiercią Chrystusa: chrzest i Eucharystia. Chrzest zanurza nas w śmierć i zmartwychwstanie Jezusa. Umieramy przezeń dla grzechu, śmierci i szatana, by żyć w wolności dzieci Bożych. Eucharystia – jak już powiedziano – to uczta, na której przyjmujemy pokarm dający życie wieczne (nie wieczną wegetację). Jest ona sprawowana na pamiątkę śmierci Jezusa. Jego śmierć dała nam życie. Jednocześnie była zawarciem Nowego przymierza między Bogiem a ludźmi. Uczestnicząc w Łamaniu Chleba wspominamy te dwa aspekty śmierci Jezusa. Przytoczony tekst jest ciekawym przyczynkiem do rozważań na temat możliwości zbawienia. Prawda, jak to często bywa, jest symfoniczna. Jesteśmy zbawieni przez wiarę w Jezusa. Za tą wiarą muszę jednak iść ludzkie czyny. Zacytujmy: Nie każdy, który Mi mówi: Panie, Panie!, wejdzie do królestwa niebieskiego, lecz ten, kto spełnia wolę mojego Ojca, który jest w niebie. Wielu powie Mi w owym dniu: Panie, Panie, czy nie prorokowaliśmy mocą Twego imienia i nie wyrzucaliśmy złych duchów mocą Twego imienia, i nie czyniliśmy wielu cudów mocą Twego imienia? Wtedy oświadczę im: Nigdy was nie znałem. Odejdźcie ode Mnie wy, którzy dopuszczacie się nieprawości! (Mt 7, 21-23). Jest jeszcze w Nowym Testamencie tekst o bogaczu i Łazarzu (Łk 16 19-31), który każe nam na przyszłe życie spojrzeć także z perspektywy zaznanych na tym świecie szczęścia i niedostatków. A przytoczona w Twoim pytaniu wypowiedź Jezusa przypomina nam o konieczności karmienia się Ciałem i Krwią Bożego Syna... J.

13.02.2003
Czy kobieta/wdowa/ktora jest z moim mezem/jest tą przez ktora doszło do rozbicia rodziny i moje dzieci nie zaakceptowały tego związku i cierpią/może przyjmowac Komunię św.
Osoby żyjące w związkach niesakramentalnych nie mogą przystępować do komunii... Istnieje wyjątek od tej zasady, kiedy ludzie ci roztropnie obiecują, że będą żyli jak brat z siostrą. W takiej sytuacji konieczne jest także naprawienie wyrządzonej krzywdy i usunięcie możliwości zgorszenia bliźnich. Nie znając dokładniej sytuacji nie możemy na Pani pytanie kompetentnie odpowiedzieć... J.

12.02.2003
Czytałem ostatnio bardzo dużo o św. O. Pio. Kilkakrotnie spotkałem się z krótkimi wzmiankamio Grupach modlitewnych o.Pio. Gdzie można znależć więcej informacji na ich temat, na temat ich formacji, na czym konkretnie ona polega, jaki jest charyzmat tych grup, jak moderatorzy tych grup przekładają ich cztery zasadnicze założenia: elevare, sentire, adorare, vivere? Gdzie można szukać więcej na ten temat?
Proszę zajrzeć na stronę: http://www.kapucyni.ofm.pl/index_grupy.htmlJ.

12.02.2003
Chciaął bym się dowiedziewć kim była Św. Zenobia, czy mozecie mi pomóc?
Św. Zenobia to męczennica, która została ścięta w czasie prześladowań za czasów Dioklecjana. Jej imię pochodzi od greckiego Zeus (grecki bóg) i bios (po grecku życie). Tylko tyle udało nam się znaleźć.... J.

12.02.2003
Czy mogłabym prosić o tekst antyfony maryjnej pt"Salve Regina"wchodzacej w skład spiewów chorału gregoriańskiego jeśli to jest moźliwe.Bardzo jest mi potrzebny 
Proszę zajrzeć pod adres: http://interletras.com/canticum/traducc_virgen.htmlJ.

12.02.2003
Czasami, kiedy się spowiadam mam wrażenie że ksiądzu się gdzieś bardzo śpieszy, staram się mówić ściśle i zwięźle. Nie oczekuję od księdza wielkich porad,wiem że nie można go zagadywać. Zadrzyło mi się że ksiądz wysłuchał 2 grzechy i wyszedł na mszę udzielając szybko rozgrzeszenia, wiem że Jezus mi wybaczył. Osobiście modlę się za spowiednika i spowiadam się Bogu. Pytanie: Jak długo powinna trwać spowiedź i jak się nastawić psychicznie. 
Nie ma dokładnych wskazań dotyczących czasu spowiedzi. Wiele zależy od tego, jak penitent się spowiada. tzn. czy jego spowiedź jest jasna, rzeczowa. Wtedy ksiądz nie musi zadawać dodatkowych pytań. Pouczenie też nie musi być długie. Wielu spowiadających się nie oczekuje dłuższej rozmowy, wręcz jej nie chce. Ty starasz się mówić ściśle i zwięźle, więc spowiednik być może myśli, że należysz właśnie do tej grupy ludzi... Nie jest jednak prawdą, jakobyś w konfesjonale nie mógł oczekiwać nieco dłuższej rozmowy. Wydaje się jednak, że wtedy trzeba się wybrać do spowiedzi w czasie, kiedy kapłan nie musi spieszyć się na Mszę. W wielu parafiach jest wyznaczona taka jedna godzina w tygodniu. Są też kościoły, w których jest tzw. stały konfesjonał. Tam można się spowiadać praktycznie przez cały dzień i ksiądz ma na pewno więcej czasu... A co do owego psychicznego nastawienia... Nastaw się na to, że chcesz wyznać swoje grzechy i uzyskać Boże przebaczenie... J.

12.02.2003
W jakich przypadkach dopuszczalna jest aborcja z punktu widzenia moralnej nauki Kosciola
Kościół uważa, że w żadnym wypadku nie można zgodzić się na aborcję. Wyjątek stanowi sytuacja, w której ratuje się życie matki i pośrednio, nie wprost, powoduje się przerwanie ciąży. Np. w sytuacji, gdy podaje się ciężarnej kobiecie lek (a nie ma innego) ratujący jej życie, który może zaszkodzić dziecku. Albo gdy kobieta dla ratowania swojego życia wyskakuje z okna... Możliwe jest także wywołanie wcześniejszego porodu, jeśli dziecko jest już tak rozwinięte, że może samodzielnie żyć poza łonem matki, w inkubatorze. Oczywiście takie działania można podjąć tylko dla proporcjonalnie wielkiej przyczyny.... J.

12.02.2003
Jak ma się św.Miakołaj i aniołki 'dające' prezenty na gwiazdkę do nauki Kościoła i Biblii?
Zawsze wydawało nam się, że wszyscy dorośli wiedzą, iż prezenty pod choinką otrzymujemy od naszych bliskich, a mówienie o przynoszącym je Dzieciątku, aniołach czy Mikołaju zostało wymyślone z myślą o małych dzieciach... Warto też zauważyć, że jeśli z powodu narodzenia Dzieciątka obdarowujemy się prezentami, to pośrednio jakby właśnie Ono sprawiło nam ten prezent; jeśli obdarowujemy się prezentami na pamiątkę wydarzenia, podczas którego Aniołowie wielbili Boga słowami „chwała na wysokości Bogu, a na ziemi pokój ludziom Jego upodobania” , to pośrednio także i oni są dającymi nam prezenty. A jeśli inni wspominają wtedy św. Mikołaja, dobroczyńcę rozdającego ubogim swoje mienie, to czyż nie jest to zgodne z duchem świat, gdy Bóg obdarowuje nas Swoim Synem? Chyba do tak pogodnego dla ludzkości wydarzenia nie powinniśmy podchodzić ze śmiertelną powagą... 

12.02.2003
Co dalej z diakonem,ktory nie został dopuszczony doświęceń kaplańskich?Czy kiedykolwiek bedzie ksiedzem? 
To zależy ode decyzji biskupa. Albo zostanie on wyświęcony w późniejszym czasie, albo zostanie przeniesiony do stanu świeckiego... red.

11.02.2003
Czy mógłby ktoś przybliżyć epokę Św. Kolumby? Chodzi mi o adresy w internecie lub (i) tytuły publikacji (polskojęzyczne. Dziękuję z góry.
Epoka św. Kolumby? Chodzi chyba o starożytność, dokładnie o Rzym w naszej erze. O świętej Kolumbie znajdziesz trochę pod adresem: http://biblia.linia.pl/kolumba.html. O Rzymie w tym czasie znajdziesz pod adresem: http://www.wiw.pl/historia/dziejepanstw/. Książek o tym okresie jest oczywiście wiele. Polecamy książkę M. Simona, Cywilizacja wczesnego chrześcijaństwa, PIW, Warszawa 1992...Możesz tej zajrzeć do bibliografii umieszczonej na stronie: http://www.apologetyka.katolik.pl/odnowa/historia/apologia/index.phpJ.

11.02.2003
Mój sparaliżowany dziadek dostał list. Autor pisze w nim że jeśli go nie wyśle do 20 osób w ciągu 94 godz. stanie się jakieś straszne nieszczęście. Jeśli wyśle stanie się cud. Jest to jakiś łańcuch, który nie można przerwać, a rozpoczął go jakiś ciężko chory chłopiec. Jego adres (angielski) podano w liście. W liście pisze m.in.: "Łańcuch pochodzi z Wenezueli i został napisany przez misjonarzy w Sonlandoniz (Ameryka Pd)". Dużą część listu zajmują opisy "cudów" jakie rzekomo sprawił ten list (głównie wielkie wygrane na loterii), ale także nieszczęść takich jak np. śmierć, utrata pracy. Przyznam się, że nie było mi wesoło po jego przeczytaniu. Tym bardziej, że nie wierzę w takie "cudowne listy". Jednak wystraszyłam się przeczytawszy: "Gorwale stracił żonę w ciągu 6 dni po otrzymaniu listu. On zawiódł kontynuację tego listu". Co mam zrobić? Wysłać ten list do 20 osób, chociażby tak na wszelki wypadek? Dziadek jest sparaliżowany, a może to by mu pomogło? Zamiast znaczka na kopercie mam wpisać: WIDOROT 18313. Sprawdziłam na kopercie, którą dostał mój dziadek. Faktycznie jest tam wpisane to "hasło". Czy to może świadczyć o autentyczności listu? Proszę o pomoc i z góry dziękuję.
To na pewno jeden z wielu tzw. łańcuszków św. Antoniego. Z całą pewnością nie należy się nim przejmować. Nasze losy są w ręku Boga i nie zależą od wysyłania czy nie jakichś listów. Wiara w takie rzeczy jest bliska magicznemu czy zabobonnemu spojrzeniu na świat... Nie przesyłaj dalej tego listu. Jeśli boisz się o dziadka, to przedstaw sprawę Panu Bogu; powiedz, Mu, że się boisz i żeby w tych dniach miał Ciebie i Twojego dziadka szczególnie w swojej opiece, bo bardzo Ci jest ona potrzebna, byś nie popadła w jakieś magiczne myślenie o życiu... Piszący te słowa też westchnie w tej intencji do Boga... J.

11.02.2003
Czy biezmowanie jest do slubu potrzebne, czy mozna i bez tego sakr. przystapic do sakr. malzenstwa
W kanonie 1065 § 1 Kodeksu Prawa Kanonicznego czytamy: Katolicy, którzy nie przyjęli jeszcze sakramentu bierzmowania, powinni go przyjąć przed zawarciem małżeństwa, gdy jest to możliwe bez poważnej niedogodności. Zajrzyj też na stronę: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TA/TAP/malzenstwo2.html. red.

11.02.2003
Bardzo proszę o jakieś bliższe informacje o rzekomo znalezioną ewangelię wg. Jezusa Chrystusa. Bardzo mi zależy o bliższe informacje. Z góry dziękuję.
Nic na ten temat nie słyszeliśmy... Chcielibyśmy jednak zauważyć, że odnalezienie jakiejś nowej Ewangelii niczego by nie zmieniło. Mamy przecież sporo różnych Ewangelii apokryficznych i z tego powodu chrześcijaństwo nie wywróciło się do góry nogami. Po prostu kiedyś ustalono, co jest Pismem Świętym. Wszelkie inne pisma nim nie są, nie ma więc powodu do szukania sensacji... J. 

11.02.2003
Skąd wiemy o wniebowzięciu NMP? W Piśmie św. nie jest o tym nic wspomniane.
O wniebowzięciu Najświętszej Maryi Panny poucza nas Tradycja Kościoła. Zwróćmy uwagę, że Pismo Święte nie mówi także dokładnie o życiu Apostołów, a mimo wszystko z innych źródeł, z Tradycji, możemy się nieco o ich losach dowiedzieć. Lekceważącym znaczenie Tradycji trzeba też chyba przypomnieć, że zanim spisano Nowy Testament nauka Jezusa była przekazywana ustnie. Ewangelie są więc spisaną Tradycją Kościoła! Jest więc ona także nośnikiem Prawdy. J.

11.02.2003
Jaka jest treść nauczania Kościoła na temat duszy człowieka a szczególnie o momencie pojawienia się człowieka w łańcuchu ssaków w procesie ewolucyjnym
Obszerne informacje na temat nauczania Kościoła o duszy znajdziesz pod adresem: http://www.teologia.pl/m_k/00-d.htm(hasło „dusza ludzka”). Na tej samej stronie znajdziesz naukę Kościoła odnośnie do pierwszych ludzi: http://www.teologia.pl/m_k/zag03-09.htm#5Kościół przyjmuje możliwość ewolucji ciała człowieka, które w pewnym momencie historii zostało obdarzone ludzką duszą. Ostatecznie ulepienie z prochu ziemi nie znaczy nic innego, jak uznanie przez autora natchnionego, że człowiek jest cząstką świata przyrody. Autor natchniony, nie mający dzisiejszej wiedzy przyrodniczej w taki właśnie obrazowy sposób tę prawdę przedstawił. Teoria ewolucji niczego innego nie uczy. Bóg nie musi człowieka lepić, jeśli kieruje światem za pomocą praw przyrody. J.

11.02.2003
Mam takie pytanie:Czy seks oralno-genitalny jest grzechem? Przecież nie prowadzi do prokreacji.
Z podręcznika teologii moralnej (A. Kokoszka, Moralność życia małżeńskiego, Tarnów 1999): Cokolwiek do stosunku prowadzi i cokolwiek stosunek kończy, chociażby to były czyny bardzo nieskromne, nie jest żadnym grzechem. Każdy sposób współżycia jest dozwolony (pozycje), byle akt małżeński w swoim naturalnym przebiegu nie wykluczał zapłodnienia . red.

11.02.2003
Interesuje mnie współczesny stosunek Kościola Katolickiego do kwestii homoseksualizmu.W Bibli jest wyraźnie zaznaczone potępianie ludzi z takimi skłonnościami ,jednak również Pismo Swięte mówi o miłości do bliźniego i te dwa fakty się kłócą.W medycynie jak i psychologii wiadomo ,ze takie zaburzenia są nieodwracalne ,jak również ,ze osoby nimi dotknięte nie mają na ten stan wplywu(czyli nie można tym skłonnościom zaradzić).Jak Kościoł ustosunkowuje się do tego problemu?Czy ludzie tacy mogą być dalej katolikami i czynnie brać udział mszach swiętych?Czy proby ulożenia sobie zycia przez te osby jest grzechem?Jak powinny postępować ,żeby nieodwroćić się od Kocioła ,a zarwno być szczęśliwymi??Proszę o wyczerpującą i konkretną odpowiedz na moje zapytania.Ten temat od dawna mnie interesuję ,jednak nigdzie nie mogę uzyskać jednoznacznej odpowiedzi.
Proponujemy lekturę tekstu znajdującego się pod adresem http://www.opoka.org.pl/biblioteka/K/katecheta/0111A_17.htmlMożna też przeczytać tekst na stronach: http://www.mateusz.pl/czytelnia/ja-duszpasterstwo_o_h.htmoraz http://katolik.pl/rodzina/43.php3Dokumenty Kościoła na ten temat znajdziesz pod adresem: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/W/WR/kongregacje/kdwiary/zbior/t_2_18.htmloraz http://www.opoka.org.pl/biblioteka/W/WR/kongregacje/kdwiary/zbior/t_2_31.htmlJ. 

11.02.2003
A nie można mówić Księże Biskupie?
Można. J.

11.02.2003
Jestem osobą dla której wiara ma bardzo duże znaczenie w życiu. Tak się dziwnie złożyło, że Bóg postawił na mej drodze cudownego, kochanego mężczyznę. Jest nam ze sobą wspaniale, tylko jest jeden problem: on jest ateistą. Został ochrzczony, ale wychowywano go w domu w którym nie było Boga. Chcielibyśmy się pobrać. Czy jest taka możliwość abyśmy mieli ślub kościelny?
Taka możliwość istnieje. Mówimy wtedy o tzw. małżeństwie mieszanym. Szczegółowe informacje na ten temat znajdziesz pod adresem: http://www.diecezja.szczecin.opoka.org.pl/czytelni/0001/02f.htmM.

11.02.2003
Lekarz psychiatra (człowiek wierzący) powiedział mi że masturbacja bez pornografii, tylko w celu rozładowania napięcia seksualnego w wieku dojżewania nie nadużywana nie jest grzechem i nie muszę się z tego spowiadać, moi znajomi (dorośli) też tak twierdzą. Co mam o tym myślec, gdyż poraz pierwszy zdażyło mi się to w wieku 6 lat, i przez ok 7 lat często się masturbowałęm niewiedząc że to grzech, Teraz trudno mi wyjść z nałogu. Mam ,,sympatię'' i tylko myśl o niej i o tym że jeżeli popełnie jakiś grzech to Bóg mi ją zabierze sprawia że tego nie robię. Proszę o modlitwę by nam się razem udało, o pomoc w moim problemie i o modlitwę za to by Bóg zabrał to ode mnie.
1. Kościół katolicki uważa masturbację za grzech. Nie trzeba tragizować, ale na pewno nie należy sprawy bagatelizować. Na pewno chciałbyś, aby Twoje złe przyzwyczajenie wpłynęło kiedyś negatywnie na Twoje małżeństwo.... Więcej na ten temat przeczytać możesz pod adresami: http://www.katecheta.pl/1998/09/V_04.htm

 HYPERLINK "http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_35.htm" http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_35.htm. http://www.oaza.org.pl/polski/czasopisma/wieczernik/dlaciebie/5.html

 HYPERLINK "http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TM/samogwalt.html" http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TM/samogwalt.html2. Nie myśl, że Pan Bóg tylko czeka na każde Twoje potknięcie, by Cię ukarać. On nie jest mściwy. Jest bardzo dobry i cierpliwy. Chętnie Ci pomoże w Twojej sytuacji. Jeśli masz dobrą wolę, będziesz chciał nad sobą pracować, to na pewno Ci się uda. Nie jest hańbą upaść w grzech. Najgorsze, to w nim pozostać... J.

10.02.2003
Co dalej sie bedzie dzialo z diakonem który nie został dopuszczony do święceń kaplańskich/ czy kiedykolwiek bedzie ksiedzem?
To zależy ode decyzji biskupa. Albo zostanie on wyświęcony w późniejszym czasie, albo zostanie przeniesiony do stanu świeckiego... red.

10.02.2003
Czy istnieje mozliwosc zadania pytania w jezyku angielskim i odtrzymania odpowiedzi w tym jezyku? Jesli nie to czy mozna poprosic o jakis adres internetowy gdzie mozna by bylo poprosic o porady lub zadac pytania. Pytam o to w imieniu mojej angielskiej znajomej
Postaramy się odpowiedzieć. Nie znamy sewisów anglojęzycznych, w których można zadawać pytania... red.

10.02.2003
Poszłedłm do spowiedzi i oznajmiłem, że szkodze sobie na zdrowiu poprzez środki odurzajace(marichuana). Ksiądz za pokutę kazał powiedzieć o tym rodzicom. Ponieważ mieszkam z rodzicami i jeszcze się uczę, nie wypełniłem pokuty ponieważ bałem się konsekwencji (mam bardzo ostrych rodziców a to był jednorazowy "wyskok "). Od tamtego czasu chodziłem do spowiedzi i przyjmowałem komunie św. jednak nie wypełniłem wcześniej zadanej mi pokuty. Czy w takim wypadku mam grzech, skoro od tamtej pory nie biore żadnych narkotyków, a przyznanie się rodzicom z chwilowej głupoty rozpętało by piekło???Proszę powiedzcie coś na ten temat!!!
Jeśli uważasz, że wypełnienie tej pokuty rzeczywiście mogło by przynieść więcej szkody niż pożytku, to przy najbliższej spowiedzi przedstaw sprawę kapłanowi i ewentualnie poproś o zmianę pokuty... J.

10.02.2003
Proszę podać w przybliżeniu ilu jest chrześcijan na świecie ,jaki to stanowi % ogółu społeczeństwa i jak rozkłada się to na poszczególne wyznania wiary Serdecznie dziękuję za odpowiedz 
RELIGIE ŚWIATA w ROKU 2001 Liczba ludności - 6 128512000 Chrześcijanie ogółem - 2 024 929 000. W tym: Katolicy - 1 070437 000 Anglikanie - 79 650 000 Prawosławni - 216 247 000 Protestanci - 342 002 000 Niechrześcijanie - 4 103 583 000 w tym: Muzułmanie - 1 213 370 000 Hinduiści - 823 843 000 Buddyści - 363 740 000 Areligijni - 774 333 000 Nowe religie - 103 313 000 Religie plemienne - 231 335 000 Sikhowie - 23 687 000 Żydzi - 14 552 000 Ateiści - 150 447 000 (Dane z Fides, ze stycznia 2002 r.) KATOLICY NA ŚWIECIE Według Annuańo Pontificio na luty 2002 r. na świecie jest ponad 6 miliardów mieszkańców, z czego ponad miliard to katolicy. Stanowi to 17,3% ludności na świecie. Procentowy udział katolików na poszczególnych kontynentach: Afryka- 12,47% Ameryka - 49,4% Azja-10,7% Oceania - 0,8% Europa - 26,7% red.

10.02.2003
W tygodniku katolickim "Żródło" z dnia 9.II.br. na stronie 6 jest artykuł napisany według Katechizmu Kościoła Katolickiego. Jest w nim między innymi, że podczas sądu ostatecznego Bóg sądził będzie według wartości czynu i jego celu. Nie liczą się okoliczności. Także nie wolno czynić dobra jeśli podszyte jest złem i odwrotnie. Na katechezie ksiądz mówił mi, że jesli ukradnę chleb bo jestem głodny to mam grzech lekki (jeśli tamta osoba będzie miała co jeść). Grzech lekki według Kościoła katolickiego nie jest przeszkodą wejścia do nieba. Jeśli słucham muzyki mp3 ściągniętej z internetu z powodu braku własnych funduszy mam grzech lekki. Ale jeśli Bóg nie weźmie pod uwagę tej okoliczności na sądzie - co będzie! Z tych warunków wychodzi pewna sprzeczność logiczna. Ufam Kościołowi Katolickiemu, że nie kłamie. Być może ja nie potrafię czegoś zrozumieć. Jak jest w rzeczywistości?
Wydaje się, że naukę Kościoła katolickiego lepiej wyjaśnił Ci katecheta. Tekst o którym mówisz rzeczywiście nieco sprawę gmatwa. Wcześniej informuje, że okoliczności są istotne ("Decydują o tym trzy czynniki: przedmiot czynu, cel wraz z intencją oraz okoliczności jego dokonania"), później okoliczności nie uwzględnia ("W szkole Chrystusa liczy się wartość czynu i jego cel"), a uważa je wręcz za nieistotne dla oceny czynu. Wydaje się, że w obu przypadkach słowo "okoliczności" zostało użyte w innym znaczeniu. W pierwszym chodziło raczej o świadomość i dobrowolność czynu, w drugim autor chciał wyraźnie odciąć się od etyki sytuacyjnej. Rzeczywiście, cel nigdy nie uświęca środków... J.

10.02.2003
czy "tałka"jest znakiem jakiejś wspólnoty? Jesli tak to jakiej? Nosze ja od jakiegos czasu i ludzie czasem "dziwnie"reaguja widząc ją...
Tałka (tauka?) jest symbolem franciszkańskim, występującym już zresztą w Starym Testamencie. Więcej na ten temat przeczytasz pod adresem: http://www.fra.katowice.opoka.org.pl/cz_tau.html. J.

10.02.2003
jestem szesnastoletnią dziewczyną, chcę robić w życiu dobre rzeczy i żyć dobrze, kocham PANA BOGA i nie chcę robić nic złego...i w związku z tym mam pytanie: czy całowanie się z chłopakiem ( nie po to by się pokazać przed rówieśnikami, bo dla mnie "to" jest bardzo ważne w życiu... i nie można tego robić "z każdym"...)myślę że nie robię nic złego ale proszę o odpowiedź ...z góry DZIĘKUJĘ BÓG ZAPŁAĆ.
Zajrzyj na stronę: http://www.katecheta.pl/1998/10/E_12.htm. J.

10.02.2003
Czy istnieje jakieś katolickie biuro matrymonialne?
Nic nam nie wiadomo, aby oficjalnie funkcjonowało takie biuro. 

10.02.2003
Gdzie mogę znaleźć internecie : "Shema Israel Adonai Elohenu Adonai Ehad" , bądź czy moglibyście podać cały tekst tak jak należy go fonetycznie wymawiać oraz czy można gdzieś znaleźć "szemone esre" - w tłumaczeniu na j. polski
Najlepiej zapytać na stronie Pardes Lauder: http://www.pardes.pl/. J.

10.02.2003
Mam dwa pytania. Czy joga jest zła, czy uprawianie jogi jest grzechem, czy może być niebezpieczne? Oraz czy tzw. petting w małżeństwie jest zły? Dziękuje za rozpatrzenie problemu.
1. 1. Wydaje się, że w tej kwestii najlepiej przeczytać dokument Kongregacji Nauki Wiary: O niektórych aspektach medytacji chrześcijańskiej . Możesz też przeczytać artykuł zamieszczony pod adresem: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TS/joga_chrzescijanska.html. 2. Na drugie pytanie odpowiadaliśmy 7 II tego roku. Przytaczamy tamtą wypowiedź. Z podręcznika teologii moralnej (A. Kokoszka, Moralność życia małżeńskiego) "Nie są zatem grzechem a) Wszystkie myśli o wspólnym życiu małżeńskim, pragnienia przeżyć seksualnych, wyobrażenia życia seksualnego małżeńskiego, o ile nie wywołują orgazmu b) Wzajemne pieszczoty, chociaż bardzo podniecające, dające dużą przyjemność seksualną, byle nie wywoływały orgazmu poza stosunkiem małżeńskim. Gdyby przypadkowo nastąpił orgazm niezamierzony – grzechu nie będzie. W przyszłości należy zachować większą ostrożność. c) Nawet zapoczątkowane zespolenie cielesne i zaniechane, o ile nie prowadziło do wywołania orgazmu u mężczyzny i kobiety nie jest grzechem". red.

09.02.2003
Jaki jest stosunek islamu i judaimu do kontroli urodzeń (aborcja i antykoncepcja), związków i skłonnośc homoseksualnych, a takze rozwodów.ania
Judaizm i islam zdecydowanie opowiadają się przeciwko aborcji i antykoncepcji. Podobnie praktyki homoseksualne uważają za grzech. Obie dopuszczają rozwód jako ostateczność... red.

09.02.2003
Proszę odpowiedziec mi w nastepującej kwesti. Chciałbym uczyć religii.Wiem że muszę rozpocząć studiowanie teologii. Mam ukoniczone już studia wyższe nauczycielskie-magisrerskie z histori lecz nie mogę znaleźć pracy. Mam zapewnienie księdza proboszcza że gdybym rozpoczął teologię mógłbym liczyć na część etatu w nauczaniu religi. Studia wchodzą w rachube tylko zaoczne lub eksternistyczne. Mam 4 dzieci więc wazna jest dla mnie kwestia finansowa-ile za semestr.Druga rzecz to czy teologie musiałbym zaczynać od pierwszego roku czy od innego np. drugiego roku. Proszę o odpowiedź i pomoc w rozwiązaniu tej pilnej dla mnie sprawy. Serdecznie Was pozdrawiam. Szczęść Boże.
Wydaje się, że w tych kwestiach najlepiej zapytać u samego źródła, czyli w Pana przypadku w sekretariacie Wydziału Teologicznego Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego. Można to zrobić telefonicznie (numery telefonów można znaleźć pod adresem: http://www.kul.lublin.pl/wydzialy/wt/adres.html). Z informacji zawartej na tej stronie wynika, że wydział prowadzi także studia eksternistyczne... J.

09.02.2003
Mam 17 lat i w rozmowach z kolegami pojawia sie tematy stosunkow z dziewczynami. Dotychczas moje stanowisko bylo jasne: nie przed slubem. Ale pomału mnie przekonują, zaczynam się łamać... Dajcie jakies argumenty za czystością przedmałżeńską
Kościół uważa, że seks przed ślubem jest grzechem. Istnieją oczywiście racjonalne powody takiego podejścia do sprawy, ale zwróćmy na początku uwagę, że dla wierzącego argument „tak uczy Kościół” powinien być rozstrzygający. Kiedy bowiem uświadomimy sobie czym Kościół jest, to jego autorytet w zupełności wystarcza... Przejdźmy do konkretnych argumentów. Trzeba sobie uświadomić, że innym imieniem miłości jest odpowiedzialność. Jeśli kocham, chcę szczęścia osoby kochanej i czuję się za nią odpowiedzialny. Jeśli ze zbliżenia pocznie się dziecko, będzie to od obojga rodziców wymagało zmiany życiowych planów: przyspieszenia decyzji o ślubie, przerwania nauki, pospiesznego poszukiwania pracy, mieszkania itp. Chłopak może od tej decyzji uciec, dziewczyna raczej nie. Nie jest miłością narażanie kochanej osoby na tego rodzaju trudności tylko dlatego, że pragnie się przyjemności czy rozładowania napięcia. To raczej wyraz egoizmu... Jak już napisano miłość to odpowiedzialność. Może się zdarzyć, że poczniecie dziecko (stuprocentowe zabezpieczenia nie istnieją). Dojdziecie jednak do wniosku, że do siebie nie pasujecie (gorzej, gdy dojdzie do takiego wniosku tylko chłopak). Opowiadanie przed ślubem o dozgonnej miłości niewiele jest warte. Łatwo się z takich deklaracji wycofać. Jak będzie wyglądało w takiej sytuacji wychowywanie waszego dzieciaczka? Czy nie ma ono prawa do bycia wychowywanym przez oboje rodziców? Co będzie czuło, jeśli do nikogo nie będzie mogło powiedzieć „tato”. A jeśli, dla jego dobra, jednak się pobierzecie, to jak będzie się to wasze życie układało? Czy dacie radę męczyć się przez całe życie? Czy dziecko będzie szczęśliwe, mając zgorzkniałych rodziców? A nawet jeśli podejmiecie decyzję o ślubie z radością, to kto zagwarantuje, że po kilku latach, w momencie jakiegoś małżeńskiego kryzysu, istnienie tego małego człowieka nie stanie się powodem wyrzutów wobec partnera? Warto dla chwili pospiesznej, jakby skradzionej przyjemności, narażać tego człowieczka na tego rodzaju przykrości? Innym imieniem miłości jest odpowiedzialność. Wydaje się, iż współżycie przed ślubem jest wyrazem jej braku, gdyż naraża partnera na przeróżne przykrości, nawet jeśli do poczęcia dziecka nie dojdzie. Będzie nią, w sytuacji rozstania się, konieczność tłumaczenia przez Twoją dziewczynę jej nowemu ukochanemu tego, dlaczego nie jest dziewicą. Dla mężczyzny, wbrew pozorom, to jest ważne. Może dlatego, że podświadomie nie chce być porównywany z poprzednikiem... Jeszcze gorzej, gdy któreś z was poczuje się porzucone. Dziś być może deklarujecie, że w razie czego nie będziecie mieli do siebie żalu. Ale jeśli decyzję o rozstaniu podejmuje tylko jedna strona, to drugą zawsze bardzo to boli. Łatwiej będzie to znieść ze świadomością, że nie daliście sobie wszystkiego... Być może twoi koledzy argumentują, że przed ślubem trzeba się „wypróbować”. Powiedzmy jasno: osoba nie jest rzeczą. To niby oczywiste, ale ludzie nie są skłonni tego zauważać. Wypróbować można kupowane ciuchy, odtwarzacz kompaktowy albo nowy samochód. Osoba zasługuje, by traktować ją inaczej... Obawiamy się, że to nie z powodu seksu rozpadło się niejedno małżeństwo. Raczej chodziło o egoizm któregoś ze współmałżonków. Jak można powiedzieć: „Kocham Cię pod warunkiem, że jesteś dobry w łóżku”? Miłość nie stawia warunków. Miłość daje całego siebie (nie chodzi w tym wypadku o seks). Będziecie ślubowali sobie na dobre i na złe, w zdrowiu i chorobie, szczęściu i nieszczęściu... Przecież będziecie partnerami, „dopóki śmierć nas nie rozłączy”... Czy można porzucić kogoś, z kim łączy mnie wspaniała przyjaźń, piękne wspomnienia, a któremu obiecałem miłość do końca życia tylko dlatego, że nie jest dość dobry w łóżku? Czy do tego sprowadza się miłość? Warto też pamiętać, że ludzkie gusta się zmieniają. Dziś młodzi mogą sobie pod względem seksualnym odpowiadać. Ale za dziesięć lat? Jeśli jej temperament się zwiększy, a jego osłabnie, to mają się rozstać? Czy rzeczywiście na tym polega miłość? Bo nam bardziej kojarzy się to z egoizmem: to mnie ma być dobrze, to mnie ma być przyjemnie. A jeśli partner (partnerka) przestaje mi odpowiadać, to zmieniam go jak podarte skarpety... Warto dodać, że w małżeństwie trzeba pielęgnować miłość. Niektórym wydaje się, że ślub to kres drogi. Nic bardziej błędnego. To dopiero początek. Będziecie musieli ze swoja miłością postępować jak ogrodnik postępuje z najpiękniejszym kwiatem... Możesz wobec kolegów powtórzyć także argument, że skoro nie jesteście jeszcze w tej chwili gotowi się pobrać, to nie jesteście także gotowi odpowiedzialnie rozpocząć życie seksualne. Proponujemy jeszcze odwiedzenie kilku stron: http://www.teologia.pl/m_k/zag06-7a.htm#4

 HYPERLINK "http://www.oaza.org.pl/polski/czasopisma/wieczernik/dlaciebie/7.html" http://www.oaza.org.pl/polski/czasopisma/wieczernik/dlaciebie/7.html

 HYPERLINK "http://mateusz.logon.bydgoszcz.pl/pow/011115.htm" http://mateusz.logon.bydgoszcz.pl/pow/011115.htm

 HYPERLINK "http://www.kuria.gliwice.pl/czytelnia/jezuszyje/index.php?numer=03&art=16" http://www.kuria.gliwice.pl/czytelnia/jezuszyje/index.php?numer=03&art=16red. 

09.02.2003
Czy tesciowie ktorzy zaaceptowali kochanke mojego meza/ich syna/przyjmuja ja w domu i sami bywaja u niej maja grzech?
Trudno nam na to pytanie odpowiedzieć. Nie wiemy bowiem, czy teściowie rzeczywiście pochwalają tę sytuację. Możliwe, że przyjęli ją jako zło konieczne i uważają, że odwrócenie się od syna byłoby złem jeszcze większym, a i tak niczego by nie zmieniło... J.

09.02.2003
co mówi Kościół na temat Rotary Club
Nie ma oficjalnego dokumentu Kościoła na teramy Rotary. Nie ma jasności, czy organizacja ta nie jest powiązana z masonerią. Przynależność do masonerii związana jest z automatyczną ekskomuniką... red.

09.02.2003
Czy istnieje mozliwosc spowiedzi powszechnej?
Jeśli pytający ma na myśli udzielanie rozgrzeszenia bez słuchania indywidualnej spowiedzi, to taka możliwość istnieje. Zdaniem Kościoła winna być jednak stosowana tylko w naprawdę wyjątkowych sytuacjach. Mówi o tym 1483 punkt Katechizmu Kościoła Katolickiego: W przypadku szczególnych okoliczności można zastosować wspólnotową celebrację pojednania z ogólną spowiedzią i ogólnym rozgrzeszeniem. Taka szczególna konieczność może zaistnieć, gdy zachodzi bliskie niebezpieczeństwo śmierci, a kapłan lub kapłani nie mieliby czasu wysłuchać spowiedzi każdego penitenta. Może ona zaistnieć również wtedy, gdy jest dużo penitentów, a mało spowiedników, tak że nie mieliby oni możliwości należytego wyspowiadania wszystkich w odpowiednim czasie i wielu penitentów bez własnej winy zostałoby pozbawionych przez dłuższy czas łaski sakramentalnej lub Komunii świętej. W takim przypadku wierni dla ważności rozgrzeszenia muszą postanowić wyspowiadać się indywidualnie ze swoich grzechów, gdy tylko będą mieli do tego okazję. Ocena, czy rzeczywiście istnieją warunki wymagane do ogólnego rozgrzeszenia, należy do biskupa diecezjalnego. Duży napływ wiernych z okazji wielkich świąt i pielgrzymek nie stanowi takiej szczególnej konieczności. J.

09.02.2003
Czy ktoś wie czy na jakiejs stronie jest Kazanie "O błogosławieństwach" Papieża Leona Wielkiego, ewentualnie może ktos to ma i mógłby mi przesłac mejlem.Gdzie tego tak w ogóle szukać????
Fragment tego kazania znaleźć można pod adresem: http://www.mateusz.pl/goscie/stronatadeusza/Perelki/ubodzy1.htmCałość można zapewne znaleźć w książce: „Św. Leon Wielki, Kazania wybrane”, red. J. Czuj, Poznań 1936. J.

09.02.2003
Co to dokładnie jest podniecenie. Czy jak mnie całuje albo przytula (albo ja to robię) ktoś w domu albo kolega lub koleżanka i jest to przyjemne to czy to jest podniecenie czyli grzech. Jak to odróżnić? Pytam bo nie rozumiem odpowiedzi Dominikowi.
Przyjemnośc wynikająca z bliskości innej osoby niekoniecznie jest podniecenim seksualnym. Matka lubi trzymać na kolanach swoje dziecko, a przecież nie jest to związane z seksem... Nie jesteśmy jednak w stanie odpowiedziec na to pytanie za Ciebie. Chyba jednak musisz zrobić to sama. Pomocą może być rozmowa z kimś z Katolickiego Telefonu Zaufania: 0-prefix-32-25-30-500. J.

09.02.2003
Jak spowiadać się z masturbacji?
W przypadku każdego grzechu należy po prostu mówić, jak się sprawy mają... J.

09.02.2003
Zwracam sie z prosba o wyjasnienie mi dwoch kwestii. Czy ludzie po rozwodzie cywilnym moga przystepowac co niedziela do Komunii Swietej, bedac w zwiazku z inna osoba zyjac bez Slubu. Czy rozwodnik moze byc czlonkiem Rady Parafialnej.
1. Osoby żyjące po rozwodzie w nowym związku cywilnym nie mogą przystępować do Komunii Świętej. „Kościół jednak w pewnych wypadkach, (...) dopuszcza do komunii św. małżonków będących po rozwodzie, a żyjących w nowym związku cywilnym, jeśli ich rozejście się jest moralnie niemożliwe; a mianowicie wtedy, gdy osoby te godzą się zaprzestać pożycia małżeńskiego (seksualnego) i decydują się żyć jak brat z siostrą. W tym wypadku Kościół może udzielić im rozgrzeszenia i dopuścić do Komunii św. W przypadku takim duszpasterz, zanim podejmie decyzję zezwalającą, musi być przekonany o spełnieniu przez zainteresowanych następujących warunków: a/ została naprawiona krzywda w stosunku do współmałżonka i małżeństwa sakramentalnego oraz dzieci zrodzonych w tym małżeństwie; b/ istnieje moralna pewność, że powstrzymanie się obydwu stron od współżycia seksualnego zostanie zachowane; c/ zostanie usunięta możliwość zgorszenia”. (J. Gręźlikowski, Wokół problemu związków niesakramentalnych, w: Homo Dei 1/2000; pełny tekst artykułu znajdziesz pod adresem: http://www.homodei.com.pl/hd1-2000/Grezlikowski.htm) Pana pytanie sugeruje, że nie została spełniona co najmniej ta trzecia okoliczność: nie usunięto możliwości zgorszenia... 2. Wydaje się, że pomysł powołania do Rady Parafialnej osoby żyjącej w związku niesakramentalnym nie jest zbyt szczęśliwy... Nie chcielibyśmy formułować kategorycznych ocen, gdyż nie znamy dokładnie sprawy... J.

09.02.2003
Kościół naucza, że Trójcę św. tworzą Bóg Ojciec, Jezus Chrystus i Duch św. Skoro wszystkie Trzy Osoby Boskie są sobie równe a Bóg jest Trójjedyny, to dlaczego Jezus powiedział uczniom, że nikt poza Ojcem nie wie kiedy nastąpi koniec świata.
Czytając Pismo Święte nie powinniśmy przykładać do niego swoich wyobrażeń, a raczej przyjmować to, co jest w nim napisane. Nowy Testament tyle razy wyraźnie mówi, że Jezus jest Bogiem, że gdyby ten tekst rozumieć jako zaprzeczenie tej prawdy, to musielibyśmy przyjąć, że nauka Pisma Świętego jest wewnętrznie sprzeczna. Wydaje się, że cały problem leży właśnie w owym przykładaniu do Pisma Świętego naszych wyobrażeń. Zakładamy, że aby Jezus mógł być Bogiem musi być wszechwiedzący i wszechmocny. Z pozoru jest to prawda. Ale musimy pamiętać, że paradoks wcielenia Bożego Syna niesie ze sobą wiele trudno dla nas wytłumaczalnych sytuacji. Jezus przez wcielenie uniżył się tak bardzo, że przyjął na siebie wszelkie ludzkie słabości. Jest Bogiem, który uczył się chodzić, mówić itp. Jest Bogiem, który spał, odczuwał zmęczenie, a nawet ból. Wydaje się więc, że owa niewiedza Bożego Syna na temat godziny końca świata bierze się z dobrowolnego wyboru przyjęcia na siebie człowieczeństwa, z uniżenia się Jezusa, a nie z faktu Jego niedoskonałości. Więcej możliwości wyjaśnienia tego tekstu znajdziesz pod adresem http://www.agape.pl/biblioteka/teksty/12.html. Interpretacja podana przez odpowiadającego również została tam uwzględniona. Na temat Bóstwa Jezusa Chrystusa więcej możesz przeczytać pod adresem: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-npp/js-npp_44.htm. Bardzo szeroko o tym problemie traktuje także niedawno wznowiona książka H.A. Szczepańskich i T. Kundy, Pismo Święte przeczy nauce Świadków Jehowy (Apostolicum, Ząbki 2002). Także w internecie na stronach podejmujących polemikę ze Świadkami Jehowy znaleźć wiele ciekawych materiałów na ten temat... J.

09.02.2003
Małe pytanie. Jak należy się zwracać do biskupa,gdy pisze się do niego e-mail?
Do biskupa, jeśli nie jest kardynałem, zwracamy się Ekscelencjo. Do kardynała - Eminencjo... J.

09.02.2003
Chciałbym się dowiedzieć więcej o trzecim zakonie dominikańskim, gdzie i najakich warunkach można do niego wstąpić?
O trzecim zakonie dominikańskim więcej dowiesz się pod adresem: http://www.dominikanie.com/3zakony.htmO jednej z takich wspólnot przeczytasz pod adresem: http://www.freta.op.opoka.org.pl/3order.html. Na tej stronie znajdują się też linki, dzięki którym znajdziesz adresy przynajmniej niektórych takich wspólnot. J.

09.02.2003
Proszę mi odpowidzieć, czy w innych krajach katolickich obowiązuje wstrzemięźliwość od pokarmów miesnych. Jeżeli systematycznie i w miarę moich możliwości spełniam uczynki miłosierdzia względem ciała i duszy to czy obowiązuje mnie wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych? Jeśli pytam księdza, czy mogę poczęstować w piątek moich gości mięsem, a ksiądz odpowiada, że mogę to czy to jest dyspensa? Jeśli nie chcecie lub nie potraficie odpowiedzieć na WSZYSTKIE moje pytania, to napiszcie to, bo piszę już kolejny raz, ale wciąż otrzymuję tylko częściowe odpowiedzi. Pozdrawiam. 
1. Wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych w piątek jest regułą obowiązującą w wielu krajach. Zamiana wstrzemiężliwości na czyny miłosierdzia jest wyjątkiem. 2. Zamiany takiej nie może dokonać każdy pojedynczy katolik, ale tylko Konferencja Episkopatu danego kraju. Przypominamy, że w Polsce tego nie zrobiła. Tak więc spełnianie regularnie uczynków miłosierdzia nie zwalnia katolika-Polaka od obowiązku zachowania piątkowej wstrzemięźliwości. Dodajmy, także w Niemczech, na które się Pan często powołuje, chodzi o spełnienie tego czynu miłosierdzia konkretnie w ten dzień, a nie "systamatycznie i w miarę możliwości". 3. Dyspensy od spożywania pokarmów mięsnych w piatek może udzielić proboszcz miejsca, a nie dowolny inny ksiądz. Jeśli wspomniany przez Pana ksiądz jest proboszczem miejsca, to znaczy, że udzielił Panu dyspensy. 4. Nie znamy oczywiście odpowiedzi na wszystkie pytania. Ale abyśmy mogli na pytanie odpowiedzieć trzeba je zadać. Wydawało się nam do tej pory, że w naszych odpowiedziach dotyczących piątkowej wstrzemięźliwości nie ma niejasności. Pozdrawiamy. J.

09.02.2003
Jestem studentem 3 roku (ostatniego) ekonomii. Od pewnego czasu w zasadzie od dwóch lat bardzo często myślę o swoim życiu w zakonie. Mam w związku z tym pytanie. Jak rozpoznać powołanie do życia zakonnego. Czy już samo myślenie o pójściu do zakonu jest oznaką powołania czy jeszcze nie??? Proszę o jakąś podowiedź
Samo myślenie o pójściu do zakonu nie jest jeszcze oznaką powołania. Ale jest sygnałem, że trzeba sprawę rozważyć. Trzeba sobie odpowiedzieć na pytanie, czy bycie w jakimś zakonie rzeczywiście by mnie pociągało; czy widziałbym w tym sposób na realizowanie przykazania miłości. Wydaje się, że w rozeznaniu sprawy mogłaby pomóc rozmowa z kimś odpowiedzialnym za nowe powołania w zakonie, do którego chciałbyś ewentualnie pójść. Zawsze też możesz spróbować. Choćby udać się na kilkudniowe rekolekcje dla osób myślących o wstąpieniu do zakonu. Ale możesz też po prostu poprosić o przyjęcie Cię. Skończysz niebawem studia. Masz zawód w ręku. Jeśli dojdziesz do wniosku, że życie zakonne jednak Ci nie odpowiada, to możesz odejść. Przecież ostateczną decyzję o pozostaniu w zakonie podejmuje się dopiero po kilku latach... J.

08.02.2003
Nigdy w swoim życiu nie zaznałam uczucia miłości ani przyjaźni. Teraz pojawiła się pewna osoba - skąd wiedzieć, czy to uczucie to przyjaźń, czy może miłość? Dodam, że kochać tej osoby raczej nie powinnam... Jest to miłość zakazana. Co jednak jeśli to jest właśnie miłość?
Prawdziwa miłość to pragnienie dobra i szczęścia osoby kochanej. Zakochanie się w kimś ma nam tylko ułatwić start w tę prawdziwą miłość. Miłość nie szuka swego. Raczej gotowa jest nawet na ofiarę. Podobnie jak kochający rodzice gotowi są ponieść wielkie wyrzeczenia dla swojego dziecka... Zakochanie się od miłości dość łatwo odróżnić. Ale z miłością i przyjaźnią jest chyba gorzej. Zwłaszcza, jeśli mówimy o przyjaźni kobiety i mężczyzny. Wydaje się, że szczególnym rysem przyjaźni jest w tym wypadku bezinteresowność. Owszem, w miłości narzeczonych i małżeńskiej też wiele jej być powinno, ale jednak jest w niej większe oczekiwanie wzajemności. A przyjaźń na pewno nie oczekuje niczego w zamian. Raczej cieszy się przyjacielem, jego obecnością i pozwala mu być tym, kim jest... Piszącemu te słowa wydaje się jednak, że prawdziwa miłość między kobietą i mężczyzną jest też zawsze prawdziwą przyjaźnią. Dlatego nie wie, czy rozgraniczenie miłości i przyjaźni jest w ogóle możliwe... Piszesz o „zakazanej miłości”... Zapewne masz na myśli kogoś już związanego czy sakramentem kapłaństwa, ślubami zakonnymi czy węzłem małżeństwa... Niech Cię to Twoje zakochanie ubogaca i uskrzydla. Dzięki temu zakochaniu może łatwiej rozpoznasz kiedyś to samo w odniesieniu do innego mężczyzny. Ale pamiętaj o zupełnej bezinteresowności. Nawet gdyby on stracił głowę, Ty pomóż mu ją odnaleźć... A w przyszłości, doświadczona dzięki temu zakochaniu, będziesz też umiała być podobnie bezinteresowna w swojej dojrzałej miłości; będziesz wspaniałym partnerem dla swojego ukochanego... I bez żalu pomyślisz o Bezinteresownym Przechodniu, którego obdarzyłaś swą pierwszą przyjaźnią, miłością... J.

08.02.2003
Komunia św. zmazuje grzechy lekkie. Ale jak mam rozpoznać grzech lekki? Jak długo mogę przystępować do komunii? Czy mogę nawet parę miesięcy bez sakramentu pokuty?
Grzech ciężki popełnia człowiek, który świadomie, dobrowolnie, w ważnej sprawie łamie przykazanie. „Materię ciężką uściśla dziesięć przykazań zgodnie z odpowiedzią, jakiej Jezus udzielił bogatemu młodzieńcowi: "Nie zabijaj, nie cudzołóż, nie kradnij, nie zeznawaj fałszywie, nie oszukuj, czcij swego ojca i matkę" (Mk 10, 19)”. Więcej na temat grzechów ciężkich i lekkich znajdziesz w Katechizmie Kościoła Katolickiego 1854-1864 Katechizm może też służyć do udzielenia odpowiedzi na pytanie, czy materia danego czynu była ciężka, czy nie. Sprawy te omówione zostały w drugim dziale trzeciej części Katechizmu Kościoła Katolickiego, dotyczącym przykazań Bożych. W praktyce, jeśli mamy wątpliwości, czy popełniliśmy wielkie zło, najlepiej zapytać spowiednika. Wielką pomocą w określeniu stopnia winy mogą też być wskazówki ks. dra Michała Kaszowskiego, zawarte na stronie http://www.teologia.pl/m_k/zag06-4g.htm#1. J.

08.02.2003
Co to jest mantolet?
Zajrzyj pod adres: http://www.slownik-online.pl/kopalinski/87BB5AB590A345B9C12565D9004F16FF.phpKrótkie opisy innych strojów znajdziesz pod adresem: http://www.nsw.hoga.pl/religieswiata/ubiory.aspJ.

08.02.2003
Napiszcie coś o godnościach duchownych typu pralat kanonik infulat kardynał....
Kardynał to członek kolegium kardynalskiego, które ma prawo wybierać papieża i służy mu szczególną pomocą. Kanonik to członek kapituły katedralnej, czyli kolegium kapłanów ustanowionego dla sprawowania bardziej uroczystych czynności liturgicznych w kościele katedralnym, w czasie których występują w specjalnych szatach. Pierwszy godnością zwie się prepozytem. Prałat to dziś najczęściej tytuł honorowy nadawany przez papieża zasłużonym kapłanom. Wiąże się z nim prawo noszenia oznak prałackich. Wśród prałatów honorowych rozróżniamy: pronotariuszy apostolskich, zwanych też infułatami (kiedyś mieli bowiem prawo noszenia infuły, czyli białej mitry), prałatów Ojca świętego i kapelanów Ojca świętego. Prałatami we właściwym rozumieniu, czyli przełożonymi kościelnymi są ordynariusze prałatury terytorialnej bądź personalnej. Przytoczone wyżej wyjaśnienia pochodzą z Ilustrowanej encyklopedii dla młodzieży Bóg, człowiek, świat (Księgarnia św. Jacka, Katowice 1991). Więcej na temat w kardynałów i kanoników znajdziesz w Kodeksie Prawa Kanonicznego Kliknij w adres: http://www.archidiecezja.lodz.pl/czytelni/prawo/h1s1r3.htmloraz http://www.archidiecezja.lodz.pl/czytelni/prawo/h1s2t3r4.htmlJ. 

08.02.2003
Poszukuję informacji (najlepiej w jęz. hiszpańskim) o 4 dziewczynach,które maję być beatyfikowane w tym roku w Madrycie. Gdzie mogę je znaleźć?
Na początek ogólna informacja agencyjna: http://www.almudi.org/app/asp/noticias/noticias.asp?n=2211. Maria Teresa od Jezusa González Quevedo: http://space.tin.it/associazioni/atripodo/Esp_Tere1.html2. Alexia Gonzalez-Barros y Gonzalez http://www.archimadrid.es/pnsv/Alexia/BIOGRAF.HTM3. María del Pilar Cimadevilla http://www.mercaba.org/TESTES/pilina.htm4. María del Carmen González-Valerio y Sáenz de Heredia http://userpage.fu-berlin.de/~vlaisney/lettres/es/97/f31297131296.htmL.S.

08.02.2003
chciałabym dowiedzieć się więcej o Joannie d arc. Co mogę przeczytać/ obejrzeć w Internecie/inne. Bardzo mi też zależy na zobaczeniu dzieł malarskich z nią związanych. Czy sa takie źródła.?????
Polecamy kilka stron: http://wiem.onet.pl/wiem/004925.html

 HYPERLINK "http://www.jeanne.prv.pl/" http://www.jeanne.prv.pl/i najobszerniejszą: http://kolos.math.uni.lodz.pl/kokosov/gdca/jeanne/doc/jdarc.htmlJ.

08.02.2003
Czy mozna odmawiac pacierz i modlic sie na siedzaco?
Postawa siedząca jest jedną z postaw modlitewnych. Nic więc nie stoi na przeszkodzie, by w tej pozycji się modlić. J.

08.02.2003
Chciałabym się czegoś dowiedzieć o Kanonikach Regularnych w Krakowie.
Proszę zajrzeć na stronę: http://salwatorianie.pl/miba/strony/crl.htmi skorzystać z zamieszczonych tam linków... Ogólne informacje o zakonie znaleźć mozna pod adresem: http://wiem.onet.pl/wiem/009a55.htmloraz http://www.opoka.org.pl/biblioteka/D/DZ/marecki/kanonicy_lateranscy.htmlMOżesz też zamówić książkę o Kanonikach Regularnych w Krakowie do końca XVI wieku, pod adresem: http://www.gietrzwald.3c.pl/sklep.php?D=1&O=3J.

08.02.2003
Bylam wystawoina przez Boga na probe poprzez powazna chorobe niestety zwatpilam w niego , nie modlilam sie itp. Teraz gdy udalo mi sie przezyc zrozumialam swoj blad-moja wiara sie poglebila , ale jak Bog na to patrzy??Czy gniewa sie na mnie ??Czy mi wybaczyl?
Proszę nie odczytać to jako próby łatwego rozgrzeszenia. Ale rzeczą ludzką jest błądzić, a Bożą – przebaczać. Jeśli zrozumiałaś swój błąd, przepraszasz zań Boga, to On na pewno Ci wybaczył. On się nie zapamiętuje w gniewie. Raczej jest bogaty w miłosierdzie... Ktoś kiedyś powiedział, że upadek nie jest najgorszą rzeczą. Najgorzej w upadku pozostawać i nie chcieć się podnieść. To chyba prawda. Do dobrze, że miałaś odwagę przyznać się do błędu. Tak jak marnotrawny syn albo jak "dobry łotr" na krzyżu możesz liczyć na Boże wybaczenie... J.

08.02.2003
Czy na pytania zadane tutaj odpowiadacie wyłącznie na "forum" czy jest możliwiość odpowioedzenia osobiści na podany adres e-mail (oczywiście gdy się o to poprosi) ?
Jeśli ktoś o to prosi odpowiedź wysyłamy mu tylko na podany adres e-mailowy...

07.02.2003
bardzo bym prosil aby osoby udzielajce odpowiedzi nie byly anonimowe i podawaly swoj email w celu nawiazania ewentualnej korespondencji a pytanie powinno brzmiec "GDZIE JEST MILOSIERDZIE BOZE...." a nie "czym objawia sie....." jak napisala moja zona i bardzo prosze aby wszystkie odpowiedzi byly firmowane imieniem i nazwiskiem gdyz niestety nie wiemy z kim "rozmawiamy" nie jest tu potzebna zadna anonimowosc 
1. Wszelką korespondencję prosimy kierować na e-mail redakcji, który można znaleźć na naszej stronie... 2. Zrozumieliśmy tamto pytanie i w tym duchu odpowiedzieliśmy... 3. Wydaje się, że imię i nazwisko są równie anonimowe, jak podpis jedną literką... red.

07.02.2003
Jestem młodą dziewwczyną(17) i nie wiem jak się uporać z moim problemem. Coraz częściej zaczynam myśleć o życiu zakonnym. Z jednej strony wydaje mi się że jest to przed czymś ucieczka. Nie wiem co mam robić. Chciałabym podjąć się jakiejkolwiek próby. Proszę o radę
Myśl o życiu zakonnym nie jest wcale taka zła. Ostatecznie wiele osób tam odnajduje swoje powołanie. Jeśli jednak rzeczywiście miałaby to być ucieczka przed jakimiś problemami, kompleksami, to chyba nie byłoby dobrze. Dlatego nasza rada pójdzie w kilku kierunkach: 1. Jeśli masz wątpliwości, to najlepiej porozmawiać z osobą odpowiedzialną za powołania w którymś z żeńskich zakonów. Ona będzie miała lepsze rozeznanie. 2. Jeśli nie chcesz czekać, to po skończeniu szkoły spróbuj wstąpić, choćby na próbę, do jakiegoś zakonu. Czasami wystarczy kilka dni, by się przekonać, że jednak takie życie nie będzie odpowiadało. Ale może się też okazać, że to jest to, o co chodzi... 3. Możesz po skończeniu szkoły najpierw skończyć jeszcze jakąś inną, najlepiej studia. Czas pokaże, czy Twoja wola pójścia do zakonu nie jest przejściowa. Jeśli wtedy dalej będziesz się wahać, to zastosuj już na pewno wariant drugi. Pozdrawiamy... J. 

07.02.2003
Mam pytanie! Czy jeśli ślubowałem coś przed Bogiem prywatnie jak byłem jeszcze młody to czy za złamanie tego mam grzech ciężki czy mam raczej traktować to jako postanowienie? 
Złamanie prywatnych ślubów nie jest grzechem, bo faktycznie sa one postanowieniami, a nie ślubami w sensie ścisłym. Jeśli miałoby Cię to dręczyć, to porozmawiaj na ten temat ze spowiednikiem... red.

07.02.2003
Co się dzieje z tymi zamówionymi prośbami z działu "Intencje modlitwy" na wiara.pl ?
Przyjęliśmy taką zasadę, że modlimy się za siebie nawzajem, a więc internauci modlą się za tych, którzy swoje prośby o modlitwę zamieścili... red.

07.02.2003
Czy mozna gdzies zadzwonic aby porozmawiac z ksiedzem psychologiem .Jestem z Tychow (woj.slaskie). Z gory dziekuje
W Katowicach funkcjonuje Katolicki Telefon Zaufania (2530-500), w którym dyżurują księżą i psycholodzy. O ile nam jednak wiadomo nikt z nich nie łączy obu tych profesji... O kontakt z księdzem psychologiem można zapytać pod numerem Wydziału Duszpasterstwa Rodzin w Katowicach (ul Plebiscytowa 49a): 251-67-15. J.

07.02.2003
Co to jest za Kościół ewangelicko-prezbiteriański i skąd się wywodzi 
Nie spotkaliśmy się z nazwą kościoła ewangelicko-prezbiteriańskiego. Kościoły prezbiteriańskie należą do nurtu Kościołów protestanckich, ale w nazwie nie mają raczej członu „ewangelicki”. Dodajmy, że należą do nurtu ewangelicko-reformowanego, czyli kalwińskiego... Więcej na ten temat przeczytasz pod adresem: http://wiem.onet.pl/wiem/005747.html. Ciekawy artykuł o dialogu między protestantami znajdziesz pod adresem http://www.luteranie.pl/www/kim/kkarski/5.htm. J.

07.02.2003
Mam pytanie na które nie udało mi się znaleźć jasnej i precyzyjnej odpowiedzi. Czy wzajemne pieszczoty małżonków nie prowadzące do pełnego stosunku seksualnego są grzechem??? Jeśli tak to dlaczego? I czy również wówczas gdy nie ma możliwości poczęcia dziecka (np. niepłodna fazaz cyklu, ciąża) lub gdy poczęcie kolejnego dziecka jest nie wskazane ze względów medycznych?
Z podręcznika teologii moralnej (A. Kokoszka, Moralność życia małżeńskiego) "Nie są zatem grzechem a) Wszystkie myśli o wspólnym życiu małżeńskim, pragnienia przeżyć seksualnych, wyobrażenia życia seksualnego małżeńskiego, o ile nie wywołują orgazmu b) Wzajemne pieszczoty, chociaż bardzo podniecające, dające dużą przyjemność seksualną, byle nie wywoływały orgazmu poza stosunkiem małżeńskim. Gdyby przypadkowo nastąpił orgazm niezamierzony – grzechu nie będzie. W przyszłości należy zachować większą ostrożność. c) Nawet zapoczątkowane zespolenie cielesne i zaniechane, o ile nie prowadziło do wywołania orgazmu u mężczyzny i kobiety nie jest grzechem". red.

07.02.2003
czy tylko grzech sprawia, ze nie moge przyjmowac sakramentów? czy sa tez inne przeciwskazania?
Trzy sakramenty przyjmuje się najwyżej raz w życiu: chrzest, bierzmowanie i kapłaństwo. Sakrament małżeństwa i namaszczenia chorych można przyjmować więcej razy (małżeństwa oczywiście po śmierci współmałżonka), ale w praktyce oznacza to najczęściej przyjęcie 1-3 razy. Sakrament pokuty można przyjmować często. A sakrament Eucharystii bez żadnych obaw można przyjmować codziennie, o ile oczywiście jest się w stanie łaski uświęcającej, czyli nie ma się na sumieniu żadnego grzechu ciężkiego. Tak więc można powiedzieć, że jedynie grzech ciężki (śmiertelny) jest przeciwwskazaniem do przyjęcia komunii (za to wskazaniem do pojednania się z Bogiem w sakramencie pokuty...) J.

07.02.2003
Co zrobić, jeśli wg Kościoła katolickiego jakiś czyn jest grzechem a ja w swoim sumieniu nie mogę przekonać się, że zrobiłam źle?
Najlepiej chyba porozmawiać na ten temat z kimś bardziej doświadczonym: spowiednikiem, katechetą itp. Jeśli się wstydzisz zadzwoń do Katolickiego Telefonu Zaufania (0-prefix-32-25-30-500 – w nocy często dyżurują księża). Mogą Ci oni pomóc zrozumieć zło swojego czynu. Ale może się też okazać, że Twój konkretny czyn nie jest akurat grzechem... Nie znając szczegółów nie możemy się sensowni wypowiedzieć... J.

07.02.2003
Czy całowanie się "na języczki - jak to mówi młodzież - jest grzechem !?
Technika nie ma tu właściwie większego znaczenia. Pocałunek jest grzechem, jeśli jego celem jest spowodowanie lub podtrzymanie u siebie lub partnera podniecenia seksualnego. Oczywiście chodzi o ludzi nie będących małżonkami... Jeśli pocałunek wywołuje podniecenie wbrew woli, to należy po prostu przerwać... J. 

07.02.2003
Czy Kościół Katolicki uznazje interkomunię??? Jeżeli tak to w tkórych kościołach (oczywiście za wyjątkiem wschodnich kościołów katolickich)??
Słowo „interkomunia” jest pojęciem dość nieostrym i różnie rozumianym. W sensie ścisłym jest udziałem chrześcijan, którzy przystępują do Stołu Pańskiego w innym niż własny Kościele po porozumieniu się z hierarchia swoich Kościołów. Myli się ją czasem z intercelebracją (wspólne sprawowanie Eucharystii), komunią wolną (wszyscy, nawet nieochrzczeni mają prawo przyjąć w danym Kosciele komunię) czy komunia otwartą (członkowie jednej denominacji dopuszczają innych)... Trzeba jasno powiedzieć, że w świetle przemyśleń teologów interkomunia powinna być raczej uwieńczeniem osiągniętej jedności, a nie środkiem do jej budowania... Nie ma sensu wspólna Eucharystia, dopóki jesteśmy podzieleni... Póki co Kościół katolicki oferuje niektórym wyznaniom coś, co lepiej nazwać „gościnnością Eucharystyczną”. Reguluje to Kodeks Prawa Kanonicznego, kanon 844: § 1. Katoliccy szafarze udzielają godziwie sakramentów tylko wiernym katolikom, którzy też godziwie przyjmują je tylko od katolickich szafarzy, z zachowaniem przepisów §§ 2, 3 i 4 niniejszego kanonu, jak również kan. 861, § 2. § 2. Ilekroć domaga się tego konieczność lub zaleca prawdziwy pożytek duchowy i jeśli nie zachodzi niebezpieczeństwo błędu lub indyferentyzmu, wolno wiernym, dla których fizycznie lub moralnie jest niemożliwe udanie się do szafarza katolickiego, przyjąć sakramenty pokuty, Eucharystii i namaszczenia chorych od szafarzy niekatolickich tego Kościoła, w którym są ważne wymienione sakramenty. § 3. Szafarze katoliccy godziwie udzielają sakramentów pokuty, Eucharystii i namaszczenia chorych członkom Kościołów wschodnich nie mających pełnej wspólnoty z Kościołem katolickim, gdy sami o nie proszą i są odpowiednio przygotowani. Odnosi się to także do członków innych Kościołów, które według oceny Stolicy Apostolskiej, gdy idzie o sakramenty, są w takiej samej sytuacji, a i wspomniane Kościoły wschodnie. § 4. Jeśli istnieje niebezpieczeństwo śmierci albo przynagla inna poważna konieczność, uznana przez biskupa diecezjalnego lub Konferencję Episkopatu, szafarze katoliccy mogą godziwie udzielać wymienionych sakramentów także pozostałym chrześcijanom, nie mającym pełnej wspólnoty z Kościołem katolickim, którzy nie mogą się udać do szafarza swojej wspólnoty i sami o nie proszą, jeśli odnośnie do tych sakramentów wyrażają wiarę katolicką i do ich przyjęcia są odpowiednia przygotowani. § 5. W odniesieniu do wypadków, o których w §§ 2, 3 i 4, biskup diecezjalny lub Konferencja Episkopatu nie powinni wydawać norm ogólnych, dopóki nie przeprowadzą konsultacji z kompetentną władzą, przynajmniej lokalną, zainteresowanego Kościoła lub wspólnoty niekatolickiej. Ostatni paragraf jest wezwaniem do szacunku wobec tych, którzy owej gościnności nie chcą... WAM. 

07.02.2003
Bardzo się cieszę, że powstaje dokument dotyczący objawień prywatnych. Może wreszcie ktoś oficjalnie powie dobre słowo na temat takich zjawisk mistycznych, jak objawienia w Medjugorie czy orędzia Vassuli Ryden? Modlę się o to, aby - jak radzi św. Paweł - Ducha nie gasić i proroctw nie lekceważyć. Czy jest możliwe, aby serwis WIARA opublikował wspomniany dokument zaraz po ukazaniu się? Czekam z niecierpliwością i z modlitwą w sercu. Szczęść Wam Boże.
Opublikujemy... red.

07.02.2003
Jaki jest stosunek Kościoła do Rotary Clup
Nazwalibyśmy ten stosunek bardzo ostrożnym. Niejasne są bowiem powiązania Rotary Club z masonerią, a przynależność do tej jest związana z automatyczną ekskomuniką... red.

07.02.2003
Słyszałam o wirtualnej spowiedzi... proszę o szczególowe infornacje na ten temat o ile taka rzeczywiście istnieje....
Do udzielenia sakramentu pokuty potrzebny jest osobisty kontakt. Nie można więc spowiadać się przez telefon lub przez internet. Ktoś tu chyba coś przekręcił... J.

07.02.2003
Wracając do tematu zła; odpowiadający porównuje je do dziury w skarpetce, tylko, że zawsze jest coś przyczyną powstania tej dziury :-) Co było przyczyną powstania zła? Czy skoro Bóg jest wszechmacny może wybrać również zło (skarpetka cała stanie się dziurą)? Czy skoro szatan wybrał zło; to czy wybierał coś co nieistniało - przecież zło (dziura) nie istniała? Biblia mówi, że wszystko co stworzył Bóg było doskonałe - skąd więc "dziura"?
Jak każde porównanie to także kuleje... Chodzi o to, że pytanie skąd powstało zło nie ma sensu, skoro zło jest brakiem dobra, a nie istnieje w sensie pozytywnym... Gdzie pojawia się zamkniecie na dobro, tam odczytujemy ów brak dobra jako zło... Bóg zaś pozwolił nam na owo zamykanie się na dobro zapewne dlatego, że chciał, byśmy byli wolni. Dlatego wcześniej napisano, że Bóg nie zrobił owej skarpetki z żelaza, by było nam wygodnie. Chodziło o pokazanie, że człowiek ma możliwość zrobienia w skarpetce dziury, czyli może zamknąć się na dobro. Ale dzięki temu, że ma bawełniane skarpetki, jest wolny, jest mu wygodnie... Wygodniej jest być wolnym, niż zmuszonym do dobra. Jak wygodniej chodzić w bawełnianych skarpetach, niż stalowych... Tyle, że ma się możliwość zrobienia dziury. Ale wtedy już tak wygodnie nie jest... J.

07.02.2003
Z moim narzeczonym planujemy ślub w czerwcu. Wiem, że warunkiem jest bierzmowanie. Ja byłam bierzmowana w Austrii i niestety nie posiadam żadnego świadectwa potwierdzającego przyjęcie tego sakramentu. Pisałam już do parafii w której byłam bierzmowana, z prośbą o przesłanie takiego dokumentu, ale nie dostałam odpowiedzi. Proszę mi doradzić, co w takiej sytuacji zrobić. Jeżeli nie dostanę żadnego zaświadczenia to chyba powinnien ksiądz uwierzyć mi na słowo, no w końcu to kościół i powinna być jakaś baza zaufania ..... prawda? Jak można ten problem rozwiązać .. Pozdrawiam serdecznie
Trzeba sprawę wyjaśnić w kancelarii parafialnej.... Do udzielenia sakramentu bierzmowania potrzebne jest zaświadczenie z parafii chrztu. Potem informację o bierzmowaniu odnotowuje się w parafii bierzmowania, ale informację trzeba też przesłać do parafii chrztu. Trochę to dziwne, że sprawę zaniedbano... Być może potrzebne będą zeznania swiadków... J.

07.02.2003
czy katolik posiadający ślub kościelny, w jakichkolwiek okolicznościach może wyrazić zgodę na rozwód - sumienie podpowiada mi, że nie. interesuje mnie jednak sytuacja, gdy rozwodu żąda strona będąca innego wyznania a zachodzi podejrzenie działania z premedytacją od początku trwania małżeństwa. czy orzecznie sądu rodzinnego i dowody winy strony wnoszącej o rozwód mogą być jakimkolwiek usprawiedliwieniem udzielenia zgody na rozwód ? czy można poważnie traktować uczucia religijne osoby, która odeszła od kościoła katolickiego na rzecz innego wyznania, ale nie dotrzymuje jego podstawowych wskazań ( oni również jakoby nie akceptują rozwodów). chodzi o kościół zborów chrystusowych.
W kwestii zgody na rozwód najlepiej zapoznać się z artykułem o. Jacka Salija zawartym na stronie http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_38.htm. Rzeczywiście trudno także na serio traktować wiarę osoby, które zmienia wyznanie, ale nie respektuje zasad przyjmowanych w jej nowej wspólnocie religijnej... Nie bardzo natomiast wiemy o co chodzi z tym działaniem z premedytacją i orzeczeniem sądu rodzinnego o winie. Jeśli zachodzi okoliczność, która wskazuje, że małżeństwo było nieważnie zawarte, to może oczywiście się Pan starać w sądzie biskupim o uznanie nieważności małżeństwa.. J.

06.02.2003
Czy matkę karmiącą obowiązuje post od pokarmów mięsnych?
Piątkowa wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych nie wpływa ujemnie na zdrowie człowieka, także karmiących matek. Tak więc i one są zobowiązane do zachowania tej wstrzemięźliwości. M.

06.02.2003
Czy można za waszym posrednictwem uzyskać informacje o nauce kosciola polskokatolickiego w kwestiach estachologicznych?? Jakie jest jego zapatrywanie na dzieje duszy po smierci? jak rozumie on apokatastaze?Czy zna pojecie czyscca?
Kościół polskokatolicki przyjmuje zasadniczo doktrynę sprzed podziałów Kościoła na wschodni i zachodni. Zapewne nie przyjmuje więc nauki o czyśćcu i odrzuca apokatastazę. Najlepiej w kwestii tak szczegółowej zapytać samych polskokatolików. Adres mailowy podany na ich stronie http://www.polskokatolicki.pl/index2.htmto polskokatolicki@wp.pl J. 

06.02.2003
Jak Kosciol Katolicki podchodzi do palenia zwlok po smierci? Czy takie pogrzeby dopuszcza?
Kościół nie ma nic przeciwko kremacji zwłok po śmierci, o ile nie wynika ona z pobudek przeciwnych wierze. Może to wydawać się dziwne, ale bywało, że niektórzy chcieli aby spalić ich zwłoki, by w ten sposób pokazać, że nie wierzą w zmartwychwstanie... J.

06.02.2003
Czy jeżeli pokłóciłam się z bratem i z nim nie rozmawiam to mogę przystępować do komuni św.???
Na pewno trwanie w waśni jest czymś złym. Trzeba by dołożyć starań, aby jednak zacząć się do siebie odzywać. Na pewno stan ten nie powinien trwać dłużej. Na pewno też rękę wyciągniętą do zgody nie warto odtrącać. Trudno nam jednak po tak ogólnikowym stwierdzeniu wyrokować o wadze grzechu. Jego ciężar będzie zależał od powodu, dla którego się to stało, od krzywdy, jaką się drugiemu swoją postawą wyrządza, od czasu trwania sytuacji oraz prób położenia jej końca ale i od tego, czy przypadkiem nie odrzucamy zbyt łatwo oferty pojednania... Czasami też mimo najszczerszych chęci to ta druga strona nie chce rozmawiać. Trudno wtedy mówić o grzechu ze swojej strony. Może się też zdarzyć, że jakieś osoby, skazane na wspólne przebywanie, unikają rozmów z sobą, gdyż boją się wywołania większego konfliktu... Najlepiej w tej kwestii poradzić się spowiednika... J. 

06.02.2003
Nawiazujac do mojego pytania z dnia 02 lutego na temat tych meczacych mysli. Chcialam sie dopytac. poniewaz nie dostalam kompletnej odpowiedzi ! Czy mimo tych mysli, moge zostac swiadkiem na slubie i matka chrzesna dziecka. Czy przez to nie przyniose pecha przyszlym malzonka i malenstwu. Nie chce zeby ktos kolwiek inny meczyl sie z takiemi myslami. bardzo zlymi. Prosze o odpowiedz, tym razem pelna i kompletna
Nic nie stoi na przeszkodzie, by w opisywanej przez Panią sytuacji zostać świadkiem na ślubie i matką chrzestną. Myślenie, że coś „przynosi pecha” to przejaw myślenia zabobonnego, z którym chrześcijanin nie powinien mieć nic wspólnego... J.

06.02.2003
Jak się modlić aby modlitwa nie była przegadana, proszę podać receptę, przepis jak to zrobić najlepiej by usłyszeć głos Boży w sobie 
Człowiek nigdy do końca nie potrafi do końca powiedzieć, czy dana modlitwa podobała się Bogu. Nam może wydawać się, że nasza modlitwa nie była taka, jak być powinna. A Bóg może patrzyć inaczej. Dla niego może najbardziej wartościową jest ta modlitwa, do której musieliśmy się przymusić, podczas której tylko klęczeliśmy nie wiedząc co powiedzieć i jakie słowa dobrać... Czytamy w Liście do Rzymian: „Podobnie także Duch przychodzi z pomocą naszej słabości. Gdy bowiem nie umiemy się modlić tak, jak trzeba, sam Duch przyczynia się za nami w błaganiach, których nie można wyrazić słowami” (Rz 8, 26). Jak usłyszeć głos Boży? Trzeba przede wszystkim pamiętać, w jaki sposób Bóg może mówić do człowieka. Przede wszystkim przez Pismo Święte, dalej, przez głos sumienia, no i przez szeroko rozumiane wydarzenia naszego życia (przeczytana książka, spotkany człowiek, pouczenie w konfesjonale, niezdany egzamin, choroba itp.). Ten pierwszy sposób wydaje się najbardziej istotny. Nie chodzi o to, by zadawać Bogu pytanie i na chybił-trafł otwierać Pismo oczekując Bożej odpowiedzi. Ale jeśli Pismo Święte jest Bożym słowem, to On zawsze do nas przez nie mówi. Niekoniecznie odpowiada na nasze konkretne wątpliwości. Jeśli jednak cierpliwie je czytamy, znajdziemy odpowiedź na nasze pytania. A części nich nigdy nie zadamy, gdyż już będziemy znali Bożą odpowiedź... Bóg czasami prostuje nasze pytania nie zatrzymując się przy drobiazgach, ale od razu przechodząc do rzeczy najważniejszych. Jak w rozmowie Jezusa z Nikodemem (J 3). Pierwszym i najważniejszym krokiem na drodze do usłyszenia głosu Boga jest więc czytanie Słowa Bożego (lub słuchanie go w Kościele). Drugi krok, to wsłuchanie się w głos sumienia i spotykające mnie sprawy. „Kochaj” to stwierdzenie bardzo ogólne. Sumienie i spotykające mnie sprawy powinny mi wskazać, jak mogę realizować to przykazanie w moim codziennym życiu. Mogę sobie oczywiście zaplanować, że kiedyś wyjadę jako wolontariusz pomagać biednym południowoamerykańskim Indianom. Muszę jednak pamiętać, że już tu i teraz powinienem kochać. Może Bóg przez sumienie wskaże mi, że powinienem znaleźć trochę dobrego słowa dla kolegi z klasy, którym wszyscy pogardzają. Może podsunie mi myśl, by zaangażować się w pracę charytatywną w parafii... Trudno powiedzieć. Ale ten drugi krok polega właśnie na wsłuchaniu się w swoją życiową sytuację i odpowiedzeniu sobie na pytanie jak, wobec kogo mogę w swojej życiowej sytuacji najlepiej realizować Boże wezwanie do miłowania... Wielu ludzi ma pokusę, by poszukiwać jakiejś niezwykłej Bożej nauki i tylko w tym dopatrywać się Bożych słów. Tymczasem wszyscy właściwie wiemy, co Bóg do nas mówi. „Przykazanie nowe daję wam, abyście się wzajemnie miłowali, jak Ja was umiłowałem” (J 13,34). Może to trochę dziwne, ale właśnie w tej znanej nauce Jezusa leży cała prawda o wymaganiach Boga względem człowieka. Jemu jest chyba obojętne, czy będę kapłanem czy założę rodzinę. Bylem wypełniał to najważniejsze przykazanie. Jeśli potrafię je realizować na drodze np. pracy aktora, kariery politycznej, to nic nie stoi na przeszkodzie, bym tą drogą poszedł... J.

06.02.2003
człowiek a technika
A konkretniej?

06.02.2003
Jak rok kościelny przybliża nam życie Pana Jezusa? Jak chrześcijanin powinien przeżywać niedziele i święta ? Czy mógłbym jeszcze prosić o krótki opis ważnieniejszych Dni w roku kościelnym? Bardzo dziękuję.
Rok liturgiczny ułożony został tak, by co roku przypominać nam o najważniejszych wydarzeniach historii zbawienia. Szczegóły dotyczące roku liturgicznego i ważniejszych świąt znajdziesz na stronach: http://www.brewiarz.katolik.pl/czytelnia/rok.html

 HYPERLINK "http://www.republika.pl/marian_tomasz/RokLiturgiczny/rok_liturgiczny.htm" http://www.republika.pl/marian_tomasz/RokLiturgiczny/rok_liturgiczny.htm

 HYPERLINK "http://www.mikolaj-bydgoszcz.home.pl/kalendarz/roklitu.htm" http://www.mikolaj-bydgoszcz.home.pl/kalendarz/roklitu.htm

 HYPERLINK "http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TD/zarys_wiary/rok_koscielny.html" http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TD/zarys_wiary/rok_koscielny.htmlO świętowaniu niedzieli i świąt przeczytasz pod adreseami: http://www.biblia.poznan.pl/SB/Dok/DiesDom/DDS.htm

 HYPERLINK "http://rzeszow.chrystusa.krola.rzeszow.opoka.org.pl/kazania/dekalog3.html" http://rzeszow.chrystusa.krola.rzeszow.opoka.org.pl/kazania/dekalog3.htmlJ. 

06.02.2003
Co do pytań na temat zbawienia... Przeciez w Bibli jest powiedzianeo o zyciu dzięki wierze w Jezusa. Prawdziwej wierze, która pociąga pewien sposób życia i zachowania. Nie ma mowy (a i wręcz przeciwnie jesli się nie mylę tylko nie pamiętam w tej chwili miejsca) o zbawieniu dla ludzi niewierzacych. Nie ma czegos takiego że mogę sobie wierzyć w co chcę ale jesli bedę przestrzegac zasad tego w co wierze i moze jeszcze bede dobrym człowiekiem to bede zbawiona. Więc jak???
Oczywiście nie jest obojętne w co człowiek wierzy. Ale ważne jest też dlaczego wierzy tak czy inaczej. Nasze poprzednie wypowiedzi dotyczyły sytuacji, gdy ktoś bez własnej winy nie przyjął Jezusa. Nie mógł tego zrobić ktoś, kto żył przed Jezusem. Nie może tego zrobić ktoś, komu nie została nigdy dana łaska usłyszenia o Jezusie... Pan Jezus powiedział kiedyś: „Sługa, który zna wolę swego pana, a nic nie przygotował i nie uczynił zgodnie z jego wolą, otrzyma wielką chłostę. Ten zaś, który nie zna jego woli i uczynił coś godnego kary, otrzyma małą chłostę. Komu wiele dano, od tego wiele wymagać się będzie; a komu wiele zlecono, tym więcej od niego żądać będą” (Łk 12, 47-48). Ktoś więc może nie wierzyć w Jezusa, bo mu ego nie dano. Natomiast stara się w swoim życiu kierować sumieniem, i to dla Boga jest ważne... Potwierdza to Jezus w rozmowie z Nikodemem. Czytamy tam: „ (...)Kto wierzy w Niego, nie podlega potępieniu; a kto nie wierzy, już został potępiony, bo nie uwierzył w imię Jednorodzonego Syna Bożego. A sąd polega na tym, że światło przyszło na świat, lecz ludzie bardziej umiłowali ciemność aniżeli światło: bo złe były ich uczynki. Każdy bowiem, kto się dopuszcza nieprawości, nienawidzi światła i nie zbliża się do światła, aby nie potępiono jego uczynków. Kto spełnia wymagania prawdy, zbliża się do światła, aby się okazało, że jego uczynki są dokonane w Bogu”. (J 3, 18-21) Jezus wyraźnie mówi więc o braku wiary spowodowanej niechęcią do przemiany życia. Nie zaś o niewierze spowodowanej brakiem możliwości poznania Prawdziwego Boga i Jedynego Zbawiciela ..... Zachęcamy także do lektury artykułu o. Jacka Salija zawartego na stronie: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_12.htm. J. 

06.02.2003
gdzie mogę znaleźć coś o Lectio divina
O tej metodzie czytania Pisma Świętego znajdziesz wiele na stronach Gościa Niedzielnego. Zacznij od adresu: http://www.goscniedzielny.pl/artykul.php?id=1016103595&naglkat=wyszukiwanieA potem wpisz w wyszukiwarce (zaznacz numery ARCHIWALNE) Lectio divina. Szkoła Słowa Bożego korzystająca z tej metody znajduje się także na naszym serwisie (kliknij tutaj). Na ten temat wydano także sporo książek. Ich omówienia znajdziesz także na naszej stronie, pod adresem http://www.wiara.pl/tematcaly.php?idenart=1044617173J.

06.02.2003
Czy książka "Przebudzenie" de Mello jest dobra, tzn jaki jest do tego stosunek Kościoła ?
W 1998 roku Kongregacja Nauki Wiary wydała informację w sprawie pism o. Anthony’ego de Mello SJ, w konkluzji której stwierdziła, że niektóre wątki w nauczaniu tego autora są niezgodne z nauką Kościoła. Więcej na ten temat dowiesz się czytając ów dokument wraz z wyjaśnieniem. Znajdziesz go na stronie: http://www.apologetyka.katolik.pl/czytelnia/dokumenty/knw/de_mello/de_mello.phpJ.

06.02.2003
NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS CHCIAŁBYM UZYSKAĆ INFORMACJE NA TEMAT śRODY POPIELCOWEJ I WIELKIEGO POSTU. PROSZĘ O INFORMACJE
Najlepiej zajrzeć na różne internetowe strony. Proponujemy na początek dwie: http://www.brewiarz.katolik.pl/czytelnia/wielki_post.htmloraz http://www.opoka.org.pl/slownik/ltk/sroda_popielcowa.htmlJ. 

06.02.2003
Nie uznaję kultu Świętych. Czy to taki wielki grzech? Kto właściwie wyznacza Świętych? Na jakiej podstawie ich kanonizuje? Dlaczego np. Aleksy został ogłoszony Świętym skoro, w dniu swojego ślubu opuścił żonę? Zniszczył życie niewinnej kobiecie. I on ma być Świętym?
Trudno nam Twoją postawę ocenić. Nie wiemy bowiem, czy odrzucasz ów kult w tej formie, jakiej uczy Kościół katolicki, czy odrzucasz jego formę wypaczoną, niezgodną z nauczaniem Kościoła.... Otóż Kościół katolicki uznaje, że cześć należy się tylko Bogu. Jeśli czcimy świętych, to czcimy Boga, który takiej łaski udziela ludziom, iż mogą stać się świętymi. Cieszymy się, że znaleźli się ludzie, którzy nieraz tak wspaniale odpowiedzieli na dar Bożej łaski. Kościół – Matka stawia nam ich także za wzór. Np. Maryja przez swoje „tak” dała światu Bożego Syna. My także zawsze winniśmy mówić Bogu tak. Św. Franciszek porzucił dobra tego świata, aby służyć Panu panów. My także jesteśmy wezwani, aby Boga zawsze stawiać na pierwszym miejscu. Św. Stanisław ze Szczepanowa miał odwagę przeciwstawić się królowi, z co poniósł śmierć. My też powinniśmy zawsze stawać w obronie prawdy... Na temat kultu świętych przeczytać możesz także na stronach: http://www.mateusz.pl/swieci/1101a.htmoraz http://rodzinapar.republika.pl/11/swietych.htmlPrzy okazji polecamy artykuł o tzw. świętych obcowaniu: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TD/communio_sanctorum.html. Informację na temat ogłaszania ludzi świętymi przez Kościół znajdziesz w archiwalnym numerze Gościa Niedzielnego: http://www.goscniedzielny.pl/artykul.php?id=1012388146&naglkat=wyszukiwanieCo do św. Aleksego... Jak wynika z notatki encyklopedycznej żył on w V wieku w Edessie. Nikt wtedy procesów kanonizacyjnych nie prowadził, a wystarczyło, że umarł w opinii świętości i ludzie go za takiego uważali. Istnieją różne wersje legendy o nim. Być może miał „zgodę” żony... J.

06.02.2003
zakochałam się w pewnym misjonarzu: czy to jest grzech?
„Serce nie sługa”. Może się tak zdarzyć. Trzeba jednak zrobić wszystko, aby rozum wziął górę nad uczuciami. Trzeba po prostu uwzględnić fakt, że ta osoba jest księdzem. I jeśli nie potrafisz dziś inaczej, to musisz postarać się pokochać go takim, jaki jest, z wszystkimi jego zobowiązaniami, z całą jego służbą. Szukaj jego dobra, szczęścia, radości powodzenia; pamiętaj o potrzebujących go ludziach w konfesjonale, uczniach w szkole i chorych parafianach. Im poświęca swój czas, swoje zdrowie, swoje siły Pamiętaj, że miłość polega na pragnieniu dobra osoby kochanej, a nie swego własnego. W miłości trzeba być bezinteresownym... Wielu myli dziś miłość do drugiego człowieka z miłością własną, z zakochaniem się. Często kochamy ten stan dziwnego uniesienia, który towarzyszy zakochaniu, owe szybsze bicie serca, niecierpliwe oczekiwanie na spotkanie z ukochaną osobę, a nie tę właśnie osobę. Kochać to przecież znaczy chcieć dobrze dla tego, którego kocham. Zupełnie bezinteresownie. I odpowiedzialnie. To pragnąć jego szczęścia, jego powodzenia, jego radości, jego zadowolenia z życia. Kochać kogoś to znaczy przyjmować go takim, jaki jest. Jeśli kochasz go naprawdę, to nie ma w tym grzechu. Nawet jeśli kiedyś to zauważy, albo gdy mu to w żartach powiesz, będzie mu w lżej. Zawsze bowiem jest łatwiej żyć, gdy się wie, że ktoś nas kocha... Zapewne jednak zakochałaś się i marzysz skrycie, by był tylko dla ciebie.... Nie martw się. Taka miłość też nie jest grzeszna. Ale będziesz musiała podjąć trud przepracowania tej miłości zaborczej w miłość bezinteresowną.... Ewentualny grzech miałby miejsce dopiero wówczas, gdybyś starając się o jego względy złamała któreś z Bożych przykazań, gdybyś próbowała odciągać go od powołania. Bo jeśli otrzymał sakrament kapłaństwa, to na pewno jest przez Boga do kapłaństwa powołany... red.

06.02.2003
czy mastrubacja jest grzechem ciezkim czy lekkim?
Świadoma i dobrowolna masturbacja jest grzechem ciężkim. Zachęcamy do lektury tekstu o. Jacka Salija Czy masturbacja jest w ogóle grzechem J. 

05.02.2003
Czy wspólnota moze istniec bez Matki Bozej i sakramentów nie uznając nie wiem. Prosze o pomoc. ilna sprawa
Nie bardzo wiemy, czy dobrze zrozumieliśmy pytanie. Bo oczywiście może istnieć wspólnota bez sakramentów czy czci okazywanej Matce Bożej. Podejrzewamy jednak, że pytającemu chodzi o wspólnotę uchodzącą za katolicką... Gdy jakaś grupa odrzuca sakramenty, to trudno ją nazwać autentycznie katolicką. Sprzeciwia się bowiem nauce Kościoła i to w ważnej sprawie. Jeśli z kolei w jakiejś grupie niewiele się mówi o Matce Bożej, to jeszcze o niczym nie świadczy. Chyba, że jawnie występuje ona (wspólnota) przeciwko nauce Kościoła dotyczącej Matki Bożej. Wtedy znów – podobnie jak w pierwszym przypadku – trudno mówić o wspólnocie rzeczywiście katolickiej... J.

05.02.2003
czy wyjeżdżając na parę miesięcy do kraju w którym nie ma możliwości uczestnictwa we mszy św (np. wyprawa do Nepalu, wolontariat w Afryce itp) można to traktować jako siłę wyższą, czy jest to mimo wszystko grzech? 
W takich wypadkach można przyjąć, że nie ma grzechu. Kościół nie zabrania przecież podróżować. Warto jednak w takim wypadku pomyśleć w niedzielę o jakiejś dłuższej modlitwie J.

05.02.2003
Czym objawia sie milosierdzie Boze w przypadku umierajacych na raka dzieci w szpitalach?
„Każde cierpienie ma sens. Prowadzi do pełni życia”. Można je ofiarować za siebie lub innych, może być ono próbą ze strony Boga, a może też prowadzić nas – paradoksalnie – do większego dobra. Na pytanie o sens konkretnego cierpienia każdy musi jednak odpowiedzieć sobie sam.... Jest smutną prawdą, że żyjąc na tym świecie podlegamy cierpieniu. Trzeba jednak pamiętać, że Bóg jest wszechwiedzący i wie lepiej, co dla nas dobre. Może przez cierpienie fizyczne chce nas ochronić przed znacznie gorszym złem, jakim mogłoby być wieczne potępienie? Może cierpienie tych dzieci ukaże prawdę o kruchości tego życia dorosłym albo ich kolegom i koleżankom? A przecież nie możemy zapominać, że to ich cierpienie będzie miało kres. I że śmierć jest tylko bramą do nowego, znacznie lepszego życia.... „Albowiem życie Twoich wiernych, o Panie, zmienia się, ale się nie kończy i gdy rozpadnie się dom doczesnej pielgrzymki znajdą przygotowane w niebie wieczne mieszkanie”... Bóg jest miłosierny. Ale nie zawsze tak, jak sobie tego życzy człowiek... Zachęcamy do lektury artykułów o cierpieniu o. Jacka Sallija. Zajrzyj na stronę: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-pn/js-pn_07.htmoraz http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-pww/js-pww_26.htmJ.

05.02.2003
Szczesc Boze Jaka jest roznica miedzy obmowa a "zwyczajna" rozmowa na temat jakiejs osoby? Jak sie wystrzec obmowy?
Obmowa to niepotrzebne mówienie złej prawdy o drugim człowieku. Dodajmy, prawdy, która naszemu rozmówcy nie jest znana. Zwróćmy uwagę na poszczególne elementy tego stwierdzenia: a) Obmowa to mówienie złej prawdy o drugim człowieku. Samo mówienie o tym człowieku obmową nie jest. b) Z obmową mamy do czynienia, gdy tę złą prawdę wyjawiamy niepotrzebnie. Są sytuacje, gdy wręcz należy bliźniego ostrzec przed niektórymi osobami. Ważna jest więc intencja. c) Nie jest obmawianiem, gdy dana prawda o drugim człowieku jest rozmówcy znana. Np. komentowanie stroju przechodzącej osoby nie jest obmową, gdyż obie rozmawiające osoby widzą ten strój. Poza tym warto chyba zauważyć, że sposób ubierania, poza skrajnymi przypadkami, nie jest złem, a więc trudno w tym wypadku mówić o grzechu obmowy... Obmowy można się wystrzec przyjmując zasadę, że o bliźnich mówimy tylko dobrze. A ich złe strony polecamy miłosierdziu Bożemu... J.

05.02.2003
Znalazłem w domu książeczkę zawierającą 15 modlitw objawionych sw. Brygidzie przez Pana Jezusa. Postanowiłem odmawiać te modlitwy. Aby uczynić je sobie łatwiejszym i ciekawszym, zrobiłem do tego celu folder, który pozostanie także pamiątką na całe życie. Chciałbym rozpowszechnić ten folder, dzięki temu wielu ludzi podjęłoby trud odmawiania tych modlitw. Niestety, pomimo, że nikt z wydawców nie skrytykował mojego pomysłu, jednak nikt nie chce podjąć się wydania folderu. Myślę, że szkoda aby taki pomysł pozostał w szufladzie. Może podpowiecie do kogo zwrócić się z pomocą?
Nie bardzo wiemy kto byłby zainteresowany wydaniem takiego folderu. Być może któreś z wydawnictw zakonnych.... M.

05.02.2003
Czy pobożność polega na klepaniu paciorków?
Pobożność wyraża się w kilku wymiarach ludzkiego życia. Modlitwa na pewno jest jednym z nich. Wydaje nam się, że Twoja ocena różańca jest bardzo niesprawiedliwa. To trudna modlitwa medytacji, wymagająca sporo duchowego wysiłku. W modlitwie tej, razem z Maryją rozważamy tajemnice z życia Jezusa. „Klepanie” różańca może jest mniej wartościowe, ale na pewno już sam czas ofiarowany Bogu na modlitwę też się liczy... Czasami nie wiemy, co Bogu powiedzieć. Ciągłe powtarzanie w pokorze tych samych słów tworzy wtedy naszą komunię z Bogiem... Gorąco polecamy lekturę dokumentu papieskiego o różańcu "Rosarium Virginis Mariae". Możesz go ściągnąc z naszej strony... J.

05.02.2003
Jak ustosunkowuje sie Kosciol Katolicki do islamu?
Odpowiedź na to pytanie znajdziesz w trzecim punkcie Deklaracji Soboru Watykańskiego II o stosunku Kościoła do religii niechrześcijańskich. Możesz ją znaleźć pod adresem: http://sekty.sluzew.dominikanie.pl/k/v2/v2drn.html. Możesz też zajrzeć na stronę: http://www.pijarzy.pl/historia-kosciola/?plik=12-niedziela.htmlJ.

05.02.2003
Czy kobieta wyznania katolickiego moze poslubic muzulmanina?
Jest to możlliwe. Ale z oczywistych powodów, jeśli oboje na serio będą traktowali swoją religię, ich współżycie będzie wymagało ogromnej tolerancji, taktu i życzliwości... Na temat możliwości zawarcia tzw. małżeństw mieszanych możesz dowiedzieć się odwiedzając stronę: http://www.diecezja.szczecin.opoka.org.pl/czytelni/0001/02f.htmJ.

05.02.2003
Poszukuje dokumentu watykańskiego o New Age w jęz. polskim. Gdzie np. w internecie lub w ydanie papierowe. Pilnie potrzebuję.
W chwili obecnej dokument ten nie został jeszcze przetłumaczony na język polski red.

05.02.2003
Wysłałam kiedyś pytanie, a nie znalazłam odpowiedzi. Ponawiam. Czy w kościele polsko-katolickim Jezus jest obecny w sposób sakramentalny jak w katolickim i prawosławnym.Uczestniczyłam w sposób aktywny w tygodniu modlitw o zjednoczenie chrzescijan i stąd ten dylemat. Czy w tamtej świątyni przyklęknąć przed tabernakulum? Zamieszczane w serwisie wiadomości o róznych wyznaniach są ciekawe, ale nie zawierają odpowiedzi na wszystkie interesujące mnie problemy. Sprawa ekumenizmu leży mi na sercu i codziennie modlę się w tej intencji.Stąd moja "namolność". Odpowiedź można przysłać na pocztę internetową. podaję adres ewaro@mailbox.ps.pl
Kościół polskokatolicki należy do tzw. Unii Utrechckiej, zrzeszającej Kościoły starokatolickie. Kościół katolicki uznaje sukcesję apostolską tych Kościołów, a co za tym idzie uznaje także ważność sprawowanej w tych Kościoła ch Eucharystii... J.

05.02.2003
gdzie jest odpowiedz, jezeli wyslalam pytanie bez podania maila
Musisz przejrzeć różne odpowiedzi. Na stronie pojawiają się ostatnie. Jeśli chcesz zajrzeć do wcześniejszych, to kliknij w strzałeczkę u dołu strony z pytaniami... Pytania są ustawione według daty ich zadania (a nie udzielenia odpowiedzi)... red.

05.02.2003
KOŚCIÓŁ BIERZE udział w wielu dziedzinach życia.Dlaczego księża nie poruszają tematu adopcji dzieci z domów dziecka?Może w świetle nauki Jezusa wiele bezdzietnych małzeństw zdecydowałoby się zmienić sytuację wielu opuszczonych dzieci.
Może rzeczywiście można by o tym mówić częściej na kazaniu... Jest jednak pewien problem. Otóż o ile nam wiadomo nie ma kłopotów ze znalezieniem rodziny adopcyjnej dla niemowląt. Nie ma więc potrzeby nagłaśniania sprawy. Gorzej z dziećmi starszymi. Największy jednak problem w tym, że wiele dzieci z domów dziecka nie może być adoptowanych, gdyż mają rodziców, którzy nie zostali pozbawieni praw rodzicielskich... Najwyżej – z różnych przyczyn – ograniczono te prawa. W takiej sytuacji prawnej adopcja jest niemożliwa... Piszący te słowa zna ośrodek szkolno wychowawczy, w którym swego czasu tylko jedna osoba nie miała żadnego z rodziców. A do domu dziecka trafiła, gdy matka jeszcze żyła.... J.

05.02.2003
Sa takie slowa w Biblii, ze kobieta majaca okres jest ,,nieczysta" i musi sie oczyscic. Prosze mi wyjasnic sens tych slow. Znajduja sie one w Starym Testamencie. Aha, jezeli nie dokladnie przeczytalam fragment, to i tak prosze o jego wyjasnienie.
Zapewne chodzi o tekst z Księgi Kapłańskiej 15, 19-24.... Prawo Starego Testamentu znało różne przepisy dotyczące czystości i nieczystości rytualnej. Dotyczyło to nie tylko kobiet w okresie miesiączki, ale i mężczyzn z powodu wycieków (najprawdopodobniej choroby wenerycznej) czy wylewu nasienia, a także osób mających kontakt ze zwłokami, chorych na choroby skórne itp. Nieczyste były też niektóre zwierzęta i tych Izraelitom nie wolno było jeść... Osoba nieczysta była wykluczona z kultu, ale – co za tym szło – była także częściowo z życia towarzyskiego. Osoby chcące brać udział w kulcie musiały z nimi unikać kontaktu... W Nowym Testamencie (Nowym Przymierzu) przepisy dotyczące czystości rytualnej już nie obowiązują... J. 

05.02.2003
Szczesc Boze! Mam dwa pytania: 1.Mam kolezanke, i chcialabym pomoc jej w lepszych,,kontaktach" z Bogiem. Co moge zrobic, zeby nie popelnic przy tym bledu ( np.zle jej cos wytlumaczyc). Dodam, ze mamy ze soba dobry kontakt. 2.Niektorzy mowia, ze nie nalezy pewnych rozdzialow Pisma interpretowac zbyt doslownie.Co o tym sadzic. ?? 3.nie podajcie mojego maila.pisze pod pseudonimem
1. Najlepiej, gdy osoba która radzi wie o czym mówi. Najlepiej, gdy sama zna Ewangelię i naukę Jezusa. W kwestiach bardziej zawiłych można zapytać osobę kompetentną (kapłana, katechetkę) albo sprawdzić samodzielnie, np. w Katechizmie Kościoła Katolickiego. Znajdziesz go np. pod adresem: http://www.katechizm.opoka.org.pl/2. Każdy tekst domaga się interpretacji zgodnej z gatunkiem literackim, w którym został napisany. Zazwyczaj dobrze to wyczuwamy czytając różne książki. Kłopot miewamy z Biblią... Wiadomo, że tekstów poetyckich nie należy rozumieć dosłownie. Trzeba też pamiętać o różnych figurach stylistycznych, stosowanych przez wypowiadających się np. przesadzie (hiperboli), porównaniu (paraboli) itd. To wcale nie jest takie trudne. Trzeba tylko zadać sobie trud wczucia się w intencje wypowiadającego się... Dodajmy, że 11 pierwszych rozdziałów Księgi Rodzaju to nie opowiadanie historyczne... Skoro dotyczy prehistorii a nie historii, to autor posłużył się gatunkiem zdatnym do opowiedzenia o prehistorii, a więc zbliżonym do mitu. Z całą pewnością rozdziały te nie są kroniką początków ludzkości... 3. Mamy kłopot. Z poziomu administratora nie potrafimy usunąć maila. Dlatego wyślemy odpowiedź tylko mailem i nie ujawnimy jej szerszemu gronu czytelników... J.

05.02.2003
Proszę mi o udzielenie odpowiedzi na pytanie czym jest interkomunia
Proszę zajrzeć na stronę: http://www.opoka.org.pl/slownik/ltk/communicatio_insacris.html. J.

05.02.2003
W nawiązaniu do pytania:Czy przyjęcie komunii przez osobę prawosławną w kościele katolickim jest grzechem?odpowiadacie że tak jest grzechem-tak uważa kościół prawosławny.A co uważą kościół katolicki.Jak to wyglada z pktu widz.kościoła katolickiego?Przecież to jest komunia-ciało Chrystusa a Chrystus ludzi nie dzieli i czy w oczach Boga to jest grzech czy tylko w oczach danego kościoła.Przecież taka osoba nic złego nie robi.Proszę o możliwie wyczerpującą odpowiedź
Kodeks Prawa Kanonicznego (kanon 844 §3) tak stawia sprawę: „szafarze katoliccy godziwie udzielają sakramentów pokuty, Eucharystii i namaszczenia chorych członkom Kościołów wschodnich nie mających pełnej wspólnoty z Kościołem katolickim, gdy sami o nie proszą i są odpowiednio przygotowani (...). Dyrektorium Ekumeniczne zwraca jednak uwagę, że „w tych przypadkach należy zwracać uwagę na dyscyplinę Kościołów wschodnich w odniesieniu do ich własnych wiernych oraz unikać wszelkiego, nawet czysto pozornego prozelityzmu” (DE 125). Chodzi o to, że katolicy, znając pogląd na sprawę prawosławnych, nie powinni bez poważnej przyczyny tych sakramentów prawosławnym udzielać i narażać ich przez to na złamanie nauki własnego Kościoła. A przy okazji może to zostać potraktowane jako próba przeciągnięcia prawosławnego do kościoła katolickiego... J.

05.02.2003
wracając do żałoby po zmarłej mamie,czy muszę chodzić w czarnych ubraniach?nie mogę pójść na wesele czy zabawę?
Jak już pisaliśmy Kościół nie ustanowił w tym względzie żadnych przepisów. Może więc Pani robić, co uzna za słuszne, uwzględniając głos własnego sumienia, a także, ewentualnie, ludzką opinię... J.

05.02.2003
Od kilku dni(od 02.02.2003) odmawiam Brewiarz(wydanie skrócone).Bardzo chciałbym dowiedzieć się jaka jest historia Brewiarza, kiedy powstał, kto go stworzył i dlaczego jest to tak ważna modlitwa w Kościele? Za odpowiedź z góry dziękuję. 
W Encyklopedii Katolickiej pod hasłem Brewiarz czytamy: „Powstanie brewiarza wiąże się z karolińską reformą liturgiczną, zmierzającą do przywrócenia zwyczaju oraz ujednolicenia modlitwy godzin kanonicznych (...)”. Proces kształtowania się brewiarza polegał na wybieraniu z różnych ksiąg liturgicznych modlitw i zbieraniu ich w jednym. Zaczątek brewiarza stanowił psałterz ze swoimi 150 psalmami wraz z rozkładem na poszczególne dni tygodnia. Od XII wieku ułożono je według porządku tygodniowego oraz rozdzielono na poszczególne godziny kanoniczne wraz z antyfonami, hymnami i kantykami Starego Testamentu. Encyklopedia Katolicka podaje wiele szczegółów, ale jest to kilka stron tekstu. Zachęcamy do odwiedzenia biblioteki lub zapytanie znajomych księży... Na temat wagi tej modlitwy sporo znajdziesz pod adresem: http://www.brewiarz.katolik.pl/wstep/1.htmlJ.

05.02.2003
Chciałbym się skontaktować z ks. pawłem Augustyniakiem, ale nie wiem gdzie szukać telefonu. Wiem, że pracuje w parafii w Bełchatowie (archidiecezja łłdzka). Proszę o pomoc.
Tu są namiary na wszystkie parafie katolickie w Bełchatowie: http://www.archidiecezja.lodz.pl/dekanat/d02.html#0201. red. 

05.02.2003
Niech bedzie pochwalony Jezus Chrystus! Jak poradzic sobie ze smiercia osoby bliskiej, zwlaszcza ze ta osoba zginela przez nieszczesliwy wypadek?? Jakimi slowami sie uspokajac i pocieszac? JAk sobie to wszystko tlumaczyc??
Pan Bóg wie co robi. Jeśli dopuścił czyjąś śmierć to znaczy, że tak było najlepiej. Pozostaje powtarzać trudne w tej sytuacji, ale chyba jedyne sensowne słowa: „Bądź wola Twoja”... Proszę pamiętać także o przyszłym życiu. W prefacji pogrzebowej modlimy się: „(...) i choć nas zasmuca nieunikniona konieczność śmierci, znajdujemy pociechę w przyszłej nieśmiertelności. Albowiem życie Twoich wiernych, o Panie, zmienia się, ale się nie kończy. I gdy rozpadnie się dom doczesnej pielgrzymki znajdą przygotowane w niebie wieczne mieszkanie(...). Będziemy pamiętali w modlitwie... J.

05.02.2003
Od dwóch lat staramy się z mężem o potomstwo, przeszliśmy wiele badań, załamań, bardzo cierpimy z tego powodu... Jest to nasze największe pragnienie, sens życia, sens małżeństwa... Są pewne medyczne przeszkody, ktore nam uniemożliwiają posiadanie upragnionego dziecka. Chcielibyśmy wykonac inseminację. Wiem,że to wbrew nauce Kościoła, to jeszcze bardziej pogłębia moja depresję, nie chcę żyć z wyrzutami sumienia, wiara zawsze była dla mnie czymś bardzo ważnym. Jednak (niestety) coraz bardziej skłaniamy się do tej decyzji, myślę że w końcu sie zdecydujemy. A więc popełnimy grzech, świadomie i dobrowolnie... bardzo mnie to boli... bardzo... To straszna decyzja, przed którą nie potrafię uciec. Tak bardzo pragnę urodzić dziecko... Myślelismy o adopcji, ale to strasznie trudna decyzja... Co będzie z nami jeśli wykonamy inseminację, a moze nawet kiedyś in vitro? Czy Bóg nam wybaczy??? Czy nasze dziecko będziemy mogli ochrzcić? Czy Bóg przyjmie to dziecko do siebie po śmierci??? Tak strasznie się boję, tak bardzo cierpię....to takie trudne... 
Wydaje się, że sprawa wymaga nieco szerszego potraktowania.... 1. Małżeństwa nie posiadające potomstwa mogą praktykować „rodzicielstwo duchowe”; ich stan może być powodem, dla którego mocniej zaangażują się w pracę dla dobra bliźnich, zwłaszcza dzieci. Trudno nam jednak radzić coś konkretnego. Może jednak warto zainteresować się jakąś formą pracy charytatywnej? Np. pomagać dzieciom ubogim czy upośledzonym... 2. Adopcja dziecka jest bardzo dobrym rozwiązaniem. To na pewno trudna decyzja. Na pewno wymaga przygotowań, podobnie jak rodzice przygotowują się powoli na przyjście swojego potomka. Ale mogą Państwo być dla niechcianego dziecka prawdziwą rodziną... To chyba więcej, niż danie życia własnemu dziecku... 3. Nie wszystko, co nazywa się „sztucznym zapłodnieniem” jest przez Kościół uważane za złe. Jeśli zastosowany środek techniczny nie zastępuje aktu małżeńskiego, a tylko umożliwia zapłodnienie, wtedy jest on moralnie dopuszczalny. Jeśli jednak jest stosowany zamiast aktu małżeńskiego, wtedy jest niedopuszczalny. Oczywiście niedopuszczalne jest także sztuczne zapłodnienie heterologiczne (inni niż małżonkowie dawcy komórek jajowych lub spermy). 4. Zapłodnienie in vitro jest przez Kościół uważane za niedopuszczalne. Prokreacji nie powinno zastępować się produkcją. Najważniejsze jest jednak, że w metodę tę wkalkulowana jest śmierć tzw. embrionów nadliczbowych. Nie zapładnia się tylko jednego jaja... Reszta czeka zamrożona... 5. Dziecko poczęte przy pomocy niemoralnych technik jest człowiekiem. Powinno więc być przyjęte z miłością i wychowywane jak każde inne. Nic nie stoi na przeszkodzie, by je ochrzcić. Zapewne także Bóg nie będzie patrzył na to, w jaki sposób zostało poczęte, ale na niego samego i jego czyny... 6. Bóg może zawsze wybaczyć. Ale nie wiemy, czy zdecydowanie się na zło z nadzieją na uzyskanie Bożego przebaczenia nie jest najstraszliwszym grzechem. Przeciwko Duchowi Świetemu... J.

05.02.2003
Trzy dni temu pisałam o moim związku z niewierzącym chłopakiem i otrzymałam odpowiedź, za którą bardzo dziękuję. To jednak nie koniec moich pytań:) Pan Bóg miał przecież jakiś cel stawiając tego mężczyznę na mojej drodze, może w Boskich planach mieści się nasz związek? Wcześniej byłam już zakochana (i to dwa razy) w chłopakach mocno związanych z Kościołem (imponowało mi to), ale dość szybko okazywało się, że to nie „to”. Teraz jest zupełnie inaczej. Ironia losu? Palec Boży? 
Jeśli lubisz z tym chłopakiem przebywać, to chyba możesz znajomość kontynuować. Sprawa wiary dla kogoś, kto jest wierzący, powinna być oczywiście bardzo ważna. Ale masz czas. W tej chwili nie podejmujesz decyzji na całe życie. Po to jest okres narzeczeństwa, by się zastanowić. Jeśli dojdziesz do wniosku, że postawa ukochanego wobec religii może negatywnie wpłynąć na wasz związek, to będziesz miała czas odejść. Całkiem też możliwe że dzięki Tobie ów mężczyzna zobaczy Boga i w innym świetle spojrzy na Kościół. Będziesz dla niego – jak to określiłaś – „palcem Bożym”. Tego rodzaju sytuacje się zdarzają... Ale nie naciskaj na niego. Jeśli będzie mu bardzo na Tobie zależało, to może zacząć udawać. A przecież nie o to chodzi... J.

05.02.2003
Szczęść Boże !!!! Przez okres około roku brałam pigułki antykoncepcyjne, lecz ponad rok temu definitywnie z tym skonczyłam. Czy powinnam wyznać w spowiedzi ten fakt, pomimo że już nie popełniam tego grzechu ?
W spowiedzi powinniśmy wyznawać grzechy, które popełniliśmy. Nawet, jeśli z danym złem skończyliśmy. Co więcej, wydaje się, że najpóźniej przy spowiedzi powinniśmy z tym złem zerwać. Inaczej spowiedź nie miałaby sensu... W Twoim przypadku trzeba ów grzech w konfesjonale wyznać. (Szkoda, że tak późno). Oczywiście powiedz też, że definitywnie z tym skończyłaś... J.

05.02.2003
Skąd w ogóle wzięło się zło? Czy stworzył je również Bóg? Czy jeżeli wziąć Arystelesowską teorię, iż zło jest brakiem dobra, czy w takim wypadku czegość niedostaje Bogu? Istnieje przestrzeń zła niedostępna Bogu - skoro On jest tylko Miłością (Dobrem)?
Sprawa jest chyba prostsza, niż się to wydaje. Jeśli zło jest brakiem dobra, to niekoniecznie istnieje tak samo jak dobro. Niekoniecznie więc musi być już w samym Stwórcy. Posłużmy się przykładem. Mamy skarpetę, w której jest dziura. Skarpeta istnieje. Ale dziura istnieje tylko dlatego, że istnieje skarpeta. Nie ma jakiegoś odrębnego istnienia; sama w sobie nie istnieje. Jest brakiem, ubytkiem w doskonałej strukturze skarpety. Podobnie jest ze złem. To taka dziura w materii dobra. Bóg stworzył dobry, doskonały świat. Ale niektóre ze stworzeń obdarzył wielkim darem, wolnością. Te stworzenia źle wykorzystując swą wolność podziurawiły dobry świat. Ale jak dziura w skarpecie nie jest dziełem twórcy skarpety, tak zło nie jest dziełem Boga... Dlaczego Bóg pozwolił na takie dziurawienie? Cóż, chyba z tego samego powodu, z jakiego my nie robimy skarpet ze stali. Aby nam się dobrze i wygodnie żyło... J.

05.02.2003
Jak poznać, że ktoś już znalazł Boga?
Ludzie, którzy znajdują Boga, zazwyczaj stają się spokojniejsi i pogodniejsi. Bo wiedzą, że mają w niebie Ojca, który na nich czeka.. J.

05.02.2003
Ks. Wojciech Drozdowicz prowadził kiedyś w TV słynny program "Ziarno" później wyjechał do Rosji niedawno słyszałem że powrócił do Polski. Gdzie on obecnie pracuje i czy można znaleźć Go w internecie
Według naszych informacji ks. Wojciech Drozdowicz jest aktualnie proboszczem parafii Bł. Edwarda Detkensa spośród Stu Ośmiu Męczenników na Bielanach Adres i telefon: 01-815 Warszawa, ul. Dewajtis 3 tel. centralka Seminarium (0-22) 39-97-76 Raczej nie ma swojej strony w Internecie.

04.02.2003
Czy Bóg jest mężczyzną? Dlaczego Jezus w swej ludzkiej naturze był właśnie mężczyzną? Czytałam niedawno książkę Coelho „Usiadłam nad brzegiem rzeki Pierdy i płakałam” i mowa tam o kobiecym obliczu Boga a Matka Boska nazywana jest Boginią. Jak to wygląda z teologicznego punktu widzenia? 
1. Bóg nie ma płci. Jest Duchem. Biblia przedstawia nam Boga jako mężczyznę, ale to należy raczej potraktować jako antropomorfizm. 2. Jezus przyszedł jako mężczyzna, bo... tak zechciał. Możemy oczywiście tłumaczyć, że w tamtych czasach kobieta nie mogłaby nauczać, że nikt by jej na serio nie potraktował itp., ale pozostaje faktem, że tak naprawdę nie wiemy dlaczego. Pozostaje nam po prostu przyjąć ten fakt. Proszę jednak zwrócić uwagę, że gdyby był kobietą i narodził się z kobiety (Maryi) mężczyźni mogliby czuć się zupełnie przez Boga odtrąceni. A tak Bóg docenił obie płci... 3. Matka Boska w myśli chrześcijańskiej nie jest boginią. Jest człowiekiem, jak każdy z nas. Jest oczywiście wyjątkowym człowiekiem, bo za łaską Boga wydała na świat Bożego Syna. Jest wyjątkowa przez swoje oddanie sprawom Bożym, przez swoją świętość. Ale jest tylko człowiekiem... Niektóre tezy teologii feministycznej wydają się odpowiadającemu zupełnie niepotrzebne. Bóg jednakowo rozumie i mężczyzn i kobiety. Dla Niego jesteśmy tak samo ludźmi... Czy naprawdę między mężczyznami i kobietami istnieje tak ogromna przepaść, że takie drobiazgi są dla niektórych kobiet istotne? Ostatecznie istnienie instytucji małżeństwa wskazuje, że kobiety i mężczyźni świetnie się rozumieją, uzupełniają i ubogacają......... J. 

04.02.2003
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus i Maryja Matka Pięknej Miłości Poszukuje również katolickich bibliotek w Warszawie.Serdeczne Bóg zapłać za udzielone informacje.
W Warszawie przede wszystkim warto zajrzeć do biblioteki Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego, ul Dewajtis 5. Strona internetowa: http://www.biblioteka.uksw.edu.pl/. Swoją bibliotekę ma także Bobolanum (Rakowiecka 61): http://www.bn.org.pl/wak019.htmMożesz też zajrzeć do bibliotek parafialnych, na przykład http://www.parafia-maksymilian.waw.pl/, michal.odnowa.opoka.org.plparafia. Jest też w parafii MB Nieustającej Pomocy przy ul. Nobla. red.

04.02.2003
Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus I Maryja Bolesna Matka Pięknej Miłości. Poszukuje tytułów ksiązek odnoszących się do symboliki bibilijnej, początków naszej wiary historii liturgiki i biblistyki. Za jakąś podpowiedź w tej kwesti serdecznie Bóg zapłać.
Najlepiej odwiedzić porządną bibliotekę i sprawdzić w katalogu... Z biblistyki: istnieją trzy książki, które są jakby podręcznikami do studiowania Biblii: „Wstęp ogólny do Pisma Świętego”, „Wstęp do Starego Testamentu”, „Wstęp do Nowego Testamentu”. Wszystkie wydało w różnych latach wydawnictwo Pallotinum.... Wiele w ostatnich latach wydaje Vocatio, np. „Słownik wiedzy biblijnej”, „Encyklopedia biblijna”, „Katolicki komentarz biblijny” itp. Jest też dobry „Komentarz praktyczny do Nowego Testamentu” i wiele innych... W kwestii symboli biblijnych. Kilkanaście lat temu wydano książkę M. Lurkera, „Słownik obrazów i symboli biblijnych”... Podobnie jest z historią Kościoła. Polecamy książkę M. Simona, „Cywilizacja wczesnego chrześcijaństwa” (PIW 1992).... Z liturgiki polecić należy kilka tomów „Liturgiki” B. Nadolskiego... J.

04.02.2003
pierwszy raz biorę udział w tych zapytaniach. kiedy mogę otrzvmać odpowiedż? 
Czas oczekiwania nie przekracza zazwyczaj kilku dni. Wszystko zależy od ilości zadanych nam pytań... Odpowidź możesz otrzymać w tym dziale (najlepiej szukać według dat) lub, jeśli sobie zażyczysz, mailem. Musisz go oczywiście wtedy podać. red.

04.02.2003
Czy kielich o którym mowa jest w Psalmie 116, 13 jest tym samym kielichem o którym mówi Jezus w modlitwie w Ogrójcu? Czy można mówić o analogii (w przypisach do tego wersetu z Psalmu nie ma nic na temat Ogrójca)? Pozdrawiam
Wszystko zależy od tego, jak obszerny jest komentarz do tekstu w czytanym przez nas przekładzie. Najobszerniejszy w języku polskim komentarz do Księgi Psalmów (oprac. S. Łach i J. Łach) także tego problemu nie wyjaśnia. W komentarzu zawartym w Biblii Poznańskiej czytamy, że autor Psalmu nawiązuje do ofiary dziękczynnej, która polegała na wylaniu na ołtarz ok. 3 litrów oliwy. W tej sytuacji „podnosić kielich” znaczy więc „dziękować”. W scenie z Ogrójca kielich jest symbolem cierpienia. Nie można więc raczej mówić o analogii... Warto jednak pamiętać, że „Eucharystia” znaczy „Dziękczynienie”. „Kielich zbawienia” Psalmisty można potraktować jako bardzo odległą i niejasną zapowiedź Eucharystii. Czytelną oczywiście dopiero dla kogoś, komu dane było już żyć w czasach chrześcijańskich... J.

04.02.2003
Moglby ksiadz na moje pytanie odpowiedz swoimi slowami? Za duzo tu informacji i nie za bardzo to wszystko rozumiem. Przepraszam Czy zby byc zbawionym trzeba uczeszczac na msze sw? Czy nie wystarczy byc dobrym czlowiekiem, wypelniac Boze przykazania, czytac Pismo Sw? Kto moze byc zbawiony? Czy tylko ten kto nalezy do Kosciola? Slyszalam kiedys ze sa tzw. kregi przynaleznosci do Kosciola ale kompletnie nie wiem co one oznaczaja i o co w tym chodzi? Bede wdzieczna za wyjasnienie. 
Zbawia Bóg, człowiek sam nie może się zbawić. Zbawieni mogą być wszyscy ludzie, pod warunkiem, że żyją w zgodzie z własnym dobrze ukształtowanym sumieniem. Jeśli ktos jest katolikiem, to powinien uczęszczać na Msze św., przyjmować sakramenty, żyć zgodnie z nauczaniem Kościoła, ponieważ tego oczekuje od niego Bóg, skoro go wybrał do grona katolików. Kręgi przynależności mówią o chrześcijanach innych wyznań, wyznawcach innych religii oraz niewierzących ludziach dobrej woli, którzy również mogą dostąpić zbawienia, jeśli żyją zgodnie ze swa wiarą lub z własnym sumieniem. red.

04.02.2003
Jaki faraon panował w Egipcie, gdy Mojżesz wyprowadzał izraelitów z "niewoli egipskiej" i w którym to było roku?
Na ten temat istnieje kilka hipotez. 1. Faraonem prześladowcą był Totmes III (ok. 1504-1450), a Izraelici opuścili Egipt za jego następcy Amenhotepa II (ok. 1450-1425) 2. Faraonem prześladowcą był Amenhotep III (1417-1379), a Izraelici opuścili Egipt za Amenhotepa IV (1379-1362). 3. Faraonem prześladowcą był Seti I (1318-1304), a wyjście nastąpiło za Ramzesa II (1304-1237) lub też ten ostatni był ciemiężycielem Izraelitów, a uwolnienie nastąpiło za panowania Merneptaha (1236-1223). Ta trzecia możliwość (w pierwszej części) jest uważana za najbardziej prawdopodobną przez twórców Wstępu do Starego Testamentu (red. L. Stachowiak, Pallotinum Poznań 1990), najlepszej chyba tego typu pozycji w Polsce... Tam też można zapoznać się z argumentacją świadczącą na korzyść każdej z przytoczonych hipotez... J.

04.02.2003
Bardzo dziękuję za odpowiedź, ale chciałbym jeszcze raz się na wszelki wypadek upewnić: grzech lekki (np. ściąganie wiedząc że się grzeszy na przebaczenie Boże) nie jest grzechem przeciwko Duchowi Świętemu? Wystarczy odpowiedź: Tak/Nie
Mamy tu dwa grzechy. Jeden - to ściąganie. Raczej grzech lekki. Ale jeśli ktoś poważnie uzasadnia popełnianie go liczeniem na miłosierdzie Boże, to popełnia drugi grzech - ciężki. Trudno jednak uwierzyć w taką głęboką motywację ściągania. r.

04.02.2003
czy mastrbacja w wieku ok.50 lat jest grzechem-kobieta samotna
Masturbacja jest grzechem niezależnie od wieku człowieka.

04.02.2003
Moja przyjaciółka pokochała dużo starszego od siebie rozwodnika. Planują ślub, z konieczności tylko cywilny. Czy jako katoliczka mogę być na nim świadkiem? Nie pochwalam tego co robi, ale już i tak wszyscy się od niej odwrócili. Wydaje mi się że nie można jej pozostawić samej w tak ważnym momencie życia, zwłaszcza że ona bardzo na mnie liczy...
Naszym zdaniem nie ma przeszkód, aby w takiej sytuacji być świadkiem na ślubie cywilnym. Zwłaszcza w kontekście przedstawionych argumentów, nie będzie to równoznaczne z akceptacją zła.

04.02.2003
Szcześć Boże!jakim grzechem jest "podniecenie seksualne"?
To zależy. Jeśli występuje w małżeństwie, spowodowane przez własnego małżonka (małżonkę) to wcale nie jest grzechem. Poza małżeństwem ciężar ewentualnego grzechu zależy w zasadzie od woli tego, który ów stan przeżywa. Jeśli został on wywołany celowo albo jeśli powstały przypadkowo jest akceptowany, chciany, to jest grzechem ciężkim. Jeśli nie jest akceptowany, nie jest grzechem wcale albo najwyżej lekkim... Wszystko zależy więc od zgody woli... J.

04.02.2003
co zrobic jak sie wyjechalo tam gdzie nie wiadomo nawet gdyie jest kosciol? ..a niedziele mijaja...
W Polsce zwykle jednak jest w odległości kilku kilometrów kościół. Warto popytać mieszkańcow, jak rozwiązują tę sprawę. Z pewnością w każdej społeczności znajdą się tacy, którzy na niedzielną Mszę św. uczęszczają. W ostateczności zostaje Msza św. radiowa, ale jej wysłuchanie nie jest równoznaczne z uczestnictwem we Mszy św. r.

04.02.2003
Co trzeba zrobic aby usłyszeć głos Boży w sercu? Czy we śnie może mówic do kogoś Bóg?
Przede wszystkim trzeba się wyciszyć i nastawić na słuchanie. Zwykle ludzie mówią i mówią do Boga, zupełnie nie nastawiając się na słuchanie. Otwartość na głos Boży wymaga oderwania się od zgiełku powszedniości i tak powszechnych prób narzucania Bogu swojej ludzkiej woli. Postawa słuchania to postawa: "Bądź wola Twoja". Zdarza się, że Bóg przemawia do człowieka we śnie, ale trzeba wielkiej ostrożności przy uznawaniu konkretnych snów za głos Boga. r.

04.02.2003
Czy trzeba współzyć z mężem jesli już ma się wystarczajacą ilość dzieci ?
Nie ma takiego wymogu, jeśli zgadzają się na to obie strony. W przeciwnym razie uczciwość małżeńska wymaga, by nie zaniedbywać w tym względzie swojego partnera. Można go w ten sposób narazić na grzech cudzołóstwa, a małżeństwo na rozpad... J.

04.02.2003
Czy jest grzechem mówienie że chce sie umrzeć? i dlaczego jeśli jest? 
Takie mówienie może być grzechem. ale nie musi. Zależy od intencji, która stoi za tak wyrażonym pragnieniem. Jeśli jest nią rozpacz, odrzucenie woli Boga, to na pewno mamy do czynienia z grzechem. r.

04.02.2003
Czy mozeci mi pomoc znalesc info o zakonie zenskim niedaleko Wschowy wiem tylko ze organizuja Kursy Filipa bede Wam bardo wdzieczna
Kursy Filipa organizuje wiele różnych placówek. Na podstawie tak skąpych informacji naprawdę trudno coś ustalić. Może jeszcze jakieś szczegóły podasz?

04.02.2003
jakie jest stanowisko kościoła w sprawie żałoby po zmarłym członku rodziny?czy takie pojęcie występuje?
Żałoba jest zwyczajem. Kościół nie wyraża w tej kwestii oficjalnego stanowiska ani nie formułuje żadnych przepisów. r.

04.02.2003
Czy coraz powszechniejsze powitanie "niech będzie pochwalony Jezus Chrystus i Maryja zawsze dziewica i ojciec Rydzyk zawsze dyrektor" jest bardzo niestosowne i wulgarne, czy jeszcze "uchodzi"? Przepraszam jeśli urażę czyjesz uczucia, ale dookoła mnie bardzo wiele osób się tak pozdrawia i nie wiem co o tym myśleć.
Taka wersja rozpowszechnionego przez Redemptorystów pozdrowienia nasze uczucia religijne poważnie narusza. Nie jest może wulgarne, ale naszym zdaniem z pewnością niestosowne. W wersji oryginalnej niesie ono ważną teologiczną treść. red.

04.02.2003
Czy masturbacja może nie być grzechem ciężkim? Jeśli tak, to kiedy, czy można mówić o uzależnieniu i czy to znosi wagę tego grzechu?
Masturbacja może nie byc grzechem ciężkim. Jest bardzo dużo okoliczności, które decydują o tym, czy konkretny przypadek masturbacji jest grzechem ciężkim czy nie. Jednak doprowadzenie się do uzależnienia z pewnością nim jest.

04.02.2003
Czy grzechem jest przyjęcie komunii w kościele katolickim osoby która jest wyznania prawosławnego.
Według Kościoła prawosławnego - tak. r.

04.02.2003
Co to jest "cząstka" różańca świętego: czy jedna tajemnica, czy może 5 tajemnic (część)? 
Zwykle chodzi o jedną część, czyli 5 dziesiątek (5 tajemnic).

04.02.2003
Wytlumaczcie mi prosze sens kultu relikwii w Kosciele? Podrozujac po swiecie, znajdowalem ludzkie szczatki Swietych i tlumy ludzi modlacych sie przed nimi. I nie chodzi mi o nawiedzanie grobow Swietych - tak jak nawiedzamy groby naszych najblizszych. Takich grobow Swietych juz chyba nie ma, bo kostka po kostce zostali rozparcelowani po calym swiecie. Zdaje sobie sprawe, ze ludzie nie modla (przynajmniej nie powinni) modlic sie do Swietych (a juz tymbardziej do kawalkow ich kosci) a tylko do Pana za wstawiennictwem Swietych. Czy wiecie jakie relikwie ma Ojciec Sw. w swoim Piotrowym pierscieniu? Czy pierscien ten jest niszczony po smierci Papieza i jest razem z nim grzebany?
Kult relikwi zaliczany jest przez Kościół katolicki do pobożności ludowej. W Katechizmie Kościoła Katolickiego termin relikwie pada tylko raz, właśnie w tym kontekscie. Aby zrozumieć dawny i obecny kult relikwi warto przeczytać znakomita książkę ks. Jana Kracika "Relikwie", opublikowaną w zeszłym roku przez ZNAK. Co do pierścienia, to każdy papież posługuje się kilkoma pierścieniami. Pamiętny jest gest Jana Pawła II z pielgrzymki do Brazylii, kiedy oddał swój papieski pierścień ubogim mieszkańcom faveli w Rio de Janeiro. W kaliskim sanktuarium można oglądać papieskie pierścienie ofiarowane przez Piusa X w 1903 roku i przez Jana XXIII w 1962 roku. Zwykle w papieskich pierścieniach są różne relikwie. r.

03.02.2003
Chciałbym się wszystkiego co możliwe dowiedzieć o Kościele nowoapostolskim
Proponujemy zajrzeć na stronę tego Kościoła: http://www.nak.org.pl/jakito.phtml
03.02.2003
jaki jest stosunek Koscioła do homoseksualizmu?bardzo mnie interesuje ten temat.
Oficjalne nauczanie Kościoła na ten temat, zawarte w Katechiźmie Kościoła Katolickiego, jest następujące: Homoseksualizm oznacza relacje między mężczyznami lub kobietami odczuwającymi pociąg płciowy, wyłączny lub dominujący, do osób tej samej płci. Przybierał on bardzo zróżnicowane formy na przestrzeni wieków i w różnych kulturach. Jego psychiczna geneza pozostaje w dużej części nie wyjaśniona. Tradycja, opierając się na Piśmie świętym, przedstawiającym homoseksualizm jako poważne zepsucie (Por. Rdz 19,1-29; Rz 1, 24-27; I Kor 6, 9;1 Tm 1, 10), zawsze głosiła, że "akty homoseksualizmu z samej swojej wewnętrznej natury są nieuporządkowane" (Kongregacja Nauki Wiary, dekl. Persona humana, 8). Są one sprzeczne z prawem naturalnym; wykluczają z aktu płciowego dar życia. Nie wynikają z prawdziwej komplementarności uczuciowej i płciowej. W żadnym wypadku nie będą mogły zostać zaaprobowane. Znaczna liczba mężczyzn i kobiet przejawia głęboko osadzone skłonności homoseksualne. Osoby takie nie wybierają swej kondycji homoseksualnej; dla większości z nich stanowi ona trudne doświadczenie. Powinno się traktować je z szacunkiem, współczuciem i delikatnością. Powinno się unikać wobec nich jakichkolwiek oznak niesłusznej dyskryminacji. Osoby te są wezwane do wypełniania woli Bożej w swoim życiu i – jeśli są chrześcijanami – do złączenia z ofiarą krzyża Pana trudności, jakie mogą napotykać z powodu swojej kondycji. Osoby homoseksualne są wezwane do czystości. Dzięki cnotom panowania nad sobą, które uczą wolności wewnętrznej, niekiedy dzięki wsparciu bezinteresownej przyjaźni, przez modlitwę i łaskę sakramentalną, mogą i powinny przybliżać się one – stopniowo i zdecydowanie – do doskonałości chrześcijańskiej. 

03.02.2003
Msze Gregoriańskie - chciałabym prosić o wyjaśnienie ich znaczenia dla nas żyjących i dla tych ktorzy odeszli.
Msze gregoriańskie wywodzą swoją nazwę od imienia papieża Grzegorza Wielkiego (540-604; papież od 590). Są związane z wydarzeniem, które miało miejsce z jego inspiracji. Grzegorz przed swoim wyborem na papieża był przełożonym założonego przez siebie w 575 roku klasztoru na wgórzu Celio w Rzymie. W IV Księdze Dialogów Grzegorz stwierdza, że ofiara Mszy św. pomaga osobom potrzebującym oczyszczenia po śmierci (por. Patrologia Latina, 77, 416) i jako przykład podaje doświadczenie z życia swojego klasztoru. Po śmierci jednego z mnichów imieniem Justus, w jego celi znaleziono trzy złote monety, których posiadanie sprzeciwiało się regule życia zakonnego, przewidującej wspólne korzystanie z dóbr materialnych. Grzegorz, aby pomóc zmarłemu oczyścić się po śmierci z powyższego grzechu, polecił odprawienie za niego trzydziestu Mszy św. - każdego dnia jednej. Po trzydziestu dniach zmarły Justus ukazał się w nocy jednemu z braci, Kopiozjuszowi, mówiąc, że został uwolniony od wszelkiej kary. Kopiozjusz nic nie wiedział o odprawianych Mszach św. i gdy później ujawnił treść swojego widzenia, pozostali współbracia doszli do wniosku, że nastąpiło ono w trzydziestym dniu, kiedy odprawiano Msze św. za Justusa. Uznano to za znak, że Msze św. odniosły oczekiwany skutek (por. tamże, 420-421). Pod wpływem autorytetu Grzegorza - także jako biskupa Rzymu - zwyczaj odprawiania trzydziestu Mszy św. za osobę zmarłą zyskiwał swoje miejsce w praktyce religijnej Wiecznego Miasta. W Europie rozprzestrzeniał się stopniowo, począwszy od VIII wieku, najpierw w klasztorach, potem także w innych kościołach. Jeżeli chodzi o znaczenie Mszy gregoriańskich nie istnieje żadna oficjalna doktryna Kościoła związana z nimi. Powinny one być traktowane jako Msze św. za zmarłych. Zwyczaj ofiarowania Mszy św. za zmarłych jest tradycją przedgregoriańską, która została potwierdzona oficjalnie przez Sobór Trydencki jako najbardziej skuteczny sposób modlitwy za osoby, które potrzebują oczyszczenia po śmierci. Kościół jest przekonany o nieskończonej wartości Mszy św., wypływającej z zasług Chrystusa. Znaczenie to dotyczy nie tylko samych uczestników Mszy św., ale także osób lub spraw, w intencji których jest ona odprawiana przez kapłana. Zwyczaj odprawiania Mszy gregoriańskich znalazł swoje potwierdzenie przez Stolicę Apostolską dopiero w XIX wieku (istniały wątpliwości zgłaszane przez niektórych teologów zwłaszcza w XVI i XVII w.) i to wyłącznie jako pobożna praktyka wiernych, oparta na ich przeświadczeniu, które nie jest sprzeczne z nauką Kościoła. W wypadku Mszy gregoriańskich mamy więc do czynienia tylko z przekonaniem wiernych, które wskazywało zawsze na szczególną skuteczność powyższych Mszy św. Podobnie jak pozostałe intencje mszalne ofiarowane za osoby zmarłe, są one prośbą o uwolnienie zmarłego od konsekwencji grzechu. Sama liczba trzydzieści nie może być nigdy łączona z gwarancją wybawienia od pokuty po śmierci. Człowiek, zgodnie ze swoją naturą, poszukuje pewności dotyczącej losu zmarłych. Msze gregoriańskie nie mogą być jednak podstawą takiej gwarancji. Człowiek może zawsze prosić, ale tym, który wysłuchuje próśb jest Bóg. Ostateczną wartość podobnych Mszy św. zna tylko On. Istnieją także szczegółowe regulacje kościelne dotyczące Mszy gregoriańskich. Określają one liczbę Mszy św. na trzydzieści odprawianych w trybie ciągłym. Wyjątkami od tej reguły mogą być nieprzewidziane przeszkody, takie jak np. choroba kapłana lub celebracja (pogrzeb, ślub), której odprawienie jest danego dnia konieczne. W takich wypadkach cykl Mszy gregoriańskich zachowuje wartość, jaką Kościół z nimi łączy. W wypadku podobnych przeszkód cały cykl przesuwa się o ilość dni, których brakuje do pełnej liczby trzydziestu (por. Deklaracja Kongregacji Soboru z 24.02.1967). Ponadto określa się jednoznacznie, że Msze gregoriańskie mogą być odprawiane za jednego tylko zmarłego, nigdy zaś zbiorowo za kilku zmarlych. Wskazuje się także, że nie jest konieczne, aby podobne Msze św. były odprawiane zawsze przez tego samego kapłana lub przy tym samym ołtarzu (kościele). Ważna jest ciągłość dni; same natomiast Msze św. mogą być sprawowane przez wielu księży i w wielu miejscach. I jeszcze jedno: dwie Msze gregoriańskie tego samego cyklu nie mogą zostać odprawione jednego dnia; muszą to być dni po sobie następujące. za www.katecheta.pl

03.02.2003
Czy erotoman może starać się o przyjęcie do zakonu? Dziękuję za pomoc. Szczęść Boże !
Starać się może każdy... r.

03.02.2003
Czy masturbacja w wieku młodzieżowym 13+ jest grzechem
Jest, chociaż to, czy ciężkim, zależy od wielu okoliczności.

03.02.2003
Interesuje mnie postać błogosławionej Anieli z Foligno. Chodzi mi szczególnie o jakieś wypowiedzi tej włoskiej mistyczki. Czy możecie mi pomóc ?
Aniela z Foligno. Urodziła się około r. 1248 w Foligno (Włochy). Zrazu wiodła życie światowe i dopiero mając lat 40 zwróciła się całkowicie ku pobożności i surowemu wyrzeczeniu. Bliższych okoliczności tego nawrócenia nie znamy, wiadomo natomiast, iż związało ją ono ze środowiskiem franciszkańskich „spirituales”. Straciwszy męża, matkę i dzieci, wyrzekła się majętności i żyła w odosobnieniu (rekluzji). Około r. 1290 stała się franciszkańską tercjarką i odbyła pielgrzymkę do Asyżu. Wówczas to przeżyła prawdziwy zalew łask mistycznych, m. in. dogłębne poznanie Trójcy Sw. Wkrótce potem w osobie O. Arnolda, franciszkanina z Asyżu, otrzymała kierownika duchownego i powiernika swych niezwykłych łask. Jemu to około r. 1292 zaczęła dyktować swe przeżycia, które stanowią rodzaj mistycznego pamiętnika, znanego pod nazwą Memoriale. Pozostawiła również około 35 drobnych pism: uwag, opowiadań, pouczeń i listów; wśród tych ostatnich także List na pocieszenie syna, adresowany prawdopodobnie do Ubertyna z Casale, którego skłoniła do ścisłej obserwancji. We wrześniu 1308 r. poważnie zachorowała i w kilka miesięcy później, 4 stycznia 1309 r. zmarła, pozostawiając pośród swych licznych uczniów i uczennic pamięć głębokiej wiedzy i niezwykłej świętości. Mimo to nie podjęto oficjalnych starań o jej kanonizację. Trwały kult mistyczki, chwalonej przez takich doktorów, jak Franciszek Salezy czy Alfons Ligouri, był jednak kilkakrotnie aprobowany przez Kościół (1701, 1709 itd.), a Pius X ustanowił jej święto w dniu 4 stycznia. Podobnie rzecz miała się z pismami błogosławionej. Czytane i popularyzowane w licznych językach i wydaniach, ukazywały się w kompilacjach dalekich od wierności, krytycznego wydania zaś doczekały się dopiero w r. 1925. Niestety, wydaje nam sie, że jej pisma dawno w Polsce nie były wznawiane. Nie ma ich również po polsku w Internecie.

03.02.2003
Pozdrawiam redakcję!Chciałabym się dowiedzieć czy w małżeństwie mieszanym osoba wyzn.prawosł.która ma ślub katolicki i zobow.się z mężem katolikiem wychowywać dzieci w wieże katolickiej czy może przyjmować komunię w kościelę i w kościele katolick.się spowiadać.
Kościół prawosławny nie uznaje interkomunii i zabrania swoim wiernym przyjmowania sakramentów w Kościele katolickim. r.

03.02.2003
Szczęść Boże!Mam pytanie.Czy osoba wyznania prawosławnego która jest w danym miejscu gdzie nie ma kościoła prawosł.czy może przyjąć komunię w kościele katolickim
Kościół prawosławny nie uznaje interkomunii i zabrania swoim wiernym przyjmowania sakramentów w Kościele katolickim. r.

03.02.2003
Szczęść Boże! Biorę udział w parafialnym kręgu biblijnym. Zainteresowała mnie Szkoła Słowa Bożego prowadzona wg inicjatywy kard. Martiniego , w Polsce propagowana przez ks. Jana Kochel. Jaka jest możliwość zapoznania się metodami organizacyjnymi takiej szkoły oraz doświadczeniami osób uczestniczących w takich szkołach, które istenieją w diecezji gliwickiej. Jestem osobą świecką , bardzo zainteresowaną poznaniem Pisma Św. Bożena Piwowarska 
Radzimy skontaktować się bezpośrednio z Autorem: ksjan@kuria.gliwice.pl
03.02.2003
Szczesc Boze Co to znaczy, zeby siebie pokochac i co robic, zeby to "uskutecznic" ? 
Kasko, udzieliliśmy na to Twoje pytanie odpowiedzi pod datą 1 lutego.

02.02.2003
Chciałabym dowiedzieć się czegoś (=wszystkiego) o trapistach, a właściwie o trapistkach. Charyzmat, czy są w Polsce, albo we Włoszech, jakie noszą habity itp. itd. 
Trapiści To inna nazwa cystersów reformowanych (lub „ściślejszej obserwancji”). Ich powstanie (XVII w.) przypada na sam środek kryzysu zakonu cystersów, zaraz po Soborze Trydenckim, i jest reakcją na krytykę rozprzężenia w życiu zakonnym, co przybrało postać bezwzględnego posłuszeństwa wobec przepisanych reguł. Nowa nazwa pochodzi od klasztoru w Soligny- -la-Trappe, którego zwierzchnikiem został w 1664 r. Armand- -Jean Le Bouthillier de Rancć (1626-1700), wcześniejszy opat, zarządzający pięcioma klasztorami cysterskimi, który postanowił uczynić w swym życiu zdecydowany zwrot ku ascezie. Wprowadził on w Trappe surową regułę, która miała się odwoływać do ducha początków zakonu cysterskiego, a mieściło się w niej ścisłe przestrzeganie zasady milczenia, poświęcenie się życiu kontemplacyjnemu, nadzwyczaj skromna dieta i takie samo mieszkanie oraz przywrócony obowiązek pracy fizycznej. Reguła, zatwierdzona przez Stolicę Świętą w 1677 r., odniosła znaczący sukces i przyjęły j ą również inne klasztory (początkowo każdy z nich niezależnie), a w r. 1705 papież Klemens XI zatwierdził statuty zakonu, chociaż formalnie podlegał on opatowi Citeaux. Na przestrzeni XIX w. zakon podzielił się na dwie gałęzie, by w 1892 r. na nowo odzyskać swą jedność. Poszczególne opactwa są niezależne, połączone kapitułą, na czele której stoi opat generalny. Obecnie w około 85 klasztorach męskich i 50 żeńskich żyje 2600 zakonników i 1750 zakonnic. W liczbie najbardziej znanych trapistów XX w. jest pisarz i mistyk amerykański T. Merton (1915-68), autor znakomitych tekstów o duchowości, J. B. Chautard, opat z Sept-Fons (Dusza apostolstwa, 1928) oraz nikaraguański poeta E. Cardenal. 1688 powstał żeński odłam zakonu - trapistki. W Polsce nie ma aktualnie ani trapistów ani trapistek.

02.02.2003
Jestem osobą wierzącą, katoliczką. Wiara jest dla mnie najcenniejszym skarbem, tym, co wyznacza sens mojego życia. Jest z jednej strony czymś bardzo intymnym a z drugiej tym co mocno wiąże mnie z Kościołem. Zawsze myślałam, że kiedy spotkam mężczyznę, z którym połączy mnie miłość, to także będzie on osobą wierzącą. Stało się jednak inaczej, chłopak z którym jestem od kilku miesięcy i którego kocham (tak mi się w każdym razie wydaje) jest niewierzący, choć właściwie to nie jest dobre słowo, bo On wierzy, że istnieje Bóg, tyle, że ma swoją własną koncepcję Boga, oderwaną od tej głoszonej przez Kościół, i co się z tym wiąże zupełnie nie akceptuje Kościoła. Muszę zaznaczyć, że wychowywał się w ateistycznej rodzinie i jedyny sakrament jaki przyjął to chrzest, tak więc jego postawa (negująca Kościół) nie jest jakimś buntem wobec narzuconych norm, to raczej wynik jego osobisty poszukiwań i oceny rzeczywistości – w tym także Kościoła Katolickiego jako instytucji. Dla mnie jest to trudna sytuacja, bo chciałabym, żeby człowiek, którego kocham, z którym gotowa jestem spędzić całe życie, dzielił ze mną to, co dla mnie najważniejsze. Boję się, że to, że dla niego pewna sfera mojego życia zawsze pozostanie obca i niezrozumiała i będzie nas oddzielać. Piszę, bo zależy mi na opinii, poradzie osoby wierzącej, a jednocześnie neutralnej wobec mnie i całego problemu. 
Kwestie wiary w życiu małżeńskim okazują się zwykle ważniejsze, niż to się początkowo wydaje. Z wiarą związany jest przecież system wartości, którym się człowiek w życiu kieruje. Dlatego Kościół zachęca do wielkiej roztropności i wielokrotnego zastanowienia osoby pragnące zawrzeć małżeństwo nawet z kimś, kto jest chrześcijaninem, ale innego wyznania. Tym bardziej ostrożnie trzeba podchodzić do kwestii małżeństwa z wyznawcą innej religii lub człowiekiem niewierzącym. Trzeba pamiętać o możliwych bardzo poważnych konfliktach na tym tle, konfliktach dotyczących nie tylko małżonków, ale także ich dzieci. r.

02.02.2003
Poszukuję parafii organizującej pielgrzymkę do Rzymu ,w okresie Wielkanocy.
Podaj z jakich jesteś okolic, wtedy będziemy wiedzieć, gdzie się rozglądać za odpowiedzią.

02.02.2003
Czy Żydzi to Chrześcijanie czy nie? I w co w ogóle on wierzą? Uznają Chrystusa?
Są Żydzi, ktorzy przyjęli chrześcijaństwo i są Żydzi, którzy wyznają judaizm. O judaizmie można poczytać w naszym serwisie: Trzeba kliknąć tutaj
02.02.2003
Witam. Prosze mi pomó. Gdzie moge znaleźć infornamację na temat kobiet w islamie? Konkretnie chodzi o przeszlość. X-XV wiek. Z góry dziękuję. 
Proponujemy poszukać tutaj: http://www.planetaislam.com/
02.02.2003
Swieta ruchome koscielne kalendarz od 1996 roku
Proszę kliknąć i pobrać tabelę świąt ruchomy w pliku doc
02.02.2003
Witam wszystkich. Napisałam do Waszej redakcji poniewaz nurtuje mnie pewna sprawa. Ostatnio nachodza mnie okropne mysli mozna powiedziec, ze wszystko kojarzy mi sie z szatanem, nawet kobiety w ciazy. To jest strasznie meczoce. Jestem Chrzescijanka i dla mnie to jest wrecz nie prawdopodobne. Za kilka miesiecy mam zostac swiadkiem na slubie i Matka Chrzesna ! Przez te meczące mysli czuje sie bardzo zla i dlatego boje sie, ze nie powinnam zostac chrzestna i SWiadkiem na slubie, bo to przyniesie pecha przyszlym malzonka i malenkiemu dzidziusiowi, a tego bym napewno nie chciala. WIem ze moze sie to wydac glupie, ale to naprawde mnie meczy. Nie chce zeby moj brat sie rozwiodl a dzidzius przez te moje myslenie byl przesladnowany lub nieszczesliwy !! Co mam robic ? Gdyby nie te mysli to bylabym naprawde szczesliwa z powodu tych funkcji !!! Tak bardzo sie boje ! Acha i jeszcze jedno pytanie: jesli przystapie do spowiedzi swietej, to czy jak wroca te mysli moge przystapic do Komunii, czy nie ?? Chodzi o to ze gdy bylam ostatnio w spowiedzi w sobote to w ten sam dzien wrocily te mysli i dlatego chcialabym wiedziec czy powinnam znowu isc do spowiedzi, czy moge przyjac Komunie. Za szybka odpowiedz szczerze rady z glebi serca dziekuje.
Przy tego rodzaju próbach nie należy wpadać w rozpacz, tylko bardzo intesywnie modlić się do Ducha Świętego. Poza tym warto porozmawiać z księdzem, aby wspólnie poszukać przyczyny tego rodzaju myśli i skojarzeń. Niestety, na podstawie tylko takiej informacji, jaka jest zawarta w pytaniu, nie możemy się kompetentnie wypowiadać, czy można przystępować do Komunii św. Proszę się koniecznie skonsultować z kapłanem! r.

02.02.2003
Co do darów języka...Jednak jest gdzieś powiedziane 'starajcie si e o większe dary duchowe ' (mam nadzieje że czegos nie przekręciłam) . W kazdym razie niektórzy uważaja że oczywiście wola jest Boga ale my możemy prosić.W pewnych środowiskach jest to dosc popularny dar..Ludzie sie modlą o innych o dar jezyków i tamci dostaja.Co pan o tym myśli?
Ten dar wymaga wielkiej ostrożności. Poza tym tradycja Kościoła jest taka, że nie należy o niego prosić i z niego korzystać, jeśli nie ma kogoś, kto ma dar tłumaczenia....

02.02.2003
MAM PYTANIE GDZIE KONCZY SIE GRANICA PIESZCZOT A GDZIE ZACZYNA SIE GRZECH NIECZYSTOSCI? JESTEM W OKRESIE NARZECZENSTWA GDZIE POCIAG FIZYCZNY JEST BARDZO SILNY LECZ NIE CHIALBYM PRZEKRACZAC GRANICY GRZECHU
Granicą jest podniecenie seksualne. Jeśli wystąpi ono przypadkowo, wbrew woli człowieka, to należy pieszczoty przerwać... J.

02.02.2003
Chciałabym coś wiedzieć o nabożeństwie 9 pierwszych sobót miesiąca
Akceptację Kościoła katolickiego posiada nabożeństwo 5 pierwszych sobór miesiąca: Matka Boża ukazała się siostrze Łucji ponownie, już po śmierci Franciszka i Hiacynty, 10 grudnia 1925 r., w Pontevedra (Hiszpania), tym razem z Dzieciątkiem Jezus. W czasie tego objawienia po raz kolejny Maryja zwróciła uwagę na Jej Niepokalane Serce otoczone cierniami, a Jezus powiedział: Współczuj Sercu swojej Najświętszej Matki, które jest ukoronowane cierniami, jakie przez cały czas niewdzięczni ludzie weń wbijają, a nie ma nikogo, kto czyniłby akt zadośćuczynienia, żeby owe kolce wyrwać. Wtedy Matka Boża wezwała do podjęcia wynagradzającego nabożeństwa pierwszych sobót miesiąca: Spójrz, moja córko, na moje Serce ukoronowane cierniami, które niewdzięczni ludzie bez ustanku wbijają w Nie przez swoje bluźnierstwa i brak wdzięczności. Przynajmniej ty staraj się Mnie pocieszyć. W godzinę śmierci obiecuję przyjść na pomoc z łaskami potrzebnymi do zbawienia tym, którzy przez pięć miesięcy w pierwsze soboty odprawia spowiedź, przyjmą Komunię św., odmówią jeden różaniec i przez piętnaście minut rozmyślania nad piętnastu tajemnicami różańcowymi towarzyszyć mi będą w intencji zadośćuczynienia. 13 września 1939 r. Nabożeństwo pierwszych sobót miesiąca uzyskało aprobatę kościelną i rozwija się na całym świecie. Przez to nabożeństwo wynagradzamy pięć różnych zniewag i bluźnierstw raniących Niepokalane Serce Maryi: 1. bluźnierstwa przeciwko Jej Niepokalanemu Poczęciu, 2. bluźnierstwa przeciw Jej Dziewictwu, 3. bluźnierstwa przeciw Jej Boskiemu Macierzyństwu i nieuznawanie w Niej Matki ludzi, 4. znieważanie czynione przez tych, którzy wpajają w serca dzieci obojętność, pogardę, a nawet odrazę do Niepokalanej Matki, 5. obrazę czynioną przez tych, którzy znieważają Ją w Jej świętych wizerunkach. Istotą tego nabożeństwa jest wynagrodzenie za grzechy popełnione przeciwko Niepokalanemu Sercu Najświętszej Maryi Panny. Obrażają one Boga i Jej Niepokalane Serce, są pogardą wobec Bożej miłości oraz powodem piekielnych mąk ludzi, za których umarł Jej Syn. Pragnie Ona ocalić jak najwięcej osób, dlatego przychodzi, aby ostrzec przed konsekwencjami grzechu, aby ocalić grzeszników od piekła, aby skłonić ich do nawrócenia. Maryja chce naszego zaangażowania w tę misję. Nabożeństwo pierwszych sobót miesiąca to forma pomocy grzesznikom, zaproponowana przez Maryję i Jezusa. Przez to nabożeństwo możemy przepraszać Boga i wynagradzać za grzechy obrażające Niepokalane Serce Maryi, a gdy będziemy tę modlitwę praktykować, także w naszych sercach wzrośnie miłość ku Bogu i bliźnim. Najświętsza Panna i Jezus ukazali się siostrze Łucji dnia 10 grudnia 1925 r., aby opisać nabożeństwo wynagradzające grzechy popełnione przeciw Niepokalanemu Sercu Maryi. W jego ramach powinniśmy: 1. w pierwsze soboty miesiąca przystąpić do spowiedzi z intencją wynagrodzenia za grzechy popełnione przeciw Niepokalanemu Sercu Maryi. Można także skorzystać z łaski sakramentu pojednania wcześniej, byleby w tym dniu być w stanie łaski uświęcającej, bez grzechu ciężkiego; 2. przyjąć Komunię Św. w pięć pierwszych sobót miesiąca w powyższej intencji; 3. odmówić pięć tajemnic różańcowych; 4. przez piętnaście minut rozważać tajemnice różańcowe ofiarując tę medytację w wymienionej intencji. Niezbędnym warunkiem dobrego odprawienia nabożeństwa jest nastawienie, z jakim te praktyki wypełniamy, co Jezus podkreślił w objawieniu 15 lutego 1926 r.: To jest prawda, moja córko, ze wiele dusz zaczyna, lecz mało kto kończy, i ci, którzy kończą, mają za cel otrzymać przyrzeczone łaski; Ja jednak wolę, żeby odprawiali pięć pierwszych sobót miesiąca w celu wynagrodzenia Niepokalanemu Sercu twojej Matki Niebieskiej, niż żeby odprawiać piętnaście bezdusznie i z obojętnością... Jezus wymienia trzy grupy osób odprawiających nabożeństwo pierwszych sobót miesiąca: tych, którzy zaczynają je odprawiać, lecz nie kończą; takich, którzy kończą, ale odprawiają je jedynie ze względu na obiecane łaski; i w końcu trzecia grupa to osoby, które czynią to przede wszystkim w celu wynagrodzenia Niepokalanemu Sercu NMP; one najbardziej podobają się Jezusowi. Jeśli ktoś nie będzie mógł odprawić tego nabożeństwa w sobotę, może, za zgodą kapłana, praktykować je w niedzielę po pierwszej sobocie. W pobożnym wzbudzaniu właściwej intencji potrzebnej do dobrego odprawienia nabożeństwa do Niepokalanego Serca Maryi pomoże nam modlitwa pozostawiona przez Piękną Panią: Jezu, to z miłości do Ciebie, za nawrócenie grzeszników i dla zadośćuczynienia za grzechy popełnione przeciwko Niepokalanemu Sercu Maryi (13 lipca 1917 r.).

02.02.2003
My ludzie po Chrystusie możemy dostąpić życia wiecznego. Natomiast co się dzieje z ludźmi którzy żyli przed Chrystusem? Według nauki nie dostąpią oni życia wiecznego ponieważ nie mają chrztu świętego.
Chrystus zbawił także tych, którzy żyli przed Jego przyjściem w ludzkiej naturze. Przypomina o tym fakt, że niektóre osoby wymienianie w Starym Testamencie czcimy w Kościele katolickim jako świętych. Zresztą Maryja również nie przyjęła sakramentalnego chrztu, takiego jak my. r.

02.02.2003
Po wizycie u lekarza okazało się, że mam mięśniaki i 2 torbiele na jajniku. Nie mam okresu. Lekarz zapisał mi tabletki antyandrogenowe "Diane 35". Na mój protest (są to tabletki antykoncepcyjne) stwierdził, że one przede wszystkim mają mnie wyleczyć. Czy mogę je z czystym smieniem zażywać (zakładając, że nie będę współżyła z mężem w czasie ich zażywania)? Jak według Kościoła powinnam postąpić? Czy mam te leki traktować jako lekarstwo dla mnie czy jako środki antykoncepcyjne?
Używanie w terapii środków, które jako skutek uboczny mają działanie antykoncepcyjne nie jest żadnym grzechem. Można z czystym sumieniem poddać się leczeniu. Celem zażywania tego środka nie jest bowiem czasowe obezpłodnienie, ale wyleczenie z choroby. Skutek uboczny można tu uznać za zdecydowanie mniejsze zło... W kwestii ewentualnego współżycia seksualnego... Nie wiemy jakie działanie ma ów środek. Wśród tzw. środków antykoncepcyjnych jedne są nimi rzeczywiście (zapobiegają poczęciu), inne mają działanie wczesnoporonne (powodują śmierć poczętego dziecka we wczesnej fazie rozwoju). W tym pierwszym przypadku na pewno nie musiałaby Pani na czas terapii zaprzestawać współżycia seksualnego. W drugim wypadku współżycie byłoby moralnie dopuszczalne tylko wtedy, gdyby miała Pani pewność, że nie może dojść do poczęcia, a co za tym idzie, także śmierci poczętego dziecka... J.

01.02.2003
Szczesc Boze Co to znaczy, zeby siebie pokochac i jak to mozna osiagnac? 
Podstawowym wyrazem właściwie pojętej miłości samego siebie jest nastawienie całego życia na pełnienie woli Bożej, akceptacja siebie (ale nie popełnianego przez siebie zła), troska o siebie, przede wszystkim o własne zbawienie, ale także o niezbędne sprawy doczesne. Człowiek kocha samego siebie w sposób właściwy odpowiadając na uprzedającą miłość Bożą. Świadomość i otwarcie na tę miłość oraz właściwa hierarchia wartości, stawiająca Boga zawsze na pierwszym miejscu, są niezbednymi elementami dobrze pojetej miłości siebie. Jak kochać siebie samego pokazał Jezus Chrystus.

01.02.2003
Interesujemnie jak można zostać "świeckim konsekrowanym" ,gdzie można znalężć adresy Świeckich instytów życia konsekrowanego szczególnie w Krakowie i okolicach
Podajemy za OPOKĄ: Instytut Służebnic Ołtarza 11-036 Gietrzwałd 17 tel. (0-89) 512-32-66 Instytut Świecki "Caritas Christi" ul. Konopnickiej 24 m. 3 30-302 Kraków tel. (0-12) 66-70-81 Instytut Świecki Pomocnic Maryi Jasnogórskiej Matki Kościoła ul. Świerkowa 4 03-052 Warszawa-Choszczówka tel. (0-22) 19-05-84 Instytut Świecki Przemienienia Pańskiego ul. Wolności 102 Skr. poczt. 22 34-220 Maków Podhalański Instytut Świecki "Veritas et Caritas" ul. Czechowa 2 m. 204 01-912 Warszawa tel. (0-22) 663-62-04 Instytut Terezjański ul. Mickiewicza 9 05-402 Świder k. Warszawy tel. (0-22) 79-43-03 Stowarzyszenie Życia Apostolskiego "Dzieło Miłosierdzia Bożego" ul. Chłodna 15 m. 921 00-891 Warszawa Instytut Świecki Wynagrodzicielek Serca Jezusa i Maryi ul. Kościuszki 11/1a 33-380 Krynica Górska Świecki Instytut Karmelitański "Elianum" 32-561 Czerna 210 k. Krakowa tel. (0-12) 82-18-14 Instytut Chrystusa Króla i Maryi Matki Królowej Kanie k. Warszawy ul. Nadarzyńska 3 05-805 Otrębusy tel. (0-22) 758-54-13 Świecki Instytut Dominikański z Orleanu ul. Akacjowa 4 m. 1 02-534 Warszawa tel. (0-22) 49-02-01; 24-77-99 Wspólnota "Jezus-Caritas" o. Karola de Foucauld ul. Graniczna 4/117 00-130 Warszawa tel. (0-22) 24-17-71 Zgromadzenie Sióstr Świętej Jadwigi Królowej Służebnic Chrystusa Obecnego ul. Katedralna 1 27-600 Sandomierz Służebnice Najświętszego Serca Jezusa - Posłanniczki Maryi ul. Kazimierzowska 20 05-510 Konstancin-Jeziorna Instytut Świecki Chrystusa Odkupiciela Człowieka ul. Dominikańska 1 m. 14 31-043 Kraków Instytut Świecki Chrystusa Króla (żeński) ul. Zborowskiego 42/44 m. 30 26-600 Radom Instytut Świecki Chrystusa Króla (męski) - Strona www- Ul. Korowodu 20 02-829 Warszawa (dawny adres: ul. Radzymińska 306 03 - 699 Warszawa) Instytut Niepokalanej Matki Kościoła ul. Królowej Jadwigi 148 30-212 Kraków 

01.02.2003
Szczęść Boże! W grudniiu urodziła mi się córeczka, której nadaliśmy imię Antonina. Chciałabym dowiedzieć się coś więcej o jej patronce - św. Antoninie. Czy mogliby Państwo mi w tym pomóc? Serdeczne Bóg zapłać!
Antonina, panna i męczennica. Istniała ongiś grecka relacja o jej męczeństwie. Jej fragmenty znalazły się w „Breviarium Syriacum” i synaksariach wschodnich, potem także, ulegając już poważniejszym zniekształceniom, w „Martyrologium Hieronimiańskim”. Stąd obecne martyrologium rzymskie zawiera pod dniami l marca, 4 maja i 12 czerwca wspomnienia, które różnią się co do szczegółów miejsca, czasu, sposobu męczeństwa, a nawet imienia (Antonia zamiast Antonina). Sprawiają tedy wrażenie, jakoby chodziło o trzy rozmaite postacie. Analiza historycznoliteracka wykazała jednak niezbicie, iż chodzi o tę samą osobę, umęczoną w czasie prześladowania Dioklecjana i Maksymiana, prawdopodobnie w Nicei i w Bitynii lub w nie zidentyfikowanej miejscowości Cea. Pamiątka powinna jednak przypadać na dzień 4 maja. r.

01.02.2003
Czy grzech lekki może być grzechem przeciwko Duchowi Świętemu ? (Chodzi mi o: grzeszenie licząc na przebaczenie Boże)
Grzech przeciwko Duchowi Świętemu jest zawsze grzechem ciężkim. r.

01.02.2003
czy odczuwanie przyjemnosci w seksie małżeńskim to grzech ?. jakie jest stanowisko Kosciola w tej sprawie .
Odczuwanie przyjemności seksualnej podczas stosunku płciowego ze współmałżonkiem nie jest grzechem... M.

01.02.2003
Jaki jest stosunek Kościoła Katolickiego do Kościoła Zborów Chrystusowych. Informacje nt. KZCH zaczerpnąłem już z www.webmedia.pl/siz/kosciol.htm. Nie mogę się jednak pozbyć odczucia, że mam do czynienia z sektą zgodnie z definicją encyklopedii PWN "...termin pejoratywny, stosowany w odniesieniu do grupy religijnej, która oddzieliła się od macierzystego Kościoła dla zaznaczenia swojej odrębności w kwestiach doktryny, liturgii czy organizacji kościelnej , tworząc nową wspólnotę wyznaniową" Czy inne niż liberalne moim zdaniem polskie Prawo Wyznaniowe, mogłoby KZCH zakwalifikować jako sektę ??? Ja jestem katolikiem, być może moje stanowisko w odniesieniu do tego kościoła jest zbyt surowe i powinienem je stonować, jednak swoje odczucia zbudowałem na kontaktach z członkami KZCH. Szukam niezależnej opinii, nie obarczonej przeżyciami osobistymi. 
Z naszych ustaleń wynika, że Kościół Zborów Chrystusowych nie jest zaliczany do sekt. Jak wynika z opracowania naukowego zawartego m. in. na stronach Dominikańskiego Ośrodka Informacji o Nowych Ruchach Religijnych i Sektach http://sekty.sluzew.dominikanie.pl/socj/wkc.html jest on często mylony z uznawanym za sektę Bostońskim Kościołem Chrystusowym. r.

01.02.2003
Czy zby byc zbawionym trzeba uczeszczac na msze sw? Czy nie wystarczy byc dobrym czlowiekiem, wypelniac boze przykazania, czytac Pismo Sw? Kto moze byc zbawiony? Czy tylko ten kto nalezy do Kosciola? Slyszalam kiedys ze sa tzw. kregi przynaleznosci do Kosciola ale kompletnie nie wiem co one oznaczaja i o co w tym chodzi? Bede wdzieczna za wyjasnienie.
Jeśli się jest katolikiem - nie wystarczy. A na temat tzw. kręgów przynależności Sobór Watykański II w Konstytucji dogmatycznej o Kościele mówi nastepująco: Do tej zatem katolickiej jedności Ludu Bożego, która jest znakiem przyszłego pokoju powszechnego i do niego się przyczynia, powołani są wszyscy ludzie i w różny sposób do niej należą lub są jej przyporządkowani zarówno wierni katolicy, jak inni wierzący w Chrystusa, jak wreszcie wszyscy w ogóle ludzie, z łaski Bożej powołani do zbawienia. KK 14. Sobór święty zwraca się w pierwszym rzędzie do wiernych katolików. Uczy zaś, opierając się na Piśmie świętym i Tradycji, że ten pielgrzymujący Kościół konieczny jest do zbawienia. Chrystus bowiem jest jedynym Pośrednikiem i drogą zbawienia, On, co staje się dla nas obecny w Ciele swoim, którym jest Kościół, On to właśnie podkreślając wyraźnie konieczność wiary i chrztu (por. Mk 16,10, J 3,5) potwierdził równocześnie konieczność Kościoła, do którego ludzie dostają się przez chrzest jak przez bramę. Nie mogliby tedy być zbawieni ludzie, którzy wiedząc, że Kościół założony został przez Boga za pośrednictwem Chrystusa jako konieczny, mimo to nie chcieliby bądź przystąpić do niego, bądź też w nim wytrwać. Do społeczności Kościoła wcieleni są w pełni ci, co mając Ducha Chrystusowego w całości przyjmują przepisy Kościoła i wszystkie ustanowione w nim środki zbawienia i w jego widzialnym organizmie pozostają w łączności z Chrystusem rządzącym Kościołem przez papieża i biskupów, w łączności mianowicie polegającej na więzach wyznania wiary, sakramentów i zwierzchnictwa kościelnego oraz wspólnoty (communio). Nie dostępuje jednak zbawienia, choćby był wcielony do Kościoła, ten, kto nie trwając w miłości, pozostaje wprawdzie w łonie Kościoła „ciałem”, ale nie „sercem”. Wszyscy zaś synowie Kościoła pamiętać winni o tym, że swój uprzywilejowany stan zawdzięczają nie własnym zasługom, lecz szczególnej łasce Chrystusa, jeśli zaś z łaską tą nie współdziałają myślą, słowem i uczynkiem, nie tylko zbawieni nie będą, ale surowiej jeszcze będą sądzeni. Katechumeni, którzy za sprawą Ducha Świętego z wyraźnej woli swojej pragną być wcieleni do Kościoła, już dzięki temu pragnieniu są z nim w łączności, toteż Matka – Kościół już jak na swoich rozciąga na nich swą miłość i troskę. KK 15. Co zaś się tyczy tych ludzi, którzy będąc ochrzczeni noszą zaszczytne imię chrześcijan, ale nie wyznają całej wiary lub nie zachowują jedności wspólnoty (communio) pod zwierzchnictwem Następcy Piotra, to Kościół wie, że jest z nimi związany z licznych powodów. Wielu bowiem jest takich, którzy mają we czci Pismo święte, jako normę wiary i życia, i wykazują szczerą gorliwość religijną, z miłością wierzą w Boga Ojca wszechmogącego i w Chrystusa Syna Bożego, Zbawiciela, naznaczeni są chrztem, dzięki któremu łączą się z Chrystusem, a także uznają i przyjmują inne sakramenty w swoich własnych Kościołach czy wspólnotach kościelnych. Wielu z nich posiada również episkopat, sprawuje Świętą Eucharystię i żywi nabożeństwo do Dziewicy Bogarodzicielki. Dochodzi do tego łączność (communio) w modlitwie i w innych dobrodziejstwach duchowych, a co więcej, prawdziwa jakaś więź w Duchu Świętym, albowiem Duch Święty przez swe łaski i dary wśród nich także działa swą uświęcającą mocą, a niektórym spośród nich dał nawet siłę do przelania krwi. Tak oto we wszystkich uczniach Chrystusowych Duch wzbudza tęsknotę i działanie, aby wszyscy, w sposób ustanowiony przez Chrystusa, w jednej trzodzie i pod jednym Pasterzem zjednoczyli się w pokoju. Aby zaś to osiągnąć, Kościół - Matka modli się ustawicznie i trwa w nadziei i rozwija działalność, a synów swoich zachęca do oczyszczenia się i odnawiania, żeby znamię Chrystusa jeszcze mocniej jaśniało na obliczu Kościoła. KK 16. Ci wreszcie, którzy jeszcze nie przyjęli Ewangelii, w rozmaity sposób przyporządkowani są do Ludu Bożego. Przede wszystkim więc naród, który pierwszy otrzymał przymierze i obietnice i z którego narodził się Chrystus wedle ciała (por. Rz 9,4-5), lud dzięki wybraniu szczególnie umiłowany ze względu na przodków, albowiem Bóg nie żałuje darów i wezwania (por. Rz 11,28-29). Ale plan zbawienia obejmuje także i tych, którzy uznają Stworzyciela, wśród nich zaś w pierwszym rzędzie muzułmanów, oni bowiem wyznając, iż zachowują wiarę Abrahama, czczą wraz z nami Boga jedynego i miłosiernego, który sądzić będzie ludzi w dzień ostateczny. Także od innych, którzy szukają nieznanego Boga po omacku i wśród cielesnych wyobrażeń, Bóg sam również nie jest daleko, skoro wszystkim daje życie, tchnienie i wszystko (por. Dz 17,25- 28), a Zbawiciel chciał, aby wszyscy ludzie byli zbawieni (por. 1 Tm 2,4). Ci bowiem, którzy bez własnej winy nie znając Ewangelii Chrystusowej i Kościoła Chrystusowego, szczerym sercem jednak szukają Boga i wolę Jego przez nakaz sumienia poznaną starają się pod wpływem łaski pełnić czynem, mogą osiągnąć wieczne zbawienie. Nie odmawia też Opatrzność Boża koniecznej do zbawienia pomocy takim, którzy bez własnej winy w ogóle nie doszli jeszcze do wyraźnego poznania Boga, a usiłują nie bez łaski Bożej, wieść uczciwe życie. Cokolwiek bowiem znajduje się w nich z dobra i prawdy, Kościół traktuje jako przygotowanie do Ewangelii i jako dane im przez Tego, który każdego człowieka oświeca, aby ostatecznie posiadł życie. Nieraz jednak ludzie, zwiedzeni przez Złego, znikczemnieli w myślach swoich i prawdę Bożą zamienili w kłamstwo, służąc raczej stworzeniu niż Stworzycielowi (por. Rz 1,21 i 25), albo też żyjąc i umierając na tym świecie bez Boga, narażeni są na rozpacz ostateczną. Toteż, aby przyczynić się do chwały Bożej i do zbawienia tych wszystkich, Kościół mając w pamięci słowa Pana, który powiedział: „Głoście Ewangelię wszelkiemu stworzeniu” (Mk 16,16), pilnie troszczy się o wspieranie misji. r.

01.02.2003
Czy ma sens pytanie o wyznanie Jezusa Chrystusa, jesli tak to prosze o odpowiedż.
Jezus pod względem religijnym był wyznawcą tej samej religii, którą wyznawał Mejżesz, prorocy, Jan Chrzciciel, Maryja, Józef...

01.02.2003
Kochani, dwie sprawy. Bardzo sie ucieszylem, ze wyszukiwarka w tak fajnym serwisie religijnym nie zna odpowiedzi na zapytanie "Franciszek"... Trudno, ale moze chce za duzo. ¨ Kolejna fajna niespodziaka bylo odkrycie, ze w recenzjach kaset z filmami religijnymi sa praktycznie tylko nagrania promujace tylko dwie postaci kosciola. Kompletny brak jakosciowych filmow religijnych. Na przyklad "Franciszek" (Francesco) w rezyserii Liliany Cavani... Moze jestescie w stanie doradzic, gdzie taki film mozna w Polsce kupic. Dziekuje :-)
Dziwne. Nam wyszukiwarka znalazła sporo pozycji po wpisaniu słowa "Franciszek" ;-))... A co do kaset, to wszystko w swoim czasie. Dział "Religia i film" powstał dwa tygodnie temu i wciąż jest rozbudowywany. Zdaje się, że w Polsce aktualnie nikt nie ma w swej ofercie filmu o Franciszku w reżyserii Liliany Cavani. Wiemy, że ma go w swej filmotece Biblioteka Śląska. r.

31.01.2003
Jestem w IV klasie LO w tym roku mam mature. Wiekszosc dziewczyn w moim wieku ma swoich chłopakow itd. a ja nie mam bo wcale takiego nie szukam uwazam ze wszystko przyjdzie w swoim czasie.Ale od pewnego czasu zjawił sie ktos w moim zyciu człowiek bardzo mily, wesoły z ktorym lubie rozmawiac on 23 latek twierdzi ze cos czuje do mnie i to chyba miłosc. Ja natomiast boje sie nazwac to uczucie i nie wiem czy to milosc. Jest jednak cos co mnie dreczy a to to iz dla mnie bardzo wazna jest wiara a ten czlowiek nie chodzi do kosciola jest wierzacy ale nie praktykujacy.Nie wiem czy mam sie godzic na taki zwiazek?
Trudno nam za Ciebie decydować... Dobrze by jednak było, gdybyś na parę rzeczy zwróciła uwagę. 1. Masz czas. Pierwsza miłość nie musi być ostatnią. Nie pali się... 2. Jeśli uważasz, że ten chłopak jest miły, lubisz z nim rozmawiać, to bardzo fajnie. Jeśli nie wiesz, czy to jest miłość czy nie, to po prostu poczekaj. Nie ma sensu spieszyć się do tego typu deklaracji... Jeśli chcecie, to po prostu spotykajcie się. A czy jest miłością Twojego życia czy nie, zobaczysz z czasem... 3. Sprawa wiary dla kogoś, kto jest wierzący, powinna być bardzo ważna. Jeśli dojdziesz do wniosku, że jego postawa wobec religii może negatywnie wpłynąć na wasz związek, to będziesz miała czas odejść... 4. Być może dzięki Tobie ów mężczyzna zobaczy Boga i w innym świetle spojrzy na Kościół. Specjalnie na to nie naciskaj. Ale tego rodzaju sytuacje się zdarzają... 5. Pamiętaj, że jeśli będziesz w tej sprawie naciskać, a jemu będzie na Tobie zależało, to chłopak może zacząć udawać. To niezbyt szczęśliwa sytuacja... Mamy nadzieję, że te uwagi jakoś Ci się przydadzą... J.

31.01.2003
Gdzie moge znaleźć informacje o archidiecezji Katowice?
Zajrzyj na stronę http://www.archidiecezja.katowice.pl/. J.

31.01.2003
Czy Jezus Chrystus się śmiał? 
Jak widać "Imię róży" jest inspirujące... W Ewangeliach nic na ten temat nie pisze. Ale nie sądzimy, by przez trzydzieści lat swojego życia nigdy się nie śmiał. Pismo mówi o Nim, że był do nas podobny we wszystkim oprócz grzechu. Trudno wyobrazić sobie, by nie uśmiechał się bywając na weselach. Trudno wyobrazić sobie, by bez uśmiechu przygarniał dzieci... Brak uczuć przejawiają tylko psychopaci... J.

31.01.2003
W jakim celu zakonnicy noszą "tonsurę" ?
Zajrzyj na stronę: http://www.opoka.org.pl/slownik/ltk/tonsura.htmlMożesz też odwiedzić stronę: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/M/MS/07-2000-swiecenia.htmlJ.

31.01.2003
Czy zwierzęta, które tutaj na ziemi towarzyszą nam w naszym życiu i są częstotowarzyszami i pomocą (np. przewodnik niewidomego) będą kiedyś z nami w niebie?
Kościół nie wypowiada się na temat ewentualnego życia zwierząt po śmierci. Opinie teologów w tej kwestii są raczej negatywne J.

31.01.2003
Dar języków - czy każdy człowiek może go otrzymać, czy tylko wtajemniczeni?
Duch Święty udziela swoich darów jak chce, komu chce i kiedy chce. Dar nie jest zależny od życzenia obdarowanego, ale woli Tego, który obdarowuje. Każdy człowiek może go więc otrzymać. Ale ten, który go otrzymał wcale nie jest lepszy od tego, który językami nie mówi... Pamiętajmy o wskazaniu św. Pawła z 13 rozdziału 1 listu do Koryntian, że najważniejsza jest miłość: „Gdybym mówił językami ludzi i aniołów, a miłości bym nie miał, stałbym się jak miedź brzęcząca albo cymbał brzmiący”... J.

31.01.2003
Witam bardzo serdecznie!! Dokladnie w Nowy Rok wybieralam sie na msze do kosciola (bo jest obowiazkowa prawda?) wiekszosc bliskich mowila mi ze nie trzeba isc w ten dzien do kosciola i bylam niezdecydowana ,sama niewiedzialam czy isc czy nie , ale w koncu poszlam razem z kolezanka, bylo 5 min przed msza gdy wyszlysmy z domu a do kosciola idziemy 10 min. Bieglysmy niestety kolezanka za potrzeba musiala isc do WC i dlatego z 5 min spoznilysmy sie na msze sw. Czy ta msza sie liczyla??? 
Z tego co mówisz wynika, że nie chciałyście się spóźnić, ale pojawił się problem. W takim wypadku Msza jest ważna... Zobacz też http://www.mateusz.pl/ksiazki/pdzsims/przewodnik_02_ch4.htm
31.01.2003
Czy w kościele polskokatolickim tak jak w katolickim i prawosławnym w Eucharystii jest obecność sakramentalna Chrystusa?
Kościół polskokatolicki należy do tzw. Unii Utrechckiej, zrzeszającej Kościoły starokatolickie. Kościół katolicki uznaje sukcesję apostolską tych Kościołów, a co za tym idzie uznaje także ważność sprawowanej w tych Kościoła ch Eucharystii... J.

30.01.2003
Kto jest "osobą konsekrowaną"? Czy osoba składająca przyrzeczenie czystości ewangelicznej (nie śluby) też jest osobą konsekrowaną? Czym różnią się Instytuty Świeckie od Zgromadzeń i od Stowarzyszeń Życia Apostolskiego?
O zagadnieniach tych traktuje Katechizm Kościoła Katolickiego (914-933) oraz trzecia część drugiej księgi Kodeksu Prawa Kanonicznego. Osobą konsekrowaną jest osoba, która złożyła publiczne śluby czystości, posłuszeństwa i ubóstwa. Osoba składająca tylko przyrzeczenie ewangelicznej czystości nie jest osobą konsekrowaną... „Instytut zakonny jest wspólnotą, której członkowie, zgodnie z własnym prawem, składają śluby wieczyste lub czasowe, ale odnawiane po upływie czasu oraz podejmują braterskie współżycie we wspólnocie”. (KPK 607 §2). Kolejny paragraf tego kanonu dodaje: „Publiczne świadectwo, jakie zakonnicy winni dawać Chrystusowi i Kościołowi, wymaga oddzielenia od świata, zgodnie z charakterem i celem każdego instytutu”. „Instytut świecki jest instytutem życia konsekrowanego, w którym wierni żyjący w świecie dążą do doskonałej miłości i starają się przyczynić do uświęcenia świata, zwłaszcza od wewnątrz” (Kanon 710). Wyraźniej różnicę w stosunku do instytutu zakonnego widać w kanonie 714: „Członkowie winni prowadzić życie w zwyczajnych warunkach świata albo samotnie, albo każdy w swojej rodzinie, albo we wspólnocie życia braterskiego, zgodnie z przepisami konstytucji” W stowarzyszeniach życia apostolskiego nie składa się ślubów zakonnych, choć ich członkowie mogą podejmować rady ewangeliczne przez jakieś więzy określone w konstytucji... (Kanon 731 §1 i2). M.

30.01.2003
Wciąż pytam o to samo, bo nie otrzymałam od Was wyczerpującej odpowiedzi - jak jest w innych krajach katolickich, gdzie nie obowiązuje wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych. O jakich konkretnie uczynkach pobożności i miłości możemy myśleć zamiast piątkowego postu (dla mojego syna to prawdziwy post, bo w dniu bez mięsa on jest wciąż głodny). A o nietypowym wigilijnym menu górali usłyszałam w telewizji.
Katechizm wymienia przykładowo siedem uczynków miłosierdzia względem ciała i siedem względem duszy. Oto one: 1. Głodnych nakarmić. 2. Spragnionych napoić. 3. Nagich przyodziać. 4. Podróżnych w dom przyjąć. 5. Więźniów pocieszać. 6. Chorych nawiedzać. 7. Umarłych pogrzebać. 1. Grzesznych upominać. 2. Nieumiejętnych pouczać. 3. Wątpiącym dobrze radzić. 4. Strapionych pocieszać. 5. Krzywdy cierpliwie znosić. 6. Urazy chętnie darować. 7. Modlić się za żywych i umarłych. red.

30.01.2003
Osobom niepełnoletnim alkoholu spożywać nie wolno. A czy nawet w czekoladkach nadzianym nadzieniem alkoholowym ?
Nadziewanych alkoholem czekoladek ten zakaz zasadniczo nie obejmuje. Zasadniczo, gdyż ważna będzie tu intencja. Jeśli ilość lub częstotliwość spożywania tego rodzaju cukierków wskazują, że nie o słodycze chodzi, to oczywiście należy ten czyn potraktować inaczej... J.

30.01.2003
Nie wierzę w Boga chociaż jestem chrzescijanką
W porządku. A o co dokładniej Ci chodzi? 

30.01.2003
czy przed samobójstwem trzeba iść do spowiedzi? czy wystarczy kilka sekund przed ostatecznym końcem? można w spowiedzi wyznać grzech, który dopiero za chwile sie popełni? bo po popełnieniu tego grzechu, raczej sie nie da isc do spowiedzi.
Nie ma możliwości spowiadania się „na zapas”. Wyjaśnijmy: spowiedź zakłada żal za grzechy. Bez niego jest nieważna. Nie można szczerze żałować i jednocześnie planować popełnić grzech, którego się żałuje. To absurd... Zapewne Bóg samobójców traktuje łagodniej, gdyż nie w pełni odpowiadają za swój straszny czyn. Gorąco trzeba nam też za nich się modlić... Mamy nadzieję, że pytanie jest czysto teoretyczne. Nie ma bowiem takich smutków, których nie można by polecić Jezusowi i żyć dalej. Choćby bardzo bolało. Jeśli On dał nam życie powinniśmy poczekać, aż je nam zabierze. Jeśli tego nie robi to zapewne dlatego, że mamy jeszcze coś ważnego do zrobienia w naszym życiu... J.

30.01.2003
Czy to grzech zakochać się w osobie duchownej?
Pozwolimy sobie umieścić w tym miejscu tekst sprzed miesiąca... „Serce nie sługa”. Może się tak zdarzyć. Trzeba jednak zrobić wszystko, aby rozum wziął górę nad uczuciami. Trzeba po prostu uwzględnić fakt, że ta osoba jest księdzem. I jeśli nie potrafisz dziś inaczej, to musisz postarać się pokochać go takim, jaki jest, z wszystkimi jego zobowiązaniami, z całą jego służbą. Szukaj jego dobra, szczęścia, radości powodzenia; pamiętaj o potrzebujących go ludziach w konfesjonale, uczniach w szkole i chorych parafianach. Im poświęca swój czas, swoje zdrowie, swoje siły Pamiętaj, że miłość polega na pragnieniu dobra osoby kochanej, a nie swego własnego. W miłości trzeba być bezinteresownym... Wielu myli dziś miłość do drugiego człowieka z miłością własną, z zakochaniem się. Często kochamy ten stan dziwnego uniesienia, który towarzyszy zakochaniu, owe szybsze bicie serca, niecierpliwe oczekiwanie na spotkanie z ukochaną osobę, a nie tę właśnie osobę. Kochać to przecież znaczy chcieć dobrze dla tego, którego kocham. Zupełnie bezinteresownie. I odpowiedzialnie. To pragnąć jego szczęścia, jego powodzenia, jego radości, jego zadowolenia z życia. Kochać kogoś to znaczy przyjmować go takim, jaki jest. Jeśli kochasz go naprawdę, to nie ma w tym grzechu. Nawet jeśli kiedyś to zauważy, albo gdy mu to w żartach powiesz, będzie mu w lżej. Zawsze bowiem jest łatwiej żyć, gdy się wie, że ktoś nas kocha... Zapewne jednak zakochałaś się i marzysz skrycie, by był tylko dla ciebie.... Nie martw się. Taka miłość też nie jest grzeszna. Ale będziesz musiała podjąć trud przepracowania tej miłości zaborczej w miłość bezinteresowną.... Ewentualny grzech miałby miejsce dopiero wówczas, gdybyś starając się o jego względy złamała któreś z Bożych przykazań, gdybyś próbowała odciągać go od powołania. Bo jeśli otrzymał sakrament kapłaństwa, to na pewno jest przez Boga do kapłaństwa powołany... 

29.01.2003
Witam. Wczoraj napisałem pytanie (nawet 2) i dzisiaj nie ma odpowiedzi? Myślę ze jutro ją znajdę. Ale mam jeszcze bardzo wazne pytanie na którym dzisiaj się głowiliśmy w moiej rodzinie. Otóż Bóg gdy stwarzał świat, to 7 dnia odpoczywał i go ...świętem. (czyli niedziela), natomiast w kościele czytane jest "że obchodzimy pierwszy dzień tygodnia". Dlaczego tak jst? Niedziela jest pierwszym czy siódmym dniem tygodnia??? Jak to jest i jak to rozumieć? Proszę o odpowiedź.
Siódmym dniem tygodnia jest szabat, czyli sobota. Niedziela jest pierwszym dniem tygodnia. Chrześcijanie od najdawniejszych czasów zaczęli świętować w niedzielę, gdyż jest to dzień zmartwychwstania Jezusa (J 20,1). To jakby ósmy dzień stworzenia; dzień stworzenia człowieka na nowo przez zwycięstwo Jezusa nad śmiercią... J.

29.01.2003
Szczęść Boże! Mam następujące pytanie: Gdzie tak naprawdę są teraz wszyscy zmarli, którzy odeszli w łasce Pana? Modlimy się do świętych, którzy są w niebie, mówimy często o zmarłych: ”jemu jest już dobrze tam u góry ”, możemy również usłyszeć np. takie zdanie:” On(a) jest już u Pana Boga i na pewno modli się za nas”. Jak to się ma do zdania, które wypowiadamy: „stamtąd przyjdzie sądzić żywych i umarłych” oraz do dogmatu o Sądzie Ostatecznym - czy wszyscy czekają na sąd, czy niebo jest już „zamieszkane” przez naszych przodków? Dziękuję za odpowiedź. 
Nauka Kościoła katolickiego w tym względzie jest następująca: po śmierci, która jest oddzieleniem ciała od duszy człowiek staje przed Bożym sądem szczegółowy. Po nim może być w niebie, piekle albo czyśćcu. W dzień powtórnego przyjścia Jezusa nastąpi zmartwychwstanie i sąd ostateczny. Po nim albo cieszyć się będziemy wiecznym szczęściem w niebie, albo będziemy na wieki oddaleni od Boga... Bardziej szczegółowo zagadnienie to zostało omówione w Katechizmie Kościoła Katolickiego nr 1020-1060. J.

29.01.2003
Jak się zachęcić do codziennej modlitwy? Co robic aby była ona prawdziwa, szczera?
Odpowiedź na to pytanie znaleźć można posługując się analogią. Co zrobić, by rozmowa z kimś, kto według naszych znajomych nie jest nudziarzem, nie była przykrą towarzyską koniecznością? Wydaje się, że trzeba tę osobę trochę lepiej poznać. A poznajemy więcej z tym kimś rozmawiając i słuchając co mówi. Trzeba przełamać uprzedzenie... Podobnie jest z modlitwą. Nie ma chyba innego sposobu, jak na początku trochę się przełamać. Wtedy powinno być dobrze. Bo im częściej będziesz się z Bogiem na modlitwie, (także czytaniu Pisma Świętego i przyjmowaniu sakramentów) spotykać, tym lepiej będziesz go poznawać. A tylko to pomoże Ci Boga naprawdę pokochać, polubić ... Wtedy mówienie do Niego i słuchanie go (rozmowa!) nie będzie przykrą koniecznością.... Mów Panu Bogu to co czujesz, o czym myślisz. Nie udawaj. Ale wsłuchuj się jednocześnie w głos swojego sumienia, przez które przemawiać będzie Bóg. Wtedy nauczysz się szczerości nie tylko wobec Boga, ale także wobec siebie... J.

29.01.2003
:) Przygotowuje się do bierzmowania i musze wybrać sobie imię. Bardzo chciałabym przyjąć imię Gabriela. Niestety przejrzałam książkę "Święci na każdy dzień" i tam nie znalazłam świętej ani błogosławionej o takim imieniu. Czy to oznacza że nie było takiej świętej? Czy np. mogę więc przyjąć imię Gabriela od św Archanioła Gabriela? Dziękuję
Nie znaleźliśmy żadnej świętej o tym imieniu. Nic jednak nie stoi na przeszkodzie, by przyjąć to imię na bierzmowanium, obierając za patrona Archanioła Gabriela. red.

29.01.2003
Czy w Polsce i gdzie można kupić KKK ale pisany po rosyjsku?
Nie udało nam się zweryfikować informacji o wydaniu w Polsce rosyjskiego tłumaczenia Katechizmu Kościoła Katolickiego... Najprawdopodobniej jeszcze go nie ma... red.

29.01.2003
Jaki jest stosunek Kościoła Zborów Chrystusowych do świąt katolickich. Jak jego członkowie odnoszą się do katolickich świąt Wielkanocy i Bożego Narodzenia ? 
Kościół Zborów Chrystusowych wyrasta z tradycji protestanckiej, można się więc domyślić, jakie jest jego stanowisko w kwestii świąt katolickich. Najlepiej jednak tak szczegółowe pytanie zadać samym zainteresowanym tutaj: http://www.webmedia.pl/siz/kosciol.htm
28.01.2003
Gdzie w Warszawie można porozmawiać z najlepiej księdzem - psychologiem/ teologiem. Problem dotyczy czegoś w rodzaju obsesji grzechu: granicy między grzechem i nie grzechem. Sprawa bardzo pilna bo żona mi się wykańcza
Bezpłatnych porad udziela psycholog w Diecezjalnej Poradni Rodzinnej, która mieści się w budynku plebanii parafii św. Aleksandra w Warszawie ul. Książęca 21 (tel. 6290261 w godz. 15.00-19.00). Proszę zapytać także w Stowarzyszeniu Psychologów Chrześcijańskich (też udzielają bezpłatnych porad) - ul. Szegedyńska 5a/182. Można tez zapytać o dyżur kapłana w Katolickim Telefonie Zaufania (uwaga, mieści się on w Katowicach 0-prefix-32-2530-500) W.

28.01.2003
po co tak naprawdę jest kolęda, bo zawsze mnie uczono że jest to czas kiedy kapłan przychodzi do rodziny z błogosławieństwem i ze jest to czas najbardziej odpowiedni do rozmowy z domownikami. tym czasem coraz cześciej da się zaobserwować ze ksiądz przychodzi do rodziny pokropi mieszkanie, sprawdzi czy wszyscy są ( z kartoteki rodziny) zaznaczy ze był weźmie ofiarę i pójdzie dalej a cała wizyta w jednej rodzinie trwa nie dłużej niż 1min30sek to chyba przesada tym bardziej że Kolęda to typowo polski zwyczaj a tradycje przecież należy pielęgnować (przynajmniej tak nam wciskają w szkole) a nie uproszczać i zaniechać, bo takie traktowanie kolędy przez księzy jest poprostu deptaniem po tradycji!! TAK WIĘC PO CO KOLĘDA???
Istotą duszpasterskich odwiedzin kolędowych jest wspólna modlitwa i błogosławieństwo Boże. Jest to także okazja do rozmowy z parafianami. Pod tym względem nic się nie zmieniło. A że jakiś pojedynczy ksiądz postępuje tak, jak w pytaniu, to nie znaczy, że cokolwiek się zmieniło w istocie. Jak wiadomo, nawet najszczytniejsze pomysły i zasady różnie wyglądają w konkretnych realizacjach dokonywanych przez ludzi. Ale można zrozumieć rozżalenie pytającego red.

28.01.2003
Potrzebne mi na lekcję religi wypis wiar wyznań np.katolicy, budyzm, protestanci. Mogą być z całagego świata, chociaż pare mi powiecie.........malwa jak najszybciej odpiszcie...a to drugi email ....
Zajrzyj na strony: http://www.konta.plo.pl/hektor/koscioly.html

 HYPERLINK "http://www.panoramafirm.com.pl/acms/religie/religie.html?catid=|4|1|8|3|&rb=cs_article&id=2344" http://www.panoramafirm.com.pl/acms/religie/religie.html?catid=|4|1|8|3|&rb=cs_article&id=2344M.

28.01.2003
dlaczego w naszej wierze trzeba się spowiadać u księdza na ucho? Inne wiary tego nie praktykują. Ale takze kosciol rzym.katol. w Niemczech nie spowiada ludzi. Praktykują tylko spowiedz powszechną.
Kościół katolicki uważa, że w taki sposób powinien realizować polecenie Jezus, aby grzechy odpuszczać i zatrzymywać (J 20, 22-23). Można wymienic jeszcze kilka dodatkowych powodów, dla których spowiedź uszna wydaje się najodpowiedniejszą formą sprawowania sakramentu pokuty. 1. Grzech rani także Kościół. Dlatego ważne jest, by przebaczenie dokonało sie przez Kościół. 2. Spowiednik pomaga penitentowi właściwie ocenić swoje postępowanie. Jedno oskarżają się za bardzo, inni z wszystkiego sami się rozgrzeszają. Kapłan pomaga spojrzeć na sprawę obiektywnie... 3. Spowiedź przed kapłanem jest wyrazem szczerości żalu. Bo kosztuje... A przy okazji warto dodać, że gdzie nie ma sppowiedzi usznej, tam często płaci się psychoanalitykom... Dodajmy, że spowiedź "na ucho" jest także praktykowana w Kościele prawosławnym... Jeśli w Niemczech księża nie spowiadają a udzielają ogólnego rogrzeszenia, to jest to nadużycie. Ogólnego rozgrzeszenia mozna bowiem udzielać tylko w wyjątkowych wypadkach, gdy nie jest możliwe wyspowiadanie wszystkich chętnych. Kwestię ten przypomniał Jan Paweł II w liście apostolskimk "Misericordia Dei". Możesz się z nim zapoznac klikając tutaj J. 

28.01.2003
Chciałbym zostać księdzem. Jestem już w 3 klasie LO. Gdzie muszę się w przyszłości zgłosić abym mógł kontynuować moje powołanie? Jestem z archidiecezji łódzkiej.
Jeśli chcesz zostać księdzem powinieneś zgłosić się do seminarium duchownego. Najlepiej w swojej archidiecezji. O tym właśnie seminarium dowiesz się więcej czytając informacje zawarte na stronie http://www.wsd.archidiecezja.lodz.pl/Możesz oczywiście także wstąpić do seminarium innej diecezji lub seminarium zakonnego. Studia trwają zasadniczo sześć lat.... J. 

28.01.2003
Przeglądając rożne pytania i odpowiedzi natrafiłem na pytanie "zaintereswanego" o zielonoświątkowców. Odpwiedziano mu, że zielonoświątkowcy nie są sektą. Przeczytałem też artykuł o dialogu ekimenicznym z zielonoświątkowcami, z którego wynika, że trwa on już od 30 lat. Co w takim razie podejść chociażby do wydanej w zeszłym roku (?) książki ks. Bogdana Ferdeka "Sekty i nowe ruchy religijne jako problem teologiczny", gdzie zielonoświątkowcy są określani jako sekta czy do Ostrzegawczego Serwisu Internetowego uznanego jako Katolicki Serwis Tematyczny, gdzie również podchodzi się do zielonoświątkowców jak do sekty?? To są tylko przykłady. Czyżby Kościół na świecie w działaniach ekumenicznych sobie a przedstawiciele Kościoła w Polsce sobie??
Ani opinia ks. Ferdeka ani internetowy Serwis Ostrzegawczy nie są oficjalnym głosem Kościoła katolickiego. Tytuł "Katolicki Serwis Tematyczny" może być mylący. Jest to "tytuł" nadawany przez jeden serwis internetowy Katolik.pl w ramach wewnętrznego rankingu i nie oznacza żadnej aprobaty ze strony władz Kościoła katolickiego w Polsce. Jest to trochę tak, jak z używaniem przez pewną rozgłośnię hasła reklamowego "katolicki głos w twoim domu" bez zgody Konferencji Episkopatu Polski. Oficjalnie Kościół katolicki nie tylko nie uważa Zielonoświątkowców za sektę, ale od ponad trzydziestu lat prowadzi z nimi dialog ekumeniczny. Zaliczanie Zielonoświątkowców do sekt na pewno jest niesłuszne. Nie znamy powodów, dla których niektórzy nasi współbracia tak czynią. Chcielibyśmy jednak także nieco ich usprawiedliwić. Otóż trzeba pamiętać, że ruch pentekostalny jest różnorodny i niesformalizowany. Na świecie istnieje około 11 tys. niezależnych od siebie Kościołów zielonoświątkowych – jak podają m.in. o. Kilian McDonnell OSB (inicjator ze strony katolickiej dialogu z zielonoświątkowcami i przewodniczący katolickiej delegacji w czterech etapach dialogu) oraz uważany za wybitnego znawcę ruchu zielonoświątkowego Walter Hollenweger. Z perspektywy katolików brak mu jednolitej doktryny, co bardzo utrudnia rzetelny dialog ekumeniczny. Nie wiemy, czy zdajesz sobie z tego sprawę, ale są na świecie grupy zielonoświątkowe, które nie uznają Trójcy Świętej! Stąd trudności w jednoznacznym zakwalifikowaniu konkretnej grupy. red.

28.01.2003
Na czym polega rozważanie tajemnic różańca. Chodzi mi o to czy można jednocześnie odmawiać pozdrowienia anielskie i rozważać tajemnice w myślach. W jaki sposób właściwie odmawiać różaniec. 
Nikt nie mówi że dobre podmawianie różańca jest łatwe. To tylko z pozoru klepanie Zdrowasiek... Należy odmawiać „Zdrowaś Maryjo” koncentrując się na danej tajemnicy. Nie jest to wcale tak trudne. Pozdrowienie Anielskie koncentruje się bowiem wokół osoby Jezusa. On jest „błogosławionym owocem żywota Maryi”. Mówiąc do Matki myślimy o tym, co robił, co dał nam Syn: narodzony w Betlejem, ukrzyżowany, zmartwychwstały... Jakby razem z Nią wchodzimy w tajemnice życia Jezusa... J.

28.01.2003
Ale który grzech jest przeciwko Duchowi Świętemu, a który nie ? Wiem że Bóg grzechy odpuszcza. I to wiedząc nie można grzeszyć ciężko ? Cieżko: wiedzieć że się grzeszy. Wiem że grzeszę i wiem że Bóg grzechy wybacza. I teraz co ? Każdy grzech tak popełniony - nieodpuszczalny ? No, chyba nie! Ale który przeciwko Duchowi Świętemu a, który nie ? Można odmawiać różaniec na leżąco będąc zdrowym ?
Grzechy przeciw Duchowi Świętemu wymienione są na stronie http://www.katolik.pl/wiara/24.php. Nie wiemy, czy zadający pytanie jest tą samą osobą, która niedawno pytała o grzechy przeciw Duchowi Świętemu. Dlatego jeszcze raz polecamy stronę http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_55.htm
28.01.2003
Zastanawiam się gdzie można zgłosić się lub spotkać ludzi, którzy tak jak ja czują wewnętrzne przynaglenie do pomaganie innym np.w formie wolontariatu?Myśle tu zwłaszcza o domach dziecka. instytucjach opiekuńczo-wychowawczych,itp.Skończyłam studia o tematyce rodzinnej na UKSW pisząc właśnie pracę mgr na temat dzieci osieroconych, natomiast brak mi może jeszcze odwagi do realizacji swej wiedzy w praktyce. Szukam ludzi, którzy są zaangażowani w wolontariat i pomogą wskazać kierunek. Pozdrawiam, Iwona! Szczęść Boże.
Na początek można zaangażować się w prace parafialnego zespołu charytatywnego. Możesz też skontaktować się Caritas Polską (adres: http://www.caritas.pl/). Jeśli chcesz zajrzyj też na stronę http://www.wolontariat.org.pl/. 

28.01.2003
jestem chlopakiem i kocham chlopaka, co mam na to poradzic ze tak czuje? co wy na to?
Proponujemy odwiedzić stronę http://www.jezuici.krakow.pl/sj/augustyn/oa_h_1.htmlM.

28.01.2003
Poszukuję informacji na temat nauk przedmałżeńskich w gminie Białołęka - Tarchomin, Warszawa. Ślub planowany jest na czerwiec. Z góry dziękuję i serdecznie pozdrawiam
Według naszych ustaleń w parafii NMP Pięknej Miłości w Tarchominie przy ul. Myśliborskiej nauki odbywają się w każdy czwartek o godz. 19.00. Tel. 811 79 22. Nauki są też w dwóch parafiach na Bródnie. W parafii św. Włodzimierza w poniedziałki o godz. 19.00, a w parafii MB Różańcowej we wtorki o godz. 18.00.

28.01.2003
Czy w przypadku spóźnienia się na mszę świętą z własnej winy (np. zbyt późne wyjście z domu) można mówić o uczestnictwie w tej mszy. Czy istnieje moment we mszy św. po przekroczeniu którego uznaje się, że "spóźnialski" nie uczestniczył we mszy św.
Na Mszy trzeba być od znaku krzyża na początku... red.

28.01.2003
Czy piezszczoty przed ślubem z ukochaną osobą są czyms złym? Jeśli tak, to dlaczego i na jakiej podstawie ? Czy wynika to z Biblii (jeśli tak to gdzie dokładnie?), a może ustalono to na jakimś soborze? Jeżeli na soborze to jakim prawem ktoś (nie Bóg a człowiek) ma prawo sugerować co mogę a czego nie, z MOIM facetem? 
Pieszczoty nie są grzechem, jeśli ich celem nie jest wywołanie podniecenia seksualnego. W Ewangelii mateusza czytamy: „Słyszeliście, że powiedziano: Nie cudzołóż! A Ja wam powiadam: Każdy, kto pożądliwie patrzy na kobietę, już się w swoim sercu dopuścił z nią cudzołóstwa” (Mt 5, 27-28). Samo pożądanie jest więc grzechem... I powiedział o tym Pan Jezus... J.

28.01.2003
Piszecie, że w Polsce jak i w wielu innych krajach nie zmieniono form postu i wstrzemięźliwości, a jek jest tam, gdzie zmieniono i jakie są to formy? Prawo zwyczajowe w Polsce przewiduje wstrzemięźliwość od pokarmów miesnych w Wigilię. Tymczasem dowiedziałam się, że polscy górale nie stosują się do tej zasady. Co mam o tym myśleć?
Kanon 1253 pozwala Konferencji Episkopatu zastąpić post i wstrzemięźliwość innymi formami pokuty, zwłaszcza uczynkami miłości i pobożności. Spełnienie tego nakazu wielu może uważać za bardziej kłopotliwe... Na temat niezachowywania wstrzemięźliwości przez polskich górali nic nam nie wiadomo. Tradycyjne potrawy wigilijne u górali są jak najbardziej postne. Możesz to sprawdzić na stronie: http://www2.gazeta.pl/swieta/1,39863,1130010.htmlZawsze jednak istnieje możliwośc otrzymania dyspensy... M.

28.01.2003
Dlaczego Kościół jest przeciwko inseminacji? Wiem, że zarzuca się czyn samogwałtu mężczyźnie i brak stosunku seksualnego między kobietą a mężczyzną. Ale czy samogwałt, który występuje podczas badań płodności mężczyzn to coś innego? A tu Kościół przecież nie ma nic przeciwko badaniom par małżeńskich w związku z niepłodnością. Albo czy stosunek małżonków z "zegarkiem" płodności w ręku jest czynnikiem miłości? Chyba nie. A przecież podczas inseminacji nie ma ingerencji w samym zapłodnieniu. Tu dzieje się wola Boża. Samogwałt owszem występuje ale nie pod pozorem zaspokojenia swoich potrzeb lecz z chęci podarowania życia. 
Obszerny artykuł na ten temat znaleźć można na stronie: http://www.katecheta.pl/2001/04/N_02.htm. Gorąco polecamy... Zwracamy uwagę na problem tzw. embrionów nadliczbowych... M.

28.01.2003
Gdzie w Polsce można kupić ikony (kopie ikon) ???
Można zapytać w sklepach z dewocjonaliami, zwłaszcza działających przy prawosławnych cerkwiach... M.

28.01.2003
Witam serdecznie!!! Mogłabym dowiedziec sie czegos na temat zakonu Karmelitanek??? Byłabym wdzieczna!!Pozdrawiam całą Redakcje!!!
Zajrzy na Mibę: http://salwatorianie.pl/miba/. red.

28.01.2003
chciałabym dowiedzieć się czegoś więcej o Dominikaninie Alan de Rupe
Właściwie niewiele o nim wiadomo. Nawet Encyklopedia Katolicka podaje o nim tylko krótką notatkę. Żył w latach 1428-1475. Najprawdpodobniej urodził się w Bretanii, a zmarł w Zwolle Niderlandach. Był dominikaninem. Zaangażował się w Lille w dzieło reformy zakonu. Zasłunął jako apostoł modlitwy różańcowej i organizator bractw różańcowych... Jeśli chcesz poznać piętnaście obietnic, jakie otrzymał dla odmawiających różaniec, to zajrzyj na stronę http://www.brewiarz.katolik.pl/czytelnia/rozaniec.htmlJ.

27.01.2003
Co znaczy po polsku:"Amicus optima vitae possessio." oraz co to znaczy:"Meus alacer amicus traditior est. Ego repudiatio sum."
"Amicus optima vitae possessio" znaczy dosłownie "Przyjaciel jest najlepszą własnością życia", co lepiej oddać przez "Przyjaciel to największy skarb w życiu" "Meus alacer amicus traditior est. Ego repudiatio sum" Tu mam problemy. W brzmieniu, który podałaś, dosłowne tłumaczenie jest mało zrozumiałe: "Mój gorliwy przyjaciel jest za bardzo oddany. Ja jestem lekceważeniem". Jeśli w tekście brakuje jednej literki całość jest bardziej sensowna: "Meus alacer amicus traditior est. Ego repudiatior sum" znaczy "Mój gorliwy przyjaciel za bardzo się poświęca (innym sprawom). Ja jestem zbyt lekceważony". A.M.

27.01.2003
Treść objawień Maryjnych w Amsterdamie, czy to już uznano za fakt
Kliknij tutaj . red.

27.01.2003
Mam pytanie: czy redakcja ma jakieś informacje na temat Zgromadzenia Sióstr Św. Józefa inaczej zwanych Józefitkami? 
Nie bardzo wiemy o jakiego rodzaju informacje chodzi. Jeśli chcesz się czegoś dowiedzieć o samym zgromadzeniu, to wejdź na stronę: http://www.isf.franciszkanie.pl/marecki.html

 HYPERLINK "http://www.kuria.gliwice.pl/rocznik/index.php?numer=9&art=8" http://www.kuria.gliwice.pl/rocznik/index.php?numer=9&art=8

 HYPERLINK "http://www.wsd.tarnow.pl/zakony/index-zenskie.html" \l "Józefitki" http://www.wsd.tarnow.pl/zakony/index-zenskie.html#JózefitkiM.

27.01.2003
Czy, a jeśli tak to w jakiej sytuacji osoby mające tylko ślub cywilny (od 25 lat )uczestniczące w praktykach Kościoła katolickiego, wychowujące po katolicku swoje dzieci mogą uzyskać rozgrzeszenie i przystapić do Komunii Świętej.
Zacytujmy fragment artykułu autorstwa ks. J. Greźlikowskiego zamieszczonego w "Homo Dei" Kościół (...) w pewnych wypadkach, (...) dopuszcza do komunii św. małżonków będących po rozwodzie, a żyjących w nowym związku cywilnym, jeśli ich rozejście się jest moralnie niemożliwe; a mianowicie wtedy, gdy osoby te godzą się zaprzestać pożycia małżeńskiego (seksualnego) i decydują się żyć jak brat z siostrą. W tym wypadku Kościół może udzielić im rozgrzeszenia i dopuścić do Komunii św. W przypadku takim duszpasterz, zanim podejmie decyzję zezwalającą, musi być przekonany o spełnieniu przez zainteresowanych następujących warunków: a/ została naprawiona krzywda w stosunku do współmałżonka i małżeństwa sakramentalnego oraz dzieci zrodzonych w tym małżeństwie; b/ istnieje moralna pewność, że powstrzymanie się obydwu stron od współżycia seksualnego zostanie zachowane; c/ zostanie usunięta możliwość zgorszenia. (Cały artykuł, bardzo ciekawy, znaleźć można pod adresem: http://www.homodei.com.pl/hd1-2000/Grezlikowski.htm) Trzeba więc porozmawiać z kapłanem... red.

27.01.2003
1 JAK BRZMIĄ PRZYKAZANIA KOŚCIELNE 2.CZ BARBARA JEST ŚWIĘTĄ W/G KOŚĆIOŁA KATOLICKIEGO
1. Nowe przykazania kościelne wraz z komentarzem zamieściliśmy w naszym serwisie. Kilknij tutaj 2. Ciągle obchodzimy jej święto, więc świętą jest. Zajrzyj na stronę http://biblia.linia.pl/barbara.htmlJ.

27.01.2003
Jeśli myślę, że przyjmuję Komunię niegodnie, a póżniej okazuje się że to jednak była błahostka to czy mam grzech czy nie? Jeśli chcę podpalić las, a zmokną mi zapałki to mam grzech. Z drugiej strony przy fakcie z Komunią osądzam się według złego kryterium 
W takim wypadku rzeczywiście przyjmuje się Komunię niegodnie... Jest mniej istotne, że niewłaściwie się oceniło swój grzech. Istotniejsze, że przyjęło się komunię mimo przekonania o popełnieniu grzechu ciężkiego... Użyjmy takiego przykładu. Ktoś chciał wysadzić w powietrze samochód. Nie znał się jednak na materiałach wybuchowych i skończyło się na huku. Jednak liczą się jego intencje... J.

27.01.2003
Proszę przysłać mi odpowiedź na pytanie: Dlaczego nazywamy Pana Jezusa - Jezusem z Nazaretu, a nie z Betlejem?
O Jezusie mówiono "Jezus z Nazaretu", bo choć urodził się w Betlejem, to przez większą część swego życia mieszkał w Nazarecie. J. 

27.01.2003
Jak pogodzić teorię powstania człowieka z małpy z teorią ukazaną nam w Biblii ? Przecież znajdujemy szczątki pradawnych ludzi .
Proszę wygodnie usiąść i przygotować się na gimnastykę umysłu ;))) Rozwiązanie problemu znajdujemy wcale nie na płaszczyźnie nauk przyrodniczych, a nauki o gatunkach literackich. Gatunek literacki wskazuje nam bowiem jak należy interpretować wypowiedź autora: dosłownie czy przenośnie. Nikt przy zdrowych zmysłach nie stawia zarzutu, na przykład autorowi pieśni o Monte Casino, że nie zna biologii, kiedy pisze, że „Czerwone maki pod Monte Casino zamiast rosy piły Polską krew... i tylko maki pod Monte Casino czerwieńsze są, bo z Polskiej wzrosły krwi”. W interpretacji Biblii obowiązuje ta sama zasada. Nie interpretuje się tekstu dosłownie, gdy autor dosłownie nie chciał być zrozumiany. Przejdźmy do sedna sprawy. Teoria Darwina mówi, że człowiek, podobnie jak chyba wszystkie organizmy na ziemi, podlegał ewolucji. A co przekazuje tekst o stworzeniu świata? Przede wszystkim trzeba zauważyć, że mamy dwa teksty o stworzeniu świata: ten bardziej znany, w którym świat powstaje w sześć dni, a człowiek na samym jego końcu i występujący zaraz po nim, chyba mniej znany, w którym jako pierwszy stworzony został mężczyzna, potem - dla niego - cały świat i na końcu kobieta (dwa pierwsze rozdziały Księgi Rodzaju). Sama kolejność tworzenia wskazuje, że oba te teksty, jeśli brać je dosłownie, są ze sobą sprzeczne. Czyżby autor (autorzy) biblijny był tak głupi, że tego nie zauważył? Z pewnością nie. To nasuwa nam przypuszczenie, że obu tych tekstów nie należy traktować dosłownie, a raczej trzeba zapytać o co chodziło autorowi natchnionemu. Pomocą jest określenie gatunku literackiego, którym posłużył się autor. W pierwszym przypadku jest to jakaś forma hymnu czy poematu (ku czci Boga) w drugim opowiadanie mądrościowe. Nie wchodząc w szczegóły pierwszy z tekstów można streścić bardzo krótko: mądry Bóg z niczego stworzył z niczego cały świat, który w jego zamyśle był bardzo dobry (zło pojawiło się później - Rdz 3). Stworzenie człowieka jest tam potraktowane bardzo oględnie: „A wreszcie rzekł Bóg: Uczyńmy człowieka a Nasz obraz, podobnego Nam. Niech panuje nad rybami morskimi, nad ptactwem powietrznym, nad bydłem, nad ziemią i nad wszystkimi zwierzętami pełzającymi po ziemi! Stworzył więc Bóg człowieka na swój obraz, na obraz Boży go stworzył: stworzył mężczyznę i niewiastę” (Rdz 1, 26-27). Bóg rządzi i kieruje światem przez prawa przyrody. Nie musi rzucać piorunami, aby była burza i nie musi toczyć beczek, byśmy usłyszeli grzmot. Mógł więc także w dziele stworzenia posłużyć się ewolucją. Więcej „kłopotów” sprawiał zwolennikom teorii Darwina drugi tekst. Wydaje się bowiem, że relacjonuje on przebieg stworzenia: człowiek został ulepiony z prochu ziemi (Rdz 2,7). Czy rzeczywiście jest to relacja? Jak już powiedziano wcześniej - nie. Bo opowiadanie niekoniecznie mówi o faktach. Na przykład w baśni - też w końcu jakiejś formie opowiadania - fakty nie są prawdziwe. Prawdziwy jest morał z niej płynący. Podobnie w naszym tekście. Umieszczenie człowieka w ogrodzie, w którym jest pod dostatkiem wody interpretuje się jako przeznaczenie człowieka do życia w szczęściu (Rdz 2, 8-10); nazywanie przez Adama zwierząt zdaje się być obrazem panowania człowieka nad światem (Rdz 2,19-20) (w kulturze semickiej panuje taka zasada - nadanie imienia jest wyrazem władzy nad tym, komu się to imię nadaje). Człowiek tym światem ma się opiekować i go doglądać (Rdz 2,15). Autor natchniony podkreśla też samotność człowieka i pokazuje, że tylko drugi człowiek (kobieta) może pustkę samotności wypełnić (Rdz 2, 17.23). Pokazuje także przez stworzenie kobiety z żebra Adama, że kobieta ma tę samą naturę co mężczyzna (Rdz 2,21) . A nasz problem? Stworzenie z prochu ziemi oznacza przynależność człowieka do świata przyrody. Teoria ewolucji nie mówi przecież niczego innego! Człowiek jest cząstką świata przyrody! I to bardziej niż nam się do czasu powstania teorii Darwina wydawało. Nie należy jednak zapominać o drugim elemencie powołania człowieka do istnienia: Bóg tchnął w jego nozdrza tchnienie życia, co interpretuje się jako znak przynależności człowieka także do świata duchowego. Tego żadna teoria przyrodnicza nie jest w stanie zweryfikować. A jednak wierzymy, że nie jesteśmy tylko z tego, materialnego świata. Nosimy w sobie cząstkę świata, który wymyka się zmysłom... W gruncie rzeczy nie ma więc sprzeczności między teorią ewolucji, a biblijnym opowiadaniem o stworzeniu człowieka. Tylko ignorancja co do sposobów interpretacji tekstów mogła wśród przedstawicieli nauk przyrodniczych i filozofii stworzyć taką sprzeczność . Na koniec jeszcze jedna refleksja. Od czasu śmierci Jezusa Chrystusa istnieje możliwość, aby być kimś więcej, niż tylko Bożym stworzeniem: przez chrzest możemy stać się dziećmi Boga. Jego Syn nas usynowił.. J.

27.01.2003
Co daje choremu sakrament namaszczenia?
Zajrzyj na stronę ks. Miachała Kaszowskiego 
27.01.2003
Proszę o przysłanie mi odpowiedzi na pytanie: Co oznacza słowo Betlejem?
Słownik Wiedzy Biblijnej (red. B.M. Metzger, M.D. Coogan) łumaczy tę nazwę jako "dom (bóstwa) Lahmu". Podaje jednak także tradycyjny źródłosłów tej nazwy, "dom chleba"... J.

27.01.2003
Czy z baptystami prowadzony jest dialog ekumeniczny?
Tak. Na szczeblu światowym odbywał się on w latach 1984-1988, a jego główny temat brzmiał: „Wezwanie do dawania świadectwa o Chrystusie w dzisiejszym świecie” Ze strony katolickiej rozmowom patronował watykański Sekretariat ds. Jedności Chrześcijan, a ze strony baptystów Światowy Związek Baptystyczny... Druga faza rozmów, po krytyce wspólnego dokumentu przez niektóre środowiska baptystów, nie została podjęta. Dialog zszedł na płaszczyznę regionalną (USA, Francja). Istnieją jednak regularne kontakty między Papieską Radą ds. Jedności Chrześcijan (w międzyczasie zmieniono nazwę z sekretariatu na rada) a światowym Związkiem Baptystycznym... J.

27.01.2003
Poszukuję informacji nt. Kościoła Zborów Chrystusowych.
Wejdź na stronę http://www.webmedia.pl/siz/kosciol.htmJ.

27.01.2003
Bardzo Dziekuje Za Odpowiedz W Sprawie Chatu Anglojezycznego. Jednak Nikogo Tam Nie Ma.... Gdybyscie Znalezli Bardziej Popularny Czat To Byloby Wspaniale. Przede Wszystkim Wy Jestescie Wspaniali. Dobrze Ze Jestescie &pomagacie Nam Amatorom. Znajdzcie Adres Czatu Anglojezycznego Ale Bardziej Uczeszczanego. Dziekuje.
Proszę sprawdzić pod adresami: http://www.churchbulletin.com/ http://www.geocities.com/Heartland/Plains/7030/ http://www.ecatholic2000.com/chat.html http://www.catholic-forum.com/ http://catholic.8m.com/chat.htm red.

27.01.2003
Czy osoba wyznania prawosławnego gdy jest na Mszy w kościele katolickim ma prawo przyjmować komunię świętą?
Na stronach www.cerkiew.pl ks. Paprocki na takie pytanie odpowiada, że prawosławie nie uznaje interkomunii i prawosławny nie może przyjąc Komunii w Kościele katolickim... red.

27.01.2003
Co to jest msza gregorianska? 
Zajrzyj na stronę: http://www.katolik.pl/eucharystia/46.php3M.

27.01.2003
mam takie dosc osobiste pytanie z ktorym ciezko jest zwrocic mi sie do ksiedza osobiscie.Mianowicie,mam 16 lat i wspolzyje z moich chlopakiem,czy powinnam sie z tego spowiadac,czy to jest grzech?Czy jezeli powinnam to jesli robie to czesto to chyba powinnam przyjmowac komunie sw raz na jakis czas albo z niej zrezygnowac,a ja bym chciala jednoczyc sie z bogiem co niedziele...prosze o odpowiedz!
Współżycie seksualne poza małżeństwem jest przez Kościół uważane za grzech ciężki. Aby pójść do komunii potrzebna byłaby spowiedź. Jednak aby otrzymać rozgrzeszenie musisz żałować. Nic tu nie da udawanie żalu, bo spowiedź i tak będzie nieważna. Musisz po prostu chcieć przestać popełniać ten grzech. Wtedy będziesz mogła uzyskać przebaczenie grzechów. Wtedy też będziesz mogła regularnie przystępować do komunii. Jeśli nie chcesz zaprzestać współżycia ze Twoim chłopakiem, to pozostaje Ci jednoczenie się z Bogiem przez modlitwę... Poniżej publikujemy tekst, w którym wyjaśniono powody, dla których Kościół uważa współżycie przed ślubem za grzech Kościół uważa, że seks przed ślubem jest grzechem. Istnieją oczywiście racjonalne powody takiego podejścia do sprawy, ale zwróćmy na początku uwagę, że dla wierzącego argument „tak uczy Kościół” powinien być rozstrzygający. Kiedy bowiem uświadomimy sobie czym Kościół jest, to jego autorytet w zupełności wystarcza... Przejdźmy do konkretnych argumentów. Trzeba sobie uświadomić, że innym imieniem miłości jest odpowiedzialność. Jeśli kocham, chcę szczęścia osoby kochanej i czuję się za nią odpowiedzialny. Jeśli ze zbliżenia pocznie się dziecko, będzie to od obojga rodziców wymagało zmiany życiowych planów: przyspieszenia decyzji o ślubie, przerwania nauki, pospiesznego poszukiwania pracy, mieszkania itp. Chłopak może od tej decyzji uciec, dziewczyna raczej nie. Nie jest miłością narażanie kochanej osoby na tego rodzaju trudności tylko dlatego, że pragnie się przyjemności czy rozładowania napięcia. To raczej wyraz egoizmu... Jak już napisano miłość to odpowiedzialność. Może się zdarzyć, że poczniecie dziecko (stuprocentowe zabezpieczenia nie istnieją). Dojdziecie jednak z chłopakiem do wniosku, że do siebie nie pasujecie (gorzej, gdy dojdzie do takiego wniosku tylko chłopak). Opowiadanie przed ślubem o dozgonnej miłości niewiele jest warte. Łatwo się z takich deklaracji wycofać. Jak będzie wyglądało w takiej sytuacji wychowywanie waszego dzieciaczka? Czy nie ma ono prawa do bycia wychowywanym przez oboje rodziców? Co będzie czuło, jeśli do nikogo nie będzie mogło powiedzieć „tato”. A jeśli, dla jego dobra, jednak się pobierzecie, to jak będzie się to wasze życie układało? Czy dacie radę męczyć się przez całe życie? Czy dziecko będzie szczęśliwe, mając zgorzkniałych rodziców? A nawet jeśli podejmiecie decyzję o ślubie z radością, to kto zagwarantuje, że po kilku latach, w momencie jakiegoś małżeńskiego kryzysu, istnienie tego małego człowieka nie stanie się powodem wyrzutów wobec partnera? Warto dla chwili pospiesznej, jakby skradzionej przyjemności, narażać tego człowieczka na tego rodzaju przykrości? Innym imieniem miłości jest odpowiedzialność. Wydaje się, iż współżycie przed ślubem jest wyrazem jej braku, gdyż naraża partnera na przeróżne przykrości, nawet jeśli do poczęcia dziecka nie dojdzie. Będzie nią, w sytuacji rozstania się, konieczność tłumaczenia nowemu ukochanemu tego, dlaczego nie jesteś dziewicą. Dla mężczyzny, wbrew pozorom, to jest ważne. Może dlatego, że podświadomie nie chce być porównywany z poprzednikiem... Jeszcze gorzej, gdy zostaniesz porzucona. Dziś być może deklarujecie, że w razie czego nie będziecie mieli do siebie żalu. Ale jeśli decyzję o rozstaniu podejmuje tylko jedna strona, to drugą zawsze bardzo to boli. Łatwiej będzie to znieść ze świadomością, że nie daliście sobie wszystkiego... Być może Twój chłopak uległ argumentacji, że trzeba się przed ślubem „wypróbować”. Powiedzmy jasno: osoba nie jest rzeczą. To niby oczywiste, ale ludzie nie są skłonni tego zauważać. Wypróbować można kupowane ciuchy, odtwarzacz kompaktowy albo nowy samochód. Osoba zasługuje, by traktować ją inaczej... Obawiamy się, że to nie z powodu seksu rozpadło się niejedno małżeństwo. Raczej chodziło o egoizm któregoś ze współmałżonków. Jak można powiedzieć: „Kocham Cię pod warunkiem, że jesteś dobry w łóżku”? Miłość nie stawia warunków. Miłość daje całego siebie (nie chodzi w tym wypadku o seks). Będziecie ślubowali sobie na dobre i na złe, w zdrowiu i chorobie, szczęściu i nieszczęściu... Przecież będziecie partnerami, „dopóki śmierć nas nie rozłączy”... Czy można porzucić kogoś, z kim łączy mnie wspaniała przyjaźń, piękne wspomnienia, a któremu obiecałem miłość do końca życia tylko dlatego, że nie jest dość dobry w łóżku? Czy do tego sprowadza się miłość? Warto też pamiętać, że ludzkie gusta się zmieniają. Dziś młodzi mogą sobie pod względem seksualnym odpowiadać. Ale za dziesięć lat? Jeśli jej temperament się zwiększy, a jego osłabnie, to mają się rozstać? Czy rzeczywiście na tym polega miłość? Bo nam bardziej kojarzy się to z egoizmem: to mnie ma być dobrze, to mnie ma być przyjemnie. A jeśli partner (partnerka) przestaje mi odpowiadać, to zmieniam go jak podarte skarpety... Warto dodać, że w małżeństwie trzeba pielęgnować miłość. Niektórym wydaje się, że ślub to kres drogi. Nic bardziej błędnego. To dopiero początek. Będziecie musieli ze swoja miłością postępować jak ogrodnik postępuje z najpiękniejszym kwiatem... Nie wiemy, co może przekonać Twojego chłopaka. Ale skoro nie jesteście jeszcze w tej chwili gotowi się pobrać, to nie jesteście także gotowi odpowiedzialnie rozpocząć życie seksualne. Proponujemy jeszcze odwiedzenie kilku stron: http://www.teologia.pl/m_k/zag06-7a.htm#4

 HYPERLINK "http://www.oaza.org.pl/polski/czasopisma/wieczernik/dlaciebie/7.html" http://www.oaza.org.pl/polski/czasopisma/wieczernik/dlaciebie/7.html

 HYPERLINK "http://mateusz.logon.bydgoszcz.pl/pow/011115.htm" http://mateusz.logon.bydgoszcz.pl/pow/011115.htm

 HYPERLINK "http://www.kuria.gliwice.pl/czytelnia/jezuszyje/index.php?numer=03&art=16" http://www.kuria.gliwice.pl/czytelnia/jezuszyje/index.php?numer=03&art=16 J. 

27.01.2003
Wczorej w czasie kazania usłyszałem, z ust proboszcza że można czynić starania o zezwolenie na przystępowanie do Komuni Świętej. Rozwiadłem się z żoną a rozwód uzyskałem od władz cywilnych w połowie 1977 roku. Mam 63 lata. Rzecz w tym, że prawie przez 20 tak jestem z kobietą która potrzebuje pomocy (ma rodziców chorych, sama zaś musi pracować) usiłowałem już parę razy odejść alę bałem się skutków, moja pani nie chce o tym słyszeć. Nasze zbliżenia są sporadyczne i mogło by tego w ogóle nie być. Ja mam mieszkanie ona też. Byłem w spowiedz Piekarach Śląskich w bazylice 3 lata wstecz kapłan powiedział mi, że nie może mi dać rozgrzeszenia. To boli. Można by powiedzieć jakiego sobie piwa nawarzyłeś takie i będziesz pił. W mym odczuciu rysuje się nadzieja pełnego uczestnictwa w Eucharysti. A może się mylę ? Może źle interpretuję słowa wypowiedziane na ambonie. Dołączam wyrazy szacunku i Szczęść Boże. PS Będę wdzięczny za wyjaśnienie mi mych wątpliwości.
Dobrze Pan zrozumiał swego proboszcza. Taka możliwość istnieje. Zacytujmy fragment artykułu autorstwa ks. J. Greźlikowskiego zamieszczonego w "Homo Dei" Kościół (...) w pewnych wypadkach, (...) dopuszcza do komunii św. małżonków będących po rozwodzie, a żyjących w nowym związku cywilnym, jeśli ich rozejście się jest moralnie niemożliwe; a mianowicie wtedy, gdy osoby te godzą się zaprzestać pożycia małżeńskiego (seksualnego) i decydują się żyć jak brat z siostrą. W tym wypadku Kościół może udzielić im rozgrzeszenia i dopuścić do Komunii św. W przypadku takim duszpasterz, zanim podejmie decyzję zezwalającą, musi być przekonany o spełnieniu przez zainteresowanych następujących warunków: a/ została naprawiona krzywda w stosunku do współmałżonka i małżeństwa sakramentalnego oraz dzieci zrodzonych w tym małżeństwie; b/ istnieje moralna pewność, że powstrzymanie się obydwu stron od współżycia seksualnego zostanie zachowane; c/ zostanie usunięta możliwość zgorszenia. (Cały artykuł, bardzo ciekawy, znaleźć można pod adresem: http://www.homodei.com.pl/hd1-2000/Grezlikowski.htm) Radzimy więc skontaktować się ze swoim proboszczem. Najlepiej po prostu podczas spowiedzi u niego przedstawić sprawę... Szczęść Boże. red.

27.01.2003
gdzie mógłby się dowiedzieć szczegółów z życia św. Wiktorii ? Pozdrawiam Baeta K.
Zajrzyj na strony: http://www.diecezja.lowicz.pl/patrong.html

 HYPERLINK "http://www.karmel.pl/hagiografia/hag17.htm" http://www.karmel.pl/hagiografia/hag17.htmM. 

27.01.2003
Szukam czegoś na temat Wstepu do Nowego Testamentu. Również egzegezy Kościoła Katolickiego. Czy coś takiego jest dostępne w sieci, bądź książka ??
Sporo na ten temat wydano książek. Np. E. Szymanek, Wykład Pisma Świętego Nowego Testamentu, Pallotinum Poznań 1990, Wstęp do Nowego Testamentu, red. R. Rubinkiewicz, Pallotinum 1996. Jest także kilka czałkiem dobrych komentarzy do Pisma Świętego. Np. Komentarz praktyczny do Nowego Testamentu..... Można też skorzystać z Biblii Poznańskiej, która zawiera całkiem obszerne przypisy... J.

27.01.2003
W Credo wyznajemy, iż Jezus "zstąpił do piekieł, trzeciego dnie zmartwychwstał..."; natomiast u ewangelisty czytamy, że Jezus powiedział łotrowi współukrzyżyrzowanemu: "Zaprawdę powiadam Ci, dziś ze mną będziesz w raju". CZy Jezus zsątpił do otchłani, czy raczej wstąpił do nieba??? Czy faktycznie był dla Ojca naszym grzechem a więc odrzuconym; czy wstąpił do Ojca i przyjął łotra w niebie???
Obietnica dana łotrowi, że dziś będzie z Jezusem w raju i prawda (także biblijna – np. Ef 4, 9-10, 1 P 3, 18-19) o zstąpieniu Jezusa do piekieł wzajemnie się nie wykluczają. Katechizm tak uczy o owej otchłani (szeolu, piekłach): Krainę zmarłych, do której zstąpił Chrystus po śmierci, Pismo święte nazywa piekłem, Szeolem lub Hadesem, ponieważ ci, którzy tam się znajdują, są pozbawieni oglądania Boga. Taki jest los wszystkich zmarłych, zarówno złych, jak i sprawiedliwych, oczekujących na Odkupiciela, co nie oznacza, że ich los miałby być identyczny, jak pokazuje Jezus w przypowieści o ubogim Łazarzu, który został przyjęty "na łono Abrahama". "Jezus Chrystus, zstępując do piekieł, wyzwolił dusze sprawiedliwych, które oczekiwały swego Wyzwoliciela na łonie Abrahama". Jezus nie zstąpił do piekieł, by wyzwolić potępionych, ani żeby zniszczyć piekło potępionych, ale by wyzwolić sprawiedliwych, którzy Go poprzedzili. (KKK 633) Jezus obiecuje łotrowi raj. Niekoniecznie jednak Jezus tak niebo, które w tym momencie jest jeszcze zamknięte. Raczej chodzi o miejsce, gdzie przebywają sprawiedliwi. Jednak zstępując do piekieł Jezus otwiera sprawiedliwym niebo... W gruncie rzeczy więc rozważanie jak długo ów łotr był w „raju sprawiedliwych” i kiedy znalazł się w niebie nie mają większego znaczenia... J.

27.01.2003
Jezus umarł za wszystkich ludzi, tak? CZy zbawienia dostepuja także ci którzy żyli przed Nim, którym było powiedziane że zbawienie jest tylko z uczynków? Umarł więc także za niewierzacych? Czy ma to dla nich jakiekolwiek znaczenie (w oczach Boga) jeśli i tak nie wierzą? Jestem wdzięczna za takie miejsce w którym można zadawać pytania..
Kościół wierzy w możliwość zbawienia tych, którzy żyli przed Chrystusem. Mówi nam o tym prawda o zstąpieniu Jezusa do piekieł (nie piekła, zob. Katechizm Kościoła katolickiego 633). Oni nie mieli żadnej szansy, by w Jezusa uwierzyć. Dlatego Bóg nie będzie wobec nich stosował takich kryteriów, jak wobec nas. Nam więcej dano... Dodajmy jednak, że zgodnie z nauką Kościoła katolickiego zbawienie tych osób i tak dokonuje się przez Chrystusa. Czyli gdyby Jezus nas nie zbawił, ich zbawienie też byłoby niemożliwe. Podobnie Kościół dziś uczy o tych, którzy bez własnej winy nie przyjęli Chrystusa. Proszę jednak pamiętać, że nie znaczy to, iż jest wszystko jedno w co wierzymy. Jako chrześcijanie mamy głosić Ewangelię i chrzcić (Mt 28, 19-20). Czy konkretny człowiek ponosi winę za nieprzyjęcie Jezusa pozostawmy Bożemu sądowi. Szerzej przeczytasz na ten temat w artykule o. Jacka Salija Poza Kościołem nie ma zbawienia . Polecamy także odpowiedni artykuł na stronie ks. Michała Kaszowskiego http://www.teologia.pl/m_k/zag05-03.htm J.

27.01.2003
Dlaczego w KK tak rzadko używa się kadzidła, jak to wygłąda w innych Kościołach chrześcijańskich???
W Kościołach wschodnich używa się kadzidła znacznie częściej. Kościoły protestanckie, o ile nam wiadomo, wcale go ni używają. Rzadko i często są rzeczą względną. Rzeczywiście, w czasie Mszy kadzidło jest stosowane tylko podczas celebracji bardziej uroczystych. Jednak używa się go na każdym nabożeństwie, gdzie przewidziane jest wystawienie Najświętszego Sakramentu... M.

27.01.2003
Dlaczego Kościół Katolicki po Vaticanum II tak drastycznie odciął się od Mszy Św. trydenckiej??? Czy gdyby nie arcybiskub Lefebvre i jego schizma w kościele to prowdopodobnie na łonie kościoła nie powstałoby Bractwo św. Piotra, które za zezwoleniem BISKUPA może sprawować tamtą liturgię. CZy Msza św. trydencka była zła ???? Czy nie pochodziła również z natchnienia Ducha Św. ??? A jeżeli tak, to czy gdzieś nie został odrzucony przez KK jakiś dar Ducha Św. ??? Czy nie można by od czasu do czasu sprawować również Mszy św. trydenckiej ??? 2. Dlaczego KK odrzucił również z Mszy łacinę. Przecież był to język wielu pokoleń chrześcijan (katolików) ???? Czy nie pozbawił się jakieś kontynuacji... jakiegoś dziedzictwa.... "części jakgdyby siebie" ... swojej "struktury" (historii)??? 3. Dlaczego coraz częściej w KK odchodzi się od sacrum na rzecz profanum... Ludziom potrzebne jest misterium, lecz cóż to za misterium, kiedy to co jest najświętsze zaczyna sprawować nie kapłan lecz świecki. Otóż coraz częściej zdarza się, że np. komunię zamista kapłana rozdaje świecki. Czyżby było w naszym kraju za mało kapłanów?? A jeżeli tak to dlaczego nie powołać diakonatu stałego??? Zdarza się nawet, że w czasie przeistoczenia, to jakaś tam osoba świecka stoi z kapłanem w prezbiterium i z nim podnosi Hostię i Kielich??? Czemuż więc dziwią się wszyscy, że młodzi odchodzą od KK, przecież ludziom potrzeba tajemnicy ??? 
1. Sobór Watykański II wprowadził reformę liturgii, a nie odciął się od czegokolwiek. Kiedy porównuje się oba sposoby odprawiania Mszy różnice nie są wcale tak wielkie. Najważniejszą wydaje się kwestia ustawienia ołtarza i języka, w którym sprawuje się liturgię. Sobór wprowadzając reformy, a następnie papież zatwierdzając nowy mszał, chcieli zaakcentować słabo widoczny w starej liturgii element wspólnotowy sprawowania Eucharystii. Bo Msza to dzieło ludu (liturgia), a nie dzieło tylko kapłana i obserwującego go tłumu... Sugerowanie, jakoby reforma było odrzuceniem tradycji jest niezgodne z prawdą. To raczej odkurzenie tradycji, wskazanie na pierwotne znaczenie Eucharystii. Przecież w czasie Ostatniej Wieczerzy wszyscy siedzieli za stołem, a nie patrzyli z daleka, co Pan Jezus robi... Dziś gromadzimy się wokół ołtarza, co chyba lepiej oddaje istotę Łamania Chleba... A przy okazji dwie sprawy: dlaczego niektórzy uznają, że Msza Trydencka była z natchnienia Ducha, a odmawiają tego natchnienia Mszy po reformie? Bądźmy konsekwentni. Jeśli Duch Święty działa w Kościele, to działał i 500 lat temu i teraz. Zarówno Sobór Trydencki, jak i Watykański były z tej samej inspiracji. Ale inna problemy miał w obu epokach Kościół. Stąd różne podejście Ojców Soborowych. Bo Duch Święty nie jest Duchem skostnienia, ale Ty, który ożywia... Po drugie: pamiętajmy, że ryt rzymski nie jest jedynym ważnym sposobem sprawowania Eucharystii. W samym Kościele katolickim mamy kilka innych rytów (np. ambrozjański, mozarabski – o których nie tak dawno pisaliśmy). Ważnie także sprawuje się liturgię w Kościele prawosławnym (też mamy tam kilka liturgii). Dlaczego ze sposobu sprawowania Eucharystii robić miernik wierności Duchowi Świętemu? 2. Właściwie można było ten temat poruszyć w pierwszej odpowiedzi, ale chcieliśmy trzymać się Pana pytań... Pytanie: zna Pan łacinę na tyle dobrze, by rozumieć co się podczas sprawowania liturgii w tym języku mówi? Czy ogół ludzi zna dziś łacinę? To po co sprawować w tym języku liturgię? Żeby słowa „Hoc est enim corpus Meum” zamienili na hokus pokus? Chyba z całych sił powinniśmy bronić naszej liturgii przed traktowaniem jej jak niezrozumiałych obrzędów magicznych. Piszący te słowa uczył się prawd wiary na lekcjach religii i studiach teologicznych. Ale proszę wierzyć, że znał je dzięki modlitwie Kościoła, dzięki częstemu uczestnictwu w Eucharystii. Kiedy człowiek słucha tekstów Mszy są one najpiękniejszą katechezą, najpiękniejszym kazaniem... Może szkoda, że jest niewiele parafii, w których odprawia się dziś Mszę po łacinie. Ale nie róbmy z tego tragedii... 3. Sacrum... profanum... To chyba nie tak. To my dziś skłonni jesteśmy tak dzielić. Ale to nie jest biblijna wizja świata. Ani chrześcijańska. Bo cały świat jest dziełem Boga. „Nikt z nas nie żyje dla siebie i nikt nie umiera dla siebie: jeżeli żyjemy, żyjemy dla Pana, jeśli umieramy, umieramy dla Pana”. Całe nasze życie ma być pieśnią ku chwale Boga, a nie działaniem na zasadzie Bogu świeczkę, diabłu ogarek... Wierzący świecki jest dzieckiem Bożym tak samo jak kapłan. Tak samo jak on jest świątynią Ducha Świętego. Sakrament kapłaństwa daje tylko (aż) możliwość sprawowania Eucharystii i odpuszczania grzechów (i udzielania niektórych innych sakramentów). Piszący te słowa nie jest zwolennikiem tezy, jakoby świeccy musieli w kwestiach związanych z liturgią wyręczać kapłanów. Dość mamy swoich zadań, z których dobre wychowywanie swoich dzieci wydaje się najważniejsze. Ale nie róbmy z tego tragedii. Jeśli Kościół zezwolił świeckiemu rozdawać komunię, to widocznie jest taka potrzeba. Zwróćmy też uwagę, że Episkopat Polski chce wprowadzić w Polsce stały diakonat, podjął już odpowiednią uchwałę, ale póki co sprawa jest w toku... (Uwaga: jeśli ktoś za kapłanem podnosi Hostię, to jest to nadużycie...).. Eucharystia jest tajemnicą niezależnie od sposobu jej sprawowania. Chleb staje się Ciałem Jezusa, wino Jego krwią. Czy to nie jest przeogromną tajemnicą? Czy trzeba sztucznie wytwarzać wokół liturgii taką atmosferę? Nie jesteśmy też przekonani, że dzisiejszy człowiek poszukuje tajemnicy. Jakoś cerkwie, w których sporą część liturgii sprawuje się za Carskimi Wrotami nie pękają w szwach... A może trzeba bardziej poznania Boga, umiłowania Go, a nie tylko nastroju? J.

26.01.2003
Poszukuję informacji na temat stanowiska Watykanu wobec wydarzeń w Libanie w 1982r. - chodzi mi o stanowisko Watykanu wobec działań Falangi (obozy Sabra i Szatila) Potrzebuje tych informacji do pracy dyplomowej. Kazda podpowiedz będzie dobra. Dziękuję. Aha i gdzie moge takich informcji szukac? 
Odpowiedzi na to pytanie trzeba chyba szukać w prasie katolickiej z tamtych lat. Szczególnie zwracamy uwagę na L’Osservatore Romano... W języku włoskim wychodzi ono jako dziennik. Po polsku jest miesięcznikiem... W 1984 roku ukazał się list papieża w sprawie Libanu. Ale konkretnej wypowiedzi papieża ustosunkowującej się do takich czy innych działań libańskiej falangi nie znamy... List znaleźć można w sieci pod adresem: http://www.papa.com.pl/papalisty/71.htmJuż w latach dziewiećdziesiątych odbył się synod biskupów w sprawie Libanu ((26 XI-14 XII 1995). Wydano po nim adhortację Une espérance nouvelle pour le Liban (Nowa nadzieja dla Libanu) J.

26.01.2003
Czy była Święta Amelia? (chciałabym wziąć takie imie na sakramencie Bierzmowania).Gdzie znajdę spis wszystkich imion Świętych?Proszę o odpowiedź,to dla mnie ważne!
O ile wiemy nie było świętej ani błogosławionej o tym imieniu... Spisy różnych świętych znaleźć można pod adresami: http://www.mikolaj-bydgoszcz.home.pl/spis05.htm

 HYPERLINK "http://katedra.rzeszow.opoka.org.pl/imiona/" http://katedra.rzeszow.opoka.org.pl/imiona/ http://www.dominikanie.pl/zakon/swieci.html

 HYPERLINK "http://biblia.linia.pl/patroni.html" http://biblia.linia.pl/patroni.htmlM. 

26.01.2003
Czy jeśli nie wiedziałem że grzeszę przeciwko Duchowi Świętemu, ten grzech nie zostanie mi wybaczony ? Czy np. gdy się ściąga na kalsówkach, lub zwala zadania domowe z internetu, wiedząc że jest to złe i Bóg nam to wybaczy, jest grzechem niewybaczlanym. Czy po popełnieniu takich niewybaczalnych grzechów można trafić do nieba ? Mam ołtarzyk w domu, jak mi tam piłeczka niechcąco wpadnie, to zgrzeszyłem; jeśli ta jak ten grzech nazwać ?
Gdyby człowiek nie miał świadomości popełnianego złą nie byłoby grzechu. Grzech przeciwko Duchowi Świętemu to radykalne odcinanie się od nawrócenia, a nie drobiazgi. Poza tym człowiek jeśli człowiek szczerze za grzechy żałuje, to zawsze może liczyć na Boże miłosierdzie... Gorąco polecamy uważną lekturę artykułu o. Jacka Salija Grzechy przeciw Duchowi Świętemu . Jeśli niechcący piłeczka wpadnie na domowy ołtarzyk, to nie ma żadnego grzechu. W razie innych wątpliwości jak dany grzech nazwać najlepiej grzechu nie nazywać, kwalifikować, ale po prostu powiedzieć co się zrobiło. Np. zamiast „dręczyłem zwierzęta” lepiej powiedzieć, co się zrobiło, czyli np., „ciągnąłem kota za ogon tak mocno, że aż piszczał” J. 

26.01.2003
Jaka róznica występuje pomiędzy MNICHEM a ZAKONNIKIEM?
Mały słownik języka polskiego używa tych pojęć zamiennie. Natomiast w sensie ścisłym mnich to członek wspólnoty zakonnej żyjącej według jednej z dawnych reguł monastycznych, którego obowiązuje stałość miejsca (np. benedyktyni, cystersi, trapiści). Zakony powstałe w późniejszych czasach, np. dominikanie, franciszkanie, karmelici, nie są zakonami mniszymi. Analogicznie do powyższego mniszkami nazywa się zakonnice w zakonach kontemplacyjnych, w których obowiązuje klauzura ścisła i stabilitas loci (stałość miejsca) np. benedyktynki, klaryski, karmelitanki bose, wizytki i inne... red. 

26.01.2003
witam! chcialabym sie dowiedziec jakie ustawy reguluja sakrament malzenstwa zawartego pomiedzy katoliczka oraz prawoslawnym? w 2000 roku zawarlismy zwiazek malzenski w kosciele prawoslawnym w Grecji. pragne jednak aby nasze malzenstwo bylo rowniez odnotowane w aktach kosciola katolickiego. w oczekiwaniu na wyczerpujaca odpowiedz pozdrawiam serdecznie!
W sprawie małżeństw mieszanych obowiązują zasady, o których możesz dowiedzieć się czytając informacje zawarte na stronie: http://www.diecezja.szczecin.opoka.org.pl/czytelni/0001/02f.htmMałżeństwo jednak już zostało zawarte, bez wcześniejszego powiadamiania duszpasterza strony katolickiej. Trochę to dziwne, bo znaczy, że ktoś zgodził się na wasze małżeństwo nie zainteresowawszy się, czy strona katolicka rzeczywiście została ochrzczona i czy jest stanu wolnego... Kościół katolicki uznaje ważność sakramentów udzielanych w Kościele prawosławnym. W taki wypadku należy zgłosić ten fakt w kancelarii parafialnej miejsca zamieszkania i tam dopełnić potrzebnych formalności... Jeśli nadal jest Pani w Grecji (jak może sugerować adres mailowy) to należy poszukać miejscowej parafii katolickiej. Może to być trudne, dlatego proponujemy przesłać odpowiednie dokumenty do Polski, do parafii chrztu... J.

26.01.2003
Jak zrozumieć słowa prawosławny ateista?
Nie mamy pojęcia w jakim kontekście ktoś użył takiego sformułowania. Być może chodziło mu o osobę, która porzuciła wiarę, a wcześniej była wyznania rawosławnego... M.

26.01.2003
Ciekawym pomysłem jest czat z ksiedzem, ale nie wiem do jakiej grupy wiekowej jest on adresowany, bo jak się zorientowalam po wypowiedziach to uczestniczy w rozmowach sama młodzież. 
Czat adresowany jest do wszystkich, którzy chcą w nim wziąć udział. Jedni od drugich (starsi od młodszych i odwrotnie) mogą się wiele nauczyć. Na naszym czacie bywa sporo osób, które młodzieżą na pewno już nie są... (chyba, że ktoś użyje określenia „młodzież wcześniej urodzona). Zapraszamy... J.

26.01.2003
Mam pytanie: jak rozróżnić materie popełnionego grzechu, kiedy materia grzechu jest wielka?
Zgodnie z Katechizmem Kościoła katolickiego (1858) Materię ciężką uściśla dziesięć przykazań zgodnie z odpowiedzią, jakiej Jezus udzielił bogatemu młodzieńcowi: "Nie zabijaj, nie cudzołóż, nie kradnij, nie zeznawaj fałszywie, nie oszukuj, czcij swego ojca i matkę" (Mk 10, 19). Ciężar grzechów jest większy lub mniejszy: zabójstwo jest czymś poważniejszym niż kradzież. Należy uwzględnić także pozycję osób poszkodowanych: czymś poważniejszym jest przemoc wobec rodziców aniżeli wobec kogoś obcego. Aby zapoznać się bardziej szczegółowo z oceną moralną Kościoła trzeba by przeczytać odpowiednie fragmenty Katechizmu Kościoła katolickiego (1877-2557). Bardziej szczegółowo zagadnienie omawiają podręczniki teologii moralnej. Jednak i one nie dają zawsze gotowych rozwiązań, bo trudno ogólnie, bez znajomości okoliczności (pomijając nawet kwestię świadomości i dobrowolności) ocenić dany czy. Dlatego bardzo ważne jest odpowiednie ukształtowanie sumienia, aby umiało ocenić zło konkretnego czynu, konkretnej postawy. Materia ciężka to poważna krzywda wyrządzona Bogu, bliźniemu lub sobie samemu. Jeśli w jakiejś sytuacji masz wątpliwości, to najlepiej pójść do spowiedzi. Najwyżej ksiądz powie, że w tym przypadku nie był to grzech ciężki... Zwracamy też uwagę na potrzebę unikania każdego zła, nie tylko tego najpoważniejszego... J.

26.01.2003
Czytając artukuł o życiu w Kościele osób, które się rozwiodły i żyją w drugim związku lecz nie posiadają rozwodu kościelnego natknalem sie na sformuowanie " bracia odlączeni " - proszę o wyjasnienie jakich ludzi w kościele określa się tym mianem.
Braćmi odłączonymi katolicy nazywają członków innych niż katolicki Kościołów chrześcijańskich. Określenie to ma swoich zwolenników, ale i przeciwników. Ci ostatni dzielą się na dwie grupy. Jedni nie chcą członków tych Kościołów nazywać braćmi (woleliby użyć jakiegoś pejoratywnego określenia), innym nie podoba się słowo „odłączeni”, bo sugeruje, kto od prawdziwej wiary odszedł... J.

26.01.2003
czy w Waszym serwisie można zamówić cytat z Biblii przysyłany np. codziennie sms-em ?? Byłoby to bardzo ciekawe - dostać codziennie rano coś do przemyślenia, proszę się zastanowić może uda się uruchomić taką usługę .? 
Póki co nie przewidujemy uruchomienia takiej usługi... red.

26.01.2003
Czy jeśli nie posłuchało się głosu Boga, który mi wyrażnie mówił, że robię źle, i zbagatelizowałam to, nie posłuchałam i nawet ludzi, którzy mnie przestrzegali, co wtedy ? A teraz wiem, że źle zrobiłam i chciałabym aby się wszystko odwróciło i modlę się -ale tak jakby Pan Bóg milczy - Co mam zrobić, czy pomoże mi?
Czasu cofnąć nie można. To, co się stało, już się nie „odstanie”. Nie wiemy czego dotyczy Twój problem. Mniemamy jednak, iż można sprawę jakoś naprawić. Jeśli np. ktoś wbrew sumieniu i opinii innych używał narkotyków popadając w nałóg, to nie pozostaje mu nic innego jak podjąć terapię. Jeśli dziewczyna wyszła za mąż za człowieka złego i nieodpowiedzialnego, to pozostaje pracować nad tym, by – z Bożą pomocą - stał się lepszym człowiekiem... Jeśli dziś prosisz Boga o pomoc, to na pewno Twoje prośby słyszy i Ci pomoże. Niekoniecznie jednak w taki sposób, jaki dziś wydaje Ci się najlepszy. On ma swoje plany... J.

26.01.2003
1.Dlaczego w kościele katolickim podaje się wiernym komunię świętą tylko pod jedną postacią, skoro w Piśmie Świętym pisze: "Pijcie z niego wszyscy ... " - Mt. 26.27 ? Kiedyś wierni dostawali obie postacie komuni świętej. 2. Dlaczego 10 przykazań naszej wiary różni się od tych podyktowanych na górze Synaj? Chodzi mi o brak 1-ego przykazania i podział na 2 części 10-tego przykazania.
1 Kościół wierzy, że także pod jedną postacią obecny jest cały Jezus Chrystus. O udzielaniu komunii pod jedną postacią zadecydowały względy praktyczne. Świadom jednak, że nasz Pan mówił zarówno o Swoim Ciele, jak i Swojej Krwi Kościół coraz częściej wprowadza możliwość przyjęcia komunii pod dwiema postaciami. Ze szczegółami można się zapoznać pod adresem: http://www.kuria.lublin.pl/kuria/akl/komunia_pod_dwiema_postaciami.htmlWięcej na temat komunii pod jedną czy dwiema postaciami w historii Kościoła dowiesz się z artykułu o. Jacka Salija Komunia Święta pod dwiema postaciami 2. Na ten temat wypisano już morze papieru. Wyjaśnijmy raz jeszcze: Nikt żadnego przykazania z Pisma Świętego nie usunął. Proszę sprawdzić. W każdym katolickim (prawosławnym i protestanckim też) wydaniu Pisma Świętego to, co nazywasz pierwszym (a co jest przez niektórych nazywane drugim – pierwsze jest przecież to samo) przykazaniem jest umieszczone (Wj 20, 1-17 i Pwt 5, 6-21). Według katolików jednak nie jest to drugie przykazanie, ale komentarz do pierwszego i dlatego w skróconej, katechizmowej wersji, tych słów się nie wypowiada (jak zresztą jeszcze wielu innych komentarzy do przykazań, zawartych w wyżej wymienionych tekstach). Dla wygody czytelnika umieścimy tu jeden z tekstów: Wtedy mówił Bóg wszystkie te słowa: Ja jestem Pan, twój Bóg, który cię wywiódł z ziemi egipskiej, z domu niewoli. Nie będziesz miał cudzych bogów obok Mnie! Nie będziesz czynił żadnej rzeźby ani żadnego obrazu tego, co jest na niebie wysoko, ani tego, co jest na ziemi nisko, ani tego, co jest w wodach pod ziemią! Nie będziesz oddawał im pokłonu i nie będziesz im służył, ponieważ Ja Pan, twój Bóg, jestem Bogiem zazdrosnym, który karze występek ojców na synach do trzeciego i czwartego pokolenia względem tych, którzy Mnie nienawidzą. Okazuję zaś łaskę aż do tysiącznego pokolenia tym, którzy Mnie miłują i przestrzegają moich przykazań. Nie będziesz wzywał imienia Pana, Boga twego, do czczych rzeczy, gdyż Pan nie pozostawi bezkarnie tego, który wzywa Jego imienia do czczych rzeczy. Pamiętaj o dniu szabatu, aby go uświęcić. Sześć dni będziesz pracować i wykonywać wszystkie twe zajęcia. Dzień zaś siódmy jest szabatem ku czci Pana, Boga twego. Nie możesz przeto w dniu tym wykonywać żadnej pracy ani ty sam, ani syn twój, ani twoja córka, ani twój niewolnik, ani twoja niewolnica, ani twoje bydło, ani cudzoziemiec, który mieszka pośród twych bram. W sześciu dniach bowiem uczynił Pan niebo, ziemię, morze oraz wszystko, co jest w nich, w siódmym zaś dniu odpoczął. Dlatego pobłogosławił Pan dzień szabatu i uznał go za święty. Czcij ojca twego i matkę twoją, abyś długo żył na ziemi, którą Pan, Bóg twój, da tobie. Nie będziesz zabijał. Nie będziesz cudzołożył. Nie będziesz kradł. Nie będziesz mówił przeciw bliźniemu twemu kłamstwa jako świadek. Nie będziesz pożądał domu bliźniego twego. Nie będziesz pożądał żony bliźniego twego, ani jego niewolnika, ani jego niewolnicy, ani jego wołu, ani jego osła, ani żadnej rzeczy, która należy do bliźniego twego”. Sprawa jest nieco bardziej skomplikowana. Wiemy, że Bóg dał Mojżeszowi „Dziesięć słów” - stąd z grecka dekalog. Nie wiemy natomiast jak to, co w obu tekstach zostało napisane, podzielić na dziesięć części. Istnieją trzy tradycje podziału przykazań. Pierwsza, o której mówi autor pytania, a która zakaz czynienia rzeźb i obrazów traktuje jako osobne, drugie przykazanie. Druga, która dopatrując się w tym zakazie komentarzu do pierwszego przykazania, dzieli przykazanie ostatnie (nie pożądaj). Trzecia (talmudyczna) upatruje pierwszego przykazania w słowach „Ja jestem Pan, twój Bóg, który cię wywiódł z ziemi egipskiej, z domu niewoli”, a następnie dzieli już bez problemu. Słowa o rzeźbach i obrazach też traktuje jako komentarz do pierwszego przykazania. I słusznie, bo - proszę zwrócić uwagę - po tym zakazie powtórzone jest jeszcze raz, że nie wolno oddawać tym wyobrażeniom czci, a więc sens pierwszego przykazania - nie oddawanie czci bożkom. Podział katolicki nie jest więc niezgodny z tekstem Pozostaje problem (o którym autor pytania zapewne myślał, ale jakoś go nie wspomniał) dlaczego chrześcijanie jednak malują obrazy i - jak się wydaje - otaczają je czcią. Trzeba pamiętać, że dla chrześcijan najważniejszym autorytetem jest Jezus Chrystus. On na temat tego zakazu się nie wypowiedział. Być może dlatego, że w Nim niewidzialny Bóg przyjął ludzką postać. Przedstawianie Go w malarstwie i rzeźbie przestało być niedorzeczne, skoro sam przyszedł na świat w postaci dla człowieka dostrzegalnej. Ludzie zobaczyli Boga. Warto tu zauważyć, że Jezus wielu prawom żydowskim nadał nowy sens, np. na każdym kroku podkreślał, że mimo istnienia przykazania o odpoczynku szabatowym wolno podjąć wtedy pracę, jeśli wymaga tego dobro bliźniego (np. Mk 3, 1-5), bo przykazanie miłości Boga i bliźniego jest najważniejszym z przykazań, inne tylko w nim się streszczają (Mt 22, 34-40). Dla chrześcijan przedstawianie Jezusa i świętych ma podobny walor: to jest dla dobra człowieka. Ten obraz przypomina, a nieraz uczy o Bogu. Zwłaszcza w czasach, kiedy umiejętność czytania posiadło niewielu. Obraz pełnił wtedy funkcję przekaziciela nauki Jezusa. Jeszcze jedno: niedorzecznością jest sądzić, że chrześcijanie czczą obrazy. Chrześcijanie czczą tych, których te obrazy przedstawiają! Pełnią one funkcję znaku: przypominają o Bogu, o zbawczej śmierci Jezusa, o tych, którzy w swoim życiu naśladowali Mistrza. To są znaki! Nikt nie zatrzymuje się przy znaku drogowym informującym o stacji benzynowej i nie próbuje tam tankować, ale szuka stacji, którą znak oznacza. Podobnie przy znaku informującym o restauracji nikt nie próbuje zamówić obiadu. Tak i chrześcijanie potrafią rozróżnić znak od tego, na którego znak wskazuje... J.

25.01.2003
Skąd się wzięli i w co wierzą zielonoświątkowcy? Czy to jest sekta?
Zielonoświątkowcy nie są uważani przez Kościół katolicki za sektę. Z sektami nie prowadzi się dialogu ekumenicznego... Jeśli chcesz dowiedzieć się czegoś więcej na temat tego dialogu, to kliknij tutaj W kwestii poznania kim są zielonoświątkowcy proponujemy zapoznać się z krótką notatką encyklopedyczną: http://wiem.onet.pl/wiem/00b025.htmlWięcej o swoim wyznaniu mówią oni sami: http://www.kz.pl/czytelnia/kimsaJ. 

25.01.2003
Wczoraj (24.01.03)byłem na spotkaniu z człowiekiem który spędził miesiąc w małej wiosce Puttaparthi w południowych Indiach znanej z działalności Sathya Sai Baby, którego działalność oraz głoszone nauki porównuje się z działalnością Chrystusa.Więcej informacji można znaleźć na stronie www.sathyasai.org.pl . Chciałbym zapytać o stanowisko Kościoła ,o ile takie istnieje, wobec tego zjawiska 
O ile nam wiadomo Kościół katolicki rzeczywiście nie zajął wobec tego konkretnego guru jakiegoś oficjalnego stanowiska. Przez członków Kościoła traktowany jest jak jeden z nowych ruchów religijnych. W naszym serwisie można przeczytać obszerny artykuł o Sathya Sai Babie. Znajduje się on tutaj Jeśli interesują Cię dokumenty Kościoła poruszający kwestie związane z nowymi ruchami religijnymi do zajrzyj na stronę http://sekty.sluzew.dominikanie.pl/czytelnia.html#kM.

25.01.2003
Ja chciałbym zapytać dlaczego mało się w Kościele mówi na temat zagrożenia ze strony pornografi.Dalczego często słyszymu o alkoholiźmie,narkomanii.?A przecież pornografia stanowi ogromne zagrożenie zwłaszcza dla młodych ludzi. Pytam ponieważ ja niestety wpadłem w wir oglądania pornografii , kiedy miałem 14 lat i nic o tym nie wiedziałem. Teraz mam 22 lata i do problemu oglądania pornografii doszła masturbacja. Jak dotąd z tego jeszcze nie wyszedłem choć wielokrotnie próbowałem. Wiem, że dokonując grzechu masturbacji popełniam cięzki grzech, ale naprawdę wciąz się załamuję i nie mogę z tego wyjść. Już 2 razy próbowałem się powiesić, ale wciąz widziałem przed sobą Pana Jezusa i nie mogłem tego dokończyć. NIe mogę też bywać na mitingach wspólnoty AE, bo mieszkam na prowincji.W wyniku masturbacji moje życie stało się suche, każdy grzech wciąz oddala mnie od Pana Boga , a ja nie mogę na to za wiele poradzić i bardzo czarno widzę swoją przyszłość. Nie wiem co dalej bedzie ze mna, swoją przyszłość widzę bardzo czarno. Dlatego apeluje, żeby o zagrożeniu ze strony pornografii mówić w kościołach i informować szczególnie młodzież i ich rodziców. 
Kościół uczy o szkodliwości pornografii. Niestety, jego głos w powodzi szyderstw ze strony myślących inaczej jest chyba za mało słyszany... Piszący te słowa przedstawia tę sprawę na lekcjach religii. Jest też sporo publikacji na ten temat. Na różnego rodzaju nabożeństwach słyszy także modlitwy za osoby będące w nałogach związanych z seksem. Od czasu do czasu przestrzegają przed nimi także kaznodzieje. Trudno się domagać, aby pornografia stała się częstym tematem normalnych kazań... Z tym nałogiem można sobie poradzić. Najlepiej szukać pomocy w sakramencie pokuty. Bóg nigdy nie odwraca się od tych, którzy szczerym sercem starają się nałóg zwalczyć. A że się starasz najlepiej świadczy fakt, że traktujesz to jako problem. Gdybyś z nałogiem zerwać nie chciał, nie widziałbyś w tej sprawie problemu... Dobry spowiednik, najlepiej stały, powinien pomóc... Proszę się nie załamywać, a już na pewno proszę nie myśleć z tego powodu o samobójstwie. Zerwanie z tym nałogiem wymaga sporego samozaparcia, ale jest możliwe... Radzimy, by nie tyle uciekać przed grzechem, ile znaleźć sobie jakieś dobre zajęcie, robić coś dobrego. To pomoże wyzbyć się poczucia małej wartości. A wtedy łatwiej przeciwstawić się złu... Osoby mające taki sam problem wskazują też na cztery źródła szukania przyjemności w seksie. Są nimi: poczucie głodu miłości, akceptacji ze strony innych, poczucie osamotnienia, ale także złość, zdenerwowanie i – o dziwo – zmęczenie... Seks ma wtedy działać nieco jak narkotyk... Znając powody, dla których szuka się seksualnego zaspokojenia łatwiej z pokusami walczyć... Westchniemy w Twojej intencji do dobrego Boga. Życzymy rychłego sukcesu... J.

25.01.2003
Witam. Mam również pytanie dotyczące "Instytutu ks. Piotra Skargi". W okół tego w ostatnim czasie narobiło się sporo zamieszania. Ja się teraz strasznie przejmuję. Zastasnawiam się czy nie jest to czasami jakaś sekta? Otrzymuję od nich różne rzeczy. Np. kalendarze, cudowne medaliki. Czy to wszystko jest zgodne z naszą wiarą? Z jednego czasopisma z tego instytutu wyczytałem że jest to "Święty Kościól Katolicki". Czy coś takiego istnieje? Czy ta fundacja dziala wspólnie z Kościołem rzymsko-katolickim, czy jednak jest to jakaś sekta? Czytałem już jedną odpowiedź, na podobny list do mojego, ale szczególnie dużo się z niego nie dowiedziałem. Czy przedmoty, które fundacja ta rozprowadza można nacodziń używać, np cudowny medalik i czy ta historia dotycząca pojawienia się tego medaliku jest prawdziwa? Chciałbym wiedzieć po prostu wszystko na ten temat. Słuchając Radia Maryja dowiedzialem się, że pod rzekomym adresem fundacji znajduję się prywatny dom. Podany adres redakcji to :ul. Józefitów 9/4 w krakowie, natomiast wpłaty kierowane są na inny adres (ul. Chopina 18/2 Kraków). To wszystko jest bardzo dziwne. Prosze o jak najszybszą odpowiedź. Myślę że mi pomożecie. Z góry dziękuję.
Stowarzyszenie ks. Piotra Skargi jest stowarzyszeniem katolików świeckich, które działa bez zgody władz kościelnych (nie zwracało się o nią). Według prawa kościelnego powinno o taką zgodę wystąpić. Póki co nie działa więc wspólnie z Kościołem katolickim. Ale sektą nie jest. Nic nie stoi na przeszkodzie, by używać pobożnie przedmiotów, których stowarzyszenie dostarczyło. Także cudownego medalika. To sprawa w Kościele katolickim znana od wielu lat... J.

25.01.2003
po czym mozna poznac sataniste pytam poniewaz syn mojej siostry slucha bardzo krzykliwej muzyki czyli metalu zmienil sie przestal nosic krzyzyk z ktorym sie nie rozstawal opuscil sie w nauce wczesniej byl prymusem gdzie moge uzyskac jakakolwiek pomoc
Samo słuchanie muzyki metalowej, zdjęcie krzyżyka i opuszczenie się w nauce niekoniecznie świadczy, że Pani siostrzeniec został satanistą. Być może jest to tylko jakaś forma buntu spowodowana dorastaniem.. Trudno nam jednak o sprawie wyrokować. Dlatego radzimy zapytać specjalistów. Podajemy dwa adresy internetowe: http://sekty.sluzew.dominikanie.pl/pomoc.htmloraz http://www.isr.org.pl/studenci/pomoc.htmNa temat satanizmu więcej można przeczytać pod adresami: http://www.sekty.iq.pl/katalog/satanizm.htmoraz http://www.archidiecezja.lodz.pl/niedziel/szatan.htmlM.

25.01.2003
Proszę o podanie krótkiej aczkolwiek treściwej informacji na temat kościoła zielonoświątkowego.
Proponujemy zapoznać się z krótką notatką encyklopedyczną. http://wiem.onet.pl/wiem/00b025.htmlWięcej o swoim wyznaniu mówią sami zielonoświątkowcy: http://www.kz.pl/czytelnia/kimsaWarto też zapoznać się z tekstem na temat dialogu katolicko-zielonoświątkowego: Kliknij tutaj J.

25.01.2003
W kościele katolickim istnieje dogmat o tym, że Maryja jest królową, w jakim wersecie Biblii dogmat ten ma potwierdzenie?
W Kościel katolickim nie ma dogmatu o tym, że Maryja została w niebie ukoronowana na królową nieba i ziemi. Panuje tylko takie przekonanie... M.

25.01.2003
-Czy oglądanie reklam (np. mydła) które przedstawoają nagą osobę jest grzechem ? Jak tam to jakim: ciężkim czy lekkim ? I jak ten grzech nazwać ? -Moja kuzynka miała napisać chyba o tym dlaczego nie powinno się nadużywać słowa miłość. Sam nie wiem dlaczego. I czy w ogóle słowa tego nie powinno się nadużywać ? - Za granie w pewną grę trzeba zapłacić. Ściągnąłem z internetu grę już zarejestrowaną. Czy granie w nią jest grzechem ciężkim ? Jak ten grzech nazwać? - Jakim grzechem (lekkim/ciężkim) jest grzeszenie zuchwale licząc na przebaczenie Boże ?
1. Nagość sama w sobie grzechem nie jest. Nie wnikając w ocenę moralną tworzenia tego typu reklam trzeba powiedzieć, że ważne jest jak patrzy się na tego typu reklamy. Jeśli z pożądliwością – jest grzech. Jeśli bez niej – grzechu nie ma. A jeśli istnieje niebezpieczeństwo wzbudzenia pożądania to zawsze można odwrócić na chwilę wzrok... Dorośli raczej nie miewają z tym kłopotów... 2. Najprawdopodobniej zadającemu kuzynce zadanie chodziło o to, że wielu dziś nazywa miłością to, co nią nie jest. Wielu „zakochanie” traktuje jak miłość. Tymczasem zakochanie to jakiś stan emocjonalno-uczuciowy. A miłość, to pragnienie dobra osoby kochanej. Jedno z drugim może iść w parze. Ale doświadczenie uczy, że dość często tak nie jest. Bywa, że zakochany podchodzi do „obiektu” miłości bardzo egoistycznie... 3. Jest to zło w takim stopniu, w jakim zaszkodziło się twórcy lub dystrybutorowi owej gry... 4. Zuchwałe grzeszenie z myślą o Bożym miłosierdziu to grzech przeciw Duchowi Świętemu. Ale trzeba pamiętać, że zawsze grzesząc jakoś na Boże miłosierdzie liczymy... Nie każdy grzech jest jednak zaraz grzechem przeciw Duchowi Świetemu... Na ten temat najlepiej przeczytać artykuł o. Jacka Salija Grzechy przeciw Duchowi Świętemu J.

25.01.2003
Z tych wszystkich informacji, które mam o powstrzymywaniu się od pokarmów miesnych, wynika, że kiedy Polacy jedzą w piątek mieso, to grzeszą, bo taka jest Polsce tradycja. Dlaczego nie możemy postępować tak, jak katolicy w innych krajach, dlaczego ta sprawa zależy od biskupów lokalnych, skoro papież nie opowiedział się zdecydowanie za niespożywaniem mięsa (1966r.) Czytałam w wyniki badań ststystycznych, pokazujące jak spadł popyt na ryby w krajach katolickich po 1966r.Tak samo jest przecież z wieczerzą wigilijną - wierzący krewni w Niemczech tardycyjnie spożywają gęś zamiast karpia. Zatem o tym, czy zgrzeszę lekko decydują tylko polscy biskupi?
Piątkowa wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych nie jest zwyczajem polskim, ale wynika z Kodeksu Prawa Kanonicznego. O dniach pokuty w Kościele (także o piątkowej wstrzemięźliwości) mowa jest w kanonach 1249-1253. Kanon 1253 stanowi, że Konferencja Episkopatu może dokładniej określić sposób zachowania postu i wstrzemięźliwości, jak również w całości lub części zastąpić post i wstrzemięźliwość innymi formami pokuty, zwłaszcza uczynkami miłości i pobożności. W Polsce ( i wielu innych krajach) biskupi postanowili niczego w tym zakresie nie zmieniać... Natomiast na mocy prawa zwyczajowego w Polsce wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych zachowywana jest także w Wigilię Bożego Narodzenia... Gwoli ścisłości dodajmy, że istnienie zwyczajów zgodne jest z prawem kanonicznym (kanony 23-28). O konieczności czynieniu pokuty i jej wspólnotowym wymiarze mowa jest w kanonie 1249: „Wszyscy wierni, każdy na swój sposób, obowiązani są na podstawie prawa Bożego czynić pokutę. Żeby jednak wszyscy przez jakieś wspólne zachowanie pokuty złączyli się między sobą, zostają nakazane dni pokuty, w które wierni powinni modlić się w sposób szczególny, wykonywać uczynki pobożności i miłości, podejmować akty umartwienia siebie przez wierniejsze wypełnianie własnych obowiązków, zwłaszcza zaś zachowywać post i wstrzemięźliwość (...). Przypomnijmy, że Bóg „przez post cielesny uśmierza wady, podnosi ducha, udziela cnoty i nagrody”. Post to potężny oręż. Kiedy pościmy w jakiejś intencji pokazujemy Bogu (i przede wszystkim sobie), jak bardzo nam na tej sprawie zależy. Dzięki niemu mamy szansę zrozumieć głodnych i potrzebujących tego świata... Matka Kościół pamiętając o wartości postu przez odpowiednie prawo cięgle nam o jego potrzebie przypomina... Nie należy więc z niego w imię nieskrępowanej swobody rezygnować... J.

25.01.2003
wasza strona nie działa poprawnie - są błedy
Dziękujemy za troskę. Prosimy podać więcej konkretów. Najlepiej pisząc maila do redakcji... red.

25.01.2003
od 17 lat mam na imię Agnieszka ale tak naprawdę kim była święta Agnieszka? jak żyła i dlaczego została świętą? czy potrzebni są w dzisiejszym świecie święci?
Proponujemy zapoznać się z informacjami na temat dwóch świętych o tym imieniu... Wejdź na strony: http://katedra.rzeszow.opoka.org.pl/imiona/imiona/imiona/agnieszka.htmloraz http://www.polska.lex.pl/prasa/Nasza-Parafia/wszystko/swieci/agnieszka.htmJ.

25.01.2003
czym jest wiara? dlaczego ludzie wierzą? jakie są pozytywy i negatywy wiary
Czym jest wiara? Odpowiadający ujmie rzecz krótko: wiara jest powiedzeniem „tak” objawiającemu się Bogu. Jest zaufaniem i przylgnięciem do Niego. Wierzący przyjmuje to, co Bóg objawił i w świetle tego objawienia widzi wszystkie sprawy: swoje i świata. Dlaczego ludzie wierzą? Zapewne na to pytanie można szukać wielu mądrych odpowiedzi, które będą wskazywały na zaspokojenie tęsknoty człowieka itp. Wydaje się jednak, że trzeba rzecz ująć tak: ludzie wierzą (lub nie wierzą), bo są przekonani (lub nie) o prawdziwości danej religii... Piszącemu te słowa trudno dopatrzyć się w wierze religijnej jakichś negatywów. Gdyby miał powiedzieć o pozytywach wiary, to powiedziałby o odkryciu pełnej prawdy o człowieku. Dzięki wierze człowiek wie skąd przychodzi, kim jest i dokąd zmierza. To pomaga mu spojrzeć na życie doczesne z pewnym dystansem... Proponujemy zapoznać się też z materiałami zamieszczonymi na stronie: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/K/wam/spotkania-3-1.htmlJ.

25.01.2003
Jaki to jest grzech, że kuzyn z kuzynką chcę się ożenić czy będą mieli błogosławieństwo Boże w swoim małżeństwie? Bo ksiądz się zgodził na ślub
Ja już tłumaczyliśmy w Kościele dopuszczalne jest małżeństwo, jeśli pokrewieństwo jest bardziej odległe, niż 4 stopień linii bocznej (najbliżsi kuzyni, czyli mający wspólnych dziadków). W przypadku 6 stopnia linii bocznej (wspólni pradziadkowie) nie ma już przeszkody do zawarcia małżeństwa. Jeśli Kościół zgadza się na małżeństwo, to Bóg na pewno tego sakramentu udziela. Nie ma więc powodu do obaw... Nie ma też więc mowy o żadnym grzechu... J.

24.01.2003
Jeśli grzeszę lekko, a jest świadomość w miłosierdzie Boże, to czy taki grzech może być nie odpuszczony?
Przypuszczamy, że pytający ma na myśli tzw. grzech przeciwko Duchowi Świętemu... Jeśli człowiek żałuje, to nie ma grzechu, którego Bóg by nie odpuścił. W gruncie rzeczy człowiek wierzący grzesząc często liczy w głębi duszy na miłosierdzie Boże. Zuchwale postępuje wtedy, gdy grzech lekceważy w nadziei na jego odpuszczenie... I wtedy jednak ma ciągle otwartą drogę do odpuszczenia grzechów przez szczery żal... Proponujemy zapoznać się z artykułem o. Jacka Salija Grzechy przeciw Duchowi Świętemu . Warto też zajrzeć na stronę ks. Michała Kaszowskiego: http://www.teologia.pl/m_k/zag08-6.htm#8J. 

24.01.2003
Chcialbym prosic o udzielenie mi mozliwie wyczerpujacych informacji na temat misji osob swieckich.Jak to wyglada,a jakich formach,przez zgromadzenia czy roznego typu fundacje?dziekuje,Szczesc Boze
Polecamy artykuł misjonarza. Wejdź na stronę: http://www.kazikq.jezus.pl/Swieccy%20na%20misjach.htm
24.01.2003
Proszę mi powiedzieć gdzie mogę kupić, zamowić, Katechizm Kościoła katolickiego ale w języku rosyjskim. Potrzebny mi jest aby przekazać na Ukrainę - tam niedostępny.
Nie udało nam się potwierdzić, jakoby wydano w Polsce Katechizm Kościoła katolickiego w języku rosyjskm... red.

24.01.2003
Chciałabym się dowiedzieć: jak wygląda sprawa gdy mają zamiar pobrać się ludzie w kośc.katolickim chrześcijanie(praw.i katolik).Sytuacja gdy osoba prawosławna przechodzi na wiarę katolicka.Druga sytuacja gdy osoba prawosł.zost.przy wyzn.prawosł. a bierze ślub w kościele izobow.wychowywać dzieci w wierze katol.Czyli małż.mieszane.Jakie muszą być dopełn.formaln.w obu przypadkach
W sprawie tzw. małżeństwa mieszanego i formalności z nim związanych najlepiej zapoznać się z informacjami zamieszczonymi na stronie http://www.diecezja.szczecin.opoka.org.pl/czytelni/0001/02f.htmJeśli chrześcijanin (także prawosławny) chce stać się członkiem Kościoła katolickiego musi być doń przyjęty. Oczywiście wcześniej trzeba będzie odpowiednio go przygotować (katecheza). Samo przyjęcie do Kościoła katolickiego dokonuje się podczas Mszy (dokładnie po homilii) w specjalnym obrzędzie, podczas którego kandydat oświadcza, że chce zostać przyjęty do tego Kościoła i składa wyznanie wiary. Zazwyczaj jest to Msza (lub w wyjątkowych sytuacjach tylko liturgia słowa) dla małej grupy krewnych i przyjaciół kandydata... J.

24.01.2003
12.01.03 zadałam pytanie na temat fundacji instytutu edukacji społecznej i religijnej im. Ks. Piotra skargi (instytutu im. Piotra skargi). Nie wiem, czy została już zamieszczona odpowiedź. Codziennie to sprawdzałam do 18.01.03, a dzisiaj po kilkudniowej przerwie nie mogę tego zrobić, gdyż są dostępne odpowiedzi tylko z późniejszych dni. Jeżeli wiecie coś na temat tego instytutu, to proszę o odpowiedź na mój e-mail lub napiszcię, że nie możecie mi pomóc - nie będę musiała wtedy czekać i zacznę szukać gdzie indziej. Z góry za wszystko dziękuję i pozdrawiam.
Pytanie z 12 stycznia do nas nie dotarło. Niedawno Kuria Metropolitalna w Karkowie wydała specjalne oświadczenie na ten temat. Opublikował je między innymi Gość Niedzielny. Poniżej zamieszczamy pełny tekst tego dokumentu: Krakowska Kuria informuje W związku z licznymi pytaniami osób prywatnych i różnych instytucji, Kuria Metropolitalna w Krakowie wyjaśnia, że Stowarzyszenie Kultury Chrześcijańskiej im. Ks. Piotra Skargi, zarejestrowane przez Sąd Okręgowy w Krakowie w lipcu 1999 r., mające siedzibę w Krakowie przy ul. Józefitów 9/4, a obejmujące swoją działalnością teren Polski, jest stowarzyszeniem katolików świeckich. Stowarzyszenie to, według Statutu, jest nastawione na „pielęgnowanie chrześcijańskich wartości i tradycji narodu polskiego”. Stowarzyszenie Kultury Chrześcijańskiej im. Ks. Piotra Skargi nie posiada aprobaty Kurii Metropolitalnej w Krakowie, ponieważ się o nią nie zwracało, chcąc prowadzić działalność niezależnie od władzy kościelnej. Franciszek kard. Macharski, metropolita krakowski Kuria Metropolitalna w Krakowie informuje, że przy Stowarzyszeniu Kultury Chrześcijańskiej im. Ks. Piotra Skargi został powołany Instytut im. Ks. Piotra Skargi, działający jako fundacja. Obie te instytucje działają bez aprobaty Arcybiskupa krakowskiego. Wymieniony Instytut rozpowszechnia pisma zapraszające do udziału w Krucjacie Wynagradzającej Niepokalanemu Sercu Maryi. Także ta inicjatywa została podjęta bez wiedzy i zgody Arcybiskupa krakowskiego. Władze Instytutu zostały poinformowane, iż organizowanie Krucjaty wymaga zgody kompetentnej władzy kościelnej. bp Kazimierz Nycz 

24.01.2003
Prosze o jakies informacje na temat Dnia Zycia Konsekrowanego
Sporo informacji na ten temat znaleźć można na stronach Konferencji Przełożonych Wyższych w Polsce: http://www.zakony.katolik.pl/wm/dzk/dzk.php. J.

23.01.2003
Chcialem zadac jeszcze jedno pytanie zwiazane ze slubem koscielnym z krewna, dowiedzialem sie ze jestem w 6 stopniu lini bocznej wiec slub koscielny moge wziac, ale czy samo to ze jestem w zwiazku {narzeczona-to moja kuzynka }to jest grzech
Nie wiemy, co masz na myśli mówiąc „być w związku”. Ale samo to, że Twoja dziewczyna jest twoją krewną w szóstym stopniu linii bocznej nie jest grzechem. Jeśli małżeństwo z taką osobą nie jest przez Kościół zakazane, nie może też być czymś złym okres narzeczeństwa z tą osobą... J. 

23.01.2003
czy Sumerowie napisali swoją mitologię szybciej niż pisarze hebrajscy ? kto się na kim wzorował ? 
Sumerowie to starożytny lud żyjący w końcu IV i II tysiącleciu p.n.e. Hebrajczycy jako naród ukonstytuowali się znacznie później. Jest więc oczywiste, iż Sumerowie nie mogli korzystać z dorobku Hebrajczyków. Sumerowie zostali podbici przez Amorytów i włączeni w skład państwa babilońskiego. Zapewne ich wierzenia miały jakiś wpływ na kulturę babilońska. Jako że Hebrajczycy znali kulturę Babilonii (zetknęli się z nią zwłaszcza w VI w p.n.e., dobie tak zwanej niewoli babilońskiej) można stwierdzić, że ich kultura w jakiś sposób oddziałała na Hebrajczyków.... Odpowiadający przypuszcza jednak, że pytający chce raczej przez swoje pytanie wykazać, że wiara Izraelitów nie jest niczym oryginalnym. Otóż wydaje się, że wpływy tego nie należy przeceniać. Sumerowie byli bowiem politeistami, a Żydzi – jak wiadomo- są monoteistami... Podobieństwo niektórych opowiadać biblijnych do innych utworów starożytnych tamtego kręgu kulturowego jest czymś zupełnie zrozumiałym. Byłoby raczej dziwne, gdyby tego wpływu nie było. Żadna kultura, mając kontakt z inną, nie jest wolna od wszelkich zależności. Dla nas ważne jest, że posługując się obrazami, metodami innych narodów Izraelici przekazali wiarę w Jedynego Boga. Ten Bóg przez wyzwolenie z niewoli wkroczył w ich historię. Jego czcili i wychwalali. Mówili i pisali o swoim Bogu odwołując się do tego, co zastali, czyli wierzeń i pojęć innych ludów... Podobnie stawia się czasami zarzut, że Jezus nie był oryginalny. Rzeczywiście. Jeśli był Żydem i żył w tamtej kulturze, musiał się odwoływać do wiary Izraela. Tym bardziej, że nie przyszedł głosić czegoś zupełnie nowego, ale wypełnić zapowiedzi starotestamentalnych proroków... Podobnie jest i dzisiaj. Nawet ci, którzy zwalczali faszyzm czy komunizm musieli w polemice z tymi prądami odwołać się do pojęć przez ów faszyzm czy komunizm używanych... J.

23.01.2003
Przepraszam, że zawracam głowę... ponieważ nie czuje się dość wartościowy by się zwracać z jakąkolwiek prośbą...ostatnio zacząłem poszukiwać wiary.. Boga.. i drogi do jego miłosci... bardzo mi tego brakuje... ponieważ czuje w sobie tak wielką pustkę i tęsknotę do Boga. Nigdy wcześniej tego nie odczuwałem i nie wiem jak sobie z tym radzić... jak się modlić... skąd brać siłę by wierzyć.. by zrozumieć.. chciałem poprosić.. o adres miejsca gdzie można kupić medalik lub krzyżyk z Medjugorje.. bardzo mi zalezy na tym by ów medalik lub krzyżyk pochodził z tego świętego miejsca. Czemu akurat z stamtąd pewno zapytacie... Może to głupio i niedorzecznie zabrzmi ale śniła mi się Matka Boska Właśnie ona dała mi w snie taki krzyzyk i powiedział bym tam pojechał... bym uwierzył.. i pragnę to uczynić... tylko odłoże pieniązki.. Do tej chwili wyjazdu chciałbym jednak nosic ten medalik lub krzyżyk ..lecz nie wiem gdzie go kupić. Mieszkam w Warszawie na Żoliborzu.. czekam na odpowiedź.. Przepraszam za kłopot. Piotrek.
Nie musisz za nic przepraszać. Nie jesteś tu intruzem. Jeśli możemy coś poradzić w kwestii tęsknoty za Bogiem.... Spróbuj nie tylko się modlić, ale także pójść do spowiedzi i chodzić regularnie na Mszę Świętą. Bóg zaspokaja wszelki głód... W sprawie medalika lub krzyżyka z Medjugorie nie bardzo wiemy co poradzić. Być może najlepiej byłoby skontaktować się z pilotem pielgrzymki, która w najbliższym czasie do Medjugorie pojedzie i poprosić go o zakupienie w Medjugorie krzyżyka lub medalika... Prosimy też pamiętać, że w gruncie rzeczy nie jest istotne, w którym miejscu jakiś krzyżyk lub medalik został zakupiony. Ważne, by z wiarą go używać... J. 

23.01.2003
Gdy podczas modlitwy zadaje pytanie Bogu,lub o cos GO prosze nie słysze odpowiedzi. Co zrobic aby ją usłyszec, zrozumiez zamiary Boga wobec nas? pozatym mam pytanie w jaki sposób po katolicku medytować(zalezy mi bardziej na pierwszym pytaniu)
Bóg przemawia do nas przez swoje słowo zawarte w Piśmie Świętym, przez głos naszego sumienia oraz przez szeroko rozumiane wydarzenia naszego życia (słowa spowiednika w konfesjonale, rozmowa z kolegą, przeczytana książka, obejrzany film, przeżyty wypadek itp.). Niekoniecznie jednak natychmiast. Wydaje się, że trzeba po prostu cierpliwości. Jeśli Go nie słyszymy, to widocznie odpowiedź nie jest nam jeszcze w tej chwili potrzebna. Zdarza się, że otrzymujemy ją po kilku latach. Albo że w międzyczasie nasze pytanie wycofujemy... Piszący te słowa pytał kiedyś Boga o potrzebę ubóstwa. Ciężko mu bowiem było pogodzić się z Jezusowym poglądem na ten temat. Wydawało mu się, że Bóg milczy. Ale po kilku miesiącach, niby przypadkiem, w jego ręce trafiła książka Nikosa Kazantzakisa Biedaczyna z Asyżu. Po jej lekturze z radością zobaczył, że Bóg nie zapomniał o pytaniu. Ale Jego odpowiedź wszystko powywracała. Już nie było rozpaczliwego „czy muszę, Panie Boże”, ale radosne „chcę, Panie Boże”... Podobnie jest z naszymi prośbami. Bóg wie lepiej, co dla nas dobre. Dlatego niekoniecznie spełnia nasze zachcianki. A po latach często dziękujemy, że naszej prośby nie wysłuchał... Bywa, że porzucona przez narzeczonego panna prosi Boga, aby na nowo zwrócił ku niej serce narzeczonego. Bóg nie spełnia tej prośby. Po jakimś czasie zakochuje się w innym mężczyźnie.... A po latach, spotykając gdzieś przypadkowo swoją starą miłość dziękuje Bogu, że uchronił ją przed największym w życiu błędem... Cierpliwości... J. 

23.01.2003
Jak rozpoznać swój talent? Wydaje mi sie ze go mam, ale moze to tylko złudzenie spowodowane nadmiernymi chęciami lub czyms innym? Jak talentu nie zmarnowac i jak postepowac aby go dobrze wykorzystac
Wydaje się, że trzeba zacząć od wyjaśnienia, o co chodziło Panu Jezusowi w przypowieści o talentach (Mt 25, 14-30). Wbrew temu, co dziś rozumie się pod słowem „talent” Jemu nie chodziło o uzdolnienia artystyczne, ale o wszystkie zdolności czy pozytywne cechy człowieka; jego mądrość, inteligencję, umiejętność podjęcia takiej czy inne służby (rodzica, nauczyciela, strażaka, sprzedawcy, górnika, rybaka czy psychologa); jego dobroć, pogodę ducha, życzliwość, serdeczność, wyrozumiałość, łagodność, opanowanie itp. Jedni z nas mają takich cech i zdolności więcej, inni mniej. Ale wszyscy jesteśmy powołani do tego, by tego co mamy nie zmarnować, lecz by to rozwinąć, oszlifować. Pan Jezus nie zganił człowieka z najmniejszą ilością talentów za to, że nie był perfekcjonistą. Chodziło raczej o to, że nie pracował i zmarnował wszystko. Warto więc zauważyć, że naszym zadaniem jest rozwijać się wszechstronnie, a nie tylko w jednej dziedzinie. Jeśli ktoś zaniedbuje swój talent muzyczny, bo czas poświęca służbie bliźnim, to na pewno nie zasługuje na naganę. Rozwinął bowiem w sobie postawę służby. To też talent, choć zazwyczaj nie tak na to dziś patrzymy. A przecież jeśli od czasu do czasu ów człowiek umili swoim znajomym czas grając coś na swoim ulubionym instrumencie, to zrobi więcej, niż gdyby grał w znanej orkiestrze.... Jeśli ktoś zaniedbał swoje zdolności plastyczne, bo zamiast malować „wielkie dzieła” uczy w szkole sztuki (dawniej plastyki), to też trudno powiedzieć, że zmarnował talent. Nie tworzy wielkich dzieł, na jakie, być może, byłoby go stać. Ale czy jego praca w szkole nie jest dużo ważniejsza? Co komu po jeszcze jednym wybitnym obrazie?... Podobnie jest i w innych dziedzinach. Jeśli sportowiec rezygnuje z bicia rekordów, a poświęca się pracy z młodzieżą, to na pewno nie można mu mieć tego złe. Jeden rekord więcej nie jest ważny. Ale pomoc w dobrym ukształtowaniu charakteru kilkunastu młodych ludzi, to już coś.... Nie chodzi więc o to, by osiągnąć wyżyny w dziedzinie mało człowiekowi potrzebnej tylko po to, by rozwinąć talent. Ale o to, by zdolnościami rzeczywiście służyć bliźnim... W ten sposób możesz patrzeć na swoje uzdolnienia. Nie wiemy o jakie zdolności Ci chodzi. Ale jeśli rozwijanie tego talentu cię nie pociąga, a dostrzegasz możliwość rozwijania innych, bardziej przyziemnych, to nic się nie stanie, gdy będziesz się realizował w innych dziedzinach..... M.

23.01.2003
Mój narzeczony jest po rozwodzie. Jakie będziemy mili po ślubie cywilnym „sankcje” w Kościele ? Czy to prawda, że po ślubie cywilnym - jeśli będziemy mieli dziecko to nie będziemy mogli go ochrzcić? Czy w ogóle będziemy mogli uczestniczyć we Mszy Świętej tak jak inni wierni? Co mnie czeka jeśli będę miała jedynie cywilny ślub? 
Pan Jezus uczył, że z woli Boga małżeństwo jest związkiem nierozerwalnym. Twierdził, że jeśli ktoś bierze za małżonka osobę już poślubioną, popełnia cudzołóstwo. (Zob. np. początek dziesiątego rozdziału Ewangelii Marka). Dlatego Kościół, akceptując rozwód jako formę separacji, uważa powtórne małżeństwo za zdradę pierwszego małżonka (oczywiście jeśli ów pierwszy małżonek żyje). Jeśli ktoś trwa w grzechu, nie może otrzymać rozgrzeszenia. Dlatego osobom żyjącym w takich związkach odmawia się możliwości przystępowania do Komunii Świętej. Nie zezwala się im też na sprawowanie zadania rodziców chrzestnych i świadków bierzmowania (gdyby po zawarciu nowego związku chcieli je podjąć). Mogą, a nawet powinni, uczestniczyć w Eucharystii i innych nabożeństwach, wychowywać po chrześcijańsku swoje dzieci, troszczyć się o ducha nawrócenia, pełnić dzieła miłosierdzia. Ich dzieci natomiast mogą w pełni uczestniczyć w życiu Kościoła, a więc także przyjąć chrzest... W celu pogłębienia swojej wiedzy na temat stosunku Kościoła do związków niesakramentalnych warto zapoznać się z artykułem zamieszczonym na stronie http://www.homodei.com.pl/hd1-2000/Grezlikowski.htm. Tam zagadnienie to zostało omówione bardzo szczegółowo. Autor artykułu nie przemilcza także dyskusji, która na ten temat toczy się wśród teologów... J.

23.01.2003
Chcialam sobie kupic nowy rozaniec. Czy najpierw trzeba go poswiecic zeby sie na nim modlic?
Nie jest to konieczne. Na temat błogosławieństw więcej przeczytać można pod adresem: http://www.kkbids.episkopat.pl/ceremonial/ceremonial2_5.htmM.

23.01.2003
Zechciejcie mi powiedzieć ilu jest Archaniołówj jakie maja imiona i czym sie zajmują
Biblia wymienia imiona trzech Archaniołów: Rafała, Gabriela i Michała. Proponujemy zajrzeć na stronę: http://www.orzel.gniezno.opoka.org.pl/0929a.htm
23.01.2003
Gdzie jest w Biblii wzmianka o św.Weronice?Niektórzy watpia w jej istnienie. Dlatego musze moich oponentów przekonac.
Z tym będzie problem. Pismo Święte nie wspomina bowiem o św. Weronice. Zajrzyj pod adres: http://biblia.linia.pl/weronika.html
22.01.2003
Dziś o 21.00, jak co wieczór, moja Babcia włączyła na cały regulator Radio Maryja i kazała mi słuchać Apelu. Gdy sie zbuntowałam, powiedziała mi że jestem grzesznica, fałszywa katoliczka itd itp... Czy to grzech, ze nie akceptuję modlitwy przez radio? Czy to nie jest moja sprawa, kiedy się modlę, jak się modlę i gdzie się modlę? Przecież rodzina nie musi mnie widzieć na modlitwie!
Trzeba nam się z Tobą zgodzić. Nie można z słuchania jakiegokolwiek radia i uczestniczenia w nadawanych modlitwach czynić kryterium katolickości. Tym bardziej nie można na tej podstawie orzekać, czy ktoś jest grzesznikiem czy nie. Audycje radiowe są tylko propozycją. Dużo ważniejsze jest, by rzeczywiście nie zaniedbywać w swoim życiu modlitwy, a przede wszystkim by uczestniczyć w niedzielnej Eucharystii. Zawsze należy też pamiętać o postępowaniu zgodnym z Ewangelią... Mamy jednak prośbę: pamiętaj, że żyć zgodnie z Ewangelia znaczy także dawać świadectwo swojej wierze. Tak zupełnie się ze swoją modlitwą nie ukrywaj... J.

22.01.2003
Dlaczego łatwiej jest "dogadać się" z Bogiem niż zostać chrześcijaninem (uwierzyć w Jezusa) ?
Wydaje się, że wszystko zależy od konkretnego człowieka. Do jednych bardziej przemawia obraz Boga potężnego i wszechmocnego. Innym łatwiej jest go dostrzec w konkretnej osobie Jezusa Chrystusa... Twoje pytanie sugeruje, że należysz do tej pierwszej grupy.... To prawda, że Bóg jest Panem nieba i ziemi. W swojej potędze stworzył wszystko co istnieje. Także nas, proch i pył w kosmosie. Biblia często w ten sposób Boga pokazuje. Np. prorok Izajasz w swej wizji widzi Go zasiadającego na wielkim i wyniosłym tronie; tren Jego szaty wypełnia świątynię. Przerażony wielkością Boga mówi: „Biada mi. Jestem zgubiony. Wszak jestem mężem o nieczystych wargach i mieszkam pośród ludu o nieczystych wargach”... (Iz 6, 1nn). A jednak ten wielki i potężny Bóg jest jednocześnie bardzo bliski człowiekowi. Ozeasz przedstawia nam takie słowa Boga: „Pociągnąłem ich (Izraela) do siebie ludzkimi więzami, a były to więzy miłości. Byłem dla nich jak ten , co podnosi do swego policzka niemowlę. Schyliłem się ku niemu i nakarmiłem je” (Oz 11, 4). Ten, który jest wszechmocnym Panem nieba i ziemi jest jednocześnie tym, który potrafi z nami obcować jak z przyjaciółmi... Chrześcijanie wierzą, że Jezus mówił prawdę. Wierząc w to uznają w nim Syna Bożego, równego Ojcu. Przez Niego Bóg objawił się w całej pełni. Piszący te słowa nie przestaje dziękować Bogu za to, że zechciał pochylić się nad nami, nędzarzami i stać się jednym z nas. On przyjął na siebie ludzką naturę z wszystkimi tego konsekwencjami... Ten, który stworzył cały wszechświat chodził po uliczkach naszych miast, przechadzał się wśród pól, siadywał nad jeziorem i wychodził nocą na górę, aby się modlić. Co więcej, bywał na weselach, przyjmował zaproszenia na uczty, gdzie jadał i pijał ze swoimi stworzeniami. I zawsze wszystkim czynił dobrze, szczodrze także rozdając swoje dobre słowo. Był do nas podobny we wszystkim, oprócz grzechu. Konsekwentnie, we wszystkim przyjął nasz los. Łącznie z niesłusznym oskarżeniem, cierpieniem i śmiercią... Jego krzyżowa śmierć dla wielu była kamieniem obrazy. Św. Paweł pisał, że dla Żydów ukrzyżowany Jezus jest zgorszeniem, dla pogan głupstwem (1 Kor 1, 23). I tak jest do dziś. Trudno pojąć, że wielki i potężny Bóg puszcza do nas oko i przychodzi przebrany za człowieka (uwaga: owo „przebranie” to przenośnia; wierzymy, że Jezus będąc prawdziwym Bogiem był jednocześnie prawdziwym człowiekiem). Co więcej, nie cofa się nawet przed przyjęciem takiej strasznej śmierci. A wszystko po to, by do końca podzielić nasz los.... We wszystkim. Bóg na własnej skórze doświadczył – z miłości do nas - nawet umierania... Pięknie ujmują to słowa piosenki... (nawiązujące przy okazji do historii Małego Księcia i Róży A Bóg miał dobre oczy A Bóg miał ludzką twarz A Bóg był czasem smutny A Bóg miał ileś lat Więc Bóg też kochał kwiaty Więc Bóg też różę miał Więc Bóg też tak umierał Bo róży siebie dał Czy Jezus oczy miał wciąż niebieskie Czy chciał przez łzy się śmiać Czy włosy wiatrem miał rozwichrzone Czy lubił w deszczu stać Czy kochał jesień jak uzdrowionych Czy chłonął wiosny szał Czy kiedyś płakał w kącie skulony Wszak ludzkie serce miał 2. A Bóg znał dotyk lęku A Bóg się bólu bał A Bogu serce pękło Bo Bóg umierał sam 3. A Bóg też w liściach brodził A Bóg z tęsknoty drżał A Bóg był taki piękny Gdy nad jeziorem stał Rzeczywiście, komuś, kto oczekuje Boga wielkiego i potężnego trudno rozpoznać Boga we wzgardzonym Jezusie. Ale on zmartwychwstał, zwyciężył śmierć. I dziś jest „Panem panujących i Królem królujących”. Ten, który włada niebem i ziemią nie przestał być Bogiem nam bliskim. Tak na przed Swoim odejściem powiedział: Niech się nie trwoży serce wasze. Wierzycie w Boga? I we Mnie wierzcie. W domu Ojca mego jest mieszkań wiele. Gdyby tak nie było, to bym wam powiedział. Idę przecież przygotować wam miejsce. A gdy odejdę i przygotuję wam miejsce, przyjdę powtórnie i zabiorę was do siebie, abyście i wy byli tam, gdzie Ja jestem.(J 13, 1-3)... J.

22.01.2003
Lubie chodzić na Mszę św ale nie lubie jak ktoś siedzi obok mnie, wolę być w ławce sama, specjalnie wynajduję sobe takie miejsce, gdzie w znacznej odległości nikogo nie ma, ale zastanawiam się czy to własciwa postawa, czy wtedy nie uderza to we wspólnotę. Proszę mi wyjaśnic 
Chyba powinnaś odpowiedzieć sobie na pytanie dlaczego tak robisz. Jeśli Twój stan ducha skłania Cię do poszukiwania miejsca odosobnionego, to nie ma w tym chyba nic złego. Jeśli Twoje postępowanie wynika z niechęci do bliźnich, to powinnaś to jakoś zmienić... Ostatecznie Chrystus umarł za nas wszystkich. A modląc się do Ojca ciągle mówimy nie "Ojcze mój", a Ojcze nasz... J.

22.01.2003
Dwa pytania: czy to co piszecie i radzicie jest zgodne z nauka Kosciola? Czy moglibyscie znalezc jakis anglojezyczny chat katolicki, gdzie mozna byloby porozmawiac o sprawach religii? Bede wdzieczny za odpowiedz na obydwa pytania...Pozdrawiam!
Dokładamy wszelkich starań, aby wszystko, co przedstawiamy jako naukę Kościoła katolickiego było nią rzeczywiście. Jednak nasz serwis przedstawia także poglądy innych chrześcijan i innych religii... W sprawie czatu w języku angielskim proszę zajrzeć na stronę http://www.ecatholic2000.com/index2.htmllub http://www.catholic-forum.com/community.html. red.

22.01.2003
Ks Tischner powiedzial ze wiecej istnienia jest w w przypadkach niz prawidlowosciach. Jak nazezy mowic o przypadku jesli wierzymy w opatrznaosc Boza? 
Przypadek możemy potraktować jako nieprzewidziany (przez nas) zbieg okoliczności. Bóg zna przyszłość, choć nie wpływa to na naszą wolność. Tak jak czasami rodzic wie, co dziecko zrobi, zanim jeszcze to się stanie... A Bóg wie znacznie więcej... Bóg może posłużyć się tymi przypadkami (nawet ludzkim grzechem), by poprowadzić nas ku dobru, ku Sobie... Dla Boga przypadki są więc tylko w gramatyce.... Proponujemy lekturę dwóch artykułów o. Jacka Salija: Prawo karmy oraz http://www.nonpossumus.pl/biblioteka/jacek_salij/rozpacz_pokonana/102.php> Czy Bóg nas zaprogramował J.

22.01.2003
Szanowna Redakcjo- kiedy już nareszcie na stałe na czat przyjdzie ks bez numerka - juz się o to kiedys pytałam. To chociaż pozwólcie Księdzu przyjść na czat , by podzielił sie wrażeniami z otrzymanego dyplomu i pewnie nagrody! Gratuluję Księdzu i dziękuję za serwis. Jest on najlepszy, ale proszę nie omijać czatu o 21.
Ksiądz bez numerka pojawia się rzadko na czacie z przyczyn od siebie niezależnych. Od czasu do czasu jednak można go spotkać. Zwłaszcza wtedy, gdy któryś ze stałych "profesjonalnych" księży na czacie nie może poprowadzić dyskusji (bo mu na przykład prąd wyłączą). redakcja serwisu

22.01.2003
Chrzest krwi
O chrzcie krwi mówi 1258 numer Katechizmu Kościoła Katolickiego: Kościół zawsze zachowywał głębokie przekonanie, że ci, którzy ponoszą śmierć za wiarę, nie otrzymawszy chrztu, zostają ochrzczeni przez swoją śmierć dla Chrystusa i z Chrystusem. Chrzest krwi, podobnie jak chrzest pragnienia, przynosi owoce chrztu, nie będąc sakramentem. J.

22.01.2003
w której encyklice papież mówi o karze smierci
O karze śmierci wypowiada się Jan Paweł II w encyklice Evangelium vitae . J.

21.01.2003
Pan Jezus wyraźnie powiedział :" nikogo na ziemi nie nazywajcie swym ojcem (...) nie chciejcie, aby nazywano was mistrzami... Dlaczego więc do Księży zakonników mówi się Ojcze? Przeciez jest to WYRAZNIE zabronione przez Pana Jezusa. A co z terminem "papież" - to w końcu też oznacza Ojciec.
Sprawa tylko z pozoru wydaje się tak oczywista. Bo choć prawdą jest, że Jezus powiedział, aby nikogo nie nazywać nauczycielem, ojcem i mistrzem, bo mamy tylko jednego Nauczyciela, Ojca i Mistrza to jak nazwać tych, którzy dali nam życie? Jak nazwać tych, którzy nas uczą? Jak nazwać rzemieślnika, który uczy zawodu? Tylko z pozoru możemy wymyślić jakieś inne nazwy. Po jakimś czasie tłumacząc Pismo Święte znów użyjemy tych nowych słów... Wydaje się, że trzeba też zwrócić uwagę na właściwe zrozumienie owego ewangelicznego tekstu. W tekście Mt 23, 1-12 Jezus wyjaśnia, że nie powinniśmy szukać zaszczytów. Przejawem odwrotnej postawy jest pragnienie, by nazywano nas nauczycielami, ojcami i mistrzami. Jeśli kogoś uczymy, to mamy mieć świadomość, że naszym wspólnym Nauczycielem jest Chrystus (Duch Święty? - w Ewangelii Jana jest przecież powiedziane, że On nas wszystkiego nauczy...). Mamy mieć świadomość, że nawet, jeśli zdajemy się być ważniejsi od innych, to naszym wspólnym Ojcem jest Ojciec niebieski, a my jesteśmy przede wszystkim braćmi. I mamy w końcu pamiętać, że nawet, jeśli jesteśmy dla innych wzorem, to naszym wspólnym Mistrzem jest Chrystus. Jezus dodaje (23, 11-12): „Największy z was niech będzie waszym sługą. Kto się wywyższa, będzie poniżony, a kto się poniża, będzie wywyższony”... Nie chodzi więc o nazwy (przypomnijmy, że Pan Jezus nie mówił po polsku), ale o wewnętrzną postawę... Proponujemy też przeczytać, co na ten temat napisał o Jacek Salij, w swoich artykułach „Nikogo na ziemi nie nazywajcie swym ojcem oraz ”Dlaczego następcę Piotra nazywamy Ojcem Świętym” J.

21.01.2003
ja chciałbym sie dowiedzieć jak rozpoznać swoje powołanie? wybieram się do zgromadzenie Księży Pallotynów ale nie wiem czy to jest to. mam dziwne obawy. Zawsze chciałe być po maturze ale kiedy jestem pare miesięcy przed maturą to sie boje bo musze coś wybrać ale dokładnie nie wiem co?jak rozpoznać swoje powołanie może kapłańskie tak mysle ale nie jestem pewien?
To normalne, że człowiek waha się stając przed koniecznością porzucenia swego dotychczasowego życia. Skoro jednak zawsze chciałeś zostać księdzem, to porzuć swoje obawy. Ostatecznie zanim zostaniesz kapłanem minie dobrych parę lat. Będziesz miał jeszcze sporo czasu, aby dobrze się zastanowić. W seminarium będzie to o tyle łatwiejsze, że zapoznasz się bliżej z życiem i obowiązkami kapłana. Swoje rozterki możesz więc równie dobrze rozstrzygać będąc w seminarium. Na pewno też nie będą to stracone lata... Szkoda marnować czas na jałowych rozważaniach poza seminarium. Jeśli nie spróbujesz, to i tak długo będziesz się zastanawiał, czy jednak do seminarium nie miałeś pójść... Swoje powołanie najlepiej odkryć na drodze miłości. Kochaj. Jeśli miłość każe Ci poświęcić się ludziom w posłudze kapłana, to znaczy, że jest to Twoim powołaniem. I nie martw się, że możesz się pomylić. Z dwóch powodów. Po pierwsze: Bóg nie uzależnia naszego zbawienia od realizacji powołania, ale od wiary w Niego i naszej miłości do bliźniego. Po drugie: jeśli otrzymasz sakrament kapłaństwa, to znaczy że Bóg chciał, abyś go trzymał. Gdyby było inaczej, to znalazłby wiele sposobów, byś seminarium opuścił... J. 

21.01.2003
bardzo jestem zainteresowany zakupem nowych, rozbudowanych form spowiedzi powszechnej, te kilka propozycji z mszalu jest zamalo na 50 niedziel w roku??? co robic gdzie szukac ??? 
Zapewne chodzi o trzecią formę aktu pokuty... Jeżeli tak, to można je znaleźć w książce ks. S. Czerwika "Niedzielna służba Boża" wydanej przez Wydawnictwo Jedność w Kielcach, gdzie na prawie każdą niedzielę podana jest inna forma aktu pokuty. Nie wiemy jednak, czy jest ona w tej chwili dostępna w sprzedaży... red.

21.01.2003
Co to są wdowy konsekrowane i na czym polega ich posługa?
Jan Paweł II w Posynodalnej adhortacji apostolskiej Vita Consecrata napisał o tym stanie w ten sposób: Ostatnio odrodziła się też praktyka konsekracji wdów, znana od czasów apostolskich (por. 1 Tm 5, 5. 9-10; 1 Kor 7, 8) oraz konsekracja wdowców. Osoby te, składając wieczysty ślub czystości, przeżywanej jako znak Królestwa Bożego, konsekrują swój stan życia, aby poświęcić się modlitwie i służbie Kościołowi. Osoby te nie wstępując więc do zakonu, lecz w życiu świeckim starają się jak najlepiej służyć Bogu i Kościołowi. Nad ich formacją religijną czuwa biskup lub wyznaczony przez niego kapłan. Przede wszystkim wiele się modlą, codziennie uczestnicząc w Mszy. Podejmują też różnorodne zadania, zwłaszcza w swojej parafii. Na przykład pomagają chorym, troszczą się o ubogich czy dbają o wygląd świątyni... M.

21.01.2003
Poszukuję kontaktu z kapitułą Śladu. A może jest odpowiednia instytucja w naszym Kościele kontynuująca działalność Patrona nagrody ? Proszę także o jej e-mail'owy adres. 
Proponujemy skontaktować się z Fundacją Dzieło Nowego Tysiąclecia: http://www.dzielo.pl/konkurs_akademicki.html</a
20.01.2003
Czy używanie niezalegalizowanego oprogramowania na swoim prywatnym komputerze jest grzechem?
Uważający się za znawców problematyki twierdzą, że tak... Odpowiadający ma jednak wątpliwości.... Przeczytał kiedyś w sieci ciekawą rozmowę. Ktoś pytał o udostępnienie mu bezpłatnie wersji komercyjnego programu. Ktoś inny retorycznie zapytał: „Rower też buchnąłeś sąsiadowi?” A jednak jest kolosalna różnica między kradzieżą roweru a nielegalnym skopiowaniem programu komputerowego... W tym pierwszym przypadku właściciel został pozbawiony możliwości korzystania ze swojego roweru. W drugim nie traci programu, a pozbawia się go spodziewanego zysku. Rodzą się dwa pytania: czy spodziewany zysk był adekwatny do wkładu pracy? A może korzystając z pozycji monopolisty chciał zmusić innych do zapłacenia horrendalnej kwoty? Na przykład wykorzystując sytuację, że zepsuł się nam daleko od jakiejkolwiek wsi samochód ktoś może za holowanie zażądać stawki dziesięciokrotnie wyższej, niż w normalnej sytuacji. Czy to jest uczciwe? A może chodzi o to, że producent w cenę programu wkalkulował jego nielegalne kopiowanie? I drugie pytanie: czy nie zabezpieczając programu w żaden sposób nie prowokuje „piratów”, aby nielegalnie skopiowali jego program? Działanie takie nie jest absurdalne. Może mieć ono na celu rozpowszechnienie własnego produktu i tym samym wyeliminowanie konkurencji. A gdy konkurencja padnie, wtedy można zacząć głośno mówić o kradzieży... Coś w tym chyba jest. Stara rzymska zasada mówi: chcącemu nie dzieje się krzywda. Aby ubezpieczyć samochód odpowiadający musiał założyć dwa zabezpieczenia: kluczyk do stacyjki (podobno łatwo się bez niego obejść) i zamki w drzwiach to podobno to żadne zabezpieczenie. Trzeba było blokady skrzyni biegów, alarmu lub jeszcze czegoś... Tymczasem producenci komercyjnego oprogramowania kod potrzebny do zainstalowania programu przyklejają do pudełka. I uważają, że jest to wystarczające zabezpieczenie. To tak jakby ktoś zamknął drzwi domu, ale zostawił w nich kartkę: „klucz pod wycieraczką”. Czyżby producent myślał, że użytkownicy programu nie potrafią czytać? Chcącemu nie dzieje się krzywda.... Trzeba jednak podkreślić, że działania piratów sprzedających cudze oprogramowanie to zdecydowanie kradzież. Zresztą ich działalność najprawdopodobniej przyczynia się do wzrostu ceny legalnego oprogramowanie..... red.

20.01.2003
Mam zapytanie chodzi o to, ze od pewnego czasu nachodza mnie straszne mysli, wrecz szatanistyczne. Ja osobiscie ich nie chce ale nie potrafie sobie z tym poradzic. Bywaja momenty, ze jestem przerazona i czuje sie jak najgorszy czlowiek na swiecie. Boje sie ze przez to wszystko zwariuje. Po kazdej spowiedzi nachodza mnie coraz gorsze mysli ! To straszne ! Nie chce byc potepiona, chce znow byc spokojnym czlowiekiem. Co mam robic ? Jestem bezradna i zrozpaczona. Tak bardzo sie boje. Prosze ciogle Boga pomoc i czesto sie modle. Najgorsze momenty to te kiedy sie nudze i mam czas na rozmyslanie . Prosze pomozcie mi, doradzcie. 
Wydaje się, że powinna Pani spróbować przestać się przejmować swoimi odczuciami, a wziąć sprawę na rozum. Dlaczego Bóg, który w sakramencie pokuty przebacza Pani grzechy, miałby chcieć Pani potępienia? Dlaczego za myśli, które nachodzą Panią wbrew Pani woli (owe satanistyczne) miałaby Pani pójść do piekła? Bóg jest dobry! Na pewno nie chce śmierci wiecznej żadnego człowieka! Przecież posła swego Syna, aby nas zbawić! Dlatego, jeśli tylko wierzymy w Jezusa i staramy się pełnić Jego wolę, możemy być pewni naszego zbawienia. A nasze odczucia w tym względzie należy chyba potraktować jak szatańską pokusę. Diabłu chyba bardzo zależy, by straciła Pani wiarę w dobroć Boga... Trudno nam poradzić coś więcej bez lepszego zapoznania się ze szczegółami... Dlatego proponujemy kontakt z którymś z kapłanów dyżurujących nocą w Katolickim Telefonie Zaufania (0-prefix-32-2530-500; uwaga: nie każdej nocy księża dyżurują; najlepiej zadzwonić wcześniej i spytać o dyżur kapłana). J.

20.01.2003
jestem wychowawczynią klasy gimnazjalnej. Nie chcę popsuc relacji z księdzem katechetą.Co zrobić, aby nie ubliżał moim uczniom, nie wyrzucał z klasy, straszył brakiem zgody na przstapienie do sakramentu bierzmowania. Jest arogancki, nam nauczycielom nigdy nie mówi ani "Szcześć Boże" ani "dzień dobry". Dyrekcja szkoły unika problemu. Nigdy do tej z pory nie spotkałam tak nieżyczliwego młodzieży księdza i niezadowolonego z pracy człowieka.
Wydaje się, że sprawa jest dość delikatna. Nie mamy bowiem obiektywnego wglądu w sprawę i nie chcielibyśmy nikogo urazić. Dlatego podzielimy się tylko paroma refleksjami... Jeśli uważa Pani, że rzeczywiście ksiądz katecheta powinien zmienić swe postępowanie, to - jako wychowawca klasy - powinna Pani z nim na ten temat porozmawiać. Najlepiej po prostu umówić się na taką rozmowę, żeby nie było pośpiechu i niepotrzebnej, nerwowej atmosfery. Najlepiej po lekcjach. Dobrze, jeśli na stole pojawi się kawa czy herbata, jakieś herbatniki. Dobra atmosfera może ułatwić trudną rozmowę... Piszący te słowa jako osoba pracująca w szkole wie jednak, że każdy kij ma dwa końce. Wielu uczniów posługiwanie się półprawdą doprowadziło do perfekcji. Przytaczają tylko te fakty, które są dla nich wygodne, przemilczając znacznie istotniejsze. Bywa, że kiedy uczniowie skarżą się na złe traktowanie przez nauczycieli nie zauważają swojego złego (skandalicznego) zachowania. A w opowieściach o złym traktowaniu przez nauczycieli czy katechetów często wyolbrzymiają drobne incydenty. Na pewno nikt nie powinien uczniom ubliżać. Ale bywa, że i takie historie są grubymi nićmi szyte. Bywa, że uczeń obrazi się za użycie słowa, którego nie rozumie. Tak na wszelki wypadek... Dlatego prosimy, by nie przesądzać o winie tegoż katechety. Sakrament bierzmowania jest sakramentem dojrzałości chrześcijańskiej. Jak już napisano nie chcemy rozstrzygać o czyjejś winie czy niewinności. Trzeba jednak pamiętać, że nikt tego sakramentu przyjmować nie musi. Jeśli ksiądz katecheta mówi, że nie dopuści kogoś do bierzmowania, (słowo "straszyć" nie wydaje się tu odpowiednie), to zapewne ma ku temu jakieś sensowne powody. Kandydat do bierzmowania musi spełniać stawiane mu wymagania. To wszystko... J.

20.01.2003
Niech bedzie pochwalony Jezus Chrystus!! Czy modlenie sie na lezaco lub siedzaco to grzech? Czy powinno sie tylko modlic na kleczaco (chodzi mi o modlitwe w domu)??????
Postawa podczas modlitwy indywidualnej zależy przede wszystkim od modlącego się. Najlepiej, jeśli zawsze wyraża wewnętrzne nastawienie. Postawa siedząca to postawa słuchacza. Nic więc nie przeszkadza, by modlić się na siedząco. Zwłaszcza, jeśli człowiek chce więcej słuchać Boga, niż do Niego mówić (np. czytając Pismo Święte albo słuchając głosu sumienia). Postawa leżąca podczas modlitwy przyjmowana jest zasadniczo tylko w jeden sposób: leżenie krzyżem (twarzą do ziemi). Wyraża największe uniżenie. Nie jest jednak postawą modlitewną leżenie w łóżku. Oczywiście nikt nie zabrania się wtedy modlić. Ale piszącemu te słowa wydaje się, że poza wyjątkowymi sytuacjami (choroba, wielkie zmęczenie) jednak nie powinno się tego robić. Każdemu z nas byłoby przecież głupio, gdyby ktoś przyjmował nas leżąc w łóżku. Można choćby na łóżku usiąść... Możemy więc podczas modlitwy przyjmować rózne postawy: stojącą, siedzącą, klęczącą czy leżenie krzyżem. Nawet jednak, jeśli ktoś modli się na leżąco, to nie grzeszy (o ile ta sytuacja nie wynika z jakiegoś lekceważenia Boga).... J.

20.01.2003
Czym jest przekleństwo w Starym i nowym Testamencie? Jakie są konsekwencje bycia przeklętym, kto przeklina i kiedy? - Pytanie zrodzone po lekturze Ga 1, 6-12. Dziękuję.
Przekleństwo w Starym i Nowym Testamencie dość szeroki temat. Nie sposób go tu chyba sensownie przedstawić. Polecamy odpowiedni artykuł (przekleństwo) w Słowniku teologii biblijnej red. X. Leon-Dufour. Zawiera on, po wyjaśnieniu samego pojęcia, następujące paragrafy: „Prehistoria: przekleństwo rzucone na świat”, ”Patriarchowie: przekleństwo rzucone na wrogów Izraela”, „Prawo jako przekleństwo ciążące na pogrążonym w grzechach Izraelu”, „Przekleństwo w ustach sprawiedliwych”, „Jezus jako zwycięzca przekleństwa”. Terminologia związana z przekleństwem w języku hebrajskim jest bogata. W Biblii greckiej (części napisanej po grecku) przekleństwo to wezwanie siły wyższej, aby zechciała wystąpić przeciw temu, którego się przeklina. W Starym Testamencie przeklinać mogła prawowita władza świecka lub powaga ojcowska. Było to też prawo biedaka lub sprawiedliwego niesłusznie cierpiącego ucisk. Nie mając innej możliwości obrony prosili Boga, by był ich mścicielem... Nie było jednak zawsze jakichś konkretnych skutków rzucenia przekleństwa. Te zależą od Boga, a nie naszej woli... Wyjaśnijmy jeszcze, że w Gal 1, 6-12 słowo przekleństwo zostało użyte w znaczeniu wyłączenia ze wspólnoty Kościoła. Dziś ze wspólnoty Kościoła (katolickiego) może wykluczyć prawowita władza, zgodnie z Kodeksem Prawa Kanonicznego... J.

20.01.2003
Czy jest gdzies w Biblii napisane, ze do Marii trzeba modlic sie? Jesli tak to gdzie? Jesli nie to dlaczego katalicy (my) to robimy? 
Nikt przy zdrowych zmysłach nie twierdzi, że nie można poprosić bliźniego o modlitwę w naszej intencji. Wierzymy, że wielu tych, którzy pomarli, ogląda dziś Boga twarzą w twarz. Wierzymy, że oni także mogą oni za nami orędować do Boga. Wiemy, że Maryja była najdoskonalszą chrześcijanką. Stąd nasze prośby do Niej, aby się za nami modliła do Boga. Stąd nasze pragnienie, aby Ją naśladować... Więcej na temat kultu Maryi znajdziesz pod adresami: http://www.nonpossumus.pl/biblioteka/jacek_salij/poszukiwania_w_wierze/013.php

 HYPERLINK "http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TD/dog_mar-10-2000.html" http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TD/dog_mar-10-2000.html

 HYPERLINK "http://www.opoka.org.pl/biblioteka/W/WP/jan_pawel_ii/encykliki/r_mater_1.html" http://www.opoka.org.pl/biblioteka/W/WP/jan_pawel_ii/encykliki/r_mater_1.html J.

20.01.2003
Ile jest zaloby po zmarlych rodzicach, rodzenstwu, dziadkach,ciociach(wujkach) i szwagrach?
Nie ma kościelnych przepisów dotyczących żałoby. Wszystko zależy od lokalnych zwyczajów. I od potrzeby samego zainteresowanego... J.

20.01.2003
Chcialam sie spytac czy dziewczyna powinna odpowiadac: "Panie nie jestem godzien czy godna abys przyszedl do mnie..."
Niedawno napisaliśmy, że nie ma to większego znaczenia. Dziś otrzymaliśmy opinię naszego specjalisty, który napisał, iż jego zdaniem kobieta powinna mówić tak, jak zapisano w Mszale, czyli nie jestem godzien , gdyż jest to cytat z Biblii (słowa setnika z Kafarnaum skierowane do Jezusa - Mt 8, 8). Podobnie mężczyzna wypowiada słowa niektórych kantyków biblijnych używając słów kobiety, gdyż tak brzmi tekst Pisma Świętego (np. Magnificat)... 

20.01.2003
Przepraszam, że was tak zamęczam pytaniami. Po napisaniu 2 poprzednich przeczytałam waszą odpowiedź na temat 100-dniówki w piątek. Mój problem dotyczy właśnie 100-dniówki. Nawiązując do waszej wypowiedzi, to nasz katecheta nic nam nie mówił o żadnych dyspensach. Poza tym gdybym poszła do mojego proboszcza, to znając go pewnie by się znacząco popukał w czoło... Z resztą o co ja mam go prosić? O to by moja stódniówka nie była grzechem? Paranoja! A pytanie jest takie, czy xiądz może mi odpuścić grzech, jeśli go nie żałuję??? Uwierzcie mi, żę nie żałuję tego wieczoru! Było naprawdę super. Jednak mam na tylę uczciwości, żeby nie wyklepać formułki "więcej grzechów nie pamiętam, za wszystkie bardzo żałuję..." Swoją drogą ciekawa jestem miny xiędza, któremu powiem, że moim grzechem było pójście na 100-dniówkę... Aha - z tym ustalaniem 100-dniówki to bywa różnie. My zwykli uczniowie nie mieliśmy wpływu na jej termin. Z tego co wiem odbyła się ona w piątek ze względu na koszta. Poprostu hotel rządał mniejszej kwoty, niż za zabawę w sobotę. Dodam jeszcze, że do mojej szkoły nie chodzą ludzie najbogatsi. Dla nich się liczy każdy grosz i jak to mówią 100 zł piechotą nie chodzi. Przepraszam i już więcej nie będę was męczyć. 
Tak pomyśleliśmy, że problem dotyczy studniówki. W takiej sytuacji organizatorzy (przedstawiciele uczniów) powinni udać się do proboszcza miejsca, w którym zabawa była organizowana. Nie było potrzeby, by każdy udawał się osobiście. O otrzymanej dyspensie trzeba było powiadomić wszystkich zainteresowanych. Proboszczowie w podobnych sytuacjach zazwyczaj jej udzielają, gdyż rozumieją, że studniówka to sprawa wyjątkowa, a względy finansowe (100 zł taniej to dla większości naszego społeczeństwa spora kwota) też są dla uczniów ważne. Być może zresztą ktoś sprawę załatwił, a Ty po prostu o tym się nie dowiedziałaś... Trudno nam bowiem przypuszczać, by katecheta czegoś takiego nie zaproponował, a przyszedł na zabawę organizowaną w piątek... Rozumiemy Twój problem ze spowiedzią. Boisz się, że nie możesz otrzymać rozgrzeszenia, gdyż nie żałujesz. Warto jednak, byś uświadomiła sobie dwie sprawy: a) udawanie żalu powoduje nieważność spowiedzi; nie udawaj więc żalu przed kapłanem b) twoje wyrzuty sumienia (w tych kategoriach odbieramy to co piszesz) wskazują, że raczej żałujesz tego co się stało, ale nie potrafisz żałować, że się dobrze bawiłaś. To nie jest to samo. Dlatego najlepiej oddaj sprawę pod osąd spowiednika... Powiedz mu o Twoich kłopotach z żalem... Przypominamy też na pocieszenie, że uczestnictwo w piątkowej zabawie – jak to napisaliśmy w odpowiedzi na Twoje pierwsze pytanie - raczej nie jest grzechem ciężkim... Cała sprawa potwierdza to, co napisaliśmy w owej wcześniejszej odpowiedzi. Wielu w dzisiejszym świecie stało się niewolnikami zabawy... J.

20.01.2003
Mam jeszcze jedno pytanie: Czy to prawda, że zniesiono post w Wigilię? (tak twierdził proboszcz mojej parafii). Szynka na stole wigilijnym... coś tu nie pasuje. Tyle lat był post, czemu go znosić?
W Wigilię Bożego Narodzenia obowiązuje wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych, a nie post ścisły (raz do syta). Rzeczywiście, jest to zwyczaj praktykowany chyba tylko w Kościele polskim. Nic nam jednak nie wiadomo, jakoby kompetentna władza zniosła go zniosła... J.

20.01.2003
Słyszałam ostatnio, że podobnie jak jedzenie mięsa w piątek, tak też pójście na zabawę w piątek staje się grzechem. Dowiedziałam się tego od 2 księży, więc pewnie to prawda. Mam takie pytanie, czy pójście na imprezę w piątek jest grzechem ciężkim? Pytanie nr.2 taki zakaz ma służyć? Ja w każdym razie go nie pojmuję. Efekt tego pewnie będzie taki, że w niedzielę ludzie bedą opuszczać Mszę tylko dlatego, że będą odsypiać sobotnie imprezy. Bardzo proszę o wytłumaczenie mi sensu tego zakazu. Pozdrawiam
Zalecenie, aby w piątek powstrzymywać się od zabaw wprowadzono w nowej wersji przykazań kościelnych, przyjętych przez Episkopat Polski, a zatwierdzonych przez Stolicę Apostolską. Czwarte przykazanie brzmi: Zachowywać nakazane posty i wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych, a w okresach pokuty powstrzymywać się od udziału w zabawach. Okresem pokuty w Kościele jest Wielki Post i wszystkie piątki w ciągu roku... W piątek wspominamy mękę naszego Pana, Jezusa Chrystusa. To dlatego dzień ten jest w Kościele od dawna dniem pokuty. Jest pewną niekonsekwencją, jeśli wypełniając praktyki pokutne jednocześnie w najlepsze się bawimy. Zapewne to było powodem wprowadzenia wspomnianego zalecenia. Świat dzisiejszy, pogrążony w konsumpcji, dawno już zapomniał o wartości postu, umartwienia i pokuty. Na każdym zaś kroku podkreśla swe prawo do dobrej zabawy. Jakby nic innego się nie liczyło. Dlatego Kościół przypomina o potrzebie spojrzenia na świat z perspektywy cierpiącego głód oraz pozbawionego wszelkich możliwości zabawy... Właśnie w piątek, gdy nasz Zbawiciel przez swoją mękę otworzył nam bramy nieba... Argument o odsypianiu w niedzielę sobotniej zabawy ma oczywiście swoją wagę. Ale nie przesadzajmy. Można przecież pójść choćby na wieczorną Mszę... Dla chcącego nic trudnego... W sprawie wagi grzechu.... Przypomnijmy rzecz najważniejszą: grzech lekki jest także złem. Nie jest zupełnym zerwaniem przyjaźni z Bogiem, ale na pewno ją osłabia. Nie możemy tolerować, przyzwalać na małe zło, gdy możemy wybrać dobro. Tego rodzaju pytania przypominają sytuację, w której ktoś krzywdzi z premedytacją przyjaciela i zastanawia się, czy ten zechce jednak utrzymywać przyjaźń, czy też nie... Ciężar tego grzechu trudno jednoznacznie ocenić. Zasadniczo nie będzie to grzechem ciężkim, choć na pewno katolikowi uczestnictwo w piątkowej zabawie nie wypada. Jeśli jednak pójście na piątkową zabawę wynika z pogardy dla prawa Kościoła, to zapewne będzie to grzech ciężki. Nie potrafimy jednak jednoznacznie tego rozstrzygnąć. Wiele zależeć będzie też od tego, czy łamiący nakaz powstrzymywania się w piątki od udziału w zabawach zupełnie już porzucił ducha umartwienia i pokuty czy nie... J.

20.01.2003
Jak to jest z jednością Chrześcijan. Czy to jest obojetne w ktorym kościele sławię Pana Boga, czytam Pismośw ? A gdybym tak w ramach Jedności przeszedł sobie z jednego wyznania do innego to co wtedy?
Sprawa nie jest tak prosta, jak się zadającemu pytanie wydaje. Mamy bowiem więcej Kościołów chrześcijańskich. Katolicy nie uważają, jakoby do każdego z nich było im jednakowo blisko (czy jednakowo daleko). Są Kościoły, które sprawują te same sakramenty, co katolicy, mając przy tym podobną naukę oraz zachowaną sukcesję apostolską. Tak jest np. w przypadku prawosławnych czy starokatolików. W sytuacji, gdy przyjęcie sakramentów od szafarzy katolickich jest niemożliwe, można przyjąć je od szafarzy tych właśnie Kościołów. Tak stanowi kanon 844 §2 Kodeksu Prawa Kanonicznego. Kodeks nic jednak nie wspomina o możliwości przyjmowania sakramentów (w praktyce tylko Eucharystii) w Kościołach, które inaczej je rozumieją (np. w Kościołach protestanckich). Tak więc katolik nie powinien tam Eucharystii przyjmować. Wydaje się także, że bez ważnej przyczyny (np. ślub bliskiej osoby, pogrzeb itp.) nie powinno się uczestniczyć w nabożeństwie innego Kościoła. Inaczej jest oczywiście, gdy ktoś robi to jednorazowo, z ciekawości, inaczej, gdy istnieje realna groźba odejścia z własnego Kościoła. Na pewno jednak udziału w niedzielnym nabożeństwie innego Kościoła katolik nie powinien traktować jako spełnienia obowiązku uczestnictwa we Mszy świętej. Wyjątek stanowi tu sytuacja, gdy nie mając możliwości udziału w niedzielnej Mszy uczestniczy w Eucharystii u prawosławnych... Przejście do innego wyznania traktowane jest w Kościele katolickim jako akt schizmy lub herezji. Dlatego, zgodnie z kanonem 1364 osoba taka podlega karze ekskomuniki (wydalenia z Kościoła katolickiego) wiążącej mocą samego prawa. Można się tym nie przejąć. Jednak w sytuacji powrotu do Kościoła katolickiego powracający będzie musiał prosić o zwolnienie z kary. Będzie też musiał złożyć wyznanie wiary... Wyjaśnijmy jeszcze: drogą do budowania jedności chrześcijan nie jest opuszczanie własnego Kościoła, ale troska o to, by mój własny Kościół był jak najbardziej wierny Chrystusowi. Powinniśmy modlić się o jedność i likwidować wzajemne uprzedzenia, podejmując wspólne działania na rzecz wspólnego dobra. Nikt oczywiście nikomu nie zabrania podjęcia decyzji o przejściu do innego Kościoła. Ale trzeba zauważyć, że takie przechodzenie nie przybliża ani o krok do jedności. Czasami zaś przyczynia się do powstania jeszcze większych animozji... Chrześcijanie różnych denominacji już dawno odkryli, że brak jedności jest wielkim zgorszeniem dla świata. Dlatego też w tygodniu modlitw o jedność chrześcijan starają się organizować wspólne nabożeństwa, aby tę jedność przybliżyć.... WAM.

20.01.2003
Dlaczego po 30 dniach od śmierci odprawia się mszę ś a w prawośławiu po 40 dniach? 
Powodem tych różnic są inne zwyczaje Wschodu i Zachodu. Dotyczy to wielu dziedzin (inny zkak krzyża, ornaty, ceremonie związane z Mszą itd.). W Rzymie np. był zwyczaj odprawiania Mszy w 3. 7. i 30, dzień po śmierci... red.

19.01.2003
Chciałbym zapytać, co zrobić w sytuacji gdy chcę wziąć ślub kościelny, a mam świadectwo religii tylko z ostatniej klasy szkoły podstawowej, na religię w szkole średniej nie uczęszczałem. Należę do diecezji katowickej. Czy będę miał z tego powodu jakieś problemy? Ślub chcielibyśmy wziąć w sierpniu tego roku.
Osoby, które swoją edukację religijną zakończyły na szkole podstawowej, muszą wziąć udział w tzw. katechumenacie przedmałżeńskim. Radzimy jak najszybciej skontaktować się w tej sprawie z księdzem proboszczem. red. 

19.01.2003
Chciałbym się dowiedzieć możliwie dużo na temat diakonatu stałego. Jak to wygląda na świecie, jak w Polsce. Co mówiją na ten temat dokumenty kościoła. Czy można zostać diakonem s. w Polsce. 
Proponujemy odwiedzić stronę: http://nowezycie.archidiecezja.wroc.pl/numery/092001/04.html. Możesz też zajrzeć na stronę http://www.diakonat.jezus.pl/Decyzja Episkopatu Polski w sprawie wprowadzenia w naszym kraju stałego diakonatu musi jeszcze być – jat to podano w polecanym przez nas opracowaniu – zatwierdzona przez Stolicę Apostolską. Sprawa jest w toku... J. 

19.01.2003
co mam czynic kiedy nie mogę sama siebie zrozumiec modle się ale czasem mnie to nudzi co mam czynic aby byc dobrą prosze o dłuuuugą dogłębną odp. o pomoc dla mnie i zeby to do mnie dotarło chce aby moja wiara sie rozwiłała i wcale nie wstydze sie tego że wierze w Boga to On nigdy sie odemnie nie odwraca a ja czasem nie potrafie byc za to wdzięczna (tak jak inni tego że się masturbuja- nie wstydzą się)
Trudno będzie sprostać Twoim oczekiwaniom, ale cóż... Jeśli sama siebie nie rozumiesz, to najprawdopodobniej musisz zapytać samą siebie o prawdziwe motywy Twojego działania. Dość często czyny zdradzają nasze prawdziwe wewnętrzne nastawienie. Znając swoje słabe strony łatwiej będzie Ci pracować nad sobą... Modlitwa nie ma nas bawić. Na modlitwie spotykamy się z Bogiem. W chwilach radości i smutku. Kiedy mamy Mu wiele do powiedzenia i kiedy spotkanie wydaje się jałowe. Kiedy jesteśmy z siebie dumni i kiedy wolelibyśmy się przez Bogiem ukryć. On jest naszym Stwórcą, Mistrzem, Nauczycielem, Ojcem i Przyjacielem. Choć jesteśmy prochem, jednak znajduje dla nas czas... Jeśli nie wiesz, co masz na modlitwie Bogu powiedzieć, to po prostu słuchaj. Weź do ręki Pismo Święte i czytaj. Pozwól Mu mówić... I nie spiesz się. Pozwól płynąć rzece. A jeśli tego nie potrafisz, to weź do ręki różaniec. Ta modlitwa wspaniale uczy zatopienia się w rozmyślaniu... Jeśli chcesz być dobra, to staraj się być wierna przykazaniom. Ale nie zapominaj też o czynieniu dobra. Znasz uczynki miłosierdzia względem ciała i duszy. A jeśli w danym dniu nic specjalnie dobrego nie zrobisz, to pamiętaj, że zawsze jeszcze możesz pomodlić się za żywych lub umarłych... Chyba powinnaś też poprosić Boga, aby pomógł Ci stać się dobrym człowiekiem... Efekty być może nie pojawią się od razu... Rozwijać wiarę można na więcej sposobów. Staraj się przede wszystkim o stały kontakt z Bogiem. W modlitwie, czytaniu Bożego Słowa i sakramentach. Rozwijaj swoją wiedzę religijną (książki, prasa, uczestnictwo w katechezie itp.). Staraj się też według wiary żyć. Spróbuj też znaleźć jakąś wspólnotę, która byłaby dobrym środowiskiem rozwoju Twojej wiary... Dobrze, że nie wstydzisz się Boga. Nie ulegaj modom. Idź za Tym, który jest Drogą, Prawdą i Życiem... J.

18.01.2003
Chciałabym sie dowiedzieć coś na temat Światowego Dnia Trędowatych i problemu skąd wziął sie trąd jako choroba ? 
Na temat trądu informacje znaleźć można pod adresami: http://maitri.diecezja.gda.pl/gazetka/my_12/html/lepra2.htm

 HYPERLINK "http://maitri.diecezja.gda.pl/gazetka/my_39/html/lepra.htm" http://maitri.diecezja.gda.pl/gazetka/my_39/html/lepra.htm

 HYPERLINK "http://sidoz.ids.pl/sowa/wydruk.php/ida/4327/?numer=14&ID=1364" http://sidoz.ids.pl/sowa/wydruk.php/ida/4327/?numer=14&ID=1364Na temat Światowego Dnia Trędowatych, obchodzonego zawsze ostatnią niedzielę stycznia trochę informacji znajdziesz pod adresami: http://maitri.diecezja.gda.pl/gazetka/my_12/html/lepra1.htm

 HYPERLINK "http://www.novo.lublin.pl/projekt_7.html" http://www.novo.lublin.pl/projekt_7.htmlJ.

18.01.2003
Potrzebuję adres do papieża, dziekuję za pomoc (adres pocztowy)
Podajemy adres pocztowy: Jego Świątobliwość Jan Paweł II PALAZZO APOSTOLICO VATICANO 00120 CITTA del VATICANO red.

18.01.2003
Nie lubię chodzić do kościoła ale modle się w domu czy to wielki grzech??? 
Katolika obowiązuje przykazanie kościelne, które nakazuje, by w niedziele i święta nakazane uczestniczyć we Mszy Świętej i powstrzymać się od prac niekoniecznych. Kto bez ważnego powodu zaniedbuje ten obowiązek popełnia grzech ciężki (Zob. Katechizm Kościoła Katolickiego, nr 2181). Piszesz: nie lubię chodzić do Kościoła. Ale jeśli zaprasza nas sam Chrystus, zachęcając, byśmy karmili się Jego słowem i Ciałem? Przecież to nie my robimy łaskę Bogu, ale On nam! To raczej niezwykły zaszczyt, kiedy sam Stwórca i Odkupiciel zaprasza nas na swoją ucztę. Po co zawracać Mu głowę prywatną modlitwą, jeśli najpierw gardzi się Jego zaproszeniem? Bardzo prosimy, by zapoznać się z artykułem o. Jacka Salija: Perswazja, by nie opuszczać niedzielnej Mszy Świętej. ... J. 

18.01.2003
Dlaczego ludzie klęczą w czasie modlitwy?
W czasie modlitwy możemy przyjmować różne postawy ciała: stojącą, siedzącą, klęczącą a nawet leżącą (twarzą do ziemi, tzw. leżenie krzyżem). Każda z nich wyraża co innego. Postawa stojąca to postawa gotowości, siedząca to postawa słuchacza. Klęczymy przez Bogiem, kiedy chcemy wyrazić w pokorze swą małość, a także wtedy, gdy Boga bardzo o coś prosimy lub za coś go gorąco przepraszamy. Leżąc twarzą do ziemi wyrażamy to, co w postawie klęczącej, tylko jakby ze zdwojoną mocą... Wydaje się, że te dwie ostatnie postawy dobrze oddają prawdę o Bogu i człowieku. To wielki zaszczyt, że Stwórca pozwala nam tak zwyczajnie do siebie mówić. Jakże nie powtórzyć tu słów wieszcza: „Ja, proch, będę z Bogiem gadał”... W Kościele w czasie Mszy należy przyjmować taką postawę, jak reszta wiernych. W modlitwie prywatnej zależeć to będzie od tego, co chcemy Bogu powiedzieć oraz tego, jaki jest stan naszego ducha.... Postawa ciała, wyrażając nasz stan wewnętrzny pomaga nam w modlitwie. Podobnie jak różne gesty, które towarzyszyć mogą modlitwie, jak np. bicie się w piersi, złożenie rąk, wyciągnięcie ich w górę itp. Więcej na temat znaczenia postawy klęczącej znajdziesz pod adresami: http://www.kuria.gliwice.pl/lso/go.php?numer=1&art=0047

 HYPERLINK "http://www.inigo.com.pl/inigo_pliki/gim2-html/html6/k47-3.htm" http://www.inigo.com.pl/inigo_pliki/gim2-html/html6/k47-3.htmNa temat różnych postaw ciała informacje znajdziesz na stronach: http://www.oaza.org.pl/polski/czasopisma/wieczernik/modlitwa/14.html

 HYPERLINK "http://www.karmel.pl/modlitwa/wider/wider27.htm" http://www.karmel.pl/modlitwa/wider/wider27.htm

 HYPERLINK "http://www.opoka.org.pl/biblioteka/K/katecheta/9909e_06.html" http://www.opoka.org.pl/biblioteka/K/katecheta/9909e_06.htmlJ.

18.01.2003
WITAM DROGA REDAKCJE MAM ZAPYTANIE !! CHCIALAM SIE DOWIEDZIEC JAK WYGLADA SPOWIEDZ GENERALNA ?? I JAK MAM SIE DO NIEJ PRZYGOTOWAC ??
Gruntowną odpowiedź na zadane pytania znaleźć można w artykułach, zamieszczonych pod adresami: http://www.katecheta.pl/1999/05/V_04.htmoraz http://www.katecheta.pl/2001/07/E_17.htm
18.01.2003
Szczesc Boze !! Mam taki dylemat, otoz caly czas walcze z nieczystymi myslami odganiam je gdy przychodza, jednak ostatniej nocy snilo mi sie ze mialam nieczyste mysli i wykonywalam nieczyste czyny pozniej sie obudzilam i nie wiedzilam czy to sen czy to zdarzylo sie naprawde. Czy popelnilam tym samym grzech bo wiem ze mysli i czyny nieczyste sa ciezkim grzechem.Dziekuje za odp.
Przypomnijmy, że grzech ciężki popełnia się tylko wtedy, gdy poważne zło czynimy w pełni świadomie i dobrowolnie. Brak jednego z tych elementów zmniejsza winę moralną. W przypadku zupełnego braku świadomości popełnianego czynu trudno mówić o jakiejkolwiek winie (chyba, że ktoś specjalnie się upił, by jakieś zło popełnić). Na nasze sny nie mamy żadnego wpływu. Tak więc w Twojej sytuacji nie może więc być mowy o jakimkolwiek grzechu, tym bardziej o ciężkim. J.

18.01.2003
Czy moglibyscie poszukac jakiegos katolickiego czatu ale w jezyku angielskim czyli gdzies w Anglii lub USA. Mam na mysli cos takiego jak jest na www.katolik.pl. Prosze o link. Pytanie nietypowe ale w granicach normy. Bede wdzieczny... Pozdrawiam!
Proszę zajrzeć na stronę http://www.ecatholic2000.com/index2.htmllub http://www.catholic-forum.com/community.html. red.

18.01.2003
Poszukuję materiałów do pracy zaliczeniowej na ćwiczenia ze Starego Testametnu pt: "Miejsce Modlitwy Manassesa w Liturgii/kanonie prawosławnym" PS Jestem studentem PWT Wrocław
Samą Modlitwę Manassesa (to krótkie dzieło) znaleźć można książce zatytułowanej „Apokryfy Starego Testamentu”, red. R. Rubinkiewicz, Vocatio, Warszawa 2000 lub we „Wprowadzeniu do literatury międzytestamentalnej” ks. S. Mędali (Kraków 1994). Na temat liturgii Kościoła prawosławnego wydano parę lat temu książkę Ks. Janusza Czerskiego pt. „Boska liturgia św. Jana Chryzostoma. Wprowadzenie liturgiczno-biblijne do liturgii eucharystycznej Kościoła wschodniego" (Opole 1998). Polecamy znajdującą się tam dość obszerną bibliografię... J.

17.01.2003
Czy to nie jest chore, aby szkoła, gdzie są normalnie odbywane lekcje religii, organizowała 100-dniówkę w piątek? PRZECIEŻ OBOWIĄZUJĄ NAS PRZYKAZANIA! Jak to właściwie jest? Czy pójście na taką imprezę, która jest przecież raz w życiu, jest grzechem? Przecież jak się płaciło kasę na imprezę, to jeszcze nie było wiadomo kiedy to wszystko sie odbędzie! Czy księża katecheci ze szkoły nie powinni jakoś zareagować? ...i po co było się kłócić o lekcje religii w szkołach jak nawet się nie potrafi dobrze 100-dniówki zorganizować, tak aby każdy, mógł pójść!!! Bez sensu! A tak właściwie to kiedy powinno się w takim razie bawić? W sobotę? Jeszcze jakieś 20 lat temu księża proboszczowie byli w stanie zabronić udzielenia ślubu w sobotę pod pretekstem, że po weselu nikt nie pójdzie do kościoła w niedzielę! To wszystko jest dziwne... Moglibyście mi to jakoś ułożyć w głowie i wytłumaczyć jak powinno sie patrzeć na takie rozdwojenia? 
Przykazania kościelne obowiązują. Niestety, nie do wszystkich jeszcze dotarło, że nowa wersja przykazań kościelnych (obowiązują w sumie od niedawna) nie dopuszcza zabawy w piątek... Stwierdzenie, że studniówki organizuje szkoła, jest niezbyt precyzyjne. Chyba w większości szkół to uczniowie sami organizują studniówkę, zapraszając nauczycieli i katechetów. Bywa, że nie potrafią znaleźć odpowiedniego miejsca w dogodnym terminie. Wtedy decydują się na zorganizowanie zabawy w piątek. W takiej sytuacji należy, zgodnie z kanonem 1245 Kodeksu Prawa Kanonicznego, poprosić o dyspensę proboszcza miejsca, w którym zabawa się odbywa. Zalecenie o powstrzymaniu się od zabaw w piątek nie jest bowiem przykazaniem Bożym (od których nie ma dyspensy), ale kościelnym. Przypuszczamy, że jeśli rzeczywiście w którejś ze szkół studniówka organizowana jest w piątek, to katecheci podsuwają taką myśl uczniom. Wydaje nam się, że jeśli takiej dyspensy nie udzielono (a dzieje się tak chyba tylko w przypadku, gdy nikt się o nią nie zwróci), katecheci nie powinni w zabawie uczestniczyć... J.

17.01.2003
Chciałabym skorzystać z porady psychologicznej prowadzonej przez osoby duchowne, najchętniej związane z duchowością franciszkańską. Gdzie mogę skorzystać z takiej pomocy? 
Trudno nam odpowiedzieć na tego rodzaju pytanie, jeśli nie wiemy nawet z jakiego rejonu Polski pochodzi osoba pytająca. Wydaje się, że najlepiej byłoby zapytać w najbliższej poradni życia rodzinnego. W naszej archidiecezji (katowickiej) istnieje między innymi Archidiecezjalna Poradnia Życia Rodzinnego, w której są dyżury księdza-psychologa, ale nie jest on franciszkaninem. Istnieje też Katolicki Telefon Zaufania, (0-prefix-032-2530-500) w którym księża mają część nocnych dyżurów, ale nie są oni franciszkanami. Nie są też psychologami z wykształcenia... J.

17.01.2003
chciałabym sie dowiedzieć na tenat wtąpienia do zakonu.jakie są zasady?
Najpierw musisz chyba zdecydować, który z zakonów ewentualnie by Cię interesował. Potem najlepiej umówić się na rozmowę z kimś, kto w danej wspólnocie zakonnej zajmuje się powołaniami. Nie ma bowiem jakichś jednolitych zasad przyjmowania do zakonu; w każdym wymagania mogą być nieco inne... Proponujemy zajrzeć na stronę Międzyzakonnej bazy adresowej . Znajdziesz tam długą listę zakonów żeńskich wraz z adresami... J. 

16.01.2003
Chciałam zapytać, jak Kościół patrzy na sex przed ślubem? Jak przekonać mężczyznę, że z tym warto poczekać?
Kościół uważa, że seks przed ślubem jest grzechem. Istnieją oczywiście racjonalne powody takiego podejścia do sprawy, ale zwróćmy na początku uwagę, że dla wierzącego argument „tak uczy Kościół” powinien być rozstrzygający. Kiedy bowiem uświadomimy sobie czym Kościół jest, to jego autorytet w zupełności wystarcza... Przejdźmy do konkretnych argumentów. Trzeba sobie uświadomić, że innym imieniem miłości jest odpowiedzialność. Jeśli kocham, chcę szczęścia osoby kochanej i czuję się za nią odpowiedzialny. Jeśli ze zbliżenia pocznie się dziecko, będzie to od obojga rodziców wymagało zmiany życiowych planów: przyspieszenia decyzji o ślubie, przerwania nauki, pospiesznego poszukiwania pracy, mieszkania itp. Chłopak może od tej decyzji uciec, dziewczyna raczej nie. Nie jest miłością narażanie kochanej osoby na tego rodzaju trudności tylko dlatego, że pragnie się przyjemności czy rozładowania napięcia. To raczej wyraz egoizmu... Jak już napisano miłość to odpowiedzialność. Może się zdarzyć, że poczniecie dziecko (stuprocentowe zabezpieczenia nie istnieją). Dojdziecie jednak z chłopakiem do wniosku, że do siebie nie pasujecie (gorzej, gdy dojdzie do takiego wniosku tylko chłopak). Opowiadanie przed ślubem o dozgonnej miłości niewiele jest warte. Łatwo się z takich deklaracji wycofać. Jak będzie wyglądało w takiej sytuacji wychowywanie waszego dzieciaczka? Czy nie ma ono prawa do bycia wychowywanym przez oboje rodziców? Co będzie czuło, jeśli do nikogo nie będzie mogło powiedzieć „tato”. A jeśli, dla jego dobra, jednak się pobierzecie, to jak będzie się to wasze życie układało? Czy dacie radę męczyć się przez całe życie? Czy dziecko będzie szczęśliwe, mając zgorzkniałych rodziców? A nawet jeśli podejmiecie decyzję o ślubie z radością, to kto zagwarantuje, że po kilku latach, w momencie jakiegoś małżeńskiego kryzysu, istnienie tego małego człowieka nie stanie się powodem wyrzutów wobec partnera? Warto dla chwili pospiesznej, jakby skradzionej przyjemności, narażać tego człowieczka na tego rodzaju przykrości? Innym imieniem miłości jest odpowiedzialność. Wydaje się, iż współżycie przed ślubem jest wyrazem jej braku, gdyż naraża partnera na przeróżne przykrości, nawet jeśli do poczęcia dziecka nie dojdzie. Będzie nią, w sytuacji rozstania się, konieczność tłumaczenia nowemu ukochanemu tego, dlaczego nie jesteś dziewicą. Dla mężczyzny, wbrew pozorom, to jest ważne. Może dlatego, że podświadomie nie chce być porównywany z poprzednikiem... Jeszcze gorzej, gdy zostaniesz porzucona. Dziś być może deklarujecie, że w razie czego nie będziecie mieli do siebie żalu. Ale jeśli decyzję o rozstaniu podejmuje tylko jedna strona, to drugą zawsze bardzo to boli. Łatwiej będzie to znieść ze świadomością, że nie daliście sobie wszystkiego... Być może Twój chłopak uległ argumentacji, że trzeba się przed ślubem „wypróbować”. Powiedzmy jasno: osoba nie jest rzeczą. To niby oczywiste, ale ludzie nie są skłonni tego zauważać. Wypróbować można kupowane ciuchy, odtwarzacz kompaktowy albo nowy samochód. Osoba zasługuje, by traktować ją inaczej... Obawiamy się, że to nie z powodu seksu rozpadło się niejedno małżeństwo. Raczej chodziło o egoizm któregoś ze współmałżonków. Jak można powiedzieć: „Kocham Cię pod warunkiem, że jesteś dobry w łóżku”? Miłość nie stawia warunków. Miłość daje całego siebie (nie chodzi w tym wypadku o seks). Będziecie ślubowali sobie na dobre i na złe, w zdrowiu i chorobie, szczęściu i nieszczęściu... Przecież będziecie partnerami, „dopóki śmierć nas nie rozłączy”... Czy można porzucić kogoś, z kim łączy mnie wspaniała przyjaźń, piękne wspomnienia, a któremu obiecałem miłość do końca życia tylko dlatego, że nie jest dość dobry w łóżku? Czy do tego sprowadza się miłość? Warto też pamiętać, że ludzkie gusta się zmieniają. Dziś młodzi mogą sobie pod względem seksualnym odpowiadać. Ale za dziesięć lat? Jeśli jej temperament się zwiększy, a jego osłabnie, to mają się rozstać? Czy rzeczywiście na tym polega miłość? Bo nam bardziej kojarzy się to z egoizmem: to mnie ma być dobrze, to mnie ma być przyjemnie. A jeśli partner (partnerka) przestaje mi odpowiadać, to zmieniam go jak podarte skarpety... Warto dodać, że w małżeństwie trzeba pielęgnować miłość. Niektórym wydaje się, że ślub to kres drogi. Nic bardziej błędnego. To dopiero początek. Będziecie musieli ze swoja miłością postępować jak ogrodnik postępuje z najpiękniejszym kwiatem... Nie wiemy, co może przekonać Twojego chłopaka. Ale skoro nie jesteście jeszcze w tej chwili gotowi się pobrać, to nie jesteście także gotowi odpowiedzialnie rozpocząć życie seksualne. Proponujemy jeszcze odwiedzenie kilku stron: http://www.teologia.pl/m_k/zag06-7a.htm#4

 HYPERLINK "http://www.oaza.org.pl/polski/czasopisma/wieczernik/dlaciebie/7.html" http://www.oaza.org.pl/polski/czasopisma/wieczernik/dlaciebie/7.html

 HYPERLINK "http://mateusz.logon.bydgoszcz.pl/pow/011115.htm" http://mateusz.logon.bydgoszcz.pl/pow/011115.htm

 HYPERLINK "http://www.kuria.gliwice.pl/czytelnia/jezuszyje/index.php?numer=03&art=16" http://www.kuria.gliwice.pl/czytelnia/jezuszyje/index.php?numer=03&art=16J.

16.01.2003
Witam! Czy istnieją jakieś duszpasterskie grupy wsparcia dla ludzi zmagających się z homoseksualizmem? Kocham Boga, ale dźwigam ciężki krzyż. Boję się, że mogę upaść pod jego ciężarem. Pomóżcie proszę znaleźć duchowe wsparcie!!!
Proponujemy kontakt z działającą w Lublinie grupą "Odwaga". Wejdź na stronę: http://www.oaza.de/odwaga/.

16.01.2003
Chcialabym sie zapytac czy zyla kiedys Sw. Anna a jesli tak to chcialam uzyskac o niej informacjem :) Bede bardzo wdzieczna. Dziekuje ! 
Według tradycji tak nazywała się babcia Jezusa. Nie jesteśmy oczywiście tego pewni, ale chyba nic nie stoi na przeszkodzie, by tak ją nazywać. Informacje o niej (niestety, niezbyt pewne; innych po prostu nie ma) znajdziesz na stronie http://www.mikolaj-bydgoszcz.home.pl/miesiace/LIPIEC.HTM#z33To imię nosiła także jednak z błogosławionych. Informację o niej znajdziesz pod adresem: http://www.dominikanie.pl/zakon/swieci.html. J.

16.01.2003
Szczęść Boże!Chciałam zapytać jakie studia najlepiej mogą mnie przygotować do pracy w poprawczaku albo Domu Dziecka?Czy moge po skończeniu ogólniaka pójść na studia teologiczne:Nauka o Rodzinie?Z góry dziękuje i pozdrawiam!
Aby pracować w domu dziecka zasadniczo należy skończyć pedagogikę o specjalności opiekuńczo-wychowawczej. Do pracy w ośrodkach wychowawczych i poprawczakach najlepiej przygotowują studia pedagogiczne na kierunku resocjalizacji. Wiele jednak zależy od specyfiki danej placówki. Np. w domach dziecka, gdzie znajdują się dzieci niepełnosprawne umysłowo potrzebne będą studia (choćby podyplomowe) z zakresu oligofrenopedagogiki. Można też pracować w placówce oświatowej nie zajmując się ściśle pracą wychowawczą, np. jako psycholog. Warto dodać, że wymagania odnośnie do wykształcenia pracowników oświaty i wychowania ciągle się zmieniają. Nie możemy zagwarantować, że przepisy w najbliższym nawet czasie nie zmienią się po raz kolejny... Teologia jest nauką dość szeroką. Dlatego nie można jej ograniczać do nauki o małżeństwie i rodzinie. Jednak na Wydziałach Teologicznych istnieją kierunki zajmujące się studiami nad rodziną. Studia takie można odbyć na przykład na Katolickim Uniwersytecie Lubelskim (zobacz na stronie http://www.kul.lublin.pl/wydzialy/wt/studia/rodzina.html lub Instytucie Studiów nad Rodziną Uniwersytetu Kardynała Stefana Wyszyńskiego. (zobacz na stronie http://www.uksw.edu.pl/- musisz kliknąć w okienko z napisem „Wydziały”, następnie wybrać „Wydział Teologiczny”, a potem jeszcze „Instytut Studiów nad Rodziną”)... J.

16.01.2003
Czy współczesny człowiek jest miłosiernym samarytaninem ?
Wydaje się nam, że trzeba powiedzieć, że jedni ludzie są takimi miłosiernymi Samarytanami, a drudzy nie. Są tacy, którzy dla innych poświęcają swoje życie. Są tacy, którzy nie przechodzą obojętnie wobec cierpienia bliźniego. Ale są i tacy, którzy pilnują tylko własnych spraw....

16.01.2003
Czy 5 przykazań kościelnych obowiazuje tylko w Polsce czy w całym Kościele Katolickim? Dlaczego tylko w Polsce obowiazuje zakaz spożywania mięsa w piatek, a jakie posty obowiazuja gdzie indziej? 
Przykazania kościelne dotyczą całego Kościoła katolickiego. Episkopaty poszczególnych krajów mają jednak możliwość przystosowania ich, z zgodą Stolicy Apostolskiej, do warunków lokalnych. To dlatego mogą być nieco inne w różnych krajach... Nie jest prawdą, jakoby prawo o piątkowej wstrzemięźliwości od pokarmów mięsnych obowiązywało tylko w Polsce. To wymaganie stawia bowiem Kodeks Prawa Kanonicznego (kanon 1251). Trudno odpowiedzieć ile krajów zdecydowało się na odrębne rozwiązanie, wymagające przecież akceptacji Stolicy Apostolskiej... Katechizm Kościoła katolickiego podaje przykazania kościelne w numerach 2042-2043. Możesz sprawdzić, jak brzmią one w różnych językach na stronie: http://www.vatican.va/archive/ccc/index.htmJ.

16.01.2003
Czy grzech ciężki i śmiertelny to to samo ?
Kilkanaście lat temu w Kościele toczyła się na ten temat dyskusja. Rozstrzygnięto ją jednak jednoznacznie: nie ma pośredniej drogi między życiem a śmiercią. Tak więc nadal rozróżniamy dwa rodzaje grzechów: śmiertelne (nazywane też ciężkimi) i powszednie (nazywane też lekkimi). Takiego też podziału używa Katechizm Kościoła katolickiego, nr 1854-1864. Nie kwestionuje się jednak przez to faktu, że jeden grzech ciężki może być gorszy od drugiego... 

15.01.2003
Szczesc Boze!! Ksiadz pisze, ze dziewczyny zakochane w ksiedzach powinny sobie nie robic nadziei, ale przeciez on tez moze sie zakochac? Przeciez istnieja malzenstwa ktore skladaja sie z bylego ksiedza i kobiety. Przeciez np moze on uzyskac dyspense. Czy takie malzenstwa same w sobie sa grzechem. Czy podczas spowiedzi taki grzech zostanie przebaczony. Jak to wlasiwie jest z takimi malzenstwami???? Dziekuje za odpowiedz i pozdrawiam. 
Chcielibyśmy zwrócić uwagę, że w poprzedniej odpowiedzi nie napisaliśmy, jakoby dziewczyny nie miały sobie robić nadziei na związek z księdzem. Taka możliwość zawsze istnieje, nawet wbrew Bogu. Natomiast napisaliśmy, że dziewczyna nie powinna odciągać kapłana od jego powołania. Dodajmy w tym miejscu: w takich sytuacjach zazwyczaj oboje są w jakimś stopniu winni. Oboje powinni w porę się wycofać... Przypomnijmy też pewną prawdę. Dopóki nie ma sakramentu, nie ma pewności powołania. Jednak przyjęcie sakramentu kapłaństwa sprawia, że nie może już być mowy o pomyłce. Nawet jeśli z ludzkiego punktu widzenia decyzja o przyjęciu tego sakramentu była błędem. Podobnie ma się rzecz z małżeństwem. Jeśli związek został uświęcony przyjęciem sakramentu małżeństwa, to nie może być mowy o pomyłce. Bóg dał już łaskę, by w tym związku wytrwać... Przyjmując sakrament otrzymujemy ostateczne powołanie: czy do kapłaństwa, czy do małżeństwa... Dlatego wydaje się, że próba ściągnięcia księdza z drogi jego powołania jest zła... Zdarza się, że ksiądz rezygnuje ze swojego kapłaństwa i chce zawrzeć małżeństwo. Powinien wtedy poprosić Stolicę Apostolską o dyspensę, czyli zwolnienie z obowiązku zachowania przyrzeczenia celibatu. Jeśli taką dyspensę otrzyma, może ważnie zawrzeć małżeństwo i przystępować do sakramentów. Dodajmy, że nie przestaje przez dyspensę być kapłanem. Sakrament kapłaństwa bowiem, podobnie jak chrzest i bierzmowanie, wyciskają w człowieku niezatarte znamię. Np. w sytuacjach wyjątkowych - niebezpieczeństwie śmierci - może on ważnie udzielać rozgrzeszenia... Fakt przyjęcia przez księdza sakramentu małżeństwa pokazuje nam, że wyroki Boże nie zawsze są nieodwołalne (podobnie jak w historii Jonasza, gdzie Bóg decyduje się jednak nie zniszczyć Niniwy). Bóg potrafi zgodzić się na nasze decyzje nawet wtedy, gdy nie są zgodne z Jego planami. Potrafi też z tej sytuacji wyprowadzić jakieś dobro (choćby obdarowując takie małżeństwo fajnymi dziećmi). Nie zmienia to jednak faktu, że kapłan rezygnujący ze swej pracy porzuca swe prawdziwe powołanie... J.

15.01.2003
Co to znaczy Religia Prawosławna a co znaczy Religia Protestancka?
Musimy tu pewną rzecz sprostować. Otóż nie ma religii prawosławnej i protestanckiej. Jedni i drudzy - podobnie zresztą jak katolicy - są chrześcijanami. Jednak w ramach tej jednej religii mamy różne wyznania, różne Kościoły. Tak więc i prawosławni i protestanci i katolicy wyznają jedną religię: są chrześcijanami. Podobnie jest u muzułmanów. Wiemy, że w ramach islamu są sunnici, szyici i inni. A jednak wszystkich nazywamy po prostu muzułmanami... Warto chyba w tym miejscu dodać, że o ile mówimy o Kościele prawosławnym (zasadniczo jednym), o tyle mówimy o Kościołach (w liczbie mnogiej) protestanckich. Do tej drugiej grupy zaliczamy bowiem luteran, kalwinów, baptystów, metodystów i innych... Jeśli chcesz dowiedzieć się czegoś więcej o Kościele prawosławnym wejdź na stronę: http://www.cerkiew.pl/orthodox.php. Na temat jednego z Kościołów protestanckich – luteran – więcej dowiesz się odwiedzając stronę: http://www.luteranie.pl/www/kim/index.htm. J.

15.01.2003
Chcialam sie spytac czy dziewczyna ma odpowiadac :"Panie nie jestem godna czy godzien abys przyszedl do mnie..."?
Nic nie stoi na przeszkodzie, aby mówić: "Panie, nie jestem godna"... red.

14.01.2003
Poszukuję informacji na temat BUDDYZM ZEN. gdzie w internecie można na ten temat znaleźć. ?
Możesz zajrzeć np. na stronę http://wiem.onet.pl/wiem/013004.html. Na temat buddyzmu dowiesz się więcej na naszych stronach: kliknij tutaj J. 

14.01.2003
czy niedokładne rozliczanie z urzędem skarbowym to grzech? czy niepłacenie abonamentun telewizyjnego to grzech? CZy trzeba sie z tego spowiadać.I czy nie spodziewająć sienarazie żadnej poprawy jest sens spowiedzi?
Święty Paweł o płaceniu podatków napisał tak: „Należy więc jej (władzy) się poddać nie tylko ze względu na karę, ale ze względu na sumienie. Z tego samego też powodu płacicie podatki. Bo ci, którzy się tym zajmują, z woli Boga pełnią swój urząd. Oddajcie każdemu to, mu się należy: komu podatek - podatek, komu cło - cło, komu uległość - uległość, komu cześć – cześć”. (Rz 13, 5-7). Według nauki moralnej Kościoła państwo ma prawo nakładać podatki, a obywatele mają obowiązek je płacić. Są one niezbędne ze względu na konieczność pokrycia kosztów utrzymania administracji, policji, wojska, służb ratunkowych, w polskich warunkach także szkolnictwa i innych dziedzin. Wszyscy obywatele powinni solidarnie w tych kosztach partycypować. W zasadzie więc podatki płacić należy. Wyjątkiem jest sytuacja, kiedy podatek nie jest sprawiedliwy. Dzieje się tak, gdy podatek nie spełnia trzech warunków. 1. Musi nałożyć go kompetentna władza 2. Musi go nałożyć dla właściwego celu, czyli słusznej przyczyny 3. Obciążenie podatkowe musi być sprawiedliwie rozłożone, czyli nie może faworyzować jednych kosztem drugich. Jeśli któryś z tych warunków nie byłby spełniony, wtenczas uchylanie się, przynajmniej w części, od płacenia podatków byłoby moralnie uzasadnione. W praktyce jednak bardzo trudno stwierdzić, czy któryś z tych warunków rzeczywiście nie został spełniony. Zwłaszcza, kiedy rozpatrujemy punkt drugi i trzeci. Dlatego płacący podatki powinni postępować w tym względnie bardzo roztropnie, a nie szukać usprawiedliwienia za wszelką cenę dla swojego postępowania. Muszą pamiętać, że dobro wspólne, dobro całego społeczeństwa, jest też bardzo ważne... Wydaje się, że podobnie należy potraktować abonament radiowo-telewizyjny (choć nie nazywa się go podatkiem w istocie przecież nim jest). W tym jednak przypadku piszący te słowa ma poważne wątpliwości, czy nakłada się go dla słusznej przyczyny... Z kradzieży (oszustwo podatkowe jest jej formą) należy się spowiadać, jeśli w grę wchodzi wartość mniej więcej jednego dnia pracy (dodajmy, raczej człowieka biednego). Wtedy bowiem mamy do czynienia z ciężką materią grzechu. Trudno nam jednoznacznie odpowiedzieć, czy w tym konkretnym przypadku nie zachodzi jakaś okoliczność łagodząca, np. czy unikanie płacenia podatku nie wynika z faktu, że jest on niesprawiedliwy lub niesprawiedliwie wysoki. Piszący te słowa zna przypadek, kiedy państwowa firma odmówiła zapłacenia za wykonanie na jej rzecz usługi, tłumacząc to brakiem pieniędzy, a państwo zażądało zapłacenia od tej (niezapłaconej!) kwoty podatku. Trzeba po prostu o szczegółach porozmawiać ze spowiednikiem.... W kwestii sensu spowiedzi... Jeśli nie ma żalu za grzechy nie może też być rozgrzeszenia. Taka jest zasada. Jak jednak napisaliśmy wcześniej, nie wiemy, jaki jest powód owego niedokładnego rozliczania się z urzędem skarbowym. Być może spowiednik rozstrzygnie, że w tym konkretnym przypadku nie mamy do czynienia z grzechem. Być może dojdzie też do wniosku, że szkoda wyrządzona przez to działanie państwu jest mniejsza, niż ewentualne zyski dla tego państwa (chodzi nie tylko o wpływy do fiskusa, ale także np. miejsca pracy). Dlatego warto jednak pójść do spowiedzi i tam sprawę przedstawić... J.

14.01.2003
Według jakiego rytu sprawuje sie liturgie w Kosciele Polskokatolickim??
W Kościele polskokatolickim liturgii jest bardzo podobna do rzymskokatolickiej. Wcześniej niż my odprawiali po polsku i twarzą do ludu. Jest tak podobna, że można się pomylić. red.

14.01.2003
Proszę mi wytłumaczyć słowa: "Pan z Wami - i z Duchem Twoim..." Czy więc Duch Święty jest własnością tylko kapłana?
Duch w słowach „i z duchem twoim” nie oznacza Ducha Świętego. Raczej chodzi o to, by bardziej elegancko powiedzieć: „i z tobą, księże”. Słowa „i z duchem twoim” są dosłownym tłumaczeniem łacińskiego oryginału: „et cum spiritu tuo” J.

13.01.2003
Znałam się z moim męzem 6 lat przed ślubem. Po ślubie żyliśmy ze sobą 5 miesięcy. Mój mąż odszedł ode mnie bez powodu, na życzenie swojej matki i siostry, które nigdy mnie nie akceptowały. Próbowałam walczyć o tę miłość ale bezskutecznie. Tak bardzo go kochałam! Teraz poznałam cudownego mężczyznę, z którym jestem bardzo szczęśliwa. Nawet nie wierzyłam że można się drugi raz zakochać. Czy mogę starać się o unieważnienie mojego małżeństwa?Mam 24 lata, chcę mieć prawdziwą rodzinę, dzieci i być szczęśliwa tylko ciąży na mnie piętno mężatki, która już nie może wziąć ślubu kościelnego. 
Małżeństwo mozna uznać za nieważne tylko wtedy, kiedy przed ślubem istniała jakaś okoliczność (wtenczas nieujawniona), która czyniła małżeństwo nieważnym, a mimo to do ślubu doszło. Trudno nam wyrokować o ewentualnych szansach na uznanie Pani małżeństwa za nieważne. Jak się wydaje jedynym powodem takiej decyzji kościelnego sądu mogłoby być uznanie niedojrzałości psychicznej Pani męża do zawarcia małżeństwa (kanon 1095 Kodeksu Prawa Kanonicznego ; Może jednak Pani pod kątem ewentualnej nieważności małżeństwa przejrzeć kanony 1073-1107). O sprawie tej można porozmawiać z własnym proboszczem. On ewentualnie lepiej Pani poradzi. Może też Pani zwrócić się wprost do kogoś z sądu biskupiego własnej diecezji. W tym celu należy udać się do kurii diecezjalnej... J.

13.01.2003
Czy religia katolicka dopuszcza pobieranie nasienia mężczyzny do badania. A jeśli tak to w jaki sposób ma się to odbywać ?
Proponujemy lekturę dwóch opracowań: http://www.bialystok.opoka.org.pl/sawdar/czytelnia/doktorat/art2.htm

 HYPERLINK "http://www.oaza.org.pl/polski/czasopisma/wieczernik/domowy/12.html" http://www.oaza.org.pl/polski/czasopisma/wieczernik/domowy/12.htmlred.

13.01.2003
Pytanie dotyczy odpowiedzi na pytanie Magdy z 16.06.2002 na temat inseminacji homologicznej. Nie rozumiem o jakim wyjątku dopuszczalnym w takim przypadku pisze autor odpowiedzi ponieważ jest to sprzeczne wg mnie z definicją inseminacji. Inseminacja, z zasady, wyklucza współżycie, ma je zastąpić. Proszę także o odpowiedź na pytanie jakie jest stanowisko innych religii w tej kwestii.
W odpowiedzi napisano o jaki wyjątek chodzi. Cytujemy: „Chodzi mianowicie o sytuację, w której „środek techniczny nie zastępuje aktu małżeńskiego, lecz służy jako ułatwienie i pomoc do osiągnięcia celu naturalnego”. Czyli małżonkowie normalnie współżyli, a „technika” tylko pomogła w zapłodnieniu. Jeśli jednak „technika” zastąpiła także akt małżeński, to jest to, w ocenie Kościoła katolickiego, sytuacja moralnie niedopuszczalna”. Jest chyba mniej istotne, czy takie działania nazwiemy inseminacją czy nie. Tak szczegółowe pytanie odnośnie innych religii wymaga odpowiedzi osób kompetentnych. Proponujemy w kwestii stanowiska żydów zapytać pod adresem: http://www.pardes.pl/a muzułmanów: http://www.islam.pl/index.php?groupid=1&pokaz=pytania&&dzial=pytanie
13.01.2003
W jaki sposób zabezpieczyc sie przed niepozadana ciążą (z racji wieku i zwiazanymi z tego powodu komplikacjami) w okresie klimakterium żony?Ponawiam to pytanie po raz drugi,bo nie dostałem odpowiedzi.Zaznaczam, że nie jest moim celem prowokowanie nikogo. Jest to dla mnie autentycznie problem. 
Odpowiedzieliśmy kilka dni temu. Prosiliśmy, by w tej sprawie zajrzeć na stronę specjalistyczną. Poniżej jeszcze raz publikujemy tekst owej odpowiedzi. Za mało szczegółów znamy, by sensownie poradzić. Nie wiemy np. jakie naturalne metody są państwu znane. Jest ich znacznie więcej, niż metoda kalendarzowa, która dziś jest przeżytkiem i służy najwyżej jako metoda pomocnicza. Warto zajrzeć na stronę poświęconą naturalnym metodom planowania rodziny: . Na pewno warto zapoznać się z tym, co na tej stronie napisano o postępowaniu w okresie klimakterium: 

 HYPERLINK "http://free.med.pl/wrochna/szczegol.htm" \l "klimakterium" http://free.med.pl/wrochna/szczegol.htm#klimakteriumWydaje się, że można też o swoich wątpliwościach porozmawiać ze specjalistą od naturalnych metod planowania rodziny. Można to zrobić na podanej przez nas stronie... Wydaje się, że po zapoznaniu się z materiałami zamieszczonymi na podanej wyżej stronie można by o problemie porozmawiać konkretniej ze spowiednikiem... red.

13.01.2003
Napiszcie coś o kościele polskokatolickim - o dogmatach, sukcesji apostolskiej (jesli jest), o skaramentach, obrzedach, ...
Kościół polskokatolicki wywodzi swój rodowód z Polskiego Narodowego Kościoła Katolickiego w Stanach Zjednoczonych. Ten z kolei powstał wskutek nieporozumień między polskimi emigrantami, a irlandzkimi i niemieckimi kapłanami Kościoła katolickiego w Stanach Zjednoczonych (XIX wiek). Różnice między Kościołem polskokatolickim a katolickim w kwestiach doktrynalnych są niewielkie. Ten pierwszy odrzuca naukę o odpustach, kult relikwii, naukę o niepokalanym poczęciu Najświętszej Maryi Panny i jej cielesnym wniebowzięciu. Poza tym odrzuca spowiedź, celibat kapłanów i nieomylność papieża. Inaczej też rozumie papieski prymat. Poza tym różnice właściwie nie istnieją. Dotyczy to zarówno doktryny, jak i liturgii... Kościół polskokatolicki należy do tzw. Uni Utrechckiej, czyli do grupy tzw. Kościołów starokatolickich. Katolicy uznają, że w Kościołach tych zachowana została sukcesja apostolska... Proponujemy odwiedzić stronę tego Kościoła: http://www.polskokatolicki.pl/index2.htmJ. 

13.01.2003
Mam sprawe: podczas Mszy Św., gdy ksiadz mówi "Bierzcie i jedzcie z tego wszyscy...", to wierni uderzaja sie w piersi 3 razy i cos mowia. Ja też tak robię ale nie wiem po co i co mam wtedy mówic?
Nie ma potrzeby, by w czasie przeistoczenia uderzać się w piersi (na znak pokuty) i cokolwiek mówić. Zwyczaj ten pochodzi z czasów przed reformą liturgii... M.

13.01.2003
Czy gdy mówimy "Chwala Ojcu i Synowi i Duchowi Świętemu..." to mamy czynić wtedy znak krzyża?
Nie ma takiej potrzeby. Np. podczas różańca modlitwa "Chwała Ojcu..." odmawiana jest sześć razy. Nie ma sensu tyle razy żegnać się w środku modlitwy. Przy znaku krzyża wymawiamy podobne słowa: "W imię Ojca i Syna i Ducha Świętego". Pięknie jest zaczynać i kończyć w ten sposób każdą modlitwę i każde inne dzieło. To bardzo dobrze, kiedy pracę zaczynamy w Imię Boże... M.

13.01.2003
czy zakochac sie w ksiedzu to grzech?
„Serce nie sługa”. Może się tak zdarzyć. Trzeba jednak zrobić wszystko, aby rozum wziął górę nad uczuciami. Trzeba po prostu uwzględnić fakt, że ta osoba jest księdzem. I jeśli nie potrafisz dziś inaczej, to musisz postarać się pokochać go takim, jaki jest, z wszystkimi jego zobowiązaniami, z całą jego służbą. Szukaj jego dobra, szczęścia, radości powodzenia; pamiętaj o potrzebujących go ludziach w konfesjonale, uczniach w szkole i chorych parafianach. Im poświęca swój czas, swoje zdrowie, swoje siły Pamiętaj, że miłość polega na pragnieniu dobra osoby kochanej, a nie swego własnego. W miłości trzeba być bezinteresownym... Wielu myli dziś miłość do drugiego człowieka z miłością własną, z zakochaniem się. Często kochamy ten stan dziwnego uniesienia, który towarzyszy zakochaniu, owe szybsze bicie serca, niecierpliwe oczekiwanie na spotkanie z ukochaną osobę, a nie tę właśnie osobę. Kochać to przecież znaczy chcieć dobrze dla tego, którego kocham. Zupełnie bezinteresownie. I odpowiedzialnie. To pragnąć jego szczęścia, jego powodzenia, jego radości, jego zadowolenia z życia. Kochać kogoś to znaczy przyjmować go takim, jaki jest. Jeśli kochasz go naprawdę, to nie ma w tym grzechu. Nawet jeśli kiedyś to zauważy, albo gdy mu to w żartach powiesz, będzie mu w lżej. Zawsze bowiem jest łatwiej żyć, gdy się wie, że ktoś nas kocha... Zapewne jednak zakochałaś się i marzysz skrycie, by był tylko dla ciebie.... Nie martw się. Taka miłość też nie jest grzeszna. Ale będziesz musiała podjąć trud przepracowania tej miłości zaborczej w miłość bezinteresowną.... Ewentualny grzech miałby miejsce dopiero wówczas, gdybyś starając się o jego względy złamała któreś z Bożych przykazań, gdybyś próbowała odciągać go od powołania. Bo jeśli otrzymał sakrament kapłaństwa, to na pewno jest przez Boga do kapłaństwa powołany... J.

13.01.2003
Niedlugo walentynki i chcialam sie spytac czy mozna wyslac swojemu ksiedzu walentynke? Jesli tak to jaki wiersz moge mu napisac zeby go nie urazic (kiedys bylam w nim zakochana i ksiadz o tym wiedzial)
Chyba nic nie stoi na przeszkodzie, byś to zrobiła. Nie znamy jednak ani poczucia humoru tego księdza, ani Ciebie i tego, jak mu tę miłość okazywałaś (może miał Cię serdecznie dosyć). Dlatego nie chcielibyśmy radzić w tak delikatnej materii. Jeśli jednak chcesz taką walentynkę wysłać, to chyba możesz. Zwłaszcza, że – jak piszesz – to już przeszłość. Proponujemy, by wierszyk nie mówił o miłości. Wybierz raczej jakiś radosny, pogodny. Po co księdza wprawiać w zakłopotanie... J.

13.01.2003
dzięki za info w/s ks.siewierskiego. a moze biskup krak. był lennikiem krola polskiego z ks. siewierskiego? drążę ten temat bo na wszystkich mapach akurat to ksiestwo jest zazanaczane w granicach korony. i nie sa to mapy z konca XVIII w. oczywiscie ksiestw koscielnych było znacznie wiecej na mapie polski.... 
Nie, nie było to lenno, ale jego sytuacja prawna była dość skomplikowana. Biskup krakowski był bowiem nie tylko poddanym króla polskiego, ale także jednym z najwyższych dostojników Korony Królestwa Polskiego, a później Rzeczpospolitej Obojga Narodów. Nie mógł w swym księstwie siewierskim prowadzić polityki niezgodnej z interesami Polski bo walczyłby sam z sobą. Już kiedy bp Zbigniew Oleśnicki kupował w 1443 roku Ziemię Siewierską od księcia cieszyńskiego Wacława I sytuacja była szczególna. Jeszcze kilka lat wcześniej Oleśnicki był bowiem interrexem, czyli sprawował władzę królewską w imieniu małoletniego króla Władysława, zwanego później Warneńczykiem. W praktyce oczywiście biskupi nie prowadzili w imieniu Księstwa żadnej polityki zagranicznej. W tym znaczeniu samodzielność Księstwa była czysto formalna. W Atlasie Historycznym Polski wydanym przez PWN rozwiązano to w ten sposób, że granica Korony obejmuje Siewierz, ale Księstwo zaznaczone jest innym kolorem, nie takim jednak, jak zaznaczane są lenna. Autorzy chcieli w ten sposób zaznaczyć, że Księstwo było przez Polskę kontrolowane, ale nie na zasadzie lenna. Biskupi krakowscy nie składali królom hołdów lennych. Sytuację prawną Księstwa Siewierskiego można porównać do Starostwa Spiskiego, które w latach 1412-1769 były prywatną własnością królów Polski. Również Księstwo Opolskie i Księstwo Raciborskie w latach 1645-1660 były prywatnymi posiadłościami Wazów. Nie były to lenna bo król nie mógł być lennikiem samego siebie. Pozycja biskupów krakowskich też była w państwie polskim wyjątkowa. Podejrzewam, że gdyby Księstwo Siewierskie nie zostało w 1790 r. inkorporowane do Korony, dziś na mapach nie zaznaczano by go w ten sposób. A tak, autor mapy sygnalizuje: już wtedy odzyskaliśmy tę ziemię w rzeczywistości, a formalnie w 1790. Księstwo Siewierskie różni się trochę od innych księstw kościelnych. Nie zostało bowiem nadane przez króla Polski, tylko kupione przez biskupów od niezależnego od Polski władcy. Dlatego "przyłączanie" go na mapach do Korony jest dość kontrowersyjne. Rozumiem jednak, że tak się robi, bo przecież de facto nie stanowiło niezależnego podmiotu prawa międzynarodowego. I na zakończenie jeszcze ciekawostka. W 1807 r. Napoleon zdobył Siewierz i reaktywował księstwo, nadając je jednemu ze swoich marszałków: Lannesowi. Po upadku Napoleona Rosjanie ostatecznie zlikwidowali Księstwo. LS

13.01.2003
Witam! Czy jeżeli zjadłem w piątek u kolegi na imieninach danie mięsne to popełniłem grzech? (jeżeli tak to jaki?). Czy post w piątek jest obowiązkowy?
Rozróżniamy dwie sprawy: post (obowiązujący w środę popielcową i Wieli Piątek) oraz wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych (oprócz wymienionych dni wszystkie piątki w ciągu roku, w które nie wypada jakaś uroczystość oraz – na terenie Polski – w Wigilię Bożego Narodzenia)... Wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych w piątki obowiązuje wszystkich, którzy ukończyli czternasty rok życia. Jednak na mocy dyspensy z 30 listopada 1966 roku udzielonej przez Prymasa Polski na mocy szczególnych uprawnień przyznanych mu przez Stolicę Apostolską nie obowiązuje ona (wstrzemięźliwość) tych, którzy: a) stołują się w zakładach zbiorowego żywienia, w których nie są przestrzegane kościelne przepisy postne (np. stołówkach) b) nie mają możliwości wyboru, a muszą jeść to, co jest dostępne. Można też było się zwrócić o dyspensę od piątkowej wstrzemięźliwości u miejscowego proboszcza. Złamanie piątkowej wstrzemięźliwości od pokarmów mięsnych uważa się zasadniczo za grzech lekki. J.

12.01.2003
Jakie jest znaczenie świąt: św. Szczepana, Bożej Rodzicielki, św Rodziny, Objawienia Pańskiego i Chrztu Pańskiego?
Świętego Szczepana. Obchodzimy je w drugi dzień świąt Bożego Narodzenia. Był on pierwszym męczennikiem. Bóg urodził się dla nas jako człowiek, Szczepan jest pierwszym rodzącym się dla nieba... Świętej Bożej Rodzicielki (1 stycznia). Chwalimy Boga, który „nie pogardził Panny łonem”. Wspominając tę, która powiła Boże Dziecię uzmysławiamy sobie, że jako chrześcijanie też mamy dawać dzisiejszemu światu Boga... Świętej Rodziny (1 niedziela po Bożym Narodzeniu). Przypominamy sobie, że powinniśmy nasze rodziny przemieniać na wzór Świętej Rodziny z Nazaretu. Ta rodzina prowadziła normalne życie. Czerpiąc z niej wzór uświadamiamy sobie, że nie trzeba wielkich rzeczy, ale zwyczajnego, czasem radosnego, a czasem żmudnego spełniania swoich codziennych obowiązków... Objawienia Pańskiego (Trzech Króli). Uświadamiamy sobie, że Jezus przeszedł zbawić wszystkich ludzi. Także tych, którzy są – jak się nam wydaje – daleko od Niego. W tym dniu powinniśmy szczególnie pamiętać o misjach... Niedziela Chrztu Pańskiego (Niedziela po święcie Objawienia Pańskiego). Początek okresu zwykłego (po okresie Bożego Narodzenia). Przypominamy sobie początek publicznej działalności Jezusa i objawienie się Trójcy Świętej nad wodami Jordanu. Głos z Nieba przypomina nam, że mamy słuchać Syna... W tym też dniu wspominamy nasz chrzest, początek naszej drogi chrześcijańskiej (warto pamiętać, że chrzest łączy się przede wszystkim z Misterium Paschalnym, czyli śmiercią i zmartwychwstaniem Jezusa – zob. Rz 6; dlatego o chrzcie przypomina nam szczególnie liturgia Wielkiej Soboty)... J.

12.01.2003
musze napisac prace na temat "jak ewangelia wpływa na współczesny świat" potrzebuje pomocy, bo nic na ten temat nie mogę znaleść
A po co chcesz znajdować cokolwiek poza tym, co jest w Twej własnej głowie? Jeśli znasz Ewangelię i widzisz współczesny świat, to dopatrzysz się, gdzie Ewangelia ma wpływ na ludzkie postawy, a gdzie tego wpływu nie ma. Zagadnienie jest nieprawdopodobnie szerokie. Nie sądzimy więc, byś musiała napisać o wszelkich przejawach tego wpływu. Możesz na przykład posłużyć się tekstem ośmiu błogosławieństw (Mt 5, 3-11) i przeanalizować, czy i jak realizowane są w dzisiejszym świecie. Możesz oczywiście posłużyć się także innymi tekstami. Dalszy ciąg piątego rozdziału Ewangelii Mateusza porusza cały szereg interesujących problemów: rozumienie piątego, szóstego, ósmego przykazania, zagadnienie zemsty i prawo miłości nieprzyjaciół. A w następnych rozdziałach sprawa jałmużny, modlitwy i postu (tak dzisiaj świat postu nie lubi); zapatrywanie na dobra materialne, troski doczesne i sądzenie bliźnich itd. itp. A jeśli zajrzysz do 18 rozdziału tejże Ewangelii znajdziesz wezwanie do pokory, unikania zgorszenia oraz kwestie związane z przebaczaniem winowajcom. A w następnym rozdziale sprawę nierozerwalności małżeństwa (tak tak), bezżenności dla królestwa Bożego oraz niebezpieczeństwa bogactw... A w 22 rozdziale tej Ewangelii znajdziesz stwierdzenie Jezusa, że największym przykazaniem jest prawo miłości Boga i bliźniego. Czy rzeczywiście trzeba jakichś innych materiałów? J. 

12.01.2003
Czy Homeopatia jest zabroniona przez Kościół? Czy jest to pewna forma magii?
Nie ma oficjalnego dokumentu Kościoła, który zakazywałby używania leków homeopatycznych. Niektórzy twierdzą, że homeopatia ma związki z magią. Nam wydaje się, że to przesada. Specyfiki te produkowane są przez firmy farmaceutyczne. Trudno przypuszczać, by zatrudniały one wiedźmy, które stoją nocą nad liniami produkcyjnymi mamrocząc swe zaklęcia... Nam wydaje się, że szatańskiego działania należy raczej dopatrywać się w sprzedawaniu ludziom specyfików, które pomóc nie mogą, gdyż ilość substancji działającej leczniczo jest w nich stanowczo zbyt mała. Cóż, lekarzom od lat zwany jest tzw. efekt placebo. Jeśli chory uwierzy, że przyjmowany przez niego lek jest skuteczny, to pomaga mu on nawet wtedy, gdy jest w rzeczywistości zupełnie obojętną dla zdrowia substancją (np. masą tabletkową)... Warto w tym względzie przeczytać zamieszczony w Wiedzy i Życiu artykuł Wiara czyni cuda . J. 

12.01.2003
Co mam zrobić? W naszej parafii w kartotekach mamy pozakładane konta wpłat na cele kultu religijnego. Stan moich wpłat w wykazie, który dostałam podczas koledy znacząco nie zgadza sie z moimi wpłatami na rzecz koscioła, które mam udokumentowane rachunkami bankowymi oraz z mniejszymi dobrowolnymi ofiarami, które nie były wpłacane na konto parafii. Jest to dla mnie ważne jaki mam stan konta, gdyz w przeszłości na tej podstawie wysokości wpłat Parafianie otrzymywali zaproszenia na spotkanie z Ojcem świętym. Znam doskonale Ewangelię o "wdowim groszu" a także " o otrzymaniu nagrody"ale takie jest życie! Proszę mi powiedzieć ,czy wypada wyjaśnić sprawę u proboszcza i w jaki sposób to zrobić? Bardzo proszę o pomoc . 
Wydaje się, że najlepiej będzie tę sprawę u proboszcza wyjaśnić. Po to chyba daje owe wykazy podczas kolędy, by można się było zorientować, czy gdzieś nie popełniono jakiegoś błędu. Być może jest to tylko błąd w sporządzeniu zestawienia... J.

12.01.2003
Czy redakcja nie ma lepszych wskazówek na LEPSZE Życie? proszę podać zasady ABC Krucjaty Wyzwolenia Człowieka -TO trzeba promować !!!!!!!!!!!! Niechże ta strona nie bedzie śmietniskiem ! proszę o to gorąco.
Zwracamy uwagę, że te wskazówki znalazły się w dziale "Uśmiechnij się", w ktorym zamieszczamy rzeczy, do których mamy duży dystans ;-)

12.01.2003
Jeszcze na stronie Hogi odpowiadajacy tak pieknie napisał o sympatyzowaniu z dziewczyna, o całowaniu i czystosci tak by zawsze mozna było aż do dnia slubu zmienić swoje powołanie. Nie potrafię znaleźć tej odpowiedzi, a chciałam pokazać zainteresowanemy problemem ,Proszę jeszcze raz napisać ,a może jeszcze piękniej?
Nie jesteśmy pewni o jaki tekst chodzi. Dlatego publikujemy ten, który wydaje nam się najbardziej wyczerpujący Chłopak poznaje dziewczynę. Lubią się, spotykają ze sobą. Młodzi mówią, że z sobą chodzą. Powoli zaczyna dojrzewać w nich decyzja o tym, aby pójść razem, wspólną drogą przez całe życie, czyli decyzja o małżeństwie. Tak stają się narzeczonymi. Początek narzeczeństwa nie rozpoczyna się jakimś oficjalnym obrzędem. Często jednak jest to ofiarowanie ukochanej pierścionka zaręczynowego. Może się jednak zdarzyć, że trudno powiedzieć o jakiejś konkretnej dacie, kiedy młodzi stali się narzeczonymi. Po prostu chcą się pobrać i już. Obrączki jednak założą sobie dopiero w dzień ślubu (choć coraz częściej się zdarza, że na znak narzeczeństwa noszą obrączki ze srebra). Co się wtedy robi? Chodzi o to, by lepiej poznać partnera i w razie wystąpienia jakichś poważnych wątpliwości jednak nie wiązać się z nim na całe życie (np. dziewczyna nadużywa alkoholu). Wtedy też należałoby samemu lepiej przygotować się o małżeństwa: popracować jeszcze nad swoim charakterem, nauczyć się większej odpowiedzialności za swoje czyny, pozbyć się egoizmu itp. Oczywiście pracować nad tymi sprawami mamy przez całe życie, ale okres narzeczeństwa powinien nas szczególnie do tej pracy zdopingować. Trzeba też przygotować się do ślubu i wspólnego zamieszkania: pójść załatwić formalności w kancelarii parafialnej, uczęszczać na odpowiednie nauki, poszukać mieszkania, pracy (jeśli się ich nie ma)itp. Seks przed ślubem jest grzechem. Dla wierzącego najważniejszym powodem uznania takiej odpowiedzi będzie uświadomienie sobie, że tak uczy Kościół. Ale istnieją ku temu (uznaniu współżycia przed ślubem za grzech) także inne powody, które Kościół wziął pod uwagę ucząc tak a nie inaczej. Trzeba sobie uświadomić, że innym imieniem miłości jest odpowiedzialność. Jeśli kocham chcę szczęścia osoby kochanej i czuję się za nią odpowiedzialny. A jak wygląda moja odpowiedzialność wobec tej osoby, jeśli narażam ją na różnego rodzaju nieprzyjemności? Jeśli z tego zbliżenia pocznie się dziecko, będzie to od obojga rodziców wymagało zmiany życiowych planów: przyspieszenia decyzji o ślubie, przerwania nauki, pospiesznego poszukiwania pracy, mieszkania itp. Chłopak może od tej decyzji uciec, dziewczyna raczej nie... Jestem za tę osobę odpowiedzialny, więc zależy mi na tym, by nie narażać jej na przeróżne nieprzyjemności. A jak to będzie, kiedy się rozstaniecie? Co ona powie swojemu kolejnemu ukochanemu? Dla niego, tak jak dla Ciebie, będzie ważne, czy jest jej pierwszym chłopakiem czy nie... Może dlatego, że mężczyzna podświadomie wyczuwa, iż kobieta ten pierwszy raz długo pamięta. I boi się, że kiedyś (może w chwili złości) zakomunikuje mu: tamten to robił znacznie lepiej. Chyba dobrze wiesz, że wbrew pozorom mężczyźni nie są tacy twardzi i w tej kwestii bardzo łatwo ich zranić. Dziś myślisz, że jesteście swojej miłości pewni. Dziś mówisz „nie będziemy mieli do siebie o to żalu”. Wypada zacytować słowa E. Stachury: „Skończyło się, miało wiecznie trwać...” Porzuceni obojga płci przeżywają straszne chwile. Jeśli nie zabrała Ci wszystkiego łatwiej sobie poradzisz... A jeśli będzie potem innym opowiadała o tym (choćby i zmyślała), jaki byłeś marny... Jeszcze jedno w kwestii odpowiedzialności. Co zrobisz, kiedy poczniecie dziecko, a potem dojrzejesz do decyzji, że to jednak nie ta? Zostawisz ją czy będziesz się z nią męczył przez całe życie? A jeśli ja zostawisz, to czy zastanowiłeś się, co będzie przeżywało dziecko, które do nikogo nie będzie się mogło zwrócić „tato”? A jeśli jednak się pobierzecie, to pomyślałeś, co będzie czuło dziecko mające zgorzkniałego ojca, który nie kocha jego mamy? Nie boisz się sytuacji, kiedy w chwili kłótni z żoną dziecko, świadome, że poczęło się przed ślubem pomyśli sobie, że to ono jest powodem tej kłótni, bo gdyby nie ono nigdy byście się nie pobrali? Dla dobra tego dzieciaczka nie powinniście rozpoczynać współżycia przed ślubem. Wszystkie wyżej wymienione problemy raczej nie istnieją po ślubie, więc dlatego seks po ślubie jest dozwolony. Co więcej, jest czymś dobrym, pomagającym pielęgnować i rozwijać miłość. W sprawie dopasowania. Osoba nie jest rzeczą. To niby oczywiste, ale ludzie nie są skłonni tego zauważać. Wypróbować można kupowane ciuchy, odtwarzacz kompaktowy albo nowy samochód. Osoba zasługuje, by traktować ją inaczej... Obawiamy się, że to nie z powodu seksu rozpadło się niejedno małżeństwo. Raczej chodziło o egoizm któregoś ze współmałżonków. Jak można powiedzieć: „Kocham Cię pod warunkiem, że jesteś dobry w łóżku”? Miłość nie stawia warunków. Miłość daje całego siebie (nie chodzi w tym wypadku o seks). Jeden z alpinistów zwykł mawiać: „Partnera nie zostawia się nawet wtedy, gdy już jest tylko zmarzniętą bryłą lodu”. Zresztą zginął szukając w Alpach takiej „zmarzniętej bryły lodu”... Można się z nim nie zgodzić, ale czy (żywego) małżonka nie powinno się traktować tak samo? Na dobre i na złe, w zdrowiu i chorobie, szczęściu i nieszczęściu... Przecież jest moim partnerem, „dopóki śmierć nas nie rozłączy”... Czy mogę porzucić tego, z kim łączy mnie wspaniała przyjaźń, piękne wspomnienia, a któremu obiecałem miłość do końca życia? Warto pamiętać, że ludzkie gusta się zmieniają. Dziś możecie sobie pod względem seksualnym odpowiadać. Ale za dziesięć lat? Jeśli jej temperament się zwiększy, a Twój osłabnie, ( a tak zazwyczaj bywa) to się rozstaniecie? Czy rzeczywiście na tym polega miłość? Bo nam bardziej kojarzy się to z egoizmem: to mnie ma być dobrze, to mnie ma być przyjemnie. A jeśli partnerka przestaje mi odpowiadać, to zmieniam ją jak podarte skarpety... Warto dodać, że w małżeństwie trzeba pielęgnować miłość. Niektórym wydaje się, że ślub to kres drogi. Nic bardziej błędnego. To dopiero początek. Będziecie musieli ze swoja miłością postępować jak ogrodnik postępuje z najpiękniejszym kwiatem... Proponujemy jeszcze odwiedzenie kilku stron: http://www.teologia.pl/m_k/zag06-7a.htm#4 http://www.oaza.org.pl/polski/czasopisma/wieczernik/dlaciebie/7.html http://www.mateusz.pl/rodzina/mw-tpw.htm http://www.isr.org.pl/slownik/wspol.html http://mateusz.logon.bydgoszcz.pl/pow/011115.htm http://www.kuria.gliwice.pl/czytelnia/jezuszyje/index.php?numer=03&art=16 red. 
11.01.2003
Czy wydawnictwo Betezda jest wydawnictwem katolickim? Jeśli nie, to jakim?Otrzymałem w prezencie ksążkę tego wydawnictwa "Sekrety Biblii" Alfred J.Palla i mam wątpliwości.
Wydawnictwo Betezda na pewno nie jest wydawnictwem katolickim. Sądząc po autorach książek i stronach internetowych przez nich polecanych jest ono związane z Adwentystami... M.

11.01.2003
Ludzie proszą Boga i proszą - co On robi z tymi prośbami? Od czego zależy spełnienie ?
Najlepiej zajrzeć to opracowań tych, którzy już kiedyś pięknie na ten temat napisali. Proponujemy lekturę tekstu Proszę prosić o. Jacka Salija oraz Czy Pan Bóg słucha jeszcze naszych modlitw Gabrieli i Piotra Pindurów. J.

11.01.2003
jak zmienia się obraz Boga w Nowym Testamencie?(w por. z Jego obrazem w ST).to temat lekcji j.polskiego,którą mam poprowadzić.nie wiem,które frag NT wybrać do analizy...błagam o szybką odpowiedź!!!
Odpowiadający ma pewien problem. Otóż nie jest przekonany do tezy, jakoby obraz Boga w Starym Testamencie różnił się zasadniczo od obrazu Boga w Nowym Testamencie. Przeświadczenie, że Bóg Starego Testamentu jest Surowym Sędzią a Nowego Dobrym Ojcem opiera się chyba na nieznajomości lub niezrozumieniu Starego Testamentu. Głównym problemem w odczytaniu prawdziwego obrazu Boga w Starym Testamencie wydaje się być to, jak rozumiemy teksty o Bożej karze i Bożym gniewie. Wielu odbiera je za bardzo po ludzku. My, ludzie, karząc często jesteśmy na winowajcę wściekli. Nie odróżniamy wtedy naszego pragnienia zemsty od sprawiedliwości. Bóg karząc nie przestaje kochać. A dla niego nawet śmierć nie jest karą ostateczną (jest nią piekło). Wydaje się więc, że na wiele tekstów Starego Testamentu trzeba nam spojrzeć raczej z perspektywy Bożej sprawiedliwości niż Bożego pragnienia zemsty. Niech pomocą w takim odbiorze starotestamentalnego obrazu Boga będzie lektura księgi proroka Ozeasza (dość krótka) czy też Izajasza (znacznie dłuższa; polecamy zwłaszcza pierwszy rozdział). Na pewno warto też zapoznać się z księgą Jonasza. Jakże piękny jest w niej dialog obrażonego Jonasza i wyjaśnienie Boga, że wobec pokuty mieszkańców Niniwy nie mógł przejść obojętnie... Jeśli chodzi o obraz Boga w Nowym Testamencie to na pewno warto polecić cały piętnasty rozdział Ewangelii Łukasza, gdzie znajdują się przypowieści o zaginionej owcy, zagubionej drachmie i marnotrawnym synu (ta ostatnia nazywana coraz częściej przypowieścią o miłosiernym Ojcu). Można też posłużyć się fragmentem Ewangelii Mateusza 6, 25-34, gdzie mowa jest o Ojcu troszczącym się o swoje stworzenie. Pamiętając zaś o tym, że w Jezusie Chrystusie, Synu Bożym, Bóg Ojciec objawia się w całej pełni, można posłużyć się tekstami, w których jest mowa o postawie Jezusa wobec różnych ludzi. Polecamy opowiadanie o cudzołożnej kobiecie (J 8, 1-11), celniku Zacheuszu (Łk 19, 1-10) i nawróconym łotrze (Łk 23, 39-43). J.

11.01.2003
Czy pragnienie swojej śmierci i żal do Boga za "dar" życia jest grzechem?
Hiob kiedyś powiedział: „Niech przepadnie dzień mego urodzenia i noc, gdy powiedziano: Poczęty mężczyzna. Niech dzień ten zamieni się w ciemność, niech nie dba o niego Bóg w górze. Niechaj nie świeci mu światło, niechaj pochłoną go mrok i ciemności. Niechaj się chmurą zasępi, niech targnie się nań nawałnica. Niech noc tę praciemność ogarnie i niech ją z dni roku wymażą, niech do miesięcy nie wchodzi! O, niech ta noc bezpłodną się stanie i niechaj nie zazna wesela! Niech ją przeklną złorzeczący dniowi, którzy są zdolni obudzić Lewiatana. Niech zgasną jej gwiazdy wieczorne, by próżno czekała jutrzenki, źrenic nowego dnia nie ujrzała: bo nie zamknęła mi drzwi życia, by zasłonić przede mną mękę. Dlaczego nie umarłem po wyjściu z łona, nie wyszedłem z wnętrzności, by skonać? Po cóż mnie przyjęły kolana a piersi podały mi pokarm? Nie żyłbym jak płód poroniony, jak dziecię, co światła nie znało. Teraz bym spał, wypoczywał, odetchnąłbym w śnie pogrążony z królami, ziemskimi władcami, co sobie stawiali grobowce, wśród wodzów w złoto zasobnych, których domy pełne są srebra. Tam niegodziwcy nie krzyczą, spokojni, zużyli już siły. Tam wszyscy więźniowie bez lęku, nie słyszą już głosu strażnika; tam razem i mały, i wielki, tam sługa jest wolny od pana. Po co się daje życie strapionym, istnienie złamanym na duchu, co śmierci czekają na próżno, szukają jej bardziej niż skarbu w roli; cieszą się, skaczą z radości, weselą się, że doszli do grobu. Człowiek swej drogi jest nieświadomy, Bóg sam ją przed nim zamyka. Płacz stał mi się pożywieniem, jęki moje płyną jak woda, bo spotkało mnie, czegom się lękał, bałem się, a jednak to przyszło. Nie znam spokoju ni ciszy, nim spocznę, już wrzawa przychodzi. (Hi 3, 3-26). Te słowa czytamy w Piśmie Świętym. Jeśli znalazły się w natchnionym przez Boga tekście, to możemy mieć nadzieję, że nie były bardzo złe. Co więcej, możemy mieć nadzieję, że Bóg rozumie żal cierpiącego człowieka. Nie wiemy oczywiście jak jest w Twoim przypadku, ale tak jak to opisałeś - „pragnienie swojej śmierci i żal do Boga” - nie wydają nam się grzechem. Chyba, że żal wyrażałby się przez bluźnierstwo... Cierpienie sprawia, że nie potrafimy racjonalnie myśleć. I tak bardzo chcielibyśmy się tego cierpienia pozbyć, że nieistnienie albo śmierć wydają się nam jedyną możliwością wyjścia z sytuacji. Stąd pretensje do Boga. Wydaje się jednak, że nie trzeba w tej sytuacji mówić o grzechu. Kiedy człowiek do Boga kieruje swą skargę znaczy, że Go szanuje. I choć zarzuca Mu okrucieństwo, to jednak widać, że liczy się z Nim. Bóg raczej nie ma pretensji do tych, którzy się skarżą. U Izajasza czytamy: „Chodźcie i spór ze Mną wiedźcie” (Iz 1, 18). Bóg sam zachęca, by w podobnych chwilach zwracać się do Niego. A grzechem są nie tyle pretensje, ile odwrócenie się od Niego... Chyba, że – jak wspomniano - owe pretensje zamieniają się w bluźnierstwo... Bóg potrafi leczyć rany. Potrafi także nadać sens naszemu – z pozoru – bezsensownemu życiu. Wielce znamienny pod tym względem jest tekst o uzdrowieniu opętanego z Gerazy (Mk 5, 1-20). Ów opętany mieszkał w grobowcach, chodził nagi (lub prawie nagi), bił się kamieniami i krzyczał wniebogłosy. Jezus nie proszony przez nikogo wypędził demony z tego człowieka. Dla cierpiących jest to wielką pociechą. Bo daje nadzieję, że na przeklęty brzeg ich życia też kiedyś przybędzie Jezus. By ich uzdrowić... J. 

10.01.2003
Bardzo lubie czytac Goscia Niedzielnego,ale gdy o tym mowiłam ,ktoś będący "mocno" w kościele powiedział mi , że Gość Niedzielny trzyma z Gazetą Wyborczą i że nie powinnam czytac bo trzyma z komuna, ćzy to prawda? 
Ilekroć spotykamy się z tego typu zarzutami, to aż ręce opadają.... W stopce redakcyjnej Gościa Niedzielnego pisze, że jest wydawany przez Wydawnictwo Kurii Metropolitalnej w Katowicach. Stoi więc za nim autorytet miejscowego Kościoła i biskupa. Czyżby ów człowiek ważył się powiedzieć, że Kościół katowicki nie stawia na pierwszym miejscu Boga i Jego Ewangelii, a uwikłany jest w jakieś polityczne rozgrywki? W naszym tygodniku piszemy tak, jak nam nakazuje nasze chrześcijańskie sumienie. Jest przy tym mało istotne, czy nasze poglądy są zgodne czy nie z linią ideową jakiegoś innego pisma. Nie chodzi przecież o to, by być za kimś lub przeciw komuś, ale by pisać prawdę... Twierdzenie, że bycie dobrym chrześcijaninem i katolikiem musi polegać na sprzeciwianiu się poglądom takiej czy innej gazety jest zamienieniem chrześcijaństwa na doraźne polityczne rozgrywki. Żałosny to chrześcijanin, który buduje swoją tożsamość nie na Ewangelii, ale na ciągłej walce przeciw inaczej myślącym. Jakby się chciało, by niektórzy zamiast tylko wyrywać i niszczyć umieli jeszcze budować i sadzić... Zapewne znasz Ewangelię. Musisz więc sama ocenić, czy to, co piszemy jest zgodne z jej duchem, czy nie. To jest zawsze najważniejsze. Gorąco życzymy Ci, byś zawsze była tej Chrystusowej Ewangelii wierna... red.

10.01.2003
chciałabym się dowiedzieć, gdzie i czy mogę znaleźć coś na temat KObierców Klemensa Aleksandryjskiego.
„Kobierce” Klemensa Aleksandryjskiego w tłumaczeniu J. Niemirskiej-Pliszczyńskiej ukazały się kilka lat temu. Jest to książka, którą zapewne znaleźć można w akademickich bibliotekach... Można też zapytać w wydawnictwie PAX. Niewielką informację na temat dzieła Klemensa zawiera Encyklopedia Katolicka w dziewiątym tomie (hasło Klemens Aleksandryjski). Podano tam, że jest to dzieło o charakterze apologetycznym, i tematyce filozoficznej, historycznej, dogmatyczno-egzegetycznej, polemicznej oraz etycznej bez wyraźnego planu i logicznego układu. Składa się ono z ośmiu ksiąg. Pierwsza mówi o mądrości, pochodzeniu filozofii i jej znaczeniu, o Mojżeszu i Prawie. Druga o wierze, cnotach i afektach. Trzecia o małżeństwie i życiu płciowym, czwarta o męczeństwie i doskonałości, piąta o wierze, symbolice, tajemnicy Boga i zapożyczeniach dokonanych przez Greków; szósta o filozofii i prawdziwym gnostyku, siódma o pobożności i Synu Bożym. Ostatnia, ósma, o metodzie badań filozoficznych, głownie na podstawie Organonu Arystotelesa.... W internecie znaleźliśmy artykuł, w którym „Kobierce” są często cytowane: http://www.gnosis.art.pl/numery/gn11_milewski_klemens.htmW języku angielskim znajdziesz Stromata pod adresem http://www.newadvent.org/fathers/0210.htmJ. 

10.01.2003
Podczas spowiedzi czasami zdarza się zapomniec o grzechu istotnym lub powiedziałabym nawet ciężkim. Co zrobić, gdy ten grzech przypomni się jeszcze przed odejściem od konfesjonału, ale już, gdy kapłan udziela rady, bądź rozgrzeszenia. Czy należy kapłanowi przerwać? A jeżeli tak, to czy brak odwagi na przerwanie Mu powoduje, iż spowiedź jest nieważna?
W opisanej przez ciebie sytuacji najlepiej byłoby jednak księdzu przerwać (lub poczekać aż sam przerwie) i jednak o grzechu powiedzieć. Jeśli zabrakło Ci do tego (przerwania księdzu) odwagi, to liczą się dobre intencje: chciałaś grzech wyznać, ale nie umiałaś przerwać księdzu. Jeśli nie wyniknęło to z chęci zatajenia grzechu, to spowiedź jest ważna. Jak zawsze w sytuacji zapomnienia o jakimś ciężkim grzechu należy go wyznać przy następnej spowiedzi. Najlepiej będzie, jeśli powiesz: „zapomniałam, a potem wstydziłam się księdzu przerwać”... red. 

10.01.2003
Czy ten człowiek na zdjęciu , który ma Gościa to jest Pan J. Pozdrawiam Pana J. oraz Goscia!
Dziękujemy za pozdrowienia (Gość i ja). Niestety i tym razem muszę napisać: PUDŁO !!!. Człowiek na tym zdjęciu to... (ustawa z dnia..... o .... §... ust...). A podobno nie ma już cenzury... J. 

09.01.2003
Gdzie mogę znaleźć program tegorocznego Tygodnia Ekumenicznego w Warszawie?
Nabożeństwa o Jedność w Warszawie 9 stycznia, godz. 19.00, parafia św. Zygmunta na Bielanach, plac Konfederacji 55; 10 stycznia, godz. 18.00, parafia Wniebowstąpienia Pańskiego na Ursynowie, Al. Komisji Edukacji Narodowej 101; 11 stycznia, godz. 18.00, parafia św. Krzysztofa w Podkowie Leśnej; 13 stycznia, godz. 18.00, parafia św. Jozafata na Powązkach, ul. Powązkowska 90; 14 stycznia, godz. 18.00, parafia Matki Bożej Królowej Aniołów na Bemowie, ul. Ks. B. Markiewicza 1; 15 stycznia, godz. 19.00, parafia św. Jakuba Apostoła, ul. Grójecka 38; 16 stycznia, godz. 18.00, parafia Dzieciątka Jezus, ul. Czarnieckiego 15; 17 stycznia, godz. 18.00, parafia św. Wincentego Pallottiego, księża pallotyni, ul. Skaryszewska 12; 18 stycznia, godz. 18.00, kościół polskokatolicki, ul. Szwoleżerów 4; 19 stycznia, godz. 18.00, katedra św. Floriana na Pradze (nabożeństwo centralne); 20 stycznia, godz. 18.00, kościół starokatolicki Mariawitów, ul. Wolska 186; 21 stycznia, godz. 18.00, kościół ewangelicko-reformowany, Al. Solidarności 74; 22 stycznia, godz. 18.00, kościół Chrześcijan Baptystów, ul. Waliców 25; 23 stycznia, godz. 18.00, katedra prawosławna św. Marii Magdaleny, Al. Solidarności 52; 24 stycznia, godz. 18.00, kościół ewangelicko-metodystyczny, ul. Mokotowska 12; 25 stycznia, godz. 11.00, kościół Adwentystów Dnia Siódmego, ul. Foksal 8; 25 stycznia, godz. 18.00, kościół ewangelicko-augsburski Świętej Trójcy, plac Małachowskiego 1; 26 stycznia, godz. 12.30, parafia św. Katarzyny na Służewie, ul. Fosa 17; 26 stycznia, godz. 18.00, kościół ewangelicko-augsburski Świętej Trójcy, plac Małachowskiego 1 (nabożeństwo dla młodzieży); 27 stycznia, godz. 19.00, parafia bł. A. Orione i stowarzyszenie EFFATHA, ul. Lindleya 12; 28 stycznia, godz. 18.00, kościół oo. Bazylianów, ul. Miodowa 16; 29 stycznia, godz. 18.30, parafia Matki Bożej z Lourdes, księża marianie, ul. Wileńska 69; 30 stycznia, godz. 17.30, kościół św. Marcina, siostry Franciszkanki Służebnice Krzyża, ul. Piwna 9/11 (tradycyjnie w ostatni czwartek każdego miesiąca). 

09.01.2003
Drogi J. ale coś tak płytko odpowiedziałes pytajacemu dnia 8.01.2003 Wojtkowi. Na początku II wieku po Chrystusie osobę Jezusa przedstawiano za pomocą symbolicznych znaków. Imię Jezus było wyrażane skrótem: IH od dwu pierwszych liter Imienia pisanego w języku greckim: jota, eta.Czasem jota była wpisywana w literę H (eta) tworząc dodatkowo symbol krzyża. Od IV wieku, do monogramu Jezusa, dodano jeszcze następną literę z imienia Jezus wyrażanego nadal po grecku, czyli sigmę. Od tej pory posługiwano się monogramami: IH, IHC lub też IC. Zlatynizowano skrót IHC i zapisywano jako IHS - wciąż skrót symbolizujący Jezusa. Dawna wymowa imienia Jezus: Ihesus. Średniowiecze monogram IHS, wyjaśniało w słowach: Jesus hominum Salvator (Jezus Zbawiciel człowieka) lub też In hoc signo dodając w domyśle vinces, co oznaczało: w tym znaku zwyciężysz. Umieszczanie monogramu IHS na hostiach przeznaczonych do konsekracji przypomina wiernym, że tu i teraz uobecnia się ta sama Jezusowa Ofiara, która kiedyś dokonała się w sposób krwawy na Kalwarii. 
Dziękuję... J.

09.01.2003
Chciałam się dowiedzieć jaki stosunek ma Kościół Katolicki do różnego rodzaju wspólnot protestanckich. Czy jeżeli ja należe do wspólnoty która nie jest bezpośrednio związana z żadnym Kosciołem,nie ma żadnej prawnej regulacji,poprostu spotyka się powiedzmy 20 osób i wspólnie wielbi Boga, uczy się, to jest to według Kościoła Katolickiego sekta? Z góry dziękuję za odpowiedz.
Słowo „sekta” nie ma dziś jednoznacznej definicji. Jeszcze do niedawna oznaczało stosunkowo małą grupę wyznaniową i wspólnotę religijną powstałą w stosunkowo nieodległych czasach. Było to określenie czysto techniczne, nie zawierające w sobie oceny. Dopiero niedawno zaczęto używać tego słowa w znaczeniu wyraźnie pejoratywnym. Wydaje się, że zupełnie niepotrzebnie. Dziś mamy w tym względzie spore zamieszanie. Podczas gdy jedni używają tego słowa w pierwotnym jego znaczeniu inni (zazwyczaj młodsi) uważają go za obelżywy epitet. Język jest czymś żywym i takich sytuacji nie da się uniknąć. Ci pierwsi powinni być świadomi, że słowo to zaczyna być uważane za obraźliwe. Ale także ci drudzy powinni pamiętać, że zakwalifikowanie dziś przez kogoś jakiejś grupy religijnej do sekt niekoniecznie ma na celu zdyskredytowanie tej grupy, ale często jest tylko określeniem, że chodzi o grupę religijną, a nie towarzystwo grające w kręgle czy hokeja. Trudno więc powiedzieć jak Kościół dziś nazwałby opisaną przez pytającą wspólnotę. Piszący te słowa jako członek Kościoła katolickiego powstrzymałby się przed jednoznacznym zaszeregowaniem takiej grupy, a pozostałby na poziomie opisu (grupa chrześcijan nie związana z żadnym Kościołem, spotykająca się na wspólnej modlitwie). Jednak jeśli ktoś poważny powie o tej wspólnocie „sekta”, to też nie ma się czym przejmować, gdyż – jak powiedziano – dla wielu jest to określenie czysto techniczne. A na określenie grup niebezpiecznych użyliby określenia „sekta destrukcyjna”. Nie zmienia to faktu, że piszący te słowa chciałby, by owa grupa modlitewna odnalazła swoje miejsce w którymś z Kościołów. (Dla niego najlepiej oczywiście w Kościele katolickim). Chrześcijanie powinni – zgodnie z wolą Chrystusa - bardzo troszczyć się o jedność... J. 

09.01.2003
Stosowanie srodków atykoncepcyjnych jesr grzechem ciezkim. Moja żona przechodzi klimakterium. Ustalenie okresu niepłodnego jest niemozliwe. Jest natomiast wewnetrznie złe, wszelkie działanie, które-czy to w przewidywaniu aktu małżenskiego, podczas jego spełnienia, czy w rozwoju jego naturalnych skutków-miałoby za cel uniemozliwienie poczecia lub prowadziłoby do niego. Nie widzę wyjscia z sytuacji, by byc w zgodzie z sumieniem. Czy mam przez nastepne kilka lat zachowac całkowita wstrzemiezliwosc? Prosze o rade.
Za mało szczegółów znamy, by sensownie poradzić. Nie wiemy np. jakie naturalne metody są państwu znane. Jest ich znacznie więcej, niż metoda kalendarzowa, która dziś jest przeżytkiem i służy najwyżej jako metoda pomocnicza. Warto zajrzeć na stronę poświęconą naturalnym metodom planowania rodziny: . Na pewno warto zapoznać się z tym, co na tej stronie napisano o postępowaniu w okresie klimakterium: 

 HYPERLINK "http://free.med.pl/wrochna/szczegol.htm" \l "klimakterium" http://free.med.pl/wrochna/szczegol.htm#klimakteriumWydaje się, że można też o swoich wątpliwościach porozmawiać ze specjalistą od naturalnych metod planowania rodziny. można to zrobić na podanej przez nas stronie... Wydaje się, że po zapoznaniu się z materiałami zamieszczonymi na podanej wyżej stronie można by o problemie porozmawiać konkretniej ze spowiednikiem... J. 

08.01.2003
Dziękuję za odpowiedź o ciemność duszy i przepraszam za niecierpliwość. A teraz jeszcze jedno pytanie: Czy myślicie, że łatwo znaleśc kierownika młodej dziewcznie która zawsze jest odsyłana ze słowami: "Pomóc nie mogę, bo to niemożliwe żeby Pan działała takie rzeczy..." Więc gdzie mam szukać?
Nie ma za co przepraszać... Podejrzewamy, że rzeczywiście niełatwo znaleźć kierownika duchowego komuś, kto doznaje jakichś niezwykłych przeżyć... Ale Bóg ma swoje plany. Sądzimy, że wcześniej czy później kogoś takiego znajdziesz. Proponujemy poszukać tam, gdzie jest stała możliwość spowiedzi. Kapłani podejmujący tego rodzaju obowiązki należą zazwyczaj do tych bardziej doświadczonych.... J.

08.01.2003
Mama do panstwa wielka prosbe a mianowicie poszukuje informacji glownie jakis ciekawostek z zycia sw.Aleksego....jesgo zycie ciekawe informacje...!! z gory dziekuje za pomoc PS.jesli jest to mozliwie to prosze o jak najszybsza odpowiedz.. dziekuje pozd
Informacje o tym świętym są częsciowo legendarne. Zob. pod adresem: http://www.mikolaj-bydgoszcz.home.pl/miesiace/LIPIEC.HTMZnaleźliśmy "Legendę na dzień św. Aleksego pod adresem http://www.staropolska.gimnazjum.com.pl/tradycja/sredniowiecze/J_de_Voragine.htmlJ.

08.01.2003
Pozdrawiam. Mam pytanie. Czy picie alkoholu (w skromnych ilościach), po ukończonym wieku pełnoletności (18 lat) jest grzechem i czy można przyjmować komunię, czy trzeba iść do spowiedzi ? 
Jeśli ktoś jest już dorosły i w umiarkowany sposób używa alkoholu, to nie jest to grzechem. Można więc bez obaw o świętokradztwo przyjmować komunię. Granicą -nieostrą - od której zaczyna się grzech, jest upicie się. 

08.01.2003
Wczorajszy czat był na temat ekumenizmu ,Zastanawiam się, czy takie wgłebianie się w inne wyznania oraz uczestniczenie w nabożeństwach w innych wyznaniowo Kościolach i zauroczenie się innym Kościołem,bo na przykład tam jest lepiej, wszyscy sa mili dla siebie,ładniej spiewaja ,zachwyca mnie wystroj itd. może być powodem odejścia od swojego Kościoła i co wtedy? Właśnie takie pytanie zadałam Księdzu prowadzącym czat. Ksiądz powiedział ,że to trudne pytanie,ale odpowiedział że to zdrada. Czy mozna prosić o szerszą odpowiedz, albo o odpowiedz po jakimś czasie w serwisie? 
Odpowiadającemu wydaje się, że trzeba tu pewne sprawy wyjaśnić. Przede wszystkim, że poznawanie innych wyznań chrześcijańskich z książek a uczestniczenie w ich nabożeństwach to dwie różne sprawy. W tym pierwszym przypadku możliwe jest oczywiście przyjęcie argumentów inaczej wierzących. Ale cała rzecz pozostanie w sferze rozumu, a nie emocji. Piszącemu te słowa – katolikowi – wydaje się, że tego wpływu nie musimy się obawiać. W drugim przypadku jest to rzeczywiście narażanie się na odejście z własnego Kościoła... Inaczej jednak ma się sprawa z nabożeństwami ekumenicznymi, tzn. takimi, w którym uczestniczą członkowie różnych wspólnot chrześcijańskich ze swoimi pasterzami. Wydaje się, że niebezpieczeństwo odejścia jest w takim przypadku minimalne i mieści się w granicach moralnie uzasadnionego ryzyka. A przy okazji to dobry sposób na wzajemne poznanie się i likwidowanie wzajemnych uprzedzeń. Przybliżamy też w ten sposób dzień, w którym staniemy przed światem jako jeden Lud Boży... Wydaje się, że trzeba koniecznie zwrócić uwagę na jeszcze jedną rzecz: poznawanie nauki innych wyznań powinno być związane z dobrym poznaniem nauki własnego Kościoła. Zdarza się, że gdzie indziej odkrywamy coś, czego nie dostrzegamy we własnym Kościele (przykład z innego podwórka: zachwyt medytacją Wschodu przy całkowitej nieznajomości mistyki Zachodu ). Po drugie przy głębszej znajomości nauki własnego Kościoła często okazuje się, że stawiane nam zarzuty są bezpodstawne... J.

08.01.2003
w sprawie ks. siewierskiego. piszecie na swojej stronie ze było poza granicą Rzeczpospolitej. czemu więc polscy krolowie uzywali w tytulaturze tyułu książę siewierski?
Księstwo siewierskie pozostawało poza granicami Rzeczpospolitej do roku 1790. Wówczas jego odrębność zlikwidował Sejm Czteroletni. Księstwo zostało dopiero wówczas włączone do Korony jako odrębna jednostka terytorialna w woj. krakowskim (piszę o tym w tekście). Od tego czasu Stanisław August Poniatowski do swoich tytułów dołączył "książę siewierski" i używał tego tytułu do abdykacji, a więc zaledwie kilka lat. No, ale jako m.in. książę siewierski podpisał konstytucję 3 Maja! Praktycznie każdy król miał "swoje" tytuły, np. Zygmunt III Waza tytułował się m.in. królem szwedzkim bo rościł sobie prawa do tronu szwedzkiego. A np. Henryk Walezy podpisał artykuły henrykowskie jako "Henryk, z bożej łaski król Polski, wielki książę litewski, ruski, pruski, mazowiecki, żmudzki pan, tudzież andegawski, Burbonu i Alvernii książę etc." Księstwo należało do Rzplitej przez pięć lat: 1790 - 1795. Wtedy weszło w skład zaboru pruskiego. L. S.

08.01.2003
Co oznacza symboliczny skrót JHS umieszczany na hostii czy ornatch. Z jakiego języka się wywodzi?
Skrót ten wywodzi się z greki, a są to trzy pierwsze litery imienia Jezus. Druga litera to nie nasze H, ale grecka Eta (w grece jest jeszcze druga litera E, epsilon). Trzecia litera zapisywana jest w zasadzie niepoprawnie, gdyż powinna to być sigma. Są więc to nasze litery IES. Proszę wybaczyć, że nie napisaliśmy tych liter po grecku, ale mamy kłopoty z kodowaniem greckich znaków w internecie... J. 

08.01.2003
Witam!! Dlaczego tylko ksieza katoliccy zyja w celibacie, bo o ile mi wiadomo inni chrzescijajscy duchowni moga zakladac rodzine?????
Podejście do celibatu kapłańskiego jest różne w różnych Kościołach chrześcijańskich. U protestantów nie jest on wymagany. Prawosławni natomiast święcą żonatych, ale nie pozwalają na małżeństwo duchownych (ważna jest kolejność: najpierw małżeństwo, potem kapłaństwo, nigdy odwrotnie). Warto dodać, że biskupem w Kościele prawosławnym może zostać tylko nieżonaty. Z tego powodu zastają nimi najczęściej zakonnicy.... Najistotniejsze informacje na temat sensu kapłańskiego celibatu w Kościele katolickim znajdziesz na stronie: http://www.teologia.pl/m_k/zag06-6.htm#4 J. 

08.01.2003
Czy stosowanie srodków antykoncepcyjnych jest grzechem ciezkim?
Stosowanie środków antykoncepcyjnych jest grzechem ciężkim. Ocenę taką wyraził Papież Pius XI w encyklice Casti connubi. Równie zdecydowanie stanowisko zajął papież Paweł VI w encyklice Humanae vitae i Jan Paweł II w Familiaris consortio. Tę naukę potwierdza Katechizm Kościoła katolickiego w punkcie 2370. „Okresowa wstrzemięźliwość, metody regulacji poczęć oparte na samoobserwacji i odwoływaniu się do okresów niepłodnych są zgodne z obiektywnymi kryteriami moralności. Metody te szanują ciało małżonków, zachęcają do wzajemnej czułości i sprzyjają wychowaniu do autentycznej wolności. Jest natomiast wewnętrznie złe "wszelkie działanie, które - czy to w przewidywaniu aktu małżeńskiego, podczas jego spełniania, czy w rozwoju jego naturalnych skutków - miałoby za cel uniemożliwienie poczęcia lub prowadziłoby do tego". Naturalnej "mowie", która wyraża obopólny, całkowity dar małżonków, antykoncepcja narzuca "mowę" obiektywnie sprzeczną, czyli taką, która nie wyraża całkowitego oddania się drugiemu; stąd pochodzi nie tylko czynne odrzucenie otwarcia się na życie, ale również sfałszowanie wewnętrznej prawdy miłości małżeńskiej, powołanej do całkowitego osobowego daru... Różnica antropologiczna, a zarazem moralna, jaka istnieje pomiędzy środkami antykoncepcyjnymi a odwołaniem się do rytmów okresowych... w ostatecznej analizie dotyczy dwóch, nie dających się z sobą pogodzić, koncepcji osoby i płciowości ludzkiej. J.

08.01.2003
Chciałbym poszerzyć pytanie / Skaja, z 05.01.03/odnośnie dni islamu i judaizmu. Czy w podtekście należy rozumieć, że dialog z tymi religiami powinien mieć charakter misyjny, bo jeśli nie, to i bez takich dni wiadomo, że powinniśmy się nawzajem szanować, ale także zdobywać ich dla Chrystusa. I jesli łączy nas wiara to nie "w tego samego Boga" a w jedynego Boga, a to jest różnica!, i dlaczego oni nie mieliby zmienić swoich poglądów...?
Chrześcijanin, który na serio traktuje swoją wiarę, zawsze będzie się starał, by także inni mogli uwierzyć w Jezusa Chrystusa. Nie musi jednak nikomu narzucać tej wiary. W sytuacji, gdy ktoś jasno deklaruje, że nie chce przyjąć Jezusa, nie pozostaje nic innego, jak świadczyć swoim życiem o prawdzie Ewangelii. W takim przypadku warto utrzymywać jakiś kontakt z wyznawcami innych religii. Będzie on sprzyjał likwidowaniu uprzedzeń, wzajemnemu poznaniu, życiu w przyjaźni. Może też z czasem zaowocować przyjęciem wiary w Chrystusa... Przekonani o prawdzie objawienia Jezusa Chrystusa nie musimy się bać, że sami zagubimy w tych kontaktach swoją wiarę... Dialog zawsze jest czymś wartościowym. Wiemy oczywiście, że mamy się wzajemnie szanować. Jeśli jednak zaniedbamy dialog, coraz łatwiej będziemy się usprawiedliwiali z braku tolerancji: coraz więcej będzie uprzedzeń, podejrzeń i wzajemnej niechęci, która łatwo przeradza się w nienawiść. Jeśli nawet nasza postawa nie sprawi w innych przyjęcia wiary w Chrystusa, to i tak warto budować na ziemi dobro i pokój. To znacznie lepsze od prowokowania do zła i nienawiści... Wierzymy jednak w tego samego Boga. Nasz Bóg Ojciec i Bóg Starego Testamentu to ta sama Osoba. Także muzułmanie wierzą w tego samego Boga, choć inaczej go nazywają. Różnica – jak już napisano – polega przede wszystkim na podejściu do osoby Jezusa Chrystusa. Żydzi odrzucają Go jako fałszywego proroka, my uznajemy w nim Boga i Zbawiciela, muzułmanie widzą w nim jednego z wielu proroków. Żydzi i muzułmanie nie wierzą też w istnienie Ducha Świętego J.

07.01.2003
Gdzie mogę dowiedzieć się czegoś o tradycjach Adwentystów Dnia Siódmego (Zielonoświątkowców)? Chodzi mi głównie o tradycje związane z Bożym Narodzeniem. Już teraz dziękuję za pomoc. 
Wyjaśnijmy na początek, że zielonoświątkowcy i adwentyści to dwie zupełnie inne wspólnoty chrześcijańskie. Na temat zwyczajów zielonoświątkowców przeczytać możesz w archiwalnym numerze Gościa Niedzielnego , gdzie zamieszono wypowiedź lidera Polskiego Kościoła zielonoświątkowego Edwarda Czajko. Wynika z niego, że zielonoświątkowcy nie mają jakichś wyjątkowych i specyficznych zwyczajów. Podobnie ma się sprawa z Adwentystami Dnia Siódmego... Polecamy artykuł w Gościu Niedzielnym 

 HYPERLINK "http://www.goscniedzielny.pl/artykularch.php?id=1040308168&nrnr=51&dzien=08&mies=12&rok=2002&okladka=1040307485.jpg&naglkat=w+tym+numerze" Bóg się rodzi dla każdego . WAM.

07.01.2003
W mojej parafii - a liczy ona ok. 100 rodzin, Ks. Proboszcz oglosił, że na zakupienie pieców centralnego ogrzewania każda rodzina złoży ofiarę 100 zł. Każdorazowo w niedzielę wyczytywał nazwiska rodzin, kóre tę ofiarę złożyły. Tuż przed świętami ogłosił, że nasza parafia wcale nie jest taka biedna. Po świętach w wejściu do świątyni wywiesił nazwiska rodzin,które nie złożyły ofiary. Czy to jest postawa chrześcijańska? W wielu parafiach podejmuje się akcje na rzecz rodzin, w szkołach dzieci jedzą darmowe obiady (a dzieci z tej wioski w szczególności), wioska jest biedna. Owszem utrzymanie kościóła jest naszym obowiązkiem, ale czy to należy robić w ten sposób? Są bogaci i biedni, dajmy szansę złożyć ofiarę godną danej rodziny. 
Nie jest naszym zadaniem ocenianie postawy innych ludzi, zarówno duchownych, jak i świeckich. Natomiast w pełni można się zgodzić z sugestią, by każdemu dać szanse złożenia takiej ofiary, na jaką go stać i jaką uważa za godną. red.

07.01.2003
na którą strone wiąże się cingulum???
Jak wygodniej. Nie ma to żadnego znaczenia. J.

07.01.2003
Tym razem zamiast zapytać ,chciałabym podziękować Panu J.Rzeczywiście Posiada cenny dar udzielania zwięzłych i trafnych odpowiedzi.Ze swej strony dziękuję za wskazówki ,które pomogą mi rozwiązać mój problem.I dziękuję,że wstawił się Pan za wszystkimi,ciężko pracującymi katechetami.Nie jest to łatwa praca,zwłaszcza jeśli uczy się wiary,od której teraz młodzi uciekają,bo wymaga trudu i pracy nad sobą .Ale w górę serca.Z Bogiem!
Bardzo dziękuję za dobre słowo. Sam jestem katechetą i wiem, że ta praca podobna jest nieraz do pracy w kamieniołomach... Coż zrobić... Trzeba starać się o jak najlepsze wyniki. Ale najwięcej i tak zależy od Boga i samych uczniów... Pozdrawiam... J.

07.01.2003
Słyszałam o możliwości pomocy konkretnemu dziecku z Afryki wysyłając regularnie pewne kwoty pieniężne. Gdzie mogę dowiedzieć się czegoś więcej na ten temat i gdzie należy się zgłosić jeśli chce się w takiej akcji uczestniczyć?
Zajrzyj na stronę http://www.warszawa.ak.org.pl/adopser.htm. M.

06.01.2003
Jak mam wejśc na czat z księdzem, podałem swoje logo ale nie wiem gzie mam pisać korespondencje
Spróbuj jeszcze raz. Kliknij tutaj . Wpisz swój identyfikator. Pojawi się strona, na której u dołu jest pasek, w którym możesz pisać. Przypominamy jednak, że księża są na czacie zasadniczo tylko między 21 a 22. 

06.01.2003
Jak pomóc osobom uwikłanym w przynależność do sekt ? proszę o konkretne wskazówki.
Wydaje się, że najlepiej zapytać o to specjalistów. Możesz zajrzeć pod adres http://www.sekty.net/Plugins/News/item.php?n_id=309i http://www.effatha.pl/
06.01.2003
Wedlug jakiego rytu sprawuje sie liturgie w kosciele polskokatolickim??
W Kościele polskokatolickim liturgii jest bardzo podobna do rzymskokatolickiej. Wcześniej niż my odprawiali po polsku i twarzą do ludu. Jest tak podobna, że można się pomylić. red.

06.01.2003
Czy wiadomo cos o tym jak zostac stalym diakonem w Polsce??
O ile nam wiadomo sprawa nie została jeszcze do końca ustalona. Zajrzyj na stronę: http://nowezycie.archidiecezja.wroc.pl/numery/092001/04.html. Wyrażenie „bieżący rok” w tekście oznacza rok 2002. J.

06.01.2003
Dlaczego nie uaktualnicie materialow o sekcie Himavanti? Przeciez ich przywodca obecnie sedzi znowu w wiezieniu pod zarzutem planowania zamachu na Ojca Swietego. W sierpniu bylo o tym glosno w mass mediach. Lokalny guru jak go nazwaliscie odszedl z sekty z wielkim hukiem za co go teraz sekta ostro tepi i obecnie w ogole nie zajmuje sie joga. Chyba nawet zaczal wspolpracowac z jaks organizacja antysektowa, ale nie mam pewnosci.
Dziękujemy za informację. Uaktualnimy nasze materiały po zbadaniu sprawy... red.

06.01.2003
Gdzie można znaleźć w internecie coś o kulturze żydowskiej ?
Zajrzyj na stronę http://www.pardes.pl/. Znajdziesz tam też sporo ciekawych linków. M.

06.01.2003
Jak radzić sobie z ciemnością duszy?
Wydaje się, że lekarstwem jest przede wszystkim modlitwa, modlitwa i jeszcze raz modlitwa. Warto też chyba pozwolić mówić Bogu: siąść i po prostu czytać Boże słowo. Zachęcamy też do lektury np. Żółtego zeszytu św. Teresy od Dzieciątka Jezus, który pokazuje, jak ona sobie radziła. Przydałby się też jakiś kierownik duchowy... red. 

06.01.2003
Czy gdzies w Polsce są kościoły Bractwa św. Piotra, które powróciło do jedności z Kościołem po schizmie Lefebvre`a? Chciałbym raz uczestniczyć we mszy św. przedsoborowej. Pozdrawiam.
Według naszych ustaleń Msze św. trydenckie są odprawiane w następujących miejscach: 1. Diecezja gorzowska, kościół Podwyższenia Św. Krzyża, ul. Warszawska 51, Gorzów Wielkopolski; ks. Zbigniew Stanek; Tel: 0 95 732 24 04. 2. Diecezja poznańska, kaplica Najśw. Serca, ul. Franciszkańska 2, Poznań; niedziela, godz. 16.00; ks. Władysław Kołodziej; Tel: 0 61 852 36 37. 3. Diecezja warszawska, kościół Nawiedzenia NMP; ul. Przyrynek, niedziele, godz. 13.30; ks. Jan Szymborski; Tel: 0 22 629 63 52. 4. Diecezja wrocławska, kościół NMP NA PIASKU, ul. św. Jadwigi, Wrocław; pierwsza niedziela miesiąca, godz.. 16.00; ks. Stanisław Pawlaczek, tel: 0 61 853 18 33. A.

06.01.2003
U nas Ksiadz w parafii mówi, ze zamiast w niedziele mozna isc do kosciola w sobote wieczorem tylko wtedy, jesli w niedziele sie wyjezdza, lub ma sie inna przeszkode! A przeciez to nieprawda! przeciez KPK i KKK jednoznacznie stwierdzaja, ze mozna uczestniczyc albo w sam dzien swiateczny, albo wieczorem dnia poprzedzajacego. I nawet wtedy, gdy msza nie jest sprawowana wg formularza swiatecznego. Co o tym sadzicie?
Masz rację. J.

06.01.2003
U nas w Parafii ksiądz ogłosił że będzie po domach chodziła Figurka Matki Bozej Różancowej jako że jest rok różańca. Czy wszyscy katolicy musza ją przyjąć? A jak ktos kocha Matkę Boża i odmawia Rózaniec a nie przyjmie Figurki do domu? Proszę mi powiedziec, jak to jest, czy to jest tylko pobożność jakaś ludowa czy tak trzeba?
Figurki Matki Bożej przyjmować w swoim domu oczywiście nie trzeba. Jednak wydaje nam się, że warto jednak angażować się w życie parafii. Warto także wspierać inicjatywy proboszcza, mające ożywić pobożność wiernych. Przecież to także przykład dla innych, którzy być może o różańcu już zapomnieli. Przy okazji może to pomóc w podtrzymywaniu lub odnowieniu dobrych stosunków z sąsiadami. Czy rzeczywiście jest to aż tak wielki kłopot? J.

06.01.2003
Zdarza mi sie niestety popelnic w rozmowie niedyskrecje na temat osob w niej nieuczestniczacych (tzw. "chlapniecie" jezykiem). Refleksja przychodzi na ogol po fakcie i jest mi wowczas oczywiscie przykro, ze dalam plame. Czy tego rodzaju uczynek mozna potraktowac jako grzech lekki, ktory pozwala na przystapienie do Eucharystii, czy tez nalezaloby przystapic najpierw do spowiedzi?
Aby mówić o grzechu ciężkim trzeba, by były spełnione trzy warunki a) sprawa musi być poważna. Jeśli owa niedyskrecja dotyczy spraw mniej istotnych, to nie ma grzechu ciężkiego b) pełna świadomość c) pełna dobrowolność Piszesz, że owe niedyskrecje nie wynikają z Twojej złej woli. tylko z braku uprzedniej refleksji na temat tego, co mówisz. Nie jest to więc zło popełnione w pełni świadomie. W takim razie nie mamy do czynienia z grzechem ciężkim i nie trzeba iść do spowiedzi. J. 

05.01.2003
Czy to prawda, ze maja być w styczniu dni Islamu i Judaizmu? Czemu maja takie dni służyć? (pomijajac modlitwe o jedność)
Rzeczywiście, biskupi w swoim liście (zamieszczonym na przykład na naszym serwisie) mówią o wprowadzonym w naszym kraju 17 stycznia dniu judaizmu, a 26 stycznia dniu islamu. Tydzień modlitw o jedność chrześcijan (18-25 stycznia) ma służyć wzajemnemu zbliżeniu się wyznawców Chrystusa, byśmy kiedyś znów zaczęli tworzyć jedną owczarnie Chrystusa. W dniu judaizmu czy dniu islamu nie może chodzić o budowanie jedności. Ale na pewno możemy lepiej się poznawać, by nie różniło nas to, co różnić nie musi; byśmy mogli się nawzajem szanować nie zmieniając swoich poglądów... Łączy nas przecież wiara w tego samego Boga, stworzyciela nieba i ziemi. Nie musimy żyć we wzajemnej wrogości... J.

05.01.2003
Nie wiem gdzie teraz szukać homilii na niedzielę -proszę pomóżcie odnaleźć.
Po lewej stronie, w ramce ostatnio dodane, siódma pozycja od góry: Dwie homilie na niedzielę... red.

05.01.2003
6 stycznia jest św. Trzech Króli.Mam pytanie czy jeśli nie pójdę wtedy na mszę św. to będzie ciężki grzech?. Na mszy św. nie będę dlatego,że rano o 6.00 wyjeżdżam na uczelnie a wracam dopiero na 19.30 i już nie ma mszy świętej póżniej a między zajęciami też nie mogę.
Jeśli udział we Mszy jest niemożliwy z powodu pełnienia ważnych obowiązków, to nie popełnisz grzechu nie uczestnicząc w tym dniu w Eucharystii... Zresztą kard. Stefan Wyszyński, działając na mocy szczególnych uprawnień przyznanych mu przez Stolicę Apostolską, dekretem z 8 III 1965 r. udzielił wszystkim wiernym w Polsce dyspensy od obowiązku uczestniczenia we Mszy świętej i powstrzymania się od pracy w te dni, które w Polsce nie są ustawowo wolne od pracy... Dekret ten, o ile nam wiadomo, nie został odwołany... J.

04.01.2003
Dzięki J. za odpowiedz .Tylko nie wiem dlaczego przypominasz Indianina ? Przeciez Ciebie nie oskalpowałam? Musisz fajnie uczyc religii,szkoda że nie jestes moim nauczycielem. Pozdrawiam 
Indianie nazywani są czerwonoskórymi. Ja też robię się czerwony, kiedy słyszę pochwały. Co do drugiej opinii... Wydaje się, że bardzo często słusznym jest stare powiedzenie: "Cudze chwalicie, swego nie znacie"... W ogóle, nauczyciele w szkole często są z góry traktowani, jakby byli wrogami młodzieży. A na dobrą opinię u uczniów muszą pracować kilka lat. Po reformie (tylko trzyklasowe liceum) może się okazac, że to za krótko... Jeśli narzekacie na swojego katechetę, to pomócie rozwinąć mu skrzydła. Jak? Bardzo prosto. Musicie uczestniczyć w lekcji. Ale nie mówić zbyt wiele. On też chce mieć coś do powiedzenia. Ostatecznie przygotował się do katechezy i wie trochę więcej niż wy. Jeśli katecheta zauważy wasz pozytywny stosunek do przedmiotu i do siebie będzie mu dużo łatwiej prowadzić ciekawie lekcje. Jestem pewien, że w 90% przypadków ta metoda będzie skuteczna. PS. Proszę wybaczyć, że w tym przypadku odpowiadający odszedł od zwyczaju niepisania w 1 osobie liczby pojedynczej. To się już raczej nie powtórzy.

04.01.2003
Chciałabym pomóc młodemu chłopakowi wrócić na łono Kościoła.Ma 19 lat i bardzo oddalił się od Boga.Obwinia go za wszystkie swoje niepowodzenia.Mało tego -twierdzi,ze Bóg jest zły.W kazdym bądź razie wyraził chęci aby lepiej poznać swoją wiarę.Prosze o podpowiedź od czego zacząć katechizację, aby go nie zniechęcić i nie przerazic ?Dodam że jego wiedza religijna(jeśli mogę się tak wyrazić )jest żadna.Niestety.Proszę o odpowiedż prywatnie.Mój adres: anetakaczor@poczta.onet.pl.Dziękuję i pozdrawiam.Z Panem Bogiem.
Proszę wybaczyć, ale nasze rady mogą okazać się nieskuteczne... Pani na pewno będzie musiała, trzymając rękę na pulsie, prostować u niego pewne sprawy na bieżąco... Warto chyba zdać sobie sprawę, że wiara i niewiara rodzą się w sercu człowieka. Człowiek wierzy, jeśli chce i nie wierzy, jeśli tak wybrał. Argumenty są sprawą raczej drugorzędną. Spora część wysiłku powinna więc pójść w kierunku, by ten człowiek chciał uwierzyć... Najpierw można chyba wskazać na pewną sprzeczność. Otóż ów młody człowiek oskarża o wszystkie niepowodzenia Boga, a w Niego nie wierzy. Trzeba więc, by uznał, że jest. Dalej, trzeba będzie mu pokazać, kim Bóg jest naprawdę. To trudniejsze. Cukierkowaty obraz Boga raczej go nie przekona. Proponujemy lekturę 1 rozdziału Izajasza i księgi Ozeasza. Tam jest napisane, że Bóg kocha, ale musi też czasami ukarać. Choć nie przestaje kochać. Może to pomoże mu na swoje nieszczęścia patrzeć jak na wezwanie do nawrócenia. A może też należy jakoś wskazać mu, że z konkretnego nieszczęścia wyszło dla niego jakieś dobro. Bo jakoś trudno nam uwierzyć, by owe nieszczęścia były aż tak ogromne i przytłaczające. Choć oczywiście nie znamy sytuacji... Pamiętając jednak, że chce poznać wiarę, można zacząć od Ewangelii. Można zacząć od Marka albo Łukasza... Raczej nie od prawd katechizmowych... No i raczej nic na siłę. Musi sam chcieć. Nie ma się też co na niego obrażać, jeśli zacznie się wycofywać. Nieraz trzeba bardzo długo czekać... Bardzo przepraszamy, że nic mądrzejszego nie przychodzi nam tu do głowy... J. 

04.01.2003
Wydaje mi sie że umozliwianie rozmów na czacie i brak konroli może być powodem obazy Bożej ,tak jak to czasem sie dzieje, a juz nagminnie na czacie na serwerze Katolik Ciekawi mnie tylko dlaczego tak mało osób duchownych włacza się do rozmow z czatownikami. Byc może więcej osób ,które kierowałyby rozmową przyniosłoby lepsza korzyść ? Jak to można zmienić?
1. Wydaje nam się, że z obrazą Boga spotkać można się wszędzie, niekoniecznie na czacie. Staramy się, aby takie sytuacje u nas się nie zdarzały. Przedsięwzięliśmy pewne kroki, które to zjawisko powinny mocno ograniczyć.... Ale niestety nie zawsze na czas możemy zareagować... 2. To zabrzmi jak żart, ale ilość osób duchownych na czatach jest i tak nieproporcjonalnie duża w stosunku do ilości księży i świeckich w Polsce... Ale na pewno nad sprawą trzeba będzie jeszcze pomyśleć. 3. Bardzo dziękujemy za wykazanie troski o to, by nikt Boga nie obrażał... red. 

04.01.2003
Czy tak prosto w obecnych czasach zdefiniować grzech, kiedy jest tyle niejasności i społeczeństwo pozwala na coraz więcej w imię nowoczesności!!!!
Według Katechizmu Kościoła katolickiego (1849 i 1850) „grzech jest wykroczeniem przeciw rozumowi, prawdzie, prawemu sumieniu; jest brakiem prawdziwej miłości względem Boga i bliźniego z powodu niewłaściwego przywiązania do pewnych dóbr. Rani on naturę człowieka i godzi w ludzką solidarność. Został określony jako słowo, czyn, lub pragnienie przeciwne prawu wiecznemu”. Jest też „obrazą Boga (...) nieposłuszeństwem, buntem przeciw Bogu spowodowanym wolą stania się jak Bóg, w poznawaniu i określaniu dobra i zła (Rdz 3,5). Grzech jest więc miłością siebie posuniętą aż do pogardy Boga. Wskutek tego pysznego wywyższania siebie grzech jest całkowitym przeciwieństwem posłuszeństwa Jezusa, który dokonał zbawienia”. Dodajmy jeszcze: grzech jest zawsze złem. Oczywiście nie każde zło jest grzechem (kiedy nie jest zawiniona przez człowieka), ale każdy grzech jest złem. Nie ma grzechu, jeśli nie ma zła.... Co dobre a co złe dość łatwo odkryć kierując kilka podstawowych zasad. Np. czy dany postępek jest zgodny czy nie z miłością do Boga i bliźniego. Możemy też spytać, czy sami chcielibyśmy stać się „ofiarami” takiego samego czynu ze strony innych. Znamy także przykazania, które wyznaczają nam podstawowe kierunki.... Nie jest więc trudno ocenić co jest dobre a co złe. Niekoniecznie trzeba ślepo iść za duchem czasu... Np. przykazanie siódme zabrania kraść. Jak się głębiej nad tym zastanowić, to obejmuje ono nie tylko zwykłą kradzież. Obejmuje takie zagadnienia jak: kwestię płacenie podatków, kwestię przemytu, godziwego wynagrodzenia za pracę, uczciwego wykonywania pracy, uczciwości przy sprzedaży (np. samochodu, ale i wydawania reszty czy oszukiwania na wadze), wandalizmu, łapówek, wykorzystywania władzy dla prywatnego zysku i innych... Ale w kontekście siódmego przykazania warto też zastanowić się nad kwestią korzystania ze środowiska naturalnego. I nie chodzi tu tylko o zatruwanie tego środowiska, ale także o korzystanie z bogactw naturalnych (ropy, węgla, siarki, ale i ryb).... A wszystko w tym jednym krótkim „Nie kradnij”... Wydaje się, że nowoczesność to nie tylko więcej możliwości czynienia dobra, ale też więcej pułapek zastawionych przez zło... J.

03.01.2003
Po spowiedzi ksiądz zadał mi za pokutę odmówienie Koronki do Miłosierdzia Bożego. Według "instrukcji" odmawia się ta modlitwę na różańcu o dużych i małych paciorkach. Nigdy takiego nie widziałam, zatem jak prawidłowo odmówić tę modlitwę?
Jeśli pisze pani, że „według instrukcji”, to rozumiemy, że znalazła Pani takową i że Pani pytanie dotyczy tylko owego różańca. Wyjaśniamy: Koronkę do Miłosierdzia Bożego odmawia się na najzwyklejszym różańcu. Ktoś pisząc o dużych paciorkach miał zapewne na myśli te, na których w modlitwie różańcowej odmawia się „Ojcze nasz”. Analogicznie małe paciorki to te, na których odmawiamy „Zdrowaś Maryjo”. Dla czytelników nie znających tej modlitwy podajemy adres: http://www.sanktuarium.krakow.pl/polski/04d.html. J. 

03.01.2003
Czy jeśli nie pojde do Kościola w niedziele kiedy jest fianał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy a ja jestem wolontariuszem WOŚP to czy popełnie grzech. Jeśli tak to dlaczego Kościół nazywa grzechem pomoc w takiej akcji przez wolontariat skoro z Ewangelii wynika, że jedno i drugie sa tak samo wazne.
Wyjaśnimy: nie jest grzechem pomoc Wielkiej Orkiestrze Świątecznej Pomocy, ale zaniedbanie niedzielnej Eucharystii. Natomiast niepotrzebnym wydaje się nam porównywanie ze sobą udziału w niedzielnej Mszy i pracy charytatywnej. Dokładnie: mówienie, że praca charytatywna może być zamiast Mszy. Można przecież zrobić i jedno i drugie. Katechizm Kościoła katolickiego w punkcie 2181 uczy, że wierni w dni nakazane (a więc i w niedzielę) mają obowiązek uczestniczyć we Mszy, chyba że są usprawiedliwieni dla ważnego powodu (np. choroba, pielęgnacja niemowląt) lub też otrzymali dyspensę od ich własnego pasterza. Nie znamy dobrze Twojej sytuacji. Nie wiemy czy dobrowolnie przyjęte na siebie obowiązki rzeczywiście uniemożliwiają Ci udział w Eucharystii. Wydaje nam się jednak, że nic nie stoi na przeszkodzie, aby pójść na Eucharystię w sobotę wieczorem. Zapewne też znajdziesz w ciągu dnia godzinę, aby do Kościoła pójść... Jak napisaliśmy nie wiemy, co konkretnie robisz. Jednak kwestujący na WOŚP bardzo często wystają pod kościołami. Chyba nic nie stoi na przeszkodzie, by zamiast czekać godzinami na dworze jedną godzinę spędzić z tymi, od których chce się wsparcia akcji... J. 

03.01.2003
Podobają mi się odpowiedzi które udziela człowiek o nicku J. Czytam je i nie tylko pod moimi pytaniami. Naprawdę J. dokładnie odpowiada . Dziękuję. Czy J. jest księdzem i przychodzi czasem na czat?
Dziękuję. Przypominam teraz Indianina... Nie jestem księdzem. Jestem żonatym katechetą. Bywam też czasami na czacie. Anonimowo. J.

03.01.2003
Jak mozna sie wypisac z listy czlonkow Kosciola Rzymskokatolickiego?
Jeśli ktoś chce wystąpić z Kościoła katolickiego może to zgłosić w kancelarii parafialnej tej parafii, na terenie której mieszka. 

03.01.2003
Chciałam poprosić o modlitwę Zdrowaś Mario: tylko pierwsza część po grecku - i ewntualnie trudniejsze wyrazy fonetycznie czekam z niecierpliwością jezeli to mozliwe---
Ponieważ są pewne kłopoty z kodowaniem greckich liter w Internecie, proponujemy, abyś pobrała sobie odpowiedź w postaci pliku .doc. Kliknij [image: image3]

TUTAJ 
02.01.2003
Chciałaby zapytać o coś ale nie tak publicznie - czy jest to możliwe? 
Zadaj pytanie i zaznacz, że chcesz, aby Ci odpowiedziano mailem. Oczywiście musisz go podać. Tak chyba będzie najprościej... J. 

02.01.2003
Ostatnio mój syn wykręcił numer telefonu pod którym odezwał się głos,że jest to numer radia Maryja pod którym można się telefonicznie wyspowiadać.Słuchałam tego głosu wsłuchawce i byłam przerażona.Proszę mi powiedzieć czy to rzeczywiście jest prawda?Czy to nie jest jakiś dowcip?
Do ważności spowiedzi konieczny jest osobisty kontakt ze spowiednikiem. Nie ma możliwości otrzymania rozgrzeszenia przez telefon, internet itp. Słuszne jest więc Pani wzburzenie. Bo jeśli nie był to kawał, to mamy do czynienia z wielkim nadużyciem. Prosimy o podanie nam numeru tego telefonu...

02.01.2003
Witam Was bardzo serdecznie. Szukam informacji na temat przyczyn narkomanii. Będę wdzięczny za każdą pomoc. 
Warto zajrzeć np. pod adres: http://www.vulcan.edu.pl/eid/archiwum/2001/03/spoleczne.html

 HYPERLINK "http://www.republika.pl/narkotyki/zazyw.html" http://www.republika.pl/narkotyki/zazyw.htmlMożna też kupić książkę na ten temat pod adresem: http://www.merlin.com.pl/sklep/sklep/strona.glowna?str=fis108295&skad=uzkmucpmnyJ.

01.01.2003
Pytanie zadane 31 grudnia, przeniesione ze starego serwisu Czy nalezy wierzyc we wrozby andrzejkowe???? 
We wróżby wierzyć nie należy. Proszę zwrócić uwagę na trzy sprawy: a) wierzący we wróżby zamiast starać się wykuwać swój los przyjmuje biernie to, co ów los ma mu przynieść b) wiara we wróżby jest w najlepszym razie wyrazem przekonania, że Bóg (a niektórzy sądzą, że inne siły) mówi do nas przez zastygły wosk. Jak wtedy traktuje się Boże wezwanie zawarte w Piśmie Świętym, autentycznym Słowie Boga? Jak wtedy traktuje się Boga przemawiającego do nas w sanktuarium naszego sumienia? c) czy pragnienie poznania przyszłości nie jest przypadkiem brakiem zaufania do Boga? Czy nie powinniśmy ufać, że cokolwiek nas spotka będzie zgodne z wolą naszego dobrego Ojca? J. 

01.01.2003
Pytanie zadane 31 grudnia w starym serwisie Niech bedzie pochwalony Jezus Chrystus!! Niedawno pewna osoba poinformowala mnie, ze nie wolno dawac innej osobie krzyzyka (tylko sama musi sobie np kupic)gdyz jak sadzila sciagnie to na ta osoba cierpienie!! Czy to prawda???????? Bo chcialabym podarowac komus rozaniec (tam przeciez tez jest krzyzyk)i w tej sytuacji nie wiem co czynic....Z gory dziekuje za odpowiedz. A przy okazji zycze calej redakcji szczesliwego Nowego Roku 2003! 
W przesądy wierzyć nie należy. Nasze losy zależą od Boga, bliźnich i nas samych, ale na pewno nie w tym sensie, że należy przestrzegać jakichś rytuałów, by uniknąć nieszczęść. Jeśli rozmawiasz z koleżanką możesz się zagapić i wejść pod samochód. To Twój błąd. Może i dopust Boży. Ale nie można sądzić, że przyczyną tego wypadku było zlekceważenie potrzeby plucia trzy razy przez lewe ramię, kiedy czarny kot przeszedł Ci drogę... Przesądy mają w sobie coś z magicznego podchodzenia do rzeczywistości. Wierzącym w nie wydaje się, że można uniknąć nieszczęść zachowując setki drobiazgowych rytuałów. Jest to niezgodne z naszą wiarą w to, że bez woli Bożej nawet włos nie spadnie nam z głowy... (Mt 10, 30). Czyż nie Bóg jest Panem świata? Czyżbyśmy mogli Go „zniewolić” ofiarując komuś krzyżyk, obsypując kogoś w dniu ślubu pieniążkami lub nie wychodząc z domu 13 w piątek? Jak to się ma do pierwszego przykazania: „Nie będziesz miał bogów cudzych przede Mną”? J. 

01.01.2003
Czy Bóg cały czas mnie widzi? I czy patrzy na mnie w takich sytuacjach kiedy chciałabym się ukryć nie dlatego,że robię coś złego ale że chcę byś całkiem sama bo się wstydzę. No np. się myję albo coś.
Bóg rzeczywiście widzi wszystko. Zna każdy nasz czyn, słowo, myśl, a nawet nasze zaniedbania. Przed Nim nie można się ukryć. Pięknie pisze o tym autor Psalmu 139: Panie, przenikasz i znasz mnie, Ty wiesz, kiedy siadam i wstaję. Z daleka przenikasz moje zamysły, widzisz moje działanie i mój spoczynek i wszystkie moje drogi są Ci znane. Choć jeszcze nie ma słowa na języku: Ty, Panie, już znasz je w całości. Ty ogarniasz mnie zewsząd i kładziesz na mnie swą rękę. Zbyt dziwna jest dla mnie Twa wiedza, zbyt wzniosła: nie mogę jej pojąć. Gdzież się oddalę przed Twoim duchem? Gdzie ucieknę od Twego oblicza? Gdy wstąpię do nieba, tam jesteś; jesteś przy mnie, gdy się w Szeolu położę. Gdybym przybrał skrzydła jutrzenki, zamieszkał na krańcu morza: tam również Twa ręka będzie mnie wiodła i podtrzyma mię Twoja prawica. Jeśli powiem: Niech mię przynajmniej ciemności okryją i noc mnie otoczy jak światło: sama ciemność nie będzie ciemna dla Ciebie, a noc jak dzień zajaśnieje: mrok jest dla Ciebie jak światło. Ty bowiem utworzyłeś moje nerki, Ty utkałeś mnie w łonie mej matki (...) (Ps 139, 1-13). Na pewno nie musisz się Go wstydzić, kiedy czynisz dobro albo kiedy wykonujesz swoje codzienne zajęcia (jesteś w szkole, myjesz się czy chodzisz po górach). On jest jak dobra matka. Ale z pewnością nie można przed nim ukryć także naszych złych czynów. Warto jednak, byś pamiętała, że Bóg nie jest złośliwym żandarmem czyhającym na każde nasze potknięcie. Na pewno nie pochwala zła, które czynimy. Ale też z tego powodu nie obmyśla jakichś planów zemsty na nas. Bóg kocha nas niezależnie od naszych czynów. Po prostu nas lubi. Podobnie jak my lubimy często ludzi, którzy nie są chodzącą doskonałością... Zawsze mówimy, że Boga najpełniej objawił Jego Jednorodzony Syn, Jezus Chrystus. A On, żyjąc na ziemi nie gardził grzesznikami: cudzołożną kobietą (J 8,1-11), celnikiem (w oczach wielu złodziejem) Zacheuszem (Łk 19, 1-10) i łotrem wiszącym obok Niego na krzyżu (łk 23, 39-43) Niech to co powyżej napisano nie będzie dla Ciebie powodem lekceważenia Boga i Jego przykazań. Ale niech uzmysłowi Ci, że na Niego zawsze możesz liczyć. Nawet, jeśli nie zawsze potrafisz opanować grzeszną część Twej natury... J. 

01.01.2003
czy istnieje obowiązek chodzenia na mszę 1 stycznia każdego roku - jeśli tak, to z jakich "zapisów" wynika ten obowiązek?
1. stycznia obchodzimy uroczystość Świętej Bożej Rodzicielki Maryi. Jest to święto nakazane. Tak zapisano w Kodeksie Prawa kanonicznego, kanon 1246, paragraf 1. Kolejny kanon (1247) wyjaśnia, że w święta nakazane wierni zobowiązani są uczestniczyć we Mszy świętej i powstrzymywać się od niektórych zajęć. J. 

01.01.2003
Szczęść Boże wszystkim w nowym roku, mam 2 pytanka: 1.w jakie dni tygodnia odmawia się kolejne części różańca? 2.gdzie mogę znaleść w sieci rozważania tajemnic światła? dziękuję
W pierwszej sprawie zajrzyj pod adres: http://www.oaza.lublin.pl/html/roz_nowy.html. Rozważania do nowych tajemnic może znależć np. tutaj i 

 HYPERLINK "http://pustkow.host.sk/fatima/rozaniec4.php" tutaj J. 
01.01.2003
Czy z upływem lat zmienił się sposób widzenia Marcina Lutra przez kościół katolicki? 
Od wielu już lat Kościoły katolicki i ewangelicko-augsburski prowadzą dialog ekumeniczny. Z okazji jubileuszu 500 lecia urodzin dr Marcina Lutra komisja katolicko-luterańska opublikowała w 1982 roku wspólne słowo. pt. Marcin Luter – świadek Jezusa Chrystusa. (Niestety, nie znaleźliśmy tego dokumentu w internecie. Można go znaleźć w Więzi 28 (1984) nr 1, s. 11-17 oraz Ateneum Kapłańskim 101 (1983) nr 3, s. 381-390). W dokumencie tym „strona katolicka uznała jednostronność radykalnie negatywnej oceny reformatora upowszechnionej w Kościele katolickim”. Strona luterańska zaś stwierdziła, że „przy całej wdzięczności za dzieło Lutra, Kościoły luterańskie znają dzisiaj granicę jego osoby i dzieła (...)”. Więcej na temat dzisiejszego spojrzenia Kościoła katolickiego na dzieło Lutra znajdziesz pod adresem: http://tygiel.piotrkowska.lodz.pl/aktual/25.htm. Proponujemy także zajrzeć do opracowania o. S.C. Napiórkowskiego, Podstawowe osiągnięcia dialogów wyznaniowych, w: Ku chrześcijaństwu jutra. Wprowadzenie do ekumenizmu, red. W. Hryniewicz, J.S Gajek, S.J. Koza, Towarzystwo Naukowe KUL, Lublin 1997, s. 542-556 (o Marcinie Lutrze, s. 551-552). Możesz też zajrzeć do relacji z sympozjum ekumenicznego „Marcin Luter w refleksji ekumenicznej” pióra W.M. Leyka, zamieszczonej w Studiach i Dokumentach Ekumenicznych (1/83, s. 74-78). Przy okazji: wydaje się nam, że warto dowiedzieć się czegoś więcej na temat dzisiejszego zbliżenia między luteranami a katolikami. Dlatego gorąco polecamy artykuł o. S.C. Napiórkowskiego zamieszczony pod adresem http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TE/podaja_rece.html oraz wspaniałą książkę tegoż autora, zawierającą także wspólną deklarację katolików i luteran na temat usprawiedliwienia, zamieszczoną pod adresem http://www.apologetyka.katolik.pl/czytelnia/ksiazki/ks19/index.php . Poniżej publikujemy także list Jana Pawła II napisany z okazji 500 lecia urodzin Reformatora. LIST OJCA ŚWIĘTEGO JANA PAWŁA II Z OKAZJI PIĘĆSETLECIA URODZIN MARCINA LUTRA Do mojego Czcigodnego Brata Kardynała Jana Willebrandsa Przewodniczącego Sekretariatu Jedności Chrześcijan 10 listopada 1983 przypada 500 rocznica urodzin doktora Marcina Lutra w Eisleben. Z tej okazji wielu chrześcijan, zwłaszcza wyznania ewangelicko-luterańskiego, wspomina tego teologa, który u progu czasów nowożytnych w sposób zasadniczy przyczynił się do radykalnej zmiany rzeczywistości kościelnej i sakralnej świata zachodniego. Nasz świat dziś jeszcze doświadcza jego wielkiego wpływu na historię. Dla Kościoła katolickiego imię Marcina Lutra związane jest poprzez wieki ze wspomnieniem bolesnego okresu, a zwłaszcza z doświadczeniem początków głębokich podziałów w Kościele. Z tej racji 500 rocznica urodzin Marcina Lutra winna być dla nas okazją do rozważania, w prawdzie i w miłości chrześcijańskiej, tych brzemiennych w skutki wydarzeń historycznych czasu Reformacji. Właśnie z dystansu czasowego można bowiem nieraz lepiej zrozumieć i przedstawić wydarzenia historyczne. Dlatego to wybitne osobistości i instytucje luterańskiego chrześcijaństwa wypowiedziały się za tym, by rok poświęcony pamięci Lutra ukształtować w duchu prawdziwie ekumenicznym oraz by ukazać Marcina Lutra w taki sposób, aby służyło to sprawie jedności chrześcijaństwa. Z satysfakcją przyjmuję tę intencję i dostrzegam w niej braterskie zaproszenie, abyśmy razem starali się dotrzeć do pogłębionego i pełniejszego obrazu tych historycznych wydarzeń, a także do krytycznej refleksji nad różnorodną spuścizną Lutra. Istotnie, naukowe badania uczonych, tak ewangelickich, jak i katolickich, badania, w których już osiągnięto znaczną zbieżność poglądów, doprowadziły do nakreślenia pełniejszego i bardziej zróżnicowanego obrazu osobowości Lutra oraz skomplikowanego wątku rzeczywistości historycznej, społecznej, politycznej i kościelnej pierwszej połowy XVI wieku. W konsekwencji została przekonywająco ukazana głęboka religijność Lutra, którą powodowany stawiał z gorącą namiętnością pytania na temat wiecznego zbawienia. Okazało się też wyraźnie, że zerwania jedności Kościoła nie można sprowadzać ani do niezrozumienia ze strony Pasterzy Kościoła katolickiego, ani też jedynie do braku zrozumienia prawdziwego katolicyzmu ze strony Lutra, nawet jeśli obydwie te okoliczności mogły odegrać pewną rolę. Podjęte rozstrzygnięcia miały głębokie korzenie. W sporze na temat stosunku między wiarą a tradycją wchodziły w grę sprawy najbardziej zasadnicze, odnoszące się do właściwej interpretacji i recepcji wiary chrześcijańskiej, sprawy zawierające w sobie potencjalność podziału Kościoła, nie dającego się wytłumaczyć samymi racjami historycznymi. Dlatego to, tak w odniesieniu do Marcina Lutra, jak też w dążeniu do przywrócenia jedności, konieczny jest podwójny wysiłek. Przede wszystkim niezmiernie ważną rzeczą jest kontynuowanie sumiennych badań historycznych. Chodzi o uzyskanie, poprzez pozbawione uprzedzeń i tylko poszukiwaniem prawdy podyktowane badania, właściwego obrazu Reformatora, jak i całej epoki Reformacji oraz osób, które z nią są związane. Wina, gdziekolwiek się znajduje i którejkolwiek strony dotyczy, powinna zostać uznana. Tam, gdzie polemika zaciemniła spojrzenie, musi być ono skorygowane, również niezależnie od tego, o którą ze stron chodzi. Ponadto nie powinniśmy ulegać pokusie, by stawać się sędziami historii, ale tylko mieć na celu lepsze zrozumienie wydarzeń, aby stać się nosicielami prawdy. Tylko poddając się bez zastrzeżeń procesowi oczyszczania poprzez prawdę, możemy znaleźć wspólną interpretację przeszłości, osiągając zarazem nowy punkt wyjścia dla dzisiejszego dialogu. I to jest druga sprawa, która nam się narzuca: historyczne wyjaśnienie odnoszące się do przeszłości, której znaczenie i skutki jeszcze trwają, musi iść w parze z dialogiem wiary, w którym my, tu i teraz, szukamy jedności. Ten dialog znajduje swoje solidne oparcie w tym co — według pism wyznania ewangelicko-luterańskiego — łączy nas nadal, także po podziale, a mianowicie w Słowie Pisma Świętego, w wyznaniach wiary, w soborach starożytnego Kościoła. Ufam przeto, Czcigodny Księże Kardynale, że Sekretariat dla Jedności Chrześcijan pod Twoim kierownictwem poprowadzi dalej ten dialog, tak poważnie rozpoczęty w Niemczech jeszcze przed Soborem Watykańskim II, utrzymując go w duchu zgodnym z jego podstawami: w wierności względem wiary darmo otrzymanej, która zakłada skruchę i gotowość uczenia się przez słuchanie. W pokornej kontemplacji tajemnicy Bożej Opatrzności i w pobożnym nasłuchiwaniu tego, czego nas dzisiaj uczy Duch Boży poprzez wspominanie wydarzeń epoki Reformacji, Kościół stara się poszerzyć granicę swojej miłości, aby wyjść naprzeciw jedności tych wszystkich, którzy, jako ochrzczeni, noszą imię Jezusa Chrystusa. Moją szczególną modlitwą i błogosławieństwem towarzyszę pracy Twojego Sekretariatu i wszystkim wysiłkom ekumenicznym na rzecz wielkiej sprawy jedności wszystkich chrześcijan. Watykan, 31 października 1983 r. WAM.

31.12.2002
Wielkie uznanie dla Redakcji serwisu Wiara, za przepiękne i bogate w treści artykuły, za cierpliwe odpowiedzi nieraz na bardzo trudne pytania i za czat z księdzem.... Składam serdeczne życzenia błogosławionego 2003 Roku i wielu Łask od Pana Boga oraz pozdrawiam
Dziękujemy za dobre słowo i życzenia. Czasami bardzo ich ludziom potrzeba. Również życzymy wszystkiego dobrego... red.

31.12.2002
Serdecznie dziękuję za poradę udzieloną w sprawie osoby,która odrzuciła wiarę.Wierzę ,że dzieki Wam łatwiej mi będzie pomóc zagubionemu przyjacielowi.Wszystkiego dobrego w Nowym Roku.
Nie ma za co. Dziękujemy za życzenia i dobre słowo. Oczywiście też życzymy wszystkiego dobrego. red.

31.12.2002
M jeśli mogę wtrącić to papierosy są wg mnie gorsze, bo przez palenie tytoniu nie dość ze siebie zabijamy to zabijamy tez innych... a co jest gorsze: Własne odurzenie czy zabijanie innych ?! Moim zdaniem jednak to drugie... To mało prawdopodobne ale pytam... czy J. to yoann?
Szkodliwość palenia papierosów (czy wdychania dymu) okazuje się dopiero po dłuższym czasie i przy regularnym paleniu. Natomiast człowiek zamroczony alkoholem tu i teraz robi straszne głupstwa... Przy okazji przenieśliśmy Twoje pytanie o tożsamość J. w to miejsce. Odpowiadamy: Pudło!!! M.

31.12.2002
czy używanie programów hakerowych np. trojanów jest grzechem?.
Korzystanie z takiego oprogramowania jest grzechem w takim stopniu, w jakim przynosi szkodę ofiarom tego rodzaju działań. Zaznaczamy, że naruszenie czyjejś prywatności (bez wyraźnego szkodzenia tej osobie), jest krzywdą podobną do krzywdy wyrządzanej przez podglądanie... J.

31.12.2002
pytałem o strony historyczne dotyczące kary krzyż i pala jednak nie uzyskałem satysfakcjonujacej odpowiedzi. prosze o uzupelnienie odpowiedzi i postaranie sie o trzymanie tematu pytania. strony podane przez państwa zna i tez je wykorzystuje.
Jeśli udzielona odpowiedź Cię nie satysfakcjonuje, to proszę skorzystać z narzędzia, które znaleźć można tutaj . J.

30.12.2002
Dlaczego Mormoni nie są uwazani za Chrzescijan? 
Mormoni są wspólnotą religijną o chrześcijańskich korzeniach, która jednak kultywuje wierzenia i doktryny obce objawieniu biblijnemu. Mają oni dodatkową księgę, którą traktują jak Biblię, Księgę Mormona. J.

30.12.2002
Pytanie zadane 29 XII, a przeniesione ze starego serwisu kto ma prawo interpretacji trudnych wersetów biblii 
Odpowiadający nie jest pewien, czy dobrze zrozumiał pytanie. „Trudne wersety Biblii” to dla niego takie teksty, które trudno zrozumieć, Niekoniecznie jednak są one bardzo ważne dla naszej wiary. Ma jednak wrażenie, że pytającemu chodzi o teksty, których różna interpretacja jest usprawiedliwieniem, pretekstem dla istnienia podziałów wśród chrześcijan. Dlatego do obu tych kwestii chciałby się ustosunkować. Zacznijmy od drugiej, a więc kwestii autentycznej interpretacji Bożego słowa. Katechizm Kościoła katolickiego cytując Konstytucję o Objawieniu Bożym Soboru Watykańskiego II w punkcie 85 stwierdza: „Zadanie autentycznej interpretacji słowa Bożego, spisanego czy przekazanego przez Tradycję, powierzone zostało samemu tylko żywemu Urzędowi Nauczycielskiemu Kościoła, który autorytatywnie działa w imieniu Jezusa Chrystusa", to znaczy biskupom w komunii z następcą Piotra, Biskupem Rzymu. Następny punkt wyjaśnia: "Urząd ten Nauczycielski nie jest ponad słowem Bożym, lecz jemu służy, nauczając tylko tego, co zostało przekazane. Z rozkazu Bożego i przy pomocy Ducha Świętego słucha on pobożnie słowa Bożego, święcie go strzeże i wiernie wyjaśnia. I wszystko, co podaje do wierzenia jako objawione przez Boga, czerpie z tego jednego depozytu wiary" Po czym w kolejnym punkcie następuje stwierdzenie: Pamiętając o słowach Chrystusa skierowanych do Apostołów: "Kto was słucha, Mnie słucha" (Łk 10, 16)52, wierni z uległością przyjmują nauczanie i wskazania, które są im przekazywane w różnych formach przez ich pasterzy. Autentycznie wyjaśnia więc słowo Boże Urząd Nauczycielski Kościoła, czyli biskupi w jedności z biskupem Rzymu (papieżem). W Piśmie Świętym mamy jednak wiele tekstów, które są trudne do zrozumienia dla dzisiejszego człowieka niezależnie od przynależności wyznaniowej. Wyjaśnianiem takich trudności zajmują się zazwyczaj bibliści – specjaliści od Biblii. Np. przed laty bp Kazimierz Romaniuk wydał bardzo interesującą książkę pt. Nowy Testament bez problemów. J. 

30.12.2002
Pretensja z 29 XII przeniesiona ze starego serwisu "R. Graves, R. Patai. Mity hebrajskie " Cyklady Warszawa 1993. Kiedyś pytałem o mitologię żydów/izraelitów. Dostałem odpowiedź że nie ma, bo żydzi od początku wierzyli w jednego Boga. Teraz wiem że odpowiedź była błędna / jak wiele innychw tym serwisie/. Dowód - w/w książka . pozdrowienia .
Czy Pan tę książkę miał w ręce? Wystarczy przeczytać informację zawartą na obwolucie i zajrzeć do spisu treści, aby przekonać się, że udzielono Panu prawdziwej odpowiedzi. Przeczytanie wstępu powinno Pana w tym przekonaniu jeszcze bardziej umocnić... Także pozdrawiamy J. 

30.12.2002
Pyt: ciekawski czy ktoś ze zmarłych jest już w niebie? W ogólnym rozumowaniu i rozmowach pojawia się często zdanie, że "on(a) z pewnością jest już w niebie" , "patrzy na ciebie z nieba i modli się za ciebie" "jej już jest dobrze bo jest z panem Bogiem", a z drugiej strony modlimy się "stamtąd przyjdzie sądzić żywych i umarłych", wiemy też że nastąpi sąd ostateczny, na którym Bóg osądzi wszystkich. Jak to w końcu jest z tym niebem i zmarłymi, gdzie są np. zmarli którzy odeszli tysiąc lat temu? 
Jedno stwierdzenie nie wyklucza drugiego... Człowiek (dusza ludzka) trafia po śmierci do nieba, piekła albo czyśćca. Takie zróżnicowanie losu zmarłych zakłada już jakiś wcześniejszy sąd. Nazywamy go sądem szczegółowym. W dniu powtórnego przyjścia Pana Jezusa ma nastąpić powszechne zmartwychwstanie i sąd ostateczny... (Zob. Katechizm Kościoła katolickiego , nr 1020 – 1041). J. 

30.12.2002
Pretensja zgłoszona 30 XII na starym serwisie i przeniesiona do nowego JESTEŚCIE DO BANI !!! NIE UMIECIE ODPOWIEDZIEC NA MOJE PYTANIA - I DLATEGO ODWRÓCIŁEM SIE OD KOŚCIOŁA ... CHODZIŁEM PRZEZ 17LAT I KILKA MIESIĘCY ALE ZROZUMIAŁEM ZE NIE MOWICIE WSZYSTKIEGO, A WIARA KATOLICKA NIEZGADZA SIE Z NIEKTORYMI NIEZAPRZECZALNYMI FAKTAMI ! ZLE INTERPRETUJECIE BIBLIE I NIE PRZESTRZEGACIE NIEKTORYCH PRAWD TAM ZAWARTYCH ... BÓG TAK - KOŚCIÓŁ NIE !!!!!! DOWODEM JEST NP. NIEODPOWIEDZENIE NA MOJE PYTANIA ... TO CO NIEWYGODNE NAJLEPIEJ ZIGNOROWAC PRAWDA ? 
Na takowe dictum nie pozostało nam nic innego, jak postąpić w myśl słów kolędy: "Rzućmy budy, warty stada, niechaj nimi Pan Bóg włada. A my..." do odpowiedania bardzo niecierpliwemu Poszukiwaczowi... red.

30.12.2002
Pytanie przeniesione ze starego serwisu, zadane 29 grudnia 2002 Chciałbym zapytać kim jest brat zakonny. 
Bratem zakonnym nazywamy zakonnika (członka zakonu), który nie jest kapłanem. M.

30.12.2002
Pytanie z 29 grudnia przeniesione ze starego serwisu Coś mi tu nie pasuje w odpowiedzi na pytanie Patrycji z 23-go grudnia 2002 r. Czy Panem całego stworzenia nie jest Bóg Ojciec? Jak mógł przyjść na świat jako maleńkie dziecko? Czy nie wszystko, co pojawiło się na świecie jest stworzeniem oprócz Stwórcy? Czy to nie prawda, że Stwórca - Bóg Wszechmocny istnieje wiecznie, nie miał początku ani końca? Czy aniołowie nie są stworzeniami Boga? Czy Pismo Święte tak mówi o tym? 
Proszę zajrzeć do artykułu Andrzeja Macury Cud Bożego Narodzenia J.

30.12.2002
Pytanie zadane 29 XII i przeniesione ze starego serwisu Czy palenie tytoniu, picie alkoholu czy branie narkotyków gdyby nie powodowało uszczerbku na zdrowiu własnym i nie powodowało by popełniania grzechu wobec innych np. zmartwienia, lenistwo, patologie i wogóle jest grzechem tj. czy sam stan odurzenia jest grzechem ? 
Trudno gdybać... Samo odurzenie jest wielkim złem, jakie towarzyszy piciu alkoholu i zażywaniu narkotyków. Człowiek powinien zawsze wiedzieć, co robi. Odurzony traci hamulce, albo – co jeszcze gorsze – nie wie, co robi... Niesłusznie jednym tchem wymieniłeś narkotyki, alkohol i papierosy. Te ostatnie nie odbierają człowiekowi rozumu. A więc zło, które wyrządzają, jest znacznie mniejsze niż przy nadużywaniu alkoholu czy zażywaniu narkotyków... M.

30.12.2002
Pytanie z 29 XII przeniesione ze starego serwisu Co się dzieje po śmierci z ludźmi np. z Afryki, którzy nie znają Chrystusa i chrześcijaństwa, a także z ludźmi nie będącymi chrześcijanami ? Czy oni są skazani na piekło, nawet jeśli w życiu kierowali się dobrocią i miłością ? 
Zajrzyj do artykułu o. Jacka Salija, zamieszczonego pod adresem: http://www.mateusz.pl/ksiazki/js-sd/Js-sd_12.htm. M.

30.12.2002
Pytanie z 29 XII przeniesione ze starego serwisu Wiele osób spotkało się z obcowaniem zmarłych na ziemi, a przecież kościół uczy, że po śmierci idziemy przed sąd Boży - czyli opuszczamy ziemię ?! 
Wierzymy w świętych obcowanie. Ta wiara to przekonanie, że ci, którzy już osiągnęli szczęście wieczne mogą za nami orędować, a my możemy ich o tą modlitwę prosić. Wierzymy też, że my sami prosić możemy Boga za tymi, którzy zmarli. Przypuszczamy, że dusze zmarłych rzeczywiście mogą nam czasami chcieć coś zakomunikować. Wcale natomiast nie jesteśmy pewni, czy można rzeczywiście ducha zobaczyć. Natomiast trzeba jasno powiedzieć, że człowiek do czasu zmartwychwstania pozostanie istotą duchową. To dusza ludzka jest nieśmiertelna. Po śmierci człowiek wcale więc nie musi przenosić się na jakąś inną planetę, jak sugerowałaby to wątpliwość pytającego... Przy okazji: stwierdzenie o obcowaniu ze zmarłymi na ziemi stoi w sprzeczności z tym, co w poprzednim pytaniu napisałeś o reinkarnacji... M.

30.12.2002
Pytanie z 29 XII porzeniesione ze starego serwisu Dlaczego kościół katolicki odrzuca REINKARNACJĘ ? Są przypadki, gdy osoby poddane hipnozie lub podczas głębokiej medytacji(OOBE), przypominają sobie poprzednie wcielenia ... 
Tak naprawdę nie wiadomo, co człowiek widzi podczas hipnozy czy podczas głębokiej medytacji. Co bowiem tak naprawdę widzimy w snach? Co tak naprawdę widzą ludzi przeżywający stan śmierci klinicznej? Na temat stosunku chrześcijaństwa do reinkarnacji przeczytać możesz w trzech artykułach o. Jacka Salija: Problem reinkarnacji Jeszcze raz o reinkarnacji 

 HYPERLINK "http://mateusz.logon.bydgoszcz.pl/ksiazki/js-pww/js-pww_18.htm" Starożytni chrześcijanie o reinkarnacji . Warto także przeczytać następującą pozycję: Piotr Jordan Śliwiński OFMCap, kard. Christoph Schoenborn OP, bp Hans Ludvig Martensen, Kościół a reinkarnacja, wyd. "M" Kraków 2002. J. 

30.12.2002
Pytanie z 28 XII 2002 przeniesione ze starego serwisu podział najwyższej władzy w kościele katolickim 
Proszę zajrzeć do Kodeksu Prawa Kanonicznego , kanony 330-470. J.

30.12.2002
Pytanie z 28 XII przeniesione ze starego serwisu podzial wladzy w kosciele i jej organy 
Proszę zajrzeć do Kodeksu Prawa Kanonicznego , kanony 330-470. J.

30.12.2002
Pytanie z 28 XII przeniesione ze starego serwisu W jaki sposób (oprócz)modlitwy mogę pomóc osobie,która straciła wiarę na krzywdy wyrządzonej przez kogoś bliskiego uważającego za bardzo wierzącego?Proszę o poradę. 
Cóż poradzić... Przede wszystkim trzeba zwrócić uwagę, że powód odrzucenia wiary jest dość absurdalny. Nie traci się zaufania do rodziców w sytuacji, gdy mój brat wyrządzi mi krzywdę... Chyba że z jakiegoś powodu jest się przekonanym, że rodzice i tak będą po jego stronie... Czy Bóg może być po stronie krzywdziciela przeciw jego ofierze? Wiemy, że nie. Coś jednak sprawiło, że owa osoba tak pomyślała. Co? Tego piszący te słowa nie wie. Może ukształtował się w niej z jakichś powodów nieprawdziwy obraz Boga? Może jej się wydawać, że Bóg stoi zawsze po stronie pobożnych, ale niekoniecznie dobrych ludzi. Wtedy pomoc powinna pójść w kierunku ukazania prawdziwego Boga – świętego, sprawiedliwego i miłosiernego, który nie ma względu na osoby (i nie przyjmuje podarków – jak to ładnie napisano w jednej z ksiąg Starego Testamentu). Ten fałszywy obraz Boga nie bierze się jednak z niczego. Często (zbyt często) ma u swoich źródeł jakiś prawdziwy albo wyimaginowany grzech. Człowiekowi wydaje się wtedy, że takiego grzesznika jak on Bóg kochać nie może. A że tej miłości w gruncie rzeczy pragnie, więc buntuje się przeciwko Temu, który – jego zdaniem – go nie kocha. Stąd już tylko krok do niewiary. A krzywda wyrządzona przez kogoś wierzącego jest tylko wymówką... Jak pomóc w takiej sytuacji? Trzeba chyba delikatnie zwrócić uwagę na prawdziwy powód odrzucenia wiary i jednocześnie podnieść na duchu, by człowiek ten miał siłę zmierzyć się z problemem, który doprowadził go do niewiary... Tak czy inaczej pomoc powinna chyba pójść w dwóch kierunkach: ukazania prawdziwego obrazu Boga i pomocy w odkryciu prawdziwego powodu odrzucenia wiary wraz z wyzwoleniem pragnienia uporządkowania swoich spraw z Bogiem... Zło uczynione przez owego wierzącego krzywdziciela było większe, niż mógł przypuszczać. Może warto pamiętać o słowach: "Nie daj się zwyciężyć złu, ale zło dobrem zwyciężaj"... J. i W. 

30.12.2002
interesuje mnie kwestia stosowania leków homeopatycznych - tzn. czy wolno je stosować (spotkałam się z róznymi opiniami na ten temat)?
Chyba można, tyle że nasze informacje wskazują, że leki homeopatyczne to nic innego jak zwykłe szalbierstwo. Bardzo ciekawy artykuł na ten temat ukazał się w Wiedzy i Życiu z grudnia 2000 roku. Autorami artykułu są Ewa Tyczkowska i Jacek Tyczkowski, a nosi on tytuł „Wiara czyni cuda” Okazuje się, że leki homeopatyczne produkuje się rozcieńczając jakąś substancję. (pochodzenia roślinnego, zwierzęcego, mineralnego, ale i z wydzielin chorobowych - ropy czy plwocin). Po wielokrotnym rozcieńczeniu samej substancji „leczącej” praktycznie w preparacie już nie ma, a jeśli jest to w stężeniu, które nie może mieć działania leczniczego. Zwolennicy homeopatii (to znaczy produkujący i sprzedający takie „leki”) twierdzą, że działanie lecznicze tak rozcieńczonego roztworu zawdzięczamy zjawisku tzw. pamięci wody. Woda zapamiętuje substancję, która była w niej rozpuszczona. Tyle, że nikt nie udowodnił istnienia takiego zjawiska, choć wielokrotnie wykonywano odpowiednie eksperymenty. Gdyby zresztą takie zjawisko istniało byłoby sprzeczne z całą dotychczasową wiedzą fizykochemiczną człowieka. Dlaczego więc leki te bywają skuteczne? Farmaceuci wiedzą o tym, że kiedy testuje się jakiś nowy lek trzeba grupę badanych podzielić na trzy części: jedna dostaje lek, druga go nie dostaje. Trzecia - uwaga - otrzymuje tzw. placebo, najczęściej masę tabletkową (zupełnie obojętną dla zdrowia człowieka). Lek uważa się za skuteczny, jeśli w grupie osób go przyjmujących liczba tych, którym się poprawiło jest większa niż w grupie osób, którym się wydawało, że przyjmują nowy preparat. Po prostu w niektórych przypadku wiara w to, że otrzymuje się jakiś nowy, dobry lek rzeczywiście czyni cuda... Odpowiadającemu wydaje się, że w świetle powyższego nie trzeba homeopatii ani demonizować, ani też błogosławić. Po prostu jest to oszustwo... Lekarze przepisują czasem preparaty, które nie mają prawa człowiekowi pomóc, bo dawka substancji leczącej jest w nich zbyt niska (nie chodzi tu o leki homeopatyczne). Stosuje się je u osób, u których choroba ma podłoże nerwicowe... Pacjenci twierdzą, że im pomagają... Cóż więcej dodać... red.

30.12.2002
Którzy muzycy chrześcijańscy są katolikami, które zespoły?
KATOLICY Tomek Budzyński Beata Kozak Darek Malejonek Piotr Stopa Żyżelewicz Robert Friedrich Litza Joachim Mencel cały klan Pospieszalskich (Marcin, Mateusz, Jan, Antoni...) Deus Meus Armia Houk Pneuma 3siostry Good Religion Triquetra 2 Tm 2,3 Uff...można tak pisać w nieskończoność, bo to ogromna większość polskich grup. Bo pewnie Wilki i Ich Troje to też katolicy. Łatwiej znaleźć wyjątki: zespoły i wokalistów chrześcijan, ale nie katolików: Mietek Szcześniak, Beata Bednarz, Trzecia Godzina Dnia, Mate.O. Natalia i Nora Niemen, Paweł Zarecki, Tomek Żółtko M.J.

30.12.2002
Proszę o podanie adresu chat , gdzie mógłbym porozmawiać z dobrym księdzem lub zakonnikiem. Znalazłem wprwdzie chat na wiara.pl, ale ciagle są usterki. 
Nasz chat jest jedynym, w którym codziennie można porozmawiać z księdzem katolickim. Będziemy wdzięczni za informację, na czym polegają usterki w jego funkcjonowaniu. Proszę umieścić je TUTAJ redakcja serwisu

29.12.2002
Dlaczego krzyż jest symbolem chrześcijaństwa ? Czy gdyby Jezus zginął na szubienicy - szubienica byłaby symbolem ?
Krzyż jest symbolem chrześcijaństwa, bo na nim Jezus dokonał naszego odkupienia. Nie wiemy, co by było, gdyby Jezus zginął powieszony na szubienicy. Warto jednak pamiętać, że krzyż dla wielu był niezbyt dobrym symbolem. Pisze o tym święty Paweł: „Skoro bowiem świat przez mądrość nie poznał Boga w mądrości Bożej, spodobało się Bogu przez głupstwo głoszenia słowa zbawić wierzących. Tak więc, gdy Żydzi żądają znaków, a Grecy szukają mądrości, my głosimy Chrystusa ukrzyżowanego, który jest zgorszeniem dla Żydów, a głupstwem dla pogan, dla tych zaś, którzy są powołani, tak spośród Żydów, jak i spośród Greków, Chrystusem, mocą Bożą i mądrością Bożą” (1 Kor 21,24).

29.12.2002
Dlaczego katolicy modlą się codziennie o koniec świata ?/Przyjdź królestwo Twoje/. Dlaczego od dwóch tysięcy lat ich prośby się nie spełniły?
1. Modlitwy Ojcze nasz, w której są wspomniane w pytaniu słowa, nauczył nas Jezus Chrystus. Dlatego Jego uczniowie ją odmawiają. 2. Pan Jezus powiedział kiedyś: „Królestwo Boże pośród was jest” (Łk 17, 21). Królestwo Boże jest więc dość dziwną rzeczywistością.: z jednej strony już jest, z drugiej oczekujemy jego (pełnego) przyjścia. Czym ono jest? Gdzie jest? Możemy, upraszczając nieco, powiedzieć, że królestwo Boga jest wszędzie tam, gdzie szanowane jest Boże prawo. W tym sensie jest już ono tam, gdzie ludzie żyją przykazaniem miłości Boga i bliźniego. Oczekujemy jednak jego (królestwa) pełni; oczekujemy, że nastąpi dzień, w którym wszelkie zło zostanie osądzone... Modląc się „przyjdź królestwo Twoje” prosimy więc o dwie rzeczy: zapanowanie Bożego prawa na ziemi i o powtórne przyjście Jezusa. Jeśli ta ostatnia prośba nie została jeszcze spełniona, to zapewne dlatego, że Bóg ma swoje plany. Zapewne chce też dać niektórym jeszcze czas do nawrócenia... J. 

29.12.2002
Dlaczego Kościół katolicki od dwóch tysięcy lat naucza że Jazusa ukrzyżowali żydzi - kiedy naprawdę zrobili to rzymianie ?
Coś się chyba komuś pomyliło. Myślimy o tym samym Kościele katolickim? Bo w tym, do którego należy piszący te słowa co roku dwa razy (w Niedzielę Palmową i Wieli Piątek) czyta się opis męki Pana Jezusa. Wynika z niego jasno, że zarówno Żydzi jak i Rzymianie mieli swój udział w śmierci Jezusa... Wyjaśnijmy: Jezusa na śmierć skazali Żydzi (np. Mk 14, 53-65). Byli jednak wtedy pod okupacją rzymską. I choć cieszyli się sporą dozą samorządności, to jednak wydane przez Wysoką Radę wyroki śmierci musiały być zaakceptowane przez rzymskiego prokuratora, którym w czasie sprawy z Jezusem był Poncjusz Piłat. Dlatego do niego udali się, aby zatwierdził wydany przez nich wyrok. (Można to sprawdzić czytając J 18, 28-32.) Nie mogli jednak Jezusa oskarżyć o bluźnierstwo (za to skazany został przez Sanhedryn – Mk 14, 63-65), gdyż Piłat nie zechciałby takiej sprawy w ogóle rozpatrywać. Dlatego Piłatowi powiedzieli, że Jezus jest buntownikiem („podburza nasz naród, odwodzi od płacenia podatków Cezarowi i że siebie podaje za Mesjasza-Króla - Łk 23, 2). Piłat szybko się zorientował, że Jezus nie jest buntownikiem. Wiedział jednak, że jeśli postąpi wbrew woli Żydów ci oskarżą go przez Tyberiuszem, że toleruje rebelię. Trudno byłoby się tłumaczyć cezarowi, że jakiś tam Jezus jest czy nie jest buntownikiem. Życie jednego człowieka dla Rzymian nic nie znaczyło, jeśli dzięki temu można było trzymać w Judei spokój... Dlatego Piłat w końcu uległ żądaniom starszych oraz tłumu i skazał Jezusa na śmierć... Prawdą jest, że to Rzymianie przybili Jezusa do krzyża. Jest jednak wielką niesprawiedliwością twierdzić, że winę za Jego śmierć ponoszą tylko Rzymianie. Winnym śmierci niewinnego człowieka jest sędzia, który go skazuje, czy kat, który wyrok wykonuje? J. 

29.12.2002
Ostatnio bardzo często popełniam bardzo głupi a jednocześnie ciężki grzech.Chciałem iść w niedziele do spowiedzi, ale gdy zobaczyłem,że spowiednik jest dalej niż zwykle to poprostu kompletnie się psychicznie zablokowałem i nie dałem rady pójść do spowiedzi. Dlatego pytam co mam zrobić ponieważ się panicznie boję a do tego jest dopiero co po świętach a ja już coś głupiego zrobiłem? Po prostu panicznie boję się, że mnie wszyscy będą widzieć i wiem co będą myśleć. 
Ludzie mogą pomyśleć różne rzeczy: np. „Przed świętami mu się nie chciało”, „Jakiś skrupulant”, „Chodzi do spowiedzi co miesiąc i trzyma się tego nawet przed świętami”, „porządny z niego chłopak”. A wielu nie pomyśli nic. Jeśli bardzo wstydzisz się pójść do spowiedzi, to możesz wybrać się do sąsiedniej parafii. Albo wybrać taki czas, kiedy w kościele nie ma wielu ludzi (np. w tygodniu)... Nie przejmuj się tak ludzką opinią. Ważne, że chcesz być zawsze blisko Boga... J. 

29.12.2002
Droga Redakcjo ! Proszę ,przeprowadźcie na tę stronę zapisy czatów które były na Hodze, one były takie wdzięczne i ciekawe. Czy jest to możliwe? A kiedy znów będzie jakiś moderowany czat z ważną osobą , a może nikt juz nie chce z nami gadać?
Postaramy się, chociaż nie wiemy, czy się uda. Czaty z gośćmi są w planie, ale dopiero, gdy nasz serwis pod nowym adresem nieco okrzepnie. W czasie przeprowadzki i zaraz po niej raczej nie zaprasza się gości...;-) redakcja serwisu

29.12.2002
Co oznaczają w modlitwie "Ojcze nasz..." słowa:"...i nie wódź nas na pokuszenie"?
Modlitwy Ojcze nasz nauczył nas sam Jezus Chrystus. Jest ona zapisana w dwóch Ewangeliach: w dłuższej wersji u Mateusza (Mt 6, 9-13 - tę wersję odmawiamy w Kościele) i krótszej u Łukasza (Łk 11, 2-4). Jeśli otworzyć grecki oryginał Nowego Testamentu (Mt 6,13), to mamy tam słowa (za tłumaczeniem interlinearnym) „i nie wprowadź nas w doświadczenie (pokusę)”. Tłumacze różnie ten tekst oddają. Biblia Tysiąclecia ma „i nie dopuść byśmy ulegli pokusie”, Biblia Poznańska: „i nie dozwól nam ulec pokusie”, Przekład Ekumeniczny „i nie dopuść, abyśmy ulegli pokusie”. Wszystkie więc tłumaczą bardzo podobnie. Można chyba oddać sens tego tekstu także słowami (przepraszamy biblistów) „nie wprowadzaj nas w stan pokuszenia” lub „nie daj, byśmy byli kuszeni” albo „oddal od nas pokusy”. Tradycyjne tłumaczenie - „i nie wódź nas na pokuszenie” sugeruje, jakoby Bóg był kusicielem! A to nie jest prawda! Być może zresztą w czasach, gdy nasze tradycyjne tłumaczenie powstało odcień znaczeniowy wyrażenia „wodzić na pokuszenie” był nieco inny. Język jest czymś żywym i słowa zmieniają w nim znaczenie (po setkach lat prowadzi to do nieporozumień). red.

29.12.2002
Często, wśród aktualnych zagrożeń dla Kościoła, wymienia się wybiórczą postawę wielu chrześcijan w stosunku do prawd wiary i zasad moralnych, spowodowaną nadmierną subiektywizacją wiary oraz tzw. częściową i warunkową przynależnością do Kościoła oraz - ignorancję religijną katolików. Proszę wskazać mi źródła, na podstawie których można byłoby opracować referat na temat powyższych zagrożeń.
Zagrożeń dla wiary współczesnego człowieka jest oczywiście więcej... Najpoważniejszą jest zawsze grzech... Wydaje się, że warto skorzystać z książki Z. Zdaniewicza Religijność Polaków 1991-1998 (do kupienia tutaj ) lub podobnej, Kościół i religijność Polaków 1945-1999 red. ks. W. Zdaniewicz i T. Zembrzuski, Instytut Statystyki Kościoła Katolickiego, Warszawa 2000 Możesz też zajrzeć pod adresy: http://www.opcja.pop.pl/numer9/9Neh.html http://www.opcja.pop.pl/numer6/6Mal.html http://www.mateusz.pl/czytelnia/wj-zanim.htm http://www.opoka.org.pl/biblioteka/I/ID/wychowanie_oczyszczk.html http://www.kuria.lublin.pl/KRKS/IIIb.htm http://www.tygodnik.com.pl/numer/277335/metel.html http://www.isr.org.pl/stow/biul12/religijnosc.htm M.

29.12.2002
Dlaczego ksiądzx który przychodzi na czat nie prowadzi i nie kieruje dyskusją,nie śledzi dobrych wypowiedzi,nie podtrzymuje kierunku rozmowy,Bardzo proszę o przyjrzenie się dyskusjom zwłaszcza księdza który od świąt czatuje, A może to nie ksiądz teraz na tym nowym czacie?
W związku ze zmianą adresu naszego serwisu i zmianą czatu, jego prowadzenie stało się trudniejsze (pojawili się m. in. agresywni nieproszeni goście). Zamiast zgłaszać pretensje warto raczej wspomóc księdza prowadzącego. To naprawdę bardzo trudne zadanie rozmawianie na czacie o sprawach wiary. redakcja serwisu

29.12.2002
Bardzo proszę o podanie papieskich intencji misyjnych i intencji ogólnych na rok 2003
Można je znaleźć na stronie http://www.misin.pl/intencje2003.htm. J.

29.12.2002
czy moge wziac slub koscielny z moja kuzynka?jej dziadek i moja babcia to rodzenstwo!!
Prawo kościelne zabrania małżeństwa do czwartego stopnia linii boczne włącznie (np. wspólny dziadek). Opisany przez Ciebie przypadek to szósty stopień linii bocznej.. Nie ma więc przeszkody, by zawrzeć małżeństwo... red.

28.12.2002
Pytanie to zadawalem dzis na Hoga.pl ale poniewaz jest zmiana adresu wiec nie wim czy dotarlo...a wiec powtorze.. jaka jest roznica miedzy rytem rzymskim a ambrozjanskim, domiinikanskim, toledanskim czy mozarabskim a rytem Pawła VI?Czy mozna gdzies zobaczyc liturgie w tych rytach oczywiscie poza powszechnie odprawianym rytem Pawl VI/ czy moze przeszla ona juz do historii?czy mozna gdziesznalezdz strony przedstawiajace dokladnie liturgie wedlug tych rytow? Maciek
1. Jaka jest różnica miedzy rytem rzymskim a ambrozjańskim, dominikańskim, toledańskim czy mozarabskim a rytem Pawła VI? Najpierw trzeba pewne sprawy uściślić. Otóż ryt albo obrządek rzymski a ryt Pawła VI to to samo, Chyba, że chodzi o przedsoborowy ryt rzymski, czyli ryt Piusa V. Ryt toledański i mozarabski to także prawie ta sama liturgia. Różnice między poszczególnymi obrządkami są dość znaczne. Dotyczą one tak tekstów modlitw, jak i układu niektórych części liturgii Mszy, sakramentów i Liturgii Godzin. Na ten temat mamy sporo opracowań. Krótko pewne sprawy omawia ks. B. Nadolski w podręczniku "Liturgika fundamentalna", t. 1, Poznań 1989. 2. Czy można gdzieś zobaczyć liturgie w tych rytach oczywiście poza powszechnie odprawianym rytem Pawla VI, czy może przeszły one już do historii? W niektórych kościołach za zgodą biskupa odprawia się liturgię w rycie Piusa V. Obrządek ambrozjański stosowany był przez wieki w Mediolanie i całej tamtejszej prowincji kościelnej. Odnowione księgi mają wiele podobieństwa do obrządku rzymskiego, ale zachowały szereg odrębności. Obrządek starohiszpański zwany także mozarabskim albo toledanskim, przez szereg wieków stosowany tylko w Toledo obecnie może być stosowany w całej Hiszpanii. W 1988 r. Stolica Apostolska zatwierdziła dla całej Hiszpanii "Missale Hispano-Mozarabicum". Nie wiemy jak aktualnie przedstawia sie obrzęd dominikanski. 3. Czy można gdzieś znaleźć strony przedstawiające dokładnie liturgie według tych rytów? Są strony internetowe w językach obcych, które przedstawiają liturgie wspomnianych obrządków, np: dawny obrządek rzymski: http://www-2.cs.cmu.edu/People/spok/mass-parallel.txtobrządek ambrozjański: http://www.newadvent.org/cathen/01394a.htmobrządek mozarabski: http://www.newadvent.org/cathen/10611a.htm. red. 

28.12.2002
Mam jeszcze jedno pytanie. Spotkalem sie z tym argumentem podczas dyskusji ze Swiadkiem Jehowy. Sprawa dotyczy tzw. Braci Pańskich. Znana jest mi oczywiście argumentacja Kościoła Katolickiego który powiada,że chodzi tu o bliskich krewnych Jezusa lub Prawosławnego - że chodzi tu o synów Józefa z pierwszehgo młżeństwa - i że związane jest to z brakiem własciwego słowa w językach hebrajskim i aramejskim. Śwuadek Jehowy odpowiedzial na to że Ewangelie pisane były w jezyku greckim tzw koine /zadna nowośc dla mnie swoja drogą/ a w tym jezyku jak i w klasycznej grece istnieją oczywiscie odrębne slowa oznaczające zarówno brata rodzonego jak i przyrodniego jak i bliskiego krewnego Skad innad wiem, że tzw. zrodło "Q" czyli Logia spisane sa podobnie jak Ew. Św. Mateusza po aramejsku własnie. Jednak Logia zawierały tylko mowy Jezusa bez opisu zdarzeń, zas najstarsza Ewangelia - Marka - napisana jest własnie w koine. Jak odpowiedzieć na to zagadnienie nie odwpłując sie wyłącznie do Tradycji?? MAciek
Istnieje znacznie prostsze wytłumaczenie trudności, dlaczego św. Marek nie użył greckiego słowa na oznaczenie kuzyna, niż odwoływanie się do źródła Q. Marek był Żydem i myślał jak Żyd, choć pisał po grecku. Jak pisze W. J. Harrington w Kluczu do Biblii w tekście tej Ewangelii aż roi się od arameizmów (semityzmów)... Podobnie pisze w swoim komentarzu do Ewangelii Marka o. H. Langkammer... J.

28.12.2002
Wiem, że Kościól naucza iż czystość należy zachować do ślubu, chcemy tak zrobić, ale tak naprawdę na ile para może sobie pozwolić? Czy całowanie też jest grzechem jeśli człowiekowi jest "za dobrze" z tą drugą osobą? Wtedy nawet przytulanie się można uznać za grzech. Jak to selekcjonować przecież niemożliwym jest żyć bez bliskości drugiej osobyi nie chodzi mi o seks. Gdzie jest ta granica? 
Granicą jest podniecenie seksualne. Tego stanu nie należy świadomie w sobie i partnerze wywoływać. Jeśli powstanie ono wbrew woli, przypadkiem, to trzeba umieć się od siebie odsunąć... Odpowiedź taka może wydawać się zupełnie nieżyciowa, ale... W gruncie rzeczy nie każde bycie razem chłopaka i dziewczyny ma zabarwienie erotyczne. Im dłużej się znacie, tym bardziej wiecie, że tak jest. Zresztą sama o tym wspominasz. Piszący te słowa też jest zdania, że czym innym jest pragnienie bliskości drugiej osoby, a czym innym seksualne podniecenie... Mądrzy ludzie piszą, że w narzeczeństwie trzeba nauczyć się odróżniać czułość od pożądania... Proponujemy lekturę odpowiedniego akapitu tekstu zamieszczonego pod adresem: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/I/ID/0003V_05.htmlJ.

28.12.2002
Bardzo prosę o szybką odpowiedz Akcja Katolicka w Parafii ma mieć spotkanie opłatkowe ,Jak powinno się świętowąć? Czy trzeba przed dzieleniem się opłatkiem odczytac feragment Pisma ś Mówiący o Narodzeniu pana Jezusa tak jak w domach na wigilii? czy tylko wystarczy cos tam powiedzieć o Bożym Narodzeniu i złożyc okolicznościowe życzenia? Czy wypada przeczytac fragment Pisma św , pomodlic sie i złożyc okolicznościowe życzenia zbiorczo a potem podzielić sie opłatkiem kazdy z każdym - ja jestem tego zdania ,ale tylko jedna tak myślę w naszej AK , Proszę o odpowiedz najchętniej księdza,
Naszym zdaniem opłatek katolickiego stowarzyszenia powinien mieć uroczystą i godną oprawę. Wydaje nam się dziwne, gdyby zabrakło w czasie takiego spotkania lektury Pisma Świętego i wspólnej modlitwy. Wypada również, by przed indywidulanymi życzeniami szef grupy złożył wszystkim oficjalne życzenia, podsumowjąc przy okazji mijający rok pracy. Opłatek jest raz do roku i naprawdę powinien być ważnym, integrującym przeżyciem. Ksiądz dyżurny serwisu www.wiara.pl

28.12.2002
1 . ostatnio rozmawiam ze śJ na różne tematy i chce ich nawrócić. czy redakcja mogla mi wskazać jakieś strony ( np. historyczne) mówiące o karach stosowanych przeż rzymian. chodzi mi głónie o wykonywaniu kary pala i krzyża. 2. w listach pawła istnieje taki fragment mówiący, że nauka fałszywa bedze zakazywała małożeństwa i spożywania pokarmów. czy to nie jest mowa przestroga przed praktykami jak w KK i jak ten fragment uzasadnic.
Sprawę ukrzyżowania Jezusa obszernie omawiają artykuły pod adresem: http://watchtower.org.pl/iszbin/brooklyn1.htm. Możesz też zajrzeć do artykułu o. Jacka Salija „Czy Pan Jezus umarł na krzyżu”. W kwestii zakazu spożywania pokarmów i małżeństw... Tekst, na który się tu powołano, to 1 Tm 4,3. Przytoczmy jednak szerszy fragment 1Tm 4,1-4: „Duch zaś otwarcie mówi, że w czasach ostatnich niektórzy odpadną od wiary, skłaniając się ku duchom zwodniczym i ku naukom demonów. [Stanie się to] przez takich, którzy obłudnie kłamią, mają własne sumienie napiętnowane. Zabraniają oni wchodzić w związki małżeńskie, [nakazują] powstrzymywać się od pokarmów, które Bóg stworzył, aby je przyjmowali z dziękczynieniem wierzący i ci, którzy poznali prawdę. Ponieważ wszystko, co Bóg stworzył, jest dobre, i niczego, co jest spożywane z dziękczynieniem, nie należy odrzucać. Staje się bowiem poświęcone przez słowo Boże i przez modlitwę” Wyjaśnijmy: cały spór dotyczący pokarmów w Nowym Testamencie nie dotyczy zakazu jedzenia mięsa w piątek, ale spożywania mięsa kupionego na przyświątynnych (pogańskich) jatkach oraz konieczności zachowywania żydowskich (lub pogańskich) przepisów postnych. Proszę sprawdzić to w ósmym rozdziale 1 listu do Koryntian i czternastym Listu do Rzymian... W tym ostatnim napisano również, że sprawa pokarmów nie może być miernikiem prawowierności... Dodajmy też: Kościół nie zakazuje spożywania jakichś pokarmów. Kościół wzywa do tego, by od czasu do czasu pościć. A to coś zupełnie innego. Post ma się wyrażać przynajmniej dwa razy w roku w poście ilościowym (Wielki Piątek, środa popielcowa) a w każdy piątek we wstrzemięźliwości od pokarmów mięsnych. Jest chyba różnica między wezwaniem do postu, a zakazem spożywania pewnych pokarmów. Proszę zresztą zauważyć, że nakaz ten nie obowiązuje absolutnie: nie dotyczy małych dzieci, osób, które nie mają możliwości wybierania pokarmów (stołówki) itp. Mało tego, w niektórych krajach zamieniono go na inne praktyki pokutne. Nikt też nie wyklucza z Kościoła kogoś, kto tego przepisu nie przestrzega. Sprawa piątkowej wstrzemięźliwości od pokarmów mięsnych jest w Kościele katolickim problemem znacznie mniejszym, niż to Świadkowie Jehowy wmawiają... A przy okazji: czyżby Świadkowie Jehowy uważali, że post nie ma żadnej wartości? Ciekawe jak się to ma do biblijnych wzmianek o praktykowaniu postu przez Jezusa (np. Mt 4,2) i Jego uczniów (Dz 13,3; Dz 14, 23; 2Kor 6,5). Ciekawe też dlaczego do siebie nie odnoszą tych samych słów św. Pawła, skoro sami zakazują spożywania krwi... Odnośnie do zakazu małżeństwa trzeba znów powiedzieć: Kościół nie zakazuje małżeństw! Wymaga od kapłanów celibatu, poświęcenia całego życia, ale przecież uważa instytucję małżeństwa za dobrą i świętą! Warto też dodać, że wymóg celibatu – podobnie jak post – nie jest absolutny. Np. w Kościele grekokatolickim katolickim na Ukrainie nie obowiązuje... W interpretacji przez niektórych 1 Tm 4,3 znów kłania się nieznajomość realiów czasów, w których pisał św. Paweł... A jego słowa dotyczyły grup. które w ogóle zakazywały małżeństwa potępiając samą instytucję małżeństwa... Na temat wartości celibatu warto przeczytać artykuł o. Jacka Salija Celibat . Szkoda, że niektórzy tak wybiórczo czytają Pismo Święte... 

28.12.2002
Czy można wiedzieć kto odpowiada na te wszystkie pytania? Czy pan(i) zna dobrze treść Biblii?
Cóż znaczy dobra znajomość Biblii? Chyba jednak na tyle dobrze, by nie mieć większych kłopotów z rzetelną odpowiedzią na tematy związane z biblijnym przesłaniem... Jeśli owa wątpliwość nasunęła się po jakiejś konkretnej odpowiedzi to bardzo prosimy o konkretne pytanie... J.

27.12.2002
Jak przekonać niewierzącego kolege że Bóg istnieje
Nie istnieje jakiś uniwersalny sposób przekonania ludzi, by uwierzyli w Boga. Gdyby tak było już dawno wszyscy byliby wierzącymi. Tymczasem ciągle sporo wśród nas odrzucających istnienie Boga, albo tworzących sobie własne wyobrażenia na Jego temat. Rozmawiając z kimś na temat wiary i niewiary powinniśmy do problemu podchodzić indywidualnie. Warto przede wszystkim zwrócić uwagę na powody niewiary konkretnego człowieka. Innych argumentów dostarczyć trzeba człowiekowi, który nigdy nie wierzył, innych komuś, kto stracił wiarę wskutek życiowych doświadczeń, a jeszcze innych komuś, kto oddalił się od Boga, by móc bez wyrzutów sumienia popełniać grzechy... I nigdy nie możemy być pewni czy ktoś, kogo – wydawałoby się – już przekonaliśmy, rzeczywiście stanie się człowiekiem wierzącym. Najczęściej bowiem człowiek wierzy dlatego, że chce wierzyć, a argumenty rozumu tylko wzmacniają jego postanowienie. Podobnie jest z niewiarą: ludzie nie wierzą nie dlatego, że brak im argumentów, ale dlatego, że nie chcą wierzyć. Wtedy nawet najbardziej przekonujące argumenty nic nie dają... Przekonany w dyskusji mnoży trudności, a o argumentach szybko zapomina... Nigdy nie możemy zapominać, że wiara jest łaską. „Nikt nie może przyjść do Mnie, jeśli go nie pociągnie Ojciec”. Przede wszystkim więc powinniśmy się modlić o dar wiary dla naszych bliskich. Warto też w ten intencji ofiarować jakiś post, wyrzeczenie... J.

27.12.2002
Kiedy będzie koniec świata? Bo ja tak czytam Biblię, Apokalipsę Św.Jana i mi się wydaje, że już powoli nadchodzi....Jak, według was, będzie wyglądał antikristus(demon), co będzie robił?
Nikt z ludzi nie zna dnia ani godziny powtórnego przyjścia Jezusa na ziemię. Wszelkie spekulacje na ten temat pozostają tylko przypuszczeniami. Na pewno ów dzień jest dziś bliżej nas, niż wiele lat temu. Ale trudno powiedzieć, czy znaki, których sporo w dzisiejszym świecie są rzeczywiście znakami końca czasów. Ludziom różnych wieków też już się tak wydawało. Wydaje się, że ważniejszym jest, by być stale przygotowanym na ów dzień. Tym bardziej, że każdy z nas może w każdej chwili sam przeżyć „mały koniec świata”, czyli własną śmierć. To dlatego Jezus wzywa nas: „czuwajcie”. Opis Antychrysta jest na tyle ogólny, że trudno mówić o jakichś konkretach... J.

27.12.2002
Jak to jest ? Często u kobiet które z miłością oczekują dziecka nie moga go donosić. Następuje poronienie i poród martwego płodu. Więc dlaczego tego ciała nie wydaje się rodzicom,nie prowadzi się pochówku chrześcijańskiego, nie chrzci takich dzieci. Wszakże to człowiek,mający duzę od samego początku tylko schowany w łonie matki. Po przeczytaniu artykułu http://www.opoka.org.pl/biblioteka/Z/ZR/przedslubem/ojcostwodniacodziennego.html mam dziwne uczucia co do prawidłowego zarządzenia Kościoła w tej sprawie.
Sakramenty to znaki ustanowione przez Chrystusa, które z Jego woli dają nam łaskę. Sakramenty są jednak dla żywych. Dotyczy to także sakramentu chrztu. Zmarłych możemy i powinniśmy polecać miłosierdziu Bożemu przez modlitwę... Oprócz „normalnego” chrztu, udzielanego przez kontakt z wodą (polanie, zanurzenie) i wezwanie Trójcy Świętej teologia katolicka zna jeszcze chrzest krwi i chrzest pragnienia. Z pierwszym mamy do czynienia, kiedy ktoś nieochrzczony poniósł śmierć męczeńską za wiarę. Z drugim wtedy, gdy ktoś pragnął chrzest przyjąć, ale z przyczyn od niego niezależnych przed swoją śmiercią nie mógł tego zrobić. My nie wiemy, czego pragnęło nienarodzone dziecko. Nie zamykamy przed nim możliwości wiecznego szczęścia w niebie. Polecamy je Bożemu miłosierdziu świadomi, że z woli Bożej (lub Bożego dopustu) nie dożyło ono dnia swojego przyjścia na świat... W artykule zamieszczonym pod podanym przez Ciebie adresem ojciec wspomniał o żalu, że jego nienarodzone dziecko nie zostawiło żadnego śladu na ziemi. Nawet nie zostało uwiecznione w parafialnych księgach. Piszący te słowa nie odniósł jednak wrażenia, jakoby był to zarzut postawiony Kościołowi. Przyznasz, że zapisywanie w księgach parafialnych tych, którzy zmarli w łonie matki trochę mija się z celem. Zmarłym nie będzie już potrzebna metryka chrztu... Co do chrześcijańskiego pogrzebu... Kościół każe nam zmarłych pochować. Ale forma pogrzebu jest już mniej istotna. Trzeba pamiętać, że wielu chrześcijan pogrzebano bez udziału księdza (ofiary wojen, zmarli podróżnicy itp.)... Pamiętajmy, że Kościół to nie tylko księża, ale my wszyscy. Jeśli pochówkowi towarzyszy modlitwa bliskich i zabezpieczenie ciała ludzkiego przed sprofanowaniem, to na pewno obowiązek pogrzebania ze czcią ciała ludzkiego już spełniliśmy. Zresztą czasami pozostaje tylko modlitwa, gdyż zwyczajny pochówek jest niemożliwy. (Proszę wybaczyć, nie podamy przykładu takiej sytuacji). Zmarłe dzieci zazwyczaj są chowane skromnie, bez rozgłosu. Rodzina sama organizuje pogrzeb. Chyba nic nie stoi na przeszkodzie, by podobnie postąpić w sytuacji, gdy dziecko urodziło się martwe. Jeśli chodzi o poronienie sprawa jest znacznie bardziej skomplikowana, gdyż... Proszę wybaczyć, tu też o szczegółach chyba nie powinniśmy pisać. Napiszmy tak: czasem trudno takie maleństwo zauważyć... Na pewno jednak szpitale w miarę możliwości powinny troszczyć się o to, by ludzkich szczątków nie profanowano... J. 

25.12.2002
Chciałbym uzyskac adres pisarza Adama Schaffa -albo jakieś informacje o nim .Proszę mi pomóc
Sporą informację na jego temat można uzyskać w piątym tomie Nowej encyklopedii powszechnej PWN. W sieci nie znaleźliśmy noty biograficznej. Sporo natomiast artykułów wspominających jego poglądy. Możesz zajrzeć pod adresy: http://free.polbox.pl/f/fantas/evschaff.htm

 HYPERLINK "http://czytanki.and.pl/schaff.html" http://czytanki.and.pl/schaff.html
25.12.2002
Mój przyjaciel, choć nie jest jeszcze Świadkiem Jehowy, to studiuje z nimi Biblię. Pragnę mu pomóc, ale moje argumenty zupełnie do niego nie przemawiają. Widzę jak popada w dziwne stany psychiczne od euforii po kompletne załamanie, niekiedy nie chce nawet ze mną rozmawiać, i wtedy do nich zwraca się o pomoc. Pomóżcie mi, proszę, chciałbym przedstawić mu jakieś informacje, które otworzyłyby jego oczy. Jak mu pomóc poprostu nie wiem. Najgorsze jest, to że niekiedy i ja zastanawiam się, która wiara-to ta prawdziwa? Czekam na możliwie szybką odpowiedź. Z góry ogromnie dziękuję. 
W opisanej przez Ciebie sytuacji zapewne najlepiej pomaga gorąca modlitwa lub nawet podjęcie postu w intencji siebie i kolegi. Należałoby także zadbać o rozwianie swoich wątpliwości..... Nauka Świadków Jehowy zawiera wiele błędów. Takiego zdania są wszyscy chrześcijanie (nie tylko katolicy). Przede wszystkim uderza niewiara w to, że Jezus jest Bogiem, wbrew oczywistym stwierdzeniom Pisma Świętego (np. J 1,1.18 Flp 2,6). Zaiste, bardzo wybiórczo podchodzą Świadkowie Jehowy do lektury Pisma Świętego. Na temat błędów ich nauki powstało sporo książek. Proponujemy wznowioną niedawno książkę „Pismo Święte przeczy nauce Świadków Jehowy”. Zachęcamy także do zajrzenia pod dwa adresy internetowe: http://watchtower.org.pl/iszbin/brooklyn1.htm http://watchtower.org.pl/ J. 

24.12.2002
Gdy się nie chce kogoś martwić, albo gdy ktoś poczuł się lepeij można powiedzieć nieprawdę ? 
W jednej z ostatnich odpowiedzi napisano, że można okłamać osobę, która chce źle wykorzystać usłyszaną prawdę. Nie wydaje się, aby martwienie kogoś było tego rodzaju sytuacją... Trudno jednak o jednoznaczną odpowiedź na pytanie, czy wolno nie powiedzieć prawdy, by kogoś nie martwić albo by nie pogarszać jego złego stanu zdrowia. Pytanie jest zbyt ogólne, by można było udzielić jednoznacznej odpowiedzi. Spróbujmy po kolei... Odpowiadającemu nie wydaje się, aby można było okłamywać rodziców, którzy pytają o nasze stopnie w szkole. Oni mają prawo znać prawdę. Oczywiście nie ma obowiązku chwalić się złymi ocenami, gdy rodzice o to nie pytają... Należy przy tym pamiętać, że kłamstwo ma krótkie nogi. Kiedy prawda wyjdzie na jaw, rodziców zaboli znacznie bardziej. Nie tylko bowiem okaże się, że dziecko ma kłopoty w szkole, ale dojdzie jeszcze ból związany z okłamaniem. Bułąt Okudżawa śpiewał kiedyś, że kłamstwo rani bardziej, niż wróg na wojnie... Na pewno też nie powinno okłamywać się chorych co do stanu ich zdrowia. Jest to niemoralne z co najmniej dwóch powodów. Po pierwsze powiedzenie prawdy daje im szansę na załatwienie tych spraw, które koniecznie chcieliby jeszcze przed śmiercią uregulować. W grę może wchodzić spowiedź, pojednanie się z rodziną, naprawienie krzywdy... Nie powinno się nikogo tej szansy pozbawiać. Po drugie trzeba pamiętać, że osoba okłamywana co do swojego stanu zdrowia zazwyczaj nie jest ślepa i widzi, że uśmiech i zapewnienia krewnych nie są szczere. Jest chyba najgorszą rzeczą na świecie samotnie mierzyć się ze swoimi obawami i lękami. Chory-umierający zamiast znaleźć wsparcie w swej rodzinie, znajduje obłudników. Nie ma z kim porozmawiać o swoim lęku przed śmiercią, nie ma do kogo zwrócić się o wsparcie, o zrozumienie. Wydaje się, że także gdy rokowania nie są jeszcze zbyt pewne, należy choremu powiedzieć prawdę. Ludzie tłumaczą się nieraz, że chcą wzbudzić w chorym nadzieję na wyzdrowienie. Tymczasem prawdziwa nadzieja może pojawić się tylko wtedy, gdy chory będzie znał prawdę o swoim stanie zdrowia. Tylko wtedy może znaleźć w sobie siły do walki z chorobą, albo tym goręcej może prosić Boga o cud. Inaczej jest to karmienie człowieka iluzją... Dodajmy jeszcze, że prawdę o złym stanie zdrowia należy przedstawić choremu delikatnie i z szacunkiem... Piszący te słowa nie może oprzeć się wrażeniu, że okłamywanie chorego co do jego stanu zdrowia bierze się u rodziny najczęściej nie z troski o stan ducha chorego, lecz z lęku przed zmierzeniem się z doświadczeniem, jakim trwanie przy kimś, kto wie, że jest skazany na rychłą śmierć. Rodzina boi się jego strachu, jego buntu, jego bólu... W imię miłości trzeba być wtedy z nim... Wydaje się, że można choremu nie powiedzieć prawdy, gdy jego stan jest ciężki, a trzeba by przekazać mu jakąś straszną dla niego wiadomość. Z taką informacją można chyba poczekać, aż chory poczuje się lepiej. Trzeba jednak wyczuć, czy przypadkiem niepokój o tą sprawę (np. życie współuczestników wypadku) nie jest dla niego gorszy niż prawda... Zostawmy to indywidualnemu wyczuciu sytuacji... Ósme przykazanie kategorycznie nakazuje nam nie oczerniać. W innych przypadkach zostawia nam pewne pole manewru. Pamiętając kto jest ojcem kłamstwa będziemy unikali wszelkich form szerzenia nieprawdy w swoim życiu. Nie możemy jednak zapominać, że najważniejszym przykazaniem jest miłość Boga i bliźniego. Ta zasada stoi przed wszystkimi innymi. Jeśli sumienie wskazuje nam, że w konkretnym przypadku powiedzenie prawdy nie będzie wyrazem miłości bliźniego, to postąpmy zgodnie z przykazaniem miłości... J. 

23.12.2002
Mam stałą partnerkę starszą od siebie, lecz ona jest rozwiedziona a ja jestem kawalerem.Nie mieszkamy razem z sobą lecz nasz związek trwa już przeszło 3 lata,spotykamy się bardzo często i również z sobą współżyjemy,są jednak pewne przeszkody do zawarcia zwięążku małżeńskiego.Jak jest w tym przypadku z moją spowiedzią,komunią świętą,uczestniczeniem w mszy św.
Związek z osobą rozwiedzioną traktowany jest przez Kościół katolicki jak grzech cudzołóstwa. Mniej istotne, czy jest to związane ze wspólnym zamieszkiwaniem czy nie. Ważniejsze jest – z punktu widzenia możliwości otrzymania rozgrzeszenia w spowiedzi – czy chce się ten związek kontynuować, czy pragnie się go zakończyć... Wyjaśnijmy: dla odpuszczenia grzechów w sakramencie pokuty potrzebny jest szczery żal za grzechy. Jeśli nie ma woli zakończenia grzesznego związku nie ma także żalu. Niemożliwe jest więc uzyskanie rozgrzeszenia, a co za tym idzie także przystępowanie do Komunii... Trwający w związku niesakramentalnym mogą uczestniczyć w Mszy. Nic nie stoi także na przeszkodzie, by uczestniczyli w innych nabożeństwach... Zadający pytanie zrobi jak zechce. Ale wydaje się, że najlepszym wyjściem byłoby zakończenie związku... J.

23.12.2002
Kiedy mialam 8 lat, przyrzeklam Panu Bogu, ze zostane zakonnica. Teraz jestem dorosla i wiem, ze tego nie chce. Czy moja obietnica w jakis sposob mnjie zobowiazuje? Czy ktos musi mnie z niej zwolnic? Czy moge sama porozmawiac o tym z Panem Bogiem (przeciez wiele z Nim rozmawiam o moim powolaniu) i spokojnie isc dalej?
„Wierność przyrzeczeniom złożonym Bogu jest przejawem szacunku należnego Boskiemu Majestatowi i miłości wobec wiernego Boga” (KKK 2101). Wydaje się jednak, że tak poważne przyrzeczenie złożone przez ośmioletnią dziewczynkę raczej nie może mieć mocy wiążącej. Na pewno warto o tym z Bogiem porozmawiać. Można też przedstawić problem księdzu w konfesjonale. On może z takiego przyrzeczenia zwolnić (przypuszczamy, że nie było to publiczne przyrzeczenie). Idąc każdą drogę życia warto pamiętać, by zawsze starać się wszystko robić na chwałę Bożą... J.

23.12.2002
Gdzie można dostać książke Święta siostra Faustyna i Boże Miłosierdzie księdza Józefa Orchowskiego nie moge jej nigdzie znalesc prosze o pomoc Wesołych Świąt
Proszę zajrzeć na stronę http://www.prodoks.pl/store/produkt.cgi?id=000339J.

22.12.2002
Co to jest za organizacja Chrześcijańskie Stowarzyszenie Studentów?
Wszelkie niezbędne informacje Chrześcijańskim Stowarzyszeniu Akademickim można znaleźć pod adresem: www.chsa.pik-net.pl/onas.htm. Doświadczenie uczy, że grupy określające się jako chrześcijańskie zazwyczaj nie mają nic wspólnego z Kościołem katolickim. red.

22.12.2002
Czy po ostatnim przeredagowaniu przykazan koscielnych mozna organizowac i uczestniczyc w zabawach tanecznych w czasie adwetu? Pytalem paru kaplanow i dostawalem diametralnie rozne odpowiedzi. Bardzo bym prosil aby ktos rozwial moje watpliwosci...
Treść nowych przykazań wraz z odpowiednim komentarzem znaleźć można m.i. na stronie http://www.diecezja.opole.pl/katecheza/?sekcja=polecamy. Piąte przykazanie kościelne uczy, by w czasach pokuty powstrzymywać się od udziału w zabawach. Według Kodeksu Prawa Kanonicznego czasami pokuty w Kościele jest cały okres Wielkiego Postu oraz wszystkie piątki w ciągu roku. Jeśli prawo w tym kontekście nie wspomina o Adwencie, to wydaje się, że nie ma powodu, aby ten okres zaliczać do czasów, w których nie można organizować zabaw.... J.

22.12.2002
Jak pomóc człowiekowi uwierzyć, przywrócić wiarę w Kościół i sprzeciwić się niechęci chodzenia na Mszę Świętą. Pomóżcie, to dla mnie bardzo ważne. Z góry dziękuję.
Gdyby istniał w tym względzie jakiś uniwersalny sposób, zapewne wszyscy katolicy chodziliby co niedzielę na mszę... Na pewno trzeba gorącej modlitwy. Bo choć my możemy i powinniśmy wiele pracować, to jednak tylko Bóg uzdrawia. Tylko z Jego wsparciem możliwa jest przemiana serca człowieka... Wydaje się, że perswazja, aby nie opuszczać niedzielnej mszy świętej powinna iść w kierunku wskazania, że sam Jezus chciał, byśmy w niej uczestniczyli („to czyńcie na Moją pamiątkę”). On też chciał, by Kościół istniał: powołał 12 Apostołów, wskazał na ważność urzędu Piotra, nakazał sprawować sakramenty, a potem umocnił Kościół „darem z wysoka – Duchem Świętym, który „u nas przebywając i w nas będąc” (parafraza J 14, 17) przypomina naukę Jezusa (J 14, 26). Odrzucanie Kościoła, a zwłaszcza niedzielnej Mszy, jest wybiórczym traktowaniem nauki Jezusa... Trzeba też pamiętać, że na Mszę chodzimy nie dla księży, ale dla Jezusa Chrystusa... Proszę też zapoznać się z artykułem o.Jacka Salija Perswazja, aby nie opuszczać niedzielnej Mszy . J. 

21.12.2002
Czy wyznawcy innych religii (ja jestem katolikiem) mogą być zbawieni?
Kościół uznaje, że poza nim (Kościołem) nie ma zbawienia. Jest jednak świadom, że granice tego, co jest Kościołem, nie zawsze pokrywają się jego strukturami widzialnymi. Uznaje więc, że także chrześcijanie innych wyznań mogą otrzymać łaskę zbawienia. Nie wyklucza także, że zbawienia mogą dostąpić także wyznawcy innych religii, a nawet ateiści. Kościół zawsze jednak podkreśla, że zbawienie to może dać człowiekowi tylko Jezus Chrystus. On jest jedynym Zbawicielem człowieka. Jeśli więc wyznawcy innych religii osiągną zbawienie, to nie przez swoją wiarę, ale dzięki łasce Jezusa Chrystusa... Myśl ta tylko z pozoru wydaje się dziwna. Przytoczmy tu fragment Ewangelii Jana (3, 16-21): Tak bowiem Bóg umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego dał, aby każdy, kto w Niego wierzy, nie zginął, ale miał życie wieczne. Albowiem Bóg nie posłał swego Syna na świat po to, aby świat potępił, ale po to, by świat został przez Niego zbawiony. Kto wierzy w Niego, nie podlega potępieniu; a kto nie wierzy, już został potępiony, bo nie uwierzył w imię Jednorodzonego Syna Bożego. A sąd polega na tym, że światło przyszło na świat, lecz ludzie bardziej umiłowali ciemność aniżeli światło: bo złe były ich uczynki. Każdy bowiem, kto się dopuszcza nieprawości, nienawidzi światła i nie zbliża się do światła, aby nie potępiono jego uczynków. Kto spełnia wymagania prawdy, zbliża się do światła, aby się okazało, że jego uczynki są dokonane w Bogu. Według słów samego Jezusa ważny jest powód niewiary: „sąd polega na tym, że światło przyszło na świat, lecz ludzie bardziej umiłowali ciemność, aniżeli światło”. Jezus potępia taką niewiarę, która jest spowodowana niechęcią przemiany życia. Możemy więc przypuszczać, że ci, którzy bez własnej winy nie przyjęli wiary mogą być zbawieni. Podobnie jak ci, którzy żyli przed Jezusem i w żaden sposób nie mogli w Niego wierzyć. Przypominamy tu wiarę Kościoła w zstąpienie Jezusa do piekieł (otchłani). Tradycja widzi w tym wydarzeniu otwarcie nieba także dla tych, którzy żyli przed Jezusem... Polecamy lekturę artykułu o. Jacka Salija Poza Kościołem nie ma zbawienia . J.

21.12.2002
Narodziło sie we mnie takie pytanie... Jakieś czas temu przygotowywaliśmy ze znajomymi przedstawienie z okazji 30lecia naszej parafii. Trzeba było zrobic dekoracje. Jako, ze nie mieliśmy sie kiedy zgrać, to powstał pomysł aby wziąść sie za to w niedzielę. Jak zapytaliśmy sie ksiedza czy mozemy przyjść w niedzilę, to on zapytał sie nas "Czy to będzie zgodne z naszym sumieniem?". Szczerze mówiąc trochę mnie to zdziwiło... Czy "pracowanie" na chwałę Bozą w niedzielę jest grzechem? Czy chęć zrobienia czegoś dobrze jest czymś złym? Czy można to odwołać do słów Jezusa o szabacie, że to szabat jest dla człowieka a nie człowiek dla szabatu? Czy takie podchodzenie do spawy "muszę całą niedzielę przeezeć" ma sens? Przecież księża taż niejako "pracują"! ... tylko nie piszcie, ze nie, bo oni służą... w takim razie robienie takich dekoeacji też jest służbą! Jak na to wszystko patrzeć?!?!?! (w ramach uspokojenia dodam, ze dekoracje zrobiliśmy w dzień roboczy) ;) Pozdrawiam!
W niedawno publikowanej odpowiedzi napisaliśmy, że rozpatrując problem niedzielnej pracy teologia moralna zwraca uwagę na cel pracy (czy chodzi o zarobek czy nie) oraz charakter pracy (umysłowa czy fizyczna). Ks. Olejnik w swojej Teologii moralnej stwierdza, że w związku ze zmianami w dzisiejszym świecie ta pierwsza sprawa wydaje się dziś ważniejsza. Wydaje się więc nam, że samo wykonanie w niedzielę dekoracji nie byłoby grzechem. Chyba, że wymagałoby to bardzo uciążliwej i brudnej pracy. Rozumiemy jednak postawę księdza. On musiał wziąć pod uwagę także sprawę ewentualnego zgorszenia, które wykonywanie takich prac w niedzielę mogłoby wywołać... J.

21.12.2002
czy moglibyscie mi podac adres do Ojca Świętego. chce do niego napisac w waznej sprawie i nie moge nigdzie znalezc adresu. z gory dziekuje. wesolych swiat!
Jego Świątobliwość Jan Paweł II Palazzo Apostolico Vaticano 00120 Citta del Vaticano red.

20.12.2002
Czy gdzieś na internecie znajdę opracowania na temat: "Wpływ Chrystusa i Chrześcijaństwa na kulturę"?
Kultura to pojęcie bardzo szerokie. Dlatego proponujemy lekturę bardzo ciekawego tekstu umieszczonego pod adresem http://www.opoka.org.pl/biblioteka/I/IK/kns_wyklady_00.html Możesz też zajrzeć na strony http://sciaga.interia.pl/id/bryk/www/wart&art_id=19465&cz=3(chociaż nie popieramy ściągania) i http://encyklopedia.pwn.pl/13111_1.htmlJ.

20.12.2002
Czy Józef, kiedy sie narodził Jezus, był męzem Maryji czy jeszcze nie?
Pytanie zapewne sprowokowane zostało przez fragment z Ewangelii Mateusza: Z narodzeniem Jezusa Chrystusa było tak. Po zaślubinach Matki Jego, Maryi, z Józefem, wpierw nim zamieszkali razem, znalazła się brzemienną za sprawą Ducha Świętego. Mąż Jej, Józef, który był człowiekiem sprawiedliwym i nie chciał narazić Jej na zniesławienie, zamierzał oddalić Ją potajemnie. Gdy powziął tę myśl, oto anioł Pański ukazał mu się we śnie i rzekł: Józefie, synu Dawida, nie bój się wziąć do siebie Maryi, twej Małżonki; albowiem z Ducha Świętego jest to, co się w Niej poczęło. (Mt 2, 18-20) Z jednej strony Ewangelista mówi o zaślubinach Maryi i Józefa, z drugiej wspomina, że nie mieszkali razem. Jak więc było? Według zwyczajów panujących w owym czasie w tamtym kręgu kulturowym małżeństwo zawierano w dwóch etapach. Pierwszym były zaślubiny, które dziś potraktowalibyśmy jako uroczyste zaręczyny. Od tego jednak momentu para uchodziła za małżeństwo. Drugim było przeprowadzenie się panny młodej do domu męża. Następowało ono nieco później. Wydarzenia opisane przez Mateusza miały więc miejsce między pierwszym a drugim etapem zaślubin. Trudno się dziwić wątpliwościom Józefa. Ewangelista wskazuje jednak na jego wielką szlachetność: nie chciał, by Maryję skazano za cudzołóstwo. Chciał oddalić ją bez rozgłosu. Dodajmy, że prawo Mojżeszowe przewidywało możliwość oddalenia żony przez męża... Dopiero interwencja Anioła Bożego sprawiła, że postanowił zrobić inaczej. Dalsza lektura tekstu biblijnego poucza nas, że po zbudzeniu się ze snu Józef przyjął do siebie swoją żonę. Nastąpiła tym samym druga część zaślubin. Maryja porodziła więc Jezusa, gdy była pełnoprawną żoną Józefa... J.

20.12.2002
Szcześć Boże. Mam takie pytanie ma 23 lat i chodze z dziewczyną od 5 lat myślimy o pobraniu się. Mieszkamy blisko co pozwala nam się widywać dzień w dzień, dzięki czemu dobrze sie znamy przez całę 5 lat było kilka dni kiedy nie byliśmy ze sobą bo któryś z nas był za granicą, albo na wycieczce szkolnej. Płęta. Czasmi zdarzy nam się dopuścic (właśnie nie wiemy czy to grzech) do momentów kiedy do naszej miłości dołączona jest"miłość fizyczna" tzn. nie dochodzi do stosunku między nami ale dotykamy się ,pobudzamy. Ja niemam wyrzutów sumienia ponieważ kiedyś spowiadająć się z tego w Piekarach Śląskich podczas męskiej pielgrzymki ksiądz powiedział mi że "...jeśli nie ranie tym mojej partnerki, oboje tego chcemy się a nie jest to stosunek który jest oficjalnie zabroniony przez Kościół to nie jest to grzechem. Znowu moja dziewczyna po takich czułościach mam czasami "kaca" bo nie wie tak do konca czy to jest złe czy nie . Prosze gorąco o pomoc. Czy to co my robimy jako para jest złe i trzeba się tego wystrzegać i spowiadać będąc dorosłymi ludzmi 
Wątpliwości Twojej dziewczyny mają realne podstawy... Teologia moralna uczy, że poza małżeństwem niedozwolone są wszelkie działania, których celem jest wywołanie podniecenia seksualnego. Dotyczy to także narzeczonych. W ich jednak przypadku okazywanie sobie czułości jest zrozumiałe i dobre. Muszą zatem uważać, aby nie doprowadzać do podniecenia, a kiedy jednak wbrew ich woli nastąpi, powinni umieć przestać... Należałoby więc wystrzegać się sytuacji, o których piszesz i mówić o nich w konfesjonale... J.

19.12.2002
Mam małe pytanie?? Czy osoba która nie żałuje za grzechy może dzielić sie opłatkiem??
Jak już dwukrotnie ostatnio pisaliśmy nic nie stoi na przeszkodzie, by osoba będąca w stanie grzechu ciężkiego mogła podzielić się z bliskimi opłatkiem. Nawet, jeśli swoich grzechów nie żałuje. Trzeba rozróżniać chleb, który jest Ciałem Pańskim od zwykłego chleba... J.

19.12.2002
CZY BIOTERAPEUTA LECZĄC CIALO MOŻE ZASZKODZIĆ DUSZY? MÓJ SYN PO TAKIEJ TERAPII ZMIENIL SIĘ NA GORSZE.I DRUGIE PYTANIE:CZY JEST GRZECHEM KŁAMSTWO NA CZCIE, (W DOBREJ WIERZE). DZIĘKUJĘ
1. Trudno nam na ten temat jednoznacznie się wypowiedzieć. Bioenergoterapia jest jednak dziedziną, której dzisiejsza nauka nie rozumie. Trudno wykluczyć, że może w jakiś sposób wiązać się z działaniem demonów. Ich celem byłoby wtedy odciągniecie ludzi od wiary w Boga, a skłonienie do zajmowania się niekonwencjonalnym leczeniem. Pan Jezus radził nam, byśmy w sytuacji wątpliwości przyjrzeli się owocom, jakie przynosi dana działalność. W sytuacji opisanej przez Panią są one złe. Trudno nam powiedzieć, czy to tylko kwestia przypadku... 2. Chrześcijanin zasadniczo powinien mówić prawdę. Mówienie nieprawdy dopuszczalne jest tylko w sytuacji, gdy prawda pytającemu o nią się nie należy, gdyż chce ją źle wykorzystać. Tak było w sytuacji, gdy kłamstwem ratowano ukrywających się Żydów... J.

19.12.2002
Szczesc Wam Boze! Mam takie pytanko: gdzie mozna w internecie "zamowic" usluge wysylania codziennie na komorke (SMS) jakis rozwazan lub czytan z dnia??? Dziekuje.
O ile nam wiadomo strony katolickie takich możliwości nie oferują. Możesz jednak zajrzeć na stronę: http://www.slowo.pl/sub/sms.php. red.

19.12.2002
Jak wyslac swiateczna kartke elektroniczna ? System wyboru kartek zgodnie z instrukcja nie funkcjinuje. Z pozdrowieniami, K.Rakowski
Sprawdziliśmy, na naszych komputerach wszystko funkcjonuje prawidłowo. Może coś w ustawieniach komputera koliduje? redakcja serwisu

19.12.2002
Szczęść Boze! Nie chcę nikogo obrazać, ale szanowny J. "pieprzy" (przepraszam) głupoty!!! Jestem właśnie w szkole i 2 godziny temu mielismy religię. Gdzie księdz powiedział nam "Niech nikt sie nie wazy dzielic się opłatkiem jeśli ma na sumieniu grzech ciężki"!!! Nie wiem kim jest J. ale ja jakos bardziej ufam słowom mojego ksiedza katechety, który mówiąc to nam powiedział, ze takie postepowanie jest zniewagą Jezusa i Jego narodzin! Nie chcę nikogo obrazać ale strasznie sie zdziwilam jak usłyszałam to dzisiaj na religii, zwłaszcza, że jeszcze wczoraj wieczorem czytałam poniższą odpowiedz na to pytanie!!! Ksiądz powiedział nam, że nie bylo by to zgodne z naszym sumieniem i ze cuje się odpowiedzialny za to aby nas o tym poinformować (jako nasz duszpasterz oczywiście). Teraz przez was jakaś biedna osoba zlekcewazy znaczenie świąt Bozego narodzenia!!! A jako ze to jest dział gdzie se nie powinno "bluzgać" a pytać węc pytam: Kiem jest J.? (czy tam kto odpowiadał no to pytanie o opłatek-nie ma podpisu pod tą głupotą)
Droga rozczarowana. Niestety, ksiądz podczas katechezy dokonał pewnego uproszczenia, jak się okazuje, wprowadził w błąd tych, którzy słyszli jego wypowiedź. Łamanie się opłatkiem jest świeckim, znanym tylko w Polsce zwyczajem i dzielenie się nim przez nawet największych grzeszników nie jest zniewagą dla Jezusa. Zniewagą dla Niego jest grzech. Przykro nam stwierdzić, że z niefortunnego (choć zapewne wypowiedzianego w dobrej wierze, aby zmobilizować słuchczy do pójścia do spowiedzi) sformułowania użytego przez księdza katechetę, wynikło jeszcze jedno zło - obraziłaś człowieka, który zgodnie z nauczaniem Kościoła odpowiedział na czyjeś pytanie. I co teraz? Z poważaniem ksiądz odpowiedzialny za serwis www.wiara.pl

19.12.2002
Szczesc Boze. Ostatnio przeczytałem o odkryciach niedawno zmarłego, amatora-archeologa znawcy Pisma Świętego Ronalda Wyatta. Jakie jest stanowisko Kościoła w sprawie tych odkryć? Odkrył on jak sam twierdzi miejsce przejścia Izraelitów przez Morze Czerwone, Arkę Noego, Arkę Przymierza, Sodomę i Gomorę, mury Jerycha itd... Jego argumenty choć czasem nieprawdopodobne nie pozbawione są podstaw racjonalnych - i biblijnych.
Kościół zasadniczo nie zajmuje stanowiska wobec odkryć naukowych. Zostawia ich weryfikację naukowcom... J.

19.12.2002
SOS! REDAKCJO! Jak wejś ć ze strony www.wiara.pl na czat z księdzem. po przeprowadzce zniknęlo w okienku codzienny czat z księdzem na czerwono, i nie ma też na gorze po prawej stronie podanego tematu,pare razy był. Proszę o pomoc!!!!!!!!
Jeśli znowu coś zniknie, to wejdź na stronę: http://www.wiara.pl/chat.php.

18.12.2002
Do odpowiedzi na moje pytanie z 17.12.2002. "Ihthys"? Napisałem "ichtis", bo spotykałem się tylko z taką wersją. Dlaczego "ichtis" jest niepoprawnie (albo, dokładniej, nie tak jak "lepiej byłoby napisać")? Szczęść Boże.
Ryba po grecku to ιχθυς (dużymi literami ΙΧΘΥΣ): jota, khi, theta, ypsilon, sigma. Te właśnie litery stanowią pierwsze litery słów: Jezus Chrystus, Boży Syn Zbawiciel (w transkrypcji polskiej z greki Jesous Christos Theou Hyios Soter – za Słownikiem obrazów i symboli biblijnych). Rzeczywiście, literkę khi w transkrypcji na język polski przedstawia się jako ch, nie h. Ale czwartą literą nie jest jota, tylko ypsilon. Zwróćmy jeszcze uwagę, że po grecku zbitkę dwóch liter omikron i ypsilon czytamu jako „u” (w słowach Jesous i Theou występuje ypsilon – Jesoys, Theoy), a literka H na początku słowa Hyios pojawia się w słowie greckim tylko jako przydech na początku wyrazu (po grecku pisze się yios, a czyta się hios). J.

18.12.2002
Jozefowi przyśnił się Bog i rzekł aby poślubił Maryje komu jeszcze przyśnił się Bog opis z pisma św
Józefowi przyśnił się nie tyle Bóg, co anioł Boży (Mt 1, 20). Zdarzyło mu się to jeszcze dwa razy (Mt 2, 13.20). W Biblii częściej spotykamy sytuacje, gdy Bóg mówi do człowieka podczas snu. Np. w Księdze Rodzaju 20, 3-7 oraz 28, 12-15. Ta druga scena jest chyba najbardziej znaną sceną dotyczącą objawienia się Boga przez sen... J. 

18.12.2002
Chcę nawiazać kontakt z parafią rzymsko-katolicka w Odessie, Ukraińska lub Polską. Albo z dwiema, Bardzo mi na tym zależy. A może Redakcja pomoże mi skontaktować się z proboszczem tych parafii?
Proszę zajrzeć na stronę http://www.polonia.org/uao.htmM.

18.12.2002
Nie chcę nikogo obrazić, ale mam takie pytanie: Co sie dzieje ze "starymi" księżmi?
Księża podobnie jak wszyscy zatrudnieni przechodzą na emeryturę. Czynią to zwykle w wieku 65 lat. Biskupi najczęściej w wieku 75 lat (zgodnie z przepisami prawa kościelnego składają wtedy rezygnację z urzędu na ręce papieża). Emerytowani księża w Polsce albo zamieszkują we wcześniej przygotowanych specjalnie na czas emerytury mieszkaniach, albo na jakiejś plebanii, "przygarnięci" przez aktualnego proboszcza lub też w diecezjalnych domach dla emerytowanych księży. Jak długo zdrowie im pozwala emerytowani księża pomagają w duszpasterstwie. W wielu parafiach cenieni są zwłaszcza za wytrwałą posługę w konfesjonale. r.

18.12.2002
Szczęść Boże! Jak dobrze zrobić rachunek sumienia???
Wydaje się, że najlepiej najpierw gorąco pomodlić się i poprosić Ducha Świętego o pomoc. Następnie należy skorzystać z któregoś z wzorów rachunku sumienia, jakich wiele mamy w róznych modlitewnikach. Na koniec dobrze zapytać się jeszcze, czy popełniliśmy jeszcze jakiś inny grzech, który nie został ujęty w rachunku sumienia.... Wzory rachunków sumienia znaleźć można także w internecie, np. na stronie http://rachuneksumienia.republika.pl/propozycja.htm

 HYPERLINK "http://www.salwatorianie.pl/spowiedz/rach1.htm" http://www.salwatorianie.pl/spowiedz/rach1.htm

 HYPERLINK "http://petrus.ns.net.pl/wyznanie1.htm" http://petrus.ns.net.pl/wyznanie1.htmJ.

17.12.2002
Szczesc Boze. Mam pytanie, czy podczas Wigilii osoba, ktora nie byla w spowiedzi przed swietem moze normalnie dzielic sie oplatkiem w czasie swiatecznej kolacji ? 
Opłatek, którym dzielimy się podczas wieczerzy wigilijnej nie jest Ciałem Chrystusa. Ma tylko taką samą postać, ale nie został w czasie Mszy konsekrowany, czyli przeistoczony w Ciało Chrystusa. Nic więc nie stoi na przeszkodzie, aby mogła podzielić się z bliskimi opłatkiem osoba mająca na swoim sumieniu grzechy ciężkie.

17.12.2002
Niech bedzie Pochwalony Jezus Chrystus. Mam zapytanie. Jak ma sobie radzic czlowiek ktory popada w skrupuly po kazdej spowiedzi. Nachodza mnie ciogle watpliwosci dotyczace mojej spowiedzi. Czasem nie potrafie sobie z tym poradzic. Prosze o pomoc!! Jak mam sobie z tym radzic ????????
Osobom o skrupulatnym sumieniu trzeba przede wszystkim słuchać rad spowiednika, najlepiej stałego. Trzeba mu zaufać... Wydaje się, że podstawową sprawą w tego rodzaju problemie jest brak zaufania do Boga. Skrupuły biorą się z mniej czy bardziej uświadomionego przekonania, że dla odpuszczenia grzechów potrzebna jest bardzo dokładna, „doskonała” spowiedź. Tymczasem w sakramencie pokuty i pojednania spotykamy się z żywym kochającym nas Bogiem, a nie bezduszną maszyną do odpuszczania grzechów. Bóg nie jest komputerem, który nie rozumie całej komendy, kiedy opuściło się jedną literkę. Jeśli staraliśmy się powiedzieć całą prawdę, nawet bez wikłania się w zbędne szczegóły (jak w streszczeniu), to Bogu na pewno to wystarczy. Proszę przyjąć to za pewnik: na pewno . Jesteśmy tylko ludźmi. Bóg to wie. Nasza dobra wola liczy się tu najbardziej. Jeśli o jakimś grzechu lub związanej z nim istotnej okoliczności przypomnieliśmy sobie po spowiedzi, to nasza spowiedź jest jak najbardziej ważna. Przecież Bóg nie będzie karał żałującego grzesznika tylko dlatego, że niezbyt dokładnie, choć najlepiej jak umiał, o swoich winach powiedział. Żaden rozsądny człowiek tak nie robi. Tym bardziej Bóg... Człowiek ze skrupulatnym sumieniem powinien więc przede wszystkim starać się bardziej ufać Bogu, a nie swojej „doskonałej” spowiedzi. Spowiednik może poradzić, by skrupulant robił rachunek sumienia np. przez siedem minut. I ani minuty dłużej! Bo jeśli komuś takiemu przez siedem minut jakiś grzech się nie przypomniał, to z pewnością nie był on ciężki. A resztę należy oddać miłosiernemu Bogu... Warto w tym względzie zapoznać się także z artykułem o. Jacka Salija Koszmar skrupułów . Głowa do góry! Bóg jest dobry! J. 

17.12.2002
Szczęść Boże. Jak rozszyfrować słowo "ichtis"? Są to pierwsze litery słów: ... Dziękuję.
Chyba lepiej byłoby napisać ihthys. To pierwsze litery greckich słów: Jezus Chrystus, Boży Syn, Zbawiciel. J.

17.12.2002
Szczęść Boże. W jaki sposób ksiądz, który pragnie pełnić posługę duszpasterską jako misjonarz, zostaje "przydzielony" do misji? Czy jest jakieś oficjalne zestawienie miejsc, w które Kościół zamierza posłać misjonarzy? Kto i jak decyduje o tym, gdzie założyć (nową) misję, bądź o tym, do której (już istniejącej) misji należy posłać kapłanów-misjonarzy? Czy misje to inicjatywa Stolicy Apostolskiej, czy też episkopatów poszczególnych krajów (czasami można usłyszeć o "polskiej misji"...)?
Księża (osoby świeckie również), którzy pragną pracować jako misjonarze przygotowują się do tej posługi w Centrum Formacji Misyjnej w Warszawie. Już na początku formacji wybierają kraj, w którym będą pracowali. Muszą nauczyć się języków, którymi posługują się mieszkańcy, poznać warunki klimatyczne, kulturę, zwyczaje, sposób życia i mentalność ludzi, wśród których będą pracować. Wiadomo, że nie można przygotować misjonarza uniwersalnego, tzn. takiego, który będzie w stanie pracować wszędzie. Działalność misyjna Kościoła jest wypełnieniem nakazu Pana Jezusa: „Idźcie na cały świat i głoście Ewangelię wszelkiemu stworzeniu” (Mk 16,15). Obecnie działalność misyjna opiera się na istniejących już strukturach Kościoła katolickiego w różnych krajach. O tym, gdzie należy założyć nową misję czy parafię decydują miejscowe władze kościelne. Właściwie na całym świecie są struktury Kościoła katolickiego – diecezje czy administratury apostolskie, którymi kierują biskupi czy administratorzy wyznaczeni przez Stolicę Apostolską. Oni zwracają się z prośbą o misjonarzy czasami bezpośrednio do konkretnego Kościoła lokalnego, np. do biskupa diecezji, z której już jacyś kapłani pracują na misjach, albo za pośrednictwem watykańskiej Kongregacji Rozkrzewiania Wiary, która zajmuje się misyjną działalnością Kościoła. Właśnie ta Kongregacja jest najlepiej poinformowana, gdzie są jakie potrzeby. W Episkopacie każdego kraju działa także Komisja Misyjna (albo jej odpowiednik pod innymi nazwami), która interesuje się sprawami związanymi z głoszeniem Dobrej Nowiny o Jezusie Chrystusie Zbawicielu na całym świecie. Terminu „misja polska” używa się najczęściej w odniesieniu do ośrodków duszpasterskich prowadzonych przez polskich kapłanów wśród Polaków mieszkających w innych krajach. Takie misje istnieją np. w Anglii, Włoszech, Niemczech, a biskupem duszpasterzem Polonii jest abp Szczepan Wesoły, mieszkający na stałe w Rzymie. W.

17.12.2002
Mam tylko jedno małe pytanko: gdzie maogę znaleźć teksty życzeń bożonarodzeniowych i noworocznych?? Proszę o jak najszybszą odpowiedż najlepiej jeszcze dziś. Dziękuję!!
Wydaje się nam, że jest mniej istotne, czy życzenia są zgrabnie ułożone. Ważniejsze, by płynęły z serca. Jeśli chcesz skorzystać z gotowych wzorów możesz wejść na stronę http://www.promedia.pl/u35.phpJ.

16.12.2002
Szczęść Boże. Szukam informacji dotyczących krakowskich dominikanów (historia, organizacja itp.). Z Bogiem.
O dominikanach możesz przeczytać na stronie http://www.dominikanie.pl/zakon/zakon.htmlO dominikanach w Krakowie w XIII wieku przeczytasz pod adresem: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TH/kosciol_dominikanow_XIIIw.htmlO kościele dominikanów w Krakowie dowiesz się nieco pod adresem http://www.krakow.pl/turystyka/koscioly/trojcy.phpPolecamy także książki, przede wszystkim: Studia nad historią dominikanów w Polsce 1222-1972, red. J. Kłoczowski, Warszawa 1975. Możesz też zajrzeć do innych pozycji, np. Czesi i Polacy w polskiej prowincji dominikańskiej w XIII wieku, Praga 1994; D. Dekoński, Początki zakonu dominikanów prowincji polsko-czeskiej, Gdańsk 1999; Dominikanie, Szkice z dziejów zakonu, red. M.A. Babaraj OP, Poznań 1986; P. Kielar, Początki zakonu dominikańskiego w Polsce, „Nasza Przeszłość” 39/1973. J.

16.12.2002
Poszukuję adhortacji apostolskiej Pawła VI Marialis cultus, gdzie mogę ją znaleźć
Adhortacji „Marialis cultus” po polsku w internecie nie znaleźliśmy. Była jednak wydawana drukiem. Np. w książce „Błogosławić mnie będą”. Adhortacja Pawła VI „Marialis cultus”. Tekst, komentarze, dyskusja, red. S.C. Napiórkowski, Lublin 1990. W sieci znaleźć ją mozna w wielu innych językach. Np. wersja angielskojęzyczna znajduje się m.in. pod adresem: http://www.newadvent.org/docs/pa06mc.htm. Można sprawdzić w Towarzystwie Naukowym KUL, które wydało książkę, czy jeszcze mają - ul. Gliniana 21, 20-616 Lublin tel. (081)525-01-93, 524-31-77, e-mail: tnkul@kul.lublin.pl. J. 

16.12.2002
Witaj Od razu się przyznam ze nie jestem tak do końca wierząca w Boga... w związu z tym kazdego dnia czuję się ....tz. nic nie czuje :\ widzę tylko nadchodzący koniec. Niewiem czy moja niemoc jest związana z brakiem wiary czy z negatywnym mysleniem? A tak pozatym chciałam dowiedzieć się czegos więcej o apokalipsie (4 plagach)
Trudno nam odpowiedzieć na pytanie o źródło Pani niemocy. Wydaje się jednak, że może nim być brak wiary. W wierzącym – chrześcijaninie nadchodzący dzień Bożego sądu nie powinien budzić lęku. Raczej radość ze spotkania z naszym Mistrzem i Panem... O Apokalipsie więcej dowiedzieć się można zaglądając na strony: http://www.diecezja.waw.pl/biblia/ap.shtml

 HYPERLINK "http://www.biblia.net.pl/template.php?tpl=apokalipsa" http://www.biblia.net.pl/template.php?tpl=apokalipsa

 HYPERLINK "http://www.katolik.pl/felietony/list/05.php" http://www.katolik.pl/felietony/list/05.php

 HYPERLINK "http://www.biblia.pl/PS/Biblia.htm" http://www.biblia.pl/PS/Biblia.htm

 HYPERLINK "http://czytelnia.chrzescijanin.pl/ksiazki/obj/" http://czytelnia.chrzescijanin.pl/ksiazki/obj/W sprawie plag prosimy o uszczegółowienie, o które konkretnie plagi chodzi... J. 

16.12.2002
W najbliższym czasie wybieram się do Paryża; chciałem się zapytać gdzie w Paryżu znajdę miejsca spoczynku świętych katolickich??
Poszukiwania odpowiedzi trwają. Na razie podajemy link do strony informującej o miejscu spoczynku jednej świętej. http://pawlowski.dk/swieci/sw_katarzyna_laboure.htm . Podobno także w pobliżu tego miejsca, najprawdopodobniej w kościele lazarystów, spoczywa św. Vincenty a Paulo.

15.12.2002
Czy mogę znaleść w Internecie Orędzie ojca świętego Jana Pawła II, jeśli tak, proszę o informację
A o które orędzie konkretnie chodzi? Bo jest ich więcej....

15.12.2002
unieważnieninie małżeństwa, z kim porozmawiać rozsądnie rozumującym w Krakowie, powód wg. mnie istnieje
Słuszność swoich przypuszczeń może Pan sprawdzić czytając odpowiednie fragmenty Kodeksu Prawa Kanonicznego 1083-1107. W sprawie ewentualnego uznania związku małzeńskiego za nieważny najlepiej porozmawiać z kimś z sądu biskupiego. Podajemy adres kurii krakowskiej: Kuria Metropolitalna w Krakowie ul. Franciszkańska 3 31-004 Kraków tel. (12) 429-47-49; 6288-100; -101; -102; -103 fax (12) 429-46-17 e-mail: Kuria@diecezja.krakow.pl

14.12.2002
Mam przeczytać na poniedziałek lekturę Ks. J.Twardowskiego.. "Patyki i patyczki" jak mogę ją ściągnąć z internetu ? Bo dostanę Jedynkę!!!!! nie mogę jej znależć w żadnej wypożyczalni ani księgarni.. pomocy!!!!!!
Oj, niedobrze. Według naszych ustaleń nie ma tekstu tej książki w Sieci. Proponujemy podzwonić po najbliższych parafiach. jesli maja biblioteki, to zapewne będzie w nich ta książka. Jej treść jest natomiast w II tomie Utworów zebranych ks. J. Twardowskiego, który można znaleźć w księgarniach. r.

14.12.2002
Poszukuję dokumentu Kongregacji doktryny Wiary na temat Modlitwy o uzdrowienie i uwolnienie. Czy mogliby mi Państwo pomóc?
Instrukcję Kongregacji Nauki Wiary na temat modlitwy w celu osiągnięcia uzdrowienia od Boga znaleźć można na stronach Apologetyki: http://www.apologetyka.katolik.pl/czytelnia/dokumenty/knw/uzdrowienie/index.php J.

14.12.2002
Szukam wszelkich informacji o zgromadzeniu zakonnym św. Brata Alberta.
Pełna nazwa zakonu brzmi: Zgromadzenie Braci Albertynów III Zakonu św. Franciszka z Asyżu Posługujących Ubogim (Congregatio Fratrum III Ordinis Sancti Francisci Pauperibus Servaniium) ul. Krakowska 43 31-066 Kraków tel./fax: (012) 429 56 64 E-mail: domgeneralny_alb@zakon.opoka.org.pl Krótką informację na ich temat znaleźć można pod adresem: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/D/DZ/marecki/albertyni.html , http://zakony.katolik.pl/zm/stat/liczba_2000.php oraz http://www.poznan.ofm.opoka.org.pl/publik/fransw/3_41_01.htm J. 

14.12.2002
Jestem zgorszona--- dlaczego katolicki serwis Goscia Niedzielnego daje ogłoszenia o imprezach którymi przewodniczą Baptyści. Czy redakcja nie widzi i nie zna ich prozeolityzmu? Maja swój serwis inernetowy,przecież. Czy tak naprawdę mało jest katolickich spotkań wartych promowania? Jak najbardziej jestem ekumeniczna ,ale z tymi którzy pielegnuja to co łączy inne wyznania a nie dzieli, a przede wszystkim nie mówia źle o Kościele Katolickim i o Ojcu świętym.
Staramy się być serwisem zamieszczającym informacje o wszystkich Kościołach i religiach. Informujemy o imprezach organizowanych przez różne wyznania chrześcijańskie i niechrześcijańskie. Uczciwie przy tym podajemy, kto jest jej organizatorem... Wspomnijmy jeszcze tylko, że baptyści są członkiem Polskiej Rady Ekumenicznej... red.

14.12.2002
Poszukuje informacji dotyczacych zakonow kontemplacyjnych w Polsce. Z gory dziekuje za pomoc.
Zakony kontemplacyjne męskie to: benedyktyni cystersi, kameduli, karmelitci bosi, i paulini. Żeńskie zakony kontemplacyjne, to: benedyktynki, benedyktynki-sakramentki, bernardynki, dominikanki, kamedułki, kapucynki, karmelitanki bose, klaryski, norbertanki, redemptorystki, służebnice Ducha Świętego i wizytki. Informacji o nich oraz adresów kontaktowych szukać można na stronach: http://www.opoka.org.pl/struktury_kosciola/zakony/ lub http://salwatorianie.pl/miba/ Adresy żeńskich klasztorów klauzurowych znaleźć można pod adresem http://www.zakony.katolik.pl/zzk/ck/ck.php O wartości zakonów kontempacyjnych przeczytać można pod adresem http://www.diecezja.wloclawek.pl/TTN/Tom_2/lewandowski.rtf J.

12.12.2002
Jaki święty jest patronem w trudnych sytuacjach rodzinnych oraz który w skomplikowanych sprawach uczuciowych?
Patronem rodzin jest św. Józef. Jego sytuacja była niezwykle skomplikowana, a jednak dzięki Bożej pomocy wszystko jakoś dobrze poukładał. Za patrona spraw beznadziejnych uważa się św. Judę Tadeusza. Zestawienie patronów różnych sytuacji i profesji znaleźć można na stronie http://biblia.linia.pl/patroni.html J.

12.12.2002
Poszukuje dokumentu pap. Piusa XI lub XII o wychowaniu
Encyklikę Divini illius Magistri Piusa XI znaleźć pod adresem: http://www.kns.gower.pl/pius_xi/illius.htmJ.

12.12.2002
Coraz częściej pojawia się pytanie: "Czy św. Mikołaj nie został wykreślony z rejestru świętych?", i równie często pada odpowiedź, że nie. Jacy święci zatem zostali z niego wykreśleni, słuszałem, że np. św. Krzysztof (uważa się, że był on tylko postacią legendarną), bądź św. Filomena??? I co w takim przypadku, jeżeli nagle okazuje się, że świętego wykreślono z Martyrologium Rzymskiego ???
Wykaz świętych w Martyrologium wydanym po łacinie rok temu zawiera ponad 6 tysięcy imion. Niektórzy święci zostali skreśleni z kalendarza rzymskiego ogólnego, ale nadal są w Martyrologium rzymskim. Św. Mikołaj biskup nie został skreślony z rejestru świętych - jest pod datą 6 grudnia i w kalendarzu i w Martyrologium. Św. Krzysztof jest pod datą 25 lipca w Martyrologium, nie ma go natomiast w kalendarzu liturgicznym tego dnia, bo jest wtedy święto św. Jakuba Apostoła. Św. Filomeny nie ma ani w kalendarzu, ani w Martyrologium. W kalendarzu ogólnym chyba nigdy nie było jej święta, była natomiast w poprzednim wydaniu Martyrologium. Nie mamy dostępu do źródeł, żeby sprawdzić, kiedy i dlaczego ją skreślono. W Martyrologium raczej się dopisuje świętych i błogosławionych, a nie skreśla. Przypuszczamy, że spowodowane to jest niemożnością ustalenia historycznych faktów dotyczącej tej świętej. Problem ten może dotyczyć czasami tych osób, które zaczęto czcić przed wprowadzeniem procesów stwierdzających czyjąś świętość... red.

11.12.2002
Czy nieprzyjecie komuni w stanie laski uswiecajacej jest grzechem?
Grzechem nie jest, ale to trochę dziwne. Przyjmowanie Chrystusa pod postacią chleba jest przecież ogromną łaską! Dlaczego tego nie robić, jeśli sam nas w Wieczerniku do tego zachęcał? Wytłumaczeniem może chyba tylko być niezachowanie postu Eucharystycznego (godzinę przed przyjęciem Komunii)... J.

11.12.2002
potrzebuje rady jak pomóc komus kogo los niemile doświadczyl i odwrocil sie od Boga?Jak pomóc takiej osobie jesli ono nie chce pomocy!?
Wydaje się, że w takiej sytuacji potrzebna jest przede wszystkim modlitwa. Warto spróbować także postu w intencji tej osoby. Bo choć wiele możemy jej powiedzieć, to tylko Bóg potrafi ją (osobę) uzdrowić... Zapewne ten ktoś potrzebuje także naszej rozmowy. Wydaje się jednak, że nie powinniśmy się mu zbytnio narzucać. Może to przynieść wręcz odwrotny skutek. Trzeba wyczucia i delikatności... W rozmowie należałoby zwrócić uwagę na sens cierpienia. Śpiewamy w piosence „Każde cierpienie ma sens, prowadzi do pełni życia”. To prawda. Cierpienie, niepowodzenie, burzy nasze plany. Ale może się okazać, że w konsekwencji prowadzi nas do dobra. Nasuwa się tu analogia z Józefem, którego bracia sprzedali do Egiptu (pierwsze zło), a następnie, wskutek kłamliwego oskarżenia przez żonę Putyfara został wtrącony do więzienia (drugie bolesne doświadczenie). Jednak dzięki temu nieszczęściu trafił na dwór faraona (wyjaśnił jego sen o chudych i tłustych krowach). A po latach okazało się, że pozwoliło mu to uratować swoją rodzinę od klęski głodu (historia z Księgi Rodzaju). „Nie ma tego złego, co by na dobre nie wyszło” – mówimy. Rzeczywiście. By zobaczyć błogosławione owoce jakiegoś niepowodzenia czy klęski trzeba czasem czekać latami. Być może dostrzeżemy je dopiero w dniu Sądu Ostatecznego. Ale tak jest... Bóg zawsze chce naszego dobra. Nigdy nie jest złośliwy... Dzięki niepowodzeniom mamy szansę dostrzec prawdziwy sens życia i otworzyć się na wartości nieprzemijające. Może nas ono uleczyć z pychy i egoizmu. Możemy też nasze cierpienie ofiarować za siebie i innych... Pamiętajmy, że Jezus – Bóg zbawił nas przez niezasłużoną, straszną mękę... On wie, co to cierpienie... Warto też wskazać osobie, której staramy się pomóc na potrzebę wyżalenia się przed Bogiem. Jeśli mamy do Niego pretensje najlepiej Mu to powiedzieć. Wtedy często przychodzi zrozumienie i ukojenie. Najgorzej, kiedy odwracamy się od Niego... J.

11.12.2002
czy mozna dowiedziec sie kto jest autorem imie i nazwisko pocztowek dzieci z palacu mlodziezy?
Prace dzieci I PRACE POD KIERUNKIEM MGR ELŻBIETY JANKOWSKIEJ – KABIESZ (Pałac Młodzieży w Katowicach) Lila Zalejska lat 7 Magda Poławczak lat 10 Paulina Stachuła lat 9 Ania Chrzanowska lat 9 Ola Żak lat 15 II SZKOŁA PODSTAWOWA NR 9 w Mysłowicach Pamela Kuboń klasa IV b Paulina Paniszko klasa IV a Michał Kubowicz klasa I b Wioletta Kuropatwińska klasa V d Paweł Stuchlik klasa IV f Karolina Stuchlik klasa I b Roksana Gdula klasa IV a Patrycja Poniszko klasa IV a red.

11.12.2002
podaliscie informacje ze od 1 grudnia mozna wysylac kartki swiateczne ale pod podanym adresem www.wiara.pl nie ma tych kartek
Proszę sprawdzić jeszcze raz. Tuż pod tytułem jest ramka z napisem "Nowe E- kartki

10.12.2002
Bardzo proszę o życiorys lub informacje o św.Lucynie(ale nie o św.Łucji).
Na jej temat właściwie niewiele wiadomo. Zajrzyj na stronę href=http://www.gazeta.radomsko.net.pl/arch/26_411/imie.htm J.

10.12.2002
Uprzejmie prosze o podanie szczegolow odmawiania modlitwy rozancowej. Mam kilka modlitewnikow i w zadnym nie ma odpowiednich informacji.
Informacje na temat odmawiania różańca znaleźć można na stronie http://www.dominikanie.com/rozaniec.htm. Szczegóły znajdziesz klikając na podanej stronie w napis "Jak odmawiać różaniec?" Możesz też zajrzeć na stronę http://www.pkrd.org.pl/txt_pl/aide.htmlOd niedawna oprócz dotychczasowych tajemnic radosnych, bolesnych i chwalebnych mamy także tajemnice światła. Przeczytać o nich możesz pod adresem http://wiara.hoga.pl/inf.asp?Str=4&nr=958 J.

10.12.2002
gdzie w warszawie mozna skontaktować się z Delegatura Opus Dei
Proszę zajrzec pod adres: http://www.opusdei.org/art.php?w=32&p=366 J.

10.12.2002
piszę pracę na temat prawdy, poszukiwaniu prawdy przez człowieka, czy moglibyście mi wskazać jakiś artykuł lub ewntualnie fragment Pisma Świętego, który najlepiej do tego tematu się odnosi,bardzo proszę o pomoc
Proponujemy odwiedzić strony: http://www.opoka.org.pl/biblioteka/W/WP/jan_pawel_ii/modlitwy/ap_13121998.html 

 HYPERLINK "http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TS/prawda_wolnosc.html" http://www.opoka.org.pl/biblioteka/T/TS/prawda_wolnosc.html 

 HYPERLINK "http://www.pijarzy.pl/ewang/pytanie_mca/prawda_wanted.html" http://www.pijarzy.pl/ewang/pytanie_mca/prawda_wanted.html 

 HYPERLINK "http://www.bosko.pl/klopotnik/temattyg/?param=arch&tematid=8" http://www.bosko.pl/klopotnik/temattyg/?param=arch&tematid=8 

 HYPERLINK "http://www.nonpossumus.pl/biblioteka/jan_krokos/o_prawdzie_i_wolnosci/011.php" http://www.nonpossumus.pl/biblioteka/jan_krokos/o_prawdzie_i_wolnosci/011.php 

 HYPERLINK "http://republika.pl/prawda_nauk_przyrodniczych/" http://republika.pl/prawda_nauk_przyrodniczych/ J. 
10.12.2002
Co to takiego lenistwo?Jak zwalczać lenistwo ? Proszę o odpowiedz.
Lenistwo to niechęć do podejmowania obowiązków. Może ona mieć różne źródła. Jedni nie podejmują swoich obowiązków, choć mieliby i siły i czas, by je wypełnić. Ale zdarzają się sytuacje, gdy nadmiar obowiązków powoduje, iż człowiek nie wie co zrobić najpierw. Wtedy też często budzi się niechęć do zrobienia czegokolwiek. W tym drugim przypadku trzeba po prostu „ruszyć z miejsca”, po kolei... Wydaje się, że bardzo ważnym dla zwalczania lenistwa jest dostrzeżenie sensu pracy. Aktywność dla samej aktywności, robienie rzeczy nikomu niepotrzebnych rzeczywiście nie sprzyjają opanowaniu lenistwa. Na pocieszenie można dodać, iż są tacy, którzy twierdzą, że cały postęp dokonał się dzięki leniom: kombinowali co robić, żeby pracować mniej... Na temat lenistwa i jego zwalczania przeczytać można pod adresami: http://www.teologia.pl/m_k/00-l.htm 

 HYPERLINK "http://www.teologia.pl/m_k/zag06-4f-07.htm" http://www.teologia.pl/m_k/zag06-4f-07.htm 

 HYPERLINK "http://czytelnia.chrzescijanin.pl/artykuly/b/zapracowany_leniuch.htm" http://czytelnia.chrzescijanin.pl/artykuly/b/zapracowany_leniuch.htm J. 

09.12.2002
Jak przyjac Chrystusa jako swego Zbawiciela?
Najlepiej po prostu Mu to powiedzieć. Można użyć takich mniej więcej słów: „Panie Jezu Chryste, chcę przyjąć Cię jako mojego Zbawiciela i Pana. Oddaję Ci całe moje życie. Prowadź mnie, kieruj mną”. Możesz też skorzystać z wzoru modlitwy zamieszczonego na stronie: http://www.emaus.opole.opoka.org.pl/teksty/4prawa_1.php. Życzymy wielu pięknych chwil na najpięknięszej z możliwych dróg... J.

09.12.2002
Czy z picia alkoholu trzeba sie spowiadać(chodzi mi o picie a nie nadużywanie)?
Jeśli ktoś jest pełnoletni, to używanie z umiarem napojów alkoholowych grzechem nie jest. Jeśli ktoś jest niepełnoletni, to powinien się nawet z umiarkowanego picia spowiadać. Chyba w całej Polsce składa się z okazji komunii i bierzmowania przyrzeczenie abstynencji do pełnoletności... Powodem takiego podejścia do sprawy jest fakt, że alkohol znacznie bardziej destrukcyjnie działa na organizm osoby młodej niż dorosłej. Trzeba zwrócić też uwagę na konsekwencje psychiczne, jakie może wywołać alkohol u osoby o nie ukształtowanej jeszcze osobowości i charakterze. Można się sprzeczać, czy granicą powinno być 18 lat. Ale gdzieś trzeba było tę granicę ustawić. Wiek 18 lat wydał się najodpowiedniejszy... J.

09.12.2002
W przedostatnim nr. Gościa Niedzielnego znalazł się piękny artykuł o św. Mikołaju. Nie wspomniano jednak ani słowem o wykreśleniu św. Mikołaja z rejestru świętych w 1986 roku? Jakie są tego konsekwencje? Czy kościoły pod Jego wezwaniem nie są w sprzeczności z tamtą decyzją? Czy skreślenie z listy świętych to rodzaj "unicestwienia" świętego? Z wyrazami szacunku. K. Hadasz
Nikt świętego Mikołaja nie wykreślał z rejestru świętych. Swego czasu dokonano weryfukacji zyciorysu świętych, a pewne media błędnie to odczytały... Najlepszym na to dowodem jest fakt, że św. Mikołaj ciągle figuruję w kalendarzu liturgicznym. Jego wspomnienie (dowolne) obchodzimy 6 grudnia... J.

08.12.2002
Bardzo bardzo bardzo pilnie poszukuje informacji nt swiat Bożego Narodzenia w innych krajach, moze ktos mi pomoc, moze podac jakies linki? z gory dziekuje
Zajrzyj na stronę: http://swieta.onet.pl/1072897,1,870,art.html. J.

08.12.2002
Jak można skontaktować się z egzorcystą
Nie wiemy o jaką diecezję Polski chodzi. Nie możemy więc udzielić konkretnej odpowiedzi. W tej sprawie najlepiej jednak skontaktować się z kapłanem (proboszczem) z własnej parafii. On udzieli stosownych wyjaśnień. J.

08.12.2002
Szanowni Panstwo, Prosze o przeslanie adresów internetowych kilku waznych gazet i czasopism polskich, tz katolickich. Pozdrawiam i dziekuje serdecznie Dagobert Tulinius 
Podajemy adresy przykładowych polskich czasopism religijnych: Gość Niedzielny: http://www.goscniedzielny.pl/Niedziela: http://www.niedziela.pl/Przewodnik Katolicki http://www.pk.poznan.pl/Znak http://www.znak.com.pl/znak/Więź http://free.ngo.pl/wiez/J.

07.12.2002
Dlaczego świeczki na wieńcu adwentowym są czerwone?
Nikt nie wymaga, aby świeczki na wieńcu adwentowym były akurat czerwone. Widocznie taki kolor wielu ludziom najbardziej odpowiada. J.

07.12.2002
gdzie w internecie znajdę czytania z lekcjonarz mszalnego na rok liturgiczny
Aktualne czytania znaleźć mozna pod następującymi adresami: http://www.mateusz.pl/czytania/ 

 HYPERLINK "http://www.zielonagora.oaza.org.pl/czytania/czytania.htm" http://www.zielonagora.oaza.org.pl/czytania/czytania.htm 

 HYPERLINK "http://www.biblia.poznan.pl/SB/KL/2002/KL200212.htm" http://www.biblia.poznan.pl/SB/KL/2002/KL200212.htm J.
07.12.2002
Czy można podać indyka na stół wigilijny? 
W Polsce tradycyjnie w ten dzień zachowuje się wstrzemięźliwość od pokarmów mięsnych. Indyk więc nie powinien pojawić się na wigilijnym stole... J.

07.12.2002
Czy wszyscy muszą "dorosnąć"? Czy jeśli w spowiedzi notorycznie pojawia się zdanie typu: "Módl się o dojrzałość, o światło itp., to coś ze mną nie tak? Czy to źle, że nie chce być dorosła?!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! PS. Mam 16 lat i BŁAGAM!!! nie odpisujcie zwracając się do mnie "pani".Tak w ogóle to chciałam Bardzo! Bardzo! Podziękować za odpowiedż z dn.04.12.(o cierpieniu), dała mi ona dużo do myślenia, zrozumiałam że cierpienie ma sens.
Wydaje się, że jest różnica miedzy dziecięcym, a dziecinnym spojrzeniem na świat. Chyba dobrze jest, kiedy ufamy Bogu jak dziecko swojemu dobremu Ojcu. Gorzej, gdy nie chcemy dostrzegać złożoności niektórych spraw, a wolimy upraszczające sądy: skrajny entuzjazm lub zupełne odrzucenie. Łatwo wtedy o niesprawiedliwość.... O postawie dziecka ładnie napisano w I tomie komentarza praktycznego do Nowego Testamentu. Wyjaśniając tekst Mk 10,13-16 o błogosławieniu przez Jezusa dzieci autor napisał tak: „Z relacji Marka (...) nie wynika, na czym w przekonaniu Jezusa polega istota dziecięctwa. Zdaje się jednak, że chodzi przede wszystkim o ducha całkowitego zaufania, o zdanie się na dobroć Boga, o szukanie pomocy jedynie u Niego. Ludzie dorośli mają się czuć wobec Boga jak dzieci: mali, nic nie znaczący, wymagający pomocy i opieki na każdym kroku. Przy czym nie to jest ważne, żeby myśleć o swoim stosunku do Boga kategoriami dzieci, przedstawiających sobie własną relację do starszych. Te wyobrażenia dziecięce są bowiem niekiedy z gruntu fałszywe: dzieciom czasem się wydaje, że są bardziej dojrzałe i doświadczone, niż ludzie o długiej i bogatej przeszłości. Nie chodzi o zdobywanie się na dziecięcy sposób myślenia, lecz na postawę będącą odzwierciedleniem dziecięcej postawy. Najważniejsze jest jednak chyba to, żeby tak jak dziecko tęsknic za pełnym wiekiem dojrzałości. O tym chyba marzy każde dziecko najbardziej i to stanowi w pewnym sensie istotę dziecięctwa. Dzieckiem Bożym jest dorosły, gdy marzy o pełni swej moralnej doskonałości, gdy pragnie być pod tym względem absolutnie dojrzałym”. J.

07.12.2002
Nie mogę nigdzie znaleźć choćby krótkiej informacji o życiu św. (błogosławionej ?) Alindzie. W Encyklopedii Katolickiej KUL jest jedynie wzmianka o mieście o tej nazwie z pierwszych wieków po Chrystusie i biskupstwie tytularnym. Byłbym wdzięczny za "uświadomienie" mnie.
Nic nam nie wiadomo, by istniała święta o tym imieniu. J.

07.12.2002
Przed laty zmieniłam urzędowo imię, czy powinnam również zmienić je w metrykach Chrztu i dokumentach innych sakramentów?
Dla klarowności sprawy powinno się to zrobić. Np. przy zawieraniu małżeństwa konkordatowego dane personalne na zaświadczeniu USC muszą być jednakowe z tymi, które podaje Proboszcz. Procedura jest taka: osoba taka powinna się zgłosić do Proboszcza miejsca swego chrztu, gdzie jest zapis w księdze chrztu i powinna mu dostarczyć albo dokument sądowy o zmianie imienia albo akt zupełny (nie skrócony) aktu urodzenia z USC (tam te zmiany są odnotowane). Wtedy Proboszcz zwraca się do Kurii i kiedy otrzyma zezwolenie, na marginesie księgi chrztu odnotowuje zmianę. Odtąd już wydaje świadectwa chrztu z nowym imieniem. M.G.

06.12.2002
Dlaczego ludzie wierzą?? To nie ma sensu jeżeli nasz los jest już przesądzony.
A kto powiedział, że nasz los jest przesądzony? Kościół katolicki nie wierzy w predestynację, tzn. w przeznaczenie ludzi do zbawienia i potępienia. Uważamy, że w kwestii zbawienia wiele zależy od tego, czy człowiek chce otworzyć się na Boga (i jego łaskę), który chce człowiekowi dać zbawienie... J.

05.12.2002
Jest mi pilnie potrzebne fragmenty Biblii, wktórych występują rośliny: pszenica, jęczmień, gorczyca, oliwka, lilia, cedr, dąb, hizop, krzew winny, palma, morwa, trzcina, sitowie, jabłoń. Potrzebne mi są CYTATY przytoczone z Biblii
Mt 13, 25. Nasiał chwastu między pszenicę i odszedł 1 Krn 11,13. Była tam działka pełna jęczmienia. Mt 13,31. Królestwo Boże podobne jest do ziarnka gorczycy Ha 3,17. Nie dają plonu winnice, zawiódł owoc oliwki Mt 6,26. Przypatrzcie się liliom na polu. Za 11,2. Rozpaczaj cyprysie, że cedr upadł. Za 11,2. Jęczcie, dęby Baszanu Ps 51,9. Pokrop mnie hizopem, a stanę się czysty. Pnp Pod jabłonią obudziłem się. Ez 40,16. A na filarach były ozdoby w kształcie palmy Łk 17,6. Powiedzielibyście tej morwie. Iz 19,6. Trzcina i sitowie powiędną. Jeśli szukamy w Biblii jakiegoś słowa, to najlepiej użyć tzw. konkordancji. Zawarte są w niej wszystkie słowa występujące w Biblii wraz z podaniem miejsc, w których występują. Tego typu dzieła dostępne są w każdej bibliotece teologicznej. W dzisiejszych czasach można też użyć komputera. J.

05.12.2002
Przed laty zmieniłam urzędowo imię, ponieważ byłam ochrzczona Krystyna Ewa a w domu mówiono do mnie Ewa. Powodem zmiany było otrzymanie zaproszenia na wyjazd zagraniczny na imię Ewa. Czy powinnam również zmienić imię w dokumentach kościelnych?
Dla klarowności sprawy powinno się to zrobić. Np. przy zawieraniu małżeństwa konkordatowego dane personalne na zaświadczeniu USC muszą być jednakowe z tymi, które podaje Proboszcz. Procedura jest taka: osoba taka powinna się zgłosić do Proboszcza miejsca swego chrztu, gdzie jest zapis w księdze chrztu i powinna mu dostarczyć albo dokument sądowy o zmianie imienia albo akt zupełny (nie skrócony) aktu urodzenia z USC (tam te zmiany są odnotowane). Wtedy Proboszcz zwraca się do Kurii i kiedy otrzyma zezwolenie, na marginesie księgi chrztu odnotowuje zmianę. Odtąd już wydaje świadectwa chrztu z nowym imieniem. M.G.

05.12.2002
Szkoda ,że wieczoru wigilijnego nie rozpoczyna się adwentową Mszą świetą . Co o tym sądzi Ksiądz w redakcji? Prawda, że byłoby milej?
A kto by na taką Mszę tuż przed wieczerzą przyszedł? Chyba nie bez powodu wieczór wigilijny kończy się Mszą św - Pasterką ksiądz w redakcji

05.12.2002
Proszę o informacje odnośnie dziadków Pana Jezusa -o Annie i Joachimie? Dlaczego tak naprawdę dzień Babci przypada na dzień św. Agnieszki?
Ewangelie nic nam na ich temat nie przekazały. Nawet ich imion. W legendach zaś trudno oddzielić prawdę od fałszu. Dzień Babci nie jest świętem kościelnym. Zapewne dlatego obchodzimy go w innym terminie, niż wspomnienie Dziadków Pana Jezusa (przypadające 26 lipca). Ktoś kiedyś wyraził nawet przypuszczenie, że "wakacyjny" termin obchodu tego rodzaju święta nie byłby zbyt szczęśliwy. 

05.12.2002
Czym jest dusza?? Czym różni się od ducha?? patrz 1 Tes 5,23 Sam Bóg pokoju niech was całkowicie uświęca, aby nienaruszony duch wasz, dusza i ciało bez zarzutu zachowały się na przyjście Pana naszego Jezusa Chrystusa.
Komentatorzy 1 Listu do Tesaloniczan wyjaśniają, że dusza (psyche) to czysto naturalna władza duchowa, zwłaszcza poznawcza człowieka. Może też oznaczać życie, żyjącego człowieka lub życie jako podstawę wszystkich dóbr ziemskich i wiecznych. Duch zaś (pneuma) to dusza obdarzona łaską lub to ta strona ludzkiej natury, która zdolna jest przyjąć Bożą łaskę. Na temat ducha oraz duszy sporo przeczytać można na stronie http://www.teologia.pl/m_k/00-d.htm J.

05.12.2002
Czytałem o "Odnowie" z Raciborza. Pochodzę z tego miasta. Styczność z tą odnową miałem tylko wtedy gdy ludzie przychodzili i prosili mnie o pomoc. Okazywało się, że są tam stosowane techniki psychomanipulacyjne (takie podobne jak opisan są w książce "Psychomanipulacja w sektach"). Pytanie: Dlaczego biskup ordynariusz nie nałoży ekskomuniki (przecież z Kościołem Katolickim i tak ta grupa nie ma niczego wspólnego ? Czy dlatego, że jest w Episkopacie odpowiedzialnym za ekumenizm nie może nałożyć tejże ekskomuniki, a przez to uświadomić potencjalnym kandydatom, że mają styczność z sektą ???? Co jeszcze muszą zrobić członkowie tejże grupy aby ich ekskomunikować ??? Kiedy nakładana jest ekskomunika ??? Co na ten temat mówi Sobór Trydencki ?? Kto nie uznaje, iż Chrystus jest obecny w Eucharystii anatema sit - czyż nie tak mówi Sobór Trydencki ??? A więc dlaczego nie nałożono ekskomuniki ??? Wiem, że informacje o tejże grupie doszły do Biskupa (Nossola), jednakże on nieczego nie przedsięwziął aby zapobiec dalszym tragediom.
Sprawa jest w toku. Nie nam oceniać działania biskupa. Bywa, że pośpiech jest złym doradcą.... Jeśli osoby, o których mowa odstąpiły od wiary lub świadomie głoszą poglądy heretyckie, to zgodnie z kanonem 1364 § 1 Kodeksu Prawa Kanonicznego podlegają ekskomunice wiążącej mocą samego prawa.... Jeśli dopuściły się innych przestępstw, za które należałoby je ukarać (oczywiście chodzi o kary kościelne), to zgodnie z kanonem 1341 biskup powinien dopiero wtedy wszcząć postępowanie, gdy uznał, że „ani braterskim upomnieniem, ani naganą, ani też innymi środkami pasterskiej troski nie można w sposób wystarczający naprawić zgorszenia”... J.

05.12.2002
Czy jest możliwe, że Sobór Watykański II "skreślił" świętego ze swojego rejestru (chodzi o św. Mikołaja) ? Proszę o odpowiedź, Bóg zapłać.
Od Soboru Watykańskiego II minęło kilkadziesiąt lat. Ciągle jednak pod datą 6 grudnia w kalendarzach liturgicznych jest wzmianka o obchodzonym tego dnia dowolnym wspomnieniu świętego Mikołaja, biskupa. Na pewno więc ostatni Sobór nie skreślił z „rejestru” tego świętego... J.

04.12.2002
W jakiej grupie modlitewnej w Krakowie można znaleźć ludzi w wieku 25-40 lat? Jak można wstąpić do takiej grupy? Gdzie mogę szukać takich informacji?
Proponujemy skontaktować się z Krajowym Sekretariatem Apostolstwa Modlitwy ul. Kopernika 26 31-501 Kraków tel.: (012) 421-81-41 fax: (012) 423-23-94 czynny: wtorek, środa, czwartek od 15.00 do 17.00 r.

04.12.2002
Czym jest wiara? Co to znaczy wierzyć? Czy wystarczy z przekonaniem mówić "Wierze w Boga ..."?
Wierzyć to odpowiedzieć „tak” objawiającemu się Bogu. To przyjąć nie tylko, że On istnieje, ale uznawać za prawdę wszystko, co nam przekazał. Wierzący przyjmuje więc Boże objawienie i w jego świetle widzi wszystkie sprawy: swoje i świata. Bożymi oczyma patrzy więc na sprawy moralne, ekonomiczne, polityczne i inne. Stara się zawsze żyć tak, jak Chrystus żyłby na jego miejscu: jako rodzic, kapłan, lekarz, górnik, sprzedawca uczeń czy elektryk... J.

04.12.2002
Szczęść Boże!!! Moje pytanie dotyczy cierpienia, czy choroba (cierpienia ciała) jest karą za grzechy? Jezus gdy uzdrawiał cierpiących w ewangelii mówił ,że "odpuszczają im się grzechy" Jeśli mam kłopoty ze zdrowiem to jest to kara, próba... Jak powinnam się w takiej sytuacji odnaleźć? Jezus mówi także: "Nikt nie może być moim uczniem jeżeli nie bierze swojego krzyża"- czy to może taki krzyż? Nie wiem co o tym wszystkim myśleć! 
Bardzo trudno mówić o sensie choroby i cierpienia. Zwłaszcza osobie, która tę trudną sytuację przeżywa. Prosimy więc o wyrozumiałość... W swojej najgłębszej istocie cierpienie jest konsekwencją grzechu. Nie mówimy jednak o odpowiedzialności indywidualnej. Choroby pojawiły się na świecie razem z grzechem pierwszych rodziców. Od tego czasu wszyscy ludzie, solidarnie, podlegają jego konsekwencjom: śmierci, ciężkiej pracy, niesprawiedliwości. Wśród złych skutków grzechu wymieniane są także choroby. Jezus uzdrawiając chorych wskazał, że w królestwie niebieskim choroby i cierpienia zostały pokonane. Wierzymy więc, że chorobom będziemy podlegali tylko tak długo, dopóki nie osiągniemy wiecznego szczęścia. Nie wiemy na pewno dlaczego Bóg dopuszcza na nas cierpienie. Być może po to, byśmy pragnęli bliskości Boga, byśmy tęsknili za utraconym przez ludzkość rajem.... Cierpienie nie jest jednak odwetem ze strony Boga. Ma raczej – paradoksalnie – wartość leczącą. „Każde cierpienie ma sens: prowadzi do pełni życia”. Może więc być – jak w przypadku Hioba – próbą ze strony Pana Boga. Może leczyć nas z pychy i egoizmu. Może pomóc otworzyć nam oczy na wartości nieprzemijające. Cierpienie bliźnich może nam pomóc nauczyć się cierpliwości i wyrozumiałości.... Dla chrześcijanina niezwykle ważne jest także to, że nasz Mistrz też nie wahał się przyjąć na siebie cierpienia. Dzięki niemu zostaliśmy zbawieni. My także możemy przyjąć na siebie krzyż cierpienia i ofiarować go za siebie lub bliźnich. Podobnie, jak możemy ofiarowywać Bogu naszą modlitwę, post i dobre uczynki.... Nie wiemy dlaczego Panią spotkało cierpienie. Być może Pani sama lepiej widzi jego sens. Chcielibyśmy jednak przypomnieć, że Bóg patrzy z perspektywy wieczności. On nigdy nie przestaje kochać żadnego człowieka, także Panią. I chociaż to trudne zawsze jednak trzeba wierzyć, że ostatecznie to cierpienie wyjdzie nam na dobre... Przepraszając za być może zbyt nieporadne słowa proponujemy lekturę tekstów o. Jacka Salija: Pytanie o sens cierpienia i Żeby nie cierpieć bezużytecznie J.

04.12.2002
Skąd wziął się Wieniec Adwentowy?
Proszę zajrzeć na stronę http://www.urwisy.pl/ministranci/artykuly/slowniczek_adw.htm J.

03.12.2002
Jak mogę się skontaktować z redakcją www.wiara.pl . Chcę przesłać informację redakcyjną do Państwa portalu.
Po prawej stronie zamieściliśmy moduł "Napisz do nas" (w "Polecamy"). W razie trudności z jego znalezieniem proszę napisac na adres wiara@goscniedzielny.pl red.

03.12.2002
Proszę o wyjaśnienie, co to za wyznanie: chrześcijanie -prezbiterianie?
W tej kwestii najlepiej zajrzeć na stronę: http://www.opoka.org.pl/slownik/ltk/prezbiterianizm.html oraz http://www.luteranie.pl/ekumenia/46/461.htm J.

03.12.2002
potrzebuję materiałów o zwyczajach wigilijnych
Podajemy kilka adresów: http://wigilia.pl/ 

 HYPERLINK "http://www.diecezja.wloclawek.pl/parafia/NMPKrolPolski_Wloclawek/G7.htm" \l "_ZWYCZAJE_WIGILIJNE" http://www.diecezja.wloclawek.pl/parafia/NMPKrolPolski_Wloclawek/G7.htm#_ZWYCZAJE_WIGILIJNE 

 HYPERLINK "http://www.parafialutondunstable.co.uk/tradycje/boze_narodzenie/intro.htm" http://www.parafialutondunstable.co.uk/tradycje/boze_narodzenie/intro.htm oraz http://www.kuria.gliwice.pl/czytelnia/liturgia_sacra/index.php?numer=3&art=2 J.

03.12.2002
Dlaczego Kościół Katolicki, wbrew temu, co jest napisane w Pismie Sw. tak mocno trzyma sie zasady celibatu?? (I List Pawla do Tymoeusza 3, )
Tekst z 1 Listu św. Pawła do Tymoteusza nie nakazuje biskupowi mieć żony, lecz poucza, że powinien on prowadzić wzorowe życie (ma być raz żonaty lub uczciwie żyć z jedną żoną). Trudno więc powiedzieć, aby wymaganie Kościoła odnośnie do celibatu było przeciwne (wbrew) nauce Pisma Świętego. Sam Jezus żony nie miał, podobnie św. Paweł. Nie jesteśmy też pewni, czy pozostali apostołowie (prócz Piotra) byli żonaci. To, co praktykowano jako dobrowolny zwyczaj, Kościół podniósł do rangi wymagania. Dzięki celibatowi kapłani mogą niepodzielnym sercem służyć Ludowi Bożemu. Ich dziećmi stają się wszyscy podlegający ich pasterskiej trosce... J.

02.12.2002
Jak uzasadnić komuś,ze słowa:"..w każdym człowieku jest pierwiastek Boski..", są prawdziwe? Zależy mi na takim uzasadnieniu po którym trudno bedzie powiedzieć: to scholastyka.
Odpowiadającemu trudno będzie znaleźć przekonujące argumenty, gdyż się z powyższym zdaniem nie zgadza. Chodzi o to, że jako chrześcijanin wierzy, że jesteśmy Bożym stworzeniem, a nie Bożą emanacją. Stworzeni zostaliśmy wprawdzie na obraz i podobieństwo Boże. Później przez śmierć Chrystusa i chrzest staliśmy się dziećmi Bożymi. Nie zmienia to jednak faktu, że nie jesteśmy częścią Boga (tak piszący te słowa rozumie stwierdzenie, że jest w nas pierwiastek Boski); jesteśmy tylko Jego stworzeniem. Nie ma w nas więcej Boga, niż ślad pomysłu, że jesteśmy tacy a nie inni; nie ma w nas więcej Boga jak tylko tyle, ile jest wskutek przybrania nas za synów... Często mówimy, że mieszka w nas Bóg, że jesteśmy świątynią Ducha Świętego. Ale być mieszkaniem Boga, a być Nim samym (czy Jego częścią), to jednak chyba coś innego... J.

01.12.2002
czy ludzie innych wiar niz katolicyzm będą zbawieni?
Kwestię tę obszernie przedstawił w swoim artykule "Poza Kościołem nie ma zbawienia" o. Jacek Salij. Warto do niej zajrzeć. (Tytuł artykułu jest linkiem do odpowiedniej strony). J.

01.12.2002
Szczęść Boże. Proszę o wyjaśnienie i podanie informacji na temat Bractwa Św.Piusa X 
Grupa ta dość szeroko reklamuje się w internecie. Nie ma więc chyba potrzeby przytaczania, co sama na swój temat mówi. Stanowisko Kościoła, konkretnie Episkopatu Polski w tej sprawie, znaleźć mozna pod adresem http://www.apologetyka.katolik.pl/czytelnia/dokumenty/episkopat/pius_x/index.php J.

01.12.2002
Droga Redakcjo,czy to oznacza, że będziemy niezalezni od Hogi? Moze to dobrze, nie będzie wywalała nas i ksiedza z czatu. A może wreszcie ksiadz bez numerka przybędzie na czat?
Tak, serwis staje się całkowicie samodzielny. Co do czatu, to korzystamy z czatu Polchatu, więc możliwi są nowi niespodziewani goście. Ksiądz bez numerka ma nadzieję, że już wkrótce wróci a czat

29.11.2002
Muszę napisać komentarz do mszy św.która jest świętem Ruchu Światło Życie do czytań z dnia 9,12,2002r. potrzebuję komentarz , który ma być przed 'Ojcze nasz'.
W tym roku 9 XII obchodzić będziemy Uroczystość Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Maryi Panny (przeniesiona z niedzieli 8 XII). Czytania z tego dnia to Rdz 3,9-15, Ef 1,3-6.11-12, Łk 1,26-38. Komentarz przed „Ojcze nasz” nie musi nawiązywać do czytań mszalnych. Powinien też – jak każdy komentarz – być dosyć krótki. Proponujemy taką mniej więcej jego treść: „Dzięki «tak» wypowiedzianemu przez Maryję stało się możliwe wybawienie człowieka z więzów szatana, grzechu i śmierci. Przez chrzest zanurzający nas w śmierć Chrystusa nie tylko zyskaliśmy odpuszczenie grzechów, ale staliśmy się dziećmi Bożymi. Trwając we wspólnocie wznieśmy ufną modlitwę do naszego niebieskiego Ojca”. J.

